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Andrzej Niwiriski
Uniwersytet Warszawski

NAJPIEKNIEJSZE TRUMNY SWIATA.
IKONOGRAFICZNY PROJEKT WYDZIALU ARCHEOLOGII
UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO

Streszczenie: Autor od 2018 r. opracowuje baze motywéw i scen ikonograficznych na egipskich sar-
kofagach z 21-22 Dynastii (XI-X w. p.n.e.). Trumny te nalezace do kaptanéw Amona charakeeryzuja
si¢ ogromna liczba motywéw figuralnych i ich rozmaitych wariantéw. Wszystkie elementy dekoracji
wskazuja na boski status zmarlego. Intencjg Autora jest oméwienie przyczyn ogromnej réznorodnosci
ikonograficznej, a takze zwrdcenie uwagi na rolg tworczej indywidualnosci artystow produkujacych
trumny, a niekiedy ich ignorancji.

Stowa kluczowe: 21 Dynastia, ikonografia, kaptani Amona, mumia, motywy krélewskie, religia staro-
egipska, sarkofagi, warsztaty produkujace trumny

THE MOST BEAUTIFUL COFFINS OF THE WORLD.
ICONOGRAPHICAL PROJECT OF THE FACULTY OF ARCHAEOLOGY
AT THE UNIVERSITY OF WARSAW

Summary: Since 2018 the Author is preparing the database of the iconographic scenes and motifs met
on the Egyptian coffins of the 21%-22"¢ Dynasties (XI-X century BC). These coffins belonging to the
priests of Amon are characterized by a large number of figural motifs and numerous variants of these.
All the elements of the decoration indicate a divine status of the deceased. The Author’s intention is to
describe the causes of the enormous iconographic diversity and to indicate the role of the individual
creativity of the artists producing the coffins, sometimes their ignorance, as well.

Keywords: 21st Dynasty, iconography, priests of Amun, mummy, royal motifs, ancient Egyptian religion,
coffins, workshops producing coffins

Od 2018 r. trwaja prace nad stworzeniem egipskiej bazy scen i motywéw figural-
nych z sarkofagéw 21-22 Dynastii (XI-X w. p.n.e.)". Projekt ten? powinien przynies¢
uporzadkowanie ogromnej liczby motywéw ikonograficznych przedstawianych na

trumnach kaptanéw Amona’ z regionu tebanskiego (Luksor Zachodni). Trumny te

! Nowsza literatura na temat tego typu sarkofagéw i ich publikacje katalogowe zob. bibliografia.

2 Nr 2017/27/B/HS3/01768, finansowany przez Narodowe Centrum Nauki, kierowany przez
autora we wspdlpracy z Wydzialem Archeologii UW.

* Imi¢ Amon oznacza ,Ukryty” i jest jednym z licznych epitetéw Jedynego Boga, w jakiego
wierzyli starozytni Egipcjanie, wbrew rozpowszechnionej od czaséw antycznych opinii utrwalonej
w blednym pojeciu ,,politeizm”.
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byly bogato dekorowane za pomoca barwnych* przedstawien figuralnych malowanych
na zewnatrz i wewnatrz wszystkich czesci zespotu sarkofagowego®. W kolekcjach
egiptologicznych na $wiecie znajduje sie ponad 800 obiektéw?®, ale niezwykle trudno
jest znalez¢ dwa identyczne: sceny, a nawet pojedyncze figury réznia si¢ detalami,
co wynika z faktu, ze sarkofagi, nawet pochodzace z tego samego podokresu, byly
wykonywane w réznych warsztatach i przez réznych artystéw, a ci reprezentowali
swobodg twdrczg tylko w niewielkim stopniu ograniczong schematami czy wzorami
kompozycji przedstawiajacych koncepcje teologiczne. Przygotowywana baza przed-
stawieri ikonograficznych bedzie obejmowac¢ rysunki tworzone na podstawie zdjeé,
rysunki sa bowiem bardziej przejrzyste; niektére sceny s zle zachowane i zdjecia by-
lyby nieczytelne, ponadto rysunek umozliwia dokonanie rekonstrukeji uszkodzonych
fragmentéw przedstawienia. Dotychczas wykonano ponad 3 tys. rysunkéw, co stanowi
przypuszczalnie potowe planowanej liczby.

To niezmierne bogactwo motywéw ikonograficznych, poza zréznicowaniem wyni-
kajacym z réznorodnosci warsztatowej i rozwoju mysli teologicznej w Egipcie w okresie
ok. 150 lat trwania tego typu sarkofagéw ,,na zéttym tle” jest wynikiem kilku zjawisk
historycznych i kulturowych w Egipcie okresu 21 i poczatku 22 Dynastii, a takze kilku
zasadniczych koncepdji religijnych dotyczacych zmarlego i jego kultu.

Juz sama dekoracja wieka (il. 1) odzwierciedla koncepcje zmartwychwstania: pod-
czas gdy dolna czgé¢ weiaz przypomina owinigta bandazami mumig, gérna potowa
wieka ukazuje zmartego juz jakby wyzwolonego z bandazy, za to w ozdobnej peruce,
z elementami bizuterii widocznej na palcach rak, na szyi czy na wysokosci uszu, a oczy
zmartego s3 szeroko otwarte. Duza figura Nut — kleczacej uskrzydlonej personifikacji
nieba — i towarzyszacy jej tekst hieroglificzny: ,,O, moja matko Nut! Rozléz nade mna
swe rece i rozpostrzyj swe skrzydta...” odzwierciedla czgéé rytuatu pogrzebowego, gdy
zamykano trumneg, przykrywajac wiekiem skrzynie z mumia.

Takze dekoracja skrzyni sarkofagowej stuzy wyrazeniu mysli teologicznej. Mumia
lezaca w trumnie stanowi hipostaze Boga-stworcy i sama stanowi niejako tréjwymia-
rowy element wystroju. Przedstawione na dnie trumny symboliczne wyobrazenie
Ozyrysa (il. 2), czyli Boga jako pana Podziemi = Swiata Zmarlych (z reguly na dnie
skrzyni zewngtrznej) lub przedstawienie zeriskiej personifikacji nekropoli (z reguty na

4 Najczeiciej spotyka si¢ kolory: czerwony i zielony (w dwéch odcieniach: jasny i ciemny) na
26ttym tle, czesto dochodza tez: bialy, niebieski i czarny. Pomalowana powierzchnia byla z reguly
pokryta przezroczystym l$nigcym werniksem.

5 Pelen zespét sarkofagowy obejmowat pigé czeéci: antropoidalng trumne zewngtrzna skiadajaca sie
ze skrzyni przykrytej wiekiem, mniejsza mieszczaca si¢ w tamtej tez dwuczgdciowa trumng wewnetrzng
oraz wieko pozorne ktadzione bezposrednio na mumii. Ubozszy trzycze¢sciowy zespot sarkofagowy
byt pozbawiony trumny zewngtrzne;.

¢ Pod pojeciem obiektu rozumiemy kazda cze$é zespotu sarkofagowego lub jej fragment.
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dnie skrzyni wewngtrznej) wyciaga rece namalowane juz na $cianach bocznych skrzyni,
co sprawia wrazenie, ze zmarly jest obejmowany przez Boga, witany jako boska forma.
Inne postacie namalowane na bokach czgsto wykonuja gest adoracji, pozdrawiajac
ja. Ozyrys jest w hymnach okreslany jako ,, Ten o wielu twarzach, postaciach, imio-
nach” i wielokrotnie dekoracja wewngtrzna skrzyn trumiennych ukazuje t¢ rozmaitos¢
wygladu Boga, co jest oczywiscie swiadectwem nieograniczonej wyobrazni artysty
(il. 3). Najczgsciej sa to byty o ksztalcie mumii, ale z najrézniejszymi glowami lub ich
substytutami o formach zwierzgcych, przedmiotowych czy hieroglifem zamiast glowy.
Sa to postacie Ozyrysa, zarazem tez straznicy lezacej w trumnie mumii. Na zewnatrz
sarkofagu czesto z jednej strony jest zamieszczone symboliczne wyobrazenie gornej
potowy wszechswiata z personifikacjami nieba, ziemi i przestrzeni, ktdra je rozdziela
(il. 4), a na drugim boku widnieje symboliczny wizerunek dolnej — podziemnej czgsci
wszechswiata, czyli krolestwa Ozyrysa (il. 5). Sama mumia niejako wypetnia sobg caty
ten wszech$wiat.

Niespotykane w ciagu catej historii Egiptu bogactwo motywéw figuralnych byto
tez nastgpstwem decyzji teokratycznych wladz tebaniskich, podjgtej w tzw. okresie
ponowienia narodzin (czyli symbolicznego ponownego stworzenia $wiata) po trau-
matycznych miesiacach wojny domowej, gdy bunt korpusu wlasnej armii ztozonego
z ciemnoskorych najemnikéw kuszyckich doprowadzit do ograbienia $wiatyn i gro-
bowcéw krélewskich w Dolinie Kréléw. Radykalna sanacja obejmujaca takze sferg
pogrzebowa przyniosta kres budowy dekorowanych grobowcéw, w ktérych przedsta-
wiano uprzednio liczne sceny rytualéw pogrzebowych, m.in. takze ilustracje rytual-
nych tekstéw znanych pod ogdlna nazwa Ksiggi Umarlych. Te obszerne przedstawienia
pokrywajace $ciany korytarzy i sali grobowych musialy si¢ teraz zmiesci¢ na $cianach
trumien. Z jednej strony doprowadzito to do zjawiska okreslanego mianem pars pro
toto, czyli przedstawiania tylko wybranych motywéw, ktére mialy reprezentowaé
obszerne teksty, z drugiej za$ do rozwoju sztuki miniaturowej oraz innego zjawiska
znanego w $rodowiskach historykéw sztuki jako horror vacui, czyli dazenie do szczel-
nego wypelnienia motywami calej dekorowanej powierzchni (il. 6). Stworzyto to
warunki do pojawienia si¢ nowych pradéw artystycznych oferujacych konkurencyjna
mysl stosowania odrebnych schematéw unikajacych sttoczenia figur, a nawet wprowa-
dzajacych w miejsce z6ttego biate tho dekoracji, cho¢ tak dekorowane sarkofagi naleza
jednak do wyjatkéw. Przewazata koncepcja maksymalnego wykorzystania powierzchni,
tym bardziej ze pod koniec XI w. p.n.e. pojawila si¢ potrzeba wzbogacenia repertuaru
ikonograficznego o symbolike krélewska.

Zdarzyto si¢ to, gdy Mencheperre — jeden z arcykaptanéw Amona, czyli szeféw
tebariskiego paristwa, wobec politycznego zagrozenia nowa wojna domowa przyjat
tytulature krélewska, przyznajac zarazem kaptanom przywilej uzywania w dekoracji
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sarkofagéw i papiruséw ikonograficznych motywéw przeznaczonych do tej pory
wylacznie dla faraona. Poczatkowo chodzilo tylko o kofcowe fragmenty — ostatnie
cztery godziny nocy — krélewskiej kompozycji grobowej Amduat, czyli Ksiggi o tym,
co jest w Zaswiatach, przedstawiajacej wizj¢ nocnej 12-godzinnej podrézy Boga-Storice
przez $wiat podziemny (il. 7). Wkrétce jednak zaczgto czerpad glebiej z krélewskiego
repertuaru ikonograficznego i na trumnach zaczely si¢ pojawiaé nie tylko motywy
z innych zarezerwowanych dla faraona kompozycji zaswiatowych, nazywanych przez
egiptologéw Ksiggg Bram, Ksiggq Jaskini czy Ksiegq Ziemi, ale takze sceny spotykane
dotychczas wylacznie w $wiatyniach, ukazujace kréla sprawujacego rytuaty (il. 8) czy
uczestniczacego w tzw. $wigcie krélewskiego jubileuszu heb-sed. Postaé kréla byla teraz
okreslana mianem Ozyrysa, czyli Boga w roli wladcy $wiata podziemnego, a poniewaz
kazdy zmarty po pomyslnym wyroku posmiertnego sadu stawat si¢ emanacja Ozyrysa,
w praktyce chodzito o niego. Twérczy kaplani — teolodzy opracowali tez nowe kompo-
zycje czy wzory scen faczacych tematyke krélewskich Ksigg Zaswiatowych z potrzebami
indywidualnych odbiorcéw i w czasach péinej 21 Dynastii ikonograficzna oferta dla
artystow dekorujacych sarkofagi byla bardzo obszerna, co bynajmniej nie blokowato
tworczej inwencji dekoratoréw.

Nalezy tu zwrdci¢ uwagg na problem jakosciowego zréznicowania warsztatéw
tebanskich, a takze na to, ze wielu rzemieslnikéw pracujacych w tych warsztatach ce-
chowatl wysoki poziom ignorancji w zakresie rzeczywistego znaczenia przedstawianych
motywdw, co prowadzito do przeksztatcania detali scen i figur, ich przypadkowego
grupowania na zasadzie symetrycznych uktadéw, zastgpowania tekstéw hieroglificznych
motywami figuralnymi itp. Dochodzit do tego analfabetyzm wigkszosci rzemieslnikéw:
tylko niektérzy byli wyspecjalizowani w pisaniu tekstéw — ci przystgpowali do pracy,
dopiero gdy sceny figuralne byly juz namalowane na sarkofagu, przy czym nawet
umiejetnos¢ doktadnego kopiowania znakéw hieroglificznych nie zawsze $wiadczy
o umiejetnosei rozumienia tekstu przez kopistg.

Niektore sarkofagi byly wykonywane na zaméwienie jeszcze za zycia ich przyszle-
go uzytkownika i zapewne zamawiane przez niego samego — inskrypcje na trumnie
zawierajg wtedy dokladne dane na temat jego imienia i tytuléw, czasami tez imion
rodzicéw. Inne trumny byly wykonywane w warsztatach z przeznaczeniem na sprzedaz
i te najczeéciej zawieraly puste miejsca przeznaczone na wpisanie imienia zmartego.
Zdarzalo sig, ze wicko sarkofagu wystawionego na sprzedaz byto przygotowane na
przyktad dla kobiety, lecz kupowano sarkofag dla zmartego mezezyzny. W takim wy-
padku adaptowano wieko, zmieniajac kilka charakterystycznych detali: otwarte dtonie
(rzezbione odr¢bnie i mocowane na wieku) zamieniano na dfonie zaci$nigte w pigsci,
najczgsciej trzymajace amulety, usuwano modelowane w glinie piersi i okragte ozdoby



Najpigkniejsze trumny swiata. Tkonograficzny projekt Wydziatu Archeologii Uniwersytetu Warszawskiego 11

U
AL LLZAN x‘ﬁ}“,-‘!—,".—,'—-—
A AU
X

e L=

I. 1B. Wicko sarkofagu cz¢é¢ gorna
Rys. Autor.

IL. 1A. Wicko sarkofagu: cz¢$¢ dolna
Rys. Autor.
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IL. 2. Dekoracja dna sarkofagu z symboliczng figura Ozyrysa
wyciagajacego rece, by obja¢ zmartego
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IL. 3. Przyktad tzw. formy Ozyrysa
Rys. Autor.

IL. 4. Scena ,z Gebem i Nut” — symboliczny obraz gérnej widzialnej czgéci $wiata
Rys. Autor.
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IL. 5. Scena ,,z Wielkim Wezem” — symboliczny obraz dolnej niewidzialnej czgsci $wiata
Rys. Autor.

IL. 6. Przyktad zjawiska horror vacui
Rys. Autor.
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IL.7. Motyw z ksiegi Amduat na sarkofagu
Rys. Autor.

IL. 8. Scena przedstawiajaca tzw. bieg krélewski
Rys. Autor.
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uszu (jedne i drugie zdobione motywem rozety), te ostatnie zast¢pujac rzezbionymi
uszami, wreszcie przytwierdzano do podbrédka sztuczng waska zaplatang brode.
Adaptacja juz gotowego sarkofagu zdarzata si¢ takie w wypadku, gdy syn umierat
wezesniej, niz ojciec i ten postanawial wykorzysta¢ dla niego swoja trumne. Wtedy
usuwano cz¢$¢ napiséw — tytuly i imi¢ — wpisujac na to miejsce nowe dane. Z taka
samg zamiang mamy niekiedy do czynienia w wypadku ponownego uzycia sarkofagu
dla innej osoby. To zjawisko, typowe dla okresu 21 Dynastii, jest czgsto mylnie inter-
pretowane jako $wiadectwo zubozenia spoleczeristwa’, podczas gdy z reguly dotyczy
rodzin zamoznych, na co wskazuje wysoka jako$¢ wykonanych trumien. Chodzito tu
o zwyczaj (odbierany jako kontrowersyjny dla kultury Zachodu) ponownego wyko-
rzystania czgéci zespotu sarkofagowego przodka jako swoistej relikwii. W egipskich
warunkach klimatycznych nawet po kilkudziesigciu latach przebywania w suchym
grobowcu sarkofagi nie wykazywaty §ladéw zuzycia, zachowujac petng funkcjonalnosé.
Wyijete z nich mumie przodkéw podlegaty zapewne ponownemu rytualnemu pochéw-
kowi w masowych skrytkach mumiowych lub pochéwkowi wodnemu, typowemu dla
90% zmarlych Egipcjan®.
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Streszczenie: Tekst stanowi polemike z funkcjonujacym w dyskursie obrazem stadium rozwoju katapult
w czasach Aleksandra Wielkiego. Obraz ten zaktada istnienie w omawianym czasie rozwinigtych machin
miotajacych, zdolnych do razenia fortyfikacji. Jednak przeprowadzona w tekscie analiza zawartych w Zré-
dtach opiséw uzytkowania machin oblezniczych, podwaza éw obraz, proponujac zarazem rozwiazania
kilku problematycznych kwestii.

Stowa kluczowe: Aleksander Wielki, Witruwiusz, katapulty, oksybeles, machiny obl¢znicze, Tyr

THROWING MACHINES
IN THE CAMPAIGNS OF ALEXANDER OF MACEDON

Summary: The text is a polemic with the discourse image of the development stage of catapults in the
times of Alexander the Great. This image assumes the existence of developed throwing machines capable
of destroying fortifications at the time in question. However, the analysis of the descriptions of the use of
siege machines contained in the text, undermines this picture, and at the same time proposes solutions
to several problematic issues.

Keywords: Alexander the Great, Vitriuvius, catapults, oxybeles, siege engines, Tyre

Prace dotyczace tematyki wojskowosci z okresu podbojéw Aleksandra Macedoniskiego
czgstokro¢ kreujg obraz, wedle ktérego macedoniska armia dysponowala wéwczas
skretnymi machinami' miotajacymi, w swej w petni wyksztatconej, wielkokalibrowej
formie?. Cho¢ narracja ta jest czgsto spotykana, to nalezy zaznaczy¢, ze nie wszyscy
badacze ja powielaja’. Istnienie tejze narracji zdaje si¢ wynika¢ z kilku czynnikéw.
Podstawowym jest nieprzywiazywanie wigkszej uwagi do do$¢ niszowej tematyki,

! Tematyce machin miotajacych przed Aleksandrem poswiecitem artykul: P. Suszczenia, Powstanie,
rozwdj i rozprzestrzenianie sig wezesnych machin miotajgcych w erze przedhellenistycznej, ,Piotrkowskie
Zeszyty Historyczne” 2021, 22, 2, s. 9-27. W podsumowaniu tego artykutu zasugerowatem, ze zwick-
szenie kalibréw katapult odbyto si¢ za czaséw Aleksandra, jednak niniejszy tekst stanowi rewizje tego

ogladu.
P g2 S. English, The Army of Alexander the Great, Barnsley 2009, s. 100-109; N.G.L. Hammond,
A History of Macedonia, vol. 2: 550-336 B.C., Oxford 1979, s. 446-448; T. Rihll, 7he Catapult: A History,
Yardley 2007, s. 86-87.

3 D. Keyser, The Use of Artillery by Philip I and Alexander the Great, ,The Ancient World” 1994,
25,1,s. 45-46; D.B. Campbell, Besieged: Siege Warfare in the Ancient World, Oxford 2006, s. 71,73, 79.
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jaka jest antyczna inzynieria wojskowa. Drugim czynnikiem jest praca Erica Williama
Marsdena — niewatpliwego autorytetu w dziedzinie antycznych katapult — w ktérej
stwierdzal istnienie wielkokalibrowych machin, majacych trzas¢ murami podczas
oblezenia Tyru (332 r. p.n.e.), tym samym ukuwajac niejako dyskurs dominujacy*.

Teza Marsdena po pierwsze moze wynika¢ z utozsamienia pojawienia si¢ machin
skretnych z natychmiastowym spotegowaniem kalibréw. Poszukujac przyczyny wynale-
zienia mechanizméw skretnych, Marsden powotuje si¢ na stowa Herona z Aleksandrii®.
Heron jeden ze swoich traktatéw (Belopoeika) poswigcit machinom miotajacym,
prébujac przy tym przedledzi¢ ich ewolucjg. Na jego kartach stwierdzil, cho¢ w jego
czasach byta to juz kwestia historyczna, ze wynalazek mechanizméw skretnych zaistniat
z potrzeby zwigkszenia s}ly i rozmiaréw pocisku®. Machiny skretne z pewnoscia istnialy
w czasach Aleksandra. Swiadcza o tym inskrypcje z ateriskiej chalkoteki datowane na
okolice 330 r. p.n.e.” Cho¢ z duzym prawdopodobieristwem mechanizmy skretne
wynaleziono wiasnie dla zwigkszenia kalibréw, to skalowanie wielkosci konstrukeji
tak, aby mogly miota¢ coraz to wigksze pociski, mogto trwa¢ dtuzej. Zatem w czasach
podbojéw Aleksandra katapulty mogly jeszcze nie osiagnaé wystarczajacej efektywno-
$ci, aby niszcezy¢ fortyfikacje, lecz stuzyly jako brofi przeciw potencjatowi ludzkiemu
o zwigkszonych mozliwosciach wzgledem recznych broni dystansowych.

Sposréd zrédet opisujacych kampani¢ Aleksandra Wielkiego najbardziej zasobne
w informacje na temat inzynierii wojskowej sa Anabaza Flawiusza Arriana, XVII ksi¢-
ga Biblioteki Diodora Sycylijskiego oraz w mniejszym stopniu Historia Aleksandra
Wielkiego Kurcjusza Rufusa. Natomiast u Plutarcha i Justynusa brak jest na tyle
szczegblowych opiséw dziatania machin, aby méc je podda¢ analizie. Czynnikiem
przewazajacym za takim, a nie innym podejéciem Marsdena, zdaje si¢ to, ze swoja tez¢
zbudowal na fundamencie relacji Diodora, przekaz za$ Flawiusza Arriana potraktowal
jedynie jako jej uzupetnienie. Aby uzyska¢ jak najblizszy rzeczywistosci obraz stadium
rozwoju katapult, w omawianym czasie nalezy doktadniej przyjrze¢ si¢ tym Zrédtom,
zwlaszcza opisom oblezenia Tyru w 332 r. p.n.e.

Relacja Diodora

Niedtugo po zwycigskiej bitwie pod Issos i po bezkrwawym zajeciu Byblos oraz Sydonu
armie macedoniskie zamierzaly obja¢ kontrol¢ nad kolejnym fenickim miastem, a co

4 EW. Marsden, Greek and Roman artillery. Historical development, Oxford 1969, s. 102-103.

5 JTbhidem, s. 16.

¢ Heron, Belopoiika (Schrift vom Geschiitzbau), tum. H.A. Diels, E. Schramm, Berlin 1918, s. 81.

7 J. Kirchner, Inscriptiones Graecae II et III: Inscriptiones Atticae Euclidis anno posteriores, 2nd
edn., Berlin 1913-1940, s. 1467.
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za tym idzie calym regionem. Tyryjczycy, mimo ze nie sprzyjali Persom, uznali za
najbezpieczniejsze niewpuszczanie do miasta Macedoriczykéw. Strategia neutralne-
go przeczekania jednak si¢ nie powiodta i wkrétce Macedoniczycy zaczeli szykowad
si¢ do oblezenia Tyru. Jego mieszkaricy postanowili nie ugina¢ si¢ woli Aleksandra,
a asertywno$¢ t¢ prawdopodobnie motywowato korzystne potozenie ich miasta. Tyr
lezat na wyspie w oddaleniu czterech stadii od statego ladu®. Miasto otaczaly wysokie
mury, poza nimi dziatata za$ silna fenicka flota. Zdobycie tak dobrze usytuowanego
miasta wymagalo wielomiesi¢cznego obl¢zenia, w ktérym to po raz pierwszy mialy
zosta¢ uzyte machiny miotajace zdolne razi¢ fortyfikacje.

Wedle Diodora nie tylko Macedoriczycy dysponowali w tym starciu zaawansowang
inzynierig wojskowa. Oblegani Tyryjczycy mieli by¢ w posiadaniu ogromne;j liczby
katapult i innych machin wojennych, tak ze pokrywaly one caly obwéd muréw. Te
obfito§¢ arsenatu zapewnia¢ mieli licznie zgromadzeni w miescie inzynierowie i rze-
mieslnicy’. W innym passusie Diodor stwierdza jakoby Tyryjczycy zaniepokojeni
zblizaniem si¢ usypywanej grobli do miasta, wyposazyli okrety w oksybelesy (katapulty
miotajace ostre pociski) oraz w katapulty, aby ngka¢ budowniczych'. Posiadanie tak
zaawansowanego i licznego arsenatu przez miasto spoza greckiego kregu kulturowego
zaledwie 67 lat od pierwszego wzmiankowanego w zZrédtach! pojawienia si¢ dosé
prostych machin miotajacych, wydaje si¢ do$¢ mato prawdopodobne'.

Co za$ si¢ tyczy machin miotajacych w stuzbie Aleksandra, to Diodor réwniez rézni-
cuje je na cigzkie katapulty miotajace kamieniami w mury (retpoBoAoig katéBaAde
Ta TelyM) oraz lekkie katapulty razace zotnierzy na murach ostrymi pociskami
(6&uBeAéov aveipye ToVG Eni TV éndAiewv EpeotdTtag)®. Wielkokalibrowe

8 K. Nawrotka, Aleksander Wielki, Wroctaw 2004, s. 263.

° Diodorus Siculus, Library of History, Volume VIII: Books 16.66-17, ttum. C. Bradford Welles,
London-Cambridge 1963, XV1I, 41, 3-4 [dalej: Diod.].

10" Diod. XVII, 42, 1. Metd 82 tadta oi pév TOpLoL Ty adénow tod xopatog edAapnévteg
EnANpwoav moAAL TOV EAATTOVWY OKAPOV 6EVBEADVY Te KAl KATAREATAV Kai TO0TMY
kail o@evéovnTdv Gv8pdv kai tpoo- tAevoavtes Toig épyalopévolg To xdpa toAAovg [...].

' Diod. XIV, 42-50.

12 7rédtowa sugestic o prawdopodobieristwie wezesniejszego uzytkowania machin na omawia-
nym obszarze dostarcza nam Pliniusz w swojej Historii Naturalnej (7.201). Twierdzi, ze balisty zostaly
wynalezione przez Syrofenicjan, katapulty za$ przez Kretericzykéw: ,invenisse dicunt [...] Pisaeum
venabula et in tormentis scorpionem, Cretas catapultam, Syrophoenicas ballistam et fundam [...]".
Rzetelno$¢ podania Pliniusza dokladniej weryfikuje Marsden (Greek and Roman Artillery. Historical
Development, s. 53-54). Z wywodu Marsdena wynika, ze podanie to raczej jest wynikiem lotnej
wyobrazni autoréw Zrédet, z ktérych Pliniusz korzystal. Pewne przestanki wystgpuja tez w biblijnej
Drugiej Ksigdze Kronik. Znajdujacy si¢ tam fragment (2 Krn 26, 15) méwi, o istnieniu w Jerozolimie
urzadzen zdolnych miotaé strzaty i duze kamienie. Czasy opisywane w ksiedze koficza si¢ na panowa-
niu Cyrusa Wielkiego, jednak jest to z calg pewnoscia anachronizm, a sama ksigga musiata powsta¢
pézniej, o czym $wiadczy zawarta w niej genealogia (zob. H.G.M. Williamson, Israel in the Books of
Chronicles, Cambridge 1977, s. 83-86).

B Diod. XVIIL, 42, 7.
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katapulty mialy trzaé¢ tyryjskimi murami'

, na co obroncy mieli zaradza¢ réznymi
pomystowymi sposobami. Uderzenia kamieni o mury miaty by¢ amortyzowane dzig-
ki wypetnionym wodorostami poduszkom ze zszytych skér badz tapane w tkaniny.
Natomiast aby ostania¢ zotnierzy na murach przed lzejszymi pociskami, Tyryjczycy
mieli zamontowa¢ napedzane, szybko obracajace si¢ kota ze szprychami, ktére mialy
odbija¢ lub tama¢ lecace pociski, jednoczesnie nie ograniczajac widocznosci®. Cho¢
Diodor nie wspomina o aspekcie widocznosci, to zdaje sig, ze jest to jedyny sens
stosowania tego typu wynalazkéw anizeli zwyklych oston. Jednak o obl¢zeniu nie
przesadzity opisywane przez Diodora wielkokalibrowe katapulty, lecz wieze oblgzni-
cze, dzigki ktérym Macedoriczycy dostali si¢ na blanki od strony grobli, oraz tarany,
ktérymi wybito wyrwe w murach od strony morza'®.

Dzieta Diodora zazwyczaj sa na tyle wiarygodne, na ile wiarygodne sa Zrédta, z ked-
rych korzystat. Cho¢ w przypadku XVII ksiegi Biblioteki nie mamy pewnosci, na jakich
zrédlach Diodor si¢ oparl, to prawdopodobne jest, ze czerpal, podobnie jak Kurcjusz,
Justynus i Plutach od Klejtarchosa z Aleksandrii"”. Z jednej strony dzieto to moze wy-
dawad si¢ do$¢ wiarygodne, gdyz Klejtarchos miat czerpaé ze wspomnien Prolemajosa,
syna Lagosa, pézniejszego wladcy Egiptu'®. Z drugiej strony juz Kwintylian zarzu-
cal Klejtarchosowi brak wiarygodnosci przykryty talentem pisarskim®. Jednak bez
wzgledu na wiarygodno$¢ Klejtarchosa, kwestia zaistnienia w Bibliotece wielkoka-
librowych katapult zdaje si¢ pojawia¢ z inicjatywy samego Diodora. Cho¢ $rodki
»przeciw balistyczne” podobne do poduszek wypelnionych wodorostami, istniejg
w traktacie Eneasza Taktyka?, to juz praktyka tapania kamiennych pociskéw w ptétna
czy zbijanie mniejszych pociskéw przez napedzane kota ze szprychami nie pojawiaja
si¢ w innych antycznych Zrédiach i wynikaja prawdopodobnie z wyobrazni autora.
By¢ moze Diodor, aby uzasadni¢ ich obecnos¢ podczas oblezenia Tyru, wprowadzit
réwniez do narracji wielkokalibrowe katapulty. Sktania ku temu tez fakt, ze nawet

4 Diod. XVII, 45, 2.
> Diod XVII, 43,1 i 45,3.
¢ Diod XVII, 46 1-3.

17 S. Dworacki, Wstgp, [w:] Fontes Historiae Antiquae XLVII: Diodorus Siculus, Alexander
Macedonius, Poznan 2020, s. 7.

18 Tstnieja tez przestanki pozwalajace sadzi¢, ze Klejtarchos tworzyt dopiero pod koniec I1I w., za
panowania Ptolemeusza IV, zob. L. Prendi, New Evidence for the Dating of Cleitarchus (POxy LXXI.
4808)?, ,Histos” 2012, 6, s. 15-26.

Y Quintilian, 7he Instititio Oratoria. With an English Translation, Vol. 3, ttum. H.E. Butler,
Cambridge-London 1921, X, 1, 75.

20 Eneasz wspomina o zawieszaniu na murach workéw wypetnionych otrebami badz wetna, dla
amortyzacji uderzen tarana. W czasie powstawania dzieta Eneasza (ok. 360 p.n.e.) machiny miotajace
byly jeszcze nie do$¢ rozwinigte, by mogly odgrywa¢ wigksza rolg w sztuce oblezniczej. Eneasz Takeyk,
Obrona oblgzonego miasta, ttum. B. Burliga, Warszawa 2007, 32, 3.
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w jego relacji to nie katapulty odpowiadaja za przesadzajace o losach obl¢zenia wybicie
wyrwy w murach. Najwidoczniej mialy one zgota inny cel: aby stuzy¢ samej narracji.

Relacja Arriana

Cho¢ zrédlo, z ktérego prawdopodobnie czerpat Diodor, bylo w pewnym stopniu
warto$ciowe, chociazby przez wzglad na czas jego powstania, to w tej kwestii i tak
pewng przewage ma Flawiusz Arrian. O ile Diodor opierat si¢ na dziele czerpiacym
ze wspomnieri Ptolemeusza, to Arrian czerpat wprost ze spisanych relacji Ptolemeusza
oraz Aristobulosa z Kassandrei, takze uczestnika opisywanych wydarzeri*'.

Flawiusz Arrian, opisujac obl¢zenia podczas kampanii Aleksandra, nie stosuje zbyt
szczegdlowej terminologii odnosnie do urzadzeri obl¢zniczych, choé¢ w poréwnaniu
do innych Zrédet historiograficznych, nie wypada tez pod tym wzgledem najgorzej.
Terminem ,,machiny” (pnyoavai) okresla ogét machin obl¢zniczych, w tym machiny
miotajace, a nawet dZwigi, cho¢ w wigkszosci przypadkéw kontekst wskazuje na wieze
obleznicze.

Wedle narracji Arriana na poczatku oblezenia Tyru Macedoniczycy ustawili na
koricu usypywanej grobli drewniane wieze, aby ostaniaty budowniczych, a na tych
wiezach machiny (Unxwdg éri toig nOpPyoLg)*. Zatem wystepuje tu doéé istotne
rozréznienie migdzy machinami (zapewne miotajacymi) a wiezami, jednak rozréz-
nienie to rozmywa si¢ w kolejnych passusach. Warto tez zwréci¢ uwagg, ze machiny
miotajace, ktére mozna umiesci¢ na szycie wiez obl¢zniczych, nie mogly by¢ zbyt
masywne, a co za tym idzie wielkokalibrowe.

Tymczasem wielu budowniczych Sciagnictych z Cypru i z calej Fenicji przygotowato juz machiny
obleznicze jedne na grobli, inne na cigzarowych statkach, kt6re zabrat z sobg z Sydonu, inne wreszcie

na tréjrzedowcach, keére nie nadawaly si¢ do szybkiej zeglugi. Gdy za$ wszystko bylo przygotowa-

ne, posuni¢to machiny naprzéd na usypanej grobli i na okrgtach, podprowadzonych w réznych

miejscach pod mury i prébujacych je szeurmowad?.

Powyzszy fragment zdaje si¢ sugerowa¢ rozumienie ,machiny” w znaczeniu wiez,
chociazby przez wzglad na usytuowanie ich w tym samym miejscu na grobli, co

A J. Wolski, Witep, [w:] Flawiusz Arrian, Wyprawa Aleksandra Wielkiego, Wroctaw 2004.

22 Flavius Arrian, Anabasis Alexandri, with an English Translation, Books I-1V, Vol. 1, thum.
E.I. Robson, Cambridge-London 1929, 11, 18, 6 [dalej: Arr. An.].

23 Arr. An. I1, 21, 1-2. "H8n 80 Kai pknxavonot@dv adtd toAAdv &k te Kbnpov kai Powvikng
ardonG cLAAEAGY- HéVV. pnxavai toAdai cuprennypéval ioav, al’ pév izi Tod d NTog. ar
82 &nl TOV innaywy®dv vedv, ag £k ELEMVOG Bua o ikopLow. ai §& éni Tdv Tppdv 6oL aVTEV
oV TayvvavTodoal foav. Q¢ 8¢ napeokeVacTo {8 EVUTAVTA, TPOGTHYOV THG PUNYXAVUS
KQTA T€ TO ToMTOV XUPa Kai drd TAOV Kav AN koi AN T0D Telyoug npdcoput{opovy TLKal
dronelpwpévwy Tod TelXoVs.
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poprzednie (spalone przez Tyryjczykéw) wieze, ale réwniez, poniewaz byly one pod-
prowadzane pod same mury, co nie miatoby sensu w przypadku machin miotajacych.
Ciag dalszy narracji Arriana, méwi o tym jakoby Tyryjczycy nadbudowywali na swo-
ich blankach drewniane wieze, aby z tq przewaga wysokosci, moéc razi¢ zblizajace sig
machiny?%. Ponownie stowo machiny, zdaje si¢ opisywa¢ tutaj przysuwajace si¢ ku
murom wieze obleznicze.

Jednakze, gdy juz rzeczone machiny dotarty pod same mury, to te ustawione od
strony grobli ,niczego godnego nie dokonaly na skutek grubosci muru”®. Natomiast
machiny, ktére podptynety pod mury na poktadach okr¢téw od strony potudniowe;j,
spowodowaly chwianie si¢ muru, ktéry runat w jednym miejscu, tworzac wyrwe?.
W $wietle tej narracji, najbardziej instynktownym zdaje si¢ interpretowanie machin
jako wielkokalibrowych katapult, zdolnych burzy¢ mury, nie za$ wiez obl¢zniczych.
Z pomoca w wyjasnieniu tej kwestii przychodzi De architectura. Witruwiusz na kartach
swojego traktatu wspomina o wynalazkach Diadesa, inzyniera stuzacego Aleksandrowi,
ktérego pisma mialy zachowa¢ si¢ do czaséw Witruwiusza”’. Diades miat konstru-
owa¢ wieze obleznicze, ktére rozebrane na cz¢sci byly transportowane przez armig
Aleksandra. Owe wieze na najwyzszych pigtrach mialy by¢ wyposazone w lzejsze
machiny miotajace, co odpowiadatoby opisowi Arriana, lecz to, co najistotniejsze,
w trzewiach wiezy mialy kry¢ si¢ mechanizmy do poruszania taranem?®. Zatem pod
terminem ,machin” u Arriana, moga kry¢ si¢ zar6wno matokalibrowe machiny miota-
jace, jak i tarany zdolne trza$¢ murami, w ramach jednej konstrukgji; wielofunkcyjnej
wiezy oblezniczej.

Opis u Arriana kolejnego oblezenia w czasie kampanii Aleksandra réwniez zdaje
si¢ przypisywac rol¢ gtéwnego narzedzia do razenia muréw taranom badz wiezom weri
uzbrojonym. W drodze z Fenicji do Egiptu Aleksander zdecydowat si¢ zaja¢ Gaze,
mimo ze jego inzynierowie to odradzali. Miasto byto usytuowane na wyniostym wzgé-
rzu, wige ,wyrazili przypuszczenie, ze niemozliwe bedzie zdobycie muru sita ze wzgledu
na wysoko$¢ wzniesienia”. Postanowiono jednak zbudowa¢ nasyp wysoki na 250 st6p,
dzieki ktéremu mozna byto podsunaé machiny pod same mury Gazy®. Ustawione

24 Arr. An. 11, 21, 3. 01 82 TOptot éni te TV ndAEewv TOV KaTh TO XDUA TOPYOUS EVAIVOUG
é¢néotnoav, dg aropdxeobal ar’ adTdv, Kol €l i dAAN ol unyavai rpooryovto, BéAeat
€ NUOVOVTO Kai tup@OpoLG 01oToig EBaAAov avTog TaG vads. dote @ofov napéyxew Toig
MakeSooL neAdlew T® TelXEL.

2 Arr. An. 11, 22, 6.

26 Arr. An. 11, 22, 7.

27 Vitruvius, On architecture, thum. F. Granger, t. 1-2, London-Cambridge 1955, X, 13, 3 [dalej:
Vitruv.].

28 Vitruv. X, 13, 6.

22 Arr. An 11, 26.
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na nasypie machiny ,silnie wstrzasngly murami na dtugim odcinku™. Cho¢ autor
ponownie nie okresla precyzyjnie, czym owe machiny byly, to zdaje sig, ze nie trzeba
byloby wnosi¢ wielkiego nasypu, gdyby Macedoriczycy dysponowali katapultami na
tyle pot¢znymi, by wywola¢ opisany efekt. Katapulty bez watpienia braty udziat w ob-
lezeniu, jednak tak, jak w przypadku Tyru, stuzyly do razenia wrogéw na murach®.

Forma narracji Arriana w omawianej kwestii jest do$¢ zdradliwa i réwniez w in-
nych miejscach tego tekstu moze na pozér sprzyja¢ interpretacji na rzecz istnienia
wielkokalibrowych machin w tym okresie. Przy opisie obl¢zenia Halikarnasu, we
wezesniejszej fazie kampanii Aleksandra, mozemy znalez¢ zdanie: .z wiez zaczeli ciskaé
w nich z machin cigzkimi kamieniami i obrzuca¢ pociskami [...]"#. Przywodzi to
na my$] obraz katapult zdolnych miota¢ wielkimi kamieniami (AMBwv t& peydiov),
na dodatek usytuowanych na wiezach oblezniczych. Zwraca uwage jednak fake, ze
tymi wielkimi kamieniami nie ciskano w mury, lecz w obroricéw na murach, totez
zdaje si¢, ze ta machina byta po prostu dZwigiem umieszczonym na wiezy oblezniczej,
spuszczajacym kamienie na chodnik muréw. Podczas obl¢zenia Tyru Arrian ponownie
okredla dzwigi machinami, gdy te mialy podzwiga¢ z morza kamienie utrudniajace
okretom dostgp do muréw i wyrzucad je na glebiny, gdzie nie beda wadzi¢®. W kon-

4

cu i sam Witruwiusz przypisuje Diadesowi konstruowanie dzwigéw>*, a ich bojowe

zastosowanie miato juz miejsce w czasach wojny peloponeskiej®.

30 Arr. An 11, 27, 4.

31 Arr. An. 11, 27, 4.

32 Arr. An. 1, 22, 2. [...] Taig pnxavaic 4nod v nOpvywv AWV TE LEYAA®V d@LEPEVWOV
kai BeAdv éEaxovtilopévwv [...].

3 Arr. An. II, 21, 7. To réwniez potwierdza sens omawianych wczeéniej fragmentéw. Usunigcie
kamieni spod muréw od strony morza nie bytoby potrzebne, gdyby machinami na poktadach mace-
doriskich okretéw byty wielkokalibrowe katapulty.

3 Vitruv. X, 13, 3.

¥ Owo uzycie dzwigéw wedle relacji Tukidydesa miato mieé miejsce podczas oblezenia Platejéw
w 429 r. p.n.e. Podéwezas to Platejezycy zwalczali uderzajace w ich mury tarany, lapiac ich konce
w petle i podzwigajac w gére. Dzwigi byty réwniez wykorzystywane do gwattownego spuszczania na
tarany ci¢zkich belek, co miato skutkowa¢ ich niszczeniem, co juz zdaje si¢ prakeyka zblizong do opisu
dziatania machin Arriana pod Halikarnesem. Thucydides, 7he Peloponnesian War, ttum. M. Hammond,
Oxford 2009, I1, 76, 4. [...] pa 8¢ Tfj xwoe kai unxovag tpocijyov oi [leAorovvnoloL T OAEL,
piav pév | Tod peydAov oikoSounpuatog katd to xdpa npocayfeioa éni HEya T KATECELDE
kai Tovg MAatadg épopnoev, GAdag 8¢ GAAN Tod Teiyoug, dg Bpodxous Te neptBdAiovteg
avékAwv ol [MAatatfig, kai 60kovG HeyaAag ApTNOAVTEG GAVOESL LaKpais o8N pais dnd THG
TOWTS EKaTéPWOEV Gnd KEPALDY V0 EntkeKALPEVWV Kail DrePTEWVOVG®Y Vrép TOD TElXOUG
aveAkVoavteg Eykapoiag, 6n0te npooneceiocBal mn LEAAOL 7| unxav), d@iecav v Sokov
xalapaig Taic GAVoeot kai o0 Sl Xelpog Exovteg, | 8¢ pOun éuninTovoa dnekaVALle TO
npodYoV TG ELPOATS.
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Wskazéwki w pozostatych Zrédtach

Trzeci z historykéw Aleksandra, Kurcjusz Rufus nie wspomina wiele o ogéle machin
wojennych, tudziez nic nie wspomina o wielkokalibrowych machinach miotajacych.
Jedna z nielicznych informacgji, jaka mozemy dla tematu pozyska¢ z Historiae Alexandri
Magni jest narz¢dzie odpowiedzialne za obalenie tyryjskich muréw od strony morza.
Autor stwierdza, ze w decydujacej fazie obl¢zenia Aleksander nakazat natrze¢ na mury
machinami, a narracja wskazuje na to, ze tymi machinami byty wieze i tarany badz
wieze wyposazone w tarany. To wlasnie wskutek uderzeni tych taranéw rozluznily si¢
spojenia glazéw i w murach zaczely powstawaé wytomy?®. Ta niewielka wzmianka
potwierdza, ze narzedziem, ktére przyczynito si¢ do obalenia muréw, byt wlasnie taran.
Jako ze Kurcjusz w opisie catego oblezenia nie wspomina o katapultach uderzajacych
w mury, mozna dopisa¢ kolejny, cho¢ bardzo subtelny argument lekko przesuwajacy
prawdopodobieristwo na rzecz nieistnienia wielkokalibrowych machin w omawianym
czasie.

Natomiast jednym z argumentdw na istnienie wowczas wielkokalibrowych machin
moze by¢ sugestia u Plutarcha. W Zywocie Aleksandra znajduje sie opis jednego z ome-
néw Aristandra, krélewskiego wrozbity, wedle ktérego macedoniski krél miat zdoby¢
Gazg, zostajac rannym w rami¢. Przelatujacy ptak miat zrzuci¢ na Aleksandra grudke
ziemi, po czym zasia$¢ na pracujacej katapulcie. Wedle opisu Plutarcha ptak ten zostat
weciagniety w sie¢ Sciegien stuzacych do skrecania lin¥. Mechanizm skretny zdolny do
tego z pewnoscig musiatby by¢ dos¢ duzy, co przektada si¢ na rozmiar calej katapulty.
Jednakze ten sam omen, lecz w nieco odmiennej formie mozna znalez¢ u Kurcjusza
Rufusa. Wedle niego ptak miat sig$¢ nie na katapulcie, lecz na wiezy pokrytej smolista
mieszaning siarki i bitumu, z ktérej to kleistej powierzchni nie mégt si¢ wyrwac?®.
Natomiast u Arriana nie ma Zadnej informacji, co stalo si¢ z ptakiem. Cigzko jest
zatem doszukiwa¢ si¢ dowodu na istnienie wielkokalibrowych katapult w dzietach
intensywnie retoryzujacych pokroju Plutarcha. Lecz ciekawy jest przebieg ziszczenia
si¢ przepowiedni Aristandra w dziele Arriana. Wedlug jego relacji Aleksander mial
zostaé ranny w ramig, odpierajac atak Arabdéw, prébujacych podpali¢ macedoniskie

36 Kwintus Kurcjusz Rufus, Historia Aleksandra Wielkiego, ttum. zespolowe, Warszawa 1974;

Quintus Curtius Rufus, Historiarum Alexandri Magni Macedonis libri qui supersunt, red. T. Vogel,
Leipzig 1880, IV, 4, 12 [dalej: Curt. Hist. Alex.]. lamque crebris arietibus saxorum conpage laxata
munimenta defecerant [...].

37 Plutarch, Lives, Vol. 7: Demosthenes and Cicero. Alexander and Caesar, tham B. Perrin, Cambridge
1919, 25, 4.

38 Curt. Hist. Alex. IV, 6, 11. Forte praetervolans corvus glebam, quam unguibus ferebat, subito
amisit: quae cum regis capiti incidisset, resoluta defluxit, ipsa autem avis in proxima turre consedit.
Inlita erat turris bitumine ac sulphure, in qua alis haerentibus frustra se adlevare conatus a circum-
stantibus capitur.
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machiny obl¢znicze. Co ciekawe zrani¢ jego rami¢ miat pocisk z katapulty (prawdo-
podobnie jego wlasnej), ktéry miat przebi¢ zaréwno tarcze, jak i zbroje kréla®. Bez
watpienia musiat by¢ to pocisk przebijajacy, jakiegos rodzaju cigzki bett wystrzelony
przez matokalibrowa katapulte.

Podsumowanie

Machiny miotajace, bedace w dyspozycji armii macedoniskiej, bez watpienia odgry-
waly pewna rol¢ w podbojach Aleksandra, jednak w $wietle powyzszej analizy trudno
uznaé, ze byly juz w na tyle zaawansowanym stadium rozwoju, by mogly niszczy¢
fortyfikacje. Stuzyly zatem raczej do razenia ,sily Zywej”. Wskazujq na to przytoczone
wezesniej opisy oblezen, ale tez opisy bitew w polu, jak chocby starcie ze Scytami
nad Jaksartesem®. Taki obraz dowartosciowuje nieco znaczenie wiez oblezniczych
w omawianym okresie. Poza tym, ze dawaly one cenng przewagg wysokosci, stuzac
jako platformy strzeleckie dla tucznikéw, procarzy czy wiasnie lekkich machin miota-
jacych, to byly réwniez nosnikami tarandw, czyli obok podkopéw, gtéwnej wéwczas
broni przeciw fortyfikacjom.

Co zas$ tyczy si¢ bardziej prawdopodobnego czasu i okolicznosci pojawienia si¢
katapult zdolnych razi¢ fortyfikacje; to bardziej przekonujacy wydaje si¢ okres ok.
dwudziestu lat po podbojach Aleksandra i toczonych podéwczas walk Diadochdw.
Opisy dwéch wickszych oblezen po $mierci Aleksandra, Kyzikos (319 r.) i Megalopolis
(318 r.), wcigz nie wskazuja na uzycie podczas nich wielkokalibrowych katapult,
cho¢ w obu starciach machiny miotajace byty w uzytku, co moglo sta¢ si¢ nieodtacz-
nym elementem prowadzenia oblezen®!. Demetrios Poliorketes, wypierajac z Grecji
Kasandra, oblegat Munychi¢ w poblizu Aten w 307 r. p.n.e. Podczas tego oblezenia
mial mie¢ w dyspozycji wiele machin miotajacych. Po dwéch dniach ciagtego ostrza-
tu i atakéw, na tyle ukruszyt sily obroricéw ranionych przez ,katapulty i miotacze
kamieni” (katanéAtong kod neTpofoAolg), ze wdart si¢ do miasta i zmusit garni-
zon do zlozenia broni*2. Daje to pewne wyobrazenie zaplecza inzynieryjnego wojsk
Demetriosa i docenienia mozliwo$ci machin miotajacych, jako broni, ktérej mozna
przyzna¢ wigksze znaczenie na polach bitew. Lecz dopiero przy opisie walk o Salaming
Cypryjska pojawia si¢ wzmianka wprost stwierdzajaca istnienie katapult mogacych

miota¢ pociski o wadze trzech talentéw®.

39 Arr. An. 11, 27, 1-2.

0 Arr. An. IV, 4, 4.

4 Diod. XVIII, 51, 1-7 i 70, 1-4.
42 Diod. XX, 45, 1-7.

4 Diod. XX, 48, 3.
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ANTONINE WOMEN
AND THE PLACE NAMES OF THE ROMAN EMPIRE”

Summary: The aim of this article is to draw attention to the increase in the number of place names derived
from imperial women during the Antonine reign. The author first discusses toponyms whose etymology
is clearly confirmed in the sources, followed by those that are more or less likely to have been derived
from matrons associated with the Antonines. Special attention is given to a group of toponyms that
could have commemorated the Antonine women and that have been omitted from the most important
works on dynastic toponymy of the Roman Empire. In addition to approximating the number of place
names derived from women close to the Antonines, the author attempts to place these toponyms in the
context of the changes in the public presentation of women associated with the dynasty of the ‘Golden
Age’, and to look at these appellations from the perspective of the renamed localities.

Keywords: Antonine dynasty, cities, place names, emperors, women, Roman Empire

KOBIETY Z KREGU ANTONINOW
I NAZWY MIEJSCOWE CESARSTWA RZYMSKIEGO

Streszczenie: Celem niniejszego artykulu jest zwrdcenie uwagi na wzrost liczby nazw miejscowych
pochodzacych od kobiet zwigzanych z cesarzami jaki mial miejsce za rzadéw Antoninéw. Autor omawia
najpierw toponimy, ktérych etymologia jest jednoznacznie potwierdzona w zrédlach, nastgpnie te, ktdrych
pochodzenie od matron zwiazanych z Antoninami jest mniej lub bardziej prawdopodobne. Szczegdlng
uwagg poswigcono grupie nazw, ktére mogly upamigtnia¢ kobiety z kregu Antoninéw, a ktére zostaly po-
minigte w najwazniejszych opracowaniach poswigconych dynastycznej toponimii Cesarstwa Rzymskiego.
Oproécz przyblizenia liczby nazw miejscowych pochodzacych od kobiet bliskich Antoninom, autor stara
si¢ umiesci¢ odno$ne toponimy w kontekscie zmian w publicznej prezentacji kobiet zwiazanych z dynastia
‘Zlotego wieku’ oraz spojrze¢ na te nazwy z perspektywy przemianowanych osrodkéw.

Stowa kluczowe: Dynastia Antoninéw, miasta, nazwy miejscowe, cesarze, kobiety, Imperium Rzymskie

* 1 would like to thank the anonymous reviewers of this journal for their helpful comments.

Responsibility for any shortcomings in this article rests solely with me. In this paper I use the following
abbreviations: AE = “UAnnee Epigraphique” [Paris 1888 fI.]; CIL = Corpus Inscriptionum Latinarum,
ed. T. Mommsen et al., Berlin 1863 ff.; EE = Ephemeris Epigraphica. Corporis Inscriptionum Latinarum
Supplementum, ed. W. Henzen et al., vol. I-IX, Berlin 1872-1913; IGRR = Inscriptiones Graecae ad res
Romanas pertinentes, ed. J. Cagnat et al., vol. I-1V, Paris 1906-1927; RE = Paulys Realencyclopidie der
classischen Altertumswissenschaft, ed. G. Wissowa et al., Stuttgart 1893-1980; RPC = Roman Provincial
Coinage, https://rpc.ashmus.ox.ac.uk/ [30.06.2023]. Abbreviations for works by ancient and early me-
dieval authors are mainly taken from the Oxford Classical Dictionary (4th ed.), ed. S. Hornblower et al,
Oxford 2012. For authors not included in this publication, I have tried to use abbreviations commonly
used in the literature.

I use the term Antonine women to refer to the women associated with the dynasty that ruled
Rome between 96 and 192 AD. Following a certain historiographical tradition, these emperors are
conventionally called the Antonines, although, strictly speaking, Nerva, Trajan and Hadrian did not
bear the name Antoninus.
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A noteworthy feature of the toponymy of the Roman Empire is the appearance of
place names derived from the women close to the emperors — their wives, mothers,
sisters, or daughters. Sources often do not provide direct information about the
circumstances in which such ‘dynastic names’ were created. Their creation may have
been the initiative of the named or renamed cities, client kings as well as the emperors
themselves. Despite the variety of initiators, each time a city was given a dynastic name,
it represented a special distinction for the person commemorated, since, according
to a widespread tradition, being an eponym was very often a privilege reserved for
the city founder (ktloG, conditor), who was surrounded by a nimbus of divinity.
From this standpoint, the naming of cities after women close to the emperors may be
evidence not only of the important role they played in the public presentation of the
ruling family but also of attempts to ascribe to them — as part of this presentation —at
least charismatic, if not divine, traits. It was rightly stated that ‘the practice of naming
cities after imperial women [...] expressed the notion that empresses were the female
progenitors of those cities and by extension their patron deities™. It should be noted
that the reception of the aforementioned naming practice was rather slow during the
early principate period. Matrons associated with the Julio-Claudian dynasty (27 BC-
68 AD) were probably honoured in place names on six occasions, three of which
related to initiatives by eastern client rulers?, and only three cases (one indisputable)
can be linked to action by the ‘central authority”. The attention that Tacitus attaches

1

D.N. Angelova, Sacred Founders: Women, Men, and Gods in the Discourse of Imperial Founding,
Rome through Early Byzantium, Oakland 2015, p. 93.

2 Trefer to such place names as Iulias given to Bethsaida (Joseph. A/18, 28), Livias / lulias, which
was adopted by Betharamphtha (Joseph. A/ 18, 27. cf. Hieron. Onom. p. 49, ed. E. Klostermann) and
Liviopolis in Pontus (Plin. AN 6, 11). This group does not seem to include Augusta in Cilicia Pedias,
whose coins could indicate that it was named after Julia Augusta (Livia), see RPC I 4006-4011,
4013-4014. III 3318, 3319A. IX 1425, 1427. Cf. A. Maricq, Res gestae divi Saporis, “Syria”, 35, 1958,
p- 313 (1. 29: ZeBaotn); A. A. Barrett, Livia: First Lady of Imperial Rome, New Haven—London 2002,
p. 207. The era of this centre begins in 20 AD, that is, after the death or deposition of Philopator II
(17 AD) and the assumption of direct control of this region by Rome. See M. Gough, Augusta Ciliciae,
“Anatolian Studies” 1956, 6, s. 169.

3 'This remark applies to the names Practorium Agrippinae (1ab. Peut. 11 2. por. AE 1999, 1102)
and Colonia Clandia Ara Agrippinensis (e.g. CIL XIII 7827, 8255; AE 2004, 981. 2010, 975) as well as
to Augusta in Cilicia Pedias mentioned in the previous footnote. The colony at Abellinum was to bear
the epithet Livia, according to a hypothesis derived from Livia (e.g. see V.A. Sirago, I/ Sannio Romano.
Caratteri e persistenze di una civilta negata, Roma 2000, p. 58). Leaving aside the evaluation of the
opposite hypothesis, which links it to M. Livius Drusus (for a discussion of this hypothesis and the
arguments for rejecting it, see. S. T. Roselaar, Public Land in the Roman Republic. A Social and Economic
History of Ager Publicus in Italy 396-89 BC, Oxford 2010, p. 323, note 125), it should be recalled that
Theodor Mommsen (Die Italischen Biirgercolonien von Sulla bis Vespasian, ,Hermes” 1883, 18, p. 164)
underlined ‘unsichere Lesung’ next to the corresponding epithet. The only inscription mentioning this
title, from 240 AD, has not survived, while another copy of it gives the epithet Lenia instead of Livia.
See Ch. Hiilsen, Abellinum, [in:] RE, Bd. 1/1, hrsg. G. Wissowa, Stuttgart 1893, col. 28.
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to the appearance of Agrippina the Younger as an eponymous founder of the colony*
suggests that such a situation was seen as unusual in the mid-first century AD (both
from the perspective of Tacitus and his sources). In the Flavian period (69-96), the
commemoration of imperial women in the names of cities may have applied to two
colonies in Asia Minor, but their titles may also derive from Augustus®. Previous studies
devoted to dynastic toponymy of the Roman Empire have not paid due attention to
the noticeable increase in the number of ‘feminine’ dynastic place names during the
reign of the Antonines (96-192). A similar observation applies to the vast majority of
studies on the public image of women associated with the imperial family®. This situ-
ation seems to be a consequence of the omission of certain names in the classic, but
now more or less outdated, works devoted to the toponymy of the Roman Empire.
The purpose of this paper is to attempt to approximate the scale of the phenomenon
of commemorating Antonine women in the place names and to situate this practice
in the context of the changes taking place in the public presentation of the imperial
women. Finally, I would like to consider what bearing such dynastic names might
have meant for the renamed localities themselves.

In attempting to estimate the extent of the phenomenon of honouring women
associated with the Antonines in the toponymy of the Roman Empire, a distinc-
tion must be made between place names for which the sources provide direct in-
formation on the eponym or the circumstances of the nomination and those for
which the etymology (and sometimes even the approximate date of their creation)
is not explained in the source material. In the case of the first group, literary and
epigraphic sources make it possible to identify two women who lent their names to
the Antonine foundations: Trajan’s sister Ulpia Marciana and Marcus Aurelius’ wife
Annia Galerina Faustina (Faustina II). In honour of his sister, Trajan gave the name
of Marcianopolis to the city that he had founded in Lower Moesia, as reported by

4 See Tac. Germ. 28; Hist. 1, 57; Ann. 12, 27.

5 According to a certain hypothesis, the titles /ulia Augusta borne by the colonies Germa (CIL I1I
284. 285) and Ninica (RPC III 3218-3225, 10287) may be derived from Titus’ daughter Julia Augusta
(Flavia Julia/ fulia Titi), see ].G.C. Anderson, Exploration in Galatia cis Halym, Part 11: Topography,
Epigraphy, and Galatian Civilisation, “The Journal of Hellenic Studies” 1899, 19, p. 87. However, accord-
ing to Friedrich Vittinghoff (Rimische Kolonisation und Biirgerrechtspolitik unter Caesar und Augustus,
Wiesbaden 1952, p. 78) these were Augustus’ colonies. The titles fulia Augusta, held by Ninica, were
linked to Augustus by Stephen Mitchell (conium and Ninica: Two Double Communities in Roman Asia
Minor, “Historia: Zeitschrift fiir Alte Geschichte” 1979, 28, p. 430). Cf. B. Levick, Roman Colonies in
Southern Asia Minor, Oxford 1967, p. 199.

¢ E.g. see U. Hahn, Die Frauen des romischen Kaiserhauses und ihre Ehrungen im griechischen
Osten anhand epigraphischer und numismatischer Zeugnisse von Livia bis Sabina, Saarbriicken 1994,
pp. 304-305; D.N. Angelova, op. cit., loc. cit.
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P. Herennius Dexippus’, Ammianus Marcellinus®, and Jordanes’. An anonymous
cosmographer from Ravenna, writing at the turn of the seventh and eighth centuries,
similarly stated that Marcianopolim civitatem Traianus imperator pro amore Marciae
[sic] sororis suae aedificasser®. Marcianopolis, like some other Thracian cities, also
bore the title Ulpia", which elsewhere was more typical of colonies and municipia
than of civitates peregrinae. In the case of the wife of Marcus Aurelius, it is known
from the juxtaposition of a certain fragment of the Vita Marci Antonini Philosophi
and epigraphic testimonies that Halala, at the foot of the Taurus Mountains, was
called Faustinopolis in memory of Faustina II, who died there. Although the relevant
passage in the biography of Marcus Aurelius does not mention such an appellation,
its author reports that the emperor elevated the vicus in Cappadocia, where his wife
died, to the status of a colony. At the same time, he was to see to the deification of
Faustina II, the construction of a temple dedicated to her on the site of her death,
and the establishment of a grant for poor girls, known as the Puellae Faustinianae®.
Inscriptions confirming the existence of the colony of Faustinopolis date from the
reign of Gordian III (238-244)".

Among the sources relating to the foundation of Marcianopolis and Faustinopolis,
those that refer, even laconically, to the circumstances of these events are particularly
noteworthy. According to the Vita Marci Antonini Philosophi, the establishment of
the colony was a posthumous commemoration of Faustina II, closely linked to her
consecration and cult. Although, as mentioned above, the name Faustinopolis does
not appear in the biography of Marcus Aurelius, the establishment of the colony is
mentioned, along with initiatives to commemorate the late Augusta. According to
Jordanes, Trajan was prompted to found Marcianopolis by a miraculous event wit-
nessed by his sister’s maid or daughter (puella sororis): a golden jug she had dropped
into the river while bathing, empty, sank to the bottom and later floated to the surface
by itself®. It should be noted that only Jordanes suggests that Trajan’s sister visited

7 FGrHist100 F 25: MapklavoOnoAls. Identical form: Hierocl. 636, 2; Not. episc. 1, 39. 493. 510.
6, 39.7, 39. 8, 39. 548. 9, 459. Cf. RPC IV/1 (temporary nos.) 4319-4321, 4997, 5640, 8356, 9525. VI
(temporary nos.) 1362-1706. VI1/2 1328-1491. VIII (ID) 27763-27773.

8 Amm. Marc. 27, 4, 12: Marcianopolis. Identical form: Rav. Cosm. 4, 6 (p. 185, ed. M. Pinder,
G. Parthey). Cf. CIL III 14416. V 892. VI 2808, 32624, 32640, 36764; AE 1989, 876. 2000, 1268.
2001, 2159. 2013, 2188

9 Jord. Get. 93.

0 Rav. Cosm. 4, 6 (p. 185, ed. M. Pinder, G. Parthey).

' AE 2001, 2166. Cf. AE 2014, 1624.

12 Cf. L. Topalilov, Ulpia Topeiros. The Imperial Nomen Gentilicium in a City-Title in Roman Thrace,
“Studia Europaca Gnesnensia” 2022, 24, p. 88.

3 HA, Mare. 26, 4-9.

¥ CIL 11 12213 (Faustiniana collonia)); AE 1964, 3 (collonia] Faustinopolitlalnorum).

5 Jord. Gez. 93.
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the place named after her. At one time Max Fluf§ doubted whether Ulpia Marciana
had visited Marcianopolis'®. According to Hildegard Temporini, on the other hand,
Jordanes’ account may reflect a local tradition about her visit". Regardless of that,
Faustinopolis and Marcianopolis seem to illustrate different circumstances in the
adoption of dynastic place names. The account concerning the alleged supernatural
phenomenon preceding the foundation of Marcianopolis may reflect a tradition link-
ing Ulpia Marciana to the foundation myth of the city. In the public presentation
of the emperor’s sister, this fantastic story may have served as a further confirmation
of her charismatic qualities: in fact, such a character of Ulpia Marciana was already
implied by her very appearance in the role of city founder.

The number of place names that can be associated with total or almost total
certainty with women close to the Antonines is much smaller than the number of
toponyms whose association with matrons important to this dynasty is very plausible,
but not directly confirmed in the sources. Among the latter, there is no indication to
doubt that the person honoured in the name of Plotinopolis in Thrace was Trajan’s
wife Pompeia Plotina. One of the earliest attestations of this appellation, in the form
of an ethnic legend TAQTEINOIIOAIT(wV), is provided by coins dating from the
governorship of L. Pompeius Vopiscus (158-160)"8. There are probably not many
years between the issue of these coins and the mention of the city by Ptolemy"™. What
is important, however, is that all the evidence suggests that the source from which
Ptolemy drew information about this city was produced during the reign of Trajan®.
It also seems that Faustina I or II was commemorated in the name of a certain town
in Upper Pannonia, which is attested by three undated inscriptions. A certain funerary
inscription mentions Julius Nero, a soldier of the cohors I1I praetoria, hailing from the
pes Faustinianum in Upper Pannonia®. The term pes, as used here is rather vague in
the context of administrative division. It could have meant either a smaller settlement
or the territory of some town?2. Another tombstone inscription mentions Candidus

16 M. Fluss, Marcianopolis, [in:] RE, Bd. 14/2, hrsg. W. Kroll, Stuttgart 1930, col. 1506.

7' H. Temporini, Die Frauen am Hofe Trajans. Ein Beitrag zur Stellung der Augustae im Principat,
Berlin-New York 1978, p. 89.

18 RPC IV/1 (temporary nos.) 2701, 3521; M. TacakAdaxn, H voutouatokoria tng
M\ wtvorbAews kat tng Toreipov. ZvuPoAn atnv Iotopia Tng pwuaikrs exapyias tng Opdkng,
Képxupa 2020, pp. 382-383.

¥ Prol. Geog. 3,11,13: [TAwtwvoéroA. Cf. It. Ant. 175, 7. 322, 7 (Plotinopolis); Socrates Hist. eccl. 7,
36: (IMAwTtwoUroALg); Hierocl. 635, 13 and Not. episc. 1, 490. 7, 261. 8, 544. 9, 455 (ITAoUTLVOUROALG);
Rav. Cosm. 4, 6 (p. 185, ed. M. Pinder, G. Parthey: Plutinopolis).

20 See Ptolemy’s Geography. An Annotated Translation of the Theoretical Chapters, ed. and trans. by
J.L. Berggren, A. Jones, Princeton 2000, pp. 23-25.

21 CIL VI 2494.

22 See A. Sali¢ Beda, Rimske administrativne jedinice na pretpostavijenoj teritoriji panonskog naroda
Oserijdni: municipium Faustinianum i Servitium!| Roman administrative units on the pre:umed terri-
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Valentinus, a native of Pannonia eques numeri singularium and civis Fausti(ni)anus®.
Both inscriptions were probably created after Septimius Severus had formed the new
Praetorian guard. The assumption that the terms pes Faustinianum and civis Fausti(ni)
anus refer to a place name created in the Antonine era seems to be supported by an
inscription on a certain sarcophagus from Siscia in which Pontius Lupus, scriba of the
munic(ipium) Faus(tinianum), was buried. An alternative reading of the city’s name
has been proposed, munic(ipium) Flav(ium) Sc(arbantia)*. Such a reading, however,
seems less convincing®. On the inscription from Siscia, the sister of the deceased,
Pontia Victorina, is mentioned?°. The cognomen of this woman, coined from the word
victor, was popular in Pannonia after the Marcomannic wars (ca. 166-180), which
corresponds well with the proposal to date the sarcophagus to the second half of the
second century?’. Given this, and the fact that the inscriptions in question seem to
refer to the same locality®®, the reconstruction of the official name of this town as
municipium Faustinianum and its inclusion in the toponymy of the Antonine period
seem to have some justification. More problematic is the case of civitas Faustianensis.
In an inscription dated 22 April 321, a community called this way honoured its patron,
a certain Q. Aradius [Rufinus] Valerius Proculus®. Brigitte Galsterer-Kroll seems to
have mistakenly identified this city with the Pannonian municipium Faustinianum
whereas the said inscription makes it possible to locate civitas Faustianensis on the
territory of Byzacena®. Considering the date of the inscription and the lack of other
evidence for this name, the etymology of the epithet Faustianensis can only be a mat-
ter of speculation. It seems to derive from a woman bearing the name of Faustina
rather than Fausta. This would support the exclusion of Constantine the Great’s wife,
Flavia Maxima Fausta (as well as the damnatio memoriae that affected the empress
who was probably killed on her husband’s orders in 326°%). However, it is difficult to

tory of the Pannonian community of the Oseriates: municipium Faustinianum and Servitium, “Glasnik
Zemaljskog Muzeja Bosne i Hercegovine u Sarajevu/ Herald of the National Museum of Bosnia and
Herzegovina in Sarajevo” 2017, 54, pp. 118-119.

23 CIL VI 3241.

24 hteps://edh.ub.uni-heidelberg.de/edh/inschrift/ HD074367 [22.06.2023].
5 Atleast in the light of some pictures of the inscription: http://lupa.at/4310 [nos. 1-4; 22.06.2023).
¢ CIL III 3974.

27 M. Sasel Kos, The Residents of Siscia: A Population Study, “Epigraphica” 2018, 80, pp. 279-280.

28 P. Kovacs, Territoria, pagi and vici in Pannonia, [in:] Studia epigraphica in memoriam Géza
Alféldy, hrsg. W. Eck, B. Fehér, P. Kovécs, Bonn 2013, p. 135.

2 CIL VI 1688.

30 B. Galsterer-Krdll, Untersuchungen zu den Beinamen der Stidte des Imperium Romanum,
»Epigraphische Studien” 1972, 9, p. 124 (no. 353): ‘Civitas Faustianensis: VI 1788 [sic] (321 n.)’.

31 Cf. N. Lenski, Constantine and the Cities: Imperial Authority and Civic Politics, Philadelphia
2016, p. 220.

32" Testimony to her damnatio memoriae is believed to be the silence about her in Vita Constantini
by Eusebius. Cf. H.A. Pohlsander, 7he Emperor Constantine, London-New York 2004, p. 58.
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determine whether the name civitas Faustianensis referred to Faustina I or II or per-
haps to Elagabalus’ third wife, Annia Aurelia Faustina. If the latter possibility could
be proved, it would mean that the phenomenon of naming cities after Antonine
women transcended the chronological caesuras of the Antonine Age. It cannot be
ruled out. Annia Aurelia Faustina was, after all, the great-granddaughter of Marcus
Aurelius. Her marriage with Elagabalus was, as Barbara M. Levick notes, ‘a splendid
advertisement for the claims of the emperor [i.e. Elagabalus — M.].] to his own link
with the Antonines™.

Apart from the municipium Faustinianum and the colony of Faustinopolis, the
other settlements mentioned above, named after the Antonine women had the status
of a peregrine community. According to some theories, a woman or women associ-
ated with the Antonines was honoured in the nomenclature of yet another colony,
Thamugadi in Numidia, founded by Trajan in the year 100. On two inscriptions
commemorating the foundation of the colony, Thamugadi boasts the titles Colonia
Marciana Traiana Thamugadi*'. A third epigraphic attestation of the epithet Marciana,
in the form Marchian(a), dates from the 4th century®. Another title, Ulpia, is also
attested for Thamugadi®®. Of all the colonies founded by Trajan, only Thamugadi is
known to have received the title Marciana. Its etymology has been variously explained.
Johannes Assmann saw it as a reference to the emperor’s praenomen, believing that
a similar title referring to Marcus Aurelius was borne by the colony of Edessa®.
Contrary to his interpretation, many scholars have seen the title Marciana as a refer-
ence to Ulpia Marciana®®. Among them, Xavier Depuis claims that the title of the
Numidian colony helps to establish the date when Ulpia Marciana became Augusta™®.
According to Thomas H. Watkins, on the other hand, the colonial titulature of

¥ B.M. Levick, Faustina I and II. Imperial Women of the Golden Age, Oxford 2014, p. 152.

34 CIL VIII 17842, 17843.

3 AE 1913, 25.

36 CIL VI1803.

J. Assmann, De coloniis appidisque Romanis, quibus imperatoria nomina vel cognomina imposita
sunt, Langensalzae 1905, p. 115 (no. 123). In the same work, however, on p. 131 (no. 143), he states with
regard to Edessa, that 2 M. Aurelio colonia solum cognomen Marciae accepisse videtur [...]. Coins of this
city having reverse legends such as KOAUD MAP EAECCA or MAP AYP ANT KOA EAECCA (RPC VI
1772 and 7748, temporary nos.) indeed seem to suggest a title derived from an imperial praenomen, but
this title does not refer to Marcus Aurelius, as the colony in Edessa was founded by Caracalla. W. Ball,
Rome in the East. The Transformation of an Empire, London-New York 2016, p. 99.

38 For example, see W. Barthel, Rimische Limitation in der Provinz Africa, “Bonner Jahrbiicher”
1911, 120, p. 101; B. Galsterer-Kroll, op. cit., p. 77 (she notes that, unlike Agrippina the Younger and
the colony in Lower Germania bearing her name, nothing is known to connect Trajan’s sister with
Thamugadi); H. Temporini, op. cit., pp. 188-189; U. Hahn, op. ciz., p. 304 (she pays attention to the
existence of curia Marcia in this town).

% See X. Dupuis, Trajan, Marciana et Timgad, [in:] LAfrique, la Gaule, la religion & I’époque
romaine. Mélanges & la mémoire de Marcel Le Glay, ed. Y. Le Bohec, Bruxelles 1994, pp. 220-225.
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Thamugadi referred to both Trajan’s sister and parents, and by evoking the memory
of the emperor’s mother Marcia, it emphasised the ties connecting Ulpii and Flavii“.
On the other hand, the thinkable link between the colonial titles and the tria nomina
that Trajan bore by his dies lustricus finds some support in the observation that in
Thamugadi the decumanus maximus indicated the sunrise on the emperor’s birthday
(18 September)“!. However, the sources do not allow the origin of the title Marciana
to be clearly determined, and the problem also seems to be inconclusive for linguistic
reasons. The epithet Marcianus may have been derived from both the name Marcus*?
and the gentile name Marcius.*> Although in theory the title Marcianensis could be
derived from the name Marciana (cf. Agrippina > colonia Agrippinensis*®), in the case
of Thamugadi its absence can be explained. Relatively often in the nomenclature of
colonies or municipia, the adjective ending in -ensis, usually placed at the end, referred
to the traditional toponym, and this has not changed in the case of Thamugadi45.
The title Marciana borne by this colony could have been a reference to Trajan as well
as to his mother or sister. The role played by Ulpia Marciana in the succession plans
of the childless Trajan would seem to suggest that the title Marciana referred to her,
while the proximity of the epithets evoking the emperor and a woman close to him
(Traiana next to Marciana) would find an analogy in the titulature of the predecessor
of modern Cologne (Claudia next to Agrippinensis).

In their works on the toponymy of the Roman Empire, J. Assmann, and
B. Galsterer — Kr6ll have omitted certain names whose derivation from women as-
sociated with the Antonines cannot be ruled out. Edouard Cat suggested that the
name of the Mitidja plain, near Algiers, came from Salonia Matidia (68-119), a niece

40 See Th.H. Watkins, Colonia Marciana Traiana Thamugadi: Dynasticism in Numidia, “Phoenix”
2002, 56, pp. 84, 93-94, 96.

4 See W. Barthel, op. cit., p. 107-111; Th.H. Watkins, op. cit., p. 87; J.A. Dufton, The long-term
aspects of urban foundation in the cities of Roman Africa Proconsularis, [in:] Rome and the Colonial City.
Rethiniking the Grid, ed. S. Greaves, A. Wallace-Hadrill, Oxford-Havertown 2022, p. 194.

42 E.g. AE 1929, 158: [slodalis Marcianlus) Antoninianus (Comm)odianlus Helvianus| Severianus
Antloninilanus.

4 E.g. Cic. Balb. 39 (foedus Marcianum); Liv. 25,12, 1 (carmina Marciana).

44 Cf. Plin. HN 4, 106; Tac. Germ. 28. Hist. 1, 56, 2.1, 57, 1. 4, 20, 4. 4, 25, 3. 4, 55, 3. 4, 56, 2.
4, 63,1. Ann. 12, 27, 1. Suet. Vit. 10, 3;

4 In my opinion, this is illustrated by the example of the aforementioned colonia Agrippinensis,
which is also referred to in the sources as colonia Agrippina (Amm. Marc. 15, 8, 19; Aur. Vict. Caes.
33,12. 37, 3). Although the sources explicitly document this appellation for the 4th century, it is note-
worthy that Tacitus (Germ. 28) refers to the inhabitants of the colony as Agrippinenses. E.g. cf. CILIII
386b (Philippi > [colonia] Philippensis; Apri > [colonia] Aprensis); AE 1966, 74 (Romula [Hispalis| >
[colonia]l Romulensis) AE 1982, 520 (ltalica > [colonia) Italicensis); AE 2014, 635 (Olaurum > [municip-
ium] Olaurense). Dynastic titles ending in -ensis, which certainly did not suggest the replacement of
traditional toponyms (such as Neronensis for Puteoli, CIL X 5369), are much rarer.
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of Trajan, who owned land there®®. He based his hypothesis mainly on the inscription
that records the demarcation of the boundaries of the coloni Kasturenses under Severus
Alexander. The inscription in question mentions a place called Matidia". According
to him, Salonia Matidia could also have given her name to the nearby Paccianis
Matidiae*®® mentioned in the Itinerarium Antonini (and in the form Paccianis Matize
in the Zabula Peutingeriana™), as well as to Rusibricari Matidiae (also mentioned in
the latter source®®). Another inscription from the first half of the third century docu-
ments the restoration of the old border inter kastel[ (um)] Gurolensem et Medianum
[Matidianum Alexandrianum Tiliruensem™. Salonia Matidia or her daughter Mindia
Matidia (85 — after 161) may have given her name to a place in Etruria. Liber Pontificalis
mentions insulam Mattidiae, quod est montem Argentarium™. This settlement seems
to be identical to Monte Argentario on the Tuscan coast. It may have been close to
Portus Traianus, which Ptolemy located on the coast of Etruria®®. Although the latter
appellation functioned in later centuries in a distorted form as Portus Troianus*, its
derivation from Trajan seems highly probable. The proximity of /nsula Matidiae and
Portus Traianus seems to provide a certain premise for the inclusion of the first topo-
nym in the cluster of place names commemorating Antonine women®. The name of
the Umbrian village of Matigge seems to derive from the Latin form Matidiae*®. This

46 F. Cat, La Mitidja, [in:] idem, Essai sur la province romaine de Maurétanie Césarienne, Paris
1891, p. 114.

47 CIL VIII 8812 (the inscription refers to the fields forming the border of Matidia — agri defe-
nitionis Matidiae).

48 Jr. Ant. 18, 4.

9 Tab. Peur. 111 1.

0 Tab. Peut. 111. Cf. H. Dessau, Rusibicar, [in:] RE, Bd. 1A/1, hrsg. W. Kroll, K. Witte, Stuttgart
1914, col. 1237.

31 AE 1907, 5.

52 Lib. Pontific., p. 183, ed. L. Duchesne.

53 Ptol. 3, 1, 4. This Portus Traianus is different from the one mouth of the Tiber or Centumcellae.
L. Banti, Traianus Portus, [in:] RE, Bd. 6A/2, hrsg. W. Kroll, K. Mittelhaus, Stuttgart 1914, col. 2091.

5% Cf. F. Inghirami, Storia della Toscana compilata ed in sette epoche distribuita, vol. 3, Fiesole
1841, p. 69; L. Banti, op. cit., loc. cit.

5 Frank E. Brown (Cosa I: History and Topography, “Memoirs of the American Academy in Rome”
1951, 20, p. 21) has suggested that place names such as insula Matidiae might reflect the economic
changes taking place in the second and third centuries on the Etrurian coast (the acquisition of large
landed estates by the imperial ratio privata).

%6 See G. Uggeri, L'insediamento rurale dell’'Umbria Meridionale tra Tardoantico ed Altomedioevo,
lin:] L’'Umbria meridionale fra tardo—antico ed altomedioevo. Atti del convegno di studio. Acquasparta
6-7 maggio 1989, ed. G. Binazzi, Assisi 1991, p. 15. It is sometimes supposed that the two water pipes
(fistulae aguariae) with the inscription Matidiae aug(ustae) fil(iae) found on the Borghese family estate
between Monte Porzio Catone and Frascati attest to the existence of a villa there belonging to a ma-
tron associated with the imperial family. CIL XV 7822. Cf. T. Ashby, The Classical Topography of the
Roman Campagna: Part I, “Papers of the British School at Rome” 1902, 1, p. 244 (note 1); M. Bonanno
Aravantinos, La villa di “Matidia” nell area dell Osservatorio Astronomico a Monte Porzio Catone: nuovi
dati dalle recenti indagini archeologiche, [in:] Residenze imperiali nel Lagio. Atti della Giornata di studio.
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appellation may also have referred to the estate of one of the two famous women called
Matidia, and over time (if not from the beginning) came to function as a place name.

Another toponym, possibly derived from the woman associated with the Antonines,
is particularly interesting. Hierocles lists a city in Pisidia called Sabinai (Zaivar)”.
Walther Ruge noted that this name was perhaps confirmed in a distorted form (ezh-
nicum Aaf3evog) on a certain inscription from Saghir (Syria), but he emphasised the
uncertainty of this view’®. The connection between Aaf3ev6g and Zafivat was once
advocated by William M. Ramsay, who argued that ‘Sabinai ought to be corrected
Dabinai’™, but ultimately concluded that the name ZaB{vat could be related to Vibia
Sabina®. However, he did not elaborate on this view. Arnold H. M. Jones has also
considered the derivation of Sabinai from Vibia Sabina®. Although the testimony of
Hierocles is late (6th century) in relation to the age of the Antonines, and the name
ZapBivat is not confirmed by other ancient itineraries or geographical works, some
indications do not allow us to exclude the commemoration of Hadrian’s wife in the
name of the above-mentioned Pisidian city. Apart from the other examples of her
commemoration in Pisidia®?, a clue to the etymology of this name seems to lie in the
passage of Synecdemus where Sabinai are mentioned. It cannot be excluded that the
origin of this toponym is somehow related to another place name mentioned in the
Pisidian list of Hierocles. This remark does not refer to the Limenai (Atpévot)®® im-
mediately preceding them in this list, but to the Hadrianopolis® mentioned six items
further on. The Pisidian Hadrianopolis was also known as Hadrianoi (A8ptavoi)®.

Monte Porzio Catone, 3 aprile 2004, a cura di M. Valenti, Monte Porzio Catone 2008, pp. 91-100. In
this case, however, there is no trace that the existence of this estate had any influence on the formation
of the place name. The name Pons Matidiae (AE 1975, 137) can hardly be considered a place name,
although in the Antonines’ era it happened that the noun pons was part of a (de facto) dynastic place
name (cf. Pons Aelius).

57 Hierocl. 672, 5.

8 W. Ruge, Sabinai, [in:] RE, Bd. 1A/2, hrsg. W. Kroll, K. Witte, Stuttgart 1920, col. 1570.

% W.M. Ramsay, The Graeco-Roman Civilisation in Pisidia, “The Journal of Hellenic Studies”
1883, 4, p. 40. Cf. Idem, The Historical Geography of Asia Minor, London 1890, p. 412.

0 Idem, Res Anatolicae III: Ecce iterum Pisidia, “Klio. Beitrige zur Alten Geschichte” 1930, 23,
p. 251.

o A.H.M. Jones, The Cities of the Eastern Roman Provinces, Oxford 1971, p. 415 (note 35). The
author suggests that the name in question was originally that of a village, albeit one with a certain degree
of autonomy, which was elevated to the status of a city ‘at the end of the third century’. [bidem, p. 141.

62 Such as the statue on the agora at Cremna, the inscription at one of the gates of Antioch of
Pisidia dedicated to her and Hadrian, or the remains of a statue from Sagalassus, which is believed to
have depicted her. See P. Talloen, Cult in Pisidia: Religious Practice in Southwestern Asia Minor from
Alexander the Great to the Rise of Christianity, Turnhout 2015, pp. 163-165, 223; T.C. Brennan, Sabina
Augusta: An Imperial Journey, Oxford 2018, p. 139.

63 Hierocl. 672, 4.

64 Hierocl. 672, 11 (A8pLavoOmoAL).

% See G.E. Bean, Notes and Inscriptions from Pisidia: Part I, “Anatolian Studies” 1959, 9, p. 110
(inscription no. 80). Cf. A. S. Hall, The Milyadeis and Their Territory, “Anatolian Studies” 1986, 36,
p. 141; Barrington Atlas of Greek and Roman World, ed. R.J.A. Talbert, Princeton 2000, p. 999.
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The latter toponym is linked to Hadrian not only by its etymology but also by the
toponymic pattern used in its creation. It was based on the plural nominative of the
founder’s (or eponymous patron’s) name. This type of place name is relatively rare
among Roman dynastic place names and is particularly characteristic of the toponymy
associated with Hadrian. Apart from Pisidia, Hadrianoi are confirmed in Mysia®, on
the island of Cephalonia®, and there is reason to believe that, as in the case of the
city in Pisidia, both Hadrianopolis and Hadrianoi®® were referred to Palmyra. The
name Hadrianoi is the plural nominative of the Greek version of Hadrian’s cognomen,
while Zaftvat is the same grammatical case of the cognomen borne by his spouse. It
is, therefore, possible that in Pisidia, similarly constructed place names borne by two
nearby urban centres referred to both the emperor and the woman close to him. An
analogous situation can be found in other parts of the Empire during the Antonine
period: in addition to the Etrurian coast (Portus Traianus — Insula Matidiae), it also
occurred in Thrace (77aianopolis — Plotinopolis). Despite his relationship with Antinous,
Hadrian publicly emphasised the importance of the women associated with the dy-
nasty (it was even jokingly remarked that he was perhaps the only man in history to
make his mother-in-law a goddess®). The philhellenism of this emperor also found
expression in the restoration of old Greek place names and the creation of new ones
based on patterns having illustrious traditions. He restored the old name Mantineia to
Antigoneia, while the cities called Hadrianoi seem to refer to the toponymic pattern
used by Philip II to create a dynastic appellation when he founded Philippi (P {Aurrou).
Moreover, the name Sabinai may have brought to mind perhaps the most famous
Greek toponym — Athens. (ABfjvat — ZaBivat).

It is not possible, on the basis of the sources available, to determine the exact num-
ber of toponyms associated with Antonine women. However, in the light of what has
been said, there seems to be no doubt that the number of toponyms derived from the
women associated with the Antonines, the dynasty that ruled for 96 years (96-192),
was higher than the number of analogous place names created during the 122 years
from Augustus to Domitian (27 BC-96 AD). The former may have comprised up
to 13 localities, including two colonies and one municipium, as well as ten peregrine

66 Hadrianoi pros Olympon (Adranos): RPC III 1602-1618 A. IV/2 502-507, 11306; Philostr.
V' 89 [581]; Not. episc. 1,197. 3, 131. 8, 208. 9, 117. 10, 256. 13, 115; Socrates Hisz. eccl. 7, 36; Hierocl.
693, 5; Georg. Cypr. 197.

7 Hadrianoi (Panormos): AE 2013, 1399.

% Tn addition to the form of Hadrianopolis (Steph. Byz. s.v. [TdApvpa. Cf. EE V 705 a) or
Hadriana Palmyra (ASplava [TaApvpa, AE 1941, 80. Cf. IGRR 111 1056) Hadriani Palmyreni (AE
1939, 180. Cf. IGRR 11169; CIL VIII 2505; EE V 1275) are confirmed.

8 F. Coarelli, Rome and Environs: An Archaeological Guide, trans. by J.J. Clauss, D.P. Harmon,
Berkeley-London 2007, p. 291.
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communities or settlements whose legal status is unclear. The toponyms discussed,
their variants, location, and references in the sources are listed in Table 17°.

The geography of the toponyms listed in Table 1 is noteworthy: three appellations
were borne by the urban centres in the Balkans (Marcianopolis in Lower Moesia,
Plotinopolis in Thrace, and the municipium Faustinianum in Upper Pannonia), two
toponyms refer to the cities in Asia Minor (Faustinopolis in Cappadocia and Sabinai
in Pisidia), and two place names are found in lItaly (/nsula Matidiae on the Etrurian
coast and modern Matigge in Umbria), while as many as six toponyms refer to African
localities (Matidia, Paccianis Matidiae, Rusubricari Matidiae and castellum Medianum
Matidianum Alexandrianum Tiliruense in Mauretania Caesariensis, colonia Marciana
Ulpia Traiana Thamugadi in Numidia and civitas Faustianensis in Africa proconsula-
ris). At least some of the places, located in Africa and Italy, seem to denote estates of
wealthy matrons linked to the Antonines, Salonia Matidia or her daughter Mindia
Matidia. In addition to the aforementioned Mindia Matidia, Trajan’s mother Marcia,
and Marcus Aurelius’ great-granddaughter Annia Aurelia Faustina, the group of women
associated with the Antonines who gave their names to the various settlements of the
Roman Empire could include Ulpia Marciana, Salonia Matidia, Pompeia Plotina,
Vibia Sabina, Faustina I and Faustina II. These six women share certain characteristics.
All were consecrated posthumously (in 112, 119, 123, 136 or 137, 140 and 175, or 176
respectively) and all bore the title of Augusta”. The written sources provide relatively
little information about them, but the coins, inscriptions, statues, and buildings associ-
ated with them suggest a great dynamism in their public presentation. In the light of
the considerations presented in this article, at least one more important indication of
their prominence can be added: their commemoration in the toponymy of the Roman
Empire. It seems that the increase in the number of place names related to the imperial
women under the Antonines reflects the significant role played by these matrons in
the dynastic plans of the emperors. Their peculiar position becomes understandable
when we consider the situations in which four successive emperors (Nerva, Trajan,
Hadrian, and Antoninus Pius) had no natural male offspring or were childless, in
which the succession plans took into account the offspring of the emperor’s sister
(Ulpia Marciana) or in which an Augusta ensured the transmission of imperial power
by bearing several children for the emperor (Faustina II). In these circumstances, the

70 With the exception of toponyms nos. 5, 7 and 10, the locations in Table 1 are based on the

Barrington Atlas of the Greek and Roman World (see footnote 67). For the location of the municipium
Faustinianum, see A. Sa&i¢ Beéa, op. cit., p. 161.

7t See A. Kolb, Augustae-Zielsetzung, Definition, prosopographischer Uberblick, [in:] Augustae.
Machtbewusste Frauen am romischen Kaiserhof? Herrschaftsstrukturen und Herrschafispraxis. II: Akten der
Tagung in Ziirich 18-20.9.2008, Berlin 2010, s. 25-28. In addition to these six women, only Commodus’
elder sister Annia Aurelia Galeria Lucilla and his wife Bruttia Crispina were given the title Augusta

between 96 and 192 AD.
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Table 1. Toponyms derived or possibly derived from women associated with the Antonines,
their variants, location, and source references

No. | Toponyms and their variants Location Source references
<castellum> Medianum Mauretania Caesariensis;
1 | [M]atidianum Alexandrianum | modern Bir bou Saadia AE 1907, 5
Tiliruense (Algieria)?
2 | civitas Faustianensis Aftica proconsularis/ Byzace- CIL VI 1688 (321 AD)
na; unlocated
. . . a) CIL VIII 17842 (100 AD).
a) co[l(onia) Maf]c[l]ana Trfai] Numidia; modern Timgad Cf. CIL VIII 17843; AE 1913,
3 |ana Th[amuga]di .
b) colonia Ulpia Thamugadi (Algieria) 25
b) CIL VI 1803
a) Faustiniana col(onia) Cappadocia: modern a) CIL IIT 12213
4 |b) col(onia) L (Turkey) b) AE 1964, 3
Faustinopolit[a]norum agmaxet L lurkey Ct. HA, Marc. 26, 4-9
5 insula Matidiae, quod est Etruria (Italy, region VII); Lib. Pontific., p. 183, ed.
mons Argentarius modern Monte Argentario L. Duchesne
Mauretania Caesariensis;
6 |Matidia near modern el Mehiriss CIL VIII 8812
(Algieria)
The modern name of the Um-
7 | Matidiac* Umbria (Ital}.r, region VI); brian village Matiggc probably
modern Matigge comes from the Latin word
Matidiae
a) Dexipp. frg. 25 [= FGrH
100 F 25]; Hierocl. 636, 2;
Not. episc. 1, 39. 493. 510. 6,
39.7, 39. 8, 39. 548. 9, 459.
Cf. RPC IV/1 (temporary
nos.) 4319-4321, 4997, 5640,
8356, 9525. VI (temporary
nos.) 1362-1706. VII/2
2) MapKiavovmohic 1328-1491. VIII (ID) 27763-
. . Moesia Inferior; modern 27773
8 | b) Marcianopolis Reka Devniya (Bulgaria) b) A Marc. XXVII 4. 12:
o) Ulp(ia) Marcianopolis eka Devniya (Bulgaria mm. Marc. , 12;
Jord. Get. 93; Rav. Cosm. 4,
6 (p. 185, ed. M. Pinder, G.
Parthey). Cf. CIL III 14416.
V 892. VI 2808, 32624,
32640, 36764; AE 1989, 876.
2000, 1268. 2001, 2159.
2013, 2188
c) AE 2001, 2166. Cf. AE
2014, 1624
9 a) Paccianis Matidiae Mauretania Caesariensis; a) It. Ant. 18, 4
b) Paccianis Matize modern Merdja (Algieria)? b) 7ab. Peut. 111 1
a) pes Fausti<ni>anum Upper Pannonia; near the
b) munic(ipium) Faus(tinia- confluence of the Una and a) CIL VI 2494. Cf. CIL VI
10 | num). Alternative reading: Sava rivers (the border 3241: [clivis Faustianus
munic(ipium) Flav(ium) between Croatia and Bosnia | b) CIL III 3974.
Sc(arbantia) and Herzegovina)
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No. | Toponyms and their variants Location Source references

a) Prol. Geog. 11T 11, 13

b) RPCIV/ 1 (temporary
nos.) 3480, 3522, 4555-4558,
7644-7646, 7804-7806, 9605-
9606, 11164, 17178, 17206,

a) [Motwvomog
b) <IMwtevomolic>

¢) Plotinopolis Thrace; modern Didymo-
11 | d) MAwtvodmog teicho 1)7 55164 £ 175.7.322. 7
e) IMovtivovmohig (Greece) ©) L. Ak > ’

d) Socrates Hist. eccl. 7, 36

e) Hierocl. 635, 13; Not. episc.
1, 490. 7, 261. 8, 544. 9, 455
) Rav Cosm. 4, 6 (p. 185, ed.
M. Pinder, G. Parthey)

f) Plutinopolis

Mauretania Caesariensis;

12 | Rusubricari Matidiae modern Zemmouri el Bahri / | 72b. Peut. 11 1
Mers el Hadjedje (Algieria)
13 | ZoBivor Pisidia; unlocated Hierocl. 672, 5

emphasis on the charismatic qualities of the imperial women became an important
part of the public presentation of the Antonine dynasty. The emphasis on the divine
nature of these matrons served to reinforce the earthly power of the men close to them.
In addition to the feminine virtues attributed to them, the patronage they exercised
during their lives and their posthumous consecration, an important part of the official
presentation of these women was their role as divine city founders.

Last but not least, it is worth trying to look at the place names associated with
Antonine women from the perspective of the cities that bore them. Although the
sources do not tell us directly what significance the adoption of the appellations
listed in Table 1 had for the renamed places, they do provide some analogies. Leaving
aside names that may have referred (at least initially) to private estates, the toponyms
listed in Table 1 cannot be considered in isolation from a phenomenon of inter-city
rivalries’?. This often manifested itself in a ‘struggle for names and titles’ or, as Louis
Robert said, alluding to Dio Chrysostom’s phrase for the rivalries between Nicaea and
Nicomedia, the ‘guerre des titres”?. A dynastic name may have emphasised the links
between the elite of a particular centre and the imperial family, but it may also have
been an attempt to create such special links. It may have contributed to the prestige of
the renamed city, especially if it did not have the status of a colony or municipium, or,
in the case of Greek poleis, such prestigious titles as neocoros, metropolis, etc. The titles

72 E.g. cf. M. Sartre, LAsie Mineure et [ Anatolie d’Alexandre & Dioclétien: IVe siécle av. ].C.-Ille
siécle ap. J.C., Paris 1995, pp. 261-270.

73 See L. Robert, La Titulature de Nicée et de Nicomédie: la gloire et la haine, “Harvard Studies in
Classical Philology” 1977, 81, p. 4-5.
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of colonies and municipia, derived from rulers and members of their families, referred
to civil and administrative rights granted by the emperor to officials, decurions, or
entire communities. The two place names in Table 1 are notable in this context. The
inscriptions that mention the colony of Faustinopolis and (if this reading is correct) the
municipium Faustinianum, give the name of these places in a form that seems to allude
only to a woman. It should be noted that both the emperor and a woman (or women
in the case of Thamugadi) close to him were commemorated in the titles of the colonies
founded on the site of modern Cologne and (presumably) Timgad. Of course, the
inscriptions in question may not have included all the titles of these centres. Even if this
was the case, the names colonia Faustinopolitanorum (or Faustiniana) and municipium
Faustinianum, which are quite unique among colonies and municipia, may suggest that
the renamed communities saw the woman as their main patron. For this reason, these
appellations seem to deserve no less attention than the sheer increase in the number
of place names derived from imperial women during the reign of the Antonines.
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kami , podobiefistwa’. Przed soborem w Nicei Kosciét wyznawal wlasnie pewng odmiang podobieristwa.
Hieronim popieral papieza Damazego w walce o realizacj¢ uchwat z Nicei. W tej walce wykorzystywat
zasoby wiasnej biblioteki, kt6ra utrzymywal, takze na pustyni.

Stowa kluczowe: Hieronim, Ariusz, homeizm, Nicea, Damazy, pustynia

HIERONIMUS FROM STRIDON IN THE FACE OF HOMEISM
AND PROBLEMS WITH HIS OWN LIBRARY
DURING THE PONTIFICATE OF DAMASUS

Summary: Hieronimus was one of the most prominent Christian writers in the fourth to fifth centuries
after Christ. His work fell during the period of religious disputes known as the disputes over the doctrine
of Arius. In fact, the basic dispute was between the supporters of co-eternity and the supporters of similar-
ity. Hieronimus supported Pope Damasus in his struggle to implement the laws from Council of Nicea.
In this struggle he used the resources of his own library, which he maintained, including, in the desert.
Keywords: Hieronimus, Arius, homoios, Nicea, Damasus, desert

Sofroniusz Euzebiusz Hieronim ze Strydonu byl, oprécz Ambrozego z Mediolanu,
Augustyna z Hippony, Bazylego Wielkiego, Grzegorza z Nazjanzu, Grzegorza z Nyssy
i Hilarego z Poitiers, najwybitniejszym intelektualistg chrzescijadskim w IV-V wieku'.

U G. Massilliensis, Liber de scriptoribus ecclesiastics, Patrologiae Latina 58, Pariisis 1883 [dalej

Gen., Vir. ill. lub Ps. Gen.], Praefatio: ,,Hieronimus noster litteris Graecis as Latinis Romae aprime
eruditus”; Hieronymus Stridoniensis, Liber de viris illustribus [dalej Hier., Vir. ill] Partologia Latina
[dalej PL] 23, Parisiis 1883, 100: ,,Hilarius, urbis Pictavorum Aquitaniae episcopus, factione Saturnini
Arelatensis episcopi, de synodo Biterrensi in Phrygiam relegatus”; idem, 135; B. Altaner, A. Stuiber,
Patrologia. Zycie, pisma i nauka Ojcéw Kosciota, Warszawa 1990, s. 519-520; R. Antkowiak, Einfiihrung,
[w:] J. Steinmann, Hieronymus. Ausleger der Bibel. Weg und Werk eines Kirchenvaters, Leipzig 1971,
s. 7-12; T.D. Barnes, Athanasius and Constantius. Theology and Politics in the Constantinian Empire,
Cambridge-London, 1993, s. 7-9; P. Brown, Augustyn z Hippony, ttum. W. Radwanski, Warszawa 1993,
s. 438-444; ]. Czuj, Zywats’wi;tegoAugu:tyna, Warszawa 1952, s. 82-96, 148-165; J. Czuj, Sw. Hieronim.
Zywoz — dzieta — charakterystyka, Warszawa 1954, s. 5-15, 109, 181-182; F. Dvornik, The Idea of
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Termin ten jest oczywiscie ahistoryczny, ale oddaje sens znaczenia obejmujacego jego
dzialalno$¢ naukowa, spoteczna i religijna. Zycie i dziatalno$¢ Hieronima mozna
podzieli¢ na dwa etapy, pierwszy, w ktérym poszukuje on wlasnej drogi zyciowej,
w czym miesci si¢ z jednej strony zycie pustelnicze i kontakty z arystokracja rzymska,
otoczeniem biskupa Rzymu i tworzenie duzej wlasnej biblioteki, z dzietami antycznymi
i chrzedcijariskimi, oraz drugi, gdzie Hieronim zostal twérca i przetozonym wspélnoty
mniszej w Betlejem, polemizuje z przeciwnikami ortodoksji i kontynuuje dzieto swego
zycia, czyli tumaczenie Biblii z jezykéw oryginalnych?. Zaktadanie wlasnego ksiggo-
zbioru przez §wieckich chrzescijan, prezbiteréw czy biskupéw byto w tym okresie
normg, o czym $wiadczy np. zbidér zgromadzonych dziet przez Jerzego z Kapadodji,

Apostolicity in Byzantium. And the legend of the Apostle Andrew, Cambridge 1958, s. 44-45; D. Farmer,
Jerome (Heronymus), Oxford Dictionary of Saints, Oxford 1997, s. 257-259; J. Fontaine, Chrzescijariska
literatura faciriska. Rys historyczny, ttum. J. Stomka, ,Teologia dla wszystkich” 8, Tarnéw 1997, s. 100-
104; R.P.C. Hanson, 7he Search for the Christian Doctrine of God. The Arian Controversy 318-381,
Edinburgh 1988, s. 109-110, 124-125, 667-674; M. Kanior, Historia monastycyzmu chrzescijaiskiego,
t. I: Starozytnosé (wiek I1I-VIII), Krakéw 1993, s. 8, 22, 46-48, 88,128, 90-98, 104-109, 128, 161, 163-
185; J.N.D. Kelly, Hieronim. Zycz’e, pisma, spory, ttum. R. Wisniewski, ,,Biografie Stawnych Ludzi”,
Warszawa 2003, s. 7-10, 12; A. Kijewska, Swi;ty Augustyn, ,Mysli i Ludzie”, Warszawa 2007, s. 68-73,
186-193; J. Ktoczowski, Od pustelni do wspdlnoty. Grupy zakonne w wielkich religiach swiata, ,Wielkie
problemy zycia cztowieka”, Warszawa 1987, s. 87-90; H. Kraft, Augustinus, [w:] idem, Kirchenviiter
Lexikon, Miinchen 1966, col. 71-98; H. Kraft, Hieronymus, [w:] idem, Kirchenviter Lexikon, Miinchen
1966, col. 265-266; J.J. O’Donnell, Augustine; his time and lives, [w:] The Cambridge Companion to
Augustine, ed. E. Stump, N. Kretzmann, Cambridge 20006, s. 8-24; S. Rebenich, Hieronymus und sein
Kreis. Prosopographische und sozialgeschichtliche Untersuchungen, ,Historia” 72, Stuttgart 1992, s. 9-15,
21; D. Spychata, Postawa Hilarego z Poitiers wobec konfliktu dogmatycznego w Kosciele w latach 355-361,
[w:] Florilegium. Studia ofiarowane profesorowi A. Krawczukowi z okazji dziewigédziesiatej piqtej rocznicy
urodzin, red. E. Dabrowa, T. Grabowski, M. Piegdon, Krakéw 2017, s. 389-398; D. Spychata, Wybsr
Ambrozego Aureliusza na biskupa Mediolanu: cud czy celowe dziatanie Walentyniana I?, ,Studia Europaea
Gnesnensia” 2014, nr 9, s. 75-91; D. Spychata, Nawrdcenie sw. Augustyna a jego stosunek do kultury
antycznej, ,Studia Europaea Gnesnensia” 2011, nr 3, s. 235-250; J. Steinmann, Hieronymus. Ausleger der
Bibel. Weg und Werk eines Kirchenvaters, Leipzig 1971, s. 14; W. Speyer, Biichervernichtung und Zensur
des Geistes bei Heiden, Juden und Christen, ,Bibliothek des Buchwesens” 7, Stuttgart 1981, s. 124-125;
J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, [w:] .M. Szymusiak, M. Starowieyski, Stownik
wezesnochrzescijanskiego pismiennictwa, Poznan 1971, s. 187-191; P. Veyne, Poczqtki chrzescijariskiego
Swiata (312-394), ttum. L. Kania, Warszawa 2009, s. 52, 187; H. von Campenhausen, Die Griechischen
Kirchenviter, ,Die Wissenschaftliche Taschenbuchreihe” 14, Stuttgart 1955, s. 86-124.

2 Hieronim ze Strydonu, Ep. XXII, [w:] idem, Listy, tekst tacinski i polski, t. 2, (51-79), thum.
J. Czuj, M. Ozdg, ,Zrédta Mysli Teologicznej” [dalej ZMT] 55, Krakéw 2010 [dalej Hier., Ep.],
30; idem, Vir. ill., 135; B. Altaner, A. Stuiber, 0p. ciz., s. 519-520; R. Antkowiak, ap. ciz., s. 7-11;
J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 24-27, 109; J. Fontaine, op. cit., s. 100; Hieronim, [w:] M. Starowieyski,
J.M. Szymusiak, Nowy stownik wczesnochrzescijarskiego pismiennictwa, Poznan 2022, s. 440-443;
M. Kanior, gp. cit., s. 18, 40-41, 64, 70, 73, 79, 161-164, 226-227; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 7-101;
H. Kraft, Hieronymus, col. 265-267; S. Rebenich, op. cit., s. 21-27, 38; D. Spychata, Biblioteki chrzesci-
Jjariskie, w Rzymie IV-VI wieku. Wybrane zagadnienia, [w:] K. Domanska, B. Iwanska-Cieslik, Ksigzka
i prasa w kulturze, Bydgoszcz 2013, s. 23-24; D. Spychala, Przemiany religijne i kulturowe w zachodnich
prowincjach Cesarstwa Rzymskiego od roku 306 do smierci sw. Augustyna, Bydgoszcz 2016, s. 32-34,123;
J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 187-191, 325-326.
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homejskiego (a nie ariafiskiego) biskupa Aleksandrii>. W tym artykule zajme si¢
jednak pierwszym etapem zycia pdzniejszego $wigtego, ograniczonym w miar¢ moz-
liwosci do pontyfikatu Damazego, czyli do lat 366-384%. W momencie elekcji
Damazego Hieronim miat szesnascie, dwadziescia szes¢ lub trzydziesci pigé lat, gdyz
jego narodzenie umieszcza si¢ najczesciej migdzy rokiem 340 a 350 ery Chrystusowe;j,
przy prébach bardziej precyzyjnej datacji, podaje si¢ w tym kontekscie jako prawdo-
podobny 347 rok®. Co nie jest jednak oczywiste dla wszystkich, gdyz np. Peter Brown
uznaje, ze urodzit si¢ on ok. roku 3426, Dawid Farmer preferuje za$ rok 3417, a Christa
Krumeich jest za rokiem 345, podobnie Henryk Fros®, a catkiem inne zdanie ma John
Norman Dawidson Kelly, ktéry stwierdza na podstawie zapiskéw kronikarza Prospera
z Akwitanii, ze Hieronim przyszed! na $wiat ,prawie na pewno” w roku 331°. Przy
prébie pogodzenia stanowisk w Nowym stowniku wezesnochrzescijariskiego pismiennic-
twa Marek Starowieyski podaje na stronie 441, ze urodzit si¢ on ok. 347 i dodaje zaraz
w nawiasie, ze bylo to ok. 331 roku (za Prosperem, ktory podaje, ze dozyt on do wicku
lat 90 i za J.N.D. Kelly), co prowadzi do stwierdzenia, ze nie ma wlasciwie zadne;j

3 D. Spychata, Chrzescijaristwo i jego wplyw na rozwdj kultury na Wischodzie cesarstwa rzymskiego
na praykladzie ksiggozbioréw Orygenesa, Pamfila i Euzebiusza z Cezarei, [w:] Studia z dziejow ksiqzki
i prasy. Przeglad badan za lata 2007-2010, red. Z. Kropidlowski, D. Spychata, K. Wodniak, Bydgoszcz
2010, s. 127-144; D. Spychata, Jerzy z Kapadocji, antynicejski biskup Aleksandrii. Realizator polityki
religijnej Konstancjusza Il i bibliofil, [w:] A.A. Kluczek, N. Rogosz, A. Bartnik, W krggu ikon wladzy,
ludzi oraz idei swiata starozytnego, Katowice 2014, s. 205-223.

4 Hier., Vir. ill., 135; Socrates Scholasticus Historia ecclesiastica [dalej Soc., HE], PG 67, Parisiis
1864, IV. 22; R. Antkowiak, ap. cit., s. 7-11; ]. Czuj, Sw. Hieronim, s. 13-15; M. Kanior, op. cit., 5.162-163;
J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 98-135; H. Kraft, Hieronymus, col. 265-267; K. Seppelt, K. LofHler, Dzicje
papiezy. Od poczqtkéw Kosciota do czaséw dzisiejszych, t. 1, uzupetnit T. Silnicki, Poznari 2003, reprint,
s. 54-57; D. Spychata, Droga Damazego na tron biskupa nicejczykéw (Piotrowy) w Rzymie, ,Tabularium
Historiae” 2021, 10 s. 51-71; J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 187-191.

> B. Altaner, A. Stuiber, 0p. cit., s. 519: sadza, ze urodzit si¢ on miedzy 340 a 350 rokiem;
R. Antkowiak, op. cit., s. 7: podaje rok 347; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 5: nie podaje doktadnej daty
urodzenia; L. Duchesne, Early history of the Christian Church from its foundation to the end of the fifth
century, t. 2: The fourth century, London 1931, s. 378: zauwaza, ze Hieronim pochodzit z Dalmacji;
A. Furst, Hieronymus. Theologie als Wissenschaft, [w:] Theologen der christlichen Antike. Eine Einfiibrung,
red. W. Geerlings, Darmstadt 2002, s. 168: ur. si¢ w 347 r.; M. Kanior, 0p. cit., s. 162: podaje, ze urodzit
si¢ on ok. 347 r.; H. Kraft, Hieronymus, col. 265: podaje, ze urodzit si¢ migdzy rokiem 340 a 350;
S. Rebenich, op. ciz, s. 21: podaje, ze urodzit si¢ on w 347 r.; J. Steinmann, op. cit., s. 14: podaje rok
347; .M. Szymusigk, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 187: sadza, ze urodzit si¢ on ok. 347 r.

¢ P. Brown, Swiat péznego antyku, ttum. A. Podzielna, Warszawa 1991, s. 29.

7 D. Farmer, Jerome, s. 257-258.

8 H. Fros, Hieronim doktor Kosciota, [w:] idem, F. Sowa, Ksigga imion i swigtych, t. 3, Krakéw 1997,
col. 62; Ch. Krumeich, Hieronymus und die christlichen feminae clarissimae, ,Habelts Dissertationsdrucke
Reihe Alte Geschichte”, H. 36, Bonn 1993, s. 16.

% Prosper Tiro, Chronik; Laterculus regum Vandalorum et Alanorum, ediert, iibersetzt und kom-
mentiert M. Becker, .M. Kétter, Kleune und fragmentarische Historiker der Spitantike, Padeborn 2016
[dalej Prosp. Chron.] 1274: W wieku dziewi¢édziesigciu jeden lat w przeddzien kalend pazdziernika
(30 IX) zmart prezbiter Hieronim”™; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 7, dalej Aneks, Data narodzin Hieronima,
s. 384-386.
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doktadnej daty tego faktu'®. Jeszcze rok dodaje do tego autor hasta w Encyklopedii
Kosciota zredagowanej przez Franka L. Crossa i Elizabeth A. Livingstone, ktory podaje
rok 330". Gdyby byly prawdziwe daty 330 i 331 rok, wydedukowane z propozycji
Prospera, to Hieronim raczej nie mial mozliwosci urodzenia si¢ w familii wyznajacej
,wspotistotno$¢”, gdyz pig¢ lub szes¢ lat miedzy Niceg a jego narodzinami, to zbyt
krétko, by wiara ta zawitala do Dalmacji. Na pewno w kolejnych latach mamy do
czynienia z poszukiwaniem celu zycia najbardziej znanego obywatela Strydonu, ktéry
przez cale doroste zycie walczyl w obronie nauki o ,wspétistotnosei” natur Boga Ojca
i Boga Syna z jej przeciwnikami'?. Wiemy, ze mimo pochodzenia z chrzedcijaniskiej
rodziny, chrzest otrzymat dopiero ok. 365 (moze 366) roku z rak papieza Liberiusza
(albo Damazego), bedac mniej lub bardziej dorostym mezczyzna, przy zatozeniu, ze
stalo si¢ to na koficu pontyfikatu tego pierwszego biskupa®. Hieronim wéwezas albo
wchodzit dopiero w lata meskie, albo byt juz dojrzalym mezczyzna!4. Wiadomo, ze
do Rzymu udat si¢ ponownie, majac lat dwadziescia, czyli miedzy 360 a 370 rokiem,
nie pasuje to jednak do hipotezy J.N.D. Kelly, gdyz miatby Hieronim wéwczas lat
trzydziesci lub nawet czterdziesci®. Nie wiemy jakie byly doktadnie powody i oko-
licznosci tego zdarzenia, podobnie jak nie znamy powodu odwlekania chrztu dziecka
w chrze$cijanskiej rodzinie pézniejszego $wigtego, moze byla to che¢ zachowania
przyjecia tego sakramentu do czasu cigzkiej choroby, co w razie $mierci zapewniatoby

10" Prosp. Tiro, Chron.,1274; B. Altaner, A. Stuiber, 0p. cit., s. 519; Hieronim, [w:] M. Starowieyski,
J.M. Szymusiak, Nowy stownik..., s. 441.

U Hieronim sw., [w:| Encyklopedia Kosciota [dalej EK], t. 1, Warszawa 2004, s. 888.

2 Hier., Ep., XVII Ad Marcum presbyterum Chalcidae, [w:] Hieronim ze Strydonu, Listy, tekst
taciriski i polski, t. 1 (1-50), thum. i oprac. J. Czuj, M. Ozég, Krakéw 2010, 7ZMT 54, 2: Haereticus
vocor, homousian praedicans Trinitatem. Sabellianae impietas arguor, tres subsistentes, veras, integras,
perfectasque personas, indefessa voce pronuntians™; R. Antkowiak, op. ciz., s. 9; J. Czuj, Sw. Hieronim,
s. 5: okresla, ze urodzit si¢ on w rodzinie katolickiej, co nalezy rozumieé jako nicejskiej, s. 6-7; A. Fiirst,
op. cit., s. 168; R.P.C. Hanson, op. cit., s. 85; M. Kanior, ap. cit., s. 162; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 7,
13; S. Rebenich, op. ciz., s. 27-28; ].M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 187-188.

3 Hier., Ep. XV Ad Damasum papam, 1: ,unde olim Christi vestimenta suscepi”; idem, Vir. ill.,
135; B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; idem, Ep., XVI ad Damasum papam, 2: ,Ego igitur, ut ante
iam scripsi, Christi vestem in Romana urbe suscipiens” J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 6; L. Duchesne, Early
history, t. 2, s. 378, przyp. 3; M. Kanior, gp. cit., s. 162; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 7, 13; M. Ozég,
J.Czuj, Opracowanie, [w:] Hieronim ze Strydonu, Listy, s. 37% przyp. 6; S. Rebenich, op. ciz., s. 21-22;
J. Steinmann, gp. cit., s. 28: podaje, ze ochrzczono go w roku 366, s. 29-30 obrzedom przewodniczyt
biskup Rzymu; J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.

4 Hier., Ep. XV, 1, 5. 37% przyp. 6; idem, Ep., XVI ad Damasum papam, 2; B. Altaner, A. Stuiber,
op. cit., s. 5195 J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 6; L. Duchesne, Early history, t. 2, 5. 378, przyp. 3; ]. Fontaine,
op. cit., s.100; M. Kanior, 0p. cit.,s.162; ].M. Szymusiak’, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s.188.

5 B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 5195 J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 6; L. Duchesne, Early history,
t. 2, s. 378, przyp. 3; ]. Fontaine, op. cit., s. 100; Ch. Krumeich, op. cit., s. 16-17; M. Kanior, op. cit.,
s. 162: przybyt do Rzymu w roku 360; S. Rebenich, op. ciz., s. 23; J.M. Szymusiak, M. Starowieyski,
Hieronim ze Strydonu, s. 188: datuja podréz do stolicy na rok 360.
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zbawienie wieczne!®. Imion ojca i matki nie znamy, jego miodszym bratem byt
Paulinian, imienia miodszej siostry takze nie znamy, ciocig ze strony matki byta
Kastoryna (Castorina, nazywana przez siostrzerica ,,zmija iberyjska’), z ktéra miat
zatargi gtéwnie finansowej natury, do tego dochodzita jeszcze babka!”. Kastoryna
prawdopodobnie cechowata si¢ podobnie gwattownym charakterem jak jej siostrze-
niec'®. Opisujac te czasy w liscie XXII skierowanym do Eustochium, zauwaza, ze ,,gdy
przed bardzo wielu laty wyrzekalem si¢ dla krélestwa niebieskiego domu, rodzicéw,
siostry, krewnych i — co trudniejsze — przyzwyczajenia do wybredniejszego pokarmu
i udalem si¢ na stuzb¢ [Boza] do Jerozolimy, nie mogtem si¢ obejs¢ bez biblioteki,
ktorg sobie w Rzymie z najwyzsza gorliwoscia i trudem zatozytem™. Jak z tego wynika,
Hieronim pochodzil z zamoznej rodziny. Stefan Rebenich zalicza jg wraz z familiami
Bonozosa i Rufina do regionalnej elity, co utatwi¢ miato Hieronimowi podjgcie od-
powiednich nauk w stolicy Cesarstwa®. W rezultacie uzyskania wszechstronnego,
podstawowego i $redniego wyksztatcenia, a podobno Hieronim byt od jedenastego
lub dwunastego roku zycia, przez kilka lat uczniem znanego powszechnie retora Aeliusa
Donatusa, mdgt skoncentrowac si¢ na swoich naukowych zainteresowaniach?. W tym
celu wstapil prawdopodobnie do jednej z rzymskich szkét retorskich, nie znamy jednak
imienia jego profesora*’. Nie podjal natomiast formalnych studiéw filozoficznych®.
Z kolei przystapit on do zgromadzenia pokaznej biblioteki, na co byly potrzebne duze

16 B, Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 6; M. Kanior, op. cit., s. 162;
J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.

7' Hier., Ep. XIII Ad Castorinam Materteram; B. Altaner, A. Stuiber, ap. cit., s. 519; J. Czuj,
Sw. Hieronim, s. 6: mowa jest w jego pracach takze o babce; Hieronim, Nowy stownik..., s. 442;
J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 13; S. Rebenich, op. cit., s. 22-23; .M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim
ze Strydonu, s. 188.

8 J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 6; S. Rebenich, op. cit., s. 22-24; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 64;
J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.

Y Hier., Ep. XXII Ad Eustochium, 30: ,Cum ante annos plurimos domo, parentibus sorore,
cognatis, et quod his difficilius est , consuetudine lautioris cibi, propter coelorum me regna castras-
sem, et lerosolymam militaturus pergerem, bibliotheca, quam mihi Romae summo studio ac labore
confeceram”; B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; A. Demandt, Die Spitantike. Romische Geschichte
von Diocletian bis Justinian 284-565 n. Ch., Miinchen 1989, s. 303; N.D. Kelly, Hieronim, s. 7, 13;
S. Rebenich, op. cit., s. 22-24.

20 B. Altaner, A. Stuiber, 0p. cit., s. 519; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 7, 12-13, 17; S. Rebenich,
op. cit., s. 20. )

2 B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519: prawdopodobnie od roku 354; J. Czuj, Sw. Hieronim,
s. 5-18; L. Duchesne, Early history, t. 2, s. 378; ]. Fontaine, op. cit., s. 109-110; H. Fros, Hieronim,
col. 62; Ch. Krumeich, 9p. cit., s. 16-18; M. Kanior, 0p. cit., s. 162; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 7,12-13,
17: nauka trwata przez pig¢ lat; S. Rebenich, op. cit., s. 24-26; ]. Steinmann, gp. cit., s. 15-16, 19-20-23,
59; J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.

22 B. Altaner, A. Stuiber, 0p. cit., s. 519; Ch. Krumeich, op. cit., s. 17-18; ].N.D. Kelly, Hieronim,
s. 22.

23 B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; H. Fros, Hieronim, col. 62; Ch. Krumeich, op. cit., s. 17-
18; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 25.
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$rodki finansowe?®. Ta pasja budzi pewne kontrowersje, gdyz wiemy o podejmowaniu
przez pézniejszego $wigtego, kilku préb zycia eremickiego, co powinno skutkowaé
rezygnacja z posiadanego majatku, ksiazek nie wykluczajac®. Ksiegozbiér ten jednak
ciagle powi¢kszany funkcjonuje, az do zatozenia klasztoru w Betlejem, gdzie staje si¢
ostatecznie biblioteka zakonna?®. Jednak praktycznie byta ona tylko do uzytku samego
przetozonego, normalnie regulamin zycia wspélnotowego przewidywat wypozyczenia
jednej lub dwéch ksiazek rocznie dla mnicha®’. Takie paradoksy odno$nie do majatku
eremity nie byty wyjatkowe, podobnie np. Ewagriusz z Pontu jako pustelnik w Egipcie
posiadal prywatng biblioteke, umieszczona w specjalnej wnece jego chaty®®. Co cal-
kowicie bylo sprzeczne z gloszonymi hastami braku wasnosci prywatnej eremitéw?.
Wracajac do Hieronima, nalezy stwierdzi¢, ze byt on wyznawca nicejskiej nauki, o wspét-
istotnosci Boskich natur, ale nie dla wszystkich wiernych bylo takie oczywiste, gdyz
rzeczywisto$¢ koscielna byta w IV i V bardziej skomplikowana®. Mimo padstwowej
pomocy dla realizacji odpowiednich dla cesarzy uchwat synodalnych czy soborowych
z Nicei w 325 roku, przy braku stalej katechezy, oprécz przedchrzcielnej i nieuzywania
whasciwie przez dtuzszy czas (w pewnych rejonach np. w Antiochii od V wieku) tekstu
credo w czasie nabozeristw i mszy, trudno bylo zorientowa¢ si¢ w pogladach nie tylko
zwyklego wiernego, ale i prezbiteréw oraz biskupéw?'. W Rzymie wprowadzono je

24 B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 5-18; L. Duchesne, Early bistory,
t. 2, s. 378; J. Fontaine, op. cit., s. 109-110; H. Fros, Hieronim, col. 62; Ch. Krumeich, op. cit., s. 17-
18; M. Kanior, gp. cit., s. 162; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 12-13, 28-30; S. Rebenich, op. cit., s. 24-28;
J. Steinmann, op. cit., 5. 15-16, 19-20-23, 59; ]. M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu,
s. 188.

% Hier., Vir. ill., 135; B. Altaner, A. Stuiber, 0p. cit., s. 519; ]. Czuj, Sw. Hieronim, s. 6-8;
L. Duchesne, Early history, t. 2, s. 378; ]J. Fontaine, op. cit., s. 109-110; H. Fros, Hieronim, col. 62;
J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 7,12-13; ]. Ktoczowski, Od pustelni, s. 79-80, 88, 92-93; L. Regnault, La vita
quotidiana. Dei Padyi del deserto, Milano 1998, s. 9-12,16-23, 26-33; .M. Szymusiak, M. Starowieyski,
Hieronim ze Strydonu, s. 188-189.

20 Hier., Vir. ill., 135; ]. Czuj, Sw. Hieronim, s. 6-17; H. Fros, Hieronim, col. 62; J.N.D. Kelly,
Hieronim, s. 28-30; S. Rebenich, op. cit., s. 26-28; J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze
Strydonu, s. 188-189.

27 J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 15-17; H. Fros, Hieronim, col. 62; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 28-30;
150-325.

28 H. Fros, Hieronim, col. 62; L. Regnault, op. cit., s. 10: nazywa Ewagriusza wielkim intelektu-
alista, s. 34-35, 44-47, 70-71, 193, 206-207.

¥ 1. Czuj, Sw. Hieronim, s. 6-7, 15-18; H. Fros, Hieronim, col. 62; J. Kloczowski, Od pustelni,
s. 78-80.

3 R. Antkowiak, op. cit., s. 9; ]. Czuj, Sw. Hieronim, s. 6-7, 12-13; H. Fros, Hieronim, col. 62;
J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 7-9; D. Spychata, Anomeizm (arianizm, neoarianizm , eunomianizm) na
Zachodzie Imperium Rzymskiego od zaistnienia do IV w. po Chr., Problem teologiczny i filozoficzny,
Bydgoszcz 2020, s. 26-27; D. Spychala, Cesarze rzymscy a arianizm od Konstantyna Wielkiego do
Teodozjusza Wielkiego, (312-395 r.), ,Xenia Posnaniensia”, Monografia 7, Poznan 2007, s. 87-130;
J. Steinmann, op. cit., s. 72; ].M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188-189;
R. Williams, Arius. Heresy and Tradition, London 2001, s. 48-86.

3 R. Antkowiak, 0p. cit., s. 9; B. Bartkowski, Credo. Wierze, [w:] EK, t. 3, Lublin 1989, col. 625-
626; H. Chadwick, Orthodoxy and Heresy from the death of Constantine to the eve of the first council of
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do liturgii w 1014 roku za pontyfikatu Benedykta VIII*2. Sprawe komplikowato wy-
muszanie na wszystkich hierarchach przez padstwo kolejnych linii dogmatycznych,
co przeciez nie zmieniato od razu rzeczywistych przekonar biskupéw™. Tradycyjne
usuwanie z urz¢déw przez synody nieprawomyslnych lub niepokornych biskupéw,
co koniczylo si¢ ich juz paristwowym skazywaniem na wygnanie przez cesarza, byto
przyktadem takiej symbiozy paristwowo-koscielnej* . Jako ze, z oczywistych powodéw,
najwiccej wiemy, o biskupach Rzymu, to nalezy zauwazy¢, ze Liberiusz czy Feliks,
poprzednicy Damazego na Piotrowym Tronie, teoretycznie przez pewien czas byl
w jednosci koscielnej z biskupami wyznajacymi nauke o podobienstwie natur Boga
Syna i Boga Ojca, czyli tzw. homeizm (homoios), czgsto niestusznie zwany ariani-
zmem?. Nauka Ariusza bowiem to wiara w niepodobiefistwo (anomoios) tychze

Ephesus, [w:] The Cambridge Ancient History, vol. VIII: The Late Empire, A. D. 337-425, ed. A. Cameron,
P. Garsney, Cambridge 2008; J. Ceéka, Die politischen Hintergriinde der Homousios-Lehre des Athanasius,
[w:] Die Kirche Angesichts der Konstantinischen Wende, red. G. Ruhbach, Wege der Forschung,
Bd CCCVI, Darmstadt 1976, s. 297-298; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 7-9; E.M. Seiler, Konstantios II.
bei Libanios. Eine kritische Untersuc‘/gung des diberlieferten Herrscherbildes, Frankfurt am Main 1998,
s. 47-50; D. Spychata, Constantin I et ses successeurs a [’égard des religions traditionneles et du chris-
tianisme. Questions choisies, [w:] Within the Circle, red. K. Twardowska, M. Salamon, S. Sprawski,
Krakéw 2014, s. 263-272; D. Spychata, Saint Paul et Macedonius ou la lutte pour le tréne de I évéque de
Constantinople sous le régne de Studia Lesco Mrozewicz ab amicis et discipulis dedicata, ed. S. Rucisiski,
K. Balbuza, K. Krélezyk, Poznas 2011, s. 375-388; D. Spychata, Walka stronnictw o tron biskupi
w Rzymie w drugiej potowie IV wicku, czyli od papieza sw. Juliusza praez Liberiusza do sw. Damazego,
»Studia Europaea Gnesnensia” 2012, nr 5, s. 213-238; idem, Wybdr Ambrozego, s. 75-93; J. Steinmann,
op. cit., s. 72; P. Stockmeier, Glaube und Religion in der frithen Kirche, Freiburg-Basel-Wien 1973, s. 82-
84; ].M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188-189.

32 B. Bartkowski, Credo, Wierze, col. 625-626.

¥ R. Antkowiak, op. cit., s. 9; H. Fros, Hieronim, col. 62;]. Steinmann, ap. cit., s. 72; ].M. Szymu-
siak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188-189.

34 R. Antkowiak, op. cit., s. 95 J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 7-10; J. Steinmann, op. cit., s. 72;
J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188-189.

3 Saint Jérome, Apologie Contre Rufin [dalej Hier., Ap.]. Introduction, texte critique, traduction et
index par P. Lardet, SCh. 303, Paris 1983, II. 1, 1-1, 4; Hermiae Sozomenii, Historia ecclesiasstica [dalej
Soz., HE], PG 67, Parisiis 1864, V1. 23; Sulpicii Severii, Chronicorum [dalej Sulp. Sev., Chron.], [w:]
Sulpicii Severii, Libri qui supersunt, rec. C. Halm, ,,Corpus Scriptorum Ecclesiasticorum Latinorum”
[dalej CSEL], Vol. 1, Vindobonae 1866, I1. 39; R. Antkowiak, ap. cit., s. 9; Arianizm, [w:] Encyklopedia
Koscielna, t. 1, s. 128-130; H. Chadwick, Orthodoxy, s. 562; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 6-7, 12-18;
D. Farmer, Damasus, [w:] idem, Oxford Dictionary of Saints, Oxford 1997, s. 127; P. Just, Imperator et
Episcopus. Zum Verhiltnis von Staatsgewalt und christlicher Kirche zwischen dem 1. Konzil von Nicaea
(325) und dem 1. Konzil von Konstantinopel, Stuttgart 2003, s. 9, 63, 75-77, 113-115, 118-122, 133,
165, 189, 191197, 204, 219, 227-230; ].N.D. Kelly, Liberiusz, [w:] idem, Encyklopedia papiezy, ttum.
T. Szafranski, Warszawa 1997, s. 49-51; idem, Feliks II, $w., [w:] EP, s. 51-52; idem, Damazy I, [w:] EP,
s. 52-54; idem, Ursyn, [w:] EP, s. 54-55; Ch. Krumeich, gp. ciz., s. 35-39; E.A. Livingstone, Liberius,
[w:] eadem, Oxford concise Dictionary of the Christian Church, Oxford-New York 1996, s. 303; eadem,
Damasus, [w:] eadem, Oxford concise Dictionary of the Christian Church, ed. E. Livingstone, Oxford
New York 1996, s. 141; S. Rebenich, op. ciz., s. 29; H.I. Marrou, Zmierzch Reymu czy pézna starozytnosé?
(III-VI wiek), tum. M. Wecowski, Warszawa 1997, s. 126: podaje, ze istnial arianizm umiarkowany,
czyli nauka o podobiedistwie Syna do Boga Ojca, zwany potocznie homeizmem, co nie jest prawda,
gdyz homeizm nie byl arianizmem; J. Martin, Spitantike und Vilkerwanderung, Miinchen 1987,
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natur®®. Nalezy dodaé, e wszystkie gminy chrzecijariskie, nawet te antynicejskie,
postugiwaty si¢ w IV-V wieku, nazwa katolicki, a nie jak mozna przeczyta¢ w pracach
naukowych i popularnych, nazwami zaczerpnigtymi z terminologii doktrynalnej lub
od imion wiasnych zalozycieli*’. Bylo wigc jednocze$nie wiele Koéciotéw katolickich,
ktére wstgpnie mozna podzieli¢ na nicejskie, antynicejskie i nienicejskie (to takie,
ktére w ogéle nie byly w jednosci z wspdlnotami tzw. Wielkiego Kosciota na poczatku
IV wieku), za czym szly nastgpne podzialy. W samym Rzymie mozemy wyréznié,
postugujac si¢ klasycznymi nazwami: anomejczykéw, apolinarystéw, fotynian, dona-
tystéw, homejczykéw, homojuzjan lucyferian, macedonian, marcjonitéw, melecjan,
montanistéw, nowacjan, sabelian, tertulianistéw, ursynian czy gnostykéw chrzesci-
janiskich, przede wszystkim walentynian, co nie wyczerpuje listy’®. Z wymienionych
apolinarysci, fotynianie, lucyferianie, melecjanie, ursynianie, wywodzili si¢ z obozu
nicejskiego i zachowali homouzjanskie credo, natomiast nowacjanie popierali od
poczatku ,,wspétistotnos¢”, nie bedac od III wieku w jednosci koscielnej z nicejezy-
kami*. Macedonianie, cho¢ w relacjach Bég Ojciec i Bég Syn byli zblizeni do nicej-

s.136-138; D. Spychata, Cesarze, s. 36-40, 126-127; D. Spychata, Droga, s. 51-55; D. Spychata, Feliks
11 (antypapiez?) wobec postanowiers soboru nicejskiego, [w:] Servitium Klio in honorem Professoris Alberti
Kotowski, red. M.G. Zielifiski, Z. Biegariski, Bydgoszcz 2021, s. 453-461; J. Steinmann, op. cit., s. 72,
112; J. Srutwa, Feliks 11, antypapiez, [w:] Encyklopedia katolicka, t. 5, Lublin 1989, col. 108.

36 Soz., HE, V1. 23; D. Spychala, Anomeizm, s. 69-142.

37 Soz., HE, V1. 23; R. Antkowiak, op. cit., s. 9; H. Chadwick, Orthodoxy, s. 562; ].N.D. Kelly,
Hieronim, s. 7-10; J. Steinmann, op. cit., s. 72, 112.

38 Aug., Haer., 6: Gnostici; 11: Valentiniani; 22: Marcion; 26: Cataphryges; 41: Sabelliani;
45: Photinus; 46: Manichaei; 49: Ariani; 51: Semiarianos; 52: Macedoniani; 55: Apolinaristas; 69:
Donatiani; 81; Luciferianos; 86: Tertullianistae; w: Saint Augustine, 7he de haeresibus [dalej Aug,.,
Haer.), a translation with an introduction L.G. Miiller, Pazristic Studies XC, Washington 1956, s. 61-
124; Eusebii Pamphili, Ecclesiasticae Historiae libri decem [dalej Euz., HE], [w:] Eusebii Pamphili,
Ecclesiasticae Historiae libri decem ejusdem De Vita Constantini libri IV. nec non Constantini oratio
ad Sanctos et Panegyricus Eusebil, Graece et Latine, rec. E. Zimmermannus, Francofurti ad Moenum
1822,1V.11, 22, 29-30, V. 3-4, 16, 8; Hieronymus Stridoniensis, Dialogus Adversus Luciferianos [Hier.,
Ad. Luc], PL 23, 1: ,,Proxime accedit, ut quidam Luciferi sectator, cum alio Ecclesiae alumno odiosa
loquacitate contendens” ; idem, Ep., XVII; Optatus Afrus [dalej Opt., Don.], De Schizmate Donatistarum
Adversus Parmenianum, Migne Portologia Latina, 11, 1. 9, 2: ,Marcion, Praexeas, Sabellius, Valentinus,
et ceteri, usque ad Cataphrygas”; R. Antkowiak, op. cit., s. 9; H. Chadwick, Orthodoxy, s. 562; ]. Ceska,
Die politischen Hintergriinde, s. 305, 320-321; E. Dassmann, Kirchengeschichte I1/2. Theologie und in-
nerkirchliches Leben bis zum Ausgang der Spitantike, ,Kohlhammer Studienbiicher Theologie”, Bd. 11,
2, Stuttgart-Berlin-Kéln 1999, s. 24-43; W.H.C. Frend, 7he Donatist Church. A movment of protest
in Roman North Africa, Oxford 1985, s. 113-122, 130-131, 152-154, 170-171, 206-207, 283; M. Kanior,
op. cit., s. 139; J.N.D. Kelly, Poczgtki doktryny chrzescijaniskiej, thum. J. Mrukéwna, Warszawa 1988,
s. 53-61, 146-168, 171-204; T.A. Kopecek, A History of Neo-Arianism, Cambridge 1979, s. 441-470;
J. Stomka, Nowe proroctwo. Historia i doktryna montanizmu, ,Studia Antiquitatis Christianae Seria
Nova” 4, Katowice 2007, s. 90; W. Speyer, op. cit., s. 146-147; D. Spychata, Lucyfer, biskup Caralis
i jego stosunek do konfliktéw doktrynalnych w Kosciele IV wieku, ,Universitas Gedanensis” 2016, t. 51,
s. 127-140; P. Stockmeier, 0p. cit., s. 98-99; ]. Steinmann, op. cit., s. 72, 77, 81-83, 86, 112.

3 Zob.: Gesta inter Liberium et Felicem, [w:] Collectio Avellana, Epistulae imperatorum, pontificum,
aliorum inde ab anno CCCLXVII usque ad annum DLIII datae avellana quae dictur collection [dalej
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czykéw, to w odniesieniu do Ducha Sw. mieli catkiem inne zdanie’. Z antynicejczykéw
i nie nicejczykéw: donatysci, homejczycy, montanisci (cho¢ Hieronim uwazat ich za
podzielajacych zdanie sabelian®), tertulianisci wyznawali prawdopodobnie homeizm*2.
Fakt, ze odpadli oni od jednosci z tzw. Wielkim Kosciotem, jeszcze przed Nicea, su-
geruje, ze wyznaniem wiary przed 325 rokiem byt wtasnie homeizm, czyli nauka o po-
dobieistwie natur Boga Syna do Boga Ojca®. Sabelianie stosowali za$ ,,wspétistotnos¢”
jeszcze przed Nicea, a anomejczycy nie uznawali nawet jednosci natur Boga Ojca i Boga
Syna*%. Marcjonici i walentynianie byli wlasciwie juz poza szeroko pojetym chrzesci-
jafistwem, ale sami si¢ uwazali za uczniéw Chrystusa, w czym przypominali mani-
chejczykéw®. Ogélnopanistwows role pelnit natomiast homeizm jako religia cesarza
Konstancjusza Il w calym panstwie od roku ok. 350 do 361%. Na Wschodzie, gdzie
dominowat od 337 roku, przetrwat jako wyznanie dominujace do roku 378, a wlasciwie

Gestal, rec. O. Giinther, CSEL 35, Vienne 1895; R. Antkowiak, ap. cit., s. 9-10; H. Chadwick, Orthodoxy,
5. 562, 569; J. Ceska, Die politischen Hintergriinde, s. 300-301, 305; A. Demandy, ap. cit., s. 69, 101-102,
114, 149-150, 204, 274, 311, 421454; W.H.C. Frend, op. ciz., s. 206-207; ].N.D. Kelly, Poczqtki, s. 28,
30-31, 52-54, 60-62, 70, 74, 113, 117, 148, 246; ]. Steinmann, op. cit., s. 72, 86.

40 M. Kanior, op. cit., s. 139; ].N.D. Kelly, Poczqtki, s. 196; ]. Steinmann, op. cit., s. 72, 81-83.

4 Hier., Ep., XLI Ad Marcellam, 3: ,illi Sabellii dogma sectantes Trinitatem in unius personae
augustias cognut’; J. Stomka, op. ciz., s. 26-29, 59, 90, 100-102.

42 Aug., Haer., 26: Cataphryges: ,sunt quorum auctores fuerunt Montanus”; 51: Semiarianos:
»Epiphanius dicit qui similis essentiae dicunt filium, tamquam non plenos Arianos; quasi Ariani
nec similem velint, cum hoc Eunomiani diceri celebrentur” 69: Donatiani: ,vel Donatistae sunt qui
primum propter ordinatum contra suam voluntatem Caecilianum ecclesiae Carthaginensis episcopus
schisma fecerunt”; 86: Tertullianistae: ,,A Tertulliano, cuius multa leguntur opuscula eloquentissime
scripta, usque ad nostrum tempus paulatim deficientes”; Opt., Milev., Don., IL. 4, 4; H. Chadwick,
Orthodoxy, s. 583: podaje, za Optatem, ze byli oni schizmatykami, a nie heretykami, ale taka sytuacja
byta przed Nicea, a nie po; W.H.C. Frend, op. ciz., s. 170-172, 200-201; J.N.D. Kelly, Poczqtki, s. 181,
186-187, 190; J. Steinmann, op. cit., s. 72; K. Véssing, Die Vandalen, Miinchen 2018, s. 61-64.

# Opt., Milev., Don., I1. 4, 4: biskupami donatystycznymi, uzywajacymi homejskiego credo, byli
w tym okresie w Rzymie: Makrobiusz, Lucjan i Klaudian; H. Chadwick, Orthodoxy, s. 562; J. Ceska,
Die politischen Hintergriinde, s. 320-321; W.H.C. Frend, op. ciz., s. 206 dodaje, ze Klaudian zostat
wybrany na biskupa donatystéw w Rzymie na przetomie lat 376-377; J.N.D. Kelly, Poczgtki, s. 181,
186-187, 190; J. Steinmann, op. cit., s. 72, 82, 112, 145, 171, 214-215.

44 Aug., Haer., 41: ,Sabellius iste famosior, et ideo ex illo celebrius haec haeresis nomem acceperit™
55: Apolinaristas: ,,Apollinaris instituit, qui de anima Christi a Catholica dissenserunt, dicentes, sicut
Ariani Deum Christum carnem sine anima suscepisse”; H. Chadwick, Orthodoxy, s. 565; ].N.D. Kelly,
Poczqtki, s. 99, 107, 172, 182-183, 303-306; J. Steinmann, op. cit., s. 72.

© H. Chadwick, Orthodoxy, s. 582; J.N.D. Kelly, Poczqtki, s. 22-23; U. Neymeyr, Die Christlichen

Lehrer im Zweiten Jahrhundert. Thre Lebrtitigkeit, ihe Selbstverstindnis und ihre Geschichte, Leiden-
-New York i in. 1989, ,,Supplements to Vigiliae Christianae”, Vol. 4, s. 113, 145, 183-186, J. Steinmann,
op. cit., s. 72.
4 46 Zosimos, Historia nova [dalej Zos.], ed. F. Paschoud, t. 1, Paris 1971, II. 43-45; R. Antkowiak,
op. cit., s. 9-10; H.Ch. Brennecke, Studien zur Geschichte der Homdéer. Der Osten bis zum Ende der ho-
méischen Reichskirche, Tubingen 1988, ,Beitrige zur historischen Theologie” 73, s. 5-56; Costantino 11,
[w:] D. Bowder (a cura di), Dizionario, Roma 2001, s. 94; Costanzo II, [w:] D. Bowder (a cura di),
Dizionario, s. 95-97; H. Chadwick, Kosciét w epoce wezesnego chrzescijaristwa, przet. A. Wypustek,
Warszawa 2004, s. 142; J. Steinmann, op. cit., s. 72.
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do poczatkéw lat osiemdziesiatych, czyli do roku 381, na Zachodzie, popierat go jeszcze
matoletni syn Walentyniana I, Walentynian II1¥7.W rezultacie Damazy znaczaca czes¢
swego pontyfikatu poswigcit obronie wiary nicejskiej przed zakusami mediolaniskiego
dworu mlodego cesarza i jego matki Justyny“®. Ta stolica cesarska byta za rzadéw bi-
skupa Auksencjusza centrum dziatalnosci homejczykéw w Italii?’. Przykladowo, w roku
386 juz po $mierci Damazego, wydat tam Walentynian II edykt nadajacy petni¢ praw
koscielnych, wyznawcom credo z Rimini i Konstantynopolu, czyli homejczykom™.
Wzmocnito to pozycjg tego ugrupowania tak, iz Kazimierz Jadczyk zauwaza, ze
Marcina z Tours atakowali w Galii i pétnocnej Italii arianie, w rzeczywistosci byli to
jednak wyznawcy Kosciota cesarskiego dominujacy za Konstancjusza i Walensa, czyli
wlasciwie homejczycy. Stanowisko takie, utozsamiajace rzekomych arian popieranych
przez Konstancjusza I z homejczykami podziela np. Hans Christof Brennecke®?. Tyle
gwoli jasnosci wypowiedzi. Za réinorodnoscia doktrynalna nie szfa, przynajmniej
w Rzymie, liczebno$¢ wyznawcéw Chrystusa™. Na okoto kilkaset tysiecy mieszkadcéw
(ok. miliona) Wiecznego Miasta stanowili oni niecate 10% ogétu®*. Dominowali wsréd

47 R. Antkowiak, op. cit., s. 9-10; H.Ch. Brennecke, 0p. cit., s. 5-56; H. Chadwick, Koscidt, s. 142;
J. Steinmann, op. cit., s. 72; D. Spychata, Cesarze, s.127-128; D. Spychata, Przemiany religijne..., s. 185.

4 Soz., HE, V1. 23; H.Ch. Brennecke, op. cit., s. 5-56; H. Chadwick, Koscid?, s. 142; H. Chadwick,
Orthodoxy, s. 581-582; S. Rebenich, op. cit., s. 29-30; D. Spychala, Cesarze, s. 127-128; J. Steinmann,
op. cit., s. 72, 112; .M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188-189.

¥ Hier., Ep. I: ad Innocentium de muliere septies percussa, 15: ,Quis enim valeat digno canere praeco-
nio, Auxentium Mediolani incubantem, huius excubiis sepultum pene ante quam mortuum? Romanum
episcopum iam pene factions laqueis irretitum et vicisse adversaries, et non nocuisse superatis?; Hilarius
Pictaviensis, Contra Arianos vel Auxentium Mediolanensem, PL 10, col. 609-618 C [dalej Hil., C. Arian.];
Paolino di Milano, Vita di S. Ambrogio [dalej Paul. Med., Vita), introduzione, testo critico e note a cura
di M. Pellegrino, Roma 1961, 6: ,,Per idem tempus, mortuo Auxentio Arrianae perfidiae episcopo’s
Soz., HE, V1. 23; R. Antkowiak, op. cit., s. 9-11; H. Chadwick, Orthodoxy, s. 580-581; L. Duchesne,
Early history, t. 2, s. 285; M. Oz6g, J. Czuj, Opracowanie, [w:] Hieronim ze Strydonu, Listy, t. 1 (1-50),
s. 1, przyp. 1: podaje (podaja), ze list zostal napisany ok 370 lub 374 roku w Antiochii, s. 5%, przyp. 2:
sugeruja, ze biskup rzymski, o ktérego chodzi, to Damazy, papiez ten sprawowat urzad od 366 do 384
roku, datacja listu jest jednak cz¢$ciowo bledna, wspomniany 370 rok jako mozliwa data napisania,
wyprzedzal o cztery lata $mieré Auksencjusza, o ktérej mowa w cz¢sci 15, tegoz pisma; M. Simonetti,
La crisi ariana nel IV secolo, Roma 1975, s. 3226, 81-383, 388, 555; D. Spychata, Cesarze, s. 128-129;
J. Steinmann, gp. cit., s. 72, 110-112; .M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188-189.

0 Imppp. Valentinianus, Theodosius et Arcadius AAA ad Eusignium pracefectum praetorio: [w:] Codices
Theodosiani. Liber sextus decimus [dalej CT], thum. A. Caba, Synodi et Collectiones Legum, Vol. 7, oprac.
M. Ozég, M. Wéjcik, Krakéw 2014, 7ZMT 71,1, 4: ,Damus copiam colligendi his, qui secundum ea
sentiunt, quae temporibus divae memoriae Constanti sacerdotibus convocatis ex omni orbe Romano
expositaque fide ab his ipsis, qui dissentire noscuntur, Ariminensi concilio, Constantinopolitano”.

U Eusebiou tou Pamphilou eis ton bion makariou Konstantintinou tou basileos [dalej Euz., Vita),
Patrologia Graeca 20, Parisiis 1857, IV. 40; K. Jadczyk, Sw. Marcin z Tours w legendzie i prawdzie,
»Studia Sandomierskie” 2005, 12, z. 3, s. 31-50.

52 H.Ch. Brennecke, op. cit., s. 5-56.

53 R. Antkowiak, op. cit., s. 9-11; ]. Steinmann, op. cit., s. 72.

54 7. Steinmann, op. cit., s. 17: podaje, ze ,Rom was damals eine Riesenstadt mit einer Million
Einwohner”.
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nich prawdopodobnie nicejczycy gtéwnego nurtu, czyli uznajacy za papieza Liberiusza
i Damazego, a nie Ursyna®. Ogdlnochrzeicijariski batagan doktrynalny i organizacyjny
powodowat jednak koniecznos¢ zaprowadzenia podstawowego porzadku, czyli okre-
$lenia granic dogmatycznych, miedzy konkurentami o miano Kosciota Powszechnego®.
Przy braku innych zwyczajéw (mozliwosci), jednos¢ koscielna polegata na nawiazy-
waniu przez tzw. listy pokoju, kontaktéw miedzy hierarchami i kosciotami lokalnymi®’.
Przyjecie takiego listu oznaczato jedno$¢, nieprzyjecie whasciwie schizme®®. Duchowni
réznych wspélnot czasami uzyskiwali jeszcze zaswiadczenia potwierdzajace ich przy-
nalezno$¢ organizacyjna”. Rzadziej, dotyczyto to laikéw, co powodowato, ze wierni
$wieccy mieli w rezultacie duze ktopoty ze zorientowaniem si¢ do jakiej wspdlnoty
nalez3®®. Natomiast dla hierarchéw kolejnym powodem zmartwienia byt fake, ze
prawnie utrzymywanie takiej jednosci koscielnej z osoba niewyznajaca ortodoksji,
prowadzito do sprowadzenia si¢ do pozycji heretyka, co byto konsekwencja prawie
kazdej schizmy®'. Dla przypieczetowania takiej sytuacji wymuszano na opornych
hierarchach podpisanie kolejnych wyznan wiary, w przypadku IV wieku raczej nie-
ortodoksyjnych®2. Taki los spotkal wspomnianych wyzej Liberiusza i Feliksa, ich
nastgpey: Ursyn i Damazy byli od takich podejrzen prawdopodobnie wolni, cho¢ ten
drugi stat si¢ obiektem oskarzen ze strony lucyferian i ursynian jako ukryty homejczyk,
co w nicejskiej literaturze polemicznej oznaczalo arianina®. Sprzeciwiajacy sie
Damazemu: zwolennicy Lucyfera, biskupa Calaris na Sardynii, i Ursyna prawdopo-
dobnie prawdziwego zwycigzcy elekeji po $mierci Liberiusza, podkreslali fakt, ze przez
pewien czas byl on stronnikiem Feliksa, biskupa Rzymu w czasie wygnania zmarlego
hierarchy, kt6ry utrzymywat (miat utrzymywa¢) kontakty z homejskim Kosciotem,

5 Soc., HE, IV. 29; R. Antkowiak, op. cit., s. 9-11; D. Hunt, The Church as a public institution,
[w:] A. Cameron, P. Garnsey, The Cambridge Ancient History, Vol. 8: The Late empire A. D. 337-425,
Cambridge 2008, s. 246-272; D. Spychata, Droga, s. 51-70; J. Steinmann, 0p. cit., s. 72; Liberiusz, [w:]
J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Stownik wczesnochrzescijariskiego pismiennictwa, s. 266.

%6 Soc., HE, IV. 29; R. Antkowiak, op. cit., s. 9-11; H. Chadwick, Orthodoxy, s. 562-563;
J. Steinmann, op. cit., s. 72.

57 R. Antkowiak, op. cit., s. 9-11; H. Chadwick, Orthodoxy, s. 562-563; J. Steinmann, op. cit., s. 72.

58 R. Antkowiak, op. cit., s. 9-11; H. Chadwick, Orthodoxy, s. 562-563; J. Steinmann, op. cit., s. 72.

5 R. Antkowiak, op. cit., s. 9-11; H. Chadwick, Orthodoxy, s. 562-563; J. Steinmann, op. cit., s. 72.

60 R. Antkowiak, op. cit., s. 9-11; H. Chadwick, Orthodoxy, s. 562-563; ]. Steinmann, op. cit., s. 72.

6l R. Antkowiak, op. cit., s. 9-11; H. Chadwick, Orthodoxy, s. 562-563; J. Steinmann, op. cit., s. 72.

2 R. Antkowiak, 0p. cit., s. 9-11; ]. Steinmann, op. cit., s. 72.

% Soc., HE, 1V. 29; Soz., HE, V1. 23;]. Czuj, Sw. Hieronim, s.12-15; A. Piganiol, Lempire chrétien
(325-395), Paris 1972, s. 249; S. Rebenich, op. ciz., s. 29; K. Schatz, Prymat papieski od poczqtkéw do
wspdtezesnosci, ttum. E. Marszal, J. Zakrzewski, Krakéw 2004, s. 48-50; D. Spychata, Biblioteki chrze-
Scijaiskie, s. 21-22; D. Spychata, Droga, s. 51-70; J. Steinmann, op. cit., s. 72, 86, 112; ].M. Szymusiak,
M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188-189; K. Tyburowski, Wklad Damazego w umacnianie
wladzy papiestwa, Vox Patrum” XXIV Antyk Chrzescijariski, 2004, 46-47, s. 211-220.
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cesarza Konstancjusza®®. Bylo to réznie oceniane i nawet podstawowe zrédlo do
dziejow papiezy z okresu IV-V wieku, czyli péloficjalny , Liber Pontificalis” przedstawia
Feliksa jako swigtego i meczennika®. Natomiast Hieronim w swojej ,Kronice” ukazat
tegoz biskupa jako ,wiasciwie arianina®®. Tej to wlasciwie zdrady swoich pogladéw
i wiary nicejskiej Damazy dokonat mimo tego, ze miat by¢ wezesniej, zdaniem nie-
ktérych historykéw jak np. Franciszek Ksawery Seppelt i Klemens Loffler, wiernym
wspo6tpracownikiem swego poprzednika na Piotrowym Tronie, czyli wlasnie
Liberiusza®. W tym czasie (rok 367, pazdziernik) mtody Hieronim podrézowat
w celach naukowo-poznawczych z Rzymu do Trewiru (na pewno byt w Galii) skad
wrécit do Italii, ale nie nad Tyber, ale do Akwilei®®. W nadrefiskim miescie miat,
zdaniem Stefana Rebenicha, utrzymywac bliskie kontakty z kregami zafascynowanych
zyciem ascetycznych chrzescijan®. Podobnie nawiazat listownie lub osobiscie kontakty
z cztonkami wspélnot ascetycznych lub duchownymi z Emony, Concordii i Vercelli’’.
Ostatecznie na potudniu Galii i pétnocy Italii spedzit lata migdzy rokiem 368 a 373,
co jednak nie jest catkiem pewne’!. Znalazt si¢ on tam w towarzystwie Chromacjusza,

64 Soc., HE, IV. 29; Soz., HE, V1. 23; S. Rebenich, op. cit., s. 29; D. Spychata, Walka stronnicrw
o tron, s. 213-235; D. Spychata, Lucyfer, s. 127-140; J. Steinmann, op. cit., s. 72, 112; ].M. Szymusiak,
M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s.188-189.

& Felix I, [w:] Liber Pontificalis, I’XCVI (usque ad annum 772)’[dalej LP], Synodi et Collectiones
Legum 9, thum. P. Szewczyk, M. Jesiotr, oprac. M. Oz6g, H. Pietras, ZMT 74, Krakéw 2014, XXX VIII:
»natione Romanus, ex patre Anastasio, sedit. Hic declaravit Constantium hereticum et rebaptizatum
secundum. Hic martyrio coronatur”™; Soc., HE, IV. 29; Soz., HE, V1. 23; R. Davis, Introduction, [w:]
The Book of Pontiffs (Liber Pontificalis). The ancient biographies of the first ninety Roman bishops to AD
715, Translations Texts for Historians 6, Liverpool 2000, s. XXX VII-XXXVTII.

% Hieronymus Stridoniensis, Chronicun [dalej Hier., Chron.], PL 27, an. 354 : ,,Verum cum Felix
ab Arianis fuisset in sacerdotium substitutus, plurimi pejeraverunt: et post annum cum Felice ejecti
sunt’; Soc., HE, IV. 29; Soz., HE, V1. 23; D. Spychata, Cesarze, s. 111, przyp. 228.

7 Soc., HE, IV. 29; Soz., HE, V1. 23; S. Rebenich, op. cit., s. 29; K. Seppelt, K. LéfHler, op. cit.,
s. 56: zauwazaja, ze byt on diakonem przy Liberiuszu; D. Spychata, Walka stronnictw o tron, s. 213-215;
J. Steinmann, op. cit., s. 112; K. Tyburowski, p. cit., s. 211-212. )

68 Hier., Vir. ill., 135; B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 6-7;
L. Duchesne, Early history, t. 2, 5. 378; F. Dvornik, The Idea, s. 36; ]. Fontaine, op. cit., s. 100; H. Fros,
Hieronim, col. 62; A. Fiirst, op. cit., s. 168-169; M. Kanior, ap. cit., s. 162; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 21-
30, 34-42; H. Kraft, Hieronymus, col. 266; S. Rebenich, op. cit., s. 31, 34-37; ]J. Steinmann, op. cit.,
s. 31, 36, 112; J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.

6  B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; H. Fros, Hieronim, col. 62; J.N.D. Kelly, Hieronim,
s. 34-42; S. Rebenich, op. ciz., s. 42.

70 Hier., Ep. VI ad Iulianum diaconum Agquileiae; idem, Ep. VII Ad Chromatium, lovinum et
Eusebiums; idem, Ep. X ad Paulum senem Concordiae; idem, Epistola XI ad Virginis Haemonensis;
B. Altaner, A. Stuiber, 0p. cit., s. 519; H. Fros, Hieronim, col. 62; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 34-40,
64; S. Rebenich, op. cit., s. 42.

7t B. Altaner, A. Stuiber, 0p. cit,, s. 519; ]. Fontaine, 0p. cit., s. 100; H. Fros, Hieronim, col. 62;
M. Kanior, 0p. cit., s.162; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 38-42; H. Kraft, Hieronymus, col. 266; S. Rebenich,
op. cit., s. 31, 34, 42; D. Spychala, Poczqtki zycia monastycznego, reguly zakonne i biblioteki w Galii
oraz Italii w IV i na poczathu V w. Wybrane zagadnienia, (w:] Studia z dziejéw ksiqzki, prasy i biblio-
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Euzebiusza i Heliodora, Ewagriusza, Rufina z Akwilei i Innocentego’. Chromacjusz
to pézniejszy biskup Akwilei, pisarz i $wiety”>. Przy tej okazji Hieronim miat zapozna¢
si¢ z biblioteka ascety Pawta (Marian Kanior okresla go jako Paul de Concordia),
pochodzacego z Concordiae™. Mozliwe, ze sposoby utrzymywania biblioteki w wa-
runkach ascetycznych, stosowane przez tegoz eremite, zainspirowaly na tyle Hieronima,
ze wykorzystat je na syryjskiej pustelni’”®. Po roku prawdopodobnie 370 tym Hieronim
jak sadzi Jan Czuj zostaje mnichem (raczej eremita) i, podobnie jak jego siostra,
przyjmuje stréj zakonny’. W tym przypadku watpliwosci budzi sprawa lokalizacja
klasztoru (prawdopodobnie Akwileja?) lub samotni, w ktérej Hieronim miat by¢, na
terenie talii, eremita lub mnichem, natomiast rozwazanie o stroju zakonnym, wydaja
si¢ w odniesieniu do Zachodu Cesarstwa ahistoryczne’””. Ostatecznie, jezeli zostatby
juz wtedy mnichem, powinien by¢ Hieronim cztonkiem jakie$ wspélnoty, co ewen-
tualnie mozna podciagna¢ pod Akwileje, eremita mégt prowadzi¢ zycie pustelnicze

tek. Przeglad bada za lata 2010-2013, red. Z. Kropidlowski, D. Spychata, Bydgoszcz 2014, s. 33-34;
J. Steinmann, op. cit., s. 31-32; .M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.

72 Hier., Ep. III: Ad Rufinum, 1-6; idem, Ep. VI ad Iulianum diaconum Aquileiae; idem, Ep. VII Ad
Chromatium, lovinum et Eusebinm; Rufinus Aquileiensis, Apologiae in Sanctum Hieronimum libri duo
[dalej, Ruf. Apol.], PL 21, Pariisis 1845, 310: ,triginta in monastiero jam positus, per gratiam Baptismi
regenerates, signaculumfidei consecutus sum per sanctos viros Chromatium, Jovinum, et Eusebium”;
J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 6-7; . Fontaine, op. cit., s. 100; H. Fros, Hieronim, col. 62; A. Fiirst, op. cit.,
s. 169; M. Kanior, op. cit., s. 162; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 41-42; S. Rebenich, op. cit., s. 31, 34;
W. Speyer, op. cit., s. 167; D. Spychala, Poczgtki zycia monastycznego, s. 33-34; J. Steinmann, op. cit.,
s. 25, 36; ].M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.

73 Hier., Chron., Anno 374; Ruf., Apol., 310; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 6-7; L. Duchesne, Farly
history, t. 2: The fourth century, s. 378; J. Fontaine, op. cit., s. 100; H. Fros, Hieronim, col. 62; A. Fiirst,
op. cit., s.169; M. Kanior, op. cit., s.162; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 42: biskupem tego miasta byt w tym
czasie Walerian; S. Rebenich, op. cit., s. 31, 34; D. Spychata, Poczqtki zycia monastycznego, s. 33-34;
J. Steinmann, op. cit., s. 36, 38, 65; J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.

7% Hier., Ep. X ad Paulum senem Concordiae, 2-3: ,scilicet Comentarios Fortunatiani, et propter
notitiam persecutorum, Aurelii Victoris Historiam, simulque Epistolas Novatiani”; J. Fontaine, op. cit.,
s. 100; H. Fros, Hieronim, col. 62; M. Kanior, op. cit., s. 162; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 43: okredlit
Pawta mianem ,stary asceta”, bez dodania, czy mieszkal on samotnie; S. Rebenich, op. ciz., s. 31, 34;
W. Speyer, op. cit., s. 167; ]. Steinmann, op. cit., s. 36-37, 65.

7> Hier., Ep. X; B. Altaner, A. Stuiber, 0p. cit., s. 519; H. Fros, Hieronim, col. 62; ].N.D. Kelly,
Hieronim, s. 42; . Steinmann, op. cit., s. 36-37, 65.

76 Hier., Chron., 374; idem, Epistola XI ad Virginis Haemonensis; B. Altaner, A. Stuiber, op. cit.,
s. 519; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 6-7; L. Duchesne, Early history, t. 2, s. 378; ]. Fontaine, 0p. cit., s. 100;
H. Fros, Hieronim, col. 62; H. Kraft, Hieronymus, col. 266; S. Rebenich, op. cit., s. 31, 42; ]. Steinmann,
op. cit., s. 36-37, 65.

77 Hier., Ep. XV ad Damasum papam, 1: ,unde olim Christi vestimenta suscepi”; B. Altaner,
A. Stuiber, op. ciz., s. 519; M. Ozég, J. Czuj, Opracowanie, [w:] Hieronim ze Strydonu, Listy, t. 1
(1-50),7s. 37%, przyp. 6: podaja, ze Hieronim pod terminem szata Chrystusowa rozumie chrzest; idem,
Ep. XVI, 2; ]. Czuj, Sw. Hieronim, s. 7: odwotuje si¢ do tekstu o szacie Chrystusowej z listu 15 i 16,
ktére, to symbole dzi§ wyjasnia si¢ jako symbol chrztu, a nie habit mniszy; L. Duchesne, Early history,
t. 2,s. 378, przyp. 3; ]. Fontaine, 0p. cit., s. 100; H. Fros, Hieronim, col. 62; M. Kanior, op. cit., s. 162;
S. Rebenich, op. cit., s. 31; D. Spychata, Poczqtki zycia monastycznego, s. 33-35; ]. Steinmann, op. cit.,
s. 36-37; .M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 187-189.
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gdziekolwiek, cho¢ raczej bez habitu’®. Te kontrowersje potwierdza fake, ze w roku
373 wyjezdza Hieronim z Italii, by dotrze¢ do Jerozolimy, gdzie chcial prowadzi¢
dalsze zycie ascetyczne, nie ma mowy o jego dzialaniu z mandatu jakiejkolwiek wspdl-
noty, a wiemy, ze w Akwilei i w Mediolanie takowe juz istniaty”. Jednak niewiele
z tego zrealizowat i zamiast umartwiaé sie w ,,Ziemi Swietej” znalazt sie w Antiochi,
gdzie stuchat wyktadéw egzegetycznych Apolinarego z Laodycei, wspéttwércy apoli-
naryzmu, czyli nauki zaczynajacej spory chrystologiczne®®. Tam tez miat Hieronim
dos$wiadczy¢ wizji, kedra ograniczyla ostatecznie tylko liczbowo niechrzescijaniskie
pozycje jego biblioteki®'. Mieszkajacy w Syrii greccy pustelnicy, stanowiacy znaczng
czg$¢ tamtejszych wspdlnot, mieli zgodnie z nauczaniem Platona i Arystotelesa trady-
cyjnie uwazaé prace reczng za godna tylko dla niewolnikéw, co niewatpliwie kompli-
kowato zycie wszystkich eremitéw®?. Tego rodzaju naduzycia w zyciu pustelniczym
potepit synod odbyty w Gangra z roku ok. 340%. W Syrii, zgodnie z tym, co podawat
Hieronim, zaczal si¢ z kolei uczy¢ greki na wyzszym juz poziomie, gdyz w Rzymie lub
Trewirze zapoznat si¢ tylko z podstawami tego jezyka®d. W liscie XVII stwierdza, ze
pustelnicy postugiwali si¢ jezykiem greckim i syryjskim, czyli odmiang aramejskiego,
co utatwiato mu nauke tego pierwszego®. Nie wszyscy jednak akceptuja to $wiadectwo
i np. J.N.D. Kelly sadzi, ze eremici ci méwili jedynie w jezyku syryjskim, co wydaje

78 B. Altaner, A. Stuiber, 0p. cit., s. 519; ]. Fontaine, op. cit., s. 100; H. Fros, Hieronim, col.
62; M. Kanior, 0p. cit., s. 162; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 42-44; H. Kraft, Hieronymus, col. 266;
J. Steinmann, op. cit., s. 72-73. )

79 B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 7; L. Duchesne, Early history,
t. 2: The fourth century, s. 378; H. Kraft, Hieronymus, col. 266; S. Rebenich, op. ciz., s. 31, 34-35;
L. Regnault, op. ciz., s. 227; . Steinmann, op. cit., s. 41, 50-51, 72-73; ].M. Szymusiak, M. Starowieyski,
Hieronim ze Strydonu, s. 188. .

80 B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 7; L. Duchesne, Early history,
t. 2: The fourth century, s. 378-379; J. Fontaine, op. cit., s. 109; M. Kanior, op. cit., s. 162; ]J.N.D. Kelly,
Hieronim, s. 46-49, 72-73; H. Kraft, Hieronymus, col. 266; J. Steinmann, op. ciz., s. 19, 72, 80-84;
J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.

81 Ep. XXII, 30: Itaque miser ego lecturus Tullium, ieiunabams B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 5195
J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 52-55.

82 B. Altaner, A. Stuiber, 0p. cit., s. 519; L. Duchesne, Early history, t. 2: The fourth century, s. 378;
J. Fontaine, op. cit., s. 109-110; M. Kanior, op. ciz., s. 128; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 55; J. Steinmann,
op. cit., s. 41-42.

8 B. Altaner, A. Stuiber, op. ciz., s. 519; Gangra ok. 340 r., w: Acta Synodalia ann. 50-381.
Dokumenty synodéw 0}1 50 do 381 roku [dalej AS], Synodi et Collectiones Legum, Vol. 1, oprac.
A. Baron, H. Pietras, ZMT 37, Krakéw 2006, s. 123*-128%, can. 1-20; M. Kanior, ap. cit., s. 128, 162;
J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188-189.

84 Hier., Vir. ill., 135; B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 6-7;
L. Duchesne, Early history, t. 2, s. 379; M. Kanior, op. cit., s. 162; W. Speyer, 9p. cit., s. 167; ]. Steinmann,
op. cit., s. 41-47, 52: byly to lata 374-375, s. 60-61; J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze
Strydonu, s. 188.

8 Hier., Ep., XVII, 2: ,Plane times, ne eloquentissimus homo in Syro sermone, vel Graeco Ecclesias
circumeam’; idem, Vir. ill., 135; B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; L. Duchesne, Early history, t. 2,
s. 379; J. Fontaine, op. ciz., s. 109-110; M. Kanior, p. cit., s. 162; H. Kraft, Hieronymus, col. 266-267;
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si¢ sprzeczne chocby z uwaga Hieronima o pustelniku postugujacym si¢ jezykiem
hebrajskim®. Syryjski, a wlasciwie aramejski przyda¢ sic mégt Hieronimowi w péz-
niejszej nauce hebrajskiego, w czym pomagat mu wlasnie nieznany z imienia eremita
pochodzenia zydowskiego®”. Bylo to potrzebne, gdyz zajat si¢ on juz na state studiami
egzegetycznymi Pisma Swietego, co miato go pochtona¢ na dhugie lata®®. Mimo to
znalazt si¢ on nastepnie na pustyni Chalkis (Chalkis ad Belum), gdzie prowadzit przez
pig¢ lat zycie eremickie (podaje si¢ z reguly lata 375-378 jako czas jego pobytu na tejze
pustyni®), co niewatpliwe, nie bardzo korespondowato z badaniami naukowymi, ale
raczej potwierdzatoby, ze w Italii takze prébowat tej formy Zzycia ascetycznego™. Jak
sam opisuje, utrzymywat si¢ tam z pracy wlasnych rak, co nie musiato by¢ przez
wszystkich eremitéw nasladowane”. Wyglada jednak na to, ze pustelnia ta, choé¢
nazywal ja nora, byta specyficzna, gdyz wypelniona materiatami pisarskimi i ksigzkami,
co z zyciem eremity niewiele miato wspSlnego®®. Przy zatozeniu koniecznosci zapew-
nienia $wiatla przy pracy pisarskiej (teoretycznie w tym czasie teksty dyktowano
specjalnie wyszkolonym niewolnikom lub specjalistom) stawia tez pod znakiem za-

W. Speyer, op. cit., s. 167; J. Steinmann, op. cit., s. 60-61; .M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim
ze Strydonu, s. 188.

86 B. Altaner, A. Stuiber, ap. cit., s. 519; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 59.

8 Hier., Ep., CXXV, 12; idem, Vir. ill., 135; B. Altaner, A. Stuiber, ap. cit., s. 519; J. Czuj,
Sw. Hieronim, s. 11; J. Fontaine, gp. cit., s. 109-110; M. Kanior, op. cit., s. 162-163; ].N.D. Kelly, Hieronim,
s. 58-59; J. Steinmann, op. cit., s. 62-63.

8 Hier., Vir. ill., 135; B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 6-7, 9;
L. Duchesne, Early history, t. 2: The fourth century, s. 378; J. Fontaine, 9p. cit., s. 109-110; M. Kanior,
op. cit., s.162; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 58-59; W. Speyer, op. cit., s. 167; ]. Steinmann, op. cit., s. 41,
48-53; ].M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.

8 Hier., Ep. IV ad Florentium de ortu amicitiae, 1-2; idem, Vir. ill., 135; B. Altaner, A. Stuiber,
op. cit., s. 519; L. Duchesne, Early history, t. 2, s. 379; ]. Fontaine, op. cit., s. 109-110; H. Fros, Hieronim,
col. 62; A. Fiirst, op. cit., s. 169; M. Kanior, op. cit., s. 162; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 58; H. Kraft,
Hieronymus, col. 266: podaje, ze byt na pustyni w latach 375-378; S. Rebenich, op. cit., s. 37-41: dys-
kusja na temat datacji wydarzen z poczatkowej fazy zycia Hieronima; J. Steinmann, op. cit., s. 49-53,
58-61; J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.

9 Hier., Ep. II: ad Theodosium et caeteros anachoretas intrinsecus commorantes; idem, Vir. ill., 135;
B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 6-7, 9, 11; L. Duchesne, Early history,
t. 2: The fourth century, s. 379; ]. Fontaine, op. cit., s. 109-110; H. Fros, Hieronim, col. 62; A. Fiirst,
op. cit., s.168; A. Fiirst, 0p. cit., s. 169; M. Kanior, op. cit., s. 127-129; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 58-59;
H. Kraft, Hieronymus, col. 2665 ]. Steinmann, gp. cit., s. 41, 60-61; .M. Szymusiak, M. Starowieyski,
Hieronim ze Strydanu, s. 188.

1 Hier., Ep., XVII, 2: ,Manu quotidie et proprio sudore quaerimus cibum, scientes ab Apostolo
scriptum esse: ,Qui autrm non operator, nec manducet’; idem, Vir. ill., 135; B. Altaner, A. Stuiber,
op. cit., 5. 519; ]. Czuj, Sw. Hieronim, s. 10-11; L. Duchesne, Early bistory, . 2: The fourth century, s. 378-
379; J. Fontaine, 0p. cit., s. 109-110; H. Fros, Hieronim, col. 62; M. Kanior, op. cit., s.162; ].N.D. Kelly,
Hieronim, s. 58-59; ].M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.

92 Hier., Ep., XVII, 2: ,in sacco et cinere volutati, de episcopis sententiam ferimus”; idem, Vir.
ill., 135; B. Altaner, A. Stuiber, op. cit,, s. 519; L. Duchesne, Early history, t. 2, s. 378-379; ]. Fontaine,
op. cit., s.109-110; M. Kanior, op. cit., s.162; J. N. D. Kelly, Hieronim, s. 58-59, 62-64; W. Speyer, op. cit.,
s.167; J. Steinmann, 0p. cit., s. 60-61; .M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.
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pytania przydatnos¢ tejze jaskini do tej roli. W liscie VII zauwaza jednak, ze rozpoznaje
charakter pisma autoréw kierowanych do niego listéw, co sugerowatoby, ze wéréd
biedniejszych grup spotecznych, lub eremitéw wyksztalcit si¢ zwyczaj wlasnorecznego
pisania®. W liscie XI wystanym z pustyni syryjskiej do dziewic z Emony podaje
Hieronim, iz ,nawet brak materialéw pismiennych nie zdotal mi przeszkodzi¢ w pi-
saniu”*. Niestety nie wyjasnit jak tego dokonal. Hieronim mimo tych klopotéw
uczynit z tego miejsca centrum akeji propagandowej, nie tylko z powodu wewnatrz-
koscielnego zamieszania synodalnego, ale i z tego, ze otoczony byl przez eremitéw
niepodzielajacych wiary nicejskiej, wg niego arian, co oznaczato wéwczas w literaturze
i polemikach przede wszystkim liczniejszych od nich, homejczykéw”. Oskarzano go,
ze jest: ,,Haereticus vocor, homousian praedicans Trinitatem. Sabellianae impietatis
arguor”’°. Natomiast swoich przeciwnikéw nazywat on w odpowiedzi arianami, cho¢
nie podzielali oni, z reguly, doktryny Ariusza®’. Akurat w tym przypadku, bylo to
o tyle krzywdzace, ze zetknal si¢ on z melecjanami, zwolennikami poczatkowo ho-
mejskiego, a nast¢pnie neonicejskiego biskupa Antiochii, Melecjusza, ktéry w intere-
sujacym nas czasie byl w szeroko pojetym obozie nicejskim®®. Mimo wszystko byli
oni dalej za credo méwiacym o podobienstwie we wszystkim Natur Boskich i trzech
Hipostaz”. Wystarczylo to, by Atanazy Aleksandryjski, Liberiusz i Damazy oraz bi-
skupi Zachodu nie utrzymywali kontaktu z Melecjuszem, a z nicejczykiem Paulinem!?.

9 Hier., Ep. VIII ad Chromatium, 2; B. Altaner, A. Stuiber, 0p. cit., s. 519; ].N.D. Kelly, Hieronim,
s. 58-59;

94 Hier., Ep. XI: ,,Et tamen in hoc necessitatis articulo animadvertite, cum me nec penuria scrip-
tionis valuerit prohibere, ne scriberem”; B. Altaner, A. Stuiber, 0p. ciz., s. 519; ].N.D. Kelly, Hieronim,
s. 58-61.

% Hier., Ep., XVII, 2: ,Si ab Arianis, merito: si ab Orthodoxis, qui huiusmodi arguunt fidem,
Orthodoxi esse desierunt, aut si eis placet, haereticum me cum Occidente, haereticum cum Aegypto,
hoc est cum Damaso”; B. Altaner, A. Stuiber, op. ciz., s. 519; M. Kanior, op. cit., s. 140-142, 162;
J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.

% Hier., Ep. XVII, 2: ,Nazywaja mnie heretykiem, poniewaz glosze wspétistotna Tréjce, oskarzaja
mnie o bledy Sabeliusza” Sanctii Hilarii Pictaviensis Episcopi, De Trinitate [dalej Hil., Trin.], ed.
P. Smulders, CCSL 62-62 A, Turnholti 1979, VII, 5: podaje, ze Sabeliusz zongluje na temat narodzenia
Syna Bozego; Sulp. Sev., Chron., I1. 42, 2: podaje, ze Wschdd oskarzat biskupéw zachodnich o sabe-
lianizm; B. Altaner, A. Stuiber, op. ciz., s. 519; R. Williams, Arius, s. 156, 174, 247-251.

97 Hier., Ep., XVII, 2; Rufini Aquileiensis, Historiae Ecclesiasticae [dalej Ruf., HE], libri duo,
Patrologiae Latina 21, Pariisis 1845, I. 13: , Igitur omnium summa expectatio, quo vel Alexandri per-
severantia, vel Eusebii Ariique instantia declinaret”; B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; Ariusz, [w:]
M. Starowieyski, J.M. Szymusiak, Nowy stownik..., s. 102-103.

% Hier., Ep., XVII, 2; B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 66-67.

% Hier., Ep., XVII, 2; B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 66-67.

100 Ammiani Marcellini, Rerum gestarum libri gui supersun [dalej Amm. Marc., Rerum), ed.
W. Seyfarth, adiuv. L. Jacob-Karau et I. Ulmann, Vol. 1: libri XIV-XXYV, Biblioteka Teubneriana,
Leipzig 1979, XV. 7-9; Hier., Ep., XVII, 2; Sulp. Sev., Chron., I1. 39; Theodoret, Historia ecclesiastica
(dalej Teod., HE,), PG 82,11. 4,12-13, 23, 29, IV. 20; B. Altaner, A. Stuiber, 9p. cit., s. 519; ].N.D. Kelly,
Hieronim, s. 66-67; R. Klein, Constantius II. Und die christliche Kirche, Darmstadt 1977, s. 29-31.
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W rezultacie strona tubylcéw patrzyta na Hieronima jak na heretyka, sabelianina, on
uwazal ich za arian, a byli oni tylko bylymi (?) homejczykami'®. W kazdym razie
w liscie do prezbitera Marka podkresla Hieronim, ze w$réd eremitéw bylo na porzadku
dziennym zadanie przedstawienia przez przybysza wyznawanego przez niego credo,
a ze nicejezycy byli w mniejszoéci, to prowadzito w rezultacie do préby nawracania
na rzekomy homeizm!%2. Takie terminy, jak sabelianizm i arianizm staly si¢ elementem
polemiki doktrynalnej migdzy zwasnionymi stronami'®. Przy takiej znikomej popu-
larno$ci wsréd sasiednich eremitéw do$¢ trudno jest wytlumaczy¢, jak zorganizowat
Hieronim sprawe wysylania i otrzymywania listéw'*. Wydaje sie, ze role postarica
mogt czasami spelnia¢ Ewagriusz, ktéry kursowal migdzy Antiochia a znang nam
pustelnig!®. W lidcie pigtym skierowanym do Florencjusza zauwaza, ze ,Habeo alum-

nos, qui Antiquariae”'%

, co jednak nie wyjasnia, gdzie oni przebywaja, moze na pu-
styni? Jest kilka mozliwosci rozwiazania tej zagadki, od wyuczonych zawodu pisarza
alumnéw, czyli osieroconych dzieci, po mtodych mnichéw z sasiedztwa, jednak pod-
stawowy problem, czyli funkcjonowanie w warunkach bardzo prymitywnych i ich

wynagrodzenie, pozostaje bez logicznego przedstawienia'”’

. Ostatecznie, jak Hieronim
wspomina w swoich listach, miat on w swoim posiadaniu wiele kodekséw Pisma Sw.!%8
Jednak takie rozwiazania narostych probleméw musiaty si¢ pojawié, gdyz z tego okresu
zachowaly sig listy, kierowane przez autora do réznych adresatéw'®. Na tejze pustyni
miat tez rozpoczad systematyczng korespondencj¢ z Damazym, réwniez o charakterze
naukowym, szczegélnie z dziedziny thumaczenia tekstéw biblijnych, co miato umoz-

liwi¢ mu dalszq wspétpracg z biskupem Rzymu'®. W liscie papieza Damazego do

100 Hier., Ep., XVII, 2; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 66-68.

102 Hier., Ep., XVII, 3; ]. Fontaine, op. cit., s. 109-111; M. Kanior, op. cit., s. 162; ].M. Szymusiak,
M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s.188.

103 Hilary z Poitiers, Fragmenta Historica [dalej Hil., FH.], [w:] S. Hilarii episcopi Pictaviensis
opera, Pars 4: Tractatus misteriorum. Collectanea antiariana Parisina (Fragmenta Historica) cum appen-
dice (Liber I ad Constantium). Liber ad Constantium imperatorem (Liber II ad Constantium). Hymni,
Fragmenta minora. Spvria, red. A. Feder, CSEL 65, Vindobonae, Lipsiae 1941, 1: ,,quod uerbum a uobis
quondam contra Arriomanitarium heresim”.

104 Hier., Ep. V, 2, XVIL, 2; idem, Vir. ill.,135; B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; M. Kanior, op. cit.,
s.162.].N.D. Kelly, Hieronim, s. 66-70; .M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.

105 T N.D. Kelly, Hieronim, s. 61.

196 Hier., Ep. V Ad Florentium, 2: ,mam wychowankéw, ktérzy umieja biegle przepisywa¢ sta-
rozytne ksiegi”.

7 Hier., Ep. V Ad Florentium, 2; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 61-62, 94.

18 Hier., Ep. V Ad Florentium, 2; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 61-62, 94.

199" Hier., Ep., XVII, 2; idem, Vir. ill., 135; ]. Fontaine, 0p. cit., s. 109-111; M. Kanior, 0p. cit., s. 162;
J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 61-62; H. Kraft, Hieronymus, col. 266-267; ].M. Szymusiak, M. Starowieyski,
Hieronim ze Strydonu, s. 188.

W Hier.,Ep. XV, XVI i XVIII Ad Damasum Papam; idem, Vir. ill., 135; J. Czuj, Sw. Hieronim,
s. 13; M. Kanior, op. cit., s. 162-163; H. Kraft, Hieronymus, col. 266-267; J. Steinmann, op. cit., s. 74,
77; J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.
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Hieronima, znajdujacym si¢ jako List XXXV w zbiorze korespondencji tegoz egzegety,
papiez ten zauwaza, iz adresat dyktowat swoja korespondencje, co takze jest zadziwia-
jace, bo nasuwa si¢ proste pytanie komu?"" Kolejne to skad wzial materiat do zapisania,
papirus, pergamin byly drogie, ostraki i drewno tanie, ale trudno sobie wyobrazi¢
przesylanie takiego materiatu pismienniczego do Rzymu''?. Po powrocie do Antiochii
zostat Hieronim wy$wigcony na kaptana przez nicejskiego biskupa tego miasta, Paulina
miedzy rokiem 377 a 379"3. Marian Kanior uwaza, ze wy$wigcono go tam juz w roku
368, co nie jest jednak prawdopodobne™. Mial przy tej okazji Hieronim zastrzec
sobie, ze pozostanie mnichem i nie bedzie sprawowat czynnosci duszpasterskich we
wspoélnocie chrzescijariskiej, dzi§ stwierdziliby$my w parafii, ale prawdopodobnie
mimo to zostal prezbiterem Kosciota antiocheriskiego, co bylo sprzeczne z wszelkimi
kanonami prawnymi Kosciota'™. Zdarzalo sig, ze prezbiter nie podejmowat normalne;j
pracy w diecezji, ale opierato si¢ to na podstawie zmieniajacej si¢ sytuacji, a nie ist-
niejacym planem powzietym przed $wieceniami''®. Natomiast pisarz chrzescijaiski
zwany Pseudo-Genadiuszem podaje, ze Hieronim zostal wyswigcony w Rzymie na
17

kaptana'”’. Wydaje si¢ jednak, ze to Antiochia jest wlasciwym miejscem jego Swigcen.
Odnosnie do osoby Paulina, rzeczywistego konsekratora strydoriczyka nalezy dla
wyjasnienia zauwazy¢, ze byt on kolejnym biskupem antiocheriskich nicejczykéw,
ktérych pierwszym pasterzem byt Eustacjusz"®. Przeciwnicy tegoz to wlasnie homej-

czycy: biskupi: Paulin z Tyru, Eulaliusz, Eufroniusz, Flakcyllus, Stefan I, Leoncjusz

W Damasi papae (Dam.), Epistola XXXV ad Hieronymum, 1: ,Dormientem te, et longo iam tempore
legentem potius, quam scribentem, quaestiunculis ad the missis excitare disposui [...] Itaque quoniam
et heri tabellario ad me remisso, nullas te iam epistolas habere dixisti, exceptis his, quas aliquando in
eremo dictaveras”; Hier., Vir. ill., 135; M. Kanior, 0p. cit., s. 162-163; ]. M. Szymusiak, M. Starowieyski,
Hieronim ze Strydonu, s. 188.

U2 Hier., Vir. ill., 135; M. Kanior, op. cit., s. 162; ].M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze
Strydonu, s. 188.

U3 Sulpicii Severi, Dialogus Primus [dalej Sulp. Sev., Dial.], CSEL, Vol. 1, Vindobonae 1866,
I. 8; B. Altaner, A. Stuiber, op. ciz,, s. 519; H. Chadwick, Orthodoxy, s. 572-573, 575-578; J. Czuj,
Sw. Hieronim, s. 11-12; H. Fros, Hieronim, col. 62; M. Kanior, op. cit., 5. 162; J.N.D. Kelly, Hieronim,
s. 69-72; H. Kraft, Hieronymus, col. 266: podaje, ze Hieronima wys$wigcit Paulin; J. Steinmann, op. cit.,
s. 77: sadzi, ze Hieronim przybyt do tego miasta na poczatku 377 r., w miescie tym dziatali w ramach
nicejczykéw: takze Melecjusz i Vitalis pasterz apolinarystéw; J.M. Szymusiak, M. Starowieyski,
Hieronim ze Strydonu, s. 188.

14 Sulp. Sev., Dial., 1., 8; M. Kanior, op. cit., s. 162: prawdopodobnie jest to literéwka.

5 Hieronymus Stridoniensis, Contra Joannem Hierosolytitanum [dalej Hier., C. Joan.], PL 23,
XLI; B. Altaner, A. Stuiber, 0p. cit., s. 519; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 12; E. Dvornik, he Idea, s. 14,
22; H. Fros, Hieronim, col. 62; M. Kanior, op. ciz., s. 162; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 71; ]. Steinmann,
op. cit., s. 77; .M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.

16 Hier., C. Ioan., XLI; H. Fros, Hieronim, col. 62; J. Steinmann, op. cit., s. 77-78.

17 Ps. Gen., Praef, [w:] SWP, s. 187.

U8 Hier., Vir. ill., 85; Soc., HE, 1. 24; Soz., HE, 11. 19, I11. 6; Teod., HE, 1. 20-21; Chronologia
patriarchéw, Stownik wezesnochrzescijaiskiego pismiennictwa, Poznani 1971, s. 417; Eustacjusz, [wi]
Stownik wezesnochrzescijariskiego pismiennictwa, s. 139; J. Steinmann, op. cit., s. 77; .M. Szymusiak,
M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.
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Eunuch, inny Eudoksjusz, Melecjusz i Euzojusz'”. Jak podaje J. Czuj mial w tym
czasie w Antiochii i Syrii Hieronim powigksza¢ swoja biblioteke (lub ja od nowa
tworzy¢)'?’. Mozliwe, ze przy tej okazji napisal on swoje pierwsze znaczace pismo
Z)/wot Pawta Pierwszego Eremity®'. W roku 380 udat si¢ on do Konstantynopola, gdzie
mimo zmiany rzadéw, zamiast homejczyka Walensa panowat bowiem nicejczyk
Teodozjusz, dalej dominowat tam w chrzescijaristwie nurt (Kosciét) homejski zarza-
dzany przez Demofila'??. Miat tam Hieronim zapozna¢ si¢ z koscielng literaturg grecka,
co nie jest wykluczone, tym bardziej ze nicejskim biskupem byt tam Grzegorz
z Nazjanzu, znany pisarz chrzescijariski'?®. W samym miescie nad Bosforem dyskusje
teologiczne mialy by¢ zywo komentowane na ulicach, w tazniach i sklepach, tym

124, Przybysz z Antiochii zetknat si¢ tam z Koscio-

bardziej ze obradowat tam kolejny sobér
tem nicejskim, bedacym w znikomej mniejszosci, co kontrastowato nawet z Antiochia,
gdzie nicejczycy i melecjanie, czyli stronnicy bpa Melecjusza, ktéry z homeizmu wrécit
do nauki nicejskiej, przewazali razem, dodajac jeszcze apolinarystéw (prawdopodobnie)
nad homejczykami'®. Nad Bosforem miat zaja¢ si¢ tez ttumaczeniami, jako pierwsza
przettumaczyt i zredagowat Kronike Euzebiusza z Cezarei, nastgpnie zajat si¢ tekstami
biblijnymi'°. Z kolei przez miesiac miat przebywaé w Aleksandrii u Dydyma Slepego
i w Cezarei Palestynskiej, gdzie zapoznal si¢ z biblioteka Orygenesa lub jej odpisami,

19 Chronologia, s. 417; ]. Steinmann, op. cit., s. 77; D. Spychata, Anomeizm, s. 148-149.

1207, Czuj, Sw. Hieronim, s. 11-13; ]. Fontaine, op. cit., s. 109-110; M. Kanior, op. cit., s. 162-163;
J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188.

12 Hier., Ep., X, 3: ,Misimus interim te tibi , id est, Paulo seni Paulum seniorem”; zob.: idem,
Zywat sw. Pawla Tebariskiego Pustelnika, [w:] idem, Zywoty mnichéw Pawta, Hilariona, Malchusa,
ttum. B. Degérski, Zrédla monastyczne 10, Tyniec-Krakéw 1995, s. 87-112; idem, Vita S. Pauli
Primi Eremitae, PL 23, Parisiis 1883, col. 17-30; oraz Sw. Hieronim, Zywot sw. Hilariona, [w] idem,
Zywoty mnichow Pawta..., s. 113-171; idem, Vita S. Hilarionis, PL 23, Parisiis 1883, col. 29-5. Idem,
Zywat Malchusa-Mnicha wzigtego do niewoli, [w:] idem, Zywoty mnichéw Pawlta..., s. 173-196; idem,
Vita Malchi monachi captivi, PL 23, Parisiis 1883, col. 55-62; H. Kech, Hagiographie als Christliche
Unterhaltungsliteratur. Studien zum Phinomen des Erbaulichen anhand der Monchsviten den hl.
Hieronymus, Konstanz (Goppingen) 1977, ,Goppinger Arbeiten zur Germanistik”, Bd. 225, s. 148-157;
J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 73-74.

122 B Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; Chronologia, s. 417: biskupem homejczykéw byt Demofil;
J. Czuj, Sw. Hieronim, s.12;]. Fontaine, op. cit., s. 109-110; H. Fros, Hieronim, col. 62; A. Fiirst, op. cit.,
s. 170; M. Kanior, op. ciz., s. 162-163; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 83-85; H. Kraft, Hieronymus, col.
266; J. Steinmann, op. cit., s. 90. )

123 Hier., Vir. ill.,135; B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; ]. Czuj, Sw. Hieronim, s. 12; ]. Fontaine,
op. cit., s. 109-110; H. Fros, Hieronim, col. 62; A. Frst, op. cit., s. 170; M. Kanior, 0p. cit., s. 162-163;
J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 83-85; H. Kraft, Hieronymus, col. 2656; J. Steinmann, op. cit., s. 90.

124 Hier., Vir. ill., 135; B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; ]. Czuj, Sw. Hieronim, s.12;]. Fontaine,
op. cit., s. 109-110; H. Fros, Hieronim, col. 62; M. Kanior, op. cit., s. 162-163; ].N.D. Kelly, Hieronim,
s. 83-85, 96; H. Kraft, Hieronymus, col. 266; J. Steinmann, op. cit., s. 90.

257 Czuj, Sw. Hieronim, s. 12-13; H. Fros, Hieronim, col. 62; M. Kanior, op. cit., s. 162-163;
J. Steinmann, op. cit., s. 90-93, 99-102.

126§ Prosperi Aquitani, Chronicum integrum in duas partes distributum, PL 51, 725: ,Hucusque
historiam perduxit Eusebius, Pamphyli martyris contubernalis. Haec Hieronymus presbyteri succedit
autoritas™; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 87-93.
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zachowang przez Euzebiusza z Cezarei i jego nast¢pcg Akacjusza, czotowych przeciw-
nikéw Nicei'”. Na poczatku lat osiemdziesiatych Hieronim wraca do Rzymu'?8.
Ttumaczy sig to albo tym, ze w 382 otrzymat Hieronim od Damazego zaproszenie do
Rzymu, jednak nie bardzo wiadomo na jakiej podstawie prawnej, gdyz nie byt on
duchownym diecezji rzymskiej'”®. Kanony XV i XVI soboru nicejskiego zakazywaty
takiej praktyki, pierwszy stwierdza dobitnie ,ita ut de civitate ad civitatem non epi-
scopus, non presbyter, non diaconus, transferatur”?°. Kompetencje biskupa Wiecznego
Miasta nie siggaly w tym czasie Antiochii i mozna domniemywa¢, iz biskup Paulin
wyrazil zgode¢ na wyjazd uczonego mnicha i jego pobyt nad Tybrem, cho¢ dalej nie

bardzo byto to zgodne z kanonami koscielnymi'!

. Mozliwe, ze podstawg takiej decyzji
byly, jak sadza zgodnie: ]. Czuj, Jocques Fontaine, K. Lofler, EK. Seppelti]. Steinmann,
tradycyjne ,bliskie stosunki przyjazni” Hieronima z Damazym'?. Jednak np.
J.N.D. Kelly wypowiada si¢ sceptycznie na temat wczesniejszej znajomosci Damazego
i Hieronima'?. Na pewno byta to, jak podkresla dalej Jan Czuj, relacja biskup i du-
chowny wykonujacy jego polecenia, réwniez odnosnie do przybycia do Wiecznego
Miasta'%. Druga wersja wydarzeri podaje, ze byt on ttumaczem Paulina bpa Antiochii
w czasie jego wizyty w Wiecznym Miescie, w rezultacie miat w nim pozosta¢ na kilka

lac’®>. W kazdym razie postuszny eremita wrécit prawdopodobnie ze swoim ksiego-

127 Soc., HE., IV. 25; B. Altaner, A. Stuiber, 0p. cit., s. 519; T.D. Barnes, Athanasius, s. 107; idem,
Constantine and Eusebius, Cambridge-London 1981, s. 111-113; 194-195; J. Fontaine, gp. cit., s. 109-110;
A. Fiirst, op. cit., s. 170; G. Ruhbach, Die politische Theologie Eusebs von Caesarea, [w:] red. idem, Die
Kirche Angesichts der Konstantinischen Wende, Darmstadt 1976, Wege der Forschung, Bd CCCV],
s. 236-258; J. Steinmann, op. cit., s. 94-102. )

128 B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 12-13; ]. Fontaine, op. cit.,
s. 109-110; A. Fiirst, op. cit., s. 170-171; M. Kanior, op. cit., s. 162-163; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 96;
H. Kraft, Hieronymus, col. 266; Ch. Krumeich, op. ciz., s. 16; .M. Szymusiak, M. Starowieyski,
Hieronim ze Strya’qnu, s. 188-183.

1297, Czuj, Sw. Hieronim, s. 12-13; ]J. Fontaine, op. cit., s. 109-110; A. Fiirst, op. cit., s. 170-
171; M. Kanior, 0p. cit., s. 162-163; H. Kraft, Hieronymus, col. 266; Ch. Krumeich, op. ciz., s. 16;
J. Steinmann, op. cit., s. 110.

B30 Canon XV: podaje ,to znaczy zakazuje sie biskupom, prezbiterom i diakonom przechodzi¢
z jednego miasta do drugiego” w: Dokumenty sobordw powszechnych, Tekst grecki, lacinski, polski,
t. 1: 325-787. Nicea I, Konstantynopol I, Efez, Chalcedon, Konstantynopol II, Konstantynopol III,
Nicea II, oprac. A. Baron, H. Pietras, Krakéw 2001, zob. tez canon X VI tegoz synodu; J. Steinmann,
op. cit., s. 110. )

B, Czuj, Sw Hieronim, s. 13; A. First, op. cit., s. 170-171; ]. Steinmann, op. cit., s. 110.

1329, Czuj, Sw. Hieronim, s. 12-15,109; ]J. Fontaine, op. cit., s. 109-110; A. Fiirst, op. cit., s. 170-171;
K. Seppelt, K. LofHler, op. cit., s. 56; J. Steinmann, op. cit., s. 110-112.

133" IN.D. Kelly, Hieronim, s. 96-97.

1347, Czuj, Hieronim, s.12-15,109; A. Fiirst, op. cit., s. 170-171; H. Kraft, Hieronymus, col. 266-267.

135 ]. Fontaine, op. cit., s. 109-110; H. Fros, Hieronim, col. 63; A. Fiirst, op. cit., s. 170-171;
J. Steinmann, op. cit., s. 110-112; .M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188-189.
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zbiorem nad Tyber'. Jezeli pozby! sie wezesniej zgodnie z koscielnym prawem majatku
na pustyni, to mdgt odbudowa¢, jak wspominatem, ksiggozbiér w Antiochii
i Konstantynopolu, trudno jednak zrozumie¢, jak odzyskat $rodki finansowe'””. W gre
wchodza jedynie zasoby rodzinne, czgciowo, w dyspozycji nielubianej ciotki. Istnienie
tej biblioteki mozna wywnioskowa¢ z faktu, iz to Damazy miat zleci¢ po roku 382
Hieronimowi ttumaczenie catej Biblii na jezyk faciriski z jezyka hebrajskiego, greckiego
i aramejskiego, co bez zaplecza zrédlowego byloby jeszcze trudniejsze do przeprowa-
dzenia'®. Znajomo$¢ jezyka hebrajskiego byta wynikiem jego osobistego zaintereso-
wania, gdyz jako eremita na pustyni przez pig¢ lat korzystal z lekcji u wspomnianego
eremity pochodzenia zydowskiego'”. Podobnie bylo w Betlejem, gdzie wspomagat go
w pracy nad hebrajskim, rabin zwany Baranina lub ,,Barabba”%’. Mégt on w swojej
pracy oczywiscie korzysta¢ z zbioréw koscielnych i licznych bibliotek rzymskich, ale
pracowanie bez wlasnych notatek i ulubionych pozycji bibliotecznych wydaje si¢
niemozliwe'!. Nie nalezy sadzi¢, ze takich ttumaczei nie byto, ale tradycyjne zwane
Iralika (Veteres Latinae) i Afra nie byly przez wszystkich akceptowane!#2. Mozna doda¢,

136 B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 519-520; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 12-15; ]. Fontaine, op. cit.,
s. 109-110; H. Fros, Hieronim, col. 63; A. Fiirst, op. cit., s. 170-171; H. Kraft, Hieronymus, col. 266;
J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 189.

37 Hier., Vir. ill.,135; ]. Czuj, Sw. Hieronim, s.12-15; H. Fros, Hieronim, col. 63; A. Fiirst, op. cit.,
s. 170-171; M. Kanior, ap. cit., s. 162-163; H. Kraft, Hieronymus, col. 266.

138 Hier., Vir. ill., 135; Sulp. Sev., Dial., 1. 8: podaje, ze Hieronim znal jezyk laciniski, grecki
i hebrajski; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 13-15; J. Fontaine, op. cit., s. 109-110; H. Fros, Hieronim, col. 63;
A. Fiirst, op. cit., s. 170-171; K. Seppelt, K. Loffler, op. ciz., s. 56-57; M. Kanior, op. ciz., s. 162-163;
J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 98-99; H. Kraft, Hieronymus, col. 266; Pismo Sw., [wi] Stownik wezesno-
chrzescijariskiego pismiennictwa, s. 593; D. Spychata, Przemiany religijne, s. 325-326; J.M. Szymusiak,
M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188-189. )

139 Hier., Ep., CXXV; 125 idem, Vir. ill., 135; ]. Czuj, Sw. Hieronim, s. 11; ]. Fontaine, op. cit., s. 109-
110; H. Fros, Hieronim, col. 63; A. Fiirst, op. cit., s. 170-171; M. Kanior, op. cit., s. 162-163; H. Kraft,
Hieronymus, col. 265-267; D. Spychata, Przemiany religijne, s. 325-326; J. Steinmann, ap. cit., s. 113-114.

140" 7 Fontaine, op. cit., s.109-110; H. Fros, Hieronim, col. 63; C. Grey, Constructing comunites in
the Late Roman countryside, Cambridge 2012, s. 81-82; D. Spychata, Przemiany religijne, s. 325-326;
J. Steinmann, op. cit., s. 113-114.

Yl Hier., Vir. ill., 135; J. Cazuj, Sw. Hieronim, s. 13-15; . Fontaine, op. cit., s. 109-110; H. Fros,
Hieronim, col. 63; A. First, op. cit., s. 170-171; C. Grey, op, cit., s. 82-83; M. Kanior, op. cit., s. 162-
163; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 99; H. Kraft, Hieronymus, col. 266-267; Pismo Sw., [w:] Stownik
wezesnochrzescijarskiego pismiennictwa, s. 593; D. Spychata, Przemiany religijne, s. 325-326.

¥2 Hier., Vir. ill., 135; T.D. Barnes, Constantine, s. 194-195; H. Chadwick, Mys/ wezesnochrze-
Scijariska a tradycja klasyczna, przel. P. Siejkowski, Poznari 2000, s. 75-77; H. Chadwick, Koscidt,
5. 107, 109-110; H. Chadwick, Activa und Passiva im antiken Umgang mit der Bibel, [w:] H. Chadwick,
Antike Schriftauslegung, Hans Lietzmann 3, Berlin, New York 1998, s. 37-41; H. Chadwick, Pagane
und christliche Allegorese, [w:] H. Chadwick, Antike Schriftauslegung. Pagane und christliche Allegorese.
Activa und Passiva im antiken Umgang mit der Bibel, Hans Lietzmann 3, Berlin, New York 1998,
s.1-23; ]. Czuj, Sw. Hieronim, s. 13; F. Dvornik, The Idea, s. 42;]. Fontaine, 0p. cit., s. 109-110; H. Fros,
Hieronim, col. 63; A. Fiirst, op. cit., s. 170-171; M. Kanior, op. cit., s. 162-163; H. Kraft, Hieronymus,
col. 266; Pismo Sw., [w:] Stownik wezesnochrzescijanskiego pismiennictwa, s. 593; W. Speyer, op. cit.,
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ze w Rzymie nie obowiazywaly go prawdopodobnie, jako prezbitera diecezjalnego,
$luby ubdstwa i Hieronim mdgt spokojnie gromadzi¢ nowe $rodki na swéj ksiggo-
zbiér'*. Nie jest to takie pewne, gdyz w IV i V wieku zwyczajem bylo, iz duchowni
po wyborze i przed konsekracja pozbywali si¢ catego (lub prawie) majatku. W kazdym
razie strydoriczyk nie miat teraz zwyklej pracy prezbitera, nie glosit kazad i nie przy-
gotowywat katechumenéw do chrztu, natomiast czy odprawiat ze swoim biskupem
cotygodniowa liturgie niedzielnej Mszy Sw., jest dzi§ trudne do ustalenia'®4. Z narzedzi
uzywanych do dyskusji z heretykami zostala mu korespondencja, prace naukowe i dys-
kusje polemiczne, rézne od wymiany zdan na pustyni'®®. Mozna doda¢ tez osobiste
kontakty z przeciwnikami ortodoksji i z przedstawicielami (przedstawicielkami) rzym-
skiej arystokracji®®. Mezowie tych pari bywali poganami, a nie homejczykami, co nie
zmienia faktu, ze wyjasnianie damom teologicznych zawito$ci docieralo do szerokich
warstw spoleczeristwa'¥’. Zdaniem wspomnianych badaczy biskup Rzymu obdarzyt
takze Hieronima tytulem ,tajnego sekretarza”, ktdra to nazwa jest ahistoryzmem za-
czerpnietym z kolejnych wiekéw ksztattowania sie dworu papieskiego'®®. Data jednak
impuls do przedstawiania Hieronima, w sztuce koscielnej, w stroju kardynalskim, co
jest kolejnym nieporozumieniem'®. Wiemy, ze przebywal on w Wiecznym Miescie
tym razem trzy lata, czyli do roku 385, kiedy to po $mierci Damazego nowy biskup
nie darzyt go takimi wzgledami jak zmarly pasterz'™°. W czasie tego pobytu biskup
i jego sekretarz dalej korespondowali ze soba, co pozwala nam pozna¢ nurtujace ich

151

problemy™'. Jednym z nich byto zwalczanie wplywéw homejskich w Mediolanie

s. 24; D. Spychata, Przemiany religijne, s. 325-326; D. Spychala, Sw. Hieronim i sw. Augustyn wobec
ttumaczgeti Biblii i literatury antycznej, ,Saeculum Christianim” 2008, 2, s. 5-13.

3 Hier., Vir. ill., 135; . Czuj, Sw. Hieronim, s.13-15; H. Fros, Hieronim, col. 63; A. Fiirst, op. cit.,
s. 170-171; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 101-102; H. Kraft, Hieronymus, col. 266.

14 Y. Fros, Hieronim, col. 63; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 99, 101-102; H. Kraft, Hieronymus,
col. 266; . Steinmann, op. cit., s. 112-113, 120.

15 A Fiirst, op. cit., s.170-171; ].N.D. Kelly, Hieronims, s. 99, 101; H. Kraft, Hieronymus, col. 266;
D. Spychata, Przemiany religijne, s. 325-326; J. Steinmann, op. cit., s. 112-113.

16 Y. Fros, Hieronim, col. 63; A. Fiirst, op. cit., s.170-171; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 99; H. Kraft,
Hieronymus, col. 266; J. Steinmann, op. cit., s. 120-141.

7" H. Fros, Hieronim, col. 63; A. Fiirst, op. cit., s. 170-171; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 99; H. Kraft,
Hieronymus, col. 266; J. Steinmann, op. cit., s. 120-141.

148" Hier., Ep., CXXIIL, 9: ad Ageruchium: w: Hieronim ze Strydonu, Listy, tekst faciiski i polski
t. 4, (116-130), thum. J. Czuj, M. Ozég, ZMT 63, Krakéw 2011, J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 13; H. Fros,
Hieronim, col. 63; A. Fiirst, op. cit., s.170-171; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 99; K. Schatz, op. cit., s. 49-
50; K. Seppelt, K. Loffler, op. cit., s. 57; D. Spychala, Biblioteki chrzescijariskie, s. 22; J. Steinmann,
op. cit., s. 113: podaje, ze tytut nadany Hieronimowi to ,, Sekretir und Konsiliarius”.

' Hier., Vir. ill., 135; ]. Czuj, Sw. Hieronim, s. 13; H. Fros, Hieronim, col. 63; A. Fiirst, op. cit.,
s.170-171; J.N.D. Kelly, Hieronim, s. 99; H. Kraft, Hieronymus, col. 266; K. Seppelt, K. Lofler, op. ciz.,
s. 57; J. Steinmann, op. cit., s. 113.

50 Hier., Vir. ill., 135; ]. Czuj, Sw. Hieronim, s. 13; H. Fros, Hieronim, col. 63; A. Fiirst, op. cit.,
s. 170-171; H. Kraft, Hieronymus, col. 266.

BU Hier., Vir. ill., 135; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 15; H. Fros, Hieronim, col. 63; A. Fiirst, op. cit.,
s. 170-171.
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i w samym Rzymie'®?. Pomocny w tym dziele byt nicejski (wybrany przez homejczy-
kéw) biskup miasta nad Padem, Ambrozy'?. Przeciwnikami Damazego i Ambrozego
oraz Hieronima byli kolejni Auksencjusze, homejscy biskupi Mediolanu'>4. Najbardziej
znany byl pierwszy z nich, ktéry zmonopolizowal w swoim r¢ku, cate whasciwie zycie
chrzescijaniskie w Mediolanie, nawet nicejczykéw!> . Natomiast whasciwi arianie, czyli
anomejczycy i aecjanie stanowili margines chrzescijan zachodnich, z wyjatkiem pro-
wingji batkadskich, gdzie przebywat kiedys Ariusz i dziatali dalej jego uczniowie:
Walens, Ursacjusz, Auksencjusz z Durostorum, Demofil, Doroteusz, Florentius,
Germiniusz, Julian Walens, Marinos, Palladiusz i Sekundinus®®. W Rzymie miat bra¢
udzial Hieronim w synodzie po$wieconym problemom Kosciota w Antiochii'”’.
Niegloszacy publicznych kazan i niebioracy udziatu w normalnej pracy duszpasterskiej,
stworzyt antiocheriski prezbiter co§ w rodzaju kota kobiet, z arystokratycznych rodéw,
ktére interesowaly si¢ sprawami Kosciota i Pisma Sw.'® Przez kontakty z tym $rodo-
wiskiem propagowal on poglady doktrynalne, nicejskie, wsréd w wigkszosci pogani-
skich senatoréw rzymskich, ale takze ograniczat obecne w Wiecznym Miescie wplywy
homejskie, donatystyczne, anomejskie itd.!”

52 Hier., Vir. ill., 135; H. Fros, Hieronim, col. 63; A. Fiirst, op. cit., s. 170-171; H. Kraft, Hieronymus,
col. 266.

153 Augustinus, Confessiones. Bekenntnisse. Lateinisch-deutsch [dalej Aug. Conf], rec. J. Bernhart,
Miinchen 1955, VIII, 2: ,Perrexi ergo ad Simplicianum, patrem in accipienda gratia tunc episcopi
Ambrosii et quem vere ut patrem diligebat™; Hier., Vir. ill., 135; A. Fiirst, op. cit., s. 170-171; R. Haehling
von Lanzenauer, Die Religionszugehirigkeir der hohen Amstriger des Romischen Reiches seit Constantins
1. Alleinherrschaft bis zum Ende der Theodosianischen Dynastie (324-450 bzw. 445 n. Ch.), Bonn 1978,
s. 335; H. Kraft, Hieronymus, col. 266.

54 Hier., Vir. ill., 135; H.Ch. Brennecke, op. cit., s. 26-28, 31, 132, 189, 197, 206, 236; H. Fros,
Hieronim, col. 63; A. Fiirst, op. cit., s. 170-171; H. Kraft, Hieronymus, col. 266.

55 Hier., Vir. ill., 135; A. Fiirst, op. cit., s. 170-171; H. Kraft, Hieronymus, col. 266.

156 Athanasius, Historia arianorum ad monachos [dalej At., HA], ed. H.G. Opitz, [w:] Athanasius
Werke II, Berlin 1935, 26; Philostorgius, Kirchengeschichte. Mit dem Leben des Lucien von Antiochen
und den Fragmenten eineis arianischen Historiographen, hrsg. ]. Bidez, F. Winkelmann, GCS, Berlin
1981, 111. 26; Sulp. Sev., Chron., 11. 38; Ariusz, [w:] Encyklopedia Kosciota, t. 1 Warszawa 2004, s. 130-
131; H.Ch. Brennecke, op. cit., s. 9-13, 15-17, 26-28, 31, 44-55, 132, 189, 197, 206, 215, 236; A. Fiirst,
op. cit., s.170-171; M. Simonetti, op. cit., s. 222, 235; D. Spychata, Anomeizm, s. 167-200; D. Spychata,
Cesarze, s. 23-24, 32-36, 38-40, 217-227.

57 Hier., Vir. ill., 135; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 13; A. Fiirst, op. cit., 5. 170-171; .M. Szymusiak,
M. Starowieyski, Hieronim ze Strydogm, s. 188-189.

58 Hier., Vir. ill., 135; ]. Czuj, Sw. Hieronim, s. 14; H. Fros, Hieronim, col. 63; A. Fiirst, op. cit.,
s.170-171; C. Grey, op. cit., s. 82-84; M. Kanior, 0p. cit., s. 111; ].N.D. Kelly, Hieronim, s. 99, 108-122;
H. Kraft, Hieronymus, col. 266-267; Ch. Krumeich, op. ciz., s. 68-101; L. Regnault, op. ciz., s. 166;
M. Starowieyski, Monastycyzm w Rzymie i Italii w wiekach IV-VI, [w:] Zachodnie reguly monastyczna, red.
M. Starowieyski, ttum. K. Bielawski, A. Bober, M. Borkowska i in., Tyniec 2013, ZM 50, s. 743-745;
J.M. Szymusiak, M. Starowieyski, Hieronim ze Strydonu, s. 188-189; E. Wipszycka, Koscidt w swiecie
poEnego antyku, Warszawa 1994, s. 297.

59 Hier., Vir. ill., 135; J. Czuj, Sw. Hieronim, s. 14; H. Fros, Hieronim, col. 63; Ch. Krumeich,
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Pozycja koscielna Hieronima zmienita si¢, gdy zmart 10 lub 11 grudnia 384 roku,
jego protektor biskup Damazy'®®. Mimo rozpuszczanych poglosek, ze nastepnym
moze zosta¢ Hieronim, wybrano na biskupa Rzymu Syrycjusza, a uczony strydonczyk
opuscil na stale miasto nad Tybrem wraz z bratem kaptanem Wincentym i ch¢tnymi
do zycia eremickiego w Palestynie!®. W Antiochii dotaczyly do tego grona: Paula

z Eustochium i j€j otoczenie!®?

. Ostatecznie w 386 roku stworzyl z wspomniana wyzej,
rzymska patrycjuszka, Paula, Hieronim dwa klasztory w Betlejem: meski pod wlasnym
kierownictwem i zeriski Paulii i Eustochium!®. Klasztor meski byt jednak o wiele
mniejszy, pod wzgledem liczby zamieszkujacych go mnichéw niz ten zaludniony
przez niewiasty, otaczajace bogata Rzymianke, byty wérdd nich takze jej wyzwolone
niewolnice nalezace do arystokratycznej familii'®*. Jednak rola Hieronima nie byta
odzwierciedleniem tylko jego umiej¢tnosci organizacyjnych, ale przede wszystkim
talentu pisarskiego oraz wiedzy naukowej i translatorskiej. W rezultacie zaden konflikt
dogmatyczny w Kosciele nie mdgt zosta¢, na poczatku V wieku rozwiazany (mniej czy

bardziej ostatecznie) bez jego zdania'®. Cho¢ przykiad jego polemiki z homejczykami
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ukazuje, ze nie zawsze dziatal on bez niepotrzebnej emocji, ktéra dodatkowo kompli-
kowala rozwiazywanie sporu. W jego dzialaniach antyhomejskich niezb¢dna byta zas
biblioteka gromadzona przez cate zycie, ktéra utrzymywat mimo wielu przeciwienistw.
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W SPRAWIE GRANICY MIEDZY PROWINCJAMI RZYMSKIMI
SYRIA COELE I SYRIA PHOENICE

Streszczenie: Granica migdzy prowincjami Syria Coele i Syria Phoenice, utworzonymi przez cesarza
Septymiusza Sewera, nie jest doktadnie znana. Obie prowincje nazywaly si¢ doktadnie takie samo (Syria
Coele) lub prawie tak samo (Syria Phoenice), jak krainy geograficzno-historyczne opisywane od daw-
na w literaturze greckiej i rzymskiej. Prowincje nie pokrywaly jednak tego samego obszaru, co krainy
geograficzne. Kasjusz Dio, autor piszacy jeszcze za Sewerdw, w ogéle nie uzywa nazw obu prowingji lub
czyni to blednie. Pézniejszy przekaz Herodiana, poparty kolejnymi Zrédtami (Ammian, Malalas) dowodzi
obecnosci miasta Emesa w Syrii Phoenice, a zatem granica z Syria Coele musiata biec na pétnoc od tego
miasta. Hipotetycznie jednak mozna przyjaé, ze granica znajdowala sig jeszcze bardziej na péinoc, tj.
miedzy miastem Rafanea (w Syrii Phoencie) i Apamea (w Syrii Coele).

Stowa klucze: Syria, Fenicja, Syria Coele, Syria Phoenice, prowincja

CONCERNING THE BORDER BETWEEN THE ROMAN PROVINCES
OF SYRIA COELE AND SYRIA PHOENICE

Summary: The border between the provinces of Syria Coele and Syria Phoenice, created by Emperor
Septimius Severus, is not precisely known. Both provinces had exactly the same name (Syria Coele) or
almost the same name (Syria Phoenice), as the geographical and historical lands described for a long time
in Greek and Roman literature. However, the provinces did not cover the same area as the geographical
regions. Cassius Dio, an author writing under the Severans, does not use the names of both provinces at all
or does so incorrectly. The later report by Herodian, supported by subsequent sources (Ammian, Malalas),
proves the presence of the city of Emesa in Syria Phoenice, and therefore the border with Syria Coele
must have run north of this city. Hypothetically, however, it can be assumed that the border was located
even further north, i.e. between the towns of Rafanea (Phoenta in Syria) and Apamea (Coele in Syria).
Keywords: Syria, Phoenice, Syria Coele, Syria Phoenice, province

Utworzenie nowych prowingji

Prowingje Syria Coele oraz Syria Phoenice zostaly utworzone ok. 198 r. n.e. przez ce-
sarza Septymiusza Sewera, po jego zwycigstwie w wojnie domowej nad Pescenniuszem
Nigrem, dotychczasowym namiestnikiem prowincji Syria (prowingje t¢ zlikwidowano
a jej miejsce zajely dwie nowe, wyzej wymienione)'. Syria Coele, ze stolica Laodycei (do

! Podziat Syrii na dwie mniejsze prowincje miat ostabi¢ wtadze ich namiestnikéw i uniemozliwi¢
uzurpacje, cf. G.A. Harrer, Studies in the History of Roman Province of Syria, Princeton 1915, s. 87-90;
E. Millar, Roman Near East 31 BC-AD 337, Cambridge-London 1993 (2001), p. 121-122; M. Sartre,
DAlexandre & Zénobie. Histoire du Levant antique Ve siécle av. J.-C.-Ille siécle ap. J.-C, Paris 2001,
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ok. 200 r.) a pézniej w Antiochii nad Orontesem, zajmowata Kommageng, Cyrrestyke
oraz Seleukene, zatem cata pétnocna Syrie, od Morza Srédziemnego az po Eufrat; nato-
miast Syria Phoenice, ze stolica w Tyrze, lezata bardziej na potudniu, zajmujac Fenicjg
wlasciwa (na wybrzezu), ale i rozlegle wnetrze kraju, az po Eufrat’. Doktadniejszy
przebieg granicy migdzy tymi dwoma prowincjami jest wciaz przedmiotem nauko-
wych polemik, a niniejszy artykut ma na celu analizg fragmentéw tych zrédet, ktére
w dotychczasowym dyskursie nie zostaly wzigte pod uwagg.

Zatozenia wstepne

1. W czasach cesarstwa obowiazywata stara republikariska zasada, ze granice prowincji
siggaty tak daleko, jak daleko si¢galy prawa i obowiazki zarzadzajacego prowincja
namiestnika. Jego odpowiedzialno$¢ za implementowanie konstytucji cesarskich, za
utrzymanie spokoju oraz pobér podatkéw paristwowych, opierata si¢ na miastach, do-
ktadniej za$ — na elitach miejskich, z ktérymi namiestnik jednocze$nie wspétpracowat
oraz je kontrolowat. W praktyce wi¢c prowingj¢ tworzyly miasta wraz z nalezacymi do
nich ziemiami. Granice miedzy terytoriami miejskimi oznaczano (cho¢ nie zawsze) ka-
mieniami granicznymi lub katastralnymi; niekiedy za graniczne uwazano skrzyzowania
wazniejszych drdg albo wyrazne elementy krajobrazu naturalnego, w szczegdlnosci —
rzeki. W czasach rzymskich granice musialy by¢ dobrze znane (gléwnie z powodu
podatkéw, uzaleznionych od wielkosci lub jakosci ziem), nawet jesli dzis ich przebieg
w wielu miejscach pozostaje zagadka’.

2. O ile prowincja nie powstawata w wyniku podboju terytoriéw zewngtrznych, wy-
odrebniano ja z weze$niej istniejacej prowingji, co de facto oznaczato ,przesuwanie”

s. 614-616. Utworzenie prowincji Syrii Phoenice jako wyraz propagandy dynastii Seweréw, powiazanej
z Fenicja, cf. L.]. Hall, Roman Berytus: Beirut in Late Antiquity, London-New York 2004, s. 93-94
oraz, afirmacyjnie, P. Glogowski, 7he Notion of Phoenicia in Roman Period, ,Eos” 2018, 105, s. 248.

2 F.Millar, op. cit., s. 122; M. Sartre, Wschdd rzymski od Oktawiana Augusta do Sewerdw. Prowincje
i spoteczertstwa prowincjonalne we wschodniej czesci basenu Morza Srédziemnego w okresie od Augusta
do Sewerdw (31 r. p.n.e.-235 r. n.e.), thum. S. Roscicki, red. K. Nawotka, Wroctaw-Krakéw 1997, s. 58;
M. Sartre, DAlexandre & Zénobie..., s. 614; M. Sartre, La Syrie creuse n'existe pas, [in:] L historien et ses
territoires. Choix d article, éd. P. Brun, Bordeaux 2014, s. 122-124.

3 Nt. rzymskich koncepcji granic, cf. K. Da Costa, Drawing the line. An Archaeological methodology
in detecting Roman Provincial Borders, |in:] Frontiers in the Roman World, ed. O. Hekster, T. Kayzer,
Leiden-Boston 2011, s. 50. Nt. trudnosci w identyfikacji granic w miastach Syrii, na przyktadzie Gerazy,
cf. ]. Seigne, Les limites orientale er méridionale du rerritoire de Gérasa, ,Syria. Archéologie, art. et
histoire” 1997, 74, s. 121-138 (inskrypcje wskazujg granice miasta) oraz M. Sartre, Bornes du territoire
ou marques de propritété. Appendice, ,Syria. Archéologie, art et histoire” 1997, 74, s. 139-140 (te same
napisy wskazuja granice prywatnej posiadlosci) oraz na przykladzie Apamei i Chalkis, cf. J.-P. Gatier,
~Grande” ou ,petit Syrie Seconde” Pour une géographie historique de la Syrie intérieure protobyzantine,
lin:] Conquéte de la steppe et appropriation des terres sur les marges arides du Croissant fertile, éd. B. Geyer,
Y. Calves, P.-L. Gatier, Lyon 2001, p. 91-109.
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konkretnych miast — ze starej do nowej prowingji (fakt ten miat szczegélne znaczenie
w zachodniej Syrii z racji gestej w tym regionie urbanizacji). To oznacza, ze granice
miedzy miastami byly jednoczes$nie granicami migdzy prowincjami. Rzymianie nie
planowali przebiegu granic migdzy miastami, poniewaz istnialy one w Syrii od czaséw
co najmniej hellenistycznych. Oznacza to, ze dla rekonstrukji granic z okresu cesarstwa
mozna takze wykorzystywaé zrédta wezesniejsze, np. inskrypcje, okreslajace wielkos¢
ziem nalezacych do konkretnego miasta.

3. Oficjalne dwucztonowe nazwy obu nowych prowingji (w przypadku Syrii Coele
takze w formie zmodyfikowanej ,,Syria Maior”) znamy z wielu inskrypcji, zebranych
i skomentowanych ponad sto lat temu w waznym i wcigz aktualnym studium Gustawa
Adolfa Harrera*. Nazwy nowych prowincji brzmialy tak samo (Syria Coele) albo bardzo
podobnie (Syria Phoenice) jak zwykle nazwy geograficzne, uzywane od dawna w li-
teraturze greckiej i rzymskiej na okreslenie krain geograficznych (geograficzno-histo-
rycznych) — Coele Syrii (gr. KoiAn Zupla, tac. Coele Syria) oraz Fenigji (gr. @owvixn,
tac. Phoenicia). Nie ma w tym nic dziwnego, jako ze rzymska nomenklatura urzgdowa
czgsto przejmowata nazwy geograficzne bedace w biezacym i powszechnym uzyciu,
niekiedy je tylko modyfikujac’.

4. Z powyzszego wynika, ze prowincje Syria Coele i Syria Phoenice nie pokrywaly si¢
(w wigkszosci) z krainami geograficzno-historycznymi noszacymi takie same nazwy,
bez wzgledu na fake, jak owe krainy obecnie definiujemy: Syri¢ Coele jako synonim
nazwy Syria, oznaczajacej ziemie miedzy Taurusem a Synajem, morzem a pustyniami®
albo, w nieco wezszym rozumieniu, jako strefe rozleglych zaglebienn tektonicznych
w zachodniej Syrii, np. doliny Orontesu i doliny Jordanu’; Fenicje natomiast — jako
waski pas wybrzeza migdzy miastami Arados a Pelusium lub mi¢dzy Arados a Goéra
Karmel®. Oznacza to, ze w tekstach literackich powstatych pézniej niz panowanie
Septymiusza Sewera, nazwa Syria Coele moze oznaczaé zaréwno prowincjg, jak i rézng
od niej terytorialnie kraing (podobnie jak i Fenicja, ktéra moze oznaczaé zaréwno pro-

4 Nazwa Syrii Coele, cf. G.A. Harrer, 9p. cit., s. 43-51: CIL VI, 1450 (202/207 n.e.) — ,leg. Augg.
pr. pr. provinc. Syriae Coelae”; CIL V1, 1520 (239/252 n.e.) — ,[v. ...prov. Sylriae Coeles”; CIL 11, 4111
(ok. 222 n.e) — ,leg. Aug. pr. pr. provinciarum... Syriae Maioris...”; CIL V1, 31755 (przed 278 n.e.) —
»praes. [Syriae] Coeles et Arabiae”; CIL V1, 31775 (przed 278 n.e.) — ,praes. [Syriae] Coeles et Arabiae™;
CIL VI, 1673 (296 lub 296 n.e.) — ,praesidi Syriae Coele”. Nazwa Syrii Phoenice, cf. G.A. Harrer,
op. cit., s. 53-62: CILIIL, 205 (194-198 n.e.) — ,leg. Augg. pr. pr. praesidem provinc. Syriae Phoenic.”;
CILIIL, 202 (212/213 n.e.) — ,leg. Aug. plr.] p.[r.] praesidem provinciae Syriae Phoenices”.

> M. Sartre, La Syrie Creuse..., s. 122-123.

6 Ibidem, s. 124-125 i 127: ,Lorsque ces deux termes [Syria i Fenicja — PF] paraissent sexclure,
Cest que la Syrie n’est que la Koilié Syria”.

7" Gruntowne oméwienie zrédet i wezesniejszej literatury nt. Syrii Coele, cf. A. Dan, E. Nodet,
Coelé-Syrie. Palestine, Judée, Pérée, Leuven 2017; cf. krytyczna recenzja M. Sartre’a, Retour vers la
Celé-Syrie, ,Syria. Archéologie, art et histoire” 2018, 95, s. 447-460.

8 P. Glogowski, op. cit.
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wingjg, jak i kraing). Wychodzg z zalozenia, ze jedna decyzja administracyjna cesarza,
o utworzeniu nowych prowingji, nie usune¢ta w niepamig¢ starego, potocznego zna-
czenia obu tych nazw, szczegdlnie w zrédtach, ktére powstaty niedtugo po utworzeniu
nowych prowingji (teksty literackie z rzadka uzywaja terminéw administracyjnych, co
oznacza, ze wlasciwe znaczenie uzytych toponiméw trzeba kazdorazowo odczytad’).

Odczytanie whasciwego sensu nazw geograficznych w péznych tekstach rzymskich
jest wicc istotne dla lepszego poznania geografii historycznej (w tym przypadku — Syrii),
przede wszystkim jednak, moze by¢ przydatne w okresleniu tego, jak autorzy antyczni
wyobrazali sobie ksztalt terytorialny obu prowincji. Tego rodzaju toponomastyczne
argumenty nie pojawily si¢ w dotychczasowych prébach ustalenia granicy migdzy
Syrig Coele i Syria Phoenice.

Stan badan

Doktadniejszy przebieg granicy migdzy Syrig Coele i Syrig Phoenice, na calym jej
odcinku, prébowat ustali¢ jedynie Ernst Honigmann'?. Postuzyt si¢ on zasada ,,prze-
suwania’ miast, doszedtszy do wniosku, ze moze wykorzysta¢ oficjalne, podreczniko-
we wykazy miast (gléwnie ,Synekdemos” Hieroklesa i bazujace na nim ,Descriptio
orbis romani” Jerzego z Cypru, pochodzace z VI wicku n.e.). W obu tych zrédtach
wymienia si¢ miasta lezace w prowincjach Syria Pierwsza i Syria Druga, utworzonych
w I pol. V w. n.e. w miejscu prowingji Syria Coele! (co oznacza, ze miasta obu tych
V-wiecznych prowincji weze$niej znajdowaly si¢ w granicach Syrii Coele) oraz w pro-
wingji Phoenice Libanensis, utworzonej w IV w. n.e. z wigkszosci (précz wybrzeza)
prowingji Syria Phoenice (analogicznie, miasta Phoenice Libanensis wczesniej lezaty
w Syrii Phoenice)?. Na tej podstawie Honigmann przyjal, ze po stronie Syrii Coele
znajdowaly si¢ takie miasta jak: Balanea (na samym wybrzezu), Rafanea, Mariamme,
Aretuza i Epifania (wszystkie w zachodniej Syrii) — graniczyly one z miastami leza-
cymi po stronie Syrii Phoenice: z Sydonem (na wybrzezu), Heliopolis, Damaszkiem,
Emesa, Laodycea ad Libanum (w zachodniej Syrii) oraz z Palmyra (na wschodzie)®.

Z takimi konkluzjami nie zgodzit si¢ Jean-Paul Rey Coquais, ktéry zaréwno
»Synekdemos”, jak i ,Descriptio...” uwazal za zrédta zdecydowanie zbyt pézne dla

9 M. Sartre, Retour..., s. 447.

10" E. Honigmann, RE IVA 2 (1932), col. 1686 (s.v. ,,Syria”).

"' Cf. ]. Balty, Sur la date de création de Syria Secunda, ,Syria. Archéologie, art et histoire” 57,
1980, s. 465-481 oraz O. Nicholson, Ph. Freeman, Syria Prima [Coele] and Syria Secunda [Salutaris],
lin:] 7he Oxford Dictionary of Late Antiquity, ed. O. Nicholson, Vol. 1, Oxford 2018, s. 1443.

12" Wigcej nt. zmian w uktadzie prowincji w IV w., cf. T.D. Barnes, The New Empire of Diocletian
and Constantin, Cambridge-London 1982, p. 203-226.

3 Le Synekdémos d’Hiéroklés et l'opuscule gégaphique de Georges de Chypre, éd. E. Honigmann,
Bruxelles 1939, p. 39-41; Descriptio orbis romani, [in:] Le Synekdémos d’Hiérokles. .., p. 63 i 66.
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odtwarzania granic z epoki Sewerdw. Rey-Coquais sadzit, ze prawdopodobnie granica
przebiegata na potudnie od wspétczesnych miast Masyaf i Hama (gr. Epiphania) i by¢
moze na poludnie od Ar-Rastan (gr. Aretuza). Jego zdaniem Syria Fenicka obejmowata
Rafaneg¢, Mariamme i by¢ moze tez Aretuzg, co oczywiscie oznaczalo, ze prowincja ta
siggala bardziej na pétnoc niz sadzit Honigmann. Rey-Coquias opart si¢ na artykule
Emila Ritteringa oraz na badaniach Zrédtowych (numizmatycznych, ale nie swoich,
lecz Henry Seyriga, i dotyczacych epoki hellenistycznej, nie rzymskiej) lokalizujacych
Rafaneg w prowingji Syria Phoenice'%. Natomiast na wybrzezu Morza Srédziemnego,
granica, jego zdaniem, z poczatku znajdowata si¢ na rzece Paltos (arab. Nahr es-Sinn),
o czym ma $wiadczy¢ zapis w ,,Stadiasmus Maris Magni”, czyli w anonimowym peri-
plusie, zredagowanym ok. 235 r. n.e. przez Hipolita Rzymskiego'; pézniej za$ zostata
przesunieta na przyladek Balenea (arab. Marqab), o czym, zdaniem Rey-Coquais,
$wiadczy ,Itinerarium Burdigalense” (z ok. 330 r. n.e.), po czym pozostala w tym miej-
scu w czasach bizantyriskich'®. W najnowszych opracowaniach znajduja si¢ ogélniejsze
informacje — ze na wybrzezu, najdalej na pétnoc wysunigtym miastem Syrii Phoenice
bylo Arados (jak pisza Fergus Millar"” i Maurice Sartre'®) albo tez, ze granica biegta
w rejonie miast Balanea, Paltos i Gabala (jak sadza Anca Dan i Etienne Nodet)™.

Nazwy prowingji syryjskich
w Historii rzymskiej Kasjusza Diona

Chronologicznie najblizej panowaniu Septymiusza Sewera jest Historia rzymska
Kasjusza Diona, napisana w I lub II dekadzie III w. n.e., obejmujaca dzieje od mi-
tycznego Eneasza do roku 229 n.e. Kasjusz Dion zrobit karier¢ urzednicza za Sewerdw,
petniac namiestnictwa réznych prowingji (Afryki Prokonsularnej, Dalmacgji i Panonii
Gornej) oraz wehodzac w skiad grona bliskich wspétpracownikéw cesarza Septymiusza.
Oryginalne ksiegi opisujace rzady Sewerdw zagingty — znamy je z péznych (XTI i XII w.)
i zachowanych fragmentarycznie wyciagéw bizantyniskich Jana Ksyfilinosa i Jana

1 J.-P. Rey-Coquais, Arados et sa pérée aux époques grecque, romaine et éyzantine, Paris 1974, s. 120,
przyp. 2: legion III Gallica ,était la légion de Phoénicie” (za: E. Ritterling, s.v. legio (V Gallica), RE
12/2,1925, col. 1517-1532); takze J.-P. Rey-Coquais, gp. cit., s. 111: Rafanea lezata w okregu fenickiego
miasta Arados, o czym $wiadcza podobne do innych miast tego okregu, edycje monet (za: H. Seyrig,
Monnaies hellénistiques, ,Revue numismatique” 1964, 6, s. 28-30); cf. takze Tabula Imperii Byzantini
15/2. Syria (Syria Proté, Syria Deutera, Syria Euphratésia) von K.-P. Todt, B.A. Vest, Wien 2014, s. 1639.

15 J.-P. Rey-Coquais, Notes de géographie syrienne antiques. I11. Les parages de Paltos, ,Mélanges de
l'université Saint-Joseph” 1965, 41, s. 223 (ten punkt widzenia przejmuja: P.J. Riis i I. Thuesen ez al.,
Topographical studies in the Gabala Plain, Copenhagen 2004, s. 47).

16 J.-P. Rey-Coquais, Arados. .., s. 120-121.

7 F. Millar, op. cit., s. 122.

8 M. Sartre, La Syrie Creuse..., s. 122, przyp. 9.

Y A, Dan, E. Nodet, op. cit., s. 108.



82 Pawet Filipczak

Zonarasa®. Uzupelniajace znaczenia dla tych rozdziatéw tekstu Kasjusza Diona, ktére
nie przetrwaly w catosci, ma takze Historia rzymska po Marku Herodiana, napisana
u schytku lat 40. IIT w., obejmujaca w VIII ksiegach histori¢ cesarstwa w latach 161-
238 n.e. W pierwszych pieciu ksiggach (zatem we wszystkich nas interesujacych,
opisujacych czasy Seweréw) Herodian jako gtéwne Zrédlo wykorzystat tekst Kasjusza
Diona (przy czym szeroko dyskutowana jest kwestia selektywnosci i znieksztatcen
jakie Herodian popetniat wzgledem tekstu Kasjusza)®'.

W zachowanych ekscerptach Historii rzymskiej Kasjusza nie ma informacji na te-
mat utworzenia dwu nowych prowincji w Syrii przez Septymiusza, cho¢ nie brakuje
innych wiadomosci na temat dziatalnosci tego cesarza na Wschodzie??. Toponim
Syria Coele pojawia si¢ w Historii rzymskiej dwukrotnie: po raz pierwszy, w wycia-
gu Ksyfilinosa z ksiggi 37 (zagingly fragmenty 7 i 8), w ktérym mowa jest o tym,
ze Pompejusz, powrdciwszy do Syrii z wojny w Armenii, rozsadzal sprawy réznych
panstewek. Zadecydowat takze o potaczeniu Coele Syrii i Fenicji (triv te kolAnv
Zuplav kat v Powiknv), opuszczonych przez swoich wladcéw i najezdzanych
przez Arabéw i Tigranesa, w jedng prowincje, zarzadzana na wzér rzymski (AN
& e apynv plav ovvetdaxbnoav kat vopovs Erapov dote Tov TV Popaiov
TpOnov ToAlteeaOat)?. Po raz drugi toponim pojawia si¢ w zachowanej w oryginale
ksigdze 53, w ktérej wymienione sg nazwy prowingji (T@v £€0v@dv dp&etv) bedacych
pod kontrolg Juliusza Cezara w czasie jego konfliktu z senatem: mowa o regionie
Tarraco w Hiszpanii, o Luzytanii, Galii Narboniskiej, Galii Lugdunskiej, Akwitanii
i Belgice (to¥ 8¢ 81 Katoapog # te Ao Ipnpia, 1 te nepl Tappdrwva kat 1
Avortavia, kal TaAidtal ndvteg, ol te NapBwvnolot kal ol AovySouviiclot
Axvrtovoi te kal BeAyucol), a takze o Syrii Coele, Fenicji oraz Cylicji (tatd te
o0V kai 1 Zupia 1 koiAn kadovpévn i Te Powikn kol Kiduia) i W pierwszym

20 K. Biaty, Whtep. Ksiggi seweriariskie Historii rzymskiej Kasjusza Diona i stan ich zachowania, [in:]
Kasjusz Dion, Historia rzymska. Ksiggi seweriariskie (LXXIII-LXXX), wstep, ttum i komentarz K. Biaty,
Szczecin 2017, s. 5-13. Z tego wydania korzystam, powotujac si¢ na ks. LXXIII-LXXX w dalszej cz¢sci
tego artykutu (pomocniczo takze — Dio’s Roman History. Vol. IX (epitome of the book LXXI-fragment
of the book LXXX), transl. E. Cary, London-Cambridge (Mass.) 1955 (Loeb Classical Series, vol. 177).

2 Ch.S. Chrysanthou, Herodian and Cassius Dio. A Study of Herodian’s Compositional Devices,
»Greek, Roman, and Byzantine Studies” 2020, 60, s. 621-625.

22 Cassius Dio, Epit. LXXV, 6-9 (wojna z Pescenniuszem Nigrem), LXXV, 1.1-3 (kampania
w Ozroenie i Adiabenie), LXXV, 2-3 (kampania przeciw Partii); idem, Epit. LXXVTI, 9-12 (wojna
z Partami) i 13 (pobyt w Palestynie i Egipcie). Podobnie u Herodiana (III, 5), gdzie reformy admi-
nistracyjne Septymiusza (w zasadzie, niemal cata jego dziatalno$¢ na Wschodzie po zwycigstwie nad
Pescenniuszem Nigrem) zostaly zamknigta w jednym lakonicznym zdaniu — ,wydal na Wschodzie
(Septymiusz — PF) najlepsze, jak sadzit zarzadzenia i najkorzystniejsze dla niego” (za: Herodian, Historia
cesarstwa rzymskiego, ttum. L. Piotrowicz, wstep J. Wolski, Wroctaw 2004, s. 95).

2 Cassius Dio, XXXVII, 7a (korzystam z wydania: Dio’s Roman History, Vol. III. Books 36-40,
transl. E. Cary, London-New York 1914, Loeb Classical Library, Vol. 53).

24 Cassius Dio, LIII, 12 (korzystam w wydania: Dio’s Roman History, Vol. VI. Books 51-55, transl.
E. Cary, London-New York 1917, Loeb Classical Library, Vol. 83).
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przypadku oba toponimy najwyrazniej oznaczaja dwie krainy geograficzne, z ktérych
Pompejusz utworzyl jedna prowincj¢ — Syri¢. W drugim przypadku mowa jest od
samego poczatku o prowincjach sensu stricto (o czym $wiadcza doktadne nazwy whasne
prowingji hiszpariskich i galijskich), co oznacza, ze dwie interesujace nas nazwy (Syria
Cocle i Fenicja) zostaly uzyte anachronicznie, poniewaz ani Syria Coele, ani Fenicja nie
byly prowincjami w czasach Juliusza Cezara. Zatem, cho¢ Kasjusz Dion z pewnoscia
znal pojecie Syrii Coele, zaréwno w sensie krainy, jak i prowingji, to w odniesieniu do
panowania Seweréw ani razu tego toponimu nie uzyt (doktadnie tak samo wyglada
przypadek nazwy ,,Syria Phoenice” w ogdle przez tego autora nie stosowanej).

Skoro zatem Kasjusz nie uzywa nazw administracyjnych Syria Coele i Syria
Phoenice, to pytanie — jakimi nazwami si¢ postuguje, opisujac wydarzenia z czaséw
Seweréw w obu tych prowincjach. W ksiedze 55, na marginesie rozwazani na temat
zmilitaryzowania paistwa za Oktawiana Augusta, czyni Kasjusz Dion uwagg o dysloka-
¢ji legionéw, wymieniajac z nazwy te, ktére stacjonowaly — w jego whasnych czasach —
m.in. legion IV Scythica ,,w Syrii (tétaptov ZkvBukov év Xupia)” i legion I1I Gallica
,w Fenicji (kal ta tpla T Tpita, T6 TE év Powikn O FaAatikdv)’?. Poniewaz
legiony stacjonowaty w konkretnych prowincjach, podlegajac rozkazom ich namiest-
nikéw, oba toponimy musza by¢ nazwami prowingji, cho¢ najwyrazniej w wersji
uproszczonej (Syria zamiast Syria Coele i Fenicja zamiast Syria Phoenice). W ksiggach
(75-80), obejmujacych czasy od Septymiusza do Aleksandra Sewera, Syria co najmniej
jeden raz bezsprzecznie oznacza prowincje: ,,Przebywajac w Syrii (Heliogabal — PF)
zamordowat Nestora i jej namiestnika Fabiusza Agrypine”?°. Mozemy mieé pewnos¢,
ze chodzi o Syri¢ Coele, poniewaz E Agrypina byl namiestnikiem tej wtasnie pro-
wincji (w tym samym czasie, kto inny petnit urzad namiestnika Syrii Phoenice)?’.
Ale juz w innym przypadku Syria wystepuje w sensie ogélnym, nie oznaczajac zadnej
prowingji. ,Pr6znos¢, tchérzostwo i pochopnosé Galdw, okruciedstwo i gwattownogé
Afrykariczykéw oraz przebieglos¢ Syrii”?® jako wady charakeeru cesarza Karakalli (211-
217), nawiazuja do cech powszechnie kojarzonych z danym etnosem lub regionem
imperium. Kolejne przypadki nie poddaja si¢ tatwej i jednoznacznej interpretacji, ale
najprawdopodobniej takze majg sens ogélny: za Septymiusza ,,Judeg i Syri¢” (ko TV
Tovdaiav kot v Zupiav) tupili bandyci pod wodzg jakiego$ Klaudiusza®. Judea
nie byla w owym czasie nazwa prowincji, ale krainy w Palestynie, zatem, najpewniej,
zestawiona z Judeg Syria, raczej tez nie oznaczala prowingji; Krél perski Szapur wy-

% Cassius Dio, LV, 23: 16 te v ®owikn 16 Fadaticdv; Tétaptov ZKLOIKOV &v Zuplq; idem,
LV, 24: 16 te éxkardékarov 1o PAaovislov 1o €v Zupiaq.

26 Cassius Dio, Epit. LXXX, 3.

27 G.A. Harrer, op. cit., s. 45-46.

28 Cassius Dio, Epiz. LXXVIII, 6.

29 (Cassius Dio, Epit. LXXV, 2.



84 Pawet Filipczak

stawit przeciwko Rzymianom armie ,,nie tylko w Mezopotamii, lecz réwniez w Syrii
(00 povov tfi Mecorotapiq aika kal tfi Zupig)”?°. Komentarz — jak powyzej.
Mezopotamia nie byta wéwczas nazwa prowingji, chodzi raczej o region, zatem tak
samo w przypadku Syrii; Septymiusz, zajmujac miasto Nisibis, uczynit je przedmurzem
Syrii (rpoBoAov avThv Tijv Zuping)3. Jest to oczywiscie przeno$nia, wskazujaca na
to, ze autor postuguje si¢ jezykiem literackim, odnoszacym si¢ do ogélniejszych ka-
tegorii, a nie Scistego kontekstu administracyjnego. W dwu nastgpnych przypadkach
Syria réwnie dobrze moze oznacza¢ jedng z omawianych prowingji albo po prostu
caly region geograficzny: Karakalla nakazat odstawi¢ ,,do Syrii” sprzgt wojskowy przed
wyprawa na Armenig i Parti¢’’; Heliogabal zawezwat ,,do Syrii” jednego z senatoréw
rzymskich w obawie przed jego spiskowaniem®.

Omoéwione powyzej przypadki uzycia konkretnych toponiméw wskazuja na pew-
na dowolnos¢ w ich stosowaniu — w zaleznosci od kontekstu oznaczaja albo region
geograficzny, albo prowincj¢ w sensie administracyjnym. Mysle, ze z racji pocho-
dzenia i przebiegu kariery Kasjusz doskonale znal nazwy wiasne prowingji i gdyby
chciat, to by ich uzywat — jak w zdaniu: ,,a stamtad z kolei skierowalem si¢ do Gérne;j
Panonii, nad kt6ra mialem sprawowac zarzad (g v Ilavvoviav tnv dve dpéov
énépOnv)”. O podziale na dwie prowincje panoniskie dobrze wiedziat skoro przy
innej okazji, w odniesieniu do rzadéw Makryna, napisal o ,,obu Panoniach (kat tfjg
Mavvoviag ékatépag)”®. Domyslam sie, ze nazwy urzedowe nie pasowaly do lite-
rackiego jezyka, ktérym Kasjusz si¢ postugiwal, do konwencji dopuszczajacej pewne
uproszczenia (widoczne zreszta nie tylko w antyku, zazwyczaj piszemy ,,Ameryka’
zamiast ,,Stany Zjednoczone Ameryki Pétnocnej” albo nawet blednie , Anglia” jako
»Wielka Brytania”).

Podobne zjawisko wida¢ u Herodiana, u ktérego zwykle stowo Syria oznacza-
to kraing geograficzna (np. kiedy mowa o tym, ze w listach do Aleksandra Sewera
Artakserkses oczekuje ,,zeby Rzymianie i wladca ich usungli si¢ z Syrii i calej Azji
Mniejszej (dpiotachot Popaiovg Te kal tov dpyovta avt®dv Zuplag te ndong
Aciag)”? albo konkretne prowincje (kiedy mowa, ze za Aleksandra Sewera ,nade-
szly pisma od namiestnikéw Syrii i Mezopotamii (ypdppata T@v katd Zvpiav te
Kal Meoorotapiav fyepdvmv)” o przewrocie sasanidzkim w Persji)?’. Poniewaz

30" Cassius Dio, Epit. LXXX, 5.

31 Cassius Dio, Epit. LXXYV, 3.

32 Cassius Dio, Epit. LXXVIII, 18.

¥ Cassius Dio, Epit. LXXX, 5.

34 Cassius Dio, Epit. LXXX, 1.

% Cassius Dio, Epit. LXXX, 3.

36 Herodian, VL, 4 (korzystam z wyd. — Herodian, History of the empire. Vol. II. Books 5-8, transl.
C.R. Whittaker, London-Cambridge, MA 1970, Loeb Classical Library, Vol. 455).

37 Herodian, V1, 2, 1.
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Nyepoves bardzo czgsto oznaczajg namiestnikéw prowincji’®, to mozemy sadzi¢, ze
w pierwszej wzmiance autor mial na mysli prowincje — kata Zvplav jest w liczbie
pojedynczej, ale nie oznacza jednej prowincji o nazwie ,,Syria’, poniewaz wowczas
taka nie istniata. Chodzi tu o prowincje istniejace w (regionie) Syrii, a zatem — o Syrig
Coele i Syri¢ Phoenice (natomiast katd... Meconotapiav moze oznaczaé jedna
konkretng prowincje, o nazwie ,Mezopotamia”, poniewaz wowczas taka rzeczywiscie
istniata, cho¢ sadzg, ze i w tym przypadku, Mezopotamia miata by¢ raczej nazwa re-
gionu geograficznego — chodzito whasciwie o dwie prowincje w Mezopotamii, zatem o:
Ozroeng i Mezopotamig). W obu przypadkach Herodian postuguje si¢ zwyczajowymi
nazwami geograficznymi, cho¢, wzmiankujac namiestnikéw, odnosi owe nazwy do

konkretnych prowingji.

Wojna domowa w 218 roku
a przebieg granicy miedzy prowincjami

Kolejne przypadki uzycia interesujacych nas toponiméw wystepuja w tych fragmentach,
ktére dotycza wojny domowej migdzy cesarzem Makrynem (217-218) a Heliogabalem
(218-222). Obie relacje, Kasjusza Diona i Herodiana, wzajemnie si¢ uzupetniajg (re-
lacja Kasjusza byta dtuzsza i doktadniejsza, ale czgéciowo przepadta; opis Herodiana
zachowat si¢ w catosci, wyglada jednak na skrécona wersje przekazu Kasjusza), do-
starczajac po raz pierwszy doktadniejszych wskazéwek nt. przebiegu granicy miedzy
Syria Coele i Syrig Phoenice.

Wedlug Herodiana spisek przeciwko Makrynowi uknutfa Julia Meza (ciotka
Karakalli, zamordowanego w 217 r., by¢ moze przy udziale Makryna), pochodzaca
»z miasta zwanego Emesa w Fenicji (4o 'Epéoov kadovpévng oUtw noOAewg &v
dowikn)”?. Emesa nie byla jednak miastem fenickim, tj. nie lezata na wybrzezu,
w geograficznej i historycznej Fenicji, ale ok. 100 km (w linii prostej) wewnatrz ladu.
Czy Herodian si¢ pomylit (wiemy, ze fakty podaje wybidrczo, chronologie i geografig
niedokladnie lub blednie, takze w przypadku Syrii, Palestyny i Arabii“’)? Spéjrzmy na
przekazy péiniejszych, ale wiarygodnych zrédet. Ammian Marcellin (koniec IV w.)
takze zalicza Emese (i Damaszek) do miast fenickich (obok Tyru, Sydonu i Byblos).
Jan Malalas (I pot. VI w.), opisujac zasieg podbojéw kréla Szapura I w latach 60.

38 Mason 1974.

¥ Cyt. Herodian, V, 3, 2; nt. roli Julii Mezy, cf. Cassius Dio, Epit., LXIX, 30. Emesa, jako miasto
wspierajace uzurpacj¢ Heliogabala, cf. Cassius Dio, Epit., LXIX, 31.

40 C.R. Whittaker, Introduction, [in:] Herodian, History of the empire. Vol. I. Books I-4, transl.
C.R. Whittaker, London-Cambridge 1969 (Loeb Classical Library, Vol. 454), s. xxv-xxvi, xliv.

4 Ammian, XIV, 8, 9 (korzystam z wyd. — Ammian Marcellin, Dzieje rzymskie, ttum. i wstgp
I. Lewandowski, t. 1: ksiegi XIV-XXV, Warszawa 2001); cf. takze P. Glogowski, p. ciz., s. 246.
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I w., twierdzi, ze Persowie zaj¢li ziemie az po miasto Emesa w Fenicji Libariskiej
(Bwg noAews Epiong Tiig To0 ABdvov ®owikng)®. To oczywiscie anachronizm,
bo w III w. prowincja o tej nazwie jeszcze nie istniata, natomiast za Malalasa juz tak.
Jednak co najwazniejsze, VI-wieczny ,,Synekdemos” réwniez wymienit Emes¢ wsréd
miast Fenicji Libaniskiej (tak samo, jak Opis swiata rzymskiego Jerzego z Cypru)®. Fake,
iz rézne zrédta z IV-VI w. potwierdzaja lokalizacj¢ Emesy w prowincji Fenicja Libariska
ma duze znaczenie, pozwala bowiem ustali¢ prowingje, w ktdrej lezata Emesa w I1I w.
Poniewaz prowingja Fenicja Libariska (Phoenice Libanensis) powstata z przeksztat-
cenia w IV w. prowingji Augusta Libanensis — ta natomiast, na pocz. IV w., zostata
wydzielona z prowingji Syria Phoenice (ograniczonej odtad do samego wybrzeza
fenickiego), to znaczy, ze (zgodnie z zasada ,przesuwania’ miast ze starej do nowo
tworzonej prowingji) za Seweréw i zapewne do Dioklecjana, Emesa rzeczywiscie, tak
jak napisat Herodian, lezata w Fenicji, tj. w prowincji Syria Phoenice*4. Oznacza to
zarazem, ze Herodian na okreslenie tej prowingji uzyt krétkiej nazwy potocznej, co
nie powinno dziwi¢, skoro, jak juz wiemy, podobnie uzywat toponimu Syria.
Kasjusz Dion opisat niezadowolenie zotnierzy, ,,gdy zimowali w Syrii (xelpagovteg
év i) Zupiq) z powodu wojny”, poniewaz obawiali si¢ obnizenia zoldu przez Makryna®.
Byli ,,zgromadzeni w Syrii” i przypuszczali, ze niekorzystne dla nich zmiany zostana
zarzadzone, jesli tylko ulegna rozproszeniu®. Wynika z tego, ze Makryna obawiaty
si¢ oddzialy przebywajace w Syrii tymczasowo, sprowadzone jeszcze przez Karakalle
w zwiazku z prowadzona przez niego kampania przeciwko Partii (216 r.) i najwy-
razniej, po zakoriczeniu tej wojny, nadal zgrupowane w Syrii?’. Dokfadniejszy jest
przekaz Herodiana — Julia Meza znalazta poparcie wojska, stojacego w poblizu Emesy
i ochraniajacego Fenicje, pdzniej natomiast przesunigtego w inne strony (éysttviale
8¢ Tf) ndAeL éketvn TOTE PéyLoTOV oTPpATOTESOV, O Tij§ DOWvikng tporontlev)®e.
Poniewaz wiemy juz, ze Emesa lezata w Syrii Phoenice, to wynika z tego, ze bunt
przeciwko Makrynowi podniosty oddzialy stojace w prowincji Syria Phoenice.
Przekaz Kasjusza Dio na temat samego poczatku uzurpacji zachowat si¢ tylko we
fragmencie, w ktérym mowa, ze pewien Eutychian, posta¢ stabo znana, pozyskat dla
Heliogabala wyzwolericéw, radnych miejskich z Emesy i wojsko — po czym ,,zaprowa-
dzit go (Heliogabala — PF) w nocy do obozu wojskowego (...cUVOAAETO ... £G TE TO

42 Malalas, X1I, 26 (korzystam z wyd. — Joannis Malalae Chronographia, ed. J. Thurn, Berolini
et Novi Eburaci 2000).

B Le Synekdemos d’Hiérokles. .., s. 49-50.

44 Sadzit tak juz E. Ritterling, gp. cit., col. 1528, cho¢ wydaje mi si¢, ze bez podania argumentéw.

4 Cassius Dio, Epit., LXXIX, 28.

46 Cassius Dio, Epit., LXXIX, 29.

47 P. Dytlaga, Cesarz Makryn. W cieniu wojen i uzurpacji, Krakéw 2010, s. 144, przyp. 371.

48 Herodian, V, 3, 9.
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oTpatonedov VUKTOG)”, gdzie namdwit zotnierzy, 16 maja, do obwotania Heliogabala
cesarzem (wszystko bez wiedzy najblizszego otoczenia Heliogabala)®®. W tym samym
akapicie, w niezrozumiatym zdaniu, ktérego wigksza cz¢$¢ nie przetrwala (,,...dostrze-
gajac nienawis¢ zotnierzy do Makryna... [bowiem nie... i... obdz [kov T€lxog]...
wtedy”) réwniez jest mowa o obozie wojskowym. Wedtug Herodiana, Julia Meza
i jej zausznicy opuscili Emesg noca (vOktwp te AdBpa tiig nOAews vreEfiABe)
i w eskorcie oplaconych zotnierzy dotarli do obozu (rp0g T® teixel), w ktérym cata
armia (v T0 0TpaTOnESOV) obwotata Heliogabala cesarzem®'. Z opisu Herodiana
wynika, ze miejsce byto dobrze ufortyfikowane, wyposazone w bramy (tdg te nOAag),
wieze i blanki (tobg nOpyovg Kkal tag €ndAelg)> i przygotowane do oblezenia
(Onopevodvteg moAopkiav)®. Trudno powiedzied, jak silne byly te obwarowania
— préba wzigcia obozu szturmem przez prefekta gwardii Ulpiusza Juliana, lojalnego
wobec Makryna, niemal zakonczyla si¢ sukcesem (zniszczono niektére bramy i uszko-
dzono mury), ale ostatecznie, w skutek bledéw taktycznych prefekta, nie powiodta
sie, a on sam zginat*.

Uzurpacji dokonano zatem w obozie wojskowym, ale ani Kasjusz, ani Herodian
nie podaja nazwy miejsca, w ktérym si¢ 6w ob6z znajdowat — w literaturze przedmiotu
przyjmuje si¢ jednak, ze wyniesienie Heliogabala do wladzy przez wojsko miato miejsce
w Rafanei (arab. Rafaniya, miedzy wspotczesnymi osadami Ba‘rin i Ni‘saf, ok. 35 km
w linii prostej na pin. zach. od Emesy). Rzeczywiscie, od wczesnego pryncypatu az po
omawiany okres, w Rafanei znajdowata si¢ stata baza wojskowa, a od ok. 132 do 219
lub nawet 253 r. stacjonowat tu legion IIT Gallica®. Ostatnie badania archeologiczne
pozwolity nawet zlokalizowa¢ koszary oraz kwatery wojskowe w zachodnich sektorach
miasta, w ktérych miato dojs¢ do uzurpacji’®. Zadnego statego obozu wojskowego
blizej Emesy nie bylo, co oczywiscie daje dodatkowy asumpt do twierdzeri o uzurpacji
dokonanej przez zotnierzy legionu III wlagnie w Rafanei.

Jesli jednak bunt podniosly, jak pisze Kasjusz, oddzialy przebywajace w Syrii na
lezach zimowych — a nie na state — to uzurpacja nie mogta by¢ dzietem legionu III

# Cassius Dio, Epit. LXXIX, 31 (nt. Eutychiana, cf. przyp. 79).

50 Cassius Dio, /. cit.

1 Herodian, V, 3, 11-12.

52 Herodian, V, 4, 3.

53 Herodian, V, 3, 12.

54 Cassius Dio, Epit. LXXIX, 32.

55 Nt. Rafanei, cf. N. Pollard, Soldiers, cities and civilians in Roman Syria, Ann Arbor 2000, s. 268
oraz Tabula Imperii Byzantini 15/2.. ., s. 1638-1642; nt. legionu III, cf. E. Dabrowa, Legio 11l Gallica,
lin:] Les légions de Rome sous le Haute-Empire. Actes du Congreés de Lyon (17-19 semptembre 1998), éd.
Y. Le Bohec, C. Wolff, Lyon 2000, s. 313.

56 DAI Jahresbericht 2006, s. 185-187; DAI Jahresbericht 2007, s. 265-267; Tabula Imperii
Byzantini 15/2.. ., s. 1638-1639.
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Gallica od wielu lat stacjonujacego w Rafanei. Jesli wojsko obwotato Heliogabala ce-
sarzem jeszcze tej samej nocy, w ktdrej inicjatorzy buntu opuscili Emese (jak sugeruje
przekaz Herodiana), to do uzurpagji nie mogto dojé¢ w obozie w Rafanei, poniewaz
lezat zbyt daleko, by dotrze¢ dont w ciagu jednej nocy. Jesli wiec do uzurpacji doszto
tej samej nocy, to moze w obozie tymczasowym, gdzie$ w poblizu (jak pisze dostownie
Herodian) Emesy. Watpliwo$ci wymieniam gwoli Scistosci, bo mysle, ze sg jednak
zbyt stabe, by na ich podstawie odrzuci¢ tez¢ o uzurpacji w Rafanei — tym bardziej
ze w buncie przeciwko Makrynowi mogly wzia¢ udziat takze jednostki stacjonujace
w Syrii na state (précz nowych przybytych do Syrii z Karakalla), jak legion IIT Gallica;
by¢ moze Herodian znieksztalcit przekaz Kasjusza o nocnym przejsciu z Emesy do
obozu, skoro u Kasjusza mowa jest tylko o doprowadzeniu Heliogabala do obozu
w nocy — bez informacji o tym, kiedy Heliogabal wyszedt z Emesy...

Hipotetycznie do uzurpacji doszto wigc w Rafanei. G.A. Harrer, E. Ritterling oraz
J.-P. Rey-Coquais uwazaja, ze za Seweréw Rafanea lezala w prowincji Syria Phoenice —
poniewaz stat tu legion III Gallica, a Kasjusz Dio w cytowanym powyzej fragmencie
napisal, ze za jego zycia legion ten przebywat ,w Fenicji”, czyli w prowingji Syrii
Phoenice (supra)*’. Poglad ten mozna zaakceptowaé, cho¢ znowu, jak powyzej, trzeba
wskazaé na watpliwos¢ wynikajaca z tekstu Kasjusza Dio. Pisze on, ze Basjanus (czyli
Aleksander Sewer — PF) byt synem Julii Mamei i Gesjusza Marcjana, ,,Syryjczyka z mia-
sta Arki (Z0pov Te ki a0Tob €€ Apkng tOAEwS) 8. Miasto Arca (fac. Ceasarea ad
Libanum, arab. Arqa) lezalo niemal nad samym morzem, w Fenicji wlasciwej, daleko
na potudniowy zachdd od Rafanei i Emesy (przyjelismy juz, ze oba te miasta lezaly
w Syrii Phoenice)”. Na tej podstawie mozna sadzi¢, ze lezalo w tej samej prowincji,
Syrii Phoenice. Dlaczego wigc przez Kasjusza okreslone jest jako syryjskie, nie za$
fenickie? Czy chodzi tu o mieszkaica ogélnie méwiac Syrii? Czy moze mieszkarica
prowingji Syria Coele? A moze jednak o Syri¢ Phoenice, co oznaczaloby, ze w stow-
nictwie geograficznym Kasjusza Diona panuje chaos (poniewaz ,syryjski” oznaczatby
faktycznie przynalezno$¢ do prowincji fenickiej, do Syrii Phoenice). .. By¢ moze jednak
najbardziej prawdopodobne jest inne wytlumaczenie, ze Kasjusz Dion nie znat doktad-
nego umiejscowienia miasta, w sumie matego i niewiele znaczacego. W kazdym razie
na podstawie tej jednej, niepewnej wzmianki u Kajusza Diona, nie mozna twierdzié,
ze ,syryjskie” miasto Arka nalezal do prowingji Syria Coele. Zostajemy zatem przy
hipotezie o granicy migdzy prowingja Syria Coele i Syria Phoenice biegnacej na pétnoc

57 G.A. Harrer, op. cit., s. 90; E. Ritterling, op. cit., col. 1525-1527; J.-P. Rey-Coquais, Arados...,
s. 120, przyp. 2.

58 " Cassius Dio, Epit., LXXVIII, 30.

9 E.Honigmann, Historische Topographie von Nordsyrien im Altertum, ,Zeitschrift des Deutschen
Palistina-Vereins” 1923, 46, 1, 69 (s. 164); Barrington Atlas of the Greek and Roman World, ed.
R.J.A. Talbert, Princeton 2000, mapa 68, B4.
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od Rafanei (lezacej w tej drugiej prowingji). Rzut oka na mapg historyczna tego regionu
pozwala na doktadniejsza hipotez¢ — poniewaz pierwszym duzym miastem lezacym
na pétnoc od Rafanei byta Apamea, o ktérej wiemy, ze znajdowala si¢ w granicach
Syrii Coele, to mozna sadzi¢, iz granica mi¢dzy tg prowincja a Syrig Phoenice biegta
miedzy tymi dwoma miastami: Rafanea i Apamea.

W tym kontekscie wazne s dwa kolejne passusy, odnoszace si¢ do rozstrzygnie-
cia wojny domowej migdzy Makrynem a Heliogabalem. U Herodiana czytamy, ze
starcie obu wojsk nastapito na granicy Syrii i Fenicji (cuppi§avta 6& dAiqloig
T otpatdneda Powikng te kai Zupiag v peBopiotg)”®’. Natomiast wedlug
Kasjusza Dio do bitwy doszlo ,,we wsi Antiochericzykéw, w odlegtosci 180 stadiéw
od tego miasta (gj. od Antiochii — PF) (év xopn Twi @V Avtioyéov, £katov Te
Kal dydofjkovta o Tiig ndAews otadioug dreyovion) o

Na tej podstawie E. Honigmann uwazal, ze przekaz Herodiana — o starciu obu
armii na granicy Fenicji i Syrii — jest bezwarto$ciowy, poniewaz granica migdzy tymi
prowincjami nigdy nie biegta tak blisko Antiochii (180 stadiéw to 24 mile rzymskie,
ok. 33 km). Jego zdaniem ,der nichste Punkt der Phoenice” znajdowat si¢ dopiero
jakie$ 100 km od Antiochii, natomiast do bitwy doszlo najpewniej pod Immae (tur.
Reyhanli), na wschéd od Antiochii, na drodze do Beroi czyli na jednym z wazniejszych
szlakéw, prowadzacych z wngtrza Syrii do Antiochii (tedy, jego zdaniem, miat zmierza¢
Heliogabal przeciwko Makrynowi)®2. W opinii P. Dyrlagi, ktéry niedawno podsumo-
wat caly stan badani nad uzurpacja Heliogabala i wojna domowa w Syrii, lokalizacja
bitwy pod Immae jest bardzo mato prawdopodobna (podwazono wyznaczong przez
Honigmanna tras¢ przemarszu Heliogabala w strong Antiochii), a doktadne ustalenie
miejsca tej bitwy jest w zasadzie niemozliwe. Idac za Kasjuszem Dio, mozna skonklu-
dowag, ze do walnego starcia doszto ,,w okolicy Antiochii, na potudnie od miasta” %3,
Natomiast przekaz Herodiana Dyrlaga komentuje nastepujaco: ,albo Herodian si¢
pomylit, albo jest to niezamierzona przez niego reminiscencja innego weze$niejszego
starcia 0 mniejszym znaczeniu, do ktérego doszto gdzies na drodze pomigdzy Rafaneg
a jaka$ inna miejscowoscia”®4. Przemawiaja za tym dwa argumenty: Mariusz Sekundus,
namiestnik Syrii Phoenice (Maptog ZexoDvdog... kal Tfig Powvikng rpootat®dv),
mianowany jeszcze przez Makryna, pozostawat wrogiem Heliogabala65, co w polacze-
niu z informacja, iz Heliogabal wyruszyl na pétnoc przeciw Makrynowi jedynie z cz¢-

60 Herodian, V, 4, 5.

6l Cassius Dio, Epit. LXXIX, 38.

2 E. Honigmann, /. cit. (takze s. 1692).

6 P. Dytlaga, op. cit., s. 143-147 (uzurpacja), 147-154 (dzialania zbrojne w Syrii), 152 (cytat).
%4 Thidem, s. 150.

6 Cassius Dio, Epir. LXXX, 35.
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$cia wojsk“, moze oznaczad, ze rzeczywiscie doszto do jakiegos starcia migdzy sitami
pozostawionymi przez Heliogabala w rejonie Emesy lub Rafanei a oddziatami Mariusza
Sekundusa w Syrii Phoenice. Podkresle jeszcze raz, ze stan zrédet (Herodian ,,odpisy-
wal” od Kasjusza Diona, skracajac jego wersj¢ wydarzen — ta z kolei przetrwata jedynie
w wersji bizantyriskiej, pdzniejszej o bez mata tysiac lat!), nie sprzyja stawianiu zdecydo-
wanych wnioskéw. Gdyby zatem przyjaé, ze Kasjusz Dio pisat o innej bitwie (w okoli-
cach Antiochii) anizeli Herodian (starcie pod Rafanea), to relacje obu tych pisarzy po-
zostaja ze soba w zgodzie — przekaz Herodiana potwierdzalby uprzednio juz postawiong
hipotez¢ o granicy migdzy Syria Phoenice i Syriag Coele, migdzy Rafanea a Apamea.

Stadiasmus Maris Magni
i przebieg granicy nad morzem

Mhniej wigcej w tym samym czasie co dziela Kasjusza Diona oraz Herodiana powstat
anonimowy periplus Morza Srédziemnego (Stadiasmus Maris Magni), wymienia-
jacy nadmorskie miasta (przyladki, rzeki, géry itp.) wraz z odlegto$ciami miedzy
nimi oraz innymi informacjami przydatnymi w zegludze (kierunek wiatréw, mielizn
itp.). Tekst przetrwal w zaledwie jednym r¢kopisie z X/XI w., na dodatek wybrako-
wanym, zawierajacym opis wybrzeza pétnocnej Afryki (od Aleksandrii do Utyki),
wybrzeza Syrii i Azji Mniejszej (od miasta Karnai w Fenicji do Miletu) oraz wybrzezy
Cypru i Krety. W znanej obecnie postaci Stadiasmus jest anonimowa kompilacja co
najmniej trzech takze anonimowych Zrédel, z ktérych najwezesniejsze pochodzi ze
schytku IV w. p.n.e., a najpézniejsze z czaséw Oktawiana Augusta®. W 235 r. n.e.
Stadiasmus zostat wlaczony, z nowym wstgpem i innymi, mniejszymi zmianami, do
Kroniki Hipolita, postaci stabo znanej, by¢ moze duchownego z Rzymu, autora kilku
innych tytutéw, w tym takze tekstu o charakterze chronograficznym i geograficznym

(Diamerismos albo Podziat ziemi migdzy syndw Noego)®®.

% Historia Augusta, Macrinus, 10, 3 (korzystam z wyd. — Historycy cesarstwa rzymskiego, Zywoty
cesarzy od Hadriana do Numeriana, thum. wstep H. Szelest, Warszawa 1966).

" Szczegblowa i najbardziej aktualna charakterystyka, obejmujaca takze pochodzenie i obecny
stan r¢kopisu, cf. I. Pérez Martin, Chronography and Geography in Tenth-Century Constantinople:
the Manuscript of the Stadiasmos (Madrid, BN, Mss/4701), ,Geographia Antiqua” 2016, 25, p. 79-88
iP. Arnaud, Un illustre inconnu: Le Stadiasme de la Grande Mer, [in:] Académie des Inscriptions et Beles-
Lettres. Comptes Rendus des séances de l'année (avril-juin 2017), Paris 2017, s. 702-720.

%8 Obecny stan badan nt. Hipolita, z dokladnym oméwieniem wczesniejszej literatury, cf. Nowy
stownik wezesnochrzescijanskiego pismiennictwa, red. M. Starowieyski, W. Stawiszyiski, Poznan 2019,
s. 454-457 (s.v. Hipolit Rzymski), s. 457-458 (s.v. 1.Hipolit, bp. wschodni), s. 458-459 (s.v. Hipolit

rzymski, losipus).
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Stowo ,,Fenicja” pojawia si¢ tylko jeden raz — w zwrocie ,,nastgpnie Fenicja” (Aotrdv
dowikn)®, otwierajacym liste miejsc lezacych w pétnocnej Afryce, na zachéd od
Thapsus az po Utyke”® (co wynika ze starej, greckiej tradycji literackiej, nazywajacej
niekiedy ziemie kartagiriskie Fenicja”") oraz tych miejsc, ktdre zostaly wymienione
bezposrednio po Utyce, zaczynajac od Karnai (Utyka oraz Karnai ,lezg” w tekscie tuz
obok siebie, poniewaz nie zachowat si¢ opis wybrzeza miedzy Aleksandrig a Karnai)”?.
Faktycznie wigc zwrot Aotdv Powvikn otwiera liste miejsc w dwoch réznych czgéciach
Morza Srédziemnego, w pétnocnej Afryce i Lewancie. I taki stan zostat zaakceptowany
przez Hipolita, co moim zdaniem oznacza, ze uzycie stowa Fenicja na okreslenie ziem
lezacych w miejscu prowingji zatozonej przez Septymiusza Sewera (Syria Phoenice)
byto dla Hipolita normalne.

Dotychczasowi wydawcy i komentatorzy podkreslali, ze tekst — nie do$¢, ze w wielu
miejscach pourywany — to jest tez bardzo niedoktadny. Zawiera cho¢by nieprawidtowe,
znieksztalcone nazwy geograficzne oraz biedne odleglosci miedzy poszczegélnymi
punktami wybrzeza. Nie inaczej jest w przypadku paragraféw 126-153, opisujacych
wybrzeze fenickie i syryjskie. Idac od potudnia Stadiasmus, wymienia: Karnai (Ano
Kapvdv...)"?, osade i przyladek Balanea (€ni xwplov én’ dxpmtniplov kadoVpevov
Bodavéag...”d, And 8¢ Balaviwv tkpag’), przyladek Paltos (6n° dxpotiplov
[aAtov’... And dkpotpiov [IGAtov”’...) oraz przyladek Brachion (én dkpo-
mprov Bpaxiwv)’8, przy czym ten ostatni, w $wietle najnowszych ustaleri P. Arnaud
to nazwa miejsca w rzeczywisto$ci nieistniejacego (,,pseudo-toponyme”)””. Nastepnie
wida¢ adnotacje, nieprzypisang do konkretnego paragrafu, ze odleglos¢ z Prolemaidy
do Paltos wynosi, wzdtuz wybrzeza, dwa tysiace stadiéw, a dalej jest Syria Coele (Kat
Aotrov KotAn Zupia)®. Pierwszym miejscem po stronie syryjskiej byta osada Pelleta

69 Anonymi Stadiasmus Maris Magni, [in:] Geographi Graeci Minores, Vol. 1, ed. C. Miiller, Paris
1855, par. 112.

7Y Anonymi Stadiasmus.. ., par. 113-127.

7' P. Arnaud, Un illustre inconnu..., p. 709.

72 Idem, Playing dominoes with the Stadiasmus Maris Magni. The Description of Syria: Soyrces,
Complation, Historical Topography, [in:] Space, landscapes and settlements in Byzantium. Studies in
Historical Geography of the Eastern Meditteranean presented to Johannes Koder, eds. A. Kiilzer, M. St.
Popovi¢, Viena-Novi Sad 2017, p. 19.

73 Stadiasmus, par. 129, [in:] P. Arnaud, Playing dominoes... Appendix: the Text of the Matritensis
4701, s. 47. Od paragraféw 127-128 do 153 korzystam z najnowszego wydania tej czgsci tekstu, ktéra
dotyczy Fenicji i Syrii, przygotowanej przez P. Arnaud w jego artykule (Playing dominoes..., s. 47-49).

74 Stadiasmus, L. cit.

7> Stadiasmus, par. 132.

76 Stadiasmus, par. 130.

77 Stadiasmus, par. 131.

78 Stadiasmus, par. 131.

79 P. Arnaud, Playing dominoes. .., s. 37.

80 Stadiasmus, s. 47 (ed. P. Arnaud, Playing dominoes...).
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(éni xwplov MTeAAntav)®!, kiedys identyfikowana ze wspélczesng osada Tell Soukas
(ok. 6 km na ptd. od Gabali)®?, ostatnio jednak brana za kolejny pseudo-toponim®.
Natomiast kolejny wymieniony punkt w Syrii nosi miano Talbas (gi¢ TaABag)34, co
obecnie uwaza si¢ za znieksztalcong nazwg dobrze znanego miasta Gabala®.

Wychodzi wigc na to, ze Paltos bylo ostatnim miejscem na wybrzezu w Fenicji
przed Syria Coele. W starozytnosci nazwa Paltos oznaczata takze rzeke (arab. Nahr
es-Sinn) oraz lezace u jej ujécia miasto, ktérego wigksza i wazniejsza czgs¢ (arab. Arab
al-Mulk) znajdowata si¢ na prawym (pétnocnym) brzegu, natomiast mniejsza (arab.
Khrab Balde), na potudniowym. Natomiast przyladek o nazwie Paltos lezat nieco na
potudnie od ujscia rzeki (w miejscu zwanym wspédtczesnie Beldet el-Melek) i przypo-
minat dtugi, ptaski wystep skalny, schodzacy nad samo morze®.

Rey-Coquais stanat na stanowisku, ze toponimy Syria Coele i Fenicja maja w ana-
lizowanym tekscie znaczenie administracyjne, poniewaz w takim samym sensie wyste-
powaly juz we wczesniejszej literaturze, oznaczajac eparchie w paristwie Seleukidéw
(Syria Coele) i Lagidéw (Fenicja), a takze dwa duze okregi administracyjne wchodzace
w sklad prowincji Syria, zalozonej przez Pompejusza w 63 r. p.n.e., przy czym Fenicja
siggata po rejon miast Arados i Anatarados, a dalej na pétnoc byla Syria Coele. Na
podstawie kwerendy, ale i wlasnych obserwacji terenowych, z wiosny 1964 r., Rey-
-Coquais konkludowat, iz w czasach Seweréw granic¢ migdzy obiema prowincjami
musiala stanowi¢ rzeka Paltos, jak rozumiem, bo nie jest to napisane wprost — jako
najbardziej wyrazisty element krajobrazu naturalnego, w ktérym zadnych szczegél-
nych, dramatycznych elementéw nie byto (,paysage mélancolique”). Oznaczato to,
jak sadzit francuski uczony, ze przesunigcie granicy z rejonu Arados — Antarados na
pétnoc, na linig rzeki Paltos, nastapito najprawdopodobniej za Septymiusza Sewera,
wtedy gdy tworzyl on dwie nowe prowincje. Miasto o nazwie Paltos bylo w zwiazku
z tym administracyjnie podzielone (pin. czgé¢ w Syrii Coele, ptd. w Syrii Phoenice)®”.

Ostatnio natomiast filologiczna analiza tekstu przy ocenie toponiméw postuzyt
si¢ Pascal Arnaud, ktéry sadzi, ze nazwy geograficzne w Stadiasmusie nie sa autorstwa
Hipolita, ale wczesniejszego (wezesniejszych) autoréw, a zatem nie moga odnosi¢

8 Stadiasmus, par. 133.

82 R. Dussaud, Topographique historique de la Syrie antique et medievale, Paris 1927, s. 135-136;
J.-P. Rey-Coquais, Les parages..., s. 219.

8 P. Arnaud, Playing dominoes..., p. 38-39.
Stadiasmus, par. 135.
P. Arnaud, Playing dominoes..., p. 31.

86 R, Dussaud, op. cit., p.132-135; ].-P. Rey-Coquais, Les parages. .., s. 211-219; P.J. Riis, 1. Thuesen
etal., op. cit., s. 38.

87 J.-P. Rey-Coquais, Les parages. .., p. 211: cyt. p. 223: ,Paltos se trouvait coupé en deux”; ].-P. Rey-
-Coquais, Arados..., s. 119-121; opini¢ o tym, iz Stadiasmus méwi o granicach administracyjnych
podzielaja takze: P.J. Riis, I. Thuesen ez al., op. cit., s. 47; M. Sartre, La Syrie creuse..., s. 122, przyp. 9.
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si¢ do prowincji powstalych w roku 194 n.e. Arnaud zwrécit takze uwagg na fake, iz
nazwy poprzedzone stowem Aowrdv pozostaja ,,w luznym zwiazku” z tymi nazwami
geograficznymi, ktére znajduja si¢ w Diamérismos — stad sugestia, ze autorem tych
w Stadiasmusie byt jednak kto$ inny niz Hipolit; autorem tych z Diamérismos — sam
Hipolit (skoro nie ma watpliwosci, ze to on jest autorem tego utworu)®. Poréwnanie
kilku innych stéw dotyczacych Afryki (np. Wielka Syrta, Mata Syrta, Pentapol) dowo-
dzi tego, ze sa to zwykle nazwy geograficzne, a nie nazwy prowincji — jako ze nie istniaty
nigdy prowingje o takim wtasnie brzmieniu. W przypadku Azji Mniejszej, Stadiasmus
wyraznie oddziela Pamfyli¢ od Licji, sugerujac tym samym, ze méwi o krainach, a nie
o jednej prowingji, ktéra obejmowata obie krainy i oficjalnie nazywata si¢ ,,Pamfylia
i Lycja”®. Tylko Syria Coele i Cylicja moga odnosi¢ si¢ zaréwno do nazw prowincji’®,
jak i krain geograficzno-historycznych. Idac za argumentacja Arnaud, ze Stadiasmus co
do zasady zawiera toponimy wezesniejsze niz redakcja Hipolita, wydaje mi si¢ bardziej
prawdopodobne, ze obie dyskutowane tu nazwy — Syria Coele i Cylicja — nie odnosza
si¢ do prowingji z czaséw Seweréw. Jest to raczej przypadkowa zbieznos¢ powszechnie
znanych nazw geograficznych z nazwami dopiero co powstalych prowincji.

Whioski

Wedtug A. Dan i E. Nodet w zrédtach p6znorzymskich i bizantynskich, jesli tylko
opisujg wydarzenia z pdznego antyku, toponim Syria Coele ma ,généralment” sens
administracyjny”, odnoszacy si¢ do prowincji. Historia rzymska Kasjusza Diona zatem
pierwsze chronologicznie Zzrédlo powstate po utworzeniu Syrii Coele i Syrii Phoencie,
wymyka si¢ tej regule. Kasjusz Dion uzywa nazwy Syria Coele bardzo rzadko (dwa
razy), ale na okredlenie krainy geograficznej (Epit. XXXVII, 7a) albo (anachronicznie)
prowingji (LIII, 12), ktéra miala istnie¢ w czasach Juliusza Cezara. Prowincje Syrie
Coele nazywa po prostu ,,Syria’, cho¢ ten sam prosty toponim stuzy takze do okreslenia
Syrii jako krainy geograficzno-historycznej, szeroko rozumianej, i niepokrywajacej
si¢ z prowingja Syria Coele. Wlasciwe rozumienie tego toponimu jest uzaleznione od
kontekstu. Podobna sytuacja wyst¢puje u Herodiana, ktdry (catkowicie pomijajac

88 P. Arnaud, Un illustre inconnu..., s. 703-705, 708-709 i 718.

89 Anonymi Stadiasmus..., par. 53: AOIIION [TIENTAIIOAIZ] KYPHNHE; par. 58: AOIIION
IYPTIZ KYPIINAIQN; par. 84: AOITION EYPTIE METAAH; par. 99: AOIIION XYPTIZ MIKPA;
Stadiasmus (ed. P. Arnaud, Playing dominoes...) par. 132: KAI AOIIION KOIAH ZYPIA; par. 153:
AOITION KIAIKIA; par. 213: AOITION [TAM®YAIA; par. 233: AOITIION AYKIA; par. 254: AOITION
KAPIA.

%0 Nt. Cyliqji, cf. E. Borgia, Cilicia and the Roman Empire: Reflections on provincia Cilicia and its
romanisation, ,,Sgudia Europea Gnesnensia” 2017, 16, s. 295-318.

o1 A. Dan, E. Nodet, op. cit., s. 102.
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nazwg Syria Coele), uzywa stowa Syria, naprzemiennie, albo w odniesieniu do krainy
geograficzno-historycznej (np. VI, 4, 1) albo jeden raz w odniesieniu do prowingji
Syria Coele i Syria Phoenice (VI, 2, 1).

Mamy pewnos¢, ze za Seweréw granica migdzy obiema prowincjami biegta na
péinoc od Emesy (jako ze informacja Herodiana [V, 3, 2] o lokalizacji tego mia-
sta w Phoenice Libanensis [eo ipso, wczesniej, w Syrii Phoenice] jest potwierdzona
wieloma innymi Zrédlami). Poza tym mozemy tylko przypuszczaé, ze najbardziej
na pétnoc wysunigtym miastem Syrii Phoenice byta Rafanea (to hipoteza w miarg
dobrze uzasadniona), w konsekwencji hipotetycznie mozna przyjaé, ze granica biegta
miedzy Rafaneg (jako najbardziej na pétnoc wysunigtym miastem w Syrii Phoenice)
a Apameg (po stronie Syrii Coele).

Akceptacja konkluzji P. Arnaud, nt. nazw geograficznych (nieoznaczajacych prowin-
cji w $cistym znaczeniu tego stowa) w Stadiasmus Maris Magni oznacza, ze ].-P. Rey-
-Coquais nie miat racji, twierdzac, ze granica miedzy Syria Coele i Syria Phoenice
lezata na rzece Paltos. W istocie wigc, na temat przebiegu tej granicy za Seweréw na
wybrzezu wciaz nic pewnego nie wiemy.
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Z DZIEJOW RZYMSKICH CALIGAE

Streszczenie: Dla sukceséw militarnych armii rzymskiej niezwykle wazne byly drogi oraz uzbrojenie
zotnierzy. Charakeerystyczne dla rzymskich legionistéw byty ich sandaly, czyli caligae, skrojone z jednego
kawatka skéry, wiazane rzemieniem. Mialy one gruba, nabijana ¢wiekami podeszwe, zrobiona z trzech
warstw skéry. Zima ocieplano je tkaning albo futrem. O wygladzie i znaczeniu caligae $wiadcza m.in.
literatura i rzezby rzymskie. Od caligae pochodzi przydomek cesarza Kaliguli.
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OF THE HISTORY OF ROMAN CALIGAE

Summary: For the military successes of the Roman army, the roads and armaments of soldiers were
important. Characteristic for Roman legionnaires were their sandals, caligae, cut from one piece of
leather, tied with a strap. They had a thick, studded sole, made of three layers of leather. In winter, they
were insulated with fabric or fur. About the appearance and meaning of caligae provide, among others
Roman literature and sculptures. From caligae comes the nickname of Emperor Caligula.

Key words: caliga, military footwear, Rome

Starozytni Rzymianie od IV wieku p.n.e. styn¢li z budowy drég. Dobrze wiedzieli,
jak wazne s3 one m.in. dla przemieszczania sit wojskowych!. W czasach Cesarstwa
Rzymskiego sie¢ drég rozciagata si¢ na ponad 80 tys. kilometréw? — od Brytanii do
Afryki Pétnocnej, od Zatoki Perskiej po Ocean Atlantycki. Jednak niemniej wazne dla
sukcesu militarnego Rzymu byto opracowanie wytrzymatego obuwia, kt6re pozwalato
zolnierzom (przeciez gléwnie piechurom) sprawnie przemierzad te tysiace kilometréw —
zresztg nie tylko drogami, takze mostami i brodami — czy walczy¢ na polu bitwy.

' Jak wyjasnia Jerzy Wielowiejski: ,,Drogi budowane przede wszystkim z mysla o celach strate-
gicznych byty integralng czgécig rzymskiego potencjatu militarnego. To wlasnie dzigki nim mozna
bylo strzec niezwykle dtugiej linii granicznej na trzech kontynentach. Przecinajac je, dawaly legioni-
stom i oddzialom pomocniczym nawet na najbardziej odlegtych newralgicznych punktach Imperium
poczucie facznosci z ojczyzng. Dlatego czgstym obrazem na drogach byty kolumny wozéw wiozacych
zywno$¢ i inne zaopatrzenie dla wojska” (J. Wielowiejski, Nz drogach i szlakach Rzymian, Panistwowy
Instytut Wydawniczy, Warszawa 1984, s. 218).

2 Wielowiejski podaje: ,Laczng dtugos¢ drég o utwardzonej nawierzchni w okresie cesarstwa
szacuje si¢ na okoto 80 000 km, w tym okoto 14 000 km w samej Italii, a drég pozostatych na okoto
250 000-300 000 km. Zadne z pézniejszych panistw az do XIX w. nie dysponowalo tak rozbudowana
i $wietnie zorganizowang siecia drozng” (ibidem, s. 248).
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Niniejszy artykut prébuje wypetni¢ pewna luke w polskiej literaturze nauko-
wej, w ktdrej trudno znalezé tekst poswigcony w szczegdlnosei zagadnieniu caliga.
Zreszta i w literaturze obcojezycznej nie jest weale fatwo dotrze¢ do opracowan jej
poswigconych?, cho¢ na $wiecie wielu wybitnych badaczy zajmuje si¢ historig wojska
rzymskiego®. Istotng czeé¢ artykutu bedzie stanowita analiza réznych zrédet literac-
kich méwiacych o tym obuwiu rzymskiego zotnierza, ale tez jego celem jest zebranie
podstawowych wiadomosci o bucie-sandale legionistéw.

Kilka swiadectw literackich o caligae

Kiedy rekrut stawat si¢ rzymskim zotnierzem, szkolenie podstawowe zaczynat od na-
uki maszerowania, ktdra opisuje Wegecjusz, pisarz z IV wieku n.e., w traktacie Zarys
wojskowosci (Epitoma rei militaris). Wyjasnia on, ze najpierw zotnierze musza nauczy¢
si¢ kroku wojskowego (gradus militaris) poprzez ciagle ¢wiczenie si¢ we wspélnych,
szybkich marszach, poniewaz wlasciwe utrzymywanie szeregu — czy to w marszu, czy
to w linii bojowej na polu bitwy — jest czym$ najwazniejszym dla wlasciwego funk-
cjonowania wojska, by nie znalazlo si¢ w niebezpieczenistwie i nie zostato pokonane.
Dlatego to zolnierze nabywaja wprawy, maszerujac latem zwyktym wojskowym kro-
kiem dwadziescia mil rzymskich przez pig¢ godzin, a petnym krokiem (pleno gradu),
ktéry jest od niego szybszy, dwadziescia cztery mile w tym samym czasie. Jesli zwigkszy
sie tempo, marsz wojska przejdzie w bieg, dla ktérego nie ma juz odgérnych ustalert®.
Wegecjusz nie wspomina o postojach, ale najprawdopodobniej byly one konieczne,
cho¢ zapewne do$¢ krétkie®.

Do tak dtugich marszéw niezbe¢dne byto wygodne i solidnie wykonane obuwie,
caligae. Wydaje si¢, ze sposréd elementéw wyposazenia rzymskiego wojska najbardziej
tych zotnierzy moga symbolizowad (przynajmniej w niektérych stuleciach) chyba
whasnie caligae, czyli mocne, grube buty-sandaty, gdyz to od nich powstato okresle-
nie ,zolnierze w caligae” — caligati milites, jak wskazujq wzmianki Swetoniusza (ok.

3 Caliga (w liczbie mnogiej caligae) jest tacinskim rzeczownikiem rodzaju zeriskiego.

Warto wymieni¢ cho¢by takich badaczy jak: Yann Le Bohec, Lawrence Keppie czy Graham
Webster.

5 Veget. Epit. rei. milit. 1 9: Primis ergo meditationum auspiciis tirones militarem edocendi sunt
gradum. Nihil enim magis in itinere vel in acie custodiendum est, quam ut omnes milites incedendsi ordinem
servent. Quod aliter non potest fieri, nisi assiduo exercitio ambulare celeriter et aequaliter discant. Periculum
enim ab hostibus semper gravissimum sustinet divisus et inordinatus exercitus. Militari ergo gradu XX milia
passuum horis quingue dumtaxat aestivis conficienda sunt. Pleno autem gradu, qui citatior est, totidem
horis XXIIII milia peragenda sunt. Quicquid addideris, iam cursus est, cuius spatium non potest definiri;
tekst facinski wedtug ed. C. Lang, Lipsiae 1869-1885.

6 Cf. G.R. Watson, Zotnierz rgymski, Napoleon V, Oswigcim 2014, s. 58.
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69-130 r. n.e.) w De vita Caesarum (Zywotach cezaréw)’. Odnosilo si¢ takie okresle-
nie do prostych rzymskich legionistéw, takie centurionéw® oraz zotnierzy kawalerii
i piechoty oddzialéw pomocniczych (auxilia). Sandaly te nie byly jednak uzywane
przez wyzszych oficeréw, ktérzy nosili zamkniete obuwie, zwane calces’. Dodajmy, ze

7 Cf. Suet. Aug. 25: Dona militaria, aliquanto facilius phaleras et torques, quicquid auro argentoque
constaret, quam vallares ac murales coronas, quae honore praecellerent, dabat; has quam parcissime et sine
ambitione ac saepe etiam caligatis tribuir (,Jako nagrody za zastugi wojskowe znacznie tatwiej dawat
medaliony i naszyjniki, tj. ozdoby ze zlota i srebra, niz wierice watowe i murowe, ktére miaty charakter
wylacznie zaszczytny. Te ostatnie nadawat jak najoszczedniej, nie liczac si¢ z zadnymi wzgledami,
nieraz prostym zolnierzom”); idem, Vit. 7: Quam veterem de se persuasionem Vitellius recentibus etiam
experimentis auxerat, tota via caligatorum quoque militum obvios exosculans, perque stabula ac deversoria
mulionibus ac viatoribus praeter modum comis (,Ten dawny poglad umocnil Witeliusz nowymi jeszcze
dowodami. Przez calg noc obcalowywatl napotykanych prostych zolnierzy. Po stajniach i oberzach
zadawal si¢ ponad miar¢ z mulnikamii podréznymi”); tekst tacinski wedtug ed. M. Thm, Lipsiae 1907;
ttum. J. Niemirska-Pliszczyrika.

8 Uczeni nie sa pewni czy wszyscy centurionowie zaliczali si¢ do milites caligati, czy tylko dowédcy
niektdrych centurii albo tylko w pewnych okresach. Jak wyjasnia James Frank Gilliam: ,one may state
with assurance that auxiliary centurions were caligati, at least until the time of Alexander. Beyond this
there seem to be three possibilities. First, all centurions may have been caligati as long as their rank
existed. Second, all centurions may have been caligati, until the middle of the third century, when
legionary and perhaps other centurions changed their status. Third, while auxiliary centurions were
caligati, legionary and presumably practorian centurions were never so described. Of the three possi-
bilities the first and the second, which is simply the first slightly modified, seem to me most probable
in the light of the present evidence” (J.F. Gilliam, Milites Caligati, ,Transactions and Proceedings of
the American Philological Association” 1946, Vol. 77, 5. 190-191). Norma Goldman stwierdza, ze caliga
byta przez lata uzywana w wielu wyprawach armii rzymskiej w réznych cz¢$ciach §wiata rzymskiego
we wezesnym okresie imperium i ze bylo to przepisowe okrycie stép dla wszystkich zotnierzy do
stopnia centuriona: ,, The soldier’s military boot, the caliga, also seems consistent throughout years of
use in many campaigns in various parts of the Roman world during the early empire. This was the
regulation foot covering for all soldiers up to the rank of centurion” (N. Goldman, Roman Footwear,
[w:] The World of Roman Costume, red. J.L. Sebesta, L. Bonfante, The University of Wisconsin Press,
Madison 2001, s. 122).

9 Wykopaliska z Galii poswiadczaja, ze wytwarzano takze inne rodzaje takiego obuwia: ,,obuwie
nieazurowe, trzewiki albo wysokie buciki sznurowane. Sg to przede wszystkim buciki wojskowe, wy-
sokie, 0 mocnej podeszwie, od ktérej biegng sznurowadta na krzyz obejmujace tydke; jest to zapewne
gallica, obuwie galijskie, ktorego ksztattu nie znamy doktadnie i z ktérego przez dtugi czas mylnie wy-
prowadzano wyraz francuski galoche. Gallica byta lzejsza niz wysoki bucik rzymski, calceus. W kazdym
razie na plaskorzezbach najczesciej widujemy albo trzewik, albo bucik wysoki, czasem ze sztylpami.
Trzewik luksusowy z migkkiej skéry, haftowany w palmetki i bez widocznych szwéw, jest wycigty
péikoliscie i zawigzany na podbiciu na wykwintny wezel; bywa tez bez wycigcia i bez 0zdéb, idealnie
jednolity i gtadki. Czasami jest to niski bucik (albo pétbucik do$¢ wysoki) badz z gwozdziami, badz
otwarty i sznurowany na przodzie. Cholewka koriczy si¢ zazwyczaj wylogami lub watkiem, albo tez
zwinigtym kawatkiem materiatu, ktéry imituje Iwig skére lub przypomina dwoje zwisajacych uszu.
Duzy wyldg stanowi integralng czg$¢ wysokich bucikéw albo butéw z ostrym szpicem, ktére musiaty
by¢ najelegantszym i najkosztowniejszym rodzajem obuwia, gdyz widzimy je na stopach bogdw; jest
to obuwie uroczyste, nie majace w sobie nic szczegdlnie galijskiego. Natomiast wysokie kamasze
okrywajace wierzch stopy i noge az do kolana, zwigzane w kostce, pochodza prawdopodobnie z okolic
poludniowo-zachodnich” (P.-M. Duval, Zycie codzienne w Galii w okresie pokoju rzymskiego (I-I1I wiek
n.e.), thum. E. Bakowska, Padstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1967, s. 88-89).



100 Dominika Budzanowska-Weglenda

Swetoniusz wspomina tez caligae speculatoriae, noszone zapewne przez pretorianéw',
jednak nic wigcej nie wiadomo o tym obuwiu. By¢ moze byly one lzejsze niz typowo
wojskowe caligae.

Obuwie zotnierzy wida¢ na przyktad na rzezbach, rzymskich tukach tryumfalnych
czy Kolumnie Trajana w Rzymie, ukoniczonej w 113 roku n.e. Caligae byly stosowane
w czasach republiki i cesarstwa (przynajmniej do poczatkéw II wieku n.e., ale moze
nawet do IV wieku n.e.), symbolizowaly sil¢ militarng Rzymu. Dlatego, kiedy Cyceron
(106-43 r. p.n.e.) pisze do Attyka o Pompejuszu i jego potedze militarnej, uzywa
jedynie stéw: mihi caligae eius et fasciae cretatae non placebant — ,nie podobaty mi si¢
jego wojskowe buty i jego biate owijacze™.

Stuzba w wojskowych szeregach réwniez bywata nazywana tym elementem ubioru.
Méwiono, jak podaje Seneka (ok. 4 r. p.n.e.-65 r. n.e.), ze Mariusz jakby « caliga, to
jest z prostego zolnierza, stopniowo awansujac, osiagnat urzad konsula: C. Marius ad
consulatus a caliga perductus — ,Gajusz Mariusz, ktéry z prostego zotnierza wspiat si¢
stopniowo na urzad konsula”?. Podobnie Seneka pisze w innym traktacie — O krdt-
kosci zycia (De brevitate vitae), ze Mariusz zostat konsulem, zrzuciwszy but wojskowy
(a whasciwie, kiedy caliga go porzucita: Marium caliga dimisit? consulatus exercet)®.
W podobnym znaczeniu tego terminu uzywa Pliniusz Starszy (23-79 r. n.e.) w swej
Historii naturalnej, gdy pisze, ze wolalaby, aby Publiusz Wentydiusz dostat triumf
nad Partami, ale wiele 0séb twierdzi, ze jako mlodzieniec znosit swoja biedg, stuzac
w szeregach — w wojskowej caliga: triumphare R Ventidium de Parthis voluit quidem
solum, sed [...] plurimi iuventam inopem in caliga militari tolerassé™. Zo{nierzy, ke6rzy

10 Cf. Suet. Cal. 52: Saepe depictas gemmatasque indutus paenulas, manuleatus et armillatus in

publicum processit; aliquando sericatus et cycladatus; ac modo in crepidis vel coturnis, modo in speculatoria
caliga, nonnumquam socco muliebri (,Cze¢sto ukazywal si¢ publicznie odziany w plaszcze haftowane
i wysadzane drogimi kamieniami, w tunice z rekawami, w bransoletach, nieraz w jedwabiach i dtugiej,
kobiecej szacie, ze ztotym szlakiem u dotu. Na stopy wktadat sandaty, albo koturny, to znéw cizmy
zolnierskie, przystosowane do marszu, niekiedy damskie sandatki” — ttumaczenie to nie oddaje tacis-
skiego okreslenia speculatoria caliga).

" Cic. Are. 11 3, 1; tekst taciiski wedtug ed. L.C. Purser, Oxford 1903; ttum. G. Pianko. Warto
wspomnieé, ze w starozytnosci znano skarpety, np. Paul-Marie Duval, opisujac zycie w Galii I-I1I wie-
ku n.e., podaje: ,Sandaty, trzewiki i buciki nie zawsze noszono wprost na naga stop¢. Pod sandatem
kobiecym, ztozonym z podeszwy i szerokiego poprzecznego rzemienia, widaé skarpetke welniang
z zawinigtym brzegiem. Mozna by si¢ nawet zastanawiaé, czy walek zdobiacy stale trzewiki i buciki
u gory, nie jest po prostu skarpetka wylozona na cholewke, jakby to sugerowaty widoczne na nim
prazki. W jednym szczegélnie dobrze zachowanym grobie znaleziono pare poficzoch ze sfilcowanej
welny koloru brazowego; sktadaja si¢ one z dwéch czgsci zszytych od strony pigty, u géry ozdobione
sa fredzla i oznaczone literami PRI, wyszytymi biala welna. Poriczochy i skarpety to dzial rzemiosta,
o ktérym milcza nasze dokumenty i ktéry zapewne uprawiano po domach” (P.-M. Duval, p. cit., s. 89).

12 Sen. Benef- V 16, 2; tekst faciriski wedtug ed. JW. Basore, London 1935; thum. L. Joachimowicz.

3 Sen. Dial. 10 (De brevitate vitae) XV1I 6; tekst faciriski wedtug ed. R.D. Reynolds, Oxford 1977.

¥ Plin. Nat. VII 43 (135); tekst facifiski wedtug ed. T.T. Travillian, London-New Delhi-New
York-Sydney 2015.
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awansowali z ,szeregowcédw” na wyzsze stopnie, nazywano milites ex caliga. Poeta
Juwenalis (60-130 r. n.e.) w satyrze III wyraza swoje pragnienie walki w stowach:
veniam caligatus — ,przybede obuty w caliga™

Brak wiasciwego obuwia wrecz zdradzal oszusta, udajacego zotnierza, ktéra to
sytuacje¢ zabawnie opisuje w Sazyricon Petroniusz (27-66 r. n.e.): mtody Enkolpiusz-
-narrator powiesci probuje udawad, ze jest legionista, ale prawdziwy miles (zolnierz)
od razu rozpoznaje to oszustwo po braku wojskowych butéw — oszust bowiem nosi

greckie biate buty zwane phaecasium'®.

Wyglad caligae

Etymologia caligae nie jest pewna, ale by¢ moze nazwa pochodzi od ligulae (‘rzemienie
do wigzani) i calx (‘pigta) albo od twardej skory (callus lub callum), jak podaje Izydor
z Sewilli (okoto 560-636 r. n.e.): Caligae vel a callo pedum dictae, vel quia ligantur
(,caligae — nazywane tak albo od twardej skéry stép, albo poniewaz sa zawiazywane”)".

Ciekawa jest krytyczna uwaga, ktora Giulio Negrone'® zawart w swoim dziele De ca-
liga (wydanym w 1621 r.), wskazujac na bledne znaczenie caliga w stowniku zwanym
od nazwiska swego autora'® Calepino i w tezaurusie do dziet Cycerona opracowanym

B Tuv. I 322; cf. tez idem XV1 24: offendere tot caligas; tekst tacifiski wedtug ed. G.G. Ramsay,
London-New York 1918; tlum. wlasne.

16 Cf. Petron. 82: Age ergo, inquit ille, in exercitu vestro phaecasiati milites ambulant?; tekst tacifiski
wedlug ed. M. Heseltine, London 1913. Grecy nosili rézne sandaly, tanie byty wykonywane z drewna,
filcu lub ptétna i byly noszone przez chlopéw, a uzywane przez kaptanéw i filozoféw nazywane byty
phaecasium, uzywano ich tez podczas ceremonii ofiarnych. Byty zgrabnie dopasowane i wykonane
z bialej skéry, sznurowane z przodu, zazwyczaj haftowane. W literaturze rzymskiej wspomina je na
przyktad Seneka i Petroniusz (cf. Sen. Benef VII 21, 1: Pythagoricus quidam emerat a sutore phaecasia,
rem magnam, non praesentibus nummis (,Pewien filozof pitagorejski sprawit sobie nie lada sprawu-
nek — greckie obuwie, ale poniewaz nie miat przy sobie pieni¢dzy, wzial je od szewca na kredyt”);
Petroniusz, Satyricon G7: phaecasiae inauratae — ocone phaecasiae). Emile Mireaux wspomina, ze juz
w epoce homeryckiej Grecy powszechnie nosili sandaty ztozone z prostej skérzanej podeszwy i rzemieni
wiazanych nad kostka, ponadto znali takze wysokie trzewiki ze skéry, ktére nosili na czas podrézy lub
podczas niepogody: ,Hezjod nazywa je poetycznie sandatami, ale powiada zarazem, ze sg sporzadzone
ze skéry wolu i wewnatrz mozna je wysciela¢ filcem. Na podstawie pézniejszych zabytkéw mozemy
sobie wyobrazi¢ te trzewiki — rozcigte z przodu, z jezyczkiem, podtrzymywane przez dwa rzemienie,
jeden siegajacy po kolano, drugi na podbiciu” (E. Mireaux, Zycie codzienne w Grecji w epoce homeryckiej,
thum. S. Kolodziejezyk, Paristwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1962, s. 36).

7 Tzydor z Sewilli, Etymologiae 19, 34; tekst tacifiski wedtug ed. A.C. Vega, Escorial 1940; thum.
wlasne.

8 Giulio Negrone (1553-1625) urodzit si¢ w Bolonii, w 1571 roku wstapit do Towarzystwa
Jezusowego (jezuitow), byt rektorem jednej z rzymskich uczelni (Accademia Partenia di Roma), takze
profesorem retoryki, filozofli i teologii w Mediolanie i Genui, publikowat nickiedy jako Panfilo Landi,
zmart w Mediolanie.

Y Byt to Ambrogio Calepino (ok. 1440-1510), wloski leksykograf, autor stownika do taciny wy-
danego w 1502 roku w Reggio, wielokrotnie wznawianego i jeszcze rozszerzanego, nickiedy poprzez
dodawanie wielu jezykéw (np. wydanie z Bazylei z 1590 roku zawieralo objasnienia stéw taciriskich
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przez wloskiego humanist¢ Mario Nizolio. Stowniki te, a w §lad za nimi takze inne
(niemal wszystkie — omnes fere), mialy objasniaé caliga jako tibiarum tequmentum®,
czyli okrycie, ostong piszczeli, a zatem goleni, a nie stop. Negrone, przeprowadziw-
szy poszukiwania wsréd pism dawnych ,dobrych tacinskich pisarzy” (bonis Latinis
scriptoribus), a nawet greckich?, wykazuje, ze caligae sa przede wszystkim pedum
integumentum, czyli okryciem stdp, oraz calceamenti militaria genus, czyli rodzajem
wojskowego obuwia, uzywanego podczas wojny i zycia obozowego przede wszystkim
przez szeregowych, zwyktych zotnierzy rzymskich: ...quo Romani milites gregarii ac
manipulares in bello et castris potissimum utebantur*. Natomiast w taciriskim przekta-
dzie Biblii*® uzycie tego tacinskiego stowa nie ma odniesienia do obuwia wojskowego,
ale tez oznacza ostone stép?:.

Skad wiemy, jak wygladaly caligae? Obuwie to, zaréwno skéra, jak i metalowe
elementy, zachowaly si¢ do$¢ licznie — juz od I wieku n.e. Odciski podbitych po-
deszew sa utrwalone w glinie. Caligae sa réwniez widoczne na rzezbach, jak choc¢by
na wspomnianej juz Kolumnie Trajana czy na nagrobkach rzymskich zotnierzy lub
wyrabiajacych to obuwie szewcdw.

Caliga byta butem o grubej na okoto 2 centymetry podeszwie nabijanej gwozdziami,
clavus caligaris lub clavus caligarius. Sandaly te przykrywaly cala stope, a do nogi przy-
twierdzone byly rzemieniami (/igulae — od czasownika ligare, ‘wiaza®). Byly sznurowane
na $rodku stopy i ku gérze nogi (wzdtuz piszczeli). Buty zakrywaly podbicie i dolng
cze$é nogi do potowy tydki®. Caligae byly solidnie wykonane i dobrze trzymaty stope.
Jednak na twardym, gladkim podtozu, jak kamienna posadzka, caligae nie zabezpie-
czaly przed poslizgnigciem si¢ — J6zef Flawiusz (okoto 37-okoto 100 r. n.e.) opisuje,

w jedenastu jezykach, wéréd kedrych byt m.in. jezyk hebrajski, grecki, hiszpariski, angielski, wegierski
czy polski).

20 Cf. Giulio Negrone (Iulius Nigronus), De caliga, Formis Academicis, apud Udalricum Rem,
Dilingae 1621, s. 1.

2V Cf. ibidem, s. 15-17.

22 Ibidem, s. 3, Negrone przytacza dziesig¢ argumentéw na to, ze caligae s3 ostona stép, na
podstawie badan nad réznymi tekstami starozytnymi (historiograféw, méwcow, poetéw), Pismem
Swigtym, pismami Ojcéw Kociota oraz wybitnych pisarzy §redniowiecza (jak: Beda, Benedykt, Bernard
z Clairvaux). Te analizy stanowia gléwna cze$¢ jego dysertacji (cf. ibidem, s. 9-71).

2 Np. w Dziejach Apostolskich 12,8: Calcea te caligas tuas; cf. ibidem, s. 2.

% Cf. ibidem, s. 3.

% Cf. np. Mata encyklopedia kultury antycznej. A-Z, red. Z. Piszczek, Pafistwowe Wydawnictwo
Naukowe, Warszawa 1990, s. 131. Paul-Marie Duval podaje taki opis caligae i ich jeszcze inne okresle-
nie — soleae clavatae: ,sandal o wielu rzemykach, trzymajacy noge ciasno, niby azurowy trzewik; ma on
mocna podeszwe, nabijang wielkimi gwoZdziami; to jest niewatpliwie sandat Zotnierski, caliga, ktérego
zadat od swoich porgczycieli pewien zotnierz z Vindonissy (obecnie Windisch, w Szwajcarii): «Przyslij
nam buciki z gwozdziami (soleas clavatas), azeby$my mogli wyruszyé»” (P.-M. Duval, op. ciz., s. 88).
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jak rzymski centurion Julianus podczas oblezenia $wiatyni jerozolimskiej poslizgnat
sie, przez co z tatwoscia zostat zabity przez zydowskich powstaicéw?°.

Caligae — jak wskazuja znaleziska — byly wytwarzane wedlug do$¢ jednolitego
wzorca (6w wzor byl szeroko rozpowszechniony, §wiadcza o tym liczne znaleziska
z réznych regiondw, na przyklad z niemieckiej Moguncji¥/, z Valkenburga w Holandii*®
czy w dawnym obozie rzymskim Vindolanda® w pétnocnej Anglii)*°. Wyrabiane byty
przez rzemieslnikéw, szewcéw nazywanych: caligarius lub sutor caligarius®. Wytwarzano
je z duzg efektywnoscia wykorzystania skory, z malg stratg materiatu, co moze suge-
rowad, ze buty zostaty zaprojektowane do masowej produkcji wedtug jednego szablo-
nu. Ponadto byly skrojone z uwzglednieniem réznic pomigdzy praws i lews stopa.
Cholewke wycinano z jednego kawatka doskonatej jakosci skéry bydlecej — , krowy
lub wotu”#, nastepnie dla ochrony dobrze ja oliwiono lub woskowano. Buty wigzano
jednym rzemieniem (choé w caligae z Moguncji sa dwa), nie okrywaty palcéw, ponadto
mialy gruba, nabijang ¢wickami podeszwe, zrobiona z kilku warstw skory (jak si¢ wy-
daje z co najmniej trzech trzymanych przez gwozdzie-¢wieki, klej lub szycie: podeszwy,
azurowo powycinanej srodkowej warstwy, ktéra tworzyta cholewke buta, i wkiadki).
Spéd podeszwy nie miat profilu ani zaznaczonej pigty. Wspomniane juz zelazne ¢wieki
z zaokraglonymi gtéwkami (clavi caligarii lub caligares) wbijano w podeszwy w liczbie
od 80 do 90. Wzmiankowane s w literaturze rzymskiej. Znajdujemy je u Pliniusza

26 Cf. Jozef Flawiusz, Wojna zydowska 6, 85: T yap UnoSNUATA TERAPREVA TUKVOTG

kal 6&éov fjlolg Exmv, Gorep TOV GALOV OTPATIWTOV Eka0TOC, Kal Katd AlBooTpdTOV
TpEXWV VroAloBavel, tecwv 8¢ HrTlog peTd peyloTov Tiig ravorAiag fixov TovG pevyovtag
éntotpé@el (,Otdz nosit on sandaty gesto nabite ostrymi gwozdziami jak kazdy inny zotnierz i bie-
gnac po kamiennym bruku posliznat si¢ i upadl na wznak z glo$nym szczekiem oreza, co sklonito
uciekajacych do zawrécenia”); tekst grecki wedtug ed. B. Niese, Berlin 1895; ttum. J. Radozycki.

27 Cf. np. A. Heising, Die rimische Stadtmauer von Mogontiacum — Mainz. Archiologische,
historische und numismatische Aspekte zum 3. und 4. Jahrhundert n. Chr., Habelt Verlag, Bonn 2008.

28 Cf. np. R M. van Dierendock, D.P. Hallewas, K.E. Waugh, 7he Valkenburg Excavations 1985-
1988. Introduction and Detail Studies, Amersfoort 1993 (Nederlandse Oudheden 15), s. 11-46.

2 Obéz zatozony przez Rzymian w Brytanii w I wieku n.e., opuszczony w 105 roku n.e.; cf. np.
R. Bitley, Vindolanda: a Roman frontier post on Hadrian’s Wall, Thames and Hudson, London 1977.

30" Caligae mozna ogladaé w réznych muzeach, np. w Mogundji i Kolonii, w Mainz Landesmuseum,
w Offenbach Shoe Museum oraz w Muzeum Butéw w Northhampton i Muzeum Miasta Londynu
(cf. N. Goldman, ap. cit., s. 123).

3 Wydaje sig, ze caligarii byli to szewcy sprzedajacy buty meskie —w odréznieniu od fabri, solarii,
baxiarii sprzedajacych buty damskie (cf. J. Carcopino, Zycie codzienne w Rzymie w okresie rozkwitu
cesarstwa, ttum. M. Pakcinska, Palistwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1960, s. 208).

32 Cf.N. Goldman, op. cit., s. 122.
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Starszego® czy Juwenalisa®*. Zapewnialy one wzmocnienie, ochrone przed zuzyciem
dla drogich podeszw, a dodatkowo byty réwniez bronia przeciwko lezacemu wrogowi.

Caligae byly szyte lub klejone — prawdopodobnie rodzajem gumy arabskiej otrzy-
mywanej z afrykanskich akacji®>. Wydaje sie, ze szyte mogly by¢ Sciegnami. Caligae
z Mogungdji $wiadcza o tym, na jednym z butéw (nr 1), na szwie piety, zachowaly si¢
pozostatosci $ciggna o grubosci od 1 do 2 milimetréw, podobnie w pigcie innej caliga
(nr 28) znaleziono resztke Sciggna o grubosci 2 milimetréw — co §wiadczy o tym, ze
ze wzgledu na lepsza jako$¢ wykonania i trwato$¢ stosowano $ciggna o réznych gru-

36 w szczelinach do nakluwania

bosciach. Ponadto znaleziono tez tasmy pergaminowe
szwéw ochronnych na szwie pigtowym caliga. Dodajmy, ze caligae z Moguncji maja
ozdobne rozety, przez ktére przeciagano dwa rzemyki (ztaczone podwéjnym weztem)
i potem rzemyki sznurowano od stopy w gére nogi’®’.

Zima ocieplano caligae tkaning albo futrem?®. Noszono do nich skérzane lub
metalowe cholewki i niekiedy tez robiono jakby getry czy skarpetki®®, caligae fasciae.
Byly ochrong przed zimnem, a dla kawalerzystéw takze przed otarciami powstajacymi
podczas jazdy konne;j.

Otwarta konstrukcja caligae pozwalata na swobodny przeplyw powietrza do st6p*°
i zostata zaprojektowana specjalnie w celu zmniejszenia prawdopodobieristwa tworze-
nia si¢ pecherzy podczas dhugich marszéw. Podczas przeprawy przez rzeke czy strumien,
woda w cieptym klimacie wyptywala szybko, a stopa i skéra wysychaly bardzo szybko.
Otwarta konstrukcja miata réwniez na celu wyeliminowanie choréb stép, takich jak
cho¢by grzybica.

3 Cf. Plin. Nat. XXXIV 41 (143): differentia ferri numerosa. [...] aliud brevitate sola placet
clavisque caligariis, aliud robiginem celerius sentit; idem, Historia naturalis 1X 33 (69): duo lacus Italiae
in radicibus Alpium Larius er Verbannus appellantur, in quibus pisces omnibus annis vergiliarum ortu
existunt squamis conspicui crebris atque praeacutis, clavorum caligarium effigie, nec amplius quam circa
eum mensem visuntur.

3 Cf. Tuv. XVI 25: milia clavorum — ,tysiace gwozdzi”.

¥ Cf. ]. Gépfrich, Rimische Lederfunde aus Mainz, Dt. Schuhmuseum, Offenbach am Main
1991, s. 13.

36 Uzywane byly one takze do naprawy i szycia podeszew w solea; cf ibidem, s. 141 17.

37 Cf. ibidem, s. 14 1 29.

3 W niektérych muzeach, jak choéby w Muzeum Armii Rzymskiej w poblizu Vindolandy czy
w Housesteads Museum, mozna zobaczy¢ wiasnie takie repliki zotnierza z ocieplanymi caligae (cf.
N. Goldman, op. cit., s. 123).

¥ Cf. P. Knotzele, Rimische Schube: Luxus an den Fiissen, K. Theiss, Stuttgart 2007, s. 66-68;
Plin. Nat. VIII 82 (221): adrosis Lanuvi clipeis argenteis Marsicum portendere bellum, Carboni imperatori
apud Clusium fasceis, quibus in calciatu utebatur, exitium; Val. Max. V1 2, 7: Cui candida fascia crus
alligatum habenti (tekst tacinski wedtug ed. K.F. Kempf, Leipsig 1888); Cic. Azz. 11 3, 1: etenim mihi
caligae eius et fasciae cretatae non placebant.

40 Zapewniata zatem chiodzenie stopy (cf. N. Goldman, op. ciz., s. 122).



Z dziejow rzymskich caligae 105

Para caligae wazyta okoto 1300 graméw i starczata na przemarsz od okoto 500 do
1000 kilometréw?. Same buty byly prawdopodobnie rzadko reperowane, o czym
$wiadczg dos¢ rzadkie znaleziska naprawianych caligae oraz dokumenty, ktére po-
$wiadczaja przyznawanie trzech par butéw rocznie dla zolnierza. Tacyt wspomina
o potraceniach z zotdu (w czasach Augusta wynosit dziesi¢¢ aséw dziennie, czyli rocznie
225 denaréw), m.in. na odziez, bron czy namioty, takze ,srogo$¢ centurionéw” i do-
datkowe obowiazki*?, dokument zas z 81 roku n.e. — zawierajacy rejestr ptac dwéch
zolnierzy — podaje m.in. potracenie z tytutu caligae fasciae®. Tacyt wspomina réwniez
o ,gwozdzikowym” (clavarium), czyli o jakiejs specjalnej bonifikacie, ktérej domagali
sie zotnierze Falwiuszy maszerujacy na Rzym*4. Cesarz Dioklecjan (245-312 r. n.e.)
wspomina wojskowe buty, caligae militares, w swoich edyktach, piszac o maksymalnych
cenach za wyprodukowane towary — 100 denaréw za niepodbite ¢wiekami caligae:
caligae militares sine clavo [|(denariis) C]*. W tej samej cenie sa buty senatoréw: caliae
senatorum [|(denariis) CJ; edyke wspomina tez caligae jako buty mularzy i pracownikéw
rolnych — pierwszej jakosci bez ¢wiekéw — za 120 denardw: cal{lfigae primae formae
mulionic(ae) [siJve rus[ticae] par sine clavis |(denariis) CXX oraz damskie (muliebres)
za 60 denardw: caligae muliebres par [|(denariis) LX]). O takich ,niewojskowych”
caligae pisze takze wspomniany wezesniej Giulio Negrone, ktéry wyraznie stwierdza,
ze pierwotnie bylo to obuwie wojskowe (calceamentum militare), ale z czasem nosili
je: mieszkaicy miast, podrézni, wiesniacy, Apostotowie, zakonnicy, kobiety“®.

4 Dodajmy, ze rzymski dzied marszowy zajmowal zazwyczaj okolo 7 godzin — od wschodu

do okoto godziny 12. Pokonywano zazwyczaj prawdopodobnie od 30 tys. do 40 tys. krokéw (cf.
H.D. Judson, Armia Cezara. Studia nad sztukq wojenng Rzymian w ostatnich dniach Republiki, ttum.
D. Budacz, Napoleon V, Oswigcim 2012, s. 65).

42 Cf. Tacit., Ann. 1 17: Denis in diem assibus animam et corpus aestimari: hinc vestem arma tentoria,
hinc saevitiam centurionum et vacationes munerum redimi; tekst taciriski wedtug ed. ed. C.D. Fisher,
Oxford 1906; wigcej o zoldzie cf. P. Southern, Historia armii rzymskiej. 753 przed Chr.-476 po Chr.,
Napoleon V, O$wigcim 2019, s. 535-539, G.R. Watson, op. cit., s. 92-96, o wydatkach i potraceniach
z zoldu cf. ibidem, s. 107-109.

43 Cf. ibidem, s. 108.

44 Cf. Tacit., Hist. 111 50: ipsos in regione bello attrita inopia et seditiosae militum voces terrebant,
clavarium (donativi nomen est) flagitantium; tekst tacinski wedtug ed. ed. C.D. Fisher, Oxford 1911.
G.R. Watson wyjasnia: ,Argumentem majacym uzasadni¢ to zadanie byl fake, iz dtugi marsz powo-
dowat wigksze niz normalne zuzycie butéw, a te z kolei [...] mozna bylo zreperowaé lub zakupi¢ dzigki
potraceniom z zotdu. Fake, ze bonifikata owa miala swoja nazwe wydaje si¢ dostatecznym dowodem
na to, ze istniata” (G.R. Watson, ap. cit., s. 112).

4 Tekst facifski wedtug: htep://www.mikoflohr.org/data/texts/Aezani_Oezani__28100/ [dostgp
4.05.2023].

46 Cf. Giulio Negrone (Iulius Nigronus), De caliga, s. 72: sed postea usurpatum etiam ab urbanis,
viatoribus, rusticis, Apostolis, Religiosis, feminis.
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Wracajac jeszcze do wojskowej caliga, trzeba zauwazy¢, ze by¢ moze pod koniec
I wieku, a juz raczej na pewno w II i III wieku ,wyszta ona z mody” na obsza-
rach pétnocnych, przynajmniej w rzymskiej Brytanii, na co wskazuja wykopaliska
w Vindolandzie. Caligae mogly zosta¢ tam zastapione przez zwykle lub wycinane
calcei, przez calcei z pelnymi bokami lub przez campagi militares’. Powyisze dane
z edyktu Dioklecjana wskazuja za$ na zmiang znaczenia caliga — przestaje ona by¢
butem zotnierza, pozbawiona czgsto nawet swych charakterystycznych éwiekéw staje
si¢ butem... dla kazdego.

Trzy krétkie uwagi koricowe —
zamiast podsumowania

Caligae staly si¢ tak waznym atrybutem stroju rzymskich legionistéw, ze od tych butéw
pochodzi przydomek cesarza Kaliguli (Gazus Tulius Caesar Augustus Germanicus), ktory
panowal w latach 37-41 n.e. Dziecifistwo spedzit w obozie ojca Germanika, a ubierany
byl tam zazwyczaj w miniaturowg wersje zolnierskiej odziezy. Opisuja to Tacyt (okoto
55-120 r. n.e.), Swetoniusz i Kasjusz Dion (okoto 163-235 r. n.e.)%®. Przytoczmy relacje
jednego z nich, Swetoniusza: Caligulae cognomen castrensi ioco traxit, quia manipulario
habitu inter milites educabatur — ,\W zarcie obozowym otrzymal przydomek Kaliguli,
poniewaz wychowujac si¢ wéréd wojska, nosit stréj prostego zotnierza”®.

Termin caliga wystgpuje nie tylko w edykcie Dioklecjana w ,,niewojskowym zna-
czeniu”, pojawia si¢ tez w niektdrych tekstach sredniowiecznych, w regutach dla mni-
chéw i mniszek (na przyktad dominikanskich), ale nie zawsze jest jasne czy oznacza
on obuwie czy forme bielizny*.

Fason rzymskich caligae do dzi§ che¢tnie wykorzystuja projektanci sandatéw, nie-
kiedy nazywanych rzymiankami®’.

47 Cf. N. Goldman, op. cit., s. 122.

48 Cf. Tac. Ann. 141, 69; Swetoniusz, Caligula 9; Dio Cass. Hist. 57, 5.

49 Suet. Cal. 9.

50 Cf.S. Tugwell, Caligae and Other Items of Medieval Religious Dress: A Lexical Study, ,Romance
Philology” 2007, Vol. 61, Issue 1, s. 1.

U Cf. np. https://www.zalando.pl/rzymianki/ lub http://art-madam.pl/buty/sandaly-rzymianki-
-zdobione-recznie-greckie,152894,796 albo http://buu.pl/pl/sandaly-damskie/5512-sandaly-czarne-
wysokie-rzymianki-japonki.html [dostgp 25.04.2023].
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. »SIEDEM KSIAG”
ZYWIECKIEGO CECHU KRAWIECKIEGO Z 1745 ROKU

Streszczenie: Zywiec powstat na przetomie X111 i XIV wieku. Jako jedyny w okolicy osrodek miejski po-
siadat dobrze rozwinigte rzemiosto cechowe. Jednym z najstarszych cechéw zywieckich byt cech krawcow,
ktéry przez ponad 100 lat (1580-1699) tworzyt wspélna formacje z kusnierzami. Po jej rozpadzie krawcy
przystapili do wzmacniania swego samodzielnego odtad wizerunku. Niewatpliwym przejawem tych dzia-
tai byto sformulowanie écistych zasad awanséw w ich cechu, zamieszczonych w formie tzw. siedmiu ksiag
w ksigdze cechu krawieckiego z 1745 roku. Te regulowaly osiaganie az siedmiu etapéw kariery cechowej,
tj. nauki rzemiosta, wyzwolenia z niej, wgdrowki, zostawania bratem/mistrzem mlodszym, srednim,
starszym, wreszcie cechmistrzem. Jest wigc owe ,,siedem ksiag” przyktadem kompleksowego opracowania
przez cechowe prawodawstwo zagadnienia kariery cechowej, rzadko spotykanego w tej formie.

Stowa kluczowe: cech, cech krawiecki, cechmistrz, krawcy, rzemiosto

,THE SEVEN BOOKS” OF THE ZYWIEC TAILORS’ GUILD FROM 1745

Summary: Zywiec was founded at the turn of the 13th and 14th centuries. As the only urban center in
the area, it had a well-developed craft guild system. One of the oldest guilds in Zywiec was the tailors’
guild, which, for over 100 years (1580-1699), formed a joint association with furriers. After its dissolu-
tion, the tailors began to strengthen their independent image. A clear manifestation of these efforts was
the formulation of strict rules for advancement in their guild, contained in the so-called ,seven books”
in the tailors’ guild book from 1745. These regulations governed the attainment of up to seven stages in
the guild career, namely learning the trade, liberation from it, wandering, becoming a younger brother/
master, middle master, senior master, and finally, the guild master. Therefore, these ,seven books” serve
as an example of comprehensive development by guild legislation of the issue of guild careers, a form of
regulation rarely encountered in this manner.

Keywords: guild, tailor’s guild, guild master, tailors, craft

Zywiec nalezy do nieduzych miast potudniowej Polski o poczatkach siggajacych prze-
tomu XIIT i XIV wieku. Jak pokazuja dzieje w zasadzie przez caly czas swego istnienia
w okresie staropolskim byt on miastem prywatnym, przy czym najwickszy wplyw na
jego losy mieli przedstawiciele posiadajacych go rodéw, tj. kolejno Komorowskich
XV w.-pocz. XVII w.), Wazéw (XVII w.), Wielopolskich (2. pot. XVII w.-pot. XIX w.).
Jako jedyne miasto débr zywieckich okreslanych mianem ,,panistwa zywieckiego” po-
siadal Zywiec stosunkowo dobrze rozwinigte rzemiosto cechowe, ktérego zadaniem
bylo zapewnienie wyrobéw miastu, okolicznym wsiom, jak i miejscowemu dworowi.
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W okresie, kiedy mozna juz méwic¢ o w petni dojrzatej organizacyjnie formie wszystkich
cechowych profesji (poczatki czaséw Wielopolskich) dziatato w Zywcu maksymalnie
dziewig¢, a by¢ moze i dziesig¢ cechdw, co jest dobrym wynikiem jak na niewielkie
rozmiary miasta liczacego do tysiaca mieszkancow'. W zdecydowanej wigkszosci cechy
te reprezentowaly rzemiosta podstawowe. Jedynie bowiem cech zbiorowy zrzeszat
pojedynczych rzemieslnikéw takich profesji jak np. malarstwo, zegarmistrzostwo,
zlotnictwo.

Jednym z najstarszych cechéw zywieckich byt cech krawiecki. O samych krawcach
w Zywecu, niekoniecznie juz cechowych, mowa jest w dwéch zrédtach odnoszacych sie
do XV wieku. W pierwszym z 13 wrze$nia 1448 roku, a bedacym najprawdopodobniej
potwierdzeniem aktu lokacyjnego Zywca przez ksiecia oswigcimskiego Przemystawa,
krawcy wymienieni zostali na trzecim miejscu wsréd szesciu profesji chronionych
przed partaczami prawem mili®. W drugim, jaki stanowi notatka w kronice zywiec-
kiej Andrzeja Komonieckiego majaca opisywaé zywieckg rzeczywistos¢ w 1500 roku,
podana zostata liczba rzemieslnikéw zywieckich, na ktéra skfadato si¢ m.in. dwéch
krawcéw, co w tym przypadku, przy tak matej ich reprezentacji wyklucza mozliwos¢
tworzenia przez nich samodzielnego cechu®. O krawcach uformowanych zapewne juz
w cech $wiadczy dopiero przywilej z 6 stycznia 1546 roku, jaki pigciu biskupéw nadato
im i kowalom w celu zorganizowania przez obie te profesje bractwa majacego zajmowac
si¢ wspSlnota pochéwkéw swych cztonkéw, ich wspominaniem podczas mszy suche-
dniowych*. Jednak stuprocentowa pewnos¢, co do funkcjonowania krawcéw w cha-
rakterze cechu daje dopiero statut jaki ci 6 marca 1580 roku otrzymali od Jana Spytka
Komorowskiego. Co istotne, na mocy zapiséw tego aktu, krawcy polaczeni zostali
woéwczas w jeden, wspélny cech z kusnierzami®. Wydaje sig, ze sama profesja krawiecka
nie byta by¢ moze w stanie w pojedynke dzwiga¢ kosztéw utrzymania jednostkowego
cechu, cho¢ niewykluczone, ze wspomniani kusnierze, jako np. nieliczni, zostali po pro-
stu dokooptowani do silniejszego, pokrewnego w zakresie profilu produkeji partnera.
Zapoczatkowana przywilejem biskupéw praktyka wspdlnych pogrzebéw cechowych
znalazla kontynuacj¢ w poczynaniach nowej krawiecko-kusnierskiej formacji. 15 lipca
1584 roku za jej sprawa cechy kowali, rzeznikéw, sukiennikéw i szewcéw zawarly bo-
wiem wraz z nig stosowng umowg w tej sprawie, co po§wiadczajg pieczecie cechowe

1 Cechem, ktéry przestat istnie¢ z koricem XVII w., a nastgpnie w zrédtach z XVIII w. pojawiaja
si¢ jego cechmistrzowie, co by oznaczato, ze powrdcit do dziatalnosci byt cech sukienniczy.

2 Materiaty do dziejow miasta Zywea od XV do XVIII wieku, wyd. F. Lenczowski, Krakéw 1957,
cz. 11, dok. 2, s. 48.

5 Chronografia albo dziejopis zywiecki Andrzeja Komonieckiego, wyd. S. Grodziski, I. Dwornicka,
Zywiec 2005, s. 55.

4 Materiaty do dziejow. .., s. 34, cz. 11, dok. 22, s. 135-140.

5 Ibidem, cz. 11, dok. 23, s. 140-143.
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pod umowa, w tym ta krawcéw-kusnierzy®. Aktywnos¢ tych ostatnich w integrowaniu
miejscowej spotecznosci cechowej $wiadczy o rosnacej pozycji tej/tych dwéch profesji
w Zyweu. Ta, za kolejnego juz rodu-whascicieli Zywca (Wazowie), wzmocnito potwier-
dzenie krawcom-kusnierzom ich dotychczasowych praw 5 lipca 1669 roku przez kréla
Jana Kazimierza’. Z czasem jednak doszto do rozpadu wspélnotowej formacji na dwa
osobne cechy. Stato si¢ to 16 czerwca 1699 roku, kiedy kusnierze uzyskali zatwierdzenie
swego statutu przez Franciszka Wielopolskiego®. Odtad krawcy funkcjonowali juz
jako cech jednej profesji. Wydaje si¢, ze wyszlo im to na dobre. Jeszcze 13 listopada
1702 roku obrali bowiem za swego patrona Homobona z Kremony?, co zapewne wia-
zato si¢ z ich wejéciem w posiadanie wlasnego ottarza w farze-niewatpliwie powodu
do dumy, tym bardziej ze nie wszystkie miejscowe cechy posiadaty w niej pojedynczy
ottarz. Z kolei 18 listopada 1706 roku omawiany tu cech zorganizowat réwniez wlasng
gospode'’, jako jeden z pigciu na dziesig¢ cechdw zywieckich utrzymujacych w mie-
$cie whasny szynk. Dla przyktadu kusnierze nie nalezeli do elitarnego grona cechéw
zywieckich-posiadaczy szynkéw. W omawianym czasie (XVIII w.) wzrdst tez wyrazne
udziat krawcéw w obsadzie miejskich funkcji burmistrza (o jeden przypadek mniej
pod tym wzgledem jedynie od szewcdw) i wéjta (tu najwigcej sposrédd wszystkich
cechéw zywieckich). W jakims sensie byto to konsekwencja do$¢ licznej reprezentacji
cechowej. W potowie XVIII wieku ich formacja liczyta bowiem 23 petnych cztonkéw,
gdy przyktadowo rzeznikéw byto zaledwie trzynastu. Jako stosunkowo zamozny cech
krawcy wykonywali powinnosci na rzecz miejscowego ,zamku”. Na te w 1712 roku
sktadato sig szycie strojéw ,,zamkowym pachotkom”, a dalej czyszczenie im ich brud-
nej odziezy'. Nie byt tez cech krawcéw nazbyt konfliktowy, o czym $wiadczy brak
spraw z jego udziatem czy tez udzialem jego poszczegélnych cztonkéw w charakeerze
skarzonych badz skarzacych w cechowym sadownictwie zywieckim.

Cechy posiadaly wlasne statuty, przywileje, do tego prowadzity ksiggi, w ke6rych
rejestrowaly przyjecia swych cztonkéw, ich awanse czy inne wazne dla siebie sprawy.
Wiele z tych dokumentdéw i ksiag znajduje si¢ teraz w muzeach, cz¢$¢ z nich zostata
zdigitalizowana, a niektére ukazaty si¢ drukiem. Spos$réd wydanych statutéw wy-
mieni¢ nalezy te cechu krawcéw polskich Torunia z XVIII wieku, a to staraniem
Janusza Tandeckiego'. Jesli za$ chodzi o ksiegi krawieckie to opublikowana wraz

¢ Ibidem, cz. 11, dok. 24, s. 145. Piecze¢ posiada godlo w postaci nozyc, symbolu krawiectwa
i skéry, symbolu kusnierstwa.

7 Ibidem, cz. 11, dok. 35, s. 174-175.

8 Ibidem, cz. 11, dok. 37, s. 177-184.

9 Chronografia, s. 286.

0 Thidem, s. 309, 585.

U Inwentarze débr zywieckich z XVIII wieku zawierajqce obcigzenia feudalne ich ludnosci, wyd.
F. Lenczowski, Zywiec 1980, s. 22 (11).

12 Statuty toruiiskiego cechu krawcéw polskich z potowy XVIII w., [wyd.] J. Tandecki, ,Rocznik
Torunski” 1990, [r.] 19, s. 255-270.
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z komentarzem przez Grzegorza Brozyng i Krystyng Kossakowska-Jarosz zostata ksig-
ga cechu krawieckiego z Opola®. Ksiegi cechu krawieckiego, jako materiat do opisu
zagadnieni zwiazanych z ta profesja, interesowaty badaczy dziejéw rzemiosta od dawna.
Juz bowiem pod koniec XIX wieku pojawialy si¢ artykuly oparte na takim materiale
zrédtowym. Rzecz tyczy si¢ poznariskiego cechu krawieckiego scharakteryzowanego na
podstawie materiatu Zrédtowego na famach ,Kuriera Poznariskiego”“. Takze w czasach
péiniejszych ksiggi cechowych krawcéw inspirowaly badaczy do prowadzenia na ich
podstawie dociekan historycznych. Przyktadowo ubiory odziezy chlopskiej, znane
z ksiag krawieckich od XVI do XVIII wieku, opisat Adam Glapa®. Zblizona tematyka,
bo traktujaca o odziezy z ksiggi cechowej krawcow cieszyniskich z XVI wieku, znalazta
opracowanie w artykule autorstwa Barbary Poloczkowej'®. W zwiazku z powyzszy
i w nawiazaniu do tego nurtu niniejsza publikacja ma sta¢ si¢ kolejna odstona frag-
mentu zycia cechowego krawcdw, tym razem zywieckich.

W 1745 roku rozpoczeta zostala nowa ksiega cechu krawieckiego, funkcjonujaca
dzi$ pod tytulem Ksigga albo katalog cechu krawieckiego i jako taka obecnie przechowy-
wana jest w Muzeum Miejskim w Zywcu pod sygnatura MZ-HA/103Y. Ksiega liczy
87 kart wybiérezo paginowanych (publikowany fragment posiada oryginalna pagina-
cj¢). Jej wymiary wynosza odpowiednio 35,5 cm oraz 23 cm. Ksigga jest papierowa,
oprawiona w tekturowe oprawki oraz obciagnieta na grzbiecie skéra'®. W ksiedze,
w przewadze zamieszczone sa wpisy z lat 1745-1858, jednak zawiera ona tez wcze-
$niejsze zapiski (zapewne przepisane z poprzedniej ksiegi), bo odnoszace si¢ do 1713
roku i nastgpnych. Wigkszos¢ tekstu stanowia opisy przyje¢ do cechu na rézne stopnie
cechowej hierarchii. Nieco miejsca po§wigcono w niej takze przepisom i zaleceniom
cechowym. Jednym z nich jest zbiér wytycznych, co do warunkéw osiagania kolejnych
stopni hierarchii cechowej, ujetych w tzw. siedem ksiag, ktére stanowia swego rodzaju
statutowy charakter w tym zakresie. A oto ich tres¢:

[3/77'9] W imi¢ Jezusa Chrystusa amen. Ksigga zamykajaca w sobie siedem ksiag, to jest poboznego
zgromadzenia braci stawnego cechu krawieckiego w miescie Zywcu roku 1745, uprzywilejowana

B Manuskrypt cechu krawcéw ze zbioréw Archiwum Pasistwowego w Opolu. Edycja krytyczna, wyd.
G. Brozyna, K. Kossakowska-Jarosz, Opole 2016.

Y Z poznariskiego cechu krawieckiego, podtug ksiggi dokumentéw cechowych, ,Kurier Poznariski”
1892, nr 49, s. 106.

5 A. Glapa, Ubiory chiopskie w ksiggach cechowych krawcéw [w. XVI-XVIII], ,Lud” 1954, t. 41,
cz. 1, 5. 639-646, cz. 2, s. 1328-1329.

16 B, Poloczkowa, Waory XVI-wiecznej odziezy w ksigdze cechowej krawcéw cieszysiskich, ,Pamigtnik
Cieszynski” 2001, t. 16, s. 22-40.

7' Katalog albo ksigga cechu krawieckiego, Muzeum Miejskie w Zywcu, MZ-HA/103.

18 R. Kosinski, Inwentarz rgkopz':o’w muzeum w Zywco’w, ,Fontes Historiae Terrae Zyviecensis”
2008, supp. 1, s. 52 (148).

Y Cyfra po uko$niku oznacza strong liczona przez autora od poczatku ksiggi.
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i konstytucja Prawa Bozego objasniona jednostajnie wedtug stawnego porzadku Chwaly Boskiej
opisana.

[4/78] Przemowa do czytelnika.

Cokolwiek do rzadéw naszych braterskich nalezy dosy¢ by$my na samym przywileju, ktory jest jako
snopek nie jaki porzadku naszego, ale ze wszystkie ludziom potrzebne rzeczy, ktére ani si¢ wymysli¢,
ani uczynié, ani napisa¢ moga. A do tego pamigtajac jako godzina po godzinie, dzieri po dniu, rok
po roku, wiek po wieku, a po tym $mier¢ jako wiatr przychodzi, aby potomnym w [...] pamig¢
pozadanego wzoru zastuzono, to za rzecz stuszna umydlilismy was z lat [...]. W ksiedze niniejszej
porzadku i spraw naszych, ktdrekolwiek sie dzialy jego i dzia¢ beda z pomoca Najwyzszego Boga
zgodnym zezwoleniem braci wszystkich uczyni¢, kedrego taki jest porzadek.

Ta ksigga jest z oryginatu starego przepisana roku jako si¢ wyzej za rezydencji stawnego pana Szcze-
pana Hylinskiego, brata zupelnego, cechmistrza, ojca gospodniego i burmistrza natenczas bedacego,
w kedrej ksiedze si¢ wszystkie porzadki i prawa zapisane, takze imiona wszystkich w tenze katalog
wpisanych JMK proboszczéw, plebanéw, wikarych klasztornych, ktdrzy sie wyzej pokaza.

[5/79] Ksigga Pierwsza. Porzadku ucznia wstgpujacego do uczenia si¢ stawnego rzemiosta krawiec-
kiego.

Kazdy, ktéry chce si¢ tym rzemiostem paraé, albo go robi¢, powinien bedzie stawnemu cechowi
krawieckiemu swoja intencje objasni¢, ze ma do tego ochotg nieprzymuszona do tegoz rzemiosta by¢
powotanym, kedry najpierw powinien przyj$¢ do stawnego cechu i prosi¢ pana cechmistrza o zgro-
madzenie braci, zeby si¢ do cechu szedlszy, a tenze uczelt powinien da¢ na sesj¢ zt 2, przy ktérej sesji
bedzie powinien prosi¢ o majstra na dwa tygodnie, ktére dwa tygodnie sprobujac majster ucznia,
po dwoch tygodniach przyjéé i uspokoi¢ cech wedtug umowy z panem cechmistrzem, braémi jego,
ale uczent powinien si¢ pokaza¢ z metryka urodzenia swego, z dwiema godnymi plenipotentami,
godnej wiary i sumienia dobrego, ktérzyby za niego reczyli. On za$ powinien bedzie postuszeristwo
magistrowi swojemu we wszystkim petnié, tylko wstawszy rano najpierw (wczesniej) nizeli magi-
ster, kleknawszy, Panu Bogu odda¢ pacierz zméwiony, do warsztatu [roboty?] swoja czapke przed
kazdym magistrem trzymac¢ i w domu jej na glowie nie mie¢, starszego kazdego szanowad i wszel-
kie ustugi cokolwiek magister lub magistrowa rozkaze, we wszystkim petni¢ najpierw. Szczeros¢
zachowaé, wierno$¢, wstrzemiegzliwos¢, wokét siebie czutos¢ i wszystkie inne rzeczy, kedrekolwiek
ku pomnozeniu Chwaly Bozej i stawie nie§miertelnej zachowad. Stéw bluznierczych wystrzegac si¢
i wiesci domowych wynosi¢ uchowaj Boze, czasy swoje ktére powinny by¢ zapisane, te nalezycie
powinny by¢ wyterminowane, ktére w ksiedze pierwszej sa wyrazone. A tak gdy szczgsliwie wyter-
minujesz naznaczone czasy swoje w poczciwosci i zachowania przykazania bozego i postuszedstwo
magistrowskie i wszystkie kondycje, ktére powinien/e$/ wykona¢, potem si¢ upomnie¢ o pana
magistra, azeby wolnym uczynit i u stawnych cechu wyzwolit i poczciwo$¢ twojg oglosil, jako/s/
si¢ poczciwie u niego sprawowat.

[6/80] Ksiega Druga. Uczniéw wyzwoledcow, kedrzy gdy si¢ wyzwalaja ma im by¢ czytana.

Kazdy uczeri po wyterminowanym czasie swoim powinien z panem magistrem swoim przyjs¢ do
cechu i powinien bedzie pan magister da¢ zalecenie, jak si¢ dobrze sprawowat u niego i prosi¢
pana cechmistrza azeby wyzwolenie jego i czas wyterminowany byt w ksiedze drugiej zapisany.
A nie powinien zaden cechmistrz bez zalecenia i opowie$ci magistrowskiej ucznia zwalnia¢, gdyz
jego nie cech wolnym czyni, ale wszystkie ustugi, keérymi si¢ przystuguje, azeby mégh kwitna¢ nie
tylko w miasteczku naszym Zywcu, ale i gdziekolwiek przez $wiat przechodzi¢ bedzie, wszedzie
echo, albo testimonium za nim pisa¢ powinien jako panowie magistrowie, jako przy prawach i ar-
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tykutach naszych cechowych jest wyzwolony. Na wyzwolenie za$§ powinien bedzie tenze uczen zt
2, tj. na poczesno$¢ panom magistrom, a do skarbony cechowej na §wiatlo do kosciota zt 4. A gdy
to wszystko wyterminuje powinien go cech odesta¢ do gospody, do rzadu towarzyskiego, a tam
za$ powinien by¢ w katalog towarzyski wpisany i zado$¢ prawom gospodnim powinien czynié.
A ktéryby cechmistrz bez proszenia magistra i zlecenia ucznia wyzwolil, ten powinien przepada¢
wszystkiego tego, co wyzwolenie kosztuje.

Ksiega Trzecia. Wyprowadzajacych na wedréwke.

Cechy, ktére si¢ o prawa, albo porzadki wedtug ktérych by sie mogli rzadzi¢, albo sprawowaé a w tym
samym nasladujac Chrystusa Pana. Bo albowiem jako Chrystus Pan zgromadziwszy do swego
kolegium $wigtych apostoléw, nauczywszy ich szerzy¢ i opowiada¢ ewangeli¢ wszelkim narodom,
aby szli od miasta do miasta uczy¢ pokory i poboznosci, tak tez kazdy cechmistrz we wspétbraémi
swymi powinien bedzie mlodych wyzwolericéw wyprawia¢ na wedréwke, azeby si¢ przez $wiat
[...uczyli] sztuki rzemiosta swego, jak najlepiej u innych panéw magistréw

[7/81] tak przy malych jak i wielkich majstrach. Rzemiosto swoje robili i tam gdziekolwiek cechy
s tego stawnego rzemiosta krawieckiego nie tylko w Polsce, ale na caly $wiat i$¢ si¢ im pozwala,
tylko zeby po wsiach zadnego partacza nie trawili czasu swojego, bo jedliby si¢ na ktérego przeka-
zalo, wtedy bedzie podpadat winom nie tylko w gospodzie, ale i w porzadkach naszych cechowych.
A powinien kazdy rok i sze$¢ niedziel postuszeristwa cechowe na wedréwce terminowaé, a ktéryby
tego nie wykonal, tylko rok [zupelnie?] to mu nie ma by¢ przyjete i do ksiggi trzeciej wpisane.

Ksiega Czwarta. Wstepujacych do cechu na misterium.

Kazdy, ktéry chee by¢ doskonatym magistrem i bratem stawnego cechu naszego krawieckiego, tak
swoj, jako i przewspdlny tym rzemiostem parajacy si¢ powinien by¢ do naszego porzadku przyku-
piony i w katalog braterski wpisany i powinien da¢ na sesj¢ zt [1?], na o§wiadczenie zt 2, swéj keéry
si¢ w stawnym mieécie naszym Zywcu uczyl i wyterminowat nalezycie wedréwke i powinien mie¢
od innych zalecenie, albo glos, jak si¢ na wedréwce sprawowat. Gdy si¢ pan cechmistrz spyta, powi-
nien za nim stana¢, na keérejkolwick stronie czy dobrze czy Zle i prosi¢ pana cechmistrza o jednego
brata ku sobie po radg¢. Przespolony za$ powinien si¢ pokazaé z listem urodzenia swojego, a tak
bedzie mile przyjety, w katalog zapisany. Po wykonaniu za$ tego bedzie mial naznaczone miejsce
na stole krzyzem, na kedrym miejscu powinien siedzie¢, zeby nie podsiadt mlodszy starszego, ale
wstepujacy na pierwszym siedziat gradusie, z ktdrego starszego, czyli §redniego komu pan cechmistrz
z panami bra¢mi nakaze, do starego stotu. Z ukontentowaniem stuzacy mlodszy powinien kazdy
dziet przyj$¢ do pana cechmistrza z kosciota i opytac sig, jezeli nie bedzie jakiej sprawy w cechu
o $wiecach cechowych [...] w $wigta uroczyste, na jutrzni, sumie, nieszporze pali¢, na procesjach,
pogrzebach, mszach cechowych i wszystkie inne ustugi jako to wosku ptat burkat wybieraé, a tak
gdy t¢ ustuge skoriczy, przy poczesnej panéw braci miejsce godniejsze odbierze.

[8/82] Ksi¢ga Piata. Brata miejsce swoje osiadajacego. Ktéry bedzie powinien w stole siedzie¢
i pierwszy krzyz zmazad.

Byt niegdy$ madry krol Salomon Prowerbalista Pafiski, miat tron swéj bardzo wspanialy w patacu
swoim do ktdrego gradusy, albo stopnie byly z bardzo drogich kamieni. Kazdy stopien, albo gradus
innym modeluszem robiony. Bardzo si¢ temu dziwita krélowa Saba, zapatrujac si¢ na niego, bardzo
si¢ dziwita madrosci jego. Bo albowiem madro§¢ jest mistrzynia naprawiajaca i psujaca. Rzeczy
naprawit niegdys on, ciesla boski Noe, gdy upad! $wiat w osobach 8 do powstania i rozmnozenia
w tymze korabiu zatrzymat. Tak kazdy brat na piatym ma siedzie¢ gradusie po wyterminowaniu
ustugi koscielnej i stolowej, ma si¢ przystuchiwaé w sprawach cechowych porzadku i doskonatego
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glosu do schylania si¢ nad sentencja sprawiedliwie, ktéreby nie z predkosci, ale z uwaga byly do
starszych podane. Hataséw i innych gorszacych stéw, tego uchowaj Boze, sekretéw i innych spraw
wynosi¢, tych nigdy nie powinni§my mie¢, ale zawsze w wstrzemiezliwosci, cichoéci rzady swoje
do dobrego prowadzi¢ korica. Na glos starszego by¢ uciszonym i czyni¢ postuszedstwo, cokolwiek
starszy rozkaze. Artykuléw spraw, kedre czytaé powinny si¢ cztery razy w roku, tych z pilnoscia
stucha¢ potrzeba. A gdy ten gradus zasiadlszy, gdy zobaczg panowie bracia i pan cechmistrz, bedzie
godny osigs¢ gradusu szdstego i siddmego.

Ksiega Szésta. Brat do stotu starszego przystgpujacy.

Kazdy, ktéry chce siedzie¢ u stotu starszego, miedzy starszymi cechmistrzami, ten powinien bedzie
ktania¢ si¢ braciom tak miodszego, $redniego i starszego stotu, ten bedzie powinien przy prosbie
swojej da¢ poczesno$¢ panom braciom, a panowie bracia takiego powinni przyja¢ do stotu, keéry
bedzie madrym, roztropnym i uwaznym do sentencji. A tak gdy go przyjma i przywitaja do stotu

[9/83] starszego powinien bedzie za ukontentowaniem panéw braci krzyz zmazaé reka swoja, a cho-
ciaz jeszcze w starym stole bedzie, ten si¢ nie powinien stuzby pogrzebowej wymawia¢, albowiem
krokolwiek umartym stuzy¢ do pogrzebania ciata chrzescijaniskiego, ten milosierny uczynek od Pana
Boga nadany petni. Takze jezeli przyjdzie na niego przez sentencje za podprymasiego mlodszemu
i $redniemu stotowi stuzy¢, wtedy si¢ z tej stuzby zaden, ktdry jeszcze starym cechmistrzem nie
byt, nie powinien wymawia¢, a tak ktdry starszego stotu brat osiadzie to miejsce lub z Sredniego
powinien bedzie na kazdy czas podpora, pomoca starszemu cechmistrzowi by¢. Co gdy zobacza
panowie bracia, ze dobry rzad na tymze dygnitarstwie promowa¢ bedzie, wtedy i do starszego
cechmistrzostwa bedzie podany i konfirmowany.

Ksiega Siédma. Pana cechmistrza swoje obsiadajacego miejsce.

Kazdy, ktéry za prosba braterska w kosciele bozym przy mszy swigtej, ofierze boskiej i przez modli-
twe do Trzeciej Osoby Tréjcy Przenajéwietszej to jest Duch Swietego i w cechu przez zgodne glosy,
i przez elekcje cechows do aprobacji urzedowych 0séb podana, honor i urzad ten odbiera¢ bedzie
tenze, ktdrego juz przez te konfirmacje siedzacego na stolcu swoim mamy?® powinien rzady przy
zgromadzeniu zupelnych braci swoich krzyz miejsca swojego zmaza¢, a tak wszystkich, jak synéw
swoich ojciec kocha¢ i mitowa¢, a niepostuszne za$ karci¢ i kara¢, praw swoich szczerze pilnowaé
i do poboznosci braci swoich zawsze napominaé. A bracia za$ wszyscy zupelni na kazdy rozkaz by¢
mu postuszni powinni i wedtug konstytugji i praw nadanych od najjasniejszego kréla Kazimierza
od JWP kanclerza wielkiego koronnego z Komorowskich powinni obserwowac.

Na podstawie powyzszego tekstu rysuje si¢ obraz organizacji i funkcjonowania
cechu krawieckiego w Zywcu w potowie XVIII wieku, a przynajmniej jego tak ro-
zumianych wytycznych. Kariera cechowa miejscowych krawcéw obejmowala, jak to
bywalo i w innych cechach, nie tylko zreszta krawieckich, siedem etapéw, od ucznia
zaczynajac, po wyzwolerica, towarzysza wedrownego, brata mtodszego/mistrza, brata
$redniego, brata starszego, a na cechmistrzu konczac.

Na nauke przyjmowano do krawcéw w Zywcu zaréwno miejscowych chlopcéw,
jak i obcych, skoro wymagano tu przedstawienia przez takowych metryki urodzenia
i dwoch porgczycieli. Kontrakt poprzedzata schadzka w celu ustalenia dwutygodniowej

20 Stowo dopisane innym duktem.
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préby dla kandydata na ucznia u potencjalnego przysztego mistrza*. Dopiero po niej,
gdy préba wypadla pomyslnie, zawierano wilasciwa umowe o termin, keérej koszt,
oprécz 2 zt na wstgpna sesjg, obejmowata i inne, niesprecyzowane oplaty.

Po pomyslnym odbyciu terminu nast¢gpowato wyzwolenie ucznia z nauki, od-
bywajace si¢ na podstawie opinii 0 nim ze strony jego mistrza, wycenione na 2 zt
z przeznaczeniem dla cechu i 4 zt ofiarowywane na $wiece do kosciota?. Jednocze$nie
wyzwoleniec zostawal towarzyszem gospody krawieckiej, funkcjonujac odtad przez
jakis czas w jej strukturze, podlegajac jej prawom i obowigzkom.

Nastepnie towarzysz udawal si¢ na wedréwke, majac stosowne zaswiadczenie
o odbytym terminie, ktéra to powinno$¢ miata trwa¢ w zatozeniu cechu rok i szes¢
tygodni®. Zalecano przy tym odwiedzanie w trakcie wedrowania miejsc tak w Polsce,
jak i poza nia. Zaliczenie wedréwki winno bylo by¢ potwierdzone przez pisemne za-
$wiadczenie lub przez $wiadkéw-poreczycieli. Dopiero bowiem tak udokumentowane
otwierato dotychczasowemu towarzyszowi wedrownemu droge do wstapienia do cechu.

Tutaj, podobnie jak przy nauce, cztonkostwo oferowano i miejscowym, i obcym
kandydatom do niego. Z tym, ze ci ostatni musieli wylegitymowa¢ si¢ dokumentacja
potwierdzajaca ich chrzescijariskie urodzenie i odbyta juz karier¢ przedcechowa. W pro-
cedurze przyjecia w grono braci/mistrzéw uczestniczyt cechowy brat, jako plenipotent
kandydata do cechu. Sesja, podczas ktérej dokonywata si¢ opisywana tu procedura,
kosztowata przy tym prawdopodobnie 1 zt. Do tego jednak dochodzily jeszcze 2 7t
,na oéwiadczenie?4, przewyzszajac koszt wyzwolenia z nauki o 100%. Nowo przyjety,
a wigc brat mlodszy zobowiazany byt do stuzby palenia $wiec (koscielnej) i stotowej.
Po ich odbyciu dotaczat do braci wyzej sankcjonowanych w cechu.

2l Przyktadowo tyle samo trwata préba uczniowska w cechach krawcéw nowotarskich, zob.

J. Wolska, Stownictwo rekopiséw cechowych jako zrédto do rekonstrukcji organizacji cechéw nowotarskich
w XVII i XVIII wieku, ,Almanach Nowotarski” 2002, nr 6, s. 87; tych z Tarnowskich Gér (1616 r.),
zob. E. Bimler- Mackiewicz, Cechy rzemiesinicze w miastach Gérnego S/qskﬂ (do 1939 roku), Rybnik
2000, s. 20; urzedowskich (k. XVIII w.), zob. M. Surdacki, Edukacyjno-opickuticze funkcje cechéw
urzgdowskich w XV-XVIII wiecku, ,Rozprawy z Dziejéw Oswiaty” 2005, t. 44, s. 12; zorskich (1662 r.),
zob. E. Niebroja, Zycie cechowe na Slgsku w dawnych wickach, [w:] Ksigga pamigtkowa rzemiosta slgskiego
1922-1932, Katowice 1932, s. 20.

22O oplacie za wyzwolenie zgodnej ze statutem w cechu krawcéw bielskich wspomina P. Wysocki,
Sedziwy cech krawcéw, ,Kalendarz Beskidzki 1979”, Bielsko-Biata 1978, s. 187-188.

2 Dla poréwnania w cechu krawcéw nowotarskich wedréwka trwata rok, zob. J. Wolska,
Stownictwo..., s. 86-87; podobnie zreszta jak cechu krawcédw warszawskich, zob. Ksigga polskiego
rgemiosta. Wiadze Zwiqzku Rzemiosta Polskiego, red. J. Kowalczewska, Bydgoszcz 2003, s. 48. Za to
w cech krawcéw wroctawskich jej czas wynosit najpierw dwa, a potem trzy lata, zob. T. Fercowicz,
O dawnych cechach wroctawskich i ich obyczajach, ,Roczniki Sztuki Slqskiej” 2011, t. 20, s. 240.

24 Dla poréwnania w podobnym okresie tyle samo (2 zt) wynosity koszty przyjecia na mistrza kra-
wieckiego miejscowego lub osiadlego we wsi Czarzu (15 X 1752), zob. A. Manikowski, Cechy rzemiesinicze
we wsi Czarzu w XVIII wicku, ,Zapiski Towarzystwa Naukowego w Toruniu” 1935-1937, t. 10, s. 298.
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Braterstwo $rednie, czyli szczebel cechowej kariery po uregulowaniu ww. stuzb,
wymagajace na wstepie, w ramach jego osiagania, ugoszczenia zebranych braci, skon-
centrowane bylo na przygotowaniach jego uczestnikéw do bardziej aktywnego za-
angazowania w ustawodawstwo cechowe. Jednak wspomniane zaangazowanie, péki
co, sprowadzato si¢ do biernego obserwowania poczynai w tym wzgledzie ze strony
starszych jeszcze stazem cztonkéw cechu. Braci §rednich obowiazywato przy tym bez-
wzgledne postuszeristwo starszym oraz dochowanie tajemnicy $ledzonych obrad. Nie
byto formalnego kryterium zamknigcia braterstwa $redniego, poza wolg co do tego
cechmistrza i starszych. Dlatego bracia $redni jeszcze bardziej niz pozostali musieli
stosowac si¢ do obostrzeri schadzkowych, jesli chcieli dostapi¢ zaszczytu wpuszczenia
ich do grona braci starszych.

Ci ostatni stanowili starszyzng cechowa, ktérej zadaniem byto kierowanie cechem.
Pomimo swej wysokiej pozycji, jesli nie byli dotad cechmistrzami, musieli jednak
liczy¢ si¢ z ewentualno$cia wykonywania stuzby pogrzebowej, tj. chowania zmar-
tych cztonkéw cechu. Sposrdd braci starszych wybierano takze podprymasiego, czyli
cechmistrza mlodszego dla braci mlodszych i $rednich, bedacego ich reprezentantem
przed starszyzna.

Najwyzsze miejsce w hierarchii cechowej zajmowat cechmistrz, a wigc wybrany
na to stanowisko brat starszy. W przeciwieistwie do cechmistrza mtodszego kierowat
on nie tylko wybrana podgrupa braci, ale calym cechem. Stal na strazy prawa swej
formacji, petnit tez role sedziego i ,straznika poboznosci”.

Patrzac na osadzenie powyzszych przepiséw w praktyce zycia cechowego miejsco-
wych krawcéw w okresie pomiedzy 1745 a 1778 rokiem?, mozna zauwazy¢ wzgledna
wiernos$¢ ich wytycznym tam, gdzie pojawit si¢ opis ich zastosowania. Przykladowo
w zakresie nauki do cechu krawieckiego, zgodnie z jedng zauwazonych opdji, trafiali
m.in. przybysze z zewnatrz, tj. z innych miast, jak np. z Kalwarii Zebrzydowskiej?®,
Gliwic?, badz tez ze wsi, jak np. z Bestwiny?®, Poreby?. Takze dwutygodniowa préba
kandydata na ucznia miata tu realne zastosowanie®’. Zabraklo natomiast w Zrédtach
danych na temat kosztéw rozpoczynania nauki.

Co do wyzwalania z terminu, to faktycznie zachodzito ono na podstawie spotyka-
nych na dalszych kartach krawieckiej ksiggi cechowej relacji z nauki zdawanej przez

% Wrtedy wchodza w zycie przepisy zaborcy austriackiego (cesarzowej Marii Teresy) zmieniajace
znaczng czg$¢ cechowych przepiséw, zmierzajac w kierunku ich zestandaryzowania, ujednolicenia.

26 Zob. wpis Stanistawa Szymatiskiego (7 11 1773): Katalog ..., MZ-HA/103.

27 Zob. wpis Karola Dziemborowicza (27 111 1773): Katalog ..., MZ-HA/103.

28 Zob. wpis Wojciecha Sierakowskiego (15 11775): Katalog ..., MZ-HA/103.

2 Zob. wpis Andrzeja Lambingiera (/7 11777/): Katalog ..., MZ-HA/103.

30 Zob. wpis Jézefa Studenckiego (10 XII 1770): Kazalog ..., MZ-HA/103.
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uczacego’'. Prézno natomiast szukaé w ksiggach cechowych konkretnych sum odno-
towanych za wyzwolenie. Nie zachowata si¢ przy tym réwniez zadna z ksiag gospody
cechowej krawcéw, co z kolei uniemozliwia skonfrontowanie zapiséw badanego tu
zrédla z realiami pobytu towarzyszy w krawieckim szynku.

Zreszta takze wytyczne w zakresie wedréwki dla cztonkéw strukeur krawieckich
nie znalazly odbicia w tresci Zrédet z tego okresu dotyczacych cechu krawieckiego.

Nieco wigksza sprawdzalno$¢ przepisow publikowanego Zrédta cechuje osiaga-
nie stopnia przyjmowania do braterstwa mlodszego. Zatem, tak jak pisano w ,ksie-
dze czwartej”, do cechu krawieckiego mogli wstgpowad i jak si¢ okazuje wstgpowali
przybysze z zewnatrz — tu obcy mieszczanie, w tym np. ci z Bielska®* czy Gliwic®.
Nie odnotowano natomiast tym razem przyje¢ oséb chlopskiego pochodzenia. Nie
wiadomo za to czy warunek dowiedzenia chrzescijariskiej proweniencji i odbytej
nauki byt w praktyce funkcjonowania cechu krawieckiego egzekwowany. Zabrakto
réwniez, kolejny juz raz, informacji na temat kosztéw opisywanego tu ,wkupna’.
Sporo natomiast miejsca zajely w Zrédlach relacje z stuzenia stuzb mtodszych przez
braci mtodszych, a raczej z ,,wykupowania si¢” z nich, a dalej z wstgpowania do stotu
$redniego czy starego. Jednak te w gléwnej mierze ograniczaly si¢ do krétkich notek
na temat personaliéw beneficjentach tych awanséw, bez rozwijania innych watkéw
tych zaszeregowan w cechu.

Autorzy krawieckich ksiag cechowych nie poswigcili réwniez zbyt wiele uwagi
cechmistrzom, cho¢by w kontekscie stosowania przez nich przystugujacych im, a opi-
sanych w ,ksiedze siddmej” prerogatyw w stosunku do swych podwladnych. Udato
si¢ natomiast ustali¢, iz niekt6rzy cztonkowie krawieckiej starszyzny cechowej petnili
w badanym czasie funkcje cechmistrza wielokrotnie, ustgpujac pod tym wzgledem tyl-
ko cechowi rzeznickiemu i piekarskiemu. Zjawisko to dotyczyto zaréwno przypadkéw
kadencji powtarzanych w ciagu, jedna po drugiej (maksymalnie siedmiu), jak i w ogéle,
tj. réwniez tych, do ktérych powracano po przerwie (maksymalnie dziewigciu)?.

Zywiecki cech krawiecki nie odbiegat od norm wiasciwych krawieckim i innym
cechom takze i w innych dziedzinach. Na przyktad w sferze gospodarczej nie tolerowat
partaczenia. Religia zajmowala bardzo wysokie miejsce w jego egzystencji (krzyz-
-symbol zajmowanego miejsca w hierarchii, wedrowanie apostotéw pierwowzorem
wedrowki towarzyskiej, palenie $wiec, odniesienia do postaci biblijnych, jak cho¢by
Noe, Salomon, Saba, modlitwa poranna uczniéw). Jego sady (w tym gospodnie)
mialy caly szereg restrykgji i kar za najrézniejsze przewinienia, np. za samowolne wy-

31 Zob. wpis Wojciecha Rybarskiego (1775): Katalog ..., MZ-HA/103.

32 Zob. wpis Znaczka (4 X 1746): Katalog ..., MZ-HA/103, s. 25.

¥ Zob. wpis Mateusza Dziemborowicza (14 1 1768): Katalog ..., MZ-HA/103, s. 28.
Obie uwagi dotycza Jana Pstruszynskiego.
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zwolenie ucznia przez cechmistrza, wspominane juz partaczenie po wsiach, skrécenie
wedréwki. Dbano tez w cechu o zasady moralne i wlasciwe zachowanie od etapu
ucznia zaczynajac, a na cechmistrzu koriczac (wzajemne poszanowanie, uprzejmosé,
unikanie wulgaryzméw i k6tni, kierowanie si¢ mitosierdziem).

Na koniec warto jeszcze przyjrzeé si¢ osobie cechmistrza krawieckiego, za ktérego
zapisany zostal w badanej ksiedze powyiszy tekst. Szczepan Hyliriski byl bowiem nie
tylko przewodniczacym cechu, ale i jego gospody, a nawet burmistrzem miasta. Z do-
stepnych Zrédet wiadomo réwniez, ze przynalezat on do gwarantujacych mu udziat
w jego pogrzebie struktur dewocyjnych innych zywieckich cechéw. Do 1745 roku
zdotat bowiem wkupi¢ si¢ na tych zasadach do cechu piekarskiego (1737 r.)* i tkackiego
(3 luty 1740 1.), z tym ze w tym ostatnim przypadku jego ,, p6ibraterstwo” rozszerzone
zostalo o mozliwo$¢ prowadzenia handlu ptétnem?®.

Reasumujag, ,,siedem ksiag” zywieckiego cechu krawieckiego z 1745 roku stanowi
cickawy przyktad przepiséw cechowych regulujacych karier¢ w cechu, zapisanych
na kartach cechowej ksiegi. Te, pozostajac w niejasnej do korica relacji do zapiséw
statutowych cechu, jako ze statut z 1580 roku dotyczyl formacji krawcéw-kusnierzy,
zdajq si¢ najbardziej wlasciwa wyktadnia cechowego prawa w badanym zakresie dla
cechu zywieckich krawcéw w potowie XVIII wieku.
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EVOLUTION OF FEDERALISM
IN MODERN INDIA

Summary: Federalism existed in ancient and medieval India in different forms. Immediately after the
acquisition of power by the British, the colonial master began to centralize powers into the hands of
the supreme government at Calcutta. The centralization of power reached its zenith with the enactment
of the Charter Act of 1833. It formed one of the main reasons for the rebellion of 1857. Consequently,
the British dropped their centralization tendency and began to decentralize power with the passage
of the Indian Council’s Acts of 1861 and 1892 and the Government of India Acts in 1909, 1919, and
1935. It aimed to bring together the Indian states and the British directly administered provinces for
federalization. However, federalism was not materialized because the Indian states declined to join it
despite many concessions to them. Therefore, the central administration continued up to 1947 under
the provisions of the Government of India Act of 1919. However, provincial autonomy was introduced
in 1937. On independence in 1947, the Constituent Assembly more or less borrowed federal provisions
from the Government of India Act 1935 and added them to the Constitution of India combining the
characteristics of a unitary as well as a federal constitution.

Keywords: India, Britain, federalism, government, constitution

EWOLUCJA FEDERALIZMU WE WSPOLCZESNYCH INDIACH

Streszczenie: Federalizm funkcjonowat w starozytnych i $redniowiecznych Indiach w réznych formach.
Bezposrednio po uzyskaniu wladzy przez Brytyjczykéw, kolonisci zaczeli centralizowa¢ ja w rekach
rzadu naczelnego w Kalkucie. Centralizacja ta osiagneta szczyt wraz z wprowadzeniem The Charter Act
w 1833 roku. Stalo si¢ to jednym z gtéwnych powodéw rebelii w roku 1857. W rezultacie Brytyjczycy
porzucili dazenia centralizacyjne oraz rozpoczeli decentralizacje wtadzy, uchwalajac The Indian Council’s
Acts w latach 1861 i 1892 oraz The Government of India Acts w 1909, 1919 i 1935. Mialo to na celu
federacyjne polaczenie paristw hinduskich oraz zarzadzanych bezposrednio przez Brytyjezykéw prowinciji.
Federacja jednak nie doczekata si¢ swojej materializacji wskutek odmowy paristw hinduskich, mimo
uzyskanych przez nich ustgpstw. W tej sytuacji centralna administracja funkcjonowata do 1947 roku
zgodnie z postanowieniami The Government of India Act z roku 1919. Autonomia prowingji zostata
jednak wprowadzona w roku 1937. Wraz z uzyskaniem niepodlegtosci w 1947 roku Zgromadzenie
Konstytucyjne, w mniejszym lub wiqkszym stopniu, zapoiyczyio postanowienia z The Government of
India Act z 1935 roku i dodato je do konstytucji Indii, faczac cechy unitarnej i federacyjnej konstytugji.
Stowa kluczowe: Indie, Wielka Brytania, federalizm, rzad, konstytucja

Introduction

Federalism, in its basic sense, means a division of legislative and executive power
between central government and regional governments so that each government can
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work independently in its sphere. Indian Federation serves the largest population in
the world, comprising an unparalleled multiplicity of cultures, religions, languages, and
ethnicities. The history of India shows that India was at no time a single political unit.
The Mauryas and Guptas founded powerful empires in ancient India. In the medieval
period, the Mughals introduced a well-knit administrative system. South India never
formed a part of India either in the ancient or medieval period. But the British, who
arrived last on the scene, succeeded in establishing their empire covering the whole
of India. The British Parliament passed the Regulating Act of 1773, Pitt’s India Act in
1784, and four Charter Acts at regular intervals of twenty years from 1793 to 1853 for
the governance of India under the English East India Company. With the rebellion of
1857, the administration of India transferred from the English East India Company
to the British Crown in 1858. The Crown period from 1858 to 1947 witnessed the
passage of the Indian Councils Acts in 1861 and 1892 and the Government of India
Act in 1909, 1919, and 1935. The Government of India Act of 1935 was the last and
the lengthiest constitutional enactment ever made by the British Parliament for the
governance of India. On the attainment of independence in 1947, the Constituent
Assembly set up by the Cabinet Mission Plan drafted a new constitution for India
and it came into effect in 1950.

Federalism in Ancient and Medieval India

Federalism in India, at least in its consociation or non-territorial dimension can be
traced back to the Vedic period or earlier than that'. The government in the Rig Vedic
(1500-1000 BC) period was tribal having no permanent territorial basis for their states.
But this tribal identity gave way to territorial identity in the later Vedic period span-
ning between 1000 BC and 600 BC and the kings became masters of people as well
as their country’. However, even during the reign of the Mauryas, though a larger
part of the country was under the sovereignty of the Mauryan kings, there were con-
siderable portions of the territory that were under the rule of independent kingdoms.
The Gupta rule was less centralized compared to the Mauriyan Empire. According to
John Keay, unlike the directly administered empire of the Mauryas, the Gupta Empire
contained a web of feudatory arrangements, and the sovereignty of these feudatories
was largely kept intact®. The Gupta kings evolved the first systematic provincial and

U Mokbul Ali Laskar, Dynamics of Indian Federalism. A Comprehensive Historical Review, Notion
Press, Chennai 2015, 56.

2 A.S. Altekar, State and Government in Ancient India, Motilal Banarsidass Publishers Private
Limited, Delhi 2009, 43.

3 ]. Keay, India— A History: From the Earliest Civilizations to the Boom of the Twenty-First Century,
Harper Press, London 2010, 98.
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local administration?. R.S Sharma expresses that during the Gupta period, in some
areas in central India local affairs in the rural areas were managed by a committee of
five, which subsequently acquired the popular nomenclature as panchayat. The an-
cient Indian kings accepted the autonomy of provincial areas and rarely interfered as
long as the power status quo was not seriously threatened’. But, undue centralization
often proved counterproductive and triggered a chain reaction of divisive forces. One
of the most significant aspects of ancient India was the existence of a large number
of feudatory or semi-independent states within empires®. Most of the ancient Indian
empires were merely loose federations of several feudatory kingdoms held together
by masterful personalities’.

Although state-like structures had existed before the advent of Muslims, Muslim
rule formally paved the way for modern state-building and state structure in India®.
During the period 1556-1707, the Mughal Empire established one of the largest cen-
tralized state systems in pre-modern world history’. Akbar evolved a highly central-
ized system of administration that unified India to a greater extent, an achievement
unparalleled in the preceding several centuries'’. The Emperor was the fountainhead
of the administration who vested the final authority. However, the governors enjoyed
considerable influence in their territories and obeyed implicitly royal ‘farmans™. The
Emperor by his power of appointing the provincial subedars or governors and as-
signing to them the provincial military quotas and forces from one suba to another,
maintained military rule which necessitated a centralized despotism.

British historians such as Percival Spear and Wolseley Haig trace federal admin-
istrative elements in India as far back as the Mughals, beginning with the Sher Sha’s
land revenue system and taking shape with Akbar’s division of his empire into twelve
subahs or provinces'. These historians argue that during the Mughal rule which ex-
tended over large parts of India, there were independent rulers who enjoyed political
sovereignty over the territories of their respective kingdoms. Municipal administra-
tion under the Mughals was in the hands of the Kotwal or town governor combining

4 R.S. Sharma, Aspects of Political Ideas and Institutions in Ancient India, Motilal Banarsidass,
Delhi 1968, 243.

> B.G. Gokhale, Ancient Indian History and Culture, Asia Publishing House, Bombay 1967, 10.

¢ Mokbul Ali Laskar, op. cit., 59.

7 A.S. Altekar, op. cit., 211-12.

8 Mokbul Ali Laskar, op. cit., 61.

% ].F. Richards, The New Cambridge History of India: The Mughal Empire, Cambridge University
Press, New Delhi 2013, 1.

10" B.M. Sharma, 7he Indian Federation, The Upper India Publishing House Ltd., Lucknow 1932,
136.

U Tbidem.

12 P. Spear, A History of India, Vol. 2, Penguin Books, Baltimore 1965, 40-52.
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the duties of magistrate and police ofhicer. The attempt of the last powerful Mughal
Emperor Aurangazeb aimed at over-centralization and abrogation of traditional di-
versities and autonomy of the regions did not meet the expected success. His demise
witnessed the negation of most of the structures of central administration'. The
decline of the Mughal Empire after the death of Aurangzeb in 1707 opened the way
for regional kingdoms, including presidencies of the East India Company in Bengal,
Madras, and Bombay.

Federalism in Modern India

The idea of India as a country was, of course, not concrete till the arrival of the British'4.
The British came as traders to India. For smooth conducting of commercial activities,
political power was necessary and it was acquired by the British through the Battles
of Plassey in 1757 and Buxar in 1764 in Bengal. It was followed by the extension of
British power into different parts of India. There was a greater continuity of borders
between Mughal India and British India®. The British introduced a highly central-
ized and unitary system of administration to hold India from the Centre'®. A strong
central authority was both an imperial and administrative necessity for the British. For
effective exploitation and control of the acquired territories, the British introduced
legislation from time to time according to contingencies of time and circumstances.

The first such legislation was the Regulating Act of 1773

Regulating Act of 1773

The Regulating Act of 1773 was the first constitutional enactment passed by the British
Parliament for the governance of India. Under this Act, the Governor General and his
council were given the power of superintendence over the presidencies of Madras and
Bombay'’. However, the prevailing difficulty of communication made the control of
the Bengal government more theoretical than real. The Act also enjoined upon the
presidential governments to forward all rules and regulations framed by them and to
keep the Governor-General-in-Council informed of all those rules and regulations
which they intended to frame'®. The Presidency governments offending against these

13 Report, Commission on Centre-state Relations, 2010, Vol. 1, 27-28.

4 Mokbul Ali Laskar, op. cit., 55.

15 Mahendra Prasad Singh, A Borderless Internal Federal Space? Reorganization of States in India,
»India Review” 2007, 6 (4), 236.

16 Report, National Commission to Review the Working of the Constitution. 8.1.1, 2002.

V' Section 9 of the Regulating Act, 1773.

8 Section 44 of the Regulating Act, 1773.
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provisions could be suspended by orders of the Governor-General-in-Council. The
Act of 1773 aimed at the unification of the Company’s government in India and the
authority of the Government of India was vested in the Governor-General-in-Council
jointly. But it proved defective. They pursued their aggressive policies against the
Marathas and Hyder Ali much to the charge of the supreme government. Commenting
on this provision of the Act, Warren Hastings said “The Act gives us a mere negative
power and no more. It says the other presidencies shall not make war nor treaties
without the sanction of this government, but carefully guards every expression which
can imply a power dictate what other presidencies shall do... Instead of uniting the
power of India, all the use we have hitherto made of this Act of Parliament has been
to tease and embarrass””. The presidential governments executed their policies either
by obtaining the special orders of the Court of Directors or in the exercise of their
discretionary powers in case of imminent necessity. Thus the attempt through the
Regulating Act to create a central authority for the company failed.

Pitt’s India Act of 1784

Lord North claimed that the Act was framed to place the affairs of the Company on
a solid, clear, and decisive establishment®. The Act brought the presidencies of Bombay
and Madras under the direct control of the supreme government at Calcutta?. The
Act created Governors’ Council in Bombay and Madras consisting of three coun-
cilors each??. The Bombay and Madras presidencies could not make wars and peace
treaties except in cases of extraordinary emergencies without the prior consent of
the Governor General and Council of Fort William?®. The subordinate presidencies
were required to send copies of all orders and acts of their respective governments to
the supreme government at Calcutta?®. Further, all treaties made by the subordinate
presidencies were required to be ratified by the Governor-General in Council. The
subordinate presidencies were required to yield due obedience to the orders of the
Governor-General. If the president and councilors disobeyed the orders and instruc-
tions of the Governor-General-in-Council, they were liable to suspension by the
Governor-General-in-Council®. The Act aimed to the unity, strength, and stability

19 Gleig, Memoire of Warren Hastings, Vol. 2, Richard Bentley, London 1841, 557.
20" Lord North, Speech on the East India Company Bill, 1773.

2 Section 31 of Pitt’s India Act, 1784.

2 Sections 20 and 24 of Pitt’s India Act, 1784.

B Section 35 of Pitt’s India Act, 1784.

24 Section 68 of Pitt’s India Act, 1784.

5 Section 36 of Pitt’s India Act, 1784.
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of British power in India. The Pitt’s India Act formed the basis of the Indian consti-
tution till 18582,

Charter Acts of 1773, 1813, 1833 and 1853

The British Parliament passed four Charter Acts at regular intervals of twenty years. The
first Charter Act was passed in 1793 empowering the Governor-General to supersede
the authority of Governors of Bombay and Madras presidencies during the stay of
the former in these presidencies. The Charter Act of 1813 empowered the provincial
governments in India to make laws regulations and articles of war for their native
armed forces and authorize the holding of courts martial.

The Charter Act of 1833 converted the English East India Company into a purely
political and administrative body, winding up altogether its commercial activities. It
created the post of Governor-General-in-Council and thus completely centralized
the administration of the company in India?’. The Charter Act of 1833 invested the
Governor-General in Council with the power of superintendence, direction, and
control of the entire civil and military government of all the British territories and
revenues in India®®. Before the passage of the Act of 1833, the Governor-in-Council
of each presidency had powers to legislate within the province and this position led
to a lot of confusion in the laws of the country. This power of legislation was now
withdrawn from the presidencies and the law-making power was exclusively put under
the control of the Governor-General in the Council®. The presidency governments
were required to incur any amount of expenditure only with the prior sanction of
the Governor-General in Council. Further, they were bound to obey the orders and
instructions issued by the Government of India in all matters®®. They were required to
keep the Government of India all their proceedings®. Thus the Government of India
became one and indivisible and the provincial governments were virtually the agents
of the Government of India*’. The Governor General in the council became the su-
preme authority who vested all civil and military powers which were to be delegated
to the provincial governments.

26 A.C. Banerjee, Indian Constitutional Documents, A Mukherjee and Company, Calcutta 1948,
XXCII.

%7 'The Indian Institute of Public Administration, 7he Organization of the Government of India,
Second Revised Edition, Somaiye Publications Private Ltd., Bombay 1971.

28 Clause 39 of Charter Act, 1833.
9 Clause 43 of Charter Act, 1833.
O Clause 65 of Charter Act, 1833.
' Clause 68 of Charter Act, 1833.
32 Report of the Indian Statutory Commission, Vol. 1, 1930, 112.
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The Charter Act of 1833 brought more centralization causing lesser development
of self-governing institutions®. The centralization process could not work effectively
because the central government did not have the expertise to understand the peculiari-
ties of different parts of India thanks to the vastness and the social conditions of the
country. Different social customs and traditions went unnoticed by the Government
of India. It was revealed by the Great Rebellion of 1857%%. The Charter Act of 1853
made provisions for one representative each from provinces in the Central Legislative
Council.

The Government of India Act of 1858

The British at the commencement of their regime, tried to centralize all power. But
they soon realized, especially after the traumatic consequences of Dalhousie’s poli-
cies, in the form of a rebellion in1857 aiming to dismantle the British administration,
that it was not possible to administer so vast and diverse a country like India without
progressive devolution or decentralization of powers to the Provinces and local bod-
ies. A notable fallout of the conflict in 1857 was the discovery by the British that the
Princely States in India could be a source of strength for the maintenance of British
power. As a result, they discontinued their policy of expanding further their ‘direct
rule’ in the sub-continent and preferred ‘indirect rule’ for these States. But the bulk
of the 500 odd Princely States were ‘autonomous’ only to a limited extent. In all im-
portant matters, they were no less submissive in practice to the suzerain power than
the British Indian Provinces. In the remote and inaccessible areas, strong local tribal
customs and beliefs had to be given due regard and these areas, with a long history
of isolation, retained varying degrees of autonomy.

With the passage of the Government of India Act 1858 following the rebellion of
1857, the governance of all the territories in the possession of the English East India
Company passed into the hands of the British Crown for a better government in
India. However, the actual administration of these territories would be exercised by
the Secretary of State on behalf of the Crown. To help the Secretary of State for India
in the governance of the country, an India Council consisting of fifteen members was
constituted. Thus the Secretary of State for India became the principal channel of
communication between England and India. With the Government of India Act 1858,
British India was divided into numerous provinces, each under the head of a governor
or lieutenant governor or chief commissioner, or administrator. The Governors were to

3 Ibhidem.
4 AC. Kapur, Constitutional History of India, S Chand and Company Ltd., New Delhi 1985, 70.
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be appointed by the Court of Directors with the approbation of the British Crown?®.
But the appointment of the members of the council of the presidencies would be
made by the Secretary of State in Council*®. While other officers were appointed by
and were subordinate to, the Viceroy”.

Indian Councils Act of 1861

It reversed the centralizing trend that had been set by the Charter Act 0f 1833. The pro-
cess of decentralization commenced from the Indian Councils Act of 1861 prompted
by the realization of alien rulers of the unsuitability of centralized administration for
a plural society®. The Indian Council Act of 1861 provided participation of non-
officials in the Legislative Council of the Governor-General. Similarly, it made provi-
sions for legislative councils in provinces.

Mayo Scheme of 1871

An important factor that helped and sustained the evolution of a ‘dispersed’ political
system in India, was the decentralization of finances. This process started with the
Mayo Scheme of 1871 introduced by Lord Mayo, who became the Viceroy in 1870.
Under the scheme, the finance got decentralized through the transfer of more heads
of revenue, such as excise, stamps, law, and justice fees, proceeds of license tax, and
some minor railway receipts to the provincial governments®. But this allotment was
subjected to the condition that if the provincial governments received any surplus
revenue over an estimated figure, one-half of the surplus should be given to the cen-
tral government, and in case of deficit, the central government agreed to bear half
of the loss*°. Further, in 1874, the Secretary of State for India ordered that all bills,
before their introduction in the Legislative Councils, central or provincial, were to
be submitted to him for examination and information.

Lord Ripon’s Reforms of 1882

35 Section 29 of Government of India Act, 1858.

36 Ihidem.
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3 Mokbul Ali Laskar, op. cit., 67.

0 K. Gopakumar, Historical Evolution of Federal Finances in India, ,Federal Governance” 2012,
9 (2), 30.
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In 1882, the Viceroy, Lord Ripon introduced another scheme under which the system
of fixed annual grants from the Centre to the provinces was abolished and introduced
resource sharing between the central and provincial governments. Under this scheme,
the revenue heads were divided into imperial heads, provincial heads, and divided
heads; and while the Centre retained revenue from imperial heads and the provinces
from provincial heads, the revenue from the divided heads was distributed between
them?!. However, the revenue from provincial heads and divided heads was insufh-
cient to meet the needs of the provincial governments*2. Despite the fiscal devolution
measures of Lord Mayo and Lord Ripon, the Centre-state financial relations were
highly centralized. Association of Indians with local self-government through elected
municipalities and district boards was initiated in 1882 by Lord Ripon, along with the
gradual transformation taking place in the legislative sphere. So he came to be known
as the father of local government in modern India. The authority allowed to these
institutions was, however, very limited and was to be exercised under the watchful
eyes of the officialdom in matters of public interest®.

Indian Councils Act of 1892

The Indian Council Act 0f 1892, enlarged the functions of provincial legislative coun-
cils. The principle of indirect election to these Legislative Councils was introduced in
1892 and the functions were enlarged to include the right of discussion of the budget
and interpellation in matters of public interest. The Act established legislative bodies
in Bombay and Madras presidencies, called Legislative Councils to legislate on subjects
of provincial importance for good governance. It paved the way for the decentraliza-
tion of the legislative process. However, the provincial government could introduce
the bills in the legislative councils only with the previous sanction of the Governor-
General in Council and there was no demarcation between federal and provincial
subjects. The bills passed in the legislative council were required to be assented to
both by the respective provincial Governor and the Governor-General. The Governor-
General could withhold his assent to the bill which had already been approved by the
Government of India before its introduction in the provincial legislature. Further,
the central government could legislate on the subjects of provincial importance for
the uniformity of laws across the country leading to the reduction of the legislative

powers of the Legislative Councils; and defeating the power of local legislation®.

4 Mokbul Ali Laskar, ap. cit., 68.
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The controls of the Budgets were transferred to provincial legislatures. The Indian
Council’s Act 0f 1892 provided the members of the legislative council the opportunity
to discuss the annual financial statement and to ask questions and supplementary
questions but no right to vote®. This Act aimed association of Indians in running
the administration of government.

Government of India Act of 1909

The British Parliament appointed a Royal Commission on Decentralization in 1907,
to inquire into relations between the Government of India and the provinces and
suggest measures to improve it. In 1908, Gopalakrishna Gokhale expressed before the
Decentralization Commission while giving evidence that adequate financial support
should be provided to the provinces®®. Thus the report of the Royal Commission on
Decentralization became the basis for the Government of India Act 1909. The impor-
tant change introduced through the Government of India Act was the empowerment
of the Governor-General in Council, with the approval of the Secretary of State, by
proclamation, to create an executive council for any such province. Native Indians
were inducted into the executive councils of Bengal, Madras, and Bombay47.

Lucknow Pact of 1916

The first official expression of the Indian National Congress for a federal government
came through the report of the 31% session of the Indian National Congress held at
Lucknow in 1916 on the Congress-League scheme of reform. It demanded 50-125
member strong Provincial Legislative Councils with four-fifths elected and one-fifth
nominated members. The elected members were to be directly elected by the people. In
this scheme, it was mentioned that except customs, post, telegraph, mint, salt, opium,
railways, army, navy, and tributes from Indian states, all other sources of revenue should
be provincial®®. It reccommended that the provincial governments be given all matters
dealing with the internal administration of the province including the power to raise
loans, impose and alter taxation®’. This scheme was not for independent India but for
self-governing colonies within the British Empire, a status which the Congress and

® Clause 2 of the Indian Council Act, 1892.

i K.S. Bhattacharjee, An Analysis of Centre-State Relations, ,Social Scientist” 1982, 10, (7) 20.
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the League demanded for India. The Lucknow pact of 1916 proved to be the high

point of efforts to manage Hindu-Muslim differences through federal arrangements™.

Government of India Act of 1919

The Government of India Act 1919 was a landmark in the history of Indian
Constitutional development as it was preceded by an important announcement made
by the Secretary of State for India in the House of Commons on 20 August 1917 to
the effect that the policy of the British Government was “that of the increasing asso-
ciation of Indians in every branch of the administration and the gradual development
of self-governing institutions with a view to the progressive realization of responsible
government in India as an integral part of the British Empire”". The First World War
added an international dimension to the Indian demand for self-rule. India became
a member of the Imperial War Conference. The Montague-Chelmsford Report, con-
sidering the position in the light of the Declaration of August 20, 1917, concluded
that the complete fulfillment of the pledge could not take any form other than that
of the self-governing systems and Indian provinces were to be associated for certain
purposes under a responsible Government of India*.

The Act 0f 1919 marked the beginning of federalism in modern India. The list sys-
tem of the distribution of legislative powers originated in India under the Government
of India Act, 1919%. While conceding representative government in a small measure
in the Provinces under a ‘dyarchical’ system, it demarcated the sphere of Provincial
Governments from that of the Centre. By the Devolution Rules framed under the
Act, powers were delegated to the Provinces not only in the administrative but also in
the legislative and financial spheres. For this purpose, separate Central and Provincial
Lists of subjects were drawn up demarcating the provincial and central spheres. The
provincial legislatures were given legal and financial authority for health, education,
agriculture, irrigation, and public works®. The Act of 1919 made every province under
the superintendence, direction, and control of the Governor-General-in-Council.

50 L.I. Rudolph, S.H. Rudolph, Federalism as State Formation in India. A Theory of Shared and
Negotiated Sovereignty, ,International Political Science Review” 2010, 31 (5), 439.
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The provincial governments were required to keep informed of all matters pertaining
provincial administration to the Governor General and obey its orders™.

The subjects in the provincial list were further subdivided into ‘reserved’ and
‘transferred’” subjects. The departments dealing with the ‘transferred’subjects were
placed in the charge of elected ministers responsible to the provincial legislature,
while departments in respect of ‘reserved’ subjects were administered by the governor
with the assistance of an executive council nominated by him. Although concerning
‘transferred’ subjects, the provinces derived substantial authority by devolution from
the Central Government, yet the Governor-General-in-Council remained in control
at the apex of this centralized system, ultimately responsible to the Secretary of State
for India in the United Kingdom. There was also a third List regarding the taxation
powers of local bodies.

The Government of India Act of 1919 ushered in the first phase of responsible
government in India. It was a significant step in the development of a two-tier pol-
ity. However, the provincial government exercised a devolved and not an original
authority. The reforms of 1919 failed to meet the aspirations of the people for fully
responsible government The Act of 1919 and the devolution rules made under it,
by earmarking certain subjects as provincial subjects, had created indeed a sphere
within which responsibility for the functions of the government rested primarily upon
provincial authorities. In reality, the structure remained unitary with the Governor-
General-in-Council in effective ultimate control. Finance was a ‘reserved subject’ in
charge of a member of the Executive Council and no progressive measures could be
put through without his consent. The main instruments of administration, namely,
the Indian Civil Service and Indian Police were under the control of the Secretary of
State and were responsible to him and not to the ministers. The Governor could act
at his discretion rather than on the advice of the ministers. No Bill could be moved in
a Provincial legislature without the permission of the Governor-General. No Bill could
become law without his assent. The Act of 1919 extended the communal electorates
to the Indian Christians in Madras; to the Anglo-Indians in Madras and Bengal; to
the Europeans in all provinces but Punjab, the Central Provinces, and Assam, to the
Sikhs in Punjab, and the non-Brahmins in Madras™. It further aggravated the situa-
tion. In 1924, the Viceroy Lord Reading appointed a committee called the Muddiman
Committee to investigate the workings of the Act of 1919 and suggest measures with

5 Section 45 of Government of India Act, 1919.
% 1A Laponce, The Protection of Minorities by the Electoral System, “The Western Political
Quarterly” 1957, 10 (2) 323.
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the structure, policy, and purpose of the Act. But the committee recommended no
change in its report submitted in 1925%.

Simon Commission and Nehru Report

The Indian National Congress demanded a federal form of government at its Bombay
session on 17 May 1927°8. The intense India-wide agitation carried on by the politi-
cal parties for full responsible government evoked a partial response from the British
Government with the appointment of a Statutory Commission under Sir John Simon
for considering the grant of a further installment of responsible Government in
November 1927. The Commission consisted of seven members and all of them were
British. The Indian National Congress and all other leading political parties boycotted
the Commission and convened an all-party meeting. The all-parties conference in-
cluded the two most important political parties in British India, the Congress, and
the All India Muslim League. Thereafter, these political parties made a common
policy formulation and appointed a committee with Motilal Nehru as chairman to
draft the future constitution of India on 19 May 1928. It came to be known as the
Nehru Report. The Nehru Report also opened the doors of federalism including
Indian states and provinces and proposed a strong Centre*. But it was opposed by
the All India Muslim League advocating strong provinces because they feared that the
central government exercising financial and general control over the provinces would
be dominated by the Hindus®’.

In the British days, the form of the constitution was largely influenced by the com-
munal problem. The All India Muslim League demanded that the future constitution
of India should be federal with the residuary powers vested in the provinces and the
provinces would be autonomous®'. The Indian National Congress favored a strong
Centre with safeguards for minority rights as fully reflected in the committee set up
by an All India Parties Conference on 19 May 1928 to consider and determine the
principles of the constitution of India®2.

The report of the Simon Commission was published in May 1930. It reccommended
the setting up of a federation consisting of representatives of British India and the

57" Mokbul Ali Laskar, op. cit., 75.

58 B. Shiva Rao, 7he Framing of India’s Constitution: Select Document, Vol. 1, The Indian Institute
of Public Administration, New Delhi 1968, 55.

9 Nebru Report, Clause 13(a), 1928.

60 A.B. Keith, A Constitutional History of India, Routledge, London 1937, 302.

6l A.G. Noorani, Centre-State Relations in India, “Law, and Politics in Africa, Asia, and Latin
America” 1975, 8 (3-4), 320.

2 Jhidem.



134 Ajayan Thankappannair

Indian states with a Viceroy as President and it could be considered the evolution of the
federal system in India®. The political parties in India rejected the recommendations
of the Simon Commission and Indian masses joined the civil disobedience movement.
The Congress pressed the British Government to accede to the national demand for
convening a Round Table Conference or Constituent Assembly to determine the
future Constitution of India®*. Through the Round Table conferences, the British
wanted the princes to counter the growing Indian nationalist sentiment against it.
But the British ploy subsequently worked against itself, as the many influential Princes
started to oppose the British design of federal relations between the Indian States and
the British Indian provinces®. Many princes of smaller states feared their survival as
independent polities. However, they opposed to join with the federation. In early
August 1931 Bupinder Singh of Patiala and Udaibhan Singh of Dholpur put forth
another alternative to federation proposing that collective representatives of smaller
states would form a federation that would then join British India in a confederation,
which found favor of many princes®. During the First Round Table conference held
in 1930 in London, the delegates from British India and some princely states endorsed
the idea of federalism®. However, the Congress Party did not attend the first Round
Table Conference. Hence, no final decision was taken on the future constitution of
India without the consent of the Congress Party which represented the majority of
Indians. So, Lord Irwin, the Viceroy, tried to bring the Congress Party to the Second
Round Table Conference and succeeded with the signification of the Gandhi-Irwin
Pact of 5 March 1931. The Second Round Table Conference was convened in London
in 1931 and Mahatma Gandhi attended it representing the Congress Party. Gandhi
tabled the Nehru Report as the future constitution of India. But the All India Muslim
League stubbornly opposed it. So the Second Round Table Conference too was ended
without taking any decision on the future constitution of India. In the third Round
Table Conference held in London in 1932, neither the congress nor the princes joined.

Sir Reginald Coupland introduced a plan to iron out communal problems. It came
to be known as the Coupland Plan. It sought to divide India into four broad geo-
graphical regions: the Indus Basin, the Gangetic Basin, the delta of the Brahmaputra,
and the Deccan®. Coupland expressed the view that two of these regions would have

63 The Federal Idea in India, Essays on Indian Federalism, ed. S.P. Aiyar and Usha Mehta, Allied
Publishers Private Ltd., Bombay 1965, 3.

64 Report, Commission on Centre-state Relations (Sarkaria Commission), 1.2.13, 1988.

% B. Ramusack, 7he Indian Princes and Their States, The New Cambridge History of India, 111 (6),
Cambridge University Press, Cambridge 2004, 257.

6 Ihidem.

¢ Mokbul Ali Laskar, op. cit., 79.

68 Durga Das, India: From Curzon to Nehru and After, Rupa publications India, New Delhi
1969, 207.



Evolution of Federalism in Modern India 135

a Muslim majority and the Hindus would predominate in the other two leading to
the balance of power at the Centre®.

Government of India Act of 1935

Based on the recommendations of the Simon Commission and consequent discussions
in the three round table conferences, the British Parliament passed the Government
of India Act 1935 as the future constitution of India. The two main features of the
Government of India Act were the provisions for the creation of an all-India federa-
tion and responsible Government with safeguards. The Act envisaged an all-India
federation consisting of 11 provinces, six chief commissioners’ provinces, and such
Indian states as would agree to join the federation.

India was undoubtedly a unitary state until 1937 when the Government of India
Act 1935 came into force. Till then, the provincial governments were virtually agents
of the central government. But, by the Government of India Act 1935, the British
parliament set up a federal system in the same manner as it had done in the case of
Canada, ‘by creating autonomous units and combining them into a federation by the
same Act”?. All powers till then exercised by the British Government in India were
resumed by the crown and redistributed between the federation and the provinces
by a direct grant. The provinces under the Government of India Act of 1935 derived
their authority directly from the crown and exercised legislative and executive pow-
ers conferred on them by the Act. The Governors’ provinces were given autonomy.
Under the scheme each Governor’s province got an executive and legislature having
precisely defined spheres and in that exclusively provincial sphere broadly free from
the control of the central government and the legislature”.

Under the provisions of the Government of India Act, the Federal legislature was
empowered to make laws for the whole or any part of British India and the provincial
legislature for the provinces or any part thereof’?. The Act created three lists-Central
Lists, a Provincial List, and a Concurrent List. The idea of a concurrent list was con-
ceived and invented at the Round Table conference containing those subjects which
could not exclusively be allotted either to the central list or to the provincial list”.
The framers of the Government of India Act, of 1935 stated the reason why concur-

6 A, Appadorai, The Coupland Plan (Economic Aspects), “The Indian Journal of Political Science” 1945, 6
(4), 202-205.

70" Report, Center-state Relations Inquiry Committee (Rajmannar committee Government of
Tamilnadu, Madras), Madras 1971, 11.

"L Report, Joint Committee on Indian Constitutional Reforms, Session, 1934, 1 (1), 29.

72 Section 99 of the Government of India Act, 1935.

73 Proposals for Indian Constitutional Reform, Government of India Press, Delhi 1933, 20-21.



136 Ajayan Thankappannair

rent jurisdiction was included that was to secure uniformity in the main principles

of law throughout the country’

. It was contemplated and laid down that federal
legislature should be invested with the jurisdiction to enable it in certain cases to
secure uniformity in the main principles of law throughout the country to guide and
encourage provincial efforts and to provide remedial action for disputes arising in the
provincial sphere”. The federal legislature would legislate on the subjects enumerated
in the federal list and the provincial legislature on the subjects enumerated in the
provincial list. Both the federal legislature and provincial legislature would legislate
on the subjects enumerated in list III called the concurrent list’. But the federal leg-
islature could legislate on a provincial list also when an emergency was in operation
for a province or any part thereof””. The federal legislature was also empowered to
legislate on provincial subjects if two or more provincial legislatures passed a resolu-
tion to that effect. The Acts so passed might be amended or repealed by an act of the
legislature to which it applied’®. The residuary power was vested in the hands of the
Governor-General”. Under this, the Governor-General might empower either the
federal legislature or a provincial legislature to enact a law concerning any matter not
enumerated in any of the lists given in the act®. The federal legislature should have
the power to make laws for any federal provinces or federal states with the previous
consent of the Governor or the Ruler as the case might be for the implementation of
international treaties and agreements®.

If any provision of a provincial law was repugnant to any provision of a federal law
that the federal legislature was competent to enact or to any provision of an existing
Indian law concerning one of the matters enumerated in the concurrent legislative list,
the federal law, whether passed before or after the provincial law, the existing Indian
law would prevail and the provisional law would remain void and null®?. Further, if
a provincial law concerning one of the matters enumerated in the concurrent legisla-
tive list contained any provision repugnant to the provisions of an earlier federal law
or an existing Indian law, would prevail provided it was assented to by the Governor-
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General or His Majesty®. In case of a conflict between the laws passed by the federal
legislature and the federal State, the former would prevail®4.

Prior sanction of the Governor General was required for the introduction of
certain bills in the federal legislature. It included bills seeking repeal, amendment,
and repugnant to any Act of Parliament and the ordinance promulgated by the
Governor-General and the repeal and amendment of any Act relating to any police
force. Further, the matters relating to criminal proceedings, discretionary powers of
the Governor-General, non-resident British Indians, or subject- persons not resident
in British India to greater taxation than persons residing in British India or subjects
companies not wholly controlled and managed in British India to greater taxation than
companies wholly controlled and managed therein and exemption from payment of
tax on income taxed or taxable in the United Kingdom could be introduced in the
legislature with the previous sanction of the Governor General®. No bill could be
introduced in the provincial legislature without the previous consent of the Governor-
General relating to the repeal, amendment or was repugnant to any provisions of
the Acts of Parliament extending to British India or the Acts or any ordinances of
Governor-General, discretionary powers of the Governor-General and the procedures
affecting criminal proceedings in which British subjects were concerned. The prior
sanction of the Governor was required to move introduce or amend any bill seek-
ing repeal, amendment, or was repugnant to any Governor’s Act or any ordinance
promulgated in his discretion by the Governor or repeal and amendment of any acts
relating to police force®°.

The Governor General could direct the Governor of any province to discharge as
his agent either generally or in any particular case, concerning the tribal areas, defense,
external affairs, or ecclesiastical®’.With the consent of a province or federal state, the
Governor-General could entrust to them powers and functions concerning any matter
to which the executive authority of the Federation extended. The Governor-General
could issue directions to the Indian states if the administration of the law was not
carried out under the policy of the Federal Government®. The executive authority of
the federation extended to the giving of directions to the provinces and the Governor
General could veto a provincial Bill reserved for him®. The federal government could
direct the provinces to carry out any act of the federal legislature specified in Part II of
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the concurrent legislative list provided that a bill or amendment proposing to authorize
the giving of any such directions should not be introduced into or moved in either
chamber of the federal legislature without the previous sanction of the Governor-
General™. The federal government could direct the provinces in the construction and
maintenance of means of communication concerning naval, military, and air force
works”!. The federal government could acquire any land in a province or require the
province to acquire the land on payment or, if the land belonged to the province, to
transfer it to the federal government®. The Governor-General could issue directions
to the Indian states for the observance of federal obligations. Both the federation and
the state ruler could refer disputed matters for the determination of the Federal court
in the exercise of its original jurisdiction®.

Succession duties, stamp duties, terminal taxes on goods or passengers carried by
railway or air, and taxes on railway fares and freights were included in the Federal
Legislative List, and the central government was authorized to levy and collect these
taxes™. The net proceeds of these taxes would be assigned to the provinces and the
Federal states. The federal legislature might at any time increase any of the duties or
taxes by a surcharge for federal purposes and the whole proceeds of any such surcharge
should form part of the revenues of the federation®. The federal government was
empowered to collect taxes on income except agricultural income and to assign a part
of which to the federal states and provinces’®. The federation was restricted from levy-
ing corporation tax from any federal state”. The federal government was authorized
to levy and collect duties on salt, federal duties of excise, and export duties with the
provision that a part of which would be assigned to the provinces and federal states
if the federal legislature passed an act to that effect™.

All the bills seeking variation of taxes and imposition of new taxes in which prov-
inces were interested could be introduced in either house of the federal legislature
only with the previous sanction of the Governor-General®. Any unspecified sources
of income would be provincial. However, the Governor-General was empowered,
after consultation with Federal and Provincial Ministers or their representatives, to

90 Section 126(1) of the Government of India Act, 1935.
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declare in his discretion that any unspecified sources of taxation should be federal'®.

In respect of the Indian states, the federal legislature might legislate only on matters
to be specified in the instrument of accession'”!. Provision was made for a federal
court to ensure that limits placed on the Centre and the units were duly observed'*2.

The executive authority of a province was to be exercised by the Governor on be-
half of the King'®. The Governor was to be appointed by the King by a commission
under the Royal Sign Manual'®. In the exercise of his powers, the Governor was to
be aided and advised by a council of ministers'®>. The Governor was to choose his
ministers in consultation with the person who in his judgment was likely to com-
mand a stable majority in the provincial legislature so that they would collectively
command the confidence of the legislature. The Governor was directed to include
members of important minority communities in the ministry. He was also to keep
in mind the need to foster a sense of joint responsibility among his ministers while
appointing them. The ministers would be chosen and summoned by the Governor
at his discretion and could also be dismissed by him at his discretion'’. The salaries
of the ministers were to be determined by the provincial legislature but could not be
varied during their term of office!”’.

For the administration of matters relating to special responsibilities and discre-
tionary powers, the Governor was empowered to promulgate ordinances valid for six
months or to enact Governor’s Acts'®. In addition, the Governor enjoyed the power to
take over the entire provincial administration by a proclamation in the event of a con-
stitutional breakdown'”. Also, he could give his assent to the bills or withhold it""’.

The act aimed to bring together two disparate elements together- the Indian
states and the British directly administered provinces for federalization. The Indian
states had been under the rule of the princes while the provinces had been enjoying
responsible government to some extent. Accession to the federation was entirely
voluntary for the Indian states while it was compulsory for the provinces. To attract
the princes to join the federation, they were given such concessions as were denied
to the provinces. The extent of the legislative and executive authority of Indian states
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in the federation would depend upon the terms of the Instrument of Accession to be
executed by the ruler of each state personally'. However, a measure of uniformity was
to be insisted upon. Again, in the federal legislature, while the representatives of the
provinces would be elected, representatives of the states would be personal nominees
of the rulers'?. Also, the states were given more than proportionate representation on
a population basis in the federal legislature. The Federal Council of Ministers would
include elected members so far as representatives of British India were concerned and
nominated members so far as representatives of states were concerned. The states were
given concessions in financial matters also'®. The Government of India bill received
royal assent in August 1935 and it was decided to introduce provincial autonomy on
Ist April 1937 leaving federation to follow later.

Both the Congress Party and the All India Muslim League opposed the federal
scheme of the act. The Congress Party vehemently opposed the Government of India
Act 1935 not because of the federal structure but because of certain undemocratic
aspects of the federation under the Act particularly the inclusion of princes within the
federal chamber at the Centre™. In the composition of the federal legislature, more
weightage was given to the Indian states. The total population of the Indian states was
around 24% of that of the whole of India. However, the rulers of Indian states were
given 33% of the seats in the lower house and 40% of the seats in the upper house
of the federal legislature. Again, in the federal scheme, there was a juxtaposition of
the nominees of the autocratic princes of the Indian states and the democratically
elected representatives of the people of British India"®. Thus the princes were placed
in a privileged position which was unacceptable to Congress''®. The All India Muslim
League criticized the Act on the count that it opposed any federal objective resulting
in majority community rule under the guise of democracy and a parliamentary system

of government'”’

. According to the All India Muslim League, the ministers would be
placed between the devil and the deep sea when the Governors assumed extraordinary
powers on the one side and the protected services on the other. The All India Muslim

League demanded that the residuary powers be vested with the provinces"®. They
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joined with the Indian National Congress in rejecting the fundamental principles of
the constitutional scheme of the Act 0f 1935"°. The Indian states had earlier expressed
their readiness to join the federation provided that certain conditions were fulfilled
like maintenance of internal sovereignty'®. Soon their attitude changed. Despite the
various sorts of special considerations given to the states to persuade them to enter the
federation, they failed in the end to accept these minimum conditions of the federa-
tion. The Indian states mainly rejected the act of 1935 because the terms of the draft
instrument of association were unsatisfactory from the point of view of treaty rights,
international administration rights, and economic rights of the states, and declined to
join the All India Federation'”!. So, the All India Federation did not come into effect.
Bhimao Ramji Ambedkar believed that the Government of India Act 1935 created two
distinct federations. One was a federation of the British provinces and the second one
was a federation of British Indian provinces and the Indian states'?. Jawaharlal Nehru
characterized the Government of India Act 1935 as a charter of slavery'?.

However, the Government of India Act 1935 could not please all the major forces
in India, viz., the Indian National Congress, the Muslim League, and the Princely
States, it was a landmark in the evolution of the federal idea in India. Its uniqueness
and departure from the canons of federalism, as laid down in the writings of classical
exponents of this form of government, were due to the peculiarity of the Indian situ-
ation. No doubt, federalism was the only way out in the 1930s.

Working of the provincial autonomy
under the Government of India Act of 1935

Elections were held in the provinces in 1937 according to the Government of India
Act 1935. However, both the Congress Party and the All India Muslim League had
rejected earlier the Government of India Act 1935, they contested the elections held
in 1937. In the elections, the Indian National Congress won a landslide victory. The
Indian National Congress had an alliance with the Khudai Khidmatgars party in this
election. Out of the total 1585 seats in the provincial legislatures, it secured 714 seats.
But the All India Muslim League fared poorly by winning only 109 out of the total 492
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seats reserved for the Muslims'?*

. The Congress Party got a clear-cut majority in the
legislatures of five provinces — Madras, the United Provinces, the Central Provinces,
Bihar, and Orissa. In Assam and North-West Frontier Province, the Congress Party
emerged as the single largest party. In Bombay, with nearly half of the seats at its com-
mand, it could easily count upon the support of some pro-congress groups to secure
a majority. The Unionist Party and the Praja Party emerged as the majority parties
in Punjab and Bengal respectively. In Sind, All India Muslim League emerged as the
single largest party with no political party having a clear majority in the legislature'®.

Under the direction of the All India Congress Committee, the Congress Party re-
fused to accept the office unless the Governor gave an assurance that he would not use
the special powers of interference and would not set aside the advice of the provincial
council of ministers regarding their constitutional activities'®. After getting assurance
from the Viceroy, Lord Linlithgow, that the Governor would not interfere with the
day-to-day administration of the province, the Congress ministries were formed in
the North West Frontier Province, the United Province, the Central Province, Bihar,
Bombay, and Madras'?’. Assam joined the group in September 1938 after a year of
non-congress government. Non-congress Governments were formed in other prov-
inces even before getting assurance from the Viceroy of the non-interference of the
Governor in the day-to-day provincial administration. No single party got a majority
in Bengal. Therefore, a coalition government was formed between the Muslim League
and the Praja Party. In Punjab, the National Unionist Party secured a clear majority
and formed a government. Whilst in Sind, the All India Muslim League-led coalition
ministry assumed office. Thus the Congress Party was in power in eight provinces.
Concerning the special powers of the Governor relating to legislation, there were only
two cases on record when the Governor of North West Frontier Province vetoed Bills.
The Governor’s power of legislation by discretionary ordinance was never used in the
Congress provinces. However, it was used in Sind in 1939'%5.

Second World War began in 1939. In the same year, the British Parliament amended
the Government of India Act 1935 and added a new section — section 126A — empower-
ing the Government of India, when an emergency in operation due to war or threat of
war, to give direction to the provincial governments as to how their executive authority
was to be exercised and enabling the federal legislature to legislate on provincial sub-
jects conferring executive authority on the Government of India or its officers'®’. This
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amendment appeared to be a definite encroachment upon the provincial authority.
Despite stiff opposition from the Congress party, India was dragged into the Second
World War, and the federal scheme was suspended by the Viceroy through a proclama-
tion on 11, September 1939. As a protest against this, the Congress ministries resigned
in all the eight provinces'. In the remaining three provinces — Bengal, Sind, and the
Punjab — the popular governments continued to function.

In these three provinces, the provincial authority was compromised. The Governor
dismissed the Chief Minister of Sind, Allah Buksh, despite he was the undisputed
leader of the majority party in the Assembly on the ground that he surrendered his
title of Khan Bahadur seeing that the British government was not conducting itself in
the best interest of Indians during the war'?'. Likewise, the Chief Minister of Bengal
Fazlul Huq was forced to resign by the Governor on 28 March 1943. The dismissal
of Allah Buksh and the forced resignation of Fazlul Huq were significant illustrations
of how the provincial autonomy could so easily be destroyed by the Governor under

the Act of 1935132,

Cabinet Mission of 1946

The All India Muslim League opined that the Western type of democracy was not
suitable for India based on party government at the Centre or provinces but it would
represent all sections of the people'. The All India Muslim League argued that the
British government should review and revise the entire problem of India’s future
constitution de novo in light of the experience gained by the working of the present
provincial constitution and developments that have taken place since 1937. It irrevo-
cably opposed any federal objective dominated by majority community rule under the

134 Tn the meantime,

guise of democracy and a parliamentary system of government
the USA and China exercised mounting pressure on British Prime Minister Winston
Churchill to solicit India’s support in Britain’s war efforts because of the unfavorable
war situation of allied powers. To realize this objective, the British government sent
to India a mission headed by cabinet minister Stafford Cripps in March 1942 with
a set of proposals'®. It included the grant of dominion status and the creation of

a constitution-making body immediately after the Second World War. But the Indian
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National Congress rejected it on the plea that they did not want to rely on future
promises. While the All India Muslim League demanded a separate state for Muslims.
Thus the Cripps Mission failed to pacify the Indians.

On the failure of the Cripps Mission, the Congress Party demanded the British
to quit India in 1942. It expressed that the new India’s constitution should be federal
with the largest measure of autonomy for the federating units and with the residuary
powers vesting in these units. Although the Congress leadership was initially in favor
of a centralized federal structure, by 1945 it was inclined towards a loose federation
as a concession to the Muslim League to keep India united and to pre-empt the
demand for the partition of the country. The non-official Sapru Committee of 1945
also rejected a separate state of Pakistan for Muslims and called for the setting up
of a constitution-making body equally represented by the Hindus and Muslims'.

The election manifesto issued by the Congress working committee in 1945 endorsed
this approach'”. Maulana Abdul Kalam Azad, who was the President of the Indian
National Congtress from 1939 to 1946, also proposed a classical federal model and
opposed the partition of the sub-continent'®.

In the 1945 elections held in the British parliament, the Labour Party emerged
victorious and formed a government with Clement Atlee as the Prime Minister. The
Labour Party in the election manifesto promised freedom to India'®. According to
this, the labor government sent a special mission to India in March 1946 consisting
of Pethick-Lawrence, the Secretary of State for India; Sir Stafford Cripps, President
of the Board of Trade and A.V. Alexander, First Lord of Admiralty to decide smooth
transfer of power. Since all the members from the British Cabinet, this mission came
to be known as the Cabinet Mission.

On reaching India, the Cabinet Mission met prominent political parties and
organizations in India. The Congress party stood for a federal constitution for the
country with a limited number of compulsory federal subjects such as defense, foreign
affairs, and communications and with autonomous provinces exercising the residuary
powers and a list of optional subjects which any province might voluntarily assign
to the Centre!®. The All India Muslim League argued for a separate independent
state of Pakistan consisting of Bengal, Assam, Punjab, North West Frontier Province,
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Baluchistan, and Sind. The Cabinet Mission published its proposals on 16 May 1946.

The Mission proposed the following basic forms for the new constitution'4..

(a) there should be a Union of India, dealing with three subjects — Foreign Affairs,
Defence and Communications, having the powers necessary to raise the finances
required for these subjects;

(b) the Union should have an Executive and a Legislature of representatives chosen
from British India and the States;

(c) all subjects other than the Union subjects and all residuary powers should vest in
the provinces;

(d) the states would retain all subjects and powers other than those ceded to the Union;

(e) provinces should be free to form groups (sub-federations) with executives and
legislatures, and each group could determine the provincial subjects to be taken
in common.

The object of the Cabinet Mission was not to lay down the details of a constitu-
tion, but to set up a Constituent Assembly for the preparation of a constitution for
independent India. Thus, the Cabinet Mission envisaged a government at the Centre
with very limited powers and relatively strong provinces having a considerable degree
of authority with all the residuary powers.

Constituent Assembly Debates on Federation

Bhimao Ramji Ambedkar initially opposed the creation of the constituent assembly
for the framing of a new constitution of India on the plea that much of the constitu-
tion of India had already been written in the Government of India Act 1935 and he
opined only to delete inconsistent provisions of the Government of India Act 1935
with dominion status'*2. However, Mahatma Gandhi demanded a constituent assem-
bly directly elected by the people. However, the constituent assembly was constituted
through indirect election in 1946. The peculiar problems like communal issues and the
problem of bringing the 562 odd princely states into an organic association with the
rest of the country necessitated a centralized republic with a strong Centre. However,
in the Constituent Assembly, it was decided to accept the autonomous provinces to
secure the cooperation of the Muslim League in the task of framing the constitu-
tion for a united India. In the Objective Resolution moved by Jawaharlal Nehru in
the Constituent Assembly, it was assured autonomous status to the provinces with
residuary powers.

Y Thidem.
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The resolution on the basic objectives of the constitution, moved by Jawaharlal
Nehru in the first session of the Constituent Assembly and subsequently adopted by
it endorsed the classical model of federalism'#®. Given the external conditions as well
as the vastness of the country and its heterogeneous elements, there was consensus in
the Constituent Assembly that a unitary system was not only undesirable but unwork-
able4, To bring the Indian states under the federal scheme, it was also announced
that the union should have only those three powers of defense, foreign affairs, and
communications, which had been conceded by the Cabinet Mission Plan, and the
states of the federation should be autonomous units, having all residuary powers.

In January 1947, a Union Powers Committee was constituted with Jawaharlal
Nehru as its chairman through the resolution of the Constituent Assembly to exam-
ine the scope and content of the subjects assigned to the Centre under the Cabinet
Mission Plan and to draw up lists. The committee submitted two reports. The first
report was contemplated to be implemented in case of the non-partition of India and
the second report in the event of partition. Finally, the Union Powers Committee
submitted its report on 17 April 1947 outlining the scheme of distribution of powers
between the Union Government and the provinces leaving a very large measure of
autonomy to the provinces.

But with the announcement of the Mountbatten Plan of 3 June 1947 that
India would be partitioned into the Indian Union and Pakistan Union, a separate
Constituent Assembly was proposed for Pakistan and the Union Powers Committee
met on 5 June 1947 and decided that the constitution of India should be federal with
a strong Centre'®. Thus, the partition of India as per the decision of the Mountbatten
plan had a catalytic effect on the structure of the Indian federation. The Constituent
Assembly led by the Congress party reversed the earlier approach and decided in favor
of federation with a strong Centre as recommended by the Union Powers Committee
and accepted by the Drafting Committee as the soundest framework of our constitu-
tion'°. Hence, the committee proposed a three-fold division of powers on the lines
followed in the Government of India Act, 1935 - the Federal, the Provincial, and the
Concurrent Lists, leaving the residuary powers with the Union. The Union Powers
Committee reported to the President of the Constituent Assembly on 5 July 1947

147

that the soundest framework of the constitution was a federation'¥’. At the same time,
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a strong Centre was considered necessary, not only to protect the hard-earned freedom
and to preserve the unity and integrity of the country but also to coordinate policy
and action between the union and the states on basic issues of national concern'#®. In
devising the scheme of distribution of powers between the union and the state, the
Constituent Assembly did not adopt a doctrinaire approach based on the outmoded
concept of classical federalism. They molded the federal idea to suit the peculiar
needs, traditions, and aspirations of the people of India. They had learned from the
experience of the working of the older federations as to what institutional improve-
ments would be necessary to ensure the vitality of the system and its adaptability to
the changing needs of a dynamic society'®. It came to their notice that even in the
United States of America which was the home of ‘classical’ federation, the trend was
towards centralization and the functional reality did not square with the constitu-
tional theory. The framers of the constitution of India were familiar with the fact that
under the Canadian constitution- which they studied as a model intergovernmental
arrangements were evolving into a de facto system of cooperative endeavor of shared
responsibilities transcending the formally demarcated frontiers'. These functional
realities, centralizing trends, and changing concepts of federalism find reflection in
the scheme of distribution of powers adopted in our constitution.

The draft constitution prepared by the constitutional adviser B.N. Rau contained
37 clauses governing the relations between the federation and the units. These were
related to the distribution of legislative powers from clauses 179 to 185, administra-
tive relations from 186 to 194, and finance, property, contracts, and suits including
the distribution of revenues between the federation and units from 194A to 214. The
Drafting Committee scrutinized the draft constitution and placed it in the Constituent
Assembly on 4 November 1948 according to modification of clauses 179 to 214 as
Articles 216 to 274 in Parts IX and X of the Draft Constitution of 1948.

Had the 1935 Act not been there, it would have been a difficult task for the mem-
bers of the Constituent Assembly to frame the constitution of India within the time
they took for the same!. It was a ready reference for the members of the constituent
Assembly. Almost every provision of the constitution of India was found to have been
mentioned in the Government of India Act 1935 either directly or indirectly. The
Constituent Assembly simply modified or changed most of the existing provisions of
the Government of India Act, 0f 1935, and suitably adopted them in the Constitution
of India. The framing of the constitution of India was thus not a revolutionary exer-
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cise, and the constitution that had been framed by the constituent assembly of India
fundamentally inherited and carried forward the colonial legacies.

One of the controversies that confronted the Constituent Assembly was regard-
ing designating India as either a federation or a union. B.N Rao, the Constitutional
Advisor, in his Draft constitution, suggested the term federation for historical reasons
since federalism in India has been tailored according to the specific needs of the coun-
try. But, since the Regulating Act of 1773 till independence in 1947, India unitarily
governed and thus accumulated a strong unitary memory"?. The union constitution
committee had used the word ‘federation’ but the drafting committee of the constitu-
ent assembly substituted it with the word ‘union™. However, federalism as adopted by
the Constituent Assembly in 1949, was not something new, it was largely influenced
by the Government of India Act of 19354,

The drafting committee used the term ‘union’ in place of federation since the
Indian union was not the result of an agreement by the sovereign states as the British
provinces and the princely states were not sovereign states before independence!.
However, certain members of the Constituent Assembly objected to the description
of India in Article 1 of the Draft Constitution as a Union of States and argued that
the correct phraseology should be a federation of states’®®. But South Africa which is
a unity state is indeed described as a union. Likewise, Canada which is a federation
is also called a union. Thus the description of India as a union, though its constitu-
tion is federal does not violate the usage’. Thus, in the Constitutional Assembly,
the Drafting Committee decided in favor of describing India as a Union, although
its constitution might be federal in structure. Moving the draft constitution for the
consideration of the Constituent Assembly on 4 November 1948, Bhimao Ramji
Ambedkar explained the significance of the use of the expression “Union” instead
of the word “Federation”. He said “...What is important is that the use of the word
‘Union’ is deliberate... Though the country and the people may be divided into dif-
ferent states for convenience of administration, the country is one integral whole, its
people a single people living under a single imperium derived from a single source”®.
Dr. Bhimao Ramji Ambedkar stated in the Constituent Assembly that the constitution
had sought to forge means and methods by which India would have a federation and
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at the same time would have uniformity in all the basic matters which were essential
to maintain the unity of the country'”. He further expressed that the Centre was
stronger than that had earlier created under the Government of India Act 1935'C.
It was because of the farsightedness of the makers of the Constitution that changes
could be brought about largely peacefully and entirely within the four walls of the
Constitution. The framers of the Constitution recognized that there was a category
of subjects of common interest that would not be allocated exclusively either, to the
states or the union. Nonetheless, a broad uniformity of approach in legislative policy
was essential to combine specific requirements of different states with the articulation
of a common national policy objective'®. Conceived thus, the harmonious operation
of the concurrent list could well be considered to be creative federalism at its best.
The adoption of a strong Centre by the Constituent Assembly in 1947 was the need
felt by the leaders of free India to safeguard the unity of the country threatened by

several divisive forces!®2.

Conclusion

Federal ideas existed in ancient and medieval India. However, the British centralized
all powers with the establishment of their rule. It culminated with the passage of the
Charter Act of 1833. They dropped the centralization of power when it produced
a reciprocal result. The process of decentralization in modern India began with the
Indian Councils Act of 1861. What prompted the beginning of decentralization in
1861 was the realization on the part of the alien rulers of the unsuitability of centralized
administration for a plural society. The successive constitutional enactments of 1892
and 1909 further decentralized powers. In Government India Act 0f 1919 introduced
a bicameral legislature. Further, the Government of India Act 1935 laid the founda-
tion for India’s federal structure. It created dual polity in modern India by making
provinces separate entities. The Constituent Assembly borrowed most of the federal
features of the Government of India Act of 1935 and added these to the constitution
of India. The federal system established in India after independence under the consti-
tution of India in 1950 is, of course, more immediate to our political experience. The
Constitution of India is neither fully Rousseauic, Lockean, Montesquiean, Hobbesian,
nor Kantian in the context of the social contract theory.
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ZACHODNIONIEMIECKA LEWICA
WOBEC SOLIDARNOSCI (1980-1981)

Streszczenie: W pierwszym okresie dziatalnosci Solidarnosci (lato 1980 — grudzien 1981) lewica zachod-
nioniemiecka reprezentowana przez Socjaldemokratyczng Parti¢ Niemiec i Niemiecka Federacje Zwiazkéw
Zawodowych zajely niejednoznaczna pozycje wobec wydarzen w Polsce. Natomiast mniejsze ugrupowania
Nowej Lewicy, trockisci czy maoiéci zwigzani z lewicowymi dzialaczami zwigzkowymi zwiazanymi z DGB,
a takze lewe skrzydto SPD stosunkowo szybko nawigzaly kontakty z Solidarnoscia i rozpoczely akeje
wsparcia dla polskich robotnikéw. Ich zaangazowanie wynikato z oceny polskiego nowego ruchu jako
gléwnej sily walczacej o prawa demokratyczne i poprawe sytuacji ekonomicznej robotnikéw w ramach
istniejacego systemu politycznego. Lewica nie postrzegata Solidarnosci jako przejawu ataku na rzadzaca
parti¢. Postulowane reformy miaty zosta¢ wprowadzone nie przeciwko komunistycznej partii, ale we
wsp6tpracy z nia. To z inicjatywy réznych organizacji lewicowych powstata ,,Solidarnos¢ z Solidarnoscia”,
ktéra organizowala szereg akcji na rzecz poparcia dla polskich robotnikéw, a takze zbierata finanse na
zakup sprzgtu poligraficznego.

Stowa kluczowe: Lewica zachodnioniemiecka, Solidarno$é, Deutscher Gewerkschaftsbund,
Socjaldemokracja niemiecka, Nowa Lewica, trockisci, ,,Solidarno$¢ z Solidarnoscia”

THE ATTITUDE OF THE WEST GERMAN
LEFT TOWARDS SOLIDARITY (1980-1981)

Summary: During the first period of Solidarity (summer 1980 — December 1981), the West German
left, represented by the Social Democratic Party of Germany and the German Trade Union Federation,
took an ambiguous position towards the events in Poland. In contrast, the smaller New Left groups, the
Trotskyists or Maoists associated with left-wing trade unionists linked to the DGB, and the left wing of
the SPD were relatively quick to establish contacts with Solidarity and to launch a campaign of support
for the Polish workers. Their involvement stemmed from their assessment of the Polish new movement
as a major force fighting for democratic rights and the improvement of the economic situation of work-
ers within the existing political system. The left did not see Solidarity as a manifestation of an attack on
the ruling party. The postulated reforms were to be introduced not against the communist party, but
in cooperation with it. It was on the initiative of various left-wing organisations that Solidarity with
Solidarity was founded, which organised a number of campaigns in support of Polish workers and also
collected finances for the purchase of printing equipment.

Keywords: West German Left, Solidarity, Deutscher Gewerkschaftsbund, German Social Democracy,
New Left, Trotskyists, Solidarity with Solidarity

Spoteczenistwa demokratycznego Zachodu latem 1980 roku przyjely rézne postawy
wobec wybuchu niepokojéw na Wybrzezu. Mozna zaréwno zauwazy¢ deklaratywne
wsparcia dla Solidarnosci, jak réwniez werbalne wycofanie i ostrozno$¢ w dziata-
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niu w stosunku do Polski'. Dwuznaczng pozycj¢ przyjeta zachodnioniemiecka lewi-
ca, ktéra w niniejszym opracowaniu oznacza zaréwno wspottworzaca rzad w RFN
Socjaldemokratyczna Parti¢ Niemiec (SPD), jak i 10-milionowa Niemiecka Federacje
Zwiazkéw Zawodowych (DGB) z ich zréznicowaniem wewngtrznym, jak réwniez
niewielkie grupy o wyraznie lewicowym profilu, a takze intelektualistéw i aktywi-
stéw Partii Zielonych o lewicowych pogladach. Ich stanowisko wobec Solidarnosci
pierwszego okresu — od lata 1980 roku do wprowadzenia stanu wojennego w grudniu
1981 roku bedzie przedmiotem niniejszego opracowania. W nielicznych wypadkach
bedzie odniesienie do lewicy europejskiej. W analizie stosunku zachodnioniemieckiej
lewicy do kwestii polskich tamtego okresu nie bedzie odniesiert do Niemieckiej Partii
Komunistycznej, poniewaz zadne z wymienionych powyzej ugrupowan z nia oficjal-
nie nie wspélpracowato, chociaz cztonkowie tej partii czgsto znajdowali si¢ w kregu
os6b aktywnych na rzecz Solidarnosci. W dziataniach tych wystgpowali jednakze pod
szyldem innych ugrupowan czy organizacji.

Podstawa niniejszego opracowania sa dokumenty Zrédtowe proweniencji nie-
mieckiej wytworzone przez struktury SPD, a takze DGB zdeponowane w Archiv der
sozialen Demokratie w Bonn (AdsD). Uzupetnieniem s materialy wytworzone przez
Stasi, jak réwniez edycje Zrédet i literatura polsko- i niemieckojezyczna.

* * %

Punktem wyjsciowym dla zaangazowania si¢ zachodnioniemieckich ugrupowar lewico-
wych byla éwczesna ocena Solidarnosci pod wzgledem jej ideologicznego profilu. Nie
bedzie bfgdem stwierdzenie, ze na Zachodzie postrzegano Solidarno$é¢ jako ugrupowa-
nie/zwiazek zawodowy o lewicowym charakterze. Z tego tez powodu lewicowe zwiazki
zawodowe stosunkowo szybko opublikowaly pierwsze komunikaty i o§wiadczenia
w sprawie poparcia dla Solidarnosci, przyktadowo: 16 sierpnia komunikat o wyda-
rzeniach w Polsce oglosita najwigksza migdzynarodowa centrala wolnych zwiazkéw
zawodowych — International Confederation of Free Trade Unions (Migdzynarodowa
Konfederacja Wolnych Zwiazkéw Zawodowych) z siedzibg w Brukseli; 18 sierpnia
1980 r. trzy najwicksze wloskie centrale zwiazkowe: komunistyczna Confederazione
Generale Italiana del Lavoro (CGIL)?, socjaldemokratyczna Unione Italiana del Lavoro

! Literatura nt. reakcji §wiata zachodniego wobec powstania Solidarnoci jest bogata, tutaj jedynie
przekrojowe publikacje: Swiat wobec Solidarnosci 1980-1989, red. P. Jaworski, .. Kamiriski, Warszawa
2013; P. Pleskot, Kiopotliwa panna ,,S”. Postawy polityczne Zachodu wobec ,, Solidarnosci” na tle stosunkdw
z PRL (1980-1989), Warszawa 2013; O Polskg wolng! O Polske Solidarng! NSZZ Solidarnos¢ w latach
1980-1989, red. W. Polak et al., Gdansk 2011.

2 R. Steiert, , Eurokommunismus” in der Gewerkschaftsbewegung Italiens und Frankreichs, [w:]
Eurokommunismus und die Zukunft des Westens, Hg. H.-G. Wehling, P. Pawelka, Heidelberg u.a. 1979,
s. 57-104; Eurokomunizm — termin ten pochodzi od jugostowiariskiego dziennikarza Frane Barbieri
i zostal uzyty po raz pierwszy w mediolaiskim dzienniku ,Giornale Nuovo” 26 czerwca 1975 r.
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(UIL), a takze chrzescijariska Confederazione Italiana Sindacati Lavoratori (CISL) we
wspSlnym komunikacie wyrazily petng solidarnos¢ ze strajkujacymi polskimi robot-
nikami. Wezesniej te trzy catkowicie rézne zwiazki zawodowe, zawarly sojusz, ktdry
obejmowat réwniez wsparcie dla Solidarno$ci®. 21 sierpnia francuska Confédération
Francaise Démocratique du Travail (CFDT) wystata protest do ambasady PRL
w Paryzu w zwiazku z aresztowaniem dziataczy KSS ,KOR”, m.in. znanych i cenio-
nych we Frangji Jacka Kuronia i Adama Michnika. Poza tym oglosita apel o wsparcie
moralne i finansowe dla strajkujacych w Polsce®.

Juz te pierwsze komunikaty swiadczyty o znacznym zainteresowaniu Solidarnoscia
lewicy europejskiej’. Za posrednictwem whoskich zwiazkéw zawodowych, przede
wszystkim CGIL, réwniez eurokomunisci majacy znaczne wplywy wérdd zwigzkowcow
francuskich i wloskich, zainteresowali sie sytuacja w Polsce®. Wraz z zagranicznymi
deklaracjami poparcia naptynely zaproszenia dla Solidarnosci, ktdre skutkowaly jej
znaczng aktywnoscig miedzynarodowa, o ktérej wydawcy Polskich Dokumentéw
Dyplomatycznych (PDD) pisali, ze ,wzbudzata niestabnace migdzynarodowe zain-
teresowanie, stajac si¢ najistotniejszym elementem polskiej polityki zagranicznej™.

Migdzynarodowa aktywno$¢ zwiazkowa byta z niechecia obserwowana w Warszawie,
o czym méwit pod koniec pazdziernika 1980 r. ambasador PRL w Kolonii Jan Chyliriski
podczas spotkania z 6wczesnym sekretarzem stanu w boriskim MSZ, Guenterem van
Wellem®. Niechetnie do kontaktéw zagranicznych Solidarnosci odnosita sie réwniez
Moskwa, zadajac od whadz Polski ich ukrécenia®. Wprawdzie oficjalnie nie przeszkadza-
no tym kontaktom, ale w niektérych sytuacjach dyplomacja polska przesytata rzadom
panistw, gdzie Lech Walesa odbywal oficjalng wizyte, sugestig, aby ,nie przesadza¢
w postrzeganiu Walesy”. Mialo to oznacza¢ przypisywanie mniejszej uwagi i znaczenia
jego wizytom. Mowa byta o tym podczas posiedzenie dyrektoréw politycznych MSZ
czterech najwazniejszych paristw NATO: USA, Wielkiej Brytanii, FRN i Frangji, ktére

N. Dorr, Wandel des Kommunismus in Westeuropa — Eine Analyse der innerparteilichen Entwicklungen
in den Kommunistischen Parteien Frankreich, Finnlands und Italien, Berlin 2006, s. 10.

3 M. Frybes, Merci pour votre solidarité! Dzigkujemy za solidarnosé, Warszawa 2005, s. 8.

4 dem, Reakcje zachodu na polski Sierpier, ,Wolno$¢ i Solidarnos¢” 2010, nr 1, s. 35-41.

5 M. Guzek, Wiparcie radykalnej lewicy bryryjskiej dla , Solidarnosci”, ,Nowy Obywatel” 23.06.2020,
https://nowyobywatel.pl/2020/06/23/wsparcie-radykalnej-lewicy-brytyjskiej-dla-solidarnosci/ [dostgp:
14.04.2023].

6 R. Steiert, op. cit.

7 Polskie Dokumenty Dyplomatyczne (PDD) 1981, styczeri-czerwiec, Wstep, s. VIIL.

8 Akten zur Auswirtigen Politik der Bundesrepublik Deutschland (AAPD) 1980, dok. 310,
Gesprich des Staatssekretirs van Well mit dem polnischen Botschafter Chyliniski, 28. Oktober 1981,
s. 1598-1605.

9 Przed i po 13 grudnia. Paristwa Bloku Wichodniego wobec kryzysu w PRL 1980-1982, t. 1: Sierpiert
1980-marzec 1981, wybér, wstep i oprac. £. Kaminski, Warszawa 2006, dok. nr 157, Moskwa —
Informacja przekazana Erichowi Honeckerowi o rozmowie Leonida Brezniewa ze Stanistawem Kanig
i Wojciechem Jaruzelskim przeprowadzonej 4 marca 1981 r., w trakcie XX VI Zjazdu KPZR, poufne
(fragmenty), marzec 1981 r., przed 9, s. 408-409.
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odbylo si¢ po wizycie Watesy we Frangji i przed wizyta w USA (ostatecznie odwota-
ng)". Jak pisali polscy dyplomaci, czerwcowej wizycie delegacji NSZZ ,Solidarnos¢”
w Wielkiej Brytanii ,nadano charakter polityczny, czego wyrazem jest zaaranzowanie
spotkan na najwyzszym szczeblu™. Z drugiej strony paristwa zachodu mialy nadzieje,
ze dzigki aktywnosci migdzynarodowej wzmocnione zostanie umiarkowane skrzydto
Solidarnosci z Walesa na czele.

Na szersze postrzeganie Solidarnosci, jako ruchu lewicowego, szczegdlnie w kre-
gach politykéw, wplyw miaty opracowania, ktére pojawily si¢ juz kilka tygodni po
powstaniu tego ruchu. W tym miejscu nalezy wymieni¢ analizy przygotowywane
przez Bundesinstitut fiir ostwissenschaftliche und internationale Studien (BIOst),
z ktérych czgsto korzystali politycy, o czym jednoznacznie $wiadcza egzemplarze
analiz zachowane w ich materiatach i depozytach archiwalnych®. W éwczesnych
opracowaniach BIOst zwracano uwagg na walke Solidarnosci o prawa demokratyczne
i poprawg sytuacji ekonomicznej robotnikéw w ramach istniejacego systemu politycz-
nego. Zatem nie postrzegano Solidarnosci jako przejawu ataku na rzadzaca partie, czy
hegemonialny prymat Zwiazku Radzieckiego. Solidarnos¢ nie stawiata pod znakiem
zapytania systemu socjalistycznego, chociaz postulowano powstanie niezaleznych
zwiazkéw zawodowych. Reformy mialy zosta¢ wprowadzone nie przeciwko komuni-
stycznej partii, ale we wspétpracy z nig. Tego typu opinie przygotowane kilka tygodni
po rozpoczeciu strajkéw w Polsce staly sie, jak pisze K. Sziedat, wyznacznikiem opinii
o Solidarnosci praktycznie na kilka nastepnych miesiecy™.

O lewicowosci Solidarnosci, a takze jej wewngtrznym zréznicowaniu méwili réw-
niez dostojnicy Kosciota katolickiego w Polsce. W tym wypadku informacje te byly
przeznaczone wprawdzie dla waskiego kregu odbioréw, ale najbardziej wplywowego —
Urzedu kanclerskiego i MSZ. Przyktadowo, prymas Glemp méwit w rozmowie z am-
basadorem RFN w Rzymie, Walterem Gehlhoffem o réznych grupach w Solidarnosci,
a szczegblnie w jej kierownictwie. Wedlug niego, oprécz syndykalistéw, byli oportu-
niéci, byli funkcyjni cztonkowie PZPR, a takze trockisci, chcacy przede wszystkim
walczy¢ z ZSRRP. Podobnego zdania byt ks. Alojzy Orszulik przebywajacy z wizyta

10 AADP 1981, dok. 319, Aufzeichnung des Vortragenden Legationsrats I. Klasse Schenk,
30. Oktober 1981, s. 1675-1689.

I PDD, styczeti-czerwiec, dok. 491, Szyfrogram ambasady w Londynie, 16 czerwca 1981 r., 5. 950.

12 M. Swider, Stanowisko Socjaldemokratycznej Partii Niemiec wobec Polski w latach 1980-1989,
Opole 2015, s. 140.

3 Zobacz AdsD, depozyty: H. Wehnera, H. Ehmke, E. Selbmanna, W. Polhena, Wischnewskiego
i innych.

Y Sziedat K., s. 18, Erwartungen im Umbruch. Die westdeutsche Linke und das Ende des ,real
existierenden Sozialismus”, Oldenburg 2019.

5 AAPD 1982, dok. 45, Botschafter Gehlhoff, Rom (Vatikan), an das Auswirtige Amt, 6. Februar
1982, s. 218-221.
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w Bonn, wiosna 1981 roku, przy czym ks. Orszulik uwazal, ze prébowali wplynaé na
kierownictwo zwiazku w celu radykalizacji jego pogladéw'®. Réwniez gen. Jaruzelski
w rozmowie z przewodniczacym frakcji SPD w Bundestagu, Herbertem Wehnerem,
w lutym 1982 roku zwracat uwagg na trockistéw w Solidarnosci’’. (O Solidarnosci
pisza duzo trockisci, o czym mozna si¢ przekona¢ na ich stronach internetowych,
przegladajac ,Biuletyn Trockistowski”. Dla nich ruch ten byt przejawem rewolucji
oddolnej'®).

Majac na uwadze wszystkie opinie, jakie byty kolportowane o szeroko pojetym
ruchu Solidarnosci, naturalnym partnerem do kontaktéw z nim byly organizacje
i cztonkowie ruchéw lewicowych, a takze lewicowi zwigzkowcy.

Na gruncie zachodnioniemieckim najwazniejszym ugrupowaniem politycznym
o lewicowym charakterze, od ktérego oczekiwano reakeji na wydarzenia w Polsce
i powstania Solidarnosci byta SPD. Jako partia wspétrzadzaca ponosita szczegdlna
odpowiedzialno$¢ polityczng za dziatania jakie podejmowala. Stad tez oficjalne stano-
wisko socjaldemokratycznego kanclerza REN musiato uwzglednia¢ potencjalng reakcje
polityczng bloku wschodniego w tym przede wszystkim ZSRR. O tym, ze sytuacja
w sierpniu 1980 roku byta powazna $wiadczyto chociazby odwolanie oficjalnej wizyty
I sekretarza PZPR w REN, Edwarda Gierka, zaplanowanej na 19-20 sierpnia'®. Réwniez
zaplanowana na 27-28 sierpnia 1980 roku wizyta kanclerza federalnego Helmuta
Schmidta w NRD zostata przetozona, co miato zwigzek z wydarzeniami w Polsce?,
jak komentowano w kregach SPD?..

16 AAPD 1981, dok. 108, Aufzeichnung des Ministerialdirigenten Briutigam, 14. April 1981,
s. 592-594.

7 M. Swider, Wigyta Herberta Wehnera w Warszawie w lutym 1982 roku w swietle sprawozdar
Frakeji SPD, ,Rocznik Polsko-Niemiecki” 2008, nr 16, s. 72-94.

18 Przyktadowo w ,,Biuletynie Trockistowskim” pisano: ,Kryzys polityczny rezimu stalinowskiego
w Polsce w 1981 r. nie przypominal zadnej wcze$niejszej konfrontacji politycznej migdzy robotnikami
Europy Wschodniej, a ich biurokratycznymi wtadzami. Po raz pierwszy taka rewolta miata znaczace
bezposrednie powiazania z zachodnimi imperialistycznymi agendami. Polscy robotnicy byli tak
zniecheceni rezimem, ze duza ich czg$¢ oczekiwata ratunku od obskuranckiej hierarchii katolickiej,
a nawet od przedstawicieli imperialistycznego «wolnego $wiata», Solidarnosé. Bewihrungsprobe fiir
Trotzkisten, ,Trotzkistische Bulletins” [brw], Nr. 5, https://bolsheviktendency.org/2019/03/22/soli-
darnosc/ [dostep: 16.06.2023].

Y AAPD 1980, dok. 240, Gesprich des Staatssekretirs Bundeskanzleramt, Schiiler, mit dem
polnischen Botschafter Chylifiski, 22. August 1980, s. 1269-1274.

20 AAPD 1980, dok. 239, Aufzeichnung des Vortragenden Legationsrats I. Klasse Freiherr von
Richthofen, 21. August 1980, s. 1260-1268; AAPD 1980, dok. 240, Gesprich des Staatssekretirs
Bundeskanzleramt, Schiiler, mit dem polnischen Botschafter Chyliriski, 22. August 1980, s. 1269-1274;
AAPD 1980, dok. 241, Drahterlaf§ des Vortragenden Legationsrats I. Klasse Freiherr von Richthofen,
22. August 1980, s. 1274-1276.

2 Der Bundesbeauftragte fiir die Unterlagen des Staatssicherheitsdienstes der ehemaligen
Deutschen Demokratischen Republik, Ministerium fiir Staatssicherheit (BStU, MfS) Zentrale
Auswertungs- und Informationsgruppe [dalej: ZAIG] 8294, k. 1-9, Information iiber Aufgerungen
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W tej sytuacji SPD przyjeta sprawdzong juz wezesniej taktyke unikania jednoznacz-
nych deklaracji, np. na posiedzeniu Prezydium SPD 20 i 27 sierpnia 1980 roku??,
gdy socjaldemokraci podkreslili powsciagliwos¢ w komentowaniu wydarzen w Polsce,
dajac do zrozumienia, ze s zaangazowani emocjonalnie i popieraja walkg o prawa
dla robotnikéw. Mialo to szczegdlny wydzwick zwlaszcza w pierwszym o$wiadczeniu
prezydium SPD z 20 sierpnia. Schmidt powiedzial wéwczas, ze ,kiedy robotnicy
w innym kraju staja w obronie swoich intereséw i domagaja si¢ wigkszych praw do
ich reprezentowania, niemieccy socjaldemokraci z calym sercem angazuja si¢ w t¢
sprawe” . Réwnocze$nie zadeklarowano w kontaktach z Polska niemieszanie si¢ w jej
sprawy?%. Taktyka dystansu widoczna byta w traktowaniu présb Solidarnosci o nawia-
zanie oficjalnych relacji z Solidarnoscia i zorganizowanie wizyt zwiazkowcéw w REN.
Oficjalnie socjaldemokracja niemiecka nie byta nimi zainteresowana. Byt to efekt
przyjetej przez REN takeyki uprawiania dyskretnej dyplomacji w relacjach z paristwami
bloku wschodniego, szczegélnie w kontaktach z dysydentami, o czym pisal Timothy
Garton Ash: ,Man muf§ die Demokraten ignorieren, um die Demokratie zu fordern”
(,Nalezy ignorowa¢ demokratéw, aby wzmocni¢ demokracje”)®.

Jednocze$nie SPD angazowata si¢ w pomoc gospodarcza dla PRL, czego znako-
mitym dowodem byto podpisane 10 pazdziernika 1980 roku porozumienie niemiec-
ko-polskie o przyznaniu PRL kredytu w wysokosci 1,2 mld DM. Kredyt przyznato
konsorcjum 25 bankéw, przy czym Deutsche Bank, Dresdner Bank, Commerzbank
i Bank fiir Gemeinwirtschaft zabezpieczyly kwote 400 mln DM?, ale bez gwarangji
rzadowych poreczeri ,Hermes™”. (Kredytéw udzielono dzigki osobistemu zaanga-
zowaniu politykéw SPD, kt6rzy byli przekonani, ze w interesie Zachodu byto, aby
PZPR utrzymata si¢ w Polsce. Tego zdania byl réwniez prezydent Francji Mitterand,

fithrender Bonner SPD-Funktionire zur Absage des Arbeitstreffen und zur gegenwirtigen Situation
in der VR Polen.

22 Sozialdemokraten Service, Presse, Funk, TV [dalej: Sozialdemokraten Service], Nr. 559/80,
21.08.1980, Mitteilung fiir die Presse, Betr.: Kommuniqué iiber die Sitzung des Préisidiums der
Sozialdemokratischen Partei Deutschlands am 20. August 1980.

2 AdsD, Schmidt 6303, Sitzung des Parteivorstand am 1. September 1980. Vorlage des Prisidiums
(Sitzungen am 20. August 1980 und 27. August 1980), 2. Auflenpolitische Fragen.

24 Por.: PDD 1980, lipiec-grudzieri, dok. 113, Szyfrogram ambasadora w Kolonii, 22 sierpnia
1980 1., s. 320-321, a takze ibidem, dok. 158, szyfrogram ambasadora w Kolonii, 1 wrze$nia 1980 r., s. 301.

25 T.G. Ash, Im Namen Europas. Deutschland und der geteilte Kontinent, Miinchen-Wien 1993,
s. 417.

26 AAPD 1980, dok. 290, Gesprich des Bundesministers Genscher mit dem sowjetischen
Botschafter Semjonow, 10. Oktober 1980, s. 1503-1515, przyp. 12.

27 D. Pysz, Soziale Marktwirtschaft als konzeptionelle Grundlage der deutschen Ostpolitik, [w:]
Recepcja Ostpolitik w REN i w krajach bloku komunistycznego. Polska, ZSRR, NRD, Czechostowacja,
Wegry, red. J. Fischer, J. Holzer, Warszawa 2004, s. 119-133, tutaj s. 129.



Zachodnioniemiecka lewica wobec Solidarnosci (1980-1981) 159

a takze pono¢ Kosciét katolicki i Jan Pawel II, o czym zapewnial w pazdzierniku

1981 r. kanclerz Schmide?®).

W praktyce, do korica 1981 roku, przewazata pierwsza forma kontaktéw, czyli
oficjalne zdystansowanie si¢ do Solidarno$ci. Szukajac przyczyn stosowania takeyki
signorowania demokratéw, aby wzmocni¢ demokracj¢”, nalezy zwrdci¢ uwage na
kilka aspektéw:

— wspomniana juz wczesniej odpowiedzialno$¢ polityczna za Niemcy widziana
w kontekscie relacji z Polska, jak réwniez wynikajaca z przeszlosci historycznej.
Szczegélnie czgsto do odpowiedzialnosci historycznej odwolywat si¢ kanclerz
REN?Z;

— powigzania mi¢dzynarodowe RFN i rola, jaka to paristwo chciato odgrywaé w prze-
strzeni mi¢dzynarodowej, w polityce odprezenia i szczegdlnie w relacjach Wschéd-
-Zach6d™. W tym kontekscie SPD widziata si¢ jako specyficzny ,,pas transmisyjny”,
a nawet ,,posrednik” czy ,,ttumacz” migdzy Wschodem a Zachodem i dlatego starata
si¢ unika¢ wszelkich dziatari jednoznacznie ja pozycjonujacych, np. kontaktéw
z opozycja w pafistwach bloku wschodniego®;

— bezposrednie naciski z Warszawy i Moskwy zadajace zdyscyplinowania dziataczy
zwigzkowych i ograniczenia dziatari i wystapieni na rzecz Solidarnosci. W zasadzie
juz od wrzesnia 1980 roku prowadzono rozmowy ostrzegawcze z politykami SPD
$redniego szczebla, co nie miato wprawdzie charakteru oficjalnego stanowiska
rzadowego, ale istniala pewno$¢, ze intencje rozméweéw z Moskwy czy Warszawy
zostang dobrze odczytane. Przyktadem takich konsultacji moglto by¢ spotkanie
Eugena Selbmanna z cztonkiem KC KPZR Nikotajem Portugalowem z 7 pazdzier-
nika 1980 roku, ktéra zostata doktadnie zrelacjonowana kanclerzowi Schmidtowi®.

28 AADP 1981, dok. 290, Gesprich des Bundeskanzlers Schmidt mit Staatsprisident Mitterand
in Lache, 8. Oktober 1981, s. 1553-1565.

2 Schmidt méwil, ze Niemcom nie wolno byto osadza¢ Polakéw, co wynikato z przesztosci i relacji
polsko-niemieckich. To sformutowanie budzito wsréd opozycji politycznej w RFN wiele sprzeciwu.
Deutsche diirfen sich noch immer nicht zum Richter iiber Polen aufwerfen, noch immer nicht! Bundestag
[dalej: BT, Stenographischer Bericht, IX. Wahlperiode, 74. Sitzung, Bonn, 18. Dezember 1981, s. 4293.

30" Przyktadem takich zaleznosci moze by¢ kwestia przetozenia wizyty Schmidta w NRD. Jak
ustalita Stasi, w kregach SPD méwiono, ze przeciwne wizycie byly Francja i USA. Droga dyploma-
tyczng nadeszlo ostrzezenie, ze w sytuacji istniejacej w Polsce nalezato zrezygnowa¢ z bezposrednich
kontaktéw REN-NRD. USA nie byly wprawdzie otwarcie przeciwne spotkaniu, ale ostrzegaty przed
zbyt daleko idacymi deklaracjami, zwlaszcza w kontekscie rozbrojenia. BStU, ZAIG, 8294, k. 1-9,
Information iiber AufSerungen fithrender Bonner SPD-Funktionire zur Absage des Arbeitstreffen und
zur gegenwirtigen Situation in der VR Polen.

31 S. Creuzberger, Westintegration und neue Ostpolitik. Die Aufenpolitik der Bonner Republik,
Berlin-Brandenburg 2009, s. 128.

32 AdsD, Schmidt 6896, Eugen Selbmann, Vermerk fiir Helmut Schmidt, Bonn 8. Oktober
1980, vertraulich.



160 Malgorzata Swider

Niezaleznie od tego, na przelomie wrzesnia i pazdziernika 1980 roku, Brezniew

i Schmidt wymienili listy i ustne przekazy dotyczace kwestii polskiej*’;

— obawy przed uzyciem aktywnosci Niemiec Zachodnich, jako swoistego alibi do
podjecia interwencji w Polsce. Chodzito konkretnie o zarzut mieszania si¢ w we-
wngtrzne sprawy niezaleznego pafstwa. Juz pod koniec pazdziernika 1980 roku
Stasi donosita o obawach politykéw REN, a szczegdlnie z socjaldemokracji, ze
ich wsparcie dla Solidarnosci moglo skutkowaé oskarzeniem ze strony polskiej
o mieszanie sic w wewnetrzne sprawy PRL*4. Do bardzo dyskusyjnych i niebez-
piecznych dzialait Bonn zaliczat finansowanie niezaleznych zwiazkéw zawodowych.
Z archiwum Stasi wiemy, ze takie zestawienia przyktadéw rzekomej interwengji sit
obcych w Polsce byly przygotowywane®;

— aspektem, ktéry nalezy bezwzglednie mie¢ na uwadze, a ktéry wplywat na postawe
politykéw niemieckich i ich stosunek do Solidarnosci, bylo istnienie drugiego
panstwa niemieckiego. Obawy przed ochtodzeniem relacji niemiecko-niemieckich
byly bez watpliwosci motorem dziatan lub zaniechan calej zachodnioniemieckiej
lewicy politycznej®.

Z drugiej strony politycy i dziatacze socjaldemokratyczni wspétpracowali z organi-
zacjami lewicowymi, ktére opowiadaly si¢ na rzecz dziatari wzmacniajacych polskich
zwigzkowcdéw. Za taka taktyka opowiadato si¢ lewe skrzydlo SPD?7 blisko wspétpra-
cujace z DGB lub innymi ugrupowaniami lewicowymi. Byto to mozliwe, poniewaz

% AAPD 1980, dok. 301, Vortragender Legationsrat I. Klasse Arnot an die Botschaft in Moskau,
s. 1561-1564.

34 BStU, MfS Hauptverwaltung Aufklirung (HVA) 4, Information iiber die Haltung fiihrender
BRD-Regierungs- und SPD-Kreise zur Entwicklung in der VR Polen, Berlin den, 23. Oktober 1980,
streng geheim.

¥ Przed i po 13 grudnia. Paristwa bloku wschodniego wobec kryzysu w PRL 1980-1982, t. 1-2, red.
E. Kaminski, ,Dokumenty”, t. 20, Warszawa 2007, 730.

3 Obawy byly uzasadnione, NRD bowiem reagowalo wrecz alergicznie na Solidarnosé.
Przyktadowo, minister Stasi Mielke skomentowat w pazdzierniku 1980 r. wydarzenia w Polsce: ,,Sa to
niebezpieczne wydarzenia w naszym sasiednim kraju, skoncentrowana aktywnos¢ sit kontrrewolucyj-
nych w $rodku naszej wspélnoty patistw, ze wszystkimi niebezpieczeristwami, jakie si¢ z tym wiaza.
To, co dzieje si¢ w Polsce, jest réwniez dla nas kwestia zasadnicza, kwestia zycia! Dlatego potrzebna
jest najwyzsza czujno$¢”. BStU, MfS, ZAIG 8609, Mielke, Referat auf einer Dienstbesprechung mit
den Leitern ausgewihlter operativer Hauptabteilungen/Abteilungen und der Bezirksverwaltungen/
Verwaltungen zu den Ereignissen in der Volksrepublik Polen am 2.10.1980.

37 W SPD wystepowaly na poczatku lat 80. XX w. dwa zasadnicze skrzydta: skrzydo postrzegane
jako prawe Seeheimer Kreis i lewe skrzydlo pod nazwa Frankfurter Kreis. W Bundestagu lewicowi
postowie skupieni byli w grupie pod nazwa Parlamentarische Linke (powstata w 1980 r.). Kota (Kreis)
w SPD maja dtuga tradycje. W przeciwieristwie do komisji i grup roboczych przewidzianych w statucie
partii, dzialaja one bardziej jako nieoficjalne kregi kontaktowe i dyskusyjne. Niemniej jednak kazdy
przewodniczacy partii czy frakeji musi si¢ z nimi liczy¢ i staraé si¢ o zachowanie réwnowagi miedzy
nimi. Swiadczy o tym rozpowszechnione w SPD powiedzenie, ze partia jest jak ptak: aby mogta
fruwaé, musi mie¢ dwa réwne skrzydta. Na temat podziatéw wewngtrznych w SPD zob.: F. Miiller-
-Rommel, Innerparteiliche Gruppierungen in der SPD. Eine empirische Studie iiber informell-organisierte

Gruppierungen von 1969-1980, Opladen 1982.
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czg$¢ kontakedw i rozméw z Solidarnoscia przejeta wéwezas na siebie strona zwigzko-
wa. Podczas posiedzenia zarzadu partii z 1 wrzesnia 1980 roku zastanawiano si¢ nad
mozliwosciami pomocy dla Polski. Georg Leber, czlonek Zarzadu SPD i éwezesny
wiceprzewodniczacy Bundestagu zwigzany z branzowym zwiazkiem zawodowym IG
Bau-Steine-Erden, postulowat nawiazanie kontaktéw z nowymi ludzmi w Gdansku.
Werner Vitt, cztonek Zarzadu SPD i wiceprzewodniczacy IG Chemie-Papier-Keramik,
postulujac wsparcie dla ,nowych ludzi” w Polsce, zaproponowat, aby nie ,afiszowaé
si¢” ta akcja. Poza tym popart przyjeta przez rzad i SPD , powsciagliwa” taktyke wobec
Polski. Bruno Friedrich, cztonek Zarzadu SPD i poset do Parlamentu Europejskiego,
zaproponowat natomiast udzielenie poparcia dla nowo mianowanych cztonkéw rzadu
PRL,.

Napigta sytuacja w PRL spowodowala, ze wladze SPD wielokrotnie wyciszaly
indywidualne inicjatywy kontaktéw z Polska czy tez planowane przez nizsze struktury
akcje pomocy dla nowych zwiazkéw zawodowych (szczegdlnie pod koniec 1980 r.%?).
SPD przyjeta wobec Polski zasade ,,cichej pomocy” i taktyke podziatu pracy politycznej
miedzy parti¢ i DGB. Réwnoczesnie, jak donosita Stasi, kregi rzadowe REN nie cheiaty
zbytnio kontrolowa¢é DGB w ich dziataniach na rzecz wsparcia nowych zwiazkéw
zawodowych w PRL, chociaz tego domagali si¢ partnerzy polscy®.

Dla ksztattu relacji DGB-Solidarnos¢ pierwszoplanows role odegrato wewngetrzne
zréznicowanie zwiagzkéw zawodowych pod wzgledem ideologicznym. Oprécz grup
postrzeganych w $wiecie zwiazkowym jako grupy nieco bardziej konserwatywne
(w spektrum lewicowosci), istniat duzy krag osob, ktére nalezaly do lewicy zwiaz-
kowej powiazanej z réznymi grupami lewicowymi, z komunistami wacznie. Migdzy
innymi takimi organizacjami, z ktérymi wspétpracowali niektdrzy zwiazkowcey byty:
— Socjalistyczne Biuro (trockisci) i tworzaca go niedogmatyczna Nowa Lewica,

— Gruppa Internationale Marxisten w ktérej skupieni byli maoisci (z ta grupa wspét-
pracowata réwniez Kommunistische Partei Deutschlands/Marxisten-Leninisten),
— Kommunistischer Bund Westdeutschland, w sklad ktérego wchodzita dogmatyczna

Nowa Lewica,

— wielu cztonkéw i sympatykéw Partii Zielonych i 0séb zaangazowanych w ruch
rozbrojeniowy,
— z lewicowymi ugrupowaniami blisko wspétpracowat Sozialistische Osteuropa-

Kommitee zalozony przez emigrantéw ze Wschodu i lewicowcéw z Zachodu®!.

38 AdsD, Schmidt 9495, Protokoll iiber die Sitzung des PV, 1. September 1980 in Bonn.

3 AdsD, Polkehn 315, Ernst Waltemathe, MdB an Herrn Heino Berg, Bonn, 26. November 1980;
AdsD, BTgFr, 21393, An den SPD-Parteivorstand, z.Hd. Klaus Suchanek, Bonn 3. Dezember 1980.

40 BStU, MfS HVA 12, Teil 2, k. 518, Auflenpolitische Informationsiibersicht, Nr. 1/81,
5. Januar 1981, Vorstellungen von Bank- und Wirtschaftskreisen der BRD zum weiteren Ausbau der
Wirtschaftsbeziechungen mit der VR Polen.

4 K. Sziedat, Erwartungen im Umbruch..., Oldenburg 2019.
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Byl to konglomerat réznych organizacji, ktérych nieoczywista wspétpraca (so-
cjaldemokratéw, maoistéw, trockistow, zielonych i niedogmatycznych lewicowcéw)
byla mozliwa dzigki przemianom zachodzacym od lat 70. XX wieku w $rodowisku
lewicowym Niemiec Zachodnich*2.

Powiazania DGB z grupami lewicowymi, w tym réwniez z komunistami, mialy
swoje tradycje historyczne, a tylko niewielu zwiazkowcéw zachowywalo neutralnos¢
polityczna®®. Wynikalo to z faktu, ze z jednej strony zwiazki zawodowe aktywnie
wspieraly tworzenie niemieckiego paristwa socjalnego, z drugiej za$ niektérzy funkejo-
nariusze i aktywisci zwigzkowi nawiazywali w swoich przekonaniach do idei odrzucenia
panistwa kapitalistycznego. Dlatego tez wigkszo$¢ cztonkéw DGB ideologicznie znaj-
dowata si¢ miedzy lewym skrzydlem socjaldemokracji a ortodoksyjno-marksistowska
mysla polityczng. Ostatecznym celem zwigzkowcédw miat by¢ socjalizm, celem po-
$rednim za$ — uspotecznienie wielkiego przemystu, rozbudowa gospodarki planowe;j
i wprowadzenie zasady réwnouprawnienia w decydowaniu w radach gospodarczych
i socjalnych®4.

Udziat komunistéw w zyciu zwiazkowym nie oznaczal, ze zwolennicy komunizmu
odgrywali w DGB znaczaca rolg. Juz w latach 50. XX wieku zdecydowano, ze otwarci
zwolennicy komunizmu nie beda nalezeli do grupy kierujacej tymi zwiazkami, a na
poczatku lat 70. XX wieku, ze DGB zdystansuje si¢ od wszystkich ekstremalnych
grup i partii politycznych i zakaze zwiazkowcom cztonkostwa w nich. Z jednej strony
zwiazkowcy z DGB konsekwentnie odrzucali propozycje wspdlnego dziatania z nie-
mieckimi komunistami. Heinz-Oskar Vetter — przewodniczacy DGB stwierdzit kiedys,
ze ,ponizej jego godnosci” jest zaproszenie do potaczonych akgji z komunistami®.
Z drugiej jednak strony nie przeszkadzalo DGB utrzymywac¢ relacji z radzieckimi
zwiazkowcami i spotyka¢ si¢ z najwazniejszymi politykami radzieckimi (w ramach

polityki wschodniej REN)“.

2 Idem, Umbruche ,nach dem Boom” in den Lebenswegen der deutschen Linken, [w:] Hoffen —
Scheitern — Weiterleben. Enttiuschung als historische Erfabrung in Deutschland im 20. Jahrhundert,
Hrsg. B. Gotto, A. Ullrich, Oldenburg 2021, s. 195-204, 198.

B Wiekszos¢ zwiazkowcéw nalezala do SPD. Nawet wéréd postéw do Bundestagu bylo wielu
cztonkéw DGB i nie dotyczyto to tylko postéw z ramienia SPD. Wsréd postéw innych partii
zorganizowanych zwiazkowo wickszoé¢ tez nalezata do DGB. M. Swider, Niemiecka Federacja
Zwiqzkéw Zawodowych wobec wydarzen w Polsce w latach 1983-1990, Krakéw 2022, s. 26.

4 Eadem, Niemiecka Federacja Zwigzkéw Zawodowych wobec wydarzen w Polsce w latach 1980-
1983, Warszawa-Katowice 2020, s. 46.

4 H. Bilstein, S. Binder, M. Elsner, H.-U. Klose, I. Wolkenhaar, Organisierter Kommunismus in
der Bundesrepublik Deutschland: DKP-SDAJ..., s. 68

46 Przykladem moze by¢ podréz H.O. Vettera do Moskwy, ktéra miala miejsce 11-13 pazdziernika
1981 r. Podczas spotkania z Brezniewem mowa byta miedzy innymi o Polsce. W jej trakcie miat Vetter
zajaé pozycje jednoznacznie prosolidarnosciowa. AAPD 1981, dok. 311, Aufzeichnung des Vortragenden
Legationsrats I. Klasse Schlingensiepen, 28. Oktober 1981, s. 1653-1659.
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Odrzucenie wspélnych dziatad nie oznaczato zamkniecie si¢ DGB przed cztonka-
mi partii komunistycznej, ktérzy byli uznawani za bardzo aktywnych zwiazkowcéw,
odnoszacych znaczace sukcesy organizacyjne. Jednakze wsréd 17 réznych zwiazkéw
zawodowych wchodzacych w latach 80. XX wieku w sktad DGB tylko kilka mia-
to znaczacy liczbe komunistéw. Najwigcej ich nalezalo do Zwigzku Zawodowego
Pracownikéw Oswiaty i Nauki (GEW), réwniez Zwiazek Zawodowy Handel, Banki
i Ubezpieczenia (HBV) z racji swojej réznorodnosci byl organizacja, w ktérej z po-
wodzeniem dziatali komunisci. Ingrid Schuster — czfonek zarzadu DKP — weszta
w sktad zarzadu gléwnego HBVY. Z reguly komunisci nie wychodzili jednak poza
$redni (w GEW i HBV) i niski szczebel zarzadzania w branzowych zwiazkach zawo-
dowych. Fakt udziatu komunistéw w zyciu zwigzkowym zostat zauwazony przez posta
do Bundestagu Carl-Dietera Sprangera z CSU, ktéry oglosit na poczatku 1980 roku,
ze ,,Czerwoni juz tu sg’, doliczajac si¢ 27 cztonkéw DKP na réznych stanowiskach
w DGB*,

W niektérych sytuacjach obecno$é w DGB oséb o lewicowych pogladach (proble-
mem byli nie tylko komunisci, ale réwniez inne ugrupowania lewicowe, np. trockisci)
byta kwestia delikatna. Chodzito nie tylko o wizerunek zwigzkéw zawodowych, ale
takze o bardzo konkretne obawy o kierunek ich rozwoju czy dzialalno$¢. Taka sytuacja
wystapita na poczatku lat 80., gdy cztonkowie DGB w duzej mierze trockisci, aktywnie
whpierali Solidarno$¢ w Polsce. To budzito niepokéj réwniez w boriskim MSZ, gdzie
wyrazono zaniepokojenie niektérymi dziataniami lewicowych cztonkéw DGB. Nie
tylko trockisci, dla keérych Solidarno$é miata by¢ spetnieniem marzeri o demokracji
oddolnej, ale takze zachodnioniemieccy komunisci szukali kontaktéw z Solidarnoscia.
W tym wypadku mogto chodzi¢ o delegacjc GEW z Berlina Zachodniego, kté-
ra z inicjatywy znanego polskiego trockisty pochodzacego ze Szczecina, uczestnika
rewolty szczeciniskiej ze stycznia 1971 roku, Edmunda Batuki?’, udata si¢ w listopa-
dzie 1980 roku do tego miasta. W trakcie pobytu przekazano oficjalny list Gerharda
Schmidta, przewodniczacego GEW w Berlinie Zachodnim, w ktérym wyrazono
solidarno$¢ zwiazkows i petne poparcie dla postulatéw Solidarnosci. Ta grupa zostata
okreslona przez Stasi jako ,klika trockistowska”, a jej dazenia polityczne miaty si¢
pokrywaé z programem polskiego KOR-u*’. (Batuka kilka miesiecy pézniej, w okresie

47 M. Swider, Niemiecka Federacja Zwigzkéw Zawodowych. .. 1980-1983, s. 46.

8 Der Unterwanderweg ist lang, ,Der Spiegel“ 1980, 3, 13.01.1980, https://www.spiegel.de/wirt-
schaft/der-unterwanderweg-ist-lang-a-cf921735-0002-0001-0000-000014316780 [dostep: 16.06.2023].

49 E. Krasucki, Utopijna lewicowosé Edmunda Batuki, [w:] Lewica polska, t. 1: Koncepcje i ludzie,
red. E. Krasucki, T. Sikorski, A. Wator, Wroctaw 2012, s. 325-344.

50 M. Swider, Niemiecka Federacja Zwiqzkéw Zawodowych... 1980-1983, s. 47. W tym miejscu
nalezy wskaza¢, ze Batuka przebywal wowczas we Francji. Byl to przyklad wspétdziatania grup
trockistowskich we Francji i REN. Do Polski przedostat si¢ potajemnie, w kwietniu 1981 r.
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stanu wojennego, zostal internowany, a potem aresztowany. W jego obronie wielo-
krotnie wystgpowali zachodnioniemieccy zwiazkowcy™).

Nalezy podkresli¢, ze liczne relacje osobiste sprzyjaty nawiazaniu oficjalnych kon-
taktéw. W tym czasie w RFN prowadzonych bylo duzo inicjatyw na rzecz pomocy dla
Solidarnosci. Wychodzily z nimi zaréwno srodowiska prawicowe (o czym nie bedzie
tutaj mowy), jak réwniez srodowiska o wyraznym programie lewicowym, konse-
kwentnie nazywane przez polskie stuzby ,grupami lewackimi”>2. Prosolidarnosciowa
dziatalnos¢ lewicy europejskiej (partie polityczne, ugrupowania i srodowiska) miata
by¢, zgodnie z informacjami polskiego wywiadu, inspirowana i kontrolowana przez
stuzby specjalne RFN, dla ktérych ,,problematyka polska pozostaje w obecnym okre-
sie zadaniem pierwszoplanowym”. Ich dzialowos$¢ prosolidarnosciowa miata za cel
zdobycie nowych zwolennikéw, a takze wptywu na polityke REN. Rozpoczeta w lecie
1980 roku wigksza aktywno$¢ ugrupowari lewicowych bazowata nierzadko na (nielicz-
nych) wezesniejszych kontaktach z opozycja w Polsce. W tym wypadku chodzi przede
wszystkim o kontakty z KOR-em, datujace si¢ na druga potowe lat 70.

Pierwsze oficjalne o$wiadczenie DGB dotyczace strajkéw w Polsce opublikowane
zostato dopiero 25 sierpnia 1980 roku. Zaakcentowano w nim zainteresowanie i zanie-
pokojenie wydarzeniami na Wybrzezu, a takze wezwano do pokojowego rozwigzania
konfliktu®?. Poza tym DGB (lub osoby z nim formalnie zwiazane) rozpoczeta akcje
zbierania pieni¢dzy dla Solidarnosci, a takze, ,inne, blizej nieokreslone akcje” jak
moéwil pracownik ambasady polskiej w Bonn podczas spotkania z sekretarzem ds.
miedzynarodowych przy Zarzadzie SPD%. Zebrane pieniadze zostaly najprawdo-
podobniej przeznaczone na zakup sprzetu poligraficznego, ktéry za posrednictwem
szwajcarskich i szwedzkich zwiazkéw zawodowych trafily do Polski. Z punktu wi-
dzenia optyki politycznej i rzadowej wrazliwosci na Niemcy, dary od tych zwiazkéw
zawodowych mialy by¢ bezpieczne (tzn. nie wzbudzaly negatywnych emocji wladz

51 Zob. dokumenty: nr 106, 1982 sierpiesi 20 — Hans-Peter Heinrichs do Ericha Kristoffersena
i Ulricha Borsdorfa; nr 124, 1983 kwiecien 21 — Notatka z narady; nr 125, 1983 maj 6 — Sytuacja
zwiazkowa w Polsce, w: M. Swider, Niemiecka Federacja Zwigzkow Zawodowych... 1980-1983.

52 Wéréd aktywnie zaangazowanych na rzecz ,Solidarnosci” ,,grup lewackich” polskie stuzby
specjalne wymieniaty m.in.: KBW — Kommunistischer Bund Westdeutschland (Komunistyczny
Zwiazek Niemiec Zachodnich), niewielkie ugrupowanie maoistyczne dziatajace w RFN; GIM —
Gruppe Internationale Marxisten (Migdzynarodowa Grupa Marksistéw), ugrupowanie trockistowskie
dzialajace jako niemiecki oddzial IV Miedzynarodéwki w latach 1969-1986; SB — Sozialistisches Biiro
(Biuro Socjalistyczne), ugrupowanie tzw. nowej lewicy dzialajace w latach 1969-1997.

53 DGB-Nachrichten-Dienst” 1980, Nr. 183, 25.08.1980: DGB-Bundesvorstand zu den
Ereignissen in Polen.

>4 AdsD, SPD PV, 10919, Hans-Eberhard Dingels, Vermerk an Hans-Jiirgen Wischnewski, Betr.:
Mein Gesprich mit dem polnischen Gesandten, Herrn Miroslaw Wojtkowski, am Freitag, den 19.
September 1980, 23. September 1980.
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PRL), o czym méwit Tadeusz Mazowiecki podczas spotkania z Robertem Steiertem
z Wydziatu Migdzynarodowego IG Metall — bardzo aktywnego zwiazku branzowe-
go metalowcéw o lewicowym nastawieniu. Mazowiecki prosit wéwczas o maszyny
i urzadzenia poligraficzne®.

W $rodowiskach lewicowych RFN i Berlina Zachodniego zwiazanych z DGB,
a takze z nig niezwiazanych zacz¢to powstawaé juz latem 1980 roku wiele grup, komi-
tetéw, inicjatyw obywatelskich itp., ktére mialy na celu udzielenie pomocy cztonkom
Solidarnosci. W t¢ dziatalno$¢ zaangazowali si¢ przede wszystkim ludzie mlodzi,
studenci, intelektualisci i niektére branzowe zwiazki zawodowe skupione w DGB,
w ktérych organizacyjnie wazng role odgrywali trockisci lub komunisci, a takze oso-
by zwiazane z tzw. nowg lewicg (Neue Linke). Z ruchem tym sympatyzowali réw-
niez intelektuali$ci, mimo ze rzadko identyfikowali si¢ z programem politycznym
tych ugrupowan. Organizacje lewicowe domagaly si¢ solidarnosci z Solidarnoscia,
aby ,broni¢ ekonomicznych, socjalnych i kulturalnych spraw robotnikéw bez inge-
rencji partii i rzadu” (z broszury z 1980 r.). Szczegélnie aktywni byli trockisci (np.
IV Migdzynarodéwka), ke6rzy w broszurze z tamtego okresu pisali: ,,Solidarno$é walczy
o swobody demokratyczne, przeciwko nieréwnosciom spotecznym i biurokratyczne;j
niegospodarnosci w ramach istniejacego porzadku spotecznego. To raczej 35 lat tota-
litarnych rzadéw przywédcéw partii i rzadu dyskredytuje socjalizm”°.

14 grudnia 1980 roku zostat opublikowany z inicjatywy Jakoba Monety i Heinza
Brandta ogélnokrajowy apel o podjecie dziatari w ramach solidarnosci z Solidarnoscia.
Pod apelem podpisato si¢ ok. 700 oséb, w tym kilkuset cztonkéw branzowych zwiaz-
kéw zawodowych skupionych w DGBY, przedstawiciele lewego skrzydta SPD, ludzie

55 M. Swider, Niemiecka Federacja Zwigzkéw Zawodowych wobec. .. 1980-1983, s. 74.

56 Ibidem.

57 Solidaritit mit Solidarnoéé¢, https:/library.fes.de/pdf-files/netzquelle/a81-07254/02-au-
fruf.pdf [dostgp: 15.04.2023]. Wsrdd sygnatariuszy apelu byli cztonkowie zwiazkédw branzowych:
Industriegewerkschaft Metall (IG Metall)/Zwiazek Zawodowy Przemystu Metalowego;
Industriegewerkschaft Druck und Papier (IG Druck und Papier)/Zwiazek Zawodowy Pracownikéw
Przemystu Poligraficznego i Przetwérstwa Papierniczego; Gewerkschaft Offentliche Dienste, Transport
und Verkehr (OTV)/Zwiazek Zawodowy Stuib Publicznych, Transportu i Ruchu Drogowego;
Gewerkschaft Erziehung und Wissenschaft (GEW)/Zwiazek Zawodowy Pracownikéw Oswiaty
i Nauki; Gewerkschaft Handel, Banken und Versicherungen (HBV)/Zwiazek Zawodowy Handel,
Banki i Ubezpieczenia; Industriegewerkschaft Bau, Steine, Erden (IG Bau, Steine, Erden)/Zwiazek
Zawodowy Pracownikéw Budownictwa, Kamieniarstwa i Rob6t Ziemnych; Industriegewerkschaft
Chemie, Papier, Keramik (IG Chemie)/Przemystowy Zwiazek Zawodowy Chemia, Papier, Ceramika;
Internationaler Metallarbeiterbund (IMB); Internationale Metallgewerkschaftsbund (IMB).
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zwigzani z Zielonymi: Joschka Fischer®®, Petra Kelly, Otto Schily czy Antje Wollmehr,

a takze z niedogmatyczng lewicg z Biura Socjalistycznego, maoisci (Kommunistischer

Bund Westdeutschland) i trockisci. Gléwnym celem powotania do zycia tej inicja-

tywy bylo wywarcie wpltywu na DGB, aby ta nawigzala oficjalne relacje z NSZZ

»S0lidarno$¢”. Niemniej waznym powodem bylo zebranie srodkéw na zakup maszyn

poligraficznych i papieru dla polskich zwiazkowcéw®. Apel koniczyt si¢ stwierdzeniem,

ze ,Dla nas »Solidarno$é« jest przyktadem demokracji socjalistycznej”.

Pod koniec marca 1981 roku utworzono Wspdlne konto ,,Solidarnosci z Solidar-
noscig” (,Solidaritdt mit Solidarno$¢”) w REN i Berlinie Zachodnim. Podstawa tych
dziatari byta decyzja Inicjatywy Solidarnos¢ z Solidarnoscig i Biura Socjalistycznego
(Sozialistisches Biiro), ktére wspélnie zorganizowaly wiece w Berlinie Zachodnim
i Offenbach z udzialem polskich zwiazkowcow.

Réwnolegle (i w odpowiedzi na apel z grudnia 1980 r.) zaczely powstawaé w wielu
zachodnioniemieckich miastach komitety solidaryzujace si¢ z Solidarnoscia. Znalazty
si¢ one w kregu zainteresowan Stasi, ktéra doniosta m.in., ze 2 kwietnia 1981 roku
powstat w Berlinie Zachodnim ,Komitet Solidarnosci z Solidarnoscig”, podobny
organizacyjnie i personalnie do inicjatywy Solidarno$¢ z Solidarnoscia. Zatozycielem
Komitetu bylo ,,antykomunistyczne” Biuro Socjalistyczne (SB — Sozialistisches Biiro),
ugrupowanie tzw. nowej lewicy dziatajace w latach 1969-1997, a wsréd cztonkéw-
-inicjatoréw znalezli si¢ m.in.:

— Jakob Moneta — redaktor naczelny gazety branzowych zwiazkéw zawodowych 1G
Metall pt. ,Metall” (cztonek trockistowskiej Gruppe Internationale Marxisten),
co moze by¢ dowodem na znaczacy wplyw trockistéw w komitecie;

— Heinz Brandt — czfonek-zatozyciel Partii Zielonych w 1979 roku, redaktor gazety
»2Metall” i inicjator ruchu antyatomowego w szeregach DGB, byly wigzieri obozdéw
koncentracyjnych, m.in. Auschwitz;

— Deter Brandt — historyk (syn Willy’ego Brandta);

58 Joschla Fischer musi by¢ zaliczony réwniez do lewicowcéw, byt bowiem czlonkiem Sponti
(Gruppe Revolutionirer Kampf), ktérzy uwazali si¢ za spadkobiercéw opozycji pozaparlamentarnej
(APO) i ruchu 1968. J.O. Arps, Als aus Studenten Arbeiter wurden Revolutionire Betriebsarbeit in
Deutschland seit den 1970er Jabren, [w:] Beitrige zur Geschichte einer pluralen Linken, Heft 3: Bewegungen,
Parteien, Ideen, Hg. M. Bois, B. Hiittner, s. 29-35, tutaj s. 29.

9 Aktywna byla réwniez Alternatywna Lista na rzecz Demokracji i Ochrony Srodowiska w Berlinie
Zachodnim, ktérej dziatacze weszli pézniej do Partii Zielonych. Lista chciala wywieraé naciski na DGB
(w Berlinie Zachodnim), aby ta zaprosita na wiec 1-majowy przedstawiciela Solidarnosci. Przed i po
13 grudnia..., t. 1, dok. nr 139, Berlin — informacje o dziatalnosci organizacji polskich emigrantéw,
zachodnich organizacji rewanzystowskich i ziomkostw, partii politycznych oraz innych wrogich
o$rodkéw skierowanej przeciwko PRL (fragmenty), 13 luty 1981 r., s. 365.

60 K. Sziedat, Erwartungen im Umbruch..., s. 30.
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— prof. Elmar Altvater — ekonomista lewicowy, krytyk ekonomii politycznej, wspét-
zatozyciel Partii Zielonych;

— prof. Ossip Kurt Flechtheim — prawnik, historyk i dziennikarz;

— prof. Helmut Gollwitzer — teolog kosciota luteraniskiego;

—  Wolf Biermann — pie$niarz i opozycjonista, uciekinier z NRD;

— Karl-Heinz Kiinast — cztonek zwiazkéw branzowych IG Druck und Papier®.

Juz 1 maja 1981 roku Inicjatywa ,,Solidarno$¢ z Solidarnoscia” wystapita na rzecz
rozpropagowania i potaczenia dzialai dla Solidarnosci, a takze zbudowania networ-
ku organizacji wspierajacych polskich robotnikéw, czemu data wyraz we wspélnym
o$wiadczeniu czotowych dziataczy tej inicjatywy, ktérzy w pdzniejszym okresie stali
si¢ jej patronami i ,,twarzami”. Jedna z pierwszych bardzo istotnych akeji Inicjatywy
»o0lidarno$¢ z Solidarno$cia” byto przestanie w lipcu 1981 roku listu otwartego do
przywédcéw KPZR, w ktdrym postulowano, aby ZSRR zaprzestat wysuwania pod
adresem Polski grézb interwencji zbrojnej®. Chodzito tu o list KC KPZR wystosowany
do KC PZPR w czerwcu 1981 roku. Ponadto domagano si¢ wolnosci wypowiedzi,
demokragji pluralistycznej i konkurencji partii, tak aby ,naréd miat prawo wyboru
preferowanej przez siebie drogi do socjalizmu”. Odrzucono podnoszone przez komuni-
stéw ze Wschodu twierdzenie, ze Solidarno$¢ jest kierowana przez osrodki zachodnie,
podobnie jak to, ze rozwdj sytuacji w Polsce zmierza ku kapitalizmowi. Co ciekawe,
w dyskusji z radzieckimi komunistami postuzono si¢ argumentami z pism Marksa,
ktéry twierdzit, ze ,,emancypacja robotnikéw jest sprawa samych robotnikéw”, oraz
Lenina, obiecujacego wigcej demokracji po rewolugji dzigki radom robotniczym. Przy
okazji zwracano uwagg na olbrzymie szkody wizerunkowe dla socjalizmu (i Zwiazku
Radzieckiego), a takze ,wzmocnienie sit reakcyjnych” w swiecie kapitalistycznym
w przypadku interwencji radzieckiej w Polsce®.

List zostal podpisany m.in. przez Petera von Oertzen (czlonka zarzadu SPD na-
zywanego cz¢sto mentorem lewicowych socjaldemokratéw, a przez Stasi nazywany
losliwym antykomunista®®), jak réwniez cztonkéw Socjalistycznego Komitetu Europy
Wschodniej, Partii Zielonych, dziataczy ruchu pokojowego i Amnesty International.
Pojedynczo w Inicjatywe zaangazowani byli réwniez cztonkowie mtodziezéwek DGB
i SPD (Jusos). List zostat opublikowany w socjaldemokratycznym serwisie prasowym®.

61 H. Brandt et at., Offenes Antwortschreiben auf den Brief der KPdSU an die polnische Fiihrung
von den Unterstijtzern des Aufrufs , Solidaritit mit Solidarnos¢”, ,Sozialdemokratischer Pressedienst”
1981, nr 130, s. 6-8.

02 JTbhidem.

3 Jbidem.

64 BstU, HVA35, Information tiber die Zunahme rechter und antikommunistischer Aktivititen
in der SPG, 22.01.1985.

6 H. Brandc et at., op. cit.
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Gléwnym celem Inicjatywy byto dziatanie na rzecz petnego uznania NSZZ
,o0lidarno$¢” przez DGB, praktyczna pomoc dla zwiazku, a takze ideowe wsparcie
dla polskiego ruchu zwiazkowego. Poza tym wyraznie odcigto si¢ od konserwatywnych
sympatykéw ruchu Solidarno$¢ (podkreslajac ,,demokracje socjalistyczng”), w tym
przede wszystkim tych, ktérzy postulowali rewanzystyczne zmiany terytorialne i re-
wizj¢ obowiazujacych granic Polski. Byl réwniez wizualizacja odcigcia si¢ sSrodowisk
lewicowych od ortodoksyjnej KPD.

Lewicowo$¢ Inicjatywy ,,Solidarnos¢ z Solidarnoscia” nie oznaczata bynajmniej
jej bliskosci z zachodnioniemieckimi komunistami skupionymi w DKP, SED czy
wrecz sympatii dla KPZR. Ale niemata cz¢$¢ cztonkéw zwiazkéw zawodowych miata
zastrzezenia do NSZZ ,Solidarnos¢”, a whasciwie do jego politycznego kierunku.
Pytano jakim byt zwigzkiem — lewicowym czy prawicowym? Pytanie o tyle zasadne, ze
nawigzania do religii i Kosciota katolickiego byly powszechnie widoczne. Juz przekra-
czajac w sierpniu 1980 roku brame strajkujacej stoczni, mozna byto zobaczy¢ portrety
papieza i obrazy Matki Boskiej®®. Dla lewicowych zwiazkowcéw problemem byto ema-
nowanie religijnoscia®’, a takze organizacyjny i polityczny wptyw Kosciota katolickiego
na Solidarno$¢. Zreszta nie tylko niemieccy zwiazkowcy si¢ dziwili. Timothy Garton
Ash, wspominajac poczatek strajkéw w Gdansku, zauwazyt: , Tylko w komunistycznej
Polsce strajk mégt sie rozpoczaé od mszy $wietej i od wiersza Byrona”®s.

Pomimo zastrzezen rozszerzylo akeje wsparcia dla polskich zwiazkowcéw poprzez
dzialania w sferze oficjalnej, czego domagata si¢ lewica, niektére grupy i zwiazki bran-
zowe DGB. Nie bez znaczenia byla postawa opozycji parlamentarnej (CDU/CSU),
ktéra od dawna domagata si¢ nawiazania przez DGB oficjalnych kontaktéw z NSZZ
Solidarno$¢. W styczniu 1981 roku Heinz O. Vetter zaprosit do RFN Lecha Walese,
co oczywiscie spowodowato reakcje polskiego MSZ®. Zaproszenie zostalo przyjete,
chociaz byly problemy z ustaleniem terminu’. Przed realizacja tej wizyty, do RFN

6 Kto tu wpuscil dziennikarzy, wedtug pomystu Marka Millera, Pracownia Reportazu, £.6dz7,
Warszawa, ok. 1984, s. 93.

¢ Dla zachodnioniemieckich zwiazkowcéw trudna do zaakceptowania byta pewna teatralnoé¢
gestéw i symboli zwiazana z obecnoscia kaptanéw wsréd zaldg robotniczych. Na Zachodzie z nie-
dowierzaniem ogladano zdjecia spowiadajacych si¢ robotnikéw. Nie bylo konfesjonatu, a spowiedz
odbywata si¢ w ttumie i na jego oczach. Chodzito o msz¢ odprawiong 17 sierpnia przez ks. Henryka
Jankowskiego. Zdjecie to obieglo $wiat.

68 T.G. Ash, Polska rewolucja. Solidarnos¢ 1980-1981, przet. M. Dziewulska, M. Krél, Warszawa
1990, s. 24.

% PDD 1981, styczef-czerwiec, dok. 47, szyfrogram dyrektora Departamentu IV do ambasadora
w Kolonii, 16 stycznia 1981 ., s. 98-99.

70" Jednym z powazniejszych przyczyn ustalenia, ze Wat¢sa odwiedzi RFN dopiero na poczatku
1982 r. byt problem oficjalnej wizyty Brezniewa w REN, ktéry zostat zaplanowany na listopad
1981 r. Rzad zachodnioniemiecki nie chcial, z uwagi na ,,optyke”, przyja¢ Walgsy przed Brezniewem.
M. Swider, Stanowisko. .., s. 212.
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pojechata oficjalna delegacja NSZZ Solidarno$¢ z Regionu Mazowsze na czele ze
Zbigniewem Bujakiem, a takze Marek Chlebowicz w misji specjalnej (z prosba o sprzet
nagrywajacy, a takze utworzenie w RFN archiwum Solidarnosci)”’.

Wazng inicjatywa lewicy zachodnioniemieckiej byta zlozona przez Erwina
Kristoffersena z wydziatu miedzynarodowego DGB’? deklaracja na zjezdzie Solidarnosci
w hali Oliwii, w ktérej udzielit on pelnego poparcia dla Solidarnosci. Spotkato si¢ to
z protestem strony polskiej. W konsekwencji odméwiono mu przyznania wizy na ko-
lejny przyjazd do Polski’?, co byto przedmiotem rozméw ministra spraw zagranicznych
RFN, Hansa-Dietricha Genschera, z polskim ministrem spraw zagranicznych Jézefem
Czyrkiem74. Co ciekawe w tej rozmowie Genscher zasugerowal, ze prezentowane na
zjezdzie Solidarnosci stanowisko Kristoffersena nie bylo oficjalnym stanowiskiem
DGB. Mimo tych zapewnien strona polska podnosita problem wsparcia DGB dla
Solidarnosci”.

Godne uznania umiej¢tnoéci mobilizacyjne ukazata lewica zachodnioniemiecka
po 13 grudnia 1981 roku. Zaledwie kilka godzin po wprowadzeniu stanu wojennego
doszto w REN do pierwszych demonstracji, na kedrych kilka tysiecy oséb protestowato
przeciwko wydarzeniom w Polsce i ,,rzadom wojskowym”. 13 grudnia protestowano
w Bochum i Berlinie Zachodnim, 14 grudnia w Heidelbergu, 15 i 17 grudnia we
Frankfurcie, a 19 grudnia w Bremie i Monachium. Podczas tych wystapien poja-
wily si¢ takie hasta, jak: ,Natychmiastowe zniesienie stanu wojennego w Polsce”,
»,Natychmiastowe zwolnienie wszystkich uwi¢zionych zwiazkowcéw”, czy ,,Prawo
do samostanowienia narodu polskiego”. Demonstracje zorganizowala ,,Solidarnos¢
z Solidarnoscia”.

Dzialalnos¢ tej inicjatywy stata si¢ wzorcem do stworzenia wielu innych inicjatyw
wsparcia na rzecz Polski, ktére utworzono po wprowadzeniu w Polsce stanu wojen-
nego. Sposrdéd nich najwicksza byta inicjatywa ,,Solidarnitit mit Polen” (,Solidarnos¢
z Polska”) utworzona na poczatku 1982 roku przez zachodnioniemieckie zwiazki
zawodowe (DGB), w ramach ktérej wspétpracowaly rézne instytucje: partie poli-

V- Thidem, s. 140-144.

72 Kristoffersen nalezat do niezwykle zaangazowanych na rzecz Polski i Solidarnosci zwiazkowcéw.
Mozna ogdlnie powiedzie¢, ze cata polityka DGB wobec Polski uprawiana byta za jego posrednictwem
i/lub wiedza, o czym jednoznacznie $wiadcza dokumenty zdeponowane w Archiwum DGB w Bonn.
Zob.: M. Swider, Niemiecka Federacja Zwigzkéw Zawodowych. . ., 1980-1983; eadem, Niemiecka Federacja
Zwigzkdw Zawodowych. .. 1983-1990.

73 PDD, 1981, dok. 194, szyfrogram dyrektora Departamentu IV do ambasadora w Kolonii,
16 wrzesnia 1981 r., s. 426-428.

7% AAPD 1981, dok. 274, Ministerialdirektor Pfeffer, z. Z. New York, an das Auswirtige Amt,
Betr.: Gesprich des Bundesministers mit dem polnischen Auflenminister Czyrek, 24. September
1981, s. 1458-1461.

75> PDD 1981, lipiec-grudzien, dok. 342, Pilna notatka, 14 listopada 1981 r., s. 690.
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tyczne, zwiazki zawodowe, organizacje charytatywne, a takze koscioly’®. To wlasnie
»Solidarnos¢ z Polsky” stata si¢ najwicksza organizacja wspomagajaca Polske, nierzadko
za posrednictwem koscielnych kanatéw dystrybucyjnych””.

Podsumowujac stanowisko lewicy zachodnioniemieckiej wobec Solidarnosci
w pierwszym okresie jej istnienia, nalezy podkresli¢, ze byto ono wielofasadowe: z jed-
nej strony dwa najwazniejsze ugrupowania SPD i DGB zmuszone byty prowadzi¢ gre
polityczna wynikajaca z dwezesnych uktadéw migdzynarodowych i zachowaé oficjalny
dystans do Solidarnosci. Dotyczyto to szczegélnie partii socjaldemokratycznej, ktéra
nie chciata si¢ angazowa¢, co jednak moim zdaniem nie usprawiedliwia niektérych
bardzo krytycznych wobec Solidarnosci wypowiedzi pierwszoplanowych politykéw
SPD. Jednocze$nie partia nie mogta ,,nie zauwazy¢” nowych oséb i zjawisk na polskiej
scenie politycznej. Nie bylo to tatwe dla socjaldemokratéw, wychodzili oni bowiem
z zatozenia, ze wszelkie ruchy oddolne byly bezcelowe i prowadzily tylko do uzycia
sity ,,z géry”, a tym samym zagrozenia pokoju $wiatowego. Z drugiej strony, poprzez
swoje lewicowe skrzydlo, prowadzita aktywne dziatania wspierajace zwiazkowcéw
w dziataniach na rzecz Solidarnosci. Natomiast DGB, a szczegélnie jej lewe skrzydto,
wspdtpracowata z réznymi ugrupowaniami lewicowymi: maoistami, trockistami,
Nowa Lewica i innymi, a takze z Zielonymi i lewicowymi intelektualistami w zakresie
wsparcia dla Solidarnosci. Ich stanowisko bylo relatywnie stale, o czym $wiadczy¢
moze fakt, ze po stanie wojennym DGB odmawiato kontaktéw z Ogélnopolskim
Porozumieniem Zwiazkéw Zawodowych, uwazajac, ze tylko NSZZ , Solidarnos¢” jest
jej partnerem zwigzkowym w ramach Internationaler Bund Freier Gewerkschaften
(IBFG), ku wielkiemu niezadowoleniu wtadz PRL. Praktycznie do korica 1989 roku
DGB reprezentowata taka postawe’®.

Dziatalno$¢ mniejszych ugrupowari lewicowych (maoistéw, trockistéw, komuni-
stéw czy wreszcie cztonkéw nowej lewicy) byta dynamiczna, widoczna i bardzo jedno-
znaczna. Mimo ze organizacje te byly nieporéwnywalne wielkosciowo z lewicowymi
SPD i DGB mogly poprzez swoje powiazania zwigzkowe i partyjne rozpoczaé kon-
kretng dziatalno$¢ na rzecz polskich zwiazkéw zawodowych. Czgsto byly motorem na-
pedowym dziatari podejmowanych przez spoteczeristwo zachodnioniemieckie. W tym
miejscu nalezy bezwzglednie zauwazy¢, ze proweniencja prowadzonych akeji byta dla
obserwatora zewngtrznego trudna do okreslenia, zwlaszcza jezeli wiréd organizatoréw

byly osoby dziatajace pod szyldem najwigkszych ugrupowan lewicowych — SPD i DGB.

76 Wiecej na temat dziatalnosci inicjatywy Solidarnosé z Polska zobacz w: M. Swider, Niemiecka
Federacja Zwigzkéw Zawodowych... 1980-1983.

77 Ibidem.

78 Eadem, Niemiecka Federacjia Zwigqzkéw Zawodowych. .. 1983-1990, s. 121.
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Dziatalnos¢ lewicy zachodnioniemieckiej nie spotkata si¢ z akceptacja rzadu pol-
skiego. Wtadza w Warszawie krytycznie odnosita si¢ do dziatar ugrupowan lewico-
wych (w szerokim znaczeniu) i ich inicjatyw. Jak si¢ wydaje, bardziej obawiano si¢
dziatalnosci ugrupowari ,lewackich” niz konserwatywnych, o czym §wiadcza zaréwno
polski, jak i wschodnioniemieckie dokumenty wytworzone przez stuzby specjalne.

Na koniec nalezy podkresli¢, ze niejednokrotnie dwuznaczne postawy duzych
graczy politycznych — SPD i DGB, a takze ukrywanie z obawy przed reakcja Moskwy
i Warszawy wielu dziataii na rzecz Solidarnosci, doprowadzily do powstania nega-
tywnego obrazu socjaldemokracji niemieckiej i niemieckich zwiazkéw zawodowych
w Polsce w kontekscie ich relacji z PRL i Solidarnoscia w latach 80. XX wieku.

Postawa lewicy zachodnioniemieckiej byta zréznicowana: byly przejawy znacznego
wsparcia i zaangazowania dla sprawy nowych zwiazkéw zawodowych, jak réwniez
przejawy niecheci spowodowane przede wszystkim niewystarczajaca, ich zdaniem, lewi-
cowoscig Solidarno$ci. Natomiast o zaangazowaniu si¢ innych ugrupowar lewicowych
(trockistéw, maoistéw, nowej lewicy) na rzecz Solidarnosci praktycznie zapomniano,
o czym $wiadczy¢ moze fake, ze pod pojeciem Solidarnosci z Solidarnoscig rozumie si¢
wszystkie akcje pomocy dla Solidarnoséci w Polsce w catej dekadzie lat 80. XX wicku.
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NA PRZEKOR STEREOTYPOM -
TRUDNE DZIEDZICTWO ZIEM POGRANICZA.
ZARYS PROBLEMU NA PRZYKEADZIE WARMII | MAZUR

Streszczenie: Artykut prezentuje stereotypy dotyczace historii Warmii i Mazur, czyli potudniowej czgéci
dawnych ziem pruskich, bgdacych od II wojny $wiatowej w granicach paristwa polskiego. We wstepie
omowiono pojecia: stereotyp, ziemie pogranicza oraz dziedzictwo kulturowe, w odniesieniu do obszaru
obecnego wojewddztwa warminisko-mazurskiego. Nastgpnie oméwiono szczegdtowo cztery stereotypowe
zagadnienia: 1. Warmia i Mazury to jedna kraina, 2. Warmi¢ i Mazury zamieszkiwali tylko Niemcy i Polacy,
3. Prawni wiasciciele zawsze dbaja o swoje dobra, 4. Oficerowie rosyjscy w Prusach Wschodnich tylko
mordowali i gwalcili. Krétko ustosunkowano si¢ takze do innych stereotypéw, tj. 1. Wszystkie zamki
na Warmii i Mazurach sg krzyzackie, 2. Wiadystaw Jagielto byt obrorica przed Krzyzakami, 3. Biskupia
Warmia zawsze byla propolska, 4. Niemcy okupowali obszar Warmii i Mazur podczas I wojny $wiatowej,
5. Ogromne zniszczenia substancji zabytkowej i gospodarczej na Warmii i Mazurach wynikaly z dziatan
wojennych. W zakoriczeniu postawiono tezg, iz edukacja regionalna i poszanowanie wielokulturowosci sa
szansa na wyeliminowanie stereotypowego myslenia o historii i dziedzictwie kulturowym Warmii i Mazur.
Stowa kluczowe: Warmia i Mazury, stereotypy, ziemie pogranicza, dziedzictwo kulturowe

CONTRARY TO STEREOTYPES - THE DIFFICULT HERITAGE OF THE BORDERLANDS.
A FEW REFLECTIONS ON THE EXAMPLE OF WARMIA AND MAZURY

Summary: The article presents stereotypes concerning the history of Warmia and Mazury, i.e. the
southern part of the former Prussian lands, which has been within the borders of the Polish state since
World War II. The introduction discusses stereotype, borderlands and cultural heritage, in relation to the
area of the current Warmian-Masurian Voivodeship. Afterwards, four stereotypical issues are discussed
in detail: 1. Warmia and Mazury are one land, 2. Warmia and Mazury were inhabited only by Germans
and Poles, 3. Rightful owners always take care of their property, 4. Russian officers in East Prussia only
murdered and raped. Other stereotypes are also briefly addressed, i.e. 1. All castles in Warmia and Mazury
are Teutonic, 2. Wladystaw Jagiello was a defender against the Teutonic Knights, 3. The Bishop-led
Warmia always was pro-Polish, 4. Germans occupied the area of Warmia and Mazury during World
War II 5. Huge destruction of the history and economy of Warmia and Mazury resulted from warfare.
In the conclusion, the thesis is made education about the region and respect for multiculturalism create
a chance to eliminate stereotypical thinking about the history and cultural heritage of Warmia and Mazury.
Keywords: Warmia and Mazury, stereotypes, borderlands, cultural heritage

Zarys problemu, cele i metodologia badan
Kazdy region, a szczegélnie region pogranicza, doswiadcza stereotypowego postrzegania
jego historii, wydarzen, czy postaci. Jest to widoczne takze na Warmii i Mazurach,
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dawniejszych ziemiach pruskich, ktérych historia oraz wieloetniczna i wielonarodo-
wa kultura jest ciagle malo znana nie tylko Polakom, ale takze samym mieszkaricom
regionu. Wynika to z wieloletnich zaniedbari edukacyjnych, a szczegélnie polityki
historycznej uprawianej w okresie PRL-u, ale takze i obecnie. Co prawda od kiedy duze
znaczenie w poznawaniu dziejéw regionu maja media (gléwnie Internet) i rozwijajaca
si¢ turystyka kulturowa, §wiadomos¢ mieszkaricéw i turystow jest coraz wigksza, jednak
wcigz powielane sg stare stereotypy, brakuje bowiem publikacji wyjasniajacych zawite
dzieje obszaru wchodzacego dzi§ w sktad wojewddztwa warmirisko-mazurskiego.

Okazujac respekt dla istniejacych dokonari i zastanej tradycji badan historycznych,
trzeba by¢ wyczulonym na to, co nowe. Z dotychczasowymi rzetelnymi badaniami
w obrgbie stereotypdw regionalnych niestety jest problem. Owszem historycy poru-
szaja trudne tematy, ale nie wyjasniaja wprost uproszczonych wizji dziejéw regionu,
a przywolujac szereg szczegdtowych faktéw, czynia histori¢ tego regionu jeszcze bar-
dziej zagmatwana. Najbardziej znanymi opiniotwérczymi instytucjami (o$rodkami)
prowadzacymi regionalne badania historyczne i kulturowe sa: Wydzial Humanistyczny
Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego, Instytut Pétnocny (niegdys Osrodek Badan
Naukowych) im. Wojciecha Ketrzyriskiego oraz Stowarzyszenie Wsp6lnota Kulturowa
Borussia, wszystkie z siedziba w Olsztynie. Oprécz historiografii nie mozna tez zapo-
mnie¢ o powstajacych filmach dokumentalnych, reportazach radiowych czy mediach
spotecznosciowych popularyzujacych dzieje regionu — ale znowu — nierozprawiajacych
si¢ ze stereotypami.

Jako metodg badania uproszczonej wizji dziejéw Warmii i Mazur wybratam analize
dyskursu historiograficznego, a dla poparcia postawionych hipotez — technikg badania
ankietowego. Poniewaz od kilkudziesi¢ciu lat zajmuje si¢ sSwiadomoscia historyczna
mlodziezy, dziedzictwem kulturowym Warmii i Mazur, kulturg etniczng Warmiakéw,
prowadze¢ wywiady i krytycznie obserwuj¢ edukacj¢ szkolna!, moge powiedzie¢, ze ob-
racam si¢ w nurcie slow research. Ewa Domariska okreslita je jako badania spowolnione,
tj. wykonywane niepospiesznie, ale roztozone w czasie, co pozwala na zatrzymywanie
si¢ przy pewnych zagadnieniach, poglebionym namysle i weryfikowaniu wezesniejszych
ustalen?. Gromadzenie przez kilka lat strzgpéw wypowiedzi historykéw-regionalistéw,

U Zob. np. Historyczna swiadomosé regionalna. Z badan nad miodziezq licealng Warmii i Mazur,
Olsztyn 2003; Trudne dziedzictwo ziemi. Warmia i Mazury 1945-1989, Olsztyn 2012; Gwara war-
mitiska jako wyraz niematerialnego dziedzictwa kulturowego. Ewolucja zjawiska na przestrzeni dziejéw,
[w:] Stosunki polsko-niemieckie w éwiercwiecze od podpisania Traktatu o dobrym sgsiedzrwie. Kultura —
oswiata — gospodarka, red. K. Gladkowski, E. Gladkowska, T. Gajowniczek, ,,Studia Politologiczne”,
t. 6, Olsztyn 2018, s. 137-151; Nowoczesne metody dydaktyczne w edukacji historycznej, [w:] Dydaktyka
historii. Nowe perspektywy, red. D. Konieczka-Sliwiniska, Warszawa 2023, s. 35-80.

2 E. Domanska, Metodologia praktyczna, [w:] Wprowadzenie do metodologii historii, red.
E. Domariska, J. Pomorski, Warszawa 2022, s. 364.
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wspomnieni $wiadkéw spisanych badZ nagranych, fragmentéw publikacji, uzmysto-
wito mi to, co w najnowszym Wprowadzeniu do metodologii historii wyartykutowat
Jan Pomorski:

Poznawczo istnieje historycznie tylko to, co ma swoja reprezentacje. Jesli co$ z naszego codziennego
doswiadczenia ,biegu zdarzed” nie zostanie wyréznione jako wazne (cho¢by tylko dla nas samych)
i wyartykutowane, czyli z przygodnego zdarzenia nie stanie si¢ dla nas wydarzeniem, czyms wy-
jatkowym, waznym, a przez to wartym utrwalenia we wspomnieniach oraz posiadania swojej nie
tylko mentalnej (pamigci), ale i materialnej reprezentacji, bezpowrotnie przemija. Jest dla historii
stracone. [...] W historii wydarzylo si¢/istnieje tylko to, co zostalo uprzednio znarratyzowane

i spofecznie uzgodnione, ze si¢ zdarzylo; wszystko inne pozostaje sfera prywatnosci (przynalezy do
doswiadczenia personalnego, do sfery pamieci indywidualnej)?.

Biorac pod uwage konieczno$¢ refleksji nad historia i kultura ziem pruskich
(Warmii i Mazur) jako ziem pogranicza, o wieloetnicznej i wielonarodowej prze-
sztosci, zawieszonej migdzy Niemcami a Polska, konieczne jest uzmystowienie tego
historykom (by dobitniej artykutowali problem stereotypéw w swoich naukowych
publikacjach), nauczycielom (by uwrazliwiali uczniéw na rézne kultury pamigci tych
ziem i ukazywanie ich we wzajemnym poszanowaniu) oraz popularyzatorom (by
zamilowanie do regionu nie przeszkodzito im w opisywaniu niejednoznacznego, ale
wielobarwnego dziedzictwa Warmii i Mazur).

Celem moich badari sa zatem pytania o funkcjonujace w spoteczeristwie pol-
skim i polskiej historiografii stereotypy na temat historii i kultury Warmii i Mazur.
Wydawatoby si¢, ze ksigzka niemieckiego historyka, ktérego przodkowie pochodza
z mazurskiego Szczytna, pt. Prusy Wschodnie. Historia i mit*, moglaby stanowi¢ gléw-
ny punkt odniesienia dla moich badari. Niestety autor oméwil zupetnie inne mity
(stereotypy), gléwnie z pozycji historiografii niemieckiej, nie odwotat si¢ tez do zadnej
metodologii badawczej. W prowadzonym dziesig¢ lat temu polsko-niemieckim pro-
jekcie edukacyjnym w gronie historykéw badali$my stereotypowe postrzeganie ziem
pruskich w podrecznikach historii’. Tam takze poruszaliémy inne problemy niz ponizej
zaproponowane. Kilka innych doglebnie oméwit Robert Traba i Hans Henning Hahn
z zespotem naukowcéw w czterotomowym dziele: Polsko-niemieckie miejsca pamieci®.

3 ]. Pomorski, Metodologia jako metarefleksja nad historiografiq i innymi reprezentacjami przesztosci,
[w:] Wprowadzenie do metodologii historii, s. 36

4 A. Kossert, Prusy Wschodnie. Historia i mit, przel. B. Ostrowska, Warszawa 2017.

5 Ziemie pruskie w podrecznikach Polski, Niemiec, Litwy i Rosji. Poréwnawcza analiza regionalnych
konstrukcji tozsamosci w XX-XXI wieku, red. 1. Lewandowska, S. Zloch, Olsztyn 2013; Das,, Pruzzenland”
als geteilte Erinnerungsregion Konstruktion und Reprisentation eines europiischen Geschichtsraums in
Deutschland, Polen, Litauen und Russland seit 1900, Hrsg. S. Zloch, 1. Lewandowska, , Eckert. Die
Schriftenreihe Studien des Georg-Eckert-Instituts zur internationalen Bildungsmedienforschung”,
Bd. 135, Brauschweig 2014.

S Polsko-niemieckie miejsca pamigci, red. R. Traba, H.H. Hahn, wspétpraca M. Gérny, K. Kofczal,
t. 1-4, Warszawa 2012-2015.
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Spektrum stereotypowych zagadnien jest duze i réznorodne, nie sposéb ich wszyst-
kich oméwi¢, dlatego do analizy wybralam zaledwie kilka pytad o to: Czy Warmia
i Mazury to dwie krainy, czy jedna? Czy wszystkie zamki na Warmii i Mazurach byly
krzyzackie? Czy Wiadystaw Jagietto, idac na bitw¢ pod Grunwaldem, byt obrorica
ludnosci rodzimej przed Krzyzakami czy najezdzca na te ziemie? Czy biskupia Warmia
byta bardziej propolska czy proniemiecka? Czy tylko Niemcy i Polacy zamieszkiwali ten
region w przesztosci? Czy Niemcy zawsze niszczyli polskie dobra, a dbali o swoje? Czy
obszar Warmii i Mazur podczas II wojny §wiatowej byl okupowany przez Niemcéw?
Z czego wynikaly ogromne zniszczenia ziem pruskich podczas ostatnich miesigcy
IT wojny $wiatowej? Jaka byta postawa oficeréw sowieckich wkraczajacych do Prus
Wschodnich w styczniu 1945 roku? Odpowiedzi na nie, nie s zazwyczaj oczywiste.
Wymagaja glebszego namystu, refleksji, kojarzenia czasu i przestrzeni. Udzielajac
prostych, szybkich odpowiedzi, myslimy stereotypowo. Uzyskujac te odpowiedzi od
badanych, udato mi si¢ zweryfikowaé postawione hipotezy, ktére wynikaly z moich
wieloletnich zainteresowar.

W celu zweryfikowania hipotez opracowatam krétka internetows ankiete, ktdra
rozpowszechnitam poprzez media spolecznosciowe. Ankietg w Google forms do konca
sierpnia 2023 roku wypetnito 110 0séb. Grono moich znajomych na portalu Facebook
jest historykami, mitosnikami regionu, nauczycielami, w zwiazku z tym wyniki ba-
dan nie sg tak oczywiste, jak si¢ spodziewatam. Czg¢$¢ respondentéw dos¢ dobrze zna
histori¢ Warmii i Mazur, wigc ich odpowiedzi sa przemyslane i poprawne. Niemniej
jednak na niektére pytania odpowiedzi byly uproszczone, wynikajace z dotychczasowej
propolskiej narracji. Szczegély te wyjasnie w dalszej czgéci artykutu.

Wokét uzywanych pojec

Podjety przeze mnie temat jest podejmowany przez wiele réznych dyscyplin i subdyscy-
plin nauki. Jest to wigc tekst oparty nas badaniach interdyscyplinarnych. Stereotypami
i zwigzanymi z tym pojgciami: miejsca pamigci, polityka i swiadomos¢ historyczna,
a takze ziemie pogranicza i dziedzictwo kulturowe, zajmuje si¢ badawczo historia,
dydaktyka historii, pedagogika, socjologia, politologia. W tak krétkim artykule trudno
wchodzi¢ gleboko w wyjasnianie podstawowych dla tych dyscyplin poje¢. Wskaze
tylko na ich znaczenie ze wzgledu na podjety przeze mnie problem badawczy, szukajac
wyjasnieni i polaczert miedzy nimi.

Pojecie stereotypu jest szeroko rozpowszechnione w literaturze socjologicznej
i historycznej. O wielosci definicji i poje¢ moze $wiadczy¢ fake, ze juz 30 lat temu
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zgromadzono ich ponad 2607. Obszerna jest takze literatura przedmiotu®. Dlatego
tez ograniczymy si¢ do najstarszej definicji sformutowanej przez Waltera Lippmanna,
amerykanskiego pisarza politycznego, publicyste i socjologa. W 1922 roku stwierdzit
on, ze ,stereotyp to obraz w glowie, jakiego$ zjawiska, obraz jednostronny, uproszczony
i schematyczny, a zarazem uproszczona i schematyczna opinia o tym zjawisku. Jest on
narzuconym czlowiekowi wytworem kultury, ktéry z géry okresla sposéb widzenia
zjawiska™. Stereotypy sa gleboko zakorzenione w kulturze kazdej grupy. Ludzie na-
bywaja je w procesie dorastania — pierwszym i najpot¢zniejszym zrédlem informacji
o innych grupach spolecznych sa rodzice, pézniej réwiesnicy i inni czlonkowie oto-
czenia spotecznego, dalej szkota i media. W kulturach Zachodu media sa prawdo-
podobnie najpot¢zniejszym po rodzicach i réwiesnikach przekaznikiem kulturowych
stereotypow'’. Jeszcze w latach 90. XX wieku wielu badaczy duzg rolg w tym procesie
przypisywalo takze szkole!, dzisiaj wydaje si¢, ze na pierwszym miejscu jest Internet.

Stereotypdw nie da si¢ uniknad i nie nalezy ich traktowa¢ jako wyznacznika kultury.
Moga, lecz nie musza, by¢ one falszywe, negatywne i niezmienne; nie musza takze by¢
koniecznie wigzane z uprzedzeniami i dyskryminacja. Powinni$my je uznad za czgs¢
ludzkich przekonar i zrozumieé, ze wywodza si¢ z ogélnych proceséw poznawczych,
ktére s3 wspélne dla nas wszystkich'?. W niniejszym tekscie skupie si¢ jednak na
negatywnych stereotypach dotyczacych ziem pruskich. Pozwoli to bowiem unika¢
ich powtarzania, a takze zwrdci¢ uwagg mieszkaricéw innych czgéci Polski na czasami
bledne postrzeganie swoich regionéw.

Stereotypy dotyczace historii i kultury Warmii i Mazur budowane byly i umac-
niane przez caly okres Polski powojennej®. Wigzalo si¢ to ze zmiana paristwowo-
$ci i koniecznoscia ugruntowania polskosci tych ziem. Mielismy wigc do czynienia
z konsekwentnie prowadzong propolska polityka historyczng. Zaktadata ona ,,uwa-
runkowany genetycznie podzial na swoich i wrogdéw (z wszelkimi tego konsekwen-
cjami). Tak rozumiana doktryna polityki historycznej usituje narzuci¢ model jedne;j

7 1. Reszke, Niektdre kontrowersje wokdt teorii stereotypdw grup spotecznych, ,Kultura i Spoteczenstwo”
1995, nr 3, s. 83-97.

8 Czgéciowy przeglad literatury daje J. Pniewska, Badania historyczne nad stereotypami etnicznymi,
»Wiadomosci Historyczne” 1999, nr 1, s. 1-12.

9 Cyt. za. B. Wilska-Duszyniska, Rozwazania o naturze stereotypéw etnicznych, ,Studia Socjolo-
giczne” 1971, nr 3, s. 99.

10 C.N.Macrae, Ch. Stangor, M. Hewstone, Stereotypy i uprzedzenia, ttum. M. Majchrzak, A.iM. Kac-
major, A. Nowak, Gdarisk 1999, s. 58.

W bidem, s. 27-28.

12 Thidem, s. 337.

13 Pomijam tu rozwazania na temat uproszczonego postrzegania ziem pruskich przez nacjonali-
styczne Niemcy, jak chociazby sloganu: ,,Gdzie spotkasz Mazura tam koriczy si¢ kultura”.
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monolitycznej i hegemonicznej pamigci wszystkich Polakéw, ktérych definiuje jako
jednorodny, etniczny naréd, wykluczajac wszelkie kategorie Innych™4. A przeciez — jak
wspomniatam powyzej — historia tego regionu jest od samego poczatku wielokultu-
rowa. Takie podejscie do regionu od kilkudziesigciu lat lansuje w swoich badaniach
Robert Trabal®, ktéry uwaza, ze ,polityka historyczna powinna byé¢ demokratyczna
i pluralistyczna, uwzgledniajaca wielos¢ podmiotéw ja wspétkreujacych; tworzac pole
dialogu, generowataby ona jak najszersze spektrum interpretacji przesztosci manife-
stujace sie w postaci polifonicznych narracji historycznych™®. Popierajac jego tezy,
réwniez uwazam, ze nalezy zachowaé pamie¢ rozmaitych wspélnot, réznym grupom
nalezy si¢ bowiem respekt w stosunku do ich wspomnier.

Poruszajac si¢ w kregu polityki historycznej, zazwyczaj uzywamy takze innych poje¢,
jak ,polityka pamieci”, czy ,,polityka wobec pamieci”. Jednoczesnie pamieé i historia to
nie s3 synonimy, a mozna nawet powiedziec’, e przeciwienstwa. Nosicielami pamieci
sa grupy zyjacych, przez co poddana jest nieustannym zmianom, historia za$ to rekon-
strukcja (problematyczna i niepetna) tego, czego juz nie ma'’. Pamig¢ jest zjawiskiem
aktualnym, tworzonym w terazniejszosci, a historia to dzieje uj¢te w narracyjne formy
przekazu w postaci prac naukowych, popularnonaukowych i wreszcie podrecznikéw.
Kreowanie form pamigci odbywajace si¢ za pomoca decyzji politycznych (np. reform
podstawy programowej w edukacji historycznej) oddziatuje na zbiorowa $wiadomos¢
historyczna. Pamie¢ ksztaltowana przez polityke znajduje wyraz w uroczystosciach,
muzeach, nadawaniu nazw ulicom i placom, budowaniu pomnikéw, przeméwieniach
okoliczno$ciowych, odznaczeniach i nagrodach. Polityka pamieci i upamigtniania oraz
polityka historyczna sg zalezne od ustroju i uwarunkowane systemowo'®. Niestety
stereotypy ugruntowane w PRL sa ciagle zywe i bardzo ci¢zko je zmienié.

Kazda narodowo$¢, ktéra zamieszkuje regiony pogranicza, uwypukla historig swo-
jego narodu czy grupy etnicznej, bagatelizujac inne. Swoje dzieje ,wybiela”, a zle
czyny usprawiedliwia, zrzucajac wing na ,innych”. Warto o tym pamigta¢ podczas
wypowiadania swoich sadéw, ale tez w edukacji szkolnej. Obiektywne patrzenie na
przeszto$¢ to pokazywanie jej z réznych stron i analizowanie wszystkich argumentéw,
z uwzglednieniem postaw poszczegSlnych jednostek.

Y P, Witek, M. Mazur, Polityka historyczna, [w:] Wprowadzenie do metodologii bistorii..., s. 410.

15 Zob. np. R. Traba, , Wschodniopruskos¢”. Tozsamos¢ regionalna i narodowa w kulturze politycznej
Niemiec, Poznan 2005; idem, Historia — przestrzers dialogu, Warszawa 2006; idem, Przeszlosé w teraz-
niejszosci. Polskie spory o historig na poczqtku XXI wiekn, Poznan 2009.

16 Cyt. za P. Witek, M. Mazur, op. cit., s. 411.

7" Sformulowanie Pierra Norry cytowane przez K. Koticzal, O nicbywatej karierze pewnej koncepcji
badawczej, [w:] Polsko-niemieckie miejsca pamigci. .., t. 4, Warszawa 2013, s. 78.

18 D. Steinbach, Pamigd — upamigtnienie — polityka historyczna, [w:] Polsko-niemieckie miejsca
pamigci..., t. 4, s. 283-384.
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Moéwiac o ziemiach pogranicza mozna wyrdznié trzy obszary jego pojmowania.
Pierwszy z nich dotyczy terytorium, gdzie istnieje granica paristwowa, ale kultury
sasiednich narodéw si¢ przenikaja. Pisat o tym Andrzej Sakson, analizujac Mazury,
twierdzac, ze , pogranicze stanowi obszar przenikania si¢ kultur sasiednich narodéw —
polskiego i niemieckiego — w warunkach podrzgdnosci lub réwnorzednosci, ale bez
niszczenia zwiagzkéw z wlasnym obszarem narodowym™. Drugi dotyczy sytuacji kultu-
rowej, w ktdrej pogranicze to ,,obszary zamieszkane przez spotecznosci etnicznie czyste,
ktére jednak poddawane s3 réznym presjom asymilacyjnym. Ta presja moze pochodzi¢
ze strony instytugji paristwowych prowadzacych okreslona polityke kulturalna, albo ze
strony mediéw hotdujacych wzorcom innych kultur”?. Taka sytuacj¢ mieliémy w okre-
sie 123 lat zaboréw ziem Rzeczpospolitej. I wreszcie trzecie pojmowanie pogranicza
jako sytuacji psychicznej i sSwiadomos$ciowej indywidualnych ludzi. Granice narodéw
i kultur narodowych moga przebiega¢ w obrebie ludzkiej swiadomosci i ludzkiej toz-
samosci. Wymownym przyktadem takiego rozdwojenia kulturowo-narodowego jest
Wojciech Ketrzyniski: z ,korzeni” Polak, z domu rodzinnego, dziecinstwa i wczesnej
mlodosci — Niemiec, z wyboru — réwniez Polak, ale do korica zycia tworzacy poezje
i rozmawiajacy z matka tylko w jezyku niemieckim?®'. Wyrézni¢ tez mozna pojecie
grupy pogranicza, jako ,spotecznosci o niesprecyzowanej swiadomosci narodowej, ale
o silnym poczuciu wlasnej tozsamosci terytorialnej (lokalnej, regionalnej), ktéra moze
czesto zastepowad $wiadomo$é narodowa 2.

Z przenikania si¢ kultur i mieszania tradycji wynika tez trzecie podejmowane w tek-
$cie pojecie, a mianowicie trudne dziedzictwo. Na temat teoretycznych rozwazan nad
dziedzictwem kulturowym powstato w ostatnich kilkunastu latach wiele pozycji nauko-
wych, réwniez w kontekscie omawianego regionu®. Dziedzictwo kulturowe jest opa-
trzone wartos$ciowaniem, tak jak sama kultura jest zawsze wartoscig dodatnia. Dlatego
o obozach zagtady czy kazni nie méwimy ,,dobro kultury” tylko , miejsce pamigci” lub
»miejsce walk i meczenstwa”. Podobne poglady wyraza Andrzej Tomaszewski, przy
czym odréznia on pojecie débr kultury od pojecia dziedzictwa kultury.

Y A. Sakson, Mazurzy — spolecznosé pogranicza, Poznan 1990, s. 23.

20 B. Domagata, Mniejszos¢ niemiecka na Warmii i Mazurach. Rodowéd kulturowy, organizacja,
tozsamosé, Olsztyn 1996, s. 18.

2l Por. tez problem tozsamosci Biatorusinéw i Ukraificéw zamieszkujacych ziemie polskie przed-
stawiony na podstawie ich biografii. Zob. A. Kloskowska, Kultury narodowe u korzeni, Warszawa
1996, s. 183-233.

22 S. Lozitiski, Struktura narodowosciowa Polski i polityka paristwa wobec mniejszosci w latach
1989-1992, ,Kultura i Spoleczedstwo” 1992, nr 3, s. 85.

23 Zob. np. I. Lewandowska, Dziedzictwo kulturowe - problemy terminologiczne, zakres poje-
ciowy, podejscie badawcze, [w:] Rébcie teatr... Ksigga jubileuszowa ofiarowana Profesorowi Bohdanowi
Gtuszczakowi, red. 1. Grzesiak, A. Naruszewicz-Duchlinska, A. Staniszewski, Olsztyn 2007, s. 65-
85; eadem, Dziedzictwo kulturowe Warmii i Mazur jako przedmiot badat w ostatnim dziesigcioleciu,
»Przeglad Zachodni” 2007, nr 4, s. 194-214.
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Pojecie débr kultury/Kulturgiiter, wywodzace si¢ z zabytku/Denkmal, jest apolityczne i aideolo-
giczne. Obejmuje wszystkie ,dobra” stworzone ludzkim talentem, majace ,obiektywna” wartos¢
historyczna i artystyczna. Jest to — po prostu — kulturalny i artystyczny dorobek ludzkosci, podlegajacy
jedynie estetycznemu warto$ciowaniu [...]. Dziedzictwo natomiast jest sprawa wyboru i akceptacji.

Nie jest nim to wszystko, co w spadku kulturalnym zostawily nam minione pokolenia, lecz to, co

my z niego chcemy przyjaé na wlasno$¢ i za co chcemy wzia¢ odpowiedzialnosé?:.

Inna koncepcja lansowana jest przez teoretykdéw malych ojczyzn, kt6rzy ktada
nacisk na zwiazek dziedzictwa z ziemia. Wszystko co si¢ na niej dziato, wszyscy dawni
mieszkanicy, bez wzgledu na pochodzenie, wyznanie, jezyk, stanowia spuscizng dane;j
ziemi, co wplywa na tozsamos¢ wsp6tczesnych jej mieszkaricéw. W tym wypadku dzie-
dzictwo kulturowe, dziedzictwo ziemi, nie jest tozsame z dziedzictwem paristwowym
czy narodowym. Tak wlasnie uwaza Janusz Jasiniski, twierdzac, iz wszystko, co odzie-
dziczylismy po przodkach, jest naszym dziedzictwem. Naleza do niego takze ciemne
strony przesztosci, ktérych nie akceptujemy i nie mamy prawa wyboru, przyjmujemy
je z dobrodziejstwem inwentarza, tak jak spadek otrzymany w testamencie. Nie jest
wazne, co pdzniej z tym zrobimy, ale jest to nasza spuscizng czy tego chcemy, czy nie®.
Stad pojawiaja si¢ pojecia: dziedzictwo niechciane czy odrzucone.

IT wojna $wiatowa zmienita granice pafistwa polskiego, a wraz z tym pojawito si¢
wiele trudnosci natury organizacyjnej, administracyjnej i kulturowej. Konsekwencja
podbicia ziem pruskich przez zakon krzyzacki i dalszej przynaleznosci tych ziem do
paristwa niemieckiego byla powszechna na tym terenie kultura niemiecka. Owczesnym
wladzom nie udalo si¢ jej wyrugowaé wraz z wysiedleniem Niemcéw. Na Warmii
i Mazurach pozostat bogaty dorobek niemieckiej kultury materialnej — urzadzenia
komunikacyjne, zamki i patace, zabudowania miast i wsi, cmentarze. Zadaniem
wladz polskich i nowego spoleczenistwa tu osiedlonego bylo wigc zaadaptowanie tych
elementéw spuscizny kulturowej, ktére im byly potrzebne.

W okresie PRL na Warmii i Mazurach, podobnie jak na catych Ziemiach
Odzyskanych, mieliSmy do czynienia z dwoma zjawiskami — zaréwno dziedzictwa
niechcianego i negowanego, gtéwnie przez wladze polityczne i nieuswiadomione
spoleczenistwo, ale tez dziedzictwa oswojonego, zaakceptowanego i chronionego przez
$wiattych ludzi kultury, a péZniej nawet i polityki. Analizujac postawy spoteczne wobec
zabytkéw ziem pogranicza w okresie powojennym, nalezy mie¢ na uwadze wiedzg
i stan $wiadomosci dwezesnego spoleczenistwa. Whadystaw Ogrodziriski, regionalny

24 A. Tomaszewski, Steinort/Sztynort — wspdine dziedzictwo?, [w:] Sztynort — utracone dziedzictwo
cgy szansa na ocalenie? Konserwacja i zagospodarowanie patacu w Sgtynorcie — wspdlna polsko-niemiecka
inicjatywa. Materialy z konferencji, Olsztyn 5-6 listopada 2008 r., red. 1. Lizewska, Olsztyn [2009],
s. 18-19.

B ]. Jasinski, Czy wspdine dziedzictwo na Warmii i Mazurach? Z zagadniert wspétczesnej swiadomosci
historycznej, ,Echa Przesztosci” 2009, t. 9, s. 478-488.
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historyk, dyrektor muzeum w Olsztynie i wieloletni prezes Towarzystwa Naukowego
im. W. Ketrzyniskiego, w wywiadzie z 2003 roku powiedziat:

Rzadko spotykato si¢ ludzi, z kedrymi mozna bylo porozmawiaé po inteligencku. To byli ludzie
o niestychanie niskim poziomie cywilizacji, z tak zwanej przedwojennej Polski C, zwlaszcza gdy

przyjezdzali z Polesia czy Biatorusi. Przychodzili z kurnych chat i fatalnie czuli si¢ w murowanych bu-
dynkach. Wszystko ich przerastato i dopiero oswajali si¢ z poptuczynami cywilizacji, jakie zastawali?®.

Odczucia Ogrodzinskiego potwierdzaja relacje przesiedlonych, ktérzy na Bialorusi
»drewnianym ptugiem orali, a przez wojng i nieszczgécie przyjechali tutaj, zobaczyli tu
we wsiach domy murowane, kaflowe piece w domach, podtogi drewniane w mieszka-
niach. A przeciez w 90% na Bialorusi nie mieli w chatach podtég i takze samo 90%
chlopéw biatoruskich tu do Polski pierwszy raz jechato pociagiem™. Tak wigc z wy-
jatkiem pojedynczych oséb wyksztatconych w zakresie historii czy historii sztuki nie
znano dziejéw tych ziem i ich skomplikowanych loséw. Dlatego negatywna ocena réz-
nych zachowati, jak tez stereotypowe myslenie, moze by¢ po cze¢sci usprawiedliwione.

Stereotypowe postrzeganie ziem pogranicza
(przyktady z Warmii i Mazur)

Celem tego krétkiego tekstu bedzie zatem zasygnalizowanie problemu stereotypizacji
dziedzictwa ziem pogranicza. Na kilku wybranych przyktadach z historii Warmii
i Mazur sprébuje wskaza¢ stereotypy, ktére funkcjonuja w $wiadomosci spotecznej
Polakéw. Wyniki badan nad historig i kulturg ziem pruskich, szczegélnie w kontek-
$cie ochrony zabytkéw oraz edukacji i $wiadomosci spotecznej, pozwolity dostrzec
stereotypowe postrzeganie roznych zagadnien.

Wybér ponizej zaprezentowanych przekonan (moich hipotez) wynikat z wlasnych
obserwacji edukacyjnych autorki tekstu, prowadzonych badai naukowych w zakresie
dziedzictwa Warmii i Mazur, a takze z dostgpnej (az nielicznej) literatury. Sa to (w ko-
lejnosci ogdlnej i chronologicznej): 1. Warmia i Mazury to jedna kraina, 2. Wszystkie
zamki na Warmii i Mazurach s krzyzackie, 3. Wladystaw Jagietto byt obrorica przed
Krzyzakami, 4. Biskupia Warmia zawsze byla propolska, 5. Warmi¢ i Mazury za-
mieszkiwali tylko Niemcy i Polacy, 6. Niemcy (jako prawni wiasciciele) zawsze dbali
0 swoja wlasnos¢, 7. Niemcy byli okupantami na Warmii i Mazurach podeczas II wojny
$wiatowej, 8. Zniszczenie zabytkéw i gospodarki na Warmii i Mazurach wynikato
bezposrednio z dzialad wojennych, 9. Wszyscy zotnierze sowieccy na terenie Prus

26 Z'W. Ogrodzitiskim rozmawiata I. Lewandowska, Olsztyn 2013, zob. I. Lewandowska, Trudne
dziedzictwo ziemi. Warmia i Mazury 1945-1989, Olsztyn 2012, s. 243.

27 Relacja Witolda Markowicza, [w:] H. Murawska, Przesiedlericy z Kreséw Pétnocno-Wichodnich
II Rzeczypospolitej w Olsztyriskiem, Olsztyn 2000, s. 162.
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Wschodnich tylko mordowali i gwalcili. Wyjasnienia i przypisy do czgsci z nich sa
bardziej obszerne, inne sa jedynie zasygnalizowane i wymagaja jeszcze doglebniejszych
badan poréwnawczych i analitycznych.

Warmia i Mazury to dwie krainy, a nie jedna

Na pierwsze pytanie ankiety: Czy Warmia i Mazury kojarza Ci si¢ z jedna kraing?
tak odpowiedziato 66,4%, nie 33,6%. Moje przypuszczenie bylo bardziej stanowcze, ze
powszechnie uwaza si¢ Warmi¢ i Mazury za jeden region, co przeciez sugeruje nazwa
wojewddztwa: warminisko-mazurskie. Wielokrotnie na pytanie stawiane uczniom i stu-
dentom: ,,Skad jestes?” czy ,,Gdzie mieszkasz?”, styszatam odpowiedz, ze ,Na Warmii
i Mazurach”. Nie mozna mieszka¢ zaréwno na Warmii, jak i na Mazurach, to znaczy
jedna noga w tym regionie, a druga w innym. Mozna za to mieszkaé w wojewddztwie
warminsko-mazurskim, wtedy to bedzie okreslenie precyzyjne. Réznic w historii byto
naprawde wiele. Przede wszystkim przynaleznos¢ paristwowa i nazewnictwo?®.

Czlon Warmia pochodzit poczatkowo od plemienia starych Pruséw — Warméw,
a dopiero pdzniej od biskupstwa warmiriskiego. Biskupstwo zostato zatozone w 1250
roku z ziem nalezacych do Krzyzakéw i az do 1466 roku stanowito cz¢$¢ paristwa
zakonu krzyzackiego. Dopiero po polsko-krzyzackiej wojnie 13-letniej i II pokoju
toruniskim na 306 lat przeszto pod panowanie polskie. Wraz z Malborkiem, Toruniem
i Gdanskiem tworzyto Prusy Krélewskie stanowiace catos¢ z I Rzeczpospolita. Po
sekularyzacji Zakonu w 1525 roku i ztozeniu hotdu lennego przez ksigcia Albrechta
Hohenzollerna krélowi polskiemu Zygmuntowi I Staremu, wschodnia cz¢s¢ dawne-
go zakonu krzyzackiego, przyjela nazwe Prusy Ksiazece i byta pierwszym w Europie
krajem wyznaniowym.

O ile w okresie $redniowiecza mozna méwic o jednosci ziem pruskich, o tyle w cza-
sach nowozytnych nastapil znaczny roztam. Po pierwsze Warmie od Prus Ksigzecych
(a0d 1700 r. Krélestwa w Prusach) réznita religia. Trzeba zwréci¢ uwagg, ze nie wyste-
powato wéweczas pojecie Mazury, a ludno$¢ zamieszkujaca tg czgéé regionu nazywano
Prusakami, czyli poddanymi ksigcia, a potem kréla pruskiego. Na Warmii religia
panujaca byt katolicyzm, Warmia byta bowiem biskupstwem. Natomiast w Prusach
panowat luteranizm, a nast¢pnie inne odtamy wyznania ewangelickiego. Ludno$¢ réz-
nily tez zwyczaje wynikajace z obchodzenia $wiat religijnych i $wieckich, a takze gwara.

Ponowne potaczenie obu krain nastapito wraz z pierwszym rozbiorem Polski, czyli
w 1772 roku. Od tego czasu nastapita ich powolna unifikacja. W czg¢éci warminskiej
dtugo jeszcze tgskniono za Polska, kiedy to biskupstwo warminskie byto odrgbnym
ksigstwem z duza autonomia. Natomiast w czesci pruskiej szybko zaczeto kierowaé swe
przywiazanie do Rzeszy Niemieckiej. Nazwa Mazury pojawita si¢ dopiero w potowie

28 Zob. np. S. Achremczyk, Historia Warmii i Mazur, t. 1-2, Olsztyn 2011-2012; G. Biatuniski,
G. Jasiniski, A breif history of Warmia and Mazury, Dabréwno 2014.
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XIX wieku, a okreslano nig potudniowa czg$¢ Prus Wschodnich, na ktérej zamieszki-
wata ludno$¢ polska wyznania ewangelickiego. Ludnos¢ ta nie méwita jednak czysta
polszczyzna, a gwara mazurska. Byta to grupa etniczna, ktéry nigdy nie miata swojej
odr¢bnosci paristwowej (w przeciwieristwie do biskupiej Warmii), ale za to miata nie-
samowity urok, kedry jest silny do dzi$. W powszechnej bowiem opinii wojewddztwo
warminsko-mazurskie utozsamia si¢ z Mazurami. Wida¢ to po turystach, ktérzy jadac
na pétnoc od Warszawy, méwia, ze jadg na Mazury, mimo ze jadg np. do Olsztyna,
Fromborka czy Lidzbarka Warminskiego.

Po I wojnie $wiatowej, w wyniku ustaleri traktatu wersalskiego, Polsce przyznano
czg$¢ Prus Wschodnich — Ziemig Dziatdowska. Na pozostatym obszarze potudniowe;j
czgsci Prus Wschodnich zorganizowano plebiscyt, ktéry panstwo polskie przegrato.
Ziemie Warmii i Mazur pozostaly wciaz w paristwie niemieckim jako Prusy Wschodnie.

Dopiero po II wojnie $wiatowej Warmia i Mazury znalazly si¢ w Polsce. Byto to
mozliwe na mocy ustalert Wielkiej Tréjki i przyznaniu Polsce czgsci ziem niemieckich
jako rekompensaty za utracone na rzecz ZSRR Kresy Wschodnie. Przez caly okres
PRL ani Warmia, ani Mazury nie znalazly odzwierciedlenia w nazewnictwie regionu.
Wyjatkiem byto nazwanie zaledwie na rok czasu (1945/1946) ziem uzyskanych od
Niemcéw Okregiem Mazurskim. Potem przez dtugie lata (az do 1999 r.) mielimy
wojew6dztwo olsztyriskie. Dopiero w 1999 roku utworzono wojewédztwo warmiri-
sko-mazurskie, ktére funkcjonuje do dzisiaj. W okresie PRL dazono do unifikacji
regionéw i ich polonizacji. Tym samym o odr¢bnosci Warmii powoli zapominano.
Nie wszystkie zamki na Warmii i Mazurach s3 krzyzackie

W drugim pytaniu: ,Zamki na Warmii i Mazurach sa...” respondenci mieli
zaznaczy¢: krzyzackie, biskupie, kapitulne (wszystkie odpowiedzi, ktére uwazaja
za poprawne). Odpowiedz: krzyzackie zaznaczyto 90% respondentdéw, biskupie
75,5%, a kapitulne 47,3%. Skad wynika takie uproszczenie? Otéz wszystkie zam-
ki na obszarze dzisiejszego wojewddztwa warmirisko-mazurskiego lezaly w obrebie
panistwa zakonu krzyzackiego. Mielismy jednak zamki fundowane nie tylko przez
Krzyzakéw, ale tez przez biskupéw warminskich i kapitute warminska. Biskupstwo
warminskie zostato wyodr¢bnione z 1/3 terytorium paristwa zakonnego. Kiedy 10 lat
p6zniej (w 1260 r.) powstata kapituta warmiriska, objeta takze 1/3, ale terytorium
biskupstwa warmiriskiego. Kazdy z tych instytucjonalnych wiascicieli ziemskich na
swoim obszarze fundowat rézne obiekty uzytecznosci publicznej, jak np. ratusze, lub
prywatnej, jak np. zamki. Stad np. zamek w Lidzbarku Warminskim byt biskupim,
a zamek w Olsztynie nalezat do kapituty®.

2 Zob. M. Jackiewicz-Garniec, M. Garniec, Burgen im Deutschordensstaad Preussen: Pomesanien,
Oberland, Ermland, Masuren, mit einem Vorwort von M. Arszy1iski, J. Trupinda, Olsztyn 2009.
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Whadystaw Jagietto nie byt obrorica przed Krzyzakami, a najezdZca na ziemie pruskie

To pytanie ankiety jest sposréd wszystkich przeze mnie zadanych najbardziej ste-
reotypowo postrzegane. Ot6z az 82,7% uwaza, ze Wladystaw Jagietto, idac na bitwe
pod Grunwaldem, bronit ludnosci rodzimej przed Krzyzakami, a jedynie 17,3%, ze
wyrzadzit wiele krzywd éwczesnym mieszkanicom regionu. Takie przeswiadczenie
polskiej spotecznosci wynika nie tyle z braku zwracania na to uwagi podczas szkol-
nej edukacji, ale przede wszystkim z wielkiego oddziatywania polityki historyczne;j
i mediéw, poczawszy od XIX-wiecznej powiesci Henryka Sienkiewicza, XX-wiecznej
jej ekranizacji i hucznych propagandowych obchodéw, a obecnie organizowanych od
26 lat inscenizacji bitwy pod Grunwaldem?.

Warto tu podkresli¢, cho¢ nie bedzie to przyjemne dla polskiego czytelnika, ze krdl
Whadystaw Jagietto byt najezdzca na ziemie pruskie i wraz z wojskiem wyrzadzit wiele
krzywd tutejszym mieszkadicom, niszczyl zabudowania, grabit Zzywno$¢ i budzit groze.
Nie mdgt broni¢ ludnosci rodzimej przed Krzyzakami, bo oni swoich poddanych nie
gnebili. Obraz, ktéry pokazal w powiesci Sienkiewicz dotyczyt rejz krzyzackich na
ziemie ksigstwa mazowieckiego. Swiadomo$é, ze Jagietto walczyt z Krzyzakami, wiec
byt ,,naszym” sprzymierzedicem, wynika z polskiej perspektywy oceny zdarzen. Jesli
by$my wzi¢li pod uwagg perspektywe mieszkaicéw éwezesnych ziem pruskich Jagietto
bylby barbarzyrica?'.

Biskupia Warmia nie zawsze byta propolska

Na kolejne pytanie: Czy biskupia Warmia byta: bardziej propolska? odpowiedziato
twierdzaco 60,9% respondentéw, odpowiedzi negatywnej za$ (tzn. ze byla bardziej
proniemiecka) udzielito 39,1%. W literaturze popularnej i lokalnej prasie czgsto pod-
kresla si¢, ze biskupia Warmia byta nastawiona propolsko. W tym duchu publikuje
si¢ od kilku dziesigcioleci ksiazki naukowe, biografie i literature popularnonaukowa,
a takze od kilku lat marszalek wojewddztwa warmirisko-mazurskiego wspétfinansuje
dokumentalne filmy biograficzne postaci walczacych o polsko$¢ tych ziem.

Wsréd historykéw wiadomo jednak, ze od momentu powstania do II pokoju
toruiskiego (1250-1466) biskup warminski stal po stronie zakonu krzyzackiego™
i chociazby w bitwie pod Grunwaldem wyst¢powal w szeregach krzyzackiej armii.
W czasach przynaleznosci do panstwa polskiego, tj. 1466-1772 Warmia byla cisle
zwiazana z polskoscia, cho¢ miata sporg autonomie jako ksiestwo. Biskupi byli wybie-
rani za zgoda kréla polskiego, szerzyla si¢ kultura i jezyk polski, narodzita si¢ wtedy
gwara warmifiska majaca wiele elementéw staropolszczyzny. W czasach zaboréw

30 Zob. R. Tomkiewicz, Rocznice bitwy pod Grunwaldem w Polsce Ludowej, Olsztyn 2011.

31 S. Jézwiak, Wojna Polski i Litwy z zakonem krzyzackim w latach 1409-1411, Malbork 2010.

32 Z matym wyjatkiem biskupa Pawta Legendorfa, ktéry przez dwa lata w wojnie 13-letniej stat
po stronie kréla polskiego Kazimierza Jagiellonczyka.
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i okresie migdzywojennym dawne terytorium Warmii bylo etnicznie podzielone. Na
potudniu, w okolicach Olsztyna i Reszla ostala si¢ jeszcze ludnoéé¢ polska (w plebiscycie
2 1920 r. za przylaczeniem do Polski zagtosowato w powiecie olsztyriskim niewiele
ponad 10%), natomiast na pétnocny, wraz z Lidzbarkiem Warmiriskim, Pieni¢znem,
Orneta, Braniewem i Fromborkiem — spo{eczer'lstwo 0 nastawieniu proniemieckim
juz od czaséw nowozytnych méwito gwara gérnoniemiecka i kultywowato niemieckie
zwyczaje?. Tak wigc facznie, az do roku 2023, Warmia nalezata do paristwa krzyzac-
kiego, a potem niemieckiego przez 389 lat, do paristwa polskiego zas 384 lata.
Warmie i Mazury zamieszkiwali nie tylko Niemcy i Polacy

We wstgpnym badaniu zatozytam, iz w powszechnej opinii uznaje sig, ze ziemie
pétnocno-wschodniej Polski zamieszkiwali przez wieki tylko Polacy i Niemcy. Taki
stereotyp obserwowatam, bedac nauczycielka w szkole, prowadzac przez ponad 20 lat
praktyki pedagogiczne studentéw historii, a takze poprzez osobiste kontakty z miesz-
karicami regionu. Na szczg¢dcie ulegt on splaszczeniu, czego dowodza wyniki wysto-
sowanej ankiety. Respondentom postawitam pytanie otwarte, aby wypisali wszystkie
znane im grupy etniczne i narodowe, ktére zamieszkiwaly Warmig i Mazury.

Niemcy i Polacy to narodowosci przewazajace (odpowiedzi respondentéw sg naste-
pujace: zamieszkiwali tu Niemcy — 52 odpowiedzi, Polacy 45 odpowiedzi), ale region
byt i jest wielokulturowy, co wynikato nie tylko z przynaleznosci politycznej, ale tez
z migragji i tolerangji religijnej. Najdtuzej zamieszkiwali tereny obecnego wojewddz-
twa Staroprusowe, ponad 600 lat, i o nich coraz cz¢sciej si¢ pamigta. Respondenci az
56 razy (na 110 ankietowanych) odpowiedzieli, ze zamieszkiwali tu Prusowie (plemio-
na pruskie), wymieniajac przy tym Jaéwiggéw i Galindéw (po sze$¢ razy), Warméw
(cztery razy), Bartéw i Pogezan (po dwa razy), oraz pojedynczo Pomezan, Natangéw,
i Sasinéw. Ponadto dwa razy zapisali, ze zamieszkiwali tu Battowie.

Paristwo zakonu krzyzackiego funkcjonowalo od pokonania Pruséw w 1283 do
1525 roku, czyli 242 lata, przy czym nalezy pamigtal, ze Krzyzacy sprowadzali tu
osadnikéw z Westfalii, Saksonii, Meklemburgii i ze Slaska, a od XIII wieku trwata
nasilona akcja osiedlericza Polakéw z pétnocnego Mazowsza. Po sekularyzacji panistwa
zakonnego i wprowadzeniu w Prusach protestantyzmu nastapito wielkie zréznicowanie
kulturowe ludnosci*4. Spowodowane ono byto naptywem innowiercéw przesladowa-
nych w innych krajach europejskich: Szwajcaréw, Francuzéw, Szkotéw (wszyscy zostali
wymienieni przez jednego respondenta), a takze polskich arian, ktérzy do miejscowosci

3 S. Achremczyk, Warmia, Olsztyn 2000; J. Chlosta, Biografie Niemcow z Prus Wichodnich.
Leksykon. Biographien Deutscher aus Ostpreussen. Lexikon, Olsztyn 2010.

3 G. Biatuniski, Osadnictwo regionu wielkich jezior mazurskich od XIV do poczatku XVIII wie-
ku — starostwo leckie (gizyckie) i ryriskie, Olsztyn 1996; J. Maltek, Regionalna tozsamosé oraz etniczne
i konfesjonalne mniejszosci w Prusach w czasach nowozytnych, Toruri 1995.
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Rudéwka pod Rynem przeniesli swoje centrum wyznaniowe. Respondenci wymienili
wsréd obcokrajowcéw jeszcze Holendréw (trzy odpowiedzi) i Tataréw (jedna odpo-
wiedz). W pierwszej potowie XIX w. krdl Fryderyk Wilhelm IIT zezwolit na osiedlenie
si¢ w Prusach filiponéw (starowieréw, staroobrzedowcdw) przybywajacych ze znajdu-
jacego si¢ pod rzadami Rosji Krélestwa Kongresowego (trzech respondentéw zapisato
starowierzy/starowiercy a siedem, ze Rosjanie). Rozwdj tolerangji religijnej na terenach
pruskich zostal zatrzymany dopiero przez faszyzm i II wojng $wiatowa. Mimo réz-
norodnosci kulturowej i religijnej od 1525 roku w Prusach i na Mazurach przewazata
nacja niemiecka. Obywateli paristwa niemieckiego nazywano czg¢sto Prusakami — takiej
odpowiedzi udzielito sze$¢ 0séb — przy czym trudno stwierdzi¢, kogo mieli na mygli.
Wydaje sig, ze (przynajmniej cz¢$¢ z nich) myslata o ludnosci staropruskiej.

Nieco inng specyfike kulturowa miata Warmia®. Na terenie dominium warmin-
skiego jako pierwsza wyodrebnita si¢ tozsamo$¢ etniczna, w ktédrej podobnie jak
na Mazurach, bezkonfliktowo funkcjonowaly koto siebie, mimo réznic jezykowych
i kulturowych, spotecznosci Pruséw, Polakéw i Niemcéw. Dominium warmiriskie od
1525 roku bylo niemal ze wszystkich stron otoczone przez spotecznosci niekatolickie, co
stalo sie przyczyna powstania na tym terytorium typowego pogranicza kulturowego®.

W drugiej potowie XIX wieku zaczeta ksztaltowac si¢ sSwiadomos¢ narodowa zardw-
no na Warmii, jak i na Mazurach?. Na Warmii uksztattowala si¢ zaréwno tozsamos¢
narodowa polska, jak i niemiecka. Pierwsza zwiazana byla z dzialalno$cia polskich
duchownych, nauczycieli, redaktoréw ,,Gazety Olsztynskiej”, a takze z polskimi po-
wstaniami narodowymi. Niemiecka tozsamo$¢ narodows tworzyli nie tylko etniczni
Niemcy, ale takze Niemcy z wyboru, ktérzy w wyniku akgji germanizacyjnej przyjeli
narodowos¢ zgodnag z przynaleznoscia paristwowa. Znaczng grupe etniczng tworzyli
Jtutejsi”, czyli Warmiacy (42 osoby wskazaly t¢ grupe) i Mazurzy (52 osoby wskazaty
t¢ grupg).

Po II wojnie $wiatowej ci mieszkaricy, ktérzy pozostali, musieli wybra¢ opcjeg
narodowos$ciowa. W ramach akeji weryfikacyjnej do korica 1950 roku zostato po-
zytywnie zweryfikowanych ponad 103 tys. Warmiakéw i Mazuréw. Jednoczesnie do
bytych Prus Wschodnich zaczeli naptywac osadnicy polscy. Wedtug wyliczeri Witolda
Gieszezyniskiego do korica roku 1948 przyjechato tu niespelna 330 tys. mieszkaicéw

3 A. Szyfer, Warmiacy. Studium tozsamosci, Poznan 1996; 1. Lewandowska, Specyfika kulturowa
potudniowej Warmii, [w:] 1. Lewandowska, E. Cyfus, Magiczne wsie potudniowej Warmii. Przewodnik
historyczno-kulturowy, Olsztyn 2018, s. 8-64.

3 J. Hochleitner, Ewangeliccy pielgrzymi w Swigtej Lipce. Z dziejow pogranicza warmisisko-ma-
zurskiego, ,,qugow§kie Studia Humanistyczne” 2000, t. 2, s. 31-39.

37 1. Jasinski, Swiadomosé narodowa na Warmii w XIX wieku. Narodziny i rozwdj, Olsztyn 1983;
G. Jasitiski, Mazurzy w drugiej potowie XIX wieku. Ksztattowanie si¢ swiadomosci narodowej, Olsztyn

1994.
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z Polski centralnej i nieco ponad 115 tys. przesiedledcéw z ziem wschodnich, zwanych
wéwczas repatriantami. Do tego nalezy doliczy¢ ponad 55 tys. Ukraificéw przesie-
dlonych w ramach ,Akcji W”, a takie z mniejszych grup: Bialorusinéw, Litwinéw
i Roméw?®. W wyniku tych migracji, w wojewddzewie olsztyriskim wyksztalcily si¢
cztery podstawowe grupy zréznicowane pod wzgledem poczucia swojej tozsamosci
i charakteryzujace si¢ odmiennymi do$wiadczeniami historycznymi. Pierwsza z nich
byta ludno$¢ rodzima. Sktadata si¢ ona z Niemcéw, Polakéw oraz tych Mazuréw
i Warmiakéw, ktérzy nie potrafili okresli¢ swojej przynaleznosei narodowej, a czuli
si¢ zwiazani z miejscem zamieszkania. Druga grupa byli Polacy wysiedlani z terenéw
wlaczonych w granice Zwiazku Radzieckiego, czyli z dawnych Kreséw Wschodnich.
Najbardziej zréznicowana narodowo, politycznie i cywilizacyjnie, a zarazem najlicz-
niejsza, byla grupa przesiedlericéw z innych ziem polskich, gléwnie z Polski centralne;.
Ostatnia grupe stanowili wysiedleni w 1947 roku w warunkach przymusu admini-
stracyjnego osadnicy ukraifscy i Eemkowie z akeji , W%, Respondenci byli tego
$wiadomi, ale niestety, tylko nieliczni. W ankiecie wymieniali: Litwinéw (11 os6b),
Roméw (osiem 0s6b), Ukrairicéw (siedem osdb), Biatorusindw (trzy osoby) i po jednej
osobie — Slqzakéw, Kurpi, Kujawiakéw, Kaszubéw.

Niemcy (jako prawni wlasciciele) nie zawsze dbali o swoje dobra

Wiemy, ze Niemcy niszczyli zabytki polskie podczas II wojny $wiatowej, a jedno-
czes$nie sadzimy, iz o swoje dbali. Ta hipoteza nie znalazta w ankiecie jednoznacznego
odzwierciedlenia. Respondenci odpowiedzieli w 55,5%, ze zgadzaja si¢ w tym stwier-
dzeniem, a w 49,5%, ze si¢ nie zgadzaja. Nie wiadomo jednak, z czego ta odpowiedz
wynika. Dla uzasadnienia postawienia takiej tezy wyjasnie, ze znalaztam w literaturze
informacje, iz nawet wielcy whasciciele ziemscy (mam tu na mysli arystokracje pruska),
nie zawsze dbali o swéj majatek. Wezmy na przyktad majatek pruskiej rodziny arysto-
kratycznej von Lehndorff w Sztynorcie. Z tym laczy si¢ inne twierdzenie, wypowiadane
takze przez naukowcédw, méwiace, ze za czaséw PRL niszczono zabytki kultury, a przed
IT wojng dbano o nie, zyli bowiem ich wlasciciele. Oczywiscie w wigkszosci przypad-
kéw jest to prawda, ale akurat w przypadku Lehndorfféw z okresu XIX i poczatku
XX wieku — Karola IT i Karola III, byto zupelnie inaczej. Obaj nie dbali o majatek
i dobre imi¢ rodu. Pierwszy, nie zwazajac na mozliwosci finansowe, utworzyt stynna
sztynorcka stadning koni wyscigowych i ujezdzalni¢ znana w calej dwezesnej Europie,
a drugi w ciagu kilku lat tak si¢ zadtuzyl, ze w 1896 roku wprowadzono nad dobrami
Zarzad Przymusowy, hrabiemu przyznajac roczng pensj¢ i palac. Aby sptaci¢ dhugi,

38 W. Gieszczyniski, Paristwowy Urzqd Repatriacyjny w osadnictwie na Warmii i Mazurach (1945-
1950), Olsztyn 1999.
39 A. Sakson, Stosunki narodowosciowe na Warmii i Mazurach 1945-1997, Poznani 1998.
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rozprzedano stadning koni wyscigowych, inwentarz, wycinano lasy, a nawet oddano
cze$é ziemi®,

Inny przyktad dotyczy obszaru whasnosci ziemskiej wsi Stachowizna (pow. Ketrzyn),
ktéry nalezat do rodziny Ahlmann. Obszar ten z 1000 ha w koricu lat 20. XX wieku
zmniejszyt si¢ do 280 ha. ,Z dawnego zalozenia niewiele pozostato. Park wycigto,
a interesujacy architektonicznie dwér [z 2 pol. XIX w.] zostal oszpecony podczas re-
montu. Potowe dworu pozbawiono wéwcezas detalu architektonicznego, wymieniono
okna na niezgodne z pierwotnym ksztattem”, co jest przyktadem niszczenia zabytkowej
architektury takze przez Niemcéw przed wojna‘l.

Natomiast podczas wojny naziéci takze niszezyli swoje zabytki, przeznaczajac ich
czgéci na potrzeby armii. I tak pod hastem ,,Ofiara narodu dla Rzeszy” do korica
wojny masowo konfiskowano przedmioty z metali, przewaznie szlachetnych. Zelazne
parkany z cmentarzy, spizowe pomniki z miejskich placéw czy mosi¢zne dzwony z ko-
$ciotéw byly przetapiane na brof. Jak podaje Stanistaw Piechocki ,,10 marca 1943 r.
zdemontowano i zdjeto z wiezy nowego ratusza [w Olsztynie] 30 dzwonéw stanowia-
cych wyposazenie ratuszowych kuratnéw”. Zabrano tez metalowg oprawe pomnika
Mikotaja Kopernika sprzed zamku. Samo popiersie stawnego astronoma przeniesiono
na zamek i umieszczono na drewnianym postumencie w jednej z komnat*2. Takich
przykladéw jest wiecej®.

Niemcy nie okupowali obszaru Warmii i Mazur podczas II wojny $wiatowej

Na pytanie: Czy podczas II wojny $wiatowej, obszar Warmii i Mazur byt okupo-
wany przez Niemcéw, mimo ze nalezat do Polski? Pozytywnie odpowiedziato 35,5%
respondentéw. Pozostali, tj. 64,5% odpowiedziato poprawnie, ze byt prawowita cze-
$cia paristwa niemieckiego”. Postawienie tego pytania wynikalo z badan sondazowych
przeprowadzonych przeze mnie wéréd mlodziezy licealnej w 2000 roku. Okazato si¢
wowczas, ze uczniowie uznali okres II wojny $wiatowej (ale tylko do 1944 ., a wigc
bez okruciefistw Armii Czerwonej) jako najgorszy w dziejach Warmii i Mazur4. To
fatszywe przeswiadczenie wynika z kilkudziesi¢cioletniej propagandowej (w czasach
PRL) lub pobieznej (od 1989 r.) edukacji historycznej, szczegdlnie dotyczacej ziem
pogranicza. Takie stereotypowe myslenie mieli tez czgsciowo moi ankietowani.

40 1. Lewandowska, Palaces of the Prussian aristocracy in the social reality of the Polish People’s

Republic. The case of Sztynort 1945-1989, [w:] Between Oblivion and the New order. From research on
relationships among memory cultures in former East Prussia after World War Two. Studies and sketches,
red. K. Narojczyk, Olsztyn 2014, s. 71-84.

4 M. Jackiewicz-Garniec, M. Garniec, Patace i dwory dawnych Prus Wschodnich. Dobra utracone czy
ocalone, ze stowem wstgpnym M. Dénhoff, A. Eulenburg, K. Wréblewskiej, wyd. 2, Olsztyn 1999, s. 345.

42 S, Piechocki, Olsztyn magiczny, Olsztyn 2002, s. 124-127.

43 Zob. np. R. D¢by, Olecko. Czasy, ludzie, zdarzenia, Olecko 2000, s. 70.

44 1. Lewandowska, Historyczna swiadomosé regionalna.. ., s. 92.
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Ogromne zniszczenia substancji zabytkowej i gospodarczej na Warmii i Mazurach nie

wynikaly bezpo$rednio z dziatad wojennych

Wyniki ankiety sa w tym wzgledzie zadowalajace. Otéz respondenci na pytanie, z czego
wynikaly ogromne zniszczenia terytorium Warmii i Mazur podczas II wojny $wiatowe;j
odpowiedzieli, ze ,walk zbrojnych migdzy armia niemiecka i sowiecky” (25,5%), ,,pod-
palen, kt6rych dokonywali Niemcy, opuszczajac te ziemie” (10,9%), ,,podpalen, keérych
dokonywali Rosjanie, najezdzajac te ziemie” (63,6%). Rzeczywiscie Niemcy, wycofujac
si¢ przed Armia Czerwona, opuszczali niekt6re miasta w ogéle niezniszczone. Tylko
w okolicach Fromborka i Braniewa trwaly zacigte walki ogniowe i tam mozna méwié,
ze byly straty substancji materialnej spowodowane wojng. Dopiero w wyniku celowych
podpalen przez Armi¢ Czerwona, unicestwiono cenne zabytkowe zespoly staromiejskie
i inng zabudowe miast regionu, np. w okoto 90% zniszczono Nidzicg, Pieni¢zno,
Dobre Miasto, Itawe i Pisz, a w okoto 60% Olsztyn, Bartoszyce, Biskupiec i Szczytno®.
Oficerowie sowieccy nie tylko zabijali, ale stali tez w obronie Polakéw, ludnoici ro-

dzimej, a nawet Niemcéw

W literaturze naukowej po przelomie ustrojowym w 1989 roku przedstawia si¢
okrucienstwa Armii Czerwonej wkraczajacej na ziemie niemieckie i z nienawiscia
traktujacej zaréwno obiekty architektury, kultury, jak i mieszkaricéw regionu. Byto
to zrozumiale, biorac pod uwagg wybielanie zachowan zotnierzy sowieckich w calym
okresie PRL i ,,przyjazni” migdzy obu krajami. Obalenie komunizmu w Polsce zaowo-
cowalo bardziej rzetelnym podejsciem do badari. Poczatkowo zrzucano cata wing na
ZSRR i zolnierzy, co w zdecydowanej wigkszosci miato potwierdzenie w zrédtach®.
Dopiero od niedawna zaczeto sygnalizowa¢ , ludzkie” zachowanie, szczegélnie oficeréw,
ktérzy karcili swoich podwtadnych i pomagali ludnosci cywilnej. Takiej swiadomosci
nie majg jednak moi respondenci. Ot6z 92,7% odpowiedziato, ze oficerowie sowieccy
»gwalcili kobiety”, 91,8% ,zabijali ludnos¢ rodzimg”, 16,4% ,karali wlasnych zotnierzy
za naduzycia wobec ludnosci”, 9,1% ,stali w obronie mieszkadcéw przed polskimi
szabrownikami”.

Ponizej oddam glos wspomnieniom, ktére potwierdzaja, ze takie pozytywne za-
chowania oficeréw miaty tu miejsce. Pastor ewangelicki Alfred Jagucki w Sorkwitach
(pow. Mragowo) opisywal, gdy

[...] na plebanii stacjonowala komendantura radziecka, a on z zona i synkiem mieszkali w szkole,
wpadt do nich zotnierz radziecki — z wygladu Mongot. Wskazal na moja zong (nauczycielke) i kazat

% Wigcej miast wymienia: D. Laniec, Wojewddztwo olsztysiskie w latach 1945-1948. Studia z od-
budowy pozarolniczych dzialéw gospodarki, Olsztyn 1978, s. 35-38.

46 Zob. 1. Lewandowska, Stosunek Armii Czerwonej i ludnosci polskiej do zastanego dziedzictwa
kulturowego na Warmii i Mazurach w latach 1945-1948, [w:] Prawnokarne i kryminologiczne aspekty
ochrony dziedzictwa kultury pogranicza, red. M. Duda, S.M. Buczy1iski, Olsztyn 2021, s. 29-34.
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jej i8¢ z nim do pracy. Pokazata mu za$wiadczenie z urzedu polskiego, ze jest nauczycielks i jest we
wsi potrzebna. Nie poskutkowato. Kiedy ja prowadzit zobaczyta rosyjskiego oficera i prosita o pomoc.
Gdy ten zobaczyt zaswiadczenie, pokazane mu przez zong, zaklal, dodajac: ,Jatob!” i wytrzaskat
zolnierza po pysku, zasalutowat i przeprosit?’.

W pierwszych miesiacach po wyzwoleniu, grasowaty po Warmii i Mazurach bandy
szabrownikéw, ktérzy kradli, a czgsto takze zabijali ludno$¢ rodzima. We wsi Braswald,
niedaleko Olsztyna, podajac si¢ za urzednikéw, dopuscili si¢ ktamstwa, ze na dworcu
w Olsztynie czeka na mieszkaricéw pociag, aby ich zabra¢ do Niemiec. Warmiacy
spakowali si¢ szybko i biorac tylko najpotrzebniejsze rzeczy, szli kilka kilometréw do
Olsztyna, a w tym czasie szabrownicy chcieli rozkras¢ ich mienie. Jeden z mieszkaficow,
brat autorki relacji, August Zientara, ,widzac, co si¢ dzieje, pobiegt szybko do Dywit
do komendanta radzieckiego, proszac go o pomoc. Komendant dat mu konie i bryczke,
azeby mégt dogoni¢ transport”. Na dworcu widziat juz ludnos¢ z Braswatdu, zaczat
krzycze¢, by wysiedli, co tez uczynili i tak uratowat zaréwno ich, jak i ich dobytek®.

Inng relacj¢ zostawit Siegfried Rarek, piszac:

Nasz pobyt w budynku na wybudowaniu [kolonii wsi Jaroty, 3 km od Olsztyna] stat si¢ niebez-
pieczny. [...] Rosjanie nas czgsto odwiedzali, przynosili ryby i odbierali od nas mleko. Pewnej
nocy wyrwano skobel do obory i ukradziono nam t¢ krow¢. Moja babcia poskarzyta si¢ Rosjanom.
Szukali tej krowy bez skutku, lecz $lad po niej zaginal. [...] Rano pozwolono znéw nam zajaé
dom. Okradziono nas z maszyny do szycia. Moja babcia poskarzyla si¢ z tego powodu Rosjaninowi,
a ten z kolei poszedt do tego domu, w ktérym byta jej maszyna, i zwrdcit ja nam. W tym domu

zgromadzono az siedem zrabowanych maszyn®.

I jeszcze wywiad z Lidia Hohmann ze wsi Butryny, ktéra opowiedziata:

Jak juz coraz glosniej ludzie gadali, ze Ruskie lada moment tu beda, to my ucieklim do rodziny
koto Grunwaldu, ale oni zaraz i tam byli. Latali, krzyczeli, strzelali, robili co tylko chcieli i zawsze
byli pijane. Wpadli do chaty, zaczeli krzyczeé i chcieli wygania¢ nas na dwér. Za nimi wszedt taki
major w ruskim mundurze. Wyganial soldatéw z domu i powiedziat do mojej ciotki, ze chciatby
si¢ przespa¢ w t6zku. Méwit tadnie po polsku. Jak zolnierze na dworzu bardzo rozrabiali, to on
wyszedt na prog i zakrzyczat na nich i byt spokdj. Nikomu nie pozwolit wyjs¢ przez cala noc na
dwor. Wyjat z kieszeni rézaniec i powiedzial, pokazujac go, ze to Matka Boska Czgstochowska.
I moze przez to, ze on byt katolik i nie pozwolit nam wychodzi¢, to my przezylim, bo duzo ludzi
w te noc pozabijali®’.

7 A, Jagucki, Mazurskie dole i niedole. Wspomnienia i refleksje z lat pracy na Mazurach, Olsztyn
2004, s. 43-44.

48 M. Zientara-Malewska, Sladami twardej drogi, Warszawa 1966, s. 263.

49 S, Rarek, Moja babcia i ja w dawnym Tomaszkowie, ,Jomen-Post” 2016, nr 36, s. 77-86.

50 E. Cyfus, Butryny we wspomnieniach mieszkaricéw, [w:] Trwanie Warmii. 600 lat Butryn, red.
I. Lewandowska, Purda-Olsztyn 2012, s. 104.
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Nie tylko wojska sowieckie, ale takze polska milicja byta dla ludnosci rodzimej
niebezpieczna. ,,Dochodzito wigc do paradokséw, ze zotnierze rosyjscy musieli chroni¢
Niemcéw przed naduzyciami i atakami ze strony polskiej™".

Kolejne wspomnienie dotyczy przekazania zywnosci dla dzieci, kiedy to sekre-
tarka Kuratorium Szkolnego w Olsztynie, miata si¢ zaja¢ opieka nad sierociicem.
»Jaszczakowa, znajac doskonale jezyk rosyjski, udata si¢ do komendantury radzieckiej,
skad otrzymata pelng ci¢zaréwke zywnosci — przede wszystkim maki, kaszy, cukru
i stoniny. Rados¢ byla ogromna. Juz teraz dzieci nie glodowaly”>2.

Inna relacja dotyczy pozwolenia na odnajdywanie i zabezpieczanie starych niemiec-
kich ksiazek dla zbioréw biblioteki Instytutu Mazurskiego. Sekretarz Instytutu Emilia
Suketowa-Biedrawina w réznych swoich wspomnieniach opisywala, ze w Olsztynie
przedwojenna biblioteka adwokata Hermanna Suckowa liczyta 6-7 tys. rzadkich
i cennych wydawnictw.

Suckow mieszkal przed wojng w wilii przy dzisiejszej ul. 1 Maja, a po wojnie zajat ja putkownik
radziecki wraz ze swoim sztabem. Niestrudzona Sukertowa poszta do niego na rozmowe i otrzymata
zgode na zabranie zbioréw. Okazalo sie, ze ksiazki usunigto z mieszkania i umieszczono w ogro-
dzie, w szopie z dziurawym dachem. Na skutek deszczéw wigkszo$¢ wydawnictw zgnita. Widok tej

»kupy” byl tym bardziej odrazajacy, ze zolnierze urzadzili tam sobie szalet. Po odrzuceniu fopatami

wierzchnich warstw, wybrano okoto 120 woluminéw wydawnictw nadajacych si¢ do uzytku, w tym

cenny Slownik polsko-niemiecki Krzysztofa Celestyna Mrongowiusza.

Zamiast zakoriczenia — wbrew stereotypom:
edukacja regionalna i poszanowanie wielokulturowosci

Aby glebiej przeanalizowaé problem stereotypdéw, nalezaloby przeprowadzi¢ badania
wsréd ucznidw i nauczycieli, a takze szerzej w pozostalej czgéci spoteczeristwa polskie-
go. Wtedy wyniki bylyby miarodajne i rzetelne. W niniejszym tekscie zostaly tylko
zasygnalizowane i mozna je potraktowa¢ jako badania wst¢pne. Wptyw na budowanie
stereotypéw ma nie tylko szkota, ale takze media; kiedys byly to ksigzki i filmy, a w dzi-
siejszych czasach gléwnie Internet. Duze znaczenie ma literatura regionalna w sposéb

U JLA. Wiodarski, Stosunek Armii Czerwonej i polskich organdw bezpieczerstwa do ludnosci
niemieckiej na obszarze powiatu pasteckiego w latach 1945-1947, [w:] Nad Battykiem, Pregotq i Lyng.
XVI-XX wiek. Ksigga pamigtkowa poswigcona Jubileuszowi 50-lecia pracy naukowej Profesora Janusza
Jasiriskiego, red. Z. Rondomariska, Olsztyn 2006, s. 442.

52 M. Zientara-Malewska, op. cit., s. 272.

5% Cyt. za: I. Lewandowska, Zabezpieczanie zbiordw bibliotecznych w pierwszych latach po zako#-
czeniu I wojny swiatowej na terenie Warmii i Mazur, [w:] Zabytkowe zbiory biblioteczne w wojewddztwie
warmirisko-mazurskim. Stan zachowania, red. Z. Jaroszewicz-Pierestawcew, D. Konieczna, Olsztyn

2015, s. 23.
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popularny ujmujaca dzieje regionu, w mniejszym zakresie literatura naukowa, ktéra
zdecydowanie rzadziej dociera do $wiadomosci ludzi.

Nalezy tu podkresli¢, ze szkola takze ma mozliwos¢ pokazywania stereotypéw
iich analizowania. Uczniowie i nauczyciele funkcjonujg w srodowiskach realizujacych
polityke historyczng paristwa. Niektére z nich robig to systemowo, jak instytucje
panstwowe, rzady, ministerstwa (gléwnie nauki i edukacji), instytuty naukowe badz
edukacyjne, muzea; inne mimowolnie, np. poprzez media, organizacje pozarzadowe,
fundacje i towarzystwa naukowe czy popularyzujace nauke, grupy interesu, wreszcie
prywatne osoby, bedace naukowcami, historykami lub popularyzatorami historii’“.

Wazne, by uczeni juz od najmlodszych lat, poprzez edukacj¢ regionalna w szkole,
mogl pozna¢ fakty i mity, natomiast w starszych klasach umial je zinterpretowa¢
i poprawnie oceni¢. W ten sposéb szkota bedzie mogta konkurowaé z wiedza i stereo-
typami wyniesionymi z internetowej sieci. Niestety w podstawie programowej zaréwno
do szkoly podstawowej, jak i ponadpodstawowej> historia Warmii i Mazur (ziem
pruskich, Prus Wschodnich) jest bardzo ograniczona, nie méwiac juz o stereotypach,
ktére sg powielane przez podreczniki szkolne.

Poprzez edukacje regionalng realizowana zaréwno na poziomie celéw wychowaw-
czych szkoly, jak i kompetencji samych nauczycieli, mozemy ksztattowaé tozsamos¢
uczniéw. Jerzy Nikitorowicz, w wyniku badan w rodzinach osadzonych na pograniczu
kulturowym, wyodrebnil funkcjonowanie trzech wymiaréw tozsamosci kulturowej:
a) tozsamos¢ przypisana, nadana wraz z przyjéciem na $wiat w okreslonej rodzinie
(wymiar dziedziczony); b) tozsamo$¢ nabywana w procesie socjalizacji i wychowania
(wymiar ksztattowany): ¢) tozsamo$¢ wybierana przez dorostych, czyli samoswiado-
mo$¢ (wymiar odczuwany)®. Od nauczycieli zalezy, jakie tresci, jakimi metodami
i dzigki zastosowaniu jakich $rodkéw dydaktycznych beda zwracaé uczniom uwagg
na funkcjonujace w spoteczeristwie stereotypy. Uczenie si¢ historii nie powinno by¢
bezmys$lnym wykuwaniem dat i nazwisk, czyli bazowaniem jedynie na pamieci magazy-
nujacej, lecz krytycznym i autorefleksyjnym mysleniem zmierzajacym do wyksztatcenia

54 P. Witek, M. Mazur, op. cit., s. 414.

5 Rozporzadzenie Ministra Edukacji Narodowej z dnia 14 lutego 2017 r. w sprawie podstawy
programowej wychowania przedszkolnego oraz podstawy programowej ksztatcenia ogélnego dla szkoly
podstawowej, w tym dla uczniéw z niepetnosprawnoscia intelektualng w stopniu umiarkowanym lub
znacznym, ksztalcenia ogdlnego dla branzowej szkoty I stopnia, ksztalcenia ogdlnego dla szkoty spe-
cjalnej przysposabiajacej do pracy oraz ksztalcenia ogélnego dla szkoly policealnej, Dziennik Ustaw
RP 2017, poz. 356; Rozporzadzenie Ministra Edukacji Narodowej z dnia 30 stycznia 2018 r. w sprawie
podstawy programowej ksztalcenia ogdlnego dla liceum ogélnoksztatcacego, technikum oraz branzowej
szkoty II stopnia, Dziennik Ustaw RP 2018, poz. 467.

50 ]. Nikitorowicz, Szanse i zagrozenia tozsamosci rodzinnej na pograniczu kultur, [w:] Rodzina
wobec wyzwar edukacji migdzykulturowej, red. ]. Nikitorowicz, Bialystok 1997, s. 68-72.
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$wiadomodci historycznej opartej na wiedzy i majacej rozeznanie w terazniejszosci”’.
Zaréwno polska, jak i niemiecka dydakeyka historii zaleca, by ksztattowanie kompe-
tencji myslenia historycznego uwzgledniato konfrontowanie réznorodnych uje¢ histo-
riograficznych z obrazami utrwalonymi przez pamig¢ zbiorowa. Niestety w praktyce
szkolnej redukuje si¢ ksztalcenie myslenia historycznego do narracji z podrecznikéw
historii. W ten sposéb tekst podrecznika ma decydujacy wpltyw na sposéb ,widze-
nia” i rozumienia przesztoéci przez uczniéw. Jedynym rozwiazaniem tej sytuacji jest
refleksyjny nauczyciel, jego kultura historyczna, oczytanie, a takze samo$wiadomo$¢.
Nauczyciel jako twérca pamigci kreuje wlasng narracje o omawianych wydarzeniach,
odnoszac si¢ do innych wersji historii, pamieci narodowej czy spolecznej, a takze wizji
prezentowanej w roznego rodzaju materiatach pomocniczych — filmach edukacyjnych,
mapach czy tekstach Zrédtowych®.

Szczegélnie jest to wazne na ziemiach pogranicza, gdzie uproszczone postrzega-
nie wydarzen i postaci wynika z zawilej historii, polityki i stosunkéw spotecznych.
Pogranicze jest szansg dla ksztattowania tolerancji jako wyzwania edukacyjnego. Jak
twierdzi J. Nikitorowicz ,tylko pogranicze daje szanse zrozumienia innych, ich po-
gladéw, racji, zachowar, akceptagji, szacunku dla innosci i odmiennosci. [...] Uczy
wspdlistnienia, wspétpracy, zyczliwosci, otwartosci, tym samym stwarzajac mniejsze
przyzwolenie na nietolerancje i obojetnos¢”®. Tworzy podwaliny dla dialogu, réwniez
w $rodowiskach o trudnym, réznorodnym dziedzictwie kulturowym.

Materialne dziedzictwo niemieckie widoczne jest na catych Ziemiach Zachodnich
i Pétnocnych, w tym na Warmii i Mazurach, do dzi$. Dzisiaj spuscizng kulturows tych
terenéw ujmuje si¢ w kategoriach dorobku ,.europejskiego” lub ,regionalnego”, a wigc
w kategoriach bezpiecznych, starannie omijajacych sfery nacjonalizmu. Utrzymanie
kryterium narodowego w analizie spuscizny artystycznej na ziemiach otrzymanych od
Niemcéw w wyniku ich kleski w II wojnie $wiatowej jest wreez niemozliwe ze wzgledu
na trzy zasadnicze przyczyny: 1) ruchliwos¢ artystow, ktérzy dziatali nie tylko w swoich
krajach, lecz réwniez zagranica; 2) przemieszczenia dziet sztuki, bedacych zaréwno
wynikiem transakcji handlowych, jak i kontrybucji wojennych czy grabiezy dokonywa-

57 U. Kocka, Pamigé i uczenie sig. Refleksje dydaktyka historii, [w:] Polsko-niemieckie miejsca pa-
migci..., t. 4, s. 325.

58 V. Julkowska, Miejsca wspolne dydaktyki historii i pamigci, [w:] Polsko-niemieckie miejsca pa-
migci. .., t. 4, s. 330, 341.

% A. Nowakowska, Nauczyciel historii jako twérca pamigci. Strategie praekazywania narracji hi-
storycznej nauczycieli na przykladzie analizy lekcji , Unia lubelska”, [w:] Pamigd — Historia — Tozsamost.
Edukacja i polityka historyczna w procesie konstruowania narracji naszej wspdlnoty, red. M. Nowak-
-Dziemianowicz, A. Konopnicki, Krakéw 2019, s. 49.

60 J. Nikitorowicz, Pogranicze szansq ksztattowania tolerancji jako wyzwania dla edukacji, [w]
Edukacja migdzykulturowa w kregu potrzeb, oczekiwain i stereotypdw, red. J. Nikitorowicz, Bialystok
1999, s. 78.
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nych przez najezdicéw i okupantéw; 3) zmiany granic politycznych prawie po kazdej
wojnie, co spowodowalo, ze wiele miast, zabytkéw architektury i dziet szeuki znalazto
sie poza granicami politycznymi pafistw, w obrebie ktérych zostaly stworzone®. Jak
twierdzi Zbigniew Mazur, ,azeby spetnia¢ rolg nosiciela okreslonego dziedzictwa,
dana grupa musi wigc by¢ nim [zabytkiem] nade wszystko zainteresowana, uznawac
za cenng warto$¢, przejawiaé pozytywne nastawienie emocjonalne i uwazad za swoja
niezbywalna wtasnos¢”®2. Tylko bowiem te zabytki, ktére sa przejete od poprzednich
pokolelt w sposéb $wiadomy badz nie, ale s3 poprawnie odczytane, pieleggnowane
i rozwijane — nazwa¢ mozemy ,zywym dziedzictwem kulturowym”.

W ten sposdb lacza si¢ nam trzy pojecia, ktére rozwinigto we wstepie: stereotypy,
dziedzictwo kulturowe oraz ziemie pogranicza. Niech konkluzja bedzie wniosek, ze
edukacja regionalna oparta na rzetelnych badaniach naukowych i poszanowaniu wie-
lokulturowosci moze zniwelowac stereotypowe postrzeganie historii i wspétczesnosci.
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AWERROES, CZYLI LOSY FILOZOFII ARABSKIE)
W SWIECIE tACINSKIM

Streszczenie: Artykut krotko omawia wplyw awerroizmu na filozofig tacinskiej Europy w XIIT wieku.
Dziedzictwo filozofii i nauki greckiej zostato uratowane przez uczonych arabskich, w zakresie filozofii
za$ gléwnie przez Awerroesa i jego zwolennikéw, co umozliwito recepcj¢ mysli Arystotelesa w Europie.
Na Uniwersytecie Paryskim komentarze Awerroesa do traktatéw Arystotelesa doprowadzily nie tylko
do sporéw na Wydziale Filozofii, ale poglebily takze réznice doktrynalne istniejace w nauczaniu miedzy
wydziatami. Uksztattowato to nowy nurt filozoficzny, tzw. awerroizm facinski, nawiazujacy do dziedzic-
twa Awerroesa. Najwazniejszymi jego przedstawicielami byli Siger z Brabancji i Boecjusz z Dacji. Do
najistotniejszych kwestii spornych nalezaty autonomia filozofii, odwiecznos$¢ $wiata, istnienie duszy jed-
nostkowej i koncepcja intelektu. Dalsze dzieje awerroizmu taciriskiego wyznaczyly potepienia ogloszone
przez biskupa paryskiego, Stefana Tempier.

Stowa kluczowe: filozofia XIII w., awerroizm, Uniwersytet Paryski, recepcja Arystotelesa

AVERROES OR THE FATE OF THE ARAB PHILOSOPHY
IN THE LATIN LANGUAGE WORLD

Summary: The article briefly discusses the impact of Averroism on the philosophy of Latin Europe in
the thirteenth century. The heritage of Greek philosophy and science was saved by Arab scholars, and in
the field of philosophy mainly by Averroes and his followers, which enabled the reception of Aristotle’s
thought in Europe. At the University of Paris, Averroes’ commentaries on Aristotle’s treatises not only led
to disputes in the Philosophy Faculty, but also deepened the doctrinal differences that existed in teaching
between faculties. This formed a new philosophical current, the so-called Latin Averroism, which referred
to the legacy of Averroes. Its most important representatives were Siger of Brabant and Boethius of Dacia.
Among the most significant points of contention were the autonomy of philosophy, the eternity of the
world, the existence of an individual soul and the concept of the intellect. The further history of Latin
Averroism was marked by the condemnations promulgated by the Bishop of Paris, Stephan Tempier.
Keywords: 13th century philosophy, Averroism, University of Paris, reception of Aristotle

Ibn Rushd, Abu al Walid Muhammad (1126-1198) jest niewatpliwie najwybitniejszym
filozofem arabskim, jego twérczos¢ zaréwno komentatorska, jak i samodzielna stanowi
apogeum rozwoju filozofii arabskiej, ale takze jej kres, w tym znaczeniu, ze nie pozo-
stawil Zadnej wybitniejszej szkoly scisle arabskiej, a jego koncepcje zyskaly uznanie
dopiero poprzez przektady na tacing i hebrajski w srodowiskach faciniskich i zydow-
skich. Por6wnywany z Alfarabim i Awicenna nie byt jednak oryginalnym myflicielem,
chociaz cechowat go krytyczny umyst i wszechstronne zainteresowania. Gtéwne jego
osiagnigcia, jako filozofa, zwigzane s3 bowiem z twérczoécia komentatorska. Poprzez
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przektady ksztaltowal postawy naukowe $wiata taciniskiego XIII stulecia, a wigc poza
wlasnym arabskim $rodowiskiem, bo po nim filozofii w Maghrebie juz nie byto.

Kiedy upadto Cesarstwo Rzymskie, podobny los czekat takze dziedzictwo kulturowe
poprzedniej epoki. Dziedzictwo filozofii i nauki greckiej ulegtoby jednak catkowitemu
zapomnieniu, gdyby nie zostalo podjete przez Arabéw. Filozofia grecka bowiem do-
tarta do Europy, pokonujac samodzielna, dtuga drogg przektadéw przez Syrig, Persje,
Egipt, Maroko i Hiszpanig. Kalifowie, bedac zaréwno przywddcami religijnymi, jak
i wladcami §wieckimi, stworzyli w Bagdadzie osrodek naukowy, do ktérego zaprosili
uczonych syryjskich i zydowskich, co przyczynito si¢ do rozwoju nie tylko literackiego
jezyka arabskiego, ale i szerokiej recepcji dorobku greckiego w postaci przektadéw na
arabski. Przetozono greckie pisma Arystotelesa, Teofrasta i Aleksandra z Afrodyzji.
Polityka tych wladcéw byta takze tolerancyjna w stosunku do chrzescijan i Zydéw,
ke6rych zwano ,ludZmi ksiggi” ze wzgledu na wspdlne korzenie religijne. Osrodki
naukowe, jakie powstawaly w Azji Mniejszej, stawaly si¢ wzorem dla podobnych
instytucji naukowych zaktadanych w muzutmanskiej Andaluzji, gléwnie w Kordobie
i Grenadzie. Tg drogg sztuka i filozofia grecka znalazly swoje miejsce w kulturze
arabskiej. W procesie tym nie obeszto si¢ bez omytek, oceniajac Arystotelesa gtéwnie
jako logika, widziano w Platonie wielkiego metafizyka i dochodzono do wniosku, ze
koncepcje tych dwéch myidlicieli doskonale si¢ uzupetniaja, gdyz ich twérczos¢, tak
sztucznie sklejona w jeden system, tworzyta dopiero catos¢ filozofii i jej program.
Arabowie widzieli w Arystotelesie i Platonie twércéw jednego systemu i odnotujmy,
ze poglad ten bezkrytycznie przyjety w $wiece tacinskim, podzielany byt na Zachodzie
jeszcze w pierwszej potowie XII wieku. Tym samym kazdemu z tych filozoféw przy-
pisywano idee, ktére nie byly ich dzietem. Przyktadem moze by¢ traktat pt. Teologia
Arystotelesa, tekst jednoznacznie neoplatoniski, bo zawierajacy fragmenty z Ennead
Plotyna. Podobnie i nastgpny traktat, znany pt. Liber de causis (Ksigga o przyczynach)
stanowitl wyciag z dzieta Proklosa pt. Elementy teologii, ktére przetozono na tacing
zapewne w Toledo w XII wieku. Teksty te sprawity jednak, ze Arystotelesowi poczgto
w $wiecie arabskim przypisywaé poglady neoplatoniskie. Ten fatalny btad byt nie
tylko wynikiem ignorancji, ale takze braku filologicznych narzedzi krytyki naukowe;j
tekstéw, kedrej zapowiedzi pojawia si¢ dopiero w okresie Odrodzenia wraz z pismami
Wawrzyrica Valli. Dopiero gdy poznano wigkszo$¢ pism Arystotelesa w przektadzie
taciriskim w pierwszej potowie XIII wieku, zrozumiano, ze metafizyka Stagiryty rézni
si¢ zasadniczo w swych podstawach od koncepgji Platona.

Spory teologiczne zwiazane z hermeneutyka Koranu byly zwiazane z dwoma od-
miennymi kulturami. Pierwsza rozwijata si¢ jako kultura dworska kalifatu i elit poli-
tycznych skupionych wokét whadey. Srodowiska te interesowaly sie sztuka, architek-
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tura, filozofig i szeroko rozumianym pismiennictwem. Odmienna kultura panowata
w $rodowiskach réznych warstw ludnosci miejskiej, a wiec gtéwnie rzemieslnikéw
i kupcéw, keérzy pod wptywem nauczania uleméw opowiadali si¢ za konserwatywna
interpretacja Koranu, co powodowato wigksze zainteresowanie przepisami prawa
koranicznego. Te zréznicowane zainteresowania byly rozwijane w medresach, czy-
li szkotach koranicznych, ktére powstawaly wokét meczetéw. Byly one gtéwnym
miejscem dziatalnoéci uleméw, czyli konserwatywnych teologdéw. Jest zrozumiate, ze
$rodowiska skupione wokét medres byty liczniejsze i ten wzglad — wedle uleméw —
przemawia¢ miat zdecydowanie za tym, ze ich ujecie i rozumienie nakazéw koranicz-
nych jest prawdziwe. Odwotanie si¢ do przekonani wigkszosci stanowito w tej sytuacji
gléwne kryterium poprawnego rozumienia tradycji koranicznej. Nie bylo to jednak
niezawodne kryterium prawdy. Warstwy dworskie silniej natomiast popularyzowaty
problematyke zwigzang z autorytetem i istnieniem Stwércy, co posrednio wzmacniato
autorytet religijny kaliféw. Awerroes nalezat niewatpliwie do grona elity dworskiej,
a gléwnym jego przeciwnikiem ideowym byly konserwatywne srodowiska uleméw,
a takze ascetow i mistykdw, kedrzy uwazali, ze Koran nalezy przyswajaé ,,oczyma duszy,
a nie glowy”. Tak uksztattowaly si¢ dwie antytetyczne postawy interpretacyjne. Na
dalszych ich losach zawazyta jednak recepcja filozoficznego dziedzictwa, wzmocniona
przez arabskie tumaczenia pism Arystotelesa. Srodowisko dworskie bylo otwarte na
impulsy plynace z recepqji filozofii antycznej i logiki Arystotelesa, ktdrej znajomosé
uznano za pozyteczna dla hermeneutyki tekstéw koranicznych. Postawa taka pozwalata
réwniez na odejscie od dostownej interpretacji Koranu. Byt to postulat jednej z licznych
szkét teologii muzutmarniskiej, keérych zwolennikéw zwano mutazylitami. Twérca tej
orientacji byt Wasil ibn Ata, pochodzacy z Medyny, ktéry wypowiadat si¢ na temat
wszechmocy bozej i roli predestynacji, usitujac ja pogodzi¢ z wolna wola jednostki
oraz wszechmoca Stworcy, uwazal bowiem, ze ,niepodobna, aby Bég skazywat ludzi
na zlo, ktére jako takie, jest sprzeczne z jego dobrocia i nakazami”.

Awerroes, urodzony w 1126 roku w Kordobie, byt potomkiem rodu, ktérego czton-
kowie zajmowali wysokie urzedy w kalifacie kordobariskim. Byt uczniem stawnego
filozofa arabskiego Ibn Tufaila. Jego podziw dla Arystotelesa byt natomiast wyjatkowy.
Dziatal za panowania Ya'’kuba Yusufa i Yusufa al-Mansura, wladcéw imperium berbe-
ryjskiego, ktére wchlongta Hiszpania muzutmariska, panujaca w Andaluzji. Pierwszy
z tych wladcéw mianowatl w 1169 roku Awerroesa kadim, czyli sedzia w Sewilli, a na-
stepnie powolat na podobny urzad w Kordobie w 1182 roku, drugi natomiast wladca
pod wplywem ortodoksyjnych multéw wygnat go w 1195 roku do Luceny, potozone;j
80 km od Kordoby, a dwa lata pézniej do Marakeszu, gdzie juz zrehabilitowany pro-
wadzit takze obserwacje astronomiczne. Tam tez w 1198 roku zmart.
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Twérczoé¢ filozoficzna Awerroesa byla wielostronna. Awerroes dostrzegal sprzecz-
nosci pojawiajace si¢ miedzy interpretacjami teologéw i filozoféw. Dazyl tedy do
rozdzielenia filozofii od Objawienia koranicznego, aby w ten sposéb przezwycigzy¢
napi¢cia pojawiajace si¢ miedzy tymi dziedzinami. Za Koranem wyrédznit trzy postawy
poznawcze: filozoféw, ktdrzy korzystaja z dowoddw pewnych i sylogistyki arystote-
lesowskiej; teologéw, ktdrzy z kolei korzystaja gtéwnie z dowodzenia prawdopodob-
nego oraz zwyklych wyznawcéw religii, ktdrzy nie majg nieodzownego wyksztatcenia
i przyjmuja twierdzenia religijne bez dowodéw, i korzystaja z argumentacji retorycz-
nej. Bardziej istotne dla dalszego rozwoju filozofii, ale juz na gruncie facinskim byto
nie tylko rozdzielenie filozofii od teologii, ale podkreslenie tego faktu, ze tradycyjne
problemy mozna bada¢ zgodnie z zasadami tych dyscyplin. Dopuszczalne sa dwie
interpretacje. Bég rozwazany przez filozoféw jest pierwsza przyczyna, natomiast we-
dle teologéw jest Pierwszym Poruszycielem i Stworzycielem, a dalej, $wiat w refleksji
filozoficznej jest wieczny, a wedle teologéw jest stworzony. Powyzsze poglady wywarly
wplyw na ksztattowanie si¢ tzw. teorii podwéjnej prawdy, jaka pojawita si¢ w $rodo-
wisku Uniwersytetu Paryskiego.

Awerroes wypowiadal si¢ nie tylko w zakresie filozofii, prawa koranicznego i me-
dycyny, tu dodajmy, ze w przeciwieristwie do Ibn Siny (Awicenny) i Alfarabiego, jako
sedzia byt takze zwolennikiem szariatu i zyskat stawe niespotykana jako autor licznych
komentarzy do pism Arystotelesa. Mial je napisa¢ na zyczenie kalifa juz w czasie
pierwszego pobytu w Marakeszu. Powstaly w ten sposéb trzy typy komentarzy do dziet
Arystotelesa, dostosowane do charakteru czytelnikéw, réznily si¢ bowiem objgtoscia
i przeznaczeniem. Komentarze do trudniejszych tekstéw (tzw. zafsir) byty najobszerniej-
sze. I tak w latach 1159-1195 napisat objasnienia do pism przyrodniczych Arystotelesa,
do jego Metafizyki, Retoryki i Etyki Nikomachejskiej. W latach 20. XIII wieku pojawily
si¢ one w przekfadach faciriskich na uczelni paryskiej. Komentarze Awerroesa nie byly
jednak jedynym nowym zrédlem, gdyz w powodzi tekstéw, jakie wowcezas przektadano
na tacing, znalazly si¢ takze komentarze greckie Aleksandra z Afrodyzji.

Nalezy przypomnie¢, ze przebieg recepdji dziedzictwa filozoficznego Arystotelesa na
Zachodzie Europy byt ztozony i powolny. Siggano nie tylko do tekstéw greckich, ale
takze do Platona, ktdrego poglady uwazano za bliskie Arystotelesowi. W tym procesie
recepgji arystotelizmu korzystano jednak gléwnie z komentarzy Awerroesa, ktére,
dostgpne w przektadach tacinskich, doprowadzily do zmiany programéw nauczania
realizowanych na Wydziale Filozofii Uniwersytetu Paryskiego oraz poglebily spory
$wiatopogladowe i filozoficzne migdzy filozofami a mistrzami teologii. Wyjasniajac
przyczyny wplywéw Awerroesa na Uniwersytecie Paryskim, trzeba wskaza¢ nie tylko
na zrédta formalne tego procesu, ale takze na wzgledy doktrynalne. James A. Weisheipl
tak je przedstawia: ,Mozna to wyjasni¢ nast¢pujaco: 1. Filozoficzne komentarze Alberta
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[Wielkiego] unikaly egzegezy tekstu oraz 2. Nauczanie Tomasza [z Akwinu] sprowa-
dzalo si¢ gléwnie do dziet teologicznych, ktérych wigkszos¢ mistrzéw i studentéw
Wydziatu Filozofii nie czytala. Za$ najbardziej potrzebny byt tu egzegetyczny komen-
tarz do Arystotelesa. Jedyny dostgpny pochodzit od Awerroesa™.

Pisma Awerroesa, ktdrego nad Sekwang poczgto zwaé krétko ,,Komentatorem”,
staly si¢ powszechnie uzywanym podrecznikiem filozofii arystotelesowskiej. W latach
1230-1699, gdy okreslenie filozofii arabskiej bylo pleonazmem, filozofii uczono sig
gléwnie na podstawie jego komentarzy. Jednakze dorobek komentatorski Awerroesa
w $wiecie chrzescijariskim byt réznie interpretowany, podobnie jak status jego komen-
tarzy, byly bowiem dla kultury facifskiej obcym wtretem i w dodatku ich autor byt
Arabem. Trudno dzisiaj zrozumie¢ pasje antyawerroistyczne niektérych myslicieli
taciniskich, gtéwne jego dzieto, Dal al-makal, na temat zgodnosci religii i filozofii, nie
bylo thumaczony na tacing i facinnicy w tym czasie nie wiedzieli, jak dalece i konse-
kwentnie Awerroes krytykowat teologéw muzutmanskich, ktérzy wedle niego byli
zbedni w idealnym spofeczenistwie. Nie znajac jego najwazniejszych pism, przypisano
mu doktryng, ktéra w $rodowisku paryskim znano, wedle Porgpienia ogloszonego
przez biskupa Stefana Tempier, kanclerza Uniwersytetu Paryskiego w 1277 roku, pod
nazwa koncepcji podwdjnej prawdy. Awerroes jako filozof, a filozofi¢ zwano w jezyku
arabskim falsafg, nie miat zamiaru likwidowac religii, chciat jg jedynie oczysci¢ z ele-
mentéw irracjonalnych. Podobnie jak inni filozofowie arabscy tego okresu nie watpit
w istnienie Boga, lecz wskazywal, ze prawdg t¢ nalezy udowodnié¢ z pomoca narzedzi
logicznych. Chociaz staral si¢ by¢ ortodoksyjny w sprawach wiary, to jednak oddzielat
filozofi¢ od religii. Gléwnym jego przeciwnikiem na tym polu byl wspomniany juz
Algazali, ktéry nawiazywat do watkéw neoplatoniskich, Awerroes natomiast dazyt do
oczyszczenia tekstéw Arystotelesa z naleciatosci platoniskich, keére znieksztatcaly dzieto
mistrza. Jedno z gléwnych pism Awerroesa pt. Tahafut al-Tahafiss (Niespdjnosé niespdj-
nosci) byto odparciem zarzutéw Algazaliego, ktéry odrzucat stosowanie metod filozo-
ficznych do interpretacji tresci koranicznych, a jego zwolennicy dowodzili réwniez,
ze filozofia arystotelesowska jest sprzeczna z tradycjq religijng Koranu. Awerroes do-
strzegat jednak kilka stopni poznania. Religia jest konieczna dla wszystkich wiernych,
ale Objawienie zawarte w Koranie jest tak bogate, ze kazdy moze czerpal z tego wy-
jatkowego zrédta. Mozliwe tedy sa rézne interpretacje zawartych w Koranie nakazéw.
Nie ma takze sprzecznosci miedzy prawda Koranu a wlasciwie pojmowang filozofia,
kt6ra byl arystotelizm oczyszczony z naleciatosci interpretacyjnych. Nalezy takze
odrézni¢ autentyczng tre$¢ Koranu od jej interpretacji, ktére sa rézne, zalezne od wielu
czynnikéw zewngtrznych. Tresci koraniczne jednak sg czgsto skomplikowane i wyma-

U J.A. Weisheipl, Frair Thomas d’Aquino, Garden City, New York 1974, s. 191.
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gaja odpowiedniej hermeneutyki, czyli wyktadni. Jedli jednak okazuje sig, ze pewne
fragmenty Koranu sa niejasne, to wtedy nalezy p6js¢ za glosem rozumu, czyli wedle
Awerroesa, za Arystotelesem, gdyz prawda Koranu nie moze by¢ sprzeczna z prawda
zawartg w filozofii. Awerroes wyrdznit trzy grupy wierzacych, ktdrzy maja zréznicowane
przygotowanie do rozumienia prawd wiary i filozofii. Pierwsza obejmuje ludzi niewy-
ksztalconych, ktérzy bezkrytycznie poddaja si¢ autorytetowi i reaguja emocjonalnie.
Prawdziwa i ukryta tres¢ Objawienia koranicznego jest dla nich faktycznie nieodstgpna.
Druga grupa obejmuje jednostki czg$ciowo wyksztalcone, a wige dialektykéw, znaja-
cych logike i teologéw muzutmanskich, ktérzy jednak zadowalaja si¢ argumentacja
prawdopodobna i dowodami mniej $cistymi. Ostatnia grupg tworza dopiero jednostki
niezalezne, filozofowie, ktérzy potrzebuja dla uzyskania pewnosci dowodéw dosko-
natych i ostatecznych, a wigc weryfikowalnych. Filozofia wigc byta skierowana do elity
intelektualnej. Uczeni uprawiajacy filozofig, ktérych Koran zwie ,,pograzonymi w wie-
dzy”, byli autorytetami w sprawach doktryny, stosujacymi wyjasnianie symboliczne
sur koranicznych (Koran 111, 5). Na tej podstawie mozna zapewne méwic o trojakim
zakresie poznania prawdy dost¢pnej dla kazdej z wymienionych grup. Powyzsza kon-
cepcja nad Sekwang jednak nabrata innego znaczenia. Nie dotyczyta ona zakresu i moz-
liwo$ci poznania skorelowanego z mozliwosciami poznawczymi jej odbiorcéw, ale
wyznaczala granice interpretacyjne migdzy filozofig a teologia. Taki wniosek wynika
z Preambuly Potgpienia ogloszonej przez Stefana Tempiera w 1277 roku, w ktérej
jednoznacznie wskazani sa mistrzowie Wydziatu Filozofii, ktérzy w nauczaniu swojej
dyscypliny, podstawowej na uczelni, postgpuja tak, jakby jedna wykladnia pism
Arystotelesa obowiazywata na Wydziale Filozofii, a inna, odmienna, miata by¢ na-
uczana na Wydziale Teologii. Jasno trzeba stwierdzi¢, ze nauczanie wedle tego podziatu
wyjasnie wynikato bardziej z charakteru tych kierunkéw i odmiennych Zrédet, a nie
bylo zdeterminowane bezpo$rednio komentarzem Awerroesa. Byta to jednak nowa
postawa w nauczaniu filozofii i w tym zakresie wplyw jej na dalszy rozwéj filozofii
okazat si¢ niezwykle gleboki. Ostatnie badania nad awerroizmem faciriskim wskazuja
jednak, ze ani Siger z Brabancji, ani Boecjusz z Dagji, ktérych uwazano za gléwnych
przedstawicieli tej orientacji na Uniwersytecie Paryskim, teorii tej, w takim sformu-
towaniu nie glosili. Rychto jednak okazato si¢, ze pewne twierdzenia Arystotelesa i jego
Komentatora sg sprzeczne ze stanowiskiem i nauczaniem Kosciola. Powstawaty wigc
nowe napigcia w Srodowisku uniwersyteckim. Niewatpliwe te wazne wzgledy decy-
dowaly o szerokosci recepcji tych komentarzy, ale nie ulega watpliwosci, ze decydujaca
byta ich doktrynalna zawartos¢. Juz potgpienia z 1210 i 1215 roku dowodza, ze wtadze
uczelni tak wlasnie ocenity komentarze Awerroesa, ktdre w jej opinii staly si¢ rozsad-
nikiem heterodoksalnej recepcji twérczoéci Arystotelesa. Zakazy te jednak nie zaha-
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mowaly recepgji arystotelizmu. W 1255 roku wydziat artium Uniwersytetu Paryskiego
wprowadzil wszystkie znane wtedy dzieta Arystotelesa do programu nauczania.
Jednakze mozna takze méwi¢ o innych skutkach wydanych orzeczen. Z jednej strony
powyzsze zakazy uswiadomily wladzom koscielnym konieczno$é przygotowania no-
wego programu recepcji tych pism. Z drugiej strony natomiast trzeba odnotowac, ze
w toku sporéw uksztattowata si¢ pewna wizja filozofii Arystotelesa, a réwniez metody
interpretacji jego pism staly si¢ wyrazistsze. Arystoteles stat si¢ bowiem po prostu
najpowazniejszym autorytetem i poczgto go zwaé krétko: , Filozofem”. Ustalenia, jakie
zapadly w toku tych sporéw i przeksztatcen programéw nauczania na Uniwersytecie
Paryskim, poczgto traktowad jako wzér dla innych uczelni. Zmienit si¢ bowiem cha-
rakter samej filozofii, ktéra przestata by¢ redukowana do waskiego zakresu ares, a stata
si¢ dyscypling samodzielna, zdolng do przedstawienia wlasnej interpretacji $wiata i tym
samym wykroczyta poza kredowe kolo wyznaczone przez dawne funkcje filozofii,
pojmowanej jako propedeutyki teologii. Filozofia stata tym samym przed nowymi
wyzwaniami i to takze ze strony teologii. Coraz czgéciej najtgzsi teologowie i filozofowie
tego wieku zadaja sobie pytanie, jak mozna uprawia¢ samodzielnie filozofi¢, zachowujac
jednak jej miejsce w obrebie tradycyjnej teologii. Korekty stanowisk i nowe wyjasnienia
byly wigc potrzebne. Tendencje autonomiczne filozofii byly juz tak szeroko akcepto-
wane na uczelni paryskiej, ze w wielu zagadnieniach dyskutowanych nie brano weale
pod uwage rozwiazan teologii. Spér przebiegal wlasnym torem i pod wptywem wta-
snych sit napedowych, a prawdy szukano more philosophico. Powstat w ten sposib
nowy nurt w obrebie filozofii, ktéry formalnie nawiazywat do twérczoéci Arystotelesa
i Komentatora, czyli Awerroesa, ale w rzeczywistosci stanowit nowa jakos¢. Nie byt
juz dawnym arystotelizmem. Byl czyms nowym zaréwno w postawie metodologicznej,
tresci, jak i rozwiazaniach. Kilkanascie miesigcy wezesniej wydano réwniez zakaz
czytania Metafizyki i Fizyki Arystotelesa. Amalryk z Bene, magister wydziatu artium,
miat wielu zwolennikéw w Paryzu. Uwazano go wtedy za autora Eriugenowego dzieta
Peri physeon. W kazdym razie jako autora tego dzieta takze go potepiono. Bardziej
wyrazistsza postacia byt Dawid z Dinant, ktérego réwniez potgpiono. Byt ttumaczem
Arystotelesa, znal jego libri naturales i pozostawit po sobie Quaternulorum fragmenta,
odkryte przez polskiego uczonego, Aleksandra Birkenmajera. Dawid z Dinant inter-
pretowal Arystotelesa w duchu materialistycznego panteizmu, a wigc reakcja wadz
koscielnych jest zrozumiata. Historycy wlozyli niemato wysitku, aby odnalez¢ i wyda¢
drukiem pisma awerroistow taciniskich. Nie dostrzezono jednak, ze awerroizm facin-
nikéw stanowit kontynuacje wezesniejszych wysitkéw zmierzajacych do rozdziatu fi-
lozofii od teologii. Najwiecej czytelnikéw i zwolennikéw pisma Awerroesa mialy na
przelomie pierwszej i drugiej potowy XIII wieku, technicznie prad ten, jaki si¢ wtedy



208 Ryszard Palacz

uksztattowal, zwany jest awerroizmem taciriskim. Zwolennicy tej postawy metodolo-
gicznej uwazali si¢ za prawowiernych chrzedcijan, chcieli by¢ jednak filozofami, a to
znaczylo wtedy tyle, ze chcieli zachowaé prawo swobodnej interpretacji dorobku
Arystotelesa. Tezy, jakie wyprowadzali z zatozen filozofii arystotelesowskiej, byly zgodne
z tym systemenm i z zasadami logiki. Pojawit si¢ wigc nie tylko konflikt interpretacii,
ale takze spér migdzy teologia a filozofia, kazda bowiem z tych dyscyplin roscita sobie
prawo do poprawnej interpretacji. Wiara i teologia miaty bowiem okreslone roszczenia
do prawdy, ktéra odnajdywaly w ksiggach kanonicznych, w odmiennym ujeciu za-
gadnien filozoficznych, ale spér dotyczyt ich doktrynalnych podstaw. A w takiej sytuacji
konflikty bywaja ostre. Takie bylo tlo narastajacych napig¢, ktére ogarngly poczatkowo
wydziat artes na uczelni paryskiej, a potem caly uczelnig. Wiaczaly si¢ do niego stop-
niowo wladze uczelni, a na koniec takze biskup Paryza, ktéry z racji urzedu byt
kanclerzem tej uczelni. Na tym tle, wydaje si¢, ze jasniejsze staja si¢ zadania, jakie
zostaja postawione przed Tomaszem z Akwinu, zmierzajace do nowej syntezy filozofii
arystotelesowskiej i wiary chrzescijafiskiej. Postawa metodologiczna awerroistéw ta-
ciiskich wyrazata niewatpliwie radykalne porzucenie dawnych schematéw myslowych
i nowe ujecie filozofii, tym razem ujmowanej jako wiedza autonomicznego rozumu.
Poczatkowo chodzito tylko o przyjecie i uznanie za poprawne konsekwendji, jakie
wynikaly z akceptacji w filozofii nowych zasad, ktére do nich prowadzily, wespét ze
stosowanymi regutami logicznymi. Rekonstruujac jednak doktryny heterodoksalne,
czgsto zdarza sig, ze gtéwnym punktem odniesienia i ich wartosciowania sa stanowiska
ortodoksyjne. Musimy takze pamigtad, ze uniwersytet byt kontrolowany przez wladze
koscielne, ktére dbaly o to, aby nauczanie bylto zgodne z wymaganiami wiary. Kadre
profesoréw stanowili przeciez gléwnie duchowni, kt6rzy podporzadkowani byli dok-
trynie religijnej, wyznaczajacej takze okreslone granice interpretacji problematyki fi-
lozoficznej. Nowe pisma Arystotelesa, ktére poznawano, a takze zrédla arabskie za-
wieraly jednak poglady, ktére nie zawsze byly zgodne z tg tradycja, a szczegélnie
z oficjalng wyktadnia kilku co najmniej probleméw. Staly si¢ one Zrédlem nowych
sporéw. Pierwszy punkt sporu byl zwiazany z arystotelesowskim obrazem $wiata, kt6ry
zdaniem Arystotelesa miat by¢ wieczny. Powyzsze twierdzenie bylo jednak sprzeczne
z biblijna koncepcja, wedle ktérej kosmos zostal stworzony z niczego przez wszechmoc
boza (creatio ex nihilo). Z interpretacji awerroistycznej wynikaly jednak okreslone
konsekwencje metodologiczne i poznawcze. W przypadku doktryny kreacjonistycznej
niepotrzebne byly dyscypliny przyrodnicze i poznanie $wiata ograniczato si¢ jedynie
do whasciwego odczytania tekstéw kanonicznych, a takie zadanie bylo programowym
celem teologii, nauczajacej, ze dzieto stworzenia jest catkowite i w petni zalezne od
woli Stwércy. Jedli $wiat jest wieczny, to znaczy, ze nie podlega on przemianie. Z po-
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wyzszg postawg byly zwiazane pytania o tzw. determinizm. Arystoteles uwazal, ze
kosmos posiada pewne wlasciwosci, ktore zapewniajg stale powiazanie przyczyny z jej
skutkami, a dowody na jego istnienie wynikaly z obserwacji przyrodniczych. Analiza
tego nader ztozonego problemu doprowadzita Filozofa do stwierdzenia, ze w hierarchii
ruchéw musi istnie¢ poruszyciel wszystkich pomniejszych ruchéw, kedry jest wieczny
i niezmienny. Wedle Arystotelesa przyczyna $wiata jest nieruchomy Poruszyciel, ktéry
podtrzymuje kosmos w ruchu. Z tego powodu pierwszy poruszyciel nie jest w stanie
ingerowa¢ w zjawiska przyrodnicze. Konsekwencja takiego rozwiazania bylo to, ze
powyzsze wyjasnienie likwidowato wszelkie przestanki teologiczne dla akceptagji cudu,
jako mozliwej ingerencji Stwércy w mechanizm ruchu. Osobliwoscig rozwiazania
Arystotelesa bylo przekonanie, ze jednostajny ruch planet po sferach podlega okre-
Slonym prawidtowosciom, ktére mozna poznaé, a wtedy jest takze mozliwe poznanie
przyszlych, czyli dalszych ruchéw planet. Istnieje wigc mozliwos¢ przedwiedzy, czyli
przewidywania tych zjawisk, ktére maja — wedle astrologii — wplyw takze na losy
jednostek. Wynika wigc z tego, ze zjawiska zwiazane z ruchem planet maja wplyw na
wole cztowieka. Przytoczone poglady znalazly zwolennikéw i staly si¢ trwalym ele-
mentem krytyki wszechmocy i wolnosci Stworcy. Idea pierwszego Poruszyciela, ktory
nie miat zadnej wiedzy o cztowieku jednostkowym, byta zaprzeczeniem teologiczne;j
koncepcji Stwércy kierujacego losem $wiata i cztowieka. Drugim problemem spornym
byto ujecie duszy jednostkowej. Arystoteles byt przekonany, ze dusza jednostkowa jest
tylko forma ciata i podstawa jego organizacji. Jest takze aktualizacja moznosci tkwia-
cych w materii, ale z takiego pogladu wynikato, ze dusza nie moze istnie¢ samodzielnie,
gdyz forma oddzielona od materii nie moze sama trwale istnie¢. Poglad gloszacy, ze
dusza moze istnie¢ bez ciata, jest wigc sprzeczny, podobnie jak przyktadowy poglad,
ze ostro$¢ noza moze istnie¢ bez metalu, ktéry taki néz tworzy. Jedli cztowiek umiera,
to dusza ludzka ginie, tracac podstawe swojej egzystengji, czyli ciato ludzkie. Jesli dusza
jednostkowa czlowieka jest $miertelna, tzn. ginie wraz ze $miercig cielesng czlowieka,
to nalezy odrzuci¢ takze cala nauke odkupienia i misji nauczycielskiej Kosciota.
Nabierata ona w tym $wietle zupelnie nowych wymiaréw. Jest zrozumiale, ze wspo-
mniana koncepcja nie mogta by¢ zaakceptowana przez srodowiska ortodoksji chrze-
$cijariskiej. Powyzsze rozwiazanie formutowane pod wplywem komentarzy Awerroesa
prowadzito jednak do nowych pytan z zakresu psychologii poznania. Tworza one
zesp6t pogladéw znanych w podrecznikowym ujeciu jako koncepcje monopsychiczne.
Istota tej postawy byl poglad, ze dusza jednostkowa spetnia rozne funkgje, takze po-
znawcze, przypisane jej czegsci niematerialnej i wlasciwej gatunkowi jako catosci. Innymi
stowy, dyskusja dotyczyla intelektu, ktory jest whasciwoscia catego gatunku iz tej racji
jest wieczny. Istnieje wige nieSmiertelnos¢, ale dotyczy ona gatunku, nie dotyczy jednak
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jednostek. Rozwigzanie takie doprowadzito do poglebienia sprzecznosci zachodzacych
migdzy interpretacjami awerroistycznymi a ortodoksja chrzescijaiska. Koncepcja
intelektu wiazata si¢ bowiem z koniecznosciag nowego sformutowania relacji filozofii
do teologii, rozumu do wiary. Powyzsze problemy poglebialy napiecia migdzy
Wydziatem Teologii a Wydzialem Sztuk, ktéry dzigki inspiracjom ptynacym z nowo
poznawanych zrédet zyskiwatl silniejsze uznanie ze strony spotecznosci
uniwersyteckie;j.

Kolejny problem dotyczyl istnienia Opatrznosci bozej i dotykat ztozonych spraw
zwiagzanych z determinizmem moralnym. Nie ulega watpliwosci, ze koncepcje
Arystotelesa o bycie i $wiecie przyrody musialy wywota¢ okreslone retorsje papieskie,
ktére w poczatkowej fazie mialy hamowa¢ zywiotowos¢ procesu ich recepcji i podda¢
go kontroli. Jest bowiem oczywiste, ze awerroizm faciriski, ktéry rozwijat si¢ w pierwszej
potowie tego wieku na Uniwersytecie Paryskim, doprowadzit takze do nowych konflik-
tow filozofii z teologia, a rosnace wptywy pradéw heterodoksalnych, zorientowanych
awerroistycznie, jednoznacznie zagrazaly ideologii koscielnej. Tworczos¢ Arystotelesa
bowiem nader czgsto stawata si¢ intelektualng pozywka dla ruchéw antykoscielnych.
Hierarchowie koscielni w coraz wigkszym stopniu uswiadamiaja sobie zagrozenie
i stad kolejne zakazy swobodnej, a wigc niekontrolowanej recepcji dziet Arystotelesa.
W 1210 roku synod prowincji paryskiej wydat orzeczenie na temat nauczania ksiag
przyrodniczych, ktdre zapoczatkowalo serig zakazdw oglaszanych w kolejnych latach.
W 1215 roku zakaz ten powtérzono, ale juz wymieniono Metafizyke jako tekst zakazany,
w 1231 roku natomiast papiez Grzegorz IX powtdrzyt tres¢ zakazéw, ktére mialy tak
dtugo obowiazywa¢, dopdki rzeczone teksty nie zostang poprawione (donec corrigan-
tur). A wige kurii rzymskiej nie chodzito o jednoznaczne odrzucenie pism Arystotelesa
i jego Komentatora, zapewne taki krok niewiele by dat. Niewatpliwie chodzito tu
jedynie o zahamowanie heterodoksalnej recepcji pism Stagiryty i zyskanie na czasie,
w ktérym nalezatoby przeprowadzi¢ rewizjg istniejacych przektadéw i ustali¢ oficjalng
i w miarg jednolitg ich interpretacje. Oficjalng w tym sensie, ze uzgodniong z dogma-
tycznym stanowiskiem Kosciota. W gronie potgpionych nauczycieli filozofii, oprécz
wyzej wymienionych, wystepuje takze Maur z Hiszpanii, czyli Awerroes. Potgpienie
zostalo jeszcze raz powtérzone przez papieza Urbana IV w 1263 roku, kedry polecit
Wilhelmowi z Moerbecke przetozenie dziet Arystotelesa z greki na facing. Wazny to
fakt i data. Dodajmy, ze pod wzgledem formalnym zakazy papieskie nie obowiazywaty
wszgdzie, mniej zwracano na nie uwage w Oksfordzie i Tuluzie, gdzie przybywajacych
na studia zapraszano, argumentujac, ze ,ksiegi o naturze, /ibri naturales Arystotelesa,
ktére sa zakazane w Paryzu, tu sa dostgpne dla kazdego, kto chce wniknaé w najgleb-
sze tajniki natury”. Argumenty te $wiadcza juz o tym, ze $Srodowiska uniwersyteckie
zdawaly sobie sprawe z jako$ciowych réznic dzielacych nauczanie na wymienionych
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uczelniach. Nie bedzie bledem, jesli powiemy, ze Oksford i Tuluza, a takze Neapol
przodowaty w XIII wicku w swobodniejszej interpretacji dziet przyrodniczych, co
odréznialo je od innych uczelni, takze paryskiej. Zakazy te nie dotyczyly jednak
tworczosci dwdch najwigkszych teologdéw tego wieku: Alberta Wielkiego i Tomasza
z Akwinu. Pierwszy dazyt do syntezy i reinterpretacji dorobku Arystotelesowskiego
na podstawie elementéw filozofii neoplatoniskiej i chociaz nie znat jezyka greckiego,
co miat mu za zte Roger Bacon, to jednak usitowat nie tylko poprawi¢ i komentowac
pisma Arystotelesa, ale takze — w swojej skromnosci — uzupetniaé te dzieta filozofa,
ktérych ten nie zdazyt napisaé. Byl przyrodnikiem i w tym zakresie, jako bystry ob-
serwator, zebral najwigkszy material przyrodniczy z réznych dziedzin. Jego uczniem
byt Tomasz z Akwinu, ktéremu nastgpnie przekazat katedre uniwersytecka w Paryzu.

Komentarze Awerroesa w formie facinskiej pojawily si¢ dopiero ok. 1225 roku.
Gléwnym przedstawicielem postawy awerroistycznej byt Siger z Brabangji. Juz ok.
1265 roku pojawit si¢ na wydziale arzes jako magister i nauczyciel tego wydziatu.
Z jego biografii jednak niewiele faktéw jest pewnych. By¢ moze byt uczniem Alberta
Wielkiego, ktéry wywieral na niego wplyw i zapewne nie tylko intelektualny. Mlodszy
od Tomasza o dwadziescia lat byt Waloriczykiem, zostat takze kanonikiem przy kosciele
$w. Marcina w Leodium. W koncu przybyt do Paryza i po studiach zostal magistrem
wydziatu artium. Fernand Van Steenberghen charakteryzuje go jako wywotujacego
niepokdj i nieliczacego si¢ z ortodoksja mysliciela, ktory ,,pojawia si¢ na scenie historii
z niezbyt budujacymi rysami mlodego przywddcy bez skruputéw, zdecydowanego
wszelkimi $rodkami narzuci¢ wlasny punkt widzenia™. A wigc taki wlasnie umyst
wyktadat na temat pism Arystotelesa i brat czynny udziat w dysputach uniwersyteckich.
Musialy one by¢ burzliwe nie tylko dlatego, ze tematyka niektérych dysput intereso-
wata calg spotecznos¢ uniwersytecka, ale takze ze wzgledu na udzial samego Sigera.
W 1266 roku wystapit on w dyskusji na wydziale artes, ktéra wywolala ingerencja
legata papieskiego Szymona z Brion. Gléwne dzielo filozoficzne Sigera z Brabancji
nosi tytul Quaestiones in tertium De anima Aristotelis (Kwestie do trzeciej ksiggi O duszy
Arystotelesa), w ktérym wylozyt oryginalna koncepcje intelektu. Inne jego dzieto, zna-
ne pt. Quaestiones super Liber de Causis, utrzymane jest juz w duchu neoplatoriskim
i rozwijalo tezg doktrynalnie niebezpieczna: odwieczno$¢ $wiata. Glosit jg juz wezesniej
Arystoteles w swoim traktacie O niebie, piszac: ,niebo cale ani nie zostalo zrodzone,
ani nie moze zgina¢, przeciwnie niz niektérzy utrzymuja, lecz jest jedno i wieczne, bez
poczatku ani korica swego trwania”®. Taka teza byta niebezpieczna i nie dziwmy sie,
ze przeciwko niej skierowano 27 sposréd 219 tez potepionych przez biskupa Paryza.
Przytoczony poglad na wiecznos¢ $wiata zyskat takze poparcie Awerroesa i pojawit si¢

2 F. Van Steenberghen, Filozofia w wieku XIII, ttum. E.I. Zielifski, Lublin 2005, s. 322.
3 De caelo, 11, 1283b, ttum. P. Siwek.
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jako temat gléwny na wyktadach na Wydziale Filozofii. Zdaniem Boecjusza z Dacji
wyjasnienie wszystkich watpliwosci zwigzanych z tym zagadnieniem nie jest mozliwe,
np. udowodnienie, ze w okreslonym momencie nastapit poczatek swiata. Albert Wielki
i Tomasz réwniez zajmowali si¢ tym zagadnieniem, ale doszli do wniosku, ze nie mozna
rozstrzygna¢ wszystkich watpliwosci metodami wiasciwymi filozofii. Réwniez poglady
Sigera z Brabangji na temat intelektu wywotaly reakcje nie tylko Bonawentury, ale
réwniez Tomasza z Akwinu. Zostaly one potgpione w 1270 roku, chociaz istniejg
watpliwosci, czy wszystkie twierdzenia, jakie wéwczas potgpiono, pochodza z jego
pism. W 1271 roku ponownie wystapit w dyskusji wydziatowej spowodowanej wybo-
rem na rektora. Spér o wybér rektora rowniez wywotat ingerencje legata papieskiego,
Szymona z Brion, ktéry 7 maja 1272 roku powotal Piotra z Owernii na urzad rektora
wydziatu. Byta to jedna ptaszczyzna sporu. W plaszczyznie doktrynalnej i nauczyciel-
skiej kilka tygodni wezesniej, bo 1 kwietnia 1272 roku zakazano mistrzom wydziatu
udziatu w dyskusjach teologicznych i gloszenia twierdzen przeciwnych wierze. Gdy
23 listopada 1276 roku Siger z Brabancji wraz Goswinem z La Chapelle i Bernierem
z Nivelles otrzymali wezwanie do stawienia si¢ przed trybunatem inkwizycji, ktéremu
przewodniczyl Szymon du Vale, Siger uciekt z Francji i udat si¢ na dwér papieski do
Orvieto, aby tam bezposrednio apelowa¢ do sadu papieskiego, liczyt bowiem na kom-
petencje papieskie. Papiez Jan XXI (Piotr Hiszpan) znat bowiem doskonale warunki
panujace na uczelni paryskiej, nie tylko studiowat w Paryzu, ale réwniez ok. 1240 roku
nauczat tam logiki. W styczniu 1277 roku papiez zazadat od biskupa Paryza, Stefana
Tempier, aby ten wszczat $ledztwo w sprawie dziatalnosci awerroistéw i przestat do
Orvieto mozliwie szybko odpowiednie sprawozdanie. Stefan Tempier w realizacji tego
polecenia okazal nadzwyczajna gorliwo$¢, nie tylko wykonat polecenie papieskie, ale
przekroczyt jego zakres. 7 marca 1277 roku, trzy lata po $mierci Tomasza, uroczyscie
potepit 219 tez pochodzacych z twierdzen mistrzé6w Wydziatu Filozofii. Potgpienie to
uniemozliwito takze Sigerowi dalsze nauczanie na wydziale. 28 kwietnia 1277 roku
papiez Jan XXI skierowat do biskupa Paryza nowa bulle, Flumen aquae vivae, w ktérej
nakazywat wszczaé Sledztwo nie tylko w sprawie bledéw mistrzé6w nauczajacych na
Wydziale Filozofii, ale réwniez mistrzéw teologii nauczajacych na Wydziale Teologii.
Istnieja podstawy, aby sadzi¢, ze Siger zostal zwolniony od oskarzenia o herezje, ale
musiat pozosta¢ pod straza na terenie kurii, majac ograniczony zakres swobody. W cza-
sie pobytu w Orvieto zostal — przed 10 listopada 1284 roku — zasztyletowany przez
swego sekretarza. Historycy odnalezli pigtnascie réznych jego pism, w czgéci dziel
autentycznych i w formie reportatio. Niemniej licznie zachowaly si¢ rézne kwestie
logiczne, sofizmaty, a takze kwestie odnoszace si¢ do problematyki poruszanej przez
Arystotelesa w Fizyce i De anima. Z tej ostatniej problematyki wymieni¢ nalezy wazna
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Quaestio de aeternitate mundi 2 1272 roku (Kwestia o wiecznosci swiata) oraz Tractatus
de anima intellectiva z okresu 1272-1274 (Traktat o duszy rozumnej). Wszystkie wy-
mienione wyzej dziela, z wyjatkiem ostatniego, ktdre zaginglo, powstaly jako wynik
jego dziatalnosci nauczycielskiej na wydziale uczelni paryskiej. Boecjusza z Dacji (czyli
z Danii) i Sigera oskarzono o herezje. A takie oskarzenie mogto mie¢ fatalne skutki.
Jego poglady filozoficzne stanowily takze zagrozenie dla ortodoksji, gdyz byt przywddca
ruchu intelektualnego dazacego do wyzwolenia filozofii spod kontroli teologii. Byta to
wiec pierwsza w tym stuleciu i na tak wielka skale préba racjonalizagji filozofii. Byto
to wielkie dzieto, w petni zostalo docenione przez péiniejsze pokolenia. Do sporu,
jak wiadomo, wiaczyt si¢ takze Tomasz, ktéry przed 1270 roku napisat krytyke dowo-
déw Sigera z Brabancji na temat intelektu pt. De unitate intellectus contra Averroistas
Parisienses (O jednosci intelektu przeciwko awerroistom paryskim). Odpowiedz Sigera
nie zachowata si¢. Dodajmy, ze Augustyn Nifo, renesansowy awerroista wloski, znat
jednak trakrat Sigera, ktory zawierat refutacjg krytyki Tomasza z Akwinu.

Jesli bowiem istota umystowosci i swiadomosci religijnej sredniowiecza byta iden-
tyfikacja wiary i wiedzy, $ciste podporzadkowanie refleksji intelektualnej teologii,
to teraz zaprzeczenie tej zasady musiato wywota¢ lawing nowych uogdlnieni i coraz
to silniejszych protestéw przeciw podporzadkowaniu filozofii i filozoféw. Jednakze
inny problem stat si¢ zarzewiem nowej dysputy, ktéra szybko przekroczyta grani-
ce wydziatu artium. Dotyczyla ona jednosci intelektu. Odnotujmy, ze zagadnienie
jednosci intelektu miato liczne podteksty psychologiczne i gdyby si¢ tylko do nich
ono ograniczato, to sporu wielkiego by nie bylo. Jednakze zawazyly powiazania tej
dysputy z problematyka teologiczna, posrednio bowiem dyskusja na temat jednosci
intelektu dotyczyta indywidualnej niesmiertelnosci duszy ludzkiej. Zaprzeczajac jej,
dotykata gtéwnego sacrum doktryny: misji nauczycielskiej Kosciota. Czynita ja po
prostu zbedna. W pismie De unitate intellectus contra averroistas (O jednosci intelektu
przeciwko awerroistom) z 1270 roku Tomasz z Akwinu zarzucit Sigerowi, ze falszuje
Arystotelesa. Jak juz wspomniatem, krytyka ta byla na tyle skuteczna, ze Siger zmie-
nit swoje stanowisko i wydal nowe pisma na ten temat, m.in. De anima intellectiva.
Musimy jednak powrdci¢ do wezesniejszych uwag dotyczacych tzw. teorii podwéjne;j
prawdy. Przypomnijmy jeszcze raz, ze glosita ona, iz pewne tezy moga by¢ prawdziwe,
jesli gloszone sa w czasie prelekgji teologicznych. A wigc te same tezy moga by¢ praw-
dziwe wedlug jednego ujecia, fatszywe zas, gdy beda badane w $wietle wiary. Tylko
tyle? — powiemy. Az tyle — dodajmy, gdyz zasada ta zezwalata awerroistom tacinskim
na swobodniejsze podejmowanie probleméw wezesniej zagarnigtych przez teologie lub
tez podlegajacych jej interpretacyjnej kontroli. Ale zasada ta ma jeszcze inne konse-
kwengje. Josef Pieper, oceniajac ja, pisze, ze ,tutaj po raz pierwszy od czaséw Boecjusza,
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a nawet od Augustyna i Justyna, wytania si¢ myslowa mozliwo$¢ zaprzeczenia zasady
polaczenia wiary i wiedzy, samej zasady; zapowiada sie koniec sredniowiecza™. W ten
sposdb filozofia rozpoczyna swoja powolng droge wyswobadzania wlasnej dziedziny
spod wplywéw teologii. Jest to pierwszy krok, ktéry doprowadzi po latach do nomina-
lizmu Ockhama i poteznych nurtéw krytycznych wobec calej tradycji scholastycznej.
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University of Kyiv, Alexei Gilarov

Niniejszy artykut jest poswigcony badaczowi antyku, filozofowi i historykowi fi-
lozofii starozytnej, ktéry miat swéj udziat w cyrkulacji idei w Europie Srodkowo-
Wschodniej — Henrykowi Jakubanisowi. Urodzit si¢ on w $rodkowej Rosji, w polskiej
rodzinie pochodzacej z Litwy, studiowat i pracowat na Uniwersytecie Kijowskim, a na-
stepnie na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. Dotychczas niewiele byto wiadomo
0 jego postaci, a jego dzieta sa znane zazwyczaj, a i to nie zawsze, jedynie z tytuléw
i pozostajg stabo przebadane. Intelektualna biografia tego badacza jest zazwyczaj dzie-
lona na dwa okresy: kijowski i lubelski. Okres lubelski jest do$¢ dobrze opracowany

* Niniejsza praca jest wynikiem realizacji projektu Narodowego Centrum Nauki pt. Henryk

Jakubanis (1879-1949) jako badacz filozofii starozytnej i jej recepcji (nr 2020/39/0/HS1/01798).
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przez polskich autoréw!, mato znany jest jednak kijowski okres zycia i twérczosci tego
historyka filozofii.

Informacje o okresie kijowskim w biografii Jakubanisa mozna znalez¢ w cennych
pracach Maryny Tkaczuk — ukrairiskiej badaczki i historyczki filozofii. Tkaczuk poswig-
ca takze wiele uwagi Aleksiejowi Gilarowowi — opiekunowi naukowemu Jakubanisa
na Uniwersytecie Kijowskim. Dysponujemy réwniez wspomnieniami uczniéw
Jakubanisa, np. Walentyna Asmusa. W jezyku polskim wazne Zrédla do biografii
Jakubanisa to wspomnienia Witolda Klingera i Piotra Zukowskiego, ktérzy studiowali
razem z nim w Kijowie. Cenny materiat stanowia réwniez wspomnienia uczniéw
i kolegéw Jakubanisa z czaséw jego pracy na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim,
takich jak np. Jézef Pastuszka. Dzigki materialom tych nielicznych autoréw, ktérzy
wspominaja Jakubanisa, mozna zakresli¢ ogélny chronologiczny szkic jego drogi
zyciowej, intelektualnego dojrzewania i rysy jego osobowosci. Najwickszg wartos¢
stanowig za$ materialy, ktdre znajduja si¢ w Bibliotece Uniwersyteckiej Katolickiego
Uniwersytetu Lubelskiego Jana Pawta II.

Zanim Jakubanis znalazt si¢ w Kijowie, urodzit si¢ 13 marca 1879 roku? jako
poddany cara. Jakubanis wychowat si¢ w miasteczku Kulebiaki, w guberni niznono-
wogrodzkiej Imperium Rosyjskiego. W domu jego rodzicéw, Jana i Elzbiety z domu
Dawidanis, panowata polska kultura i mowa’. Pod koniec XIX wieku gubernia ta
byla osrodkiem fabrycznym, a ojciec Jakubanisa po przenosinach z litewskiej Laudy-
Kowieniszczyzny do $rodkowej Rosji, najprawdopodobniej do korica zycia zajmowat
w jednej z fabryk w Kulebiakach skromne stanowisko ekonoma. O wychowaniu
w szacunku i mitosci do polskiej historii i religii katolickiej $wiadcza zachowane no-
tatki Jakubanisa dotyczace jego wyprawy z ojcem. Jakubanis wspominat, ze pojechali
konno w: ,nieprzejrzane bory i knieje, zwartym pierscieniem okalajace hute zelazng™,

! Miedzy innymi sa to: Witold Klinger (Dwaj zapomniani krzewiciele antyku w Polsce XX wieku,
»Symbolae Philologorum posnaniensium graecae et latinae” 2018, 2, s. 167-189), Jézef Pastuszka
(Henryk Jakubanis (1879-1949). Wspomnienie posmiertne, ,Roczniki Filozoficzne” 1949-1950, t. 2/3,
s. 344-346), Stanistaw Janeczek (Filozofia na KUL-u. Nurty — osoby — idee, Wydawnictwo Katolickiego
Uniwersytetu Lubelskiego, Lublin 1999), Tomasz Mréz (Radiowa adapracja Platoiskich dialogéw
w przektadzie W. Witwickiego i jej recepcja na seminarium filozoficznym H. Jakubanisa w KUL, ,Roczniki
Filozoficzne” 2013, 1, s. 43-71).

2 Zgodnie z kalendarzem juliariskim: 1.03.1879 r. W kenkarcie z czaséw niemieckiej okupacji
widnieje data 13.03.1879 r. Dokumenty osobiste z okresu okupacji 1939-1942, Biblioteka Uniwersytecka
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego (BU KUL), sygn. 2925, k. 107.

5 W. Klinger, jakubanis H., [w:] Polski stownik biograficzny, Wydawnictwo Polskiej Akademii
Nauk, Wroclaw 1962-1964, s. 374 oraz M. Przeniosto, M. Przeniosto, Jakubanis H., [w:] Stownik bio-
graficzny profesoréw uniwersytetéw Drugiej Rzeczypospolitej. Katolicki Uniwersytet Lubelski, Uniwersytet
Jana Kochanowskiego, Kielce 2022, s. 167, wskazuja, ze nazwisko panieniskie matki Jakubanisa brzmiato
»Dawidanis”. W artykule Klingera (Dwaj zapomniani krzewiciele antyku..., s. 178) najwyrazniej przez
pomyltke podane nazwisko ,Matulanis”.

Odczyty, przeméwienia, recenzje i wyklady okolicznosciowe Henryka R. Jakubanisa z lat 1918-

1947, BU KUL, sygn. 2936, k. 198.
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czyli miejsce jego urodzenia, Kulebiaki. Wycieczka za$ prowadzita dalej: ,,0 kilkanascie
wiorst od domu, przy wielkim trakcie, gleboko wcigtym we wspanialy mur sosnowy
i $wierkowy, jak fiord norweski w skale nadbrzezng potozona byta duza wie$ — cel na-
szej podrézy”. Zatrzymawszy si¢ obok jednego z pagérkéw, ojciec Jakubanisa na znak
szacunku zdjal nakrycie glowy i zalecit synowi uczyni¢ to samo. Ojciec opowiadat: ,;s3
to samotne, zadnym krzyzem, ani kamieniem nawet nie odznaczone mogily francuskie,
miejsce spoczynku niedobitkéw Wielkiej armii Napoleoniskiej, szukajacej ratunku
w roku 1812”¢. Rozmyslajac o Francuzach, ojciec dodal: ,nie rodacy wprawdzie,
a jednak — nasi, a jednak bracia z ducha, wyznawcy kosciota Rzymskiego™. Jakubanis,
jak wspominal, stuchat tej opowiesci ze $ci$nigtym sercem i marzyt o dniu, w ktérym
bedzie mégt dotknaé ojczystej ziemi polskiej®. Stowa te $wiadczyly o wyobcowaniu
tej polskiej rodziny na srodkoworosyjskiej prowincji, gdzie przyszto im zy¢, by¢ moze
z powodu zestania.

Wigkszo$¢ mieszkancéw Kulebiakéw, bytujac w nader skromnych warunkach,
spodziewala si¢, ze spedzi zycie, pracujac w tamtejszych zaktadach przemystowych.
Jakubanisa spotkat inny los, przy wsparciu rodzicéw udato mu si¢ wyjechad na studia
do gimnazjum klasycznego w Jetatmie, najbardziej rozwinigtego o$rodka guberni
tambowskiej. Z jego lat nauki gimnazjalnej zachowat si¢ dziennik prowadzony pod-
czas wakacji w 1896 roku, od maja do wrze$nia. Siedemnastoletni wowczas Jakubanis
przygotowywat si¢ do ostatniego roku nauki. W dzienniku znajduja si¢ rézne wpisy
w jezyku tacinskim, stowniczek greckich stéw z ich wyjasnieniami w jezyku rosyjskim
oraz ¢wiczenia z kaligrafii. Wsrdd réznych zanotowanych stéw w stowniczku znaj-
duja si¢ réwniez rézne greckie pojecia, jak np. T évta, ktdre Jakubanis wyjasniat,
odwolujac si¢ do Arystotelesa, jako istniejace rzeczy i przedmioty. Dziennik ten jest
$wiadectwem wezesnych filozoficznych zainteresowari Jakubanisa, ukierunkowanych na
filozofig grecka, pasji do pisania i humanistycznego zacigcia. Z notatek wynika réwniez,
ze Jakubanis dawal korepetycje uczniom i uczennicom z mlodszych klas. Poza tym
w notatkach znajduja si¢ ogélne przemyslenia w wigkszosci w jezyku polskim. ,,Oto
i maj przeminat, a w sercu dawne pustki™, pisal Jakubanis, rozmyslajac o mitosci.
Bedac zmuszonym przez matke do odfozenia pisania na kolejny dzieri, pozegnat si¢
stowami: , Vale ostatni majowy wieczorku, vale et ultimum vale!”™. Notki te stanowia
$wiadectwo, ze Jakubanis myslat po polsku, byt to jego jezyk najblizszy i najwazniejszy,

> Ibidem.

¢ Ibidem, k. 199.

7 Ibidem, k. 200.

8 Ibidem, k. 197-202.

% Dziennik, 11.05-09.09.1896, Materiaty biograficzne (zyciorys, materiaty wspomnieniowe), BU
KUL, sygn. 2925, k. 9.

0 hidem.
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mimo iz pobierat nauki w jezyku rosyjskim. Widoczne jest takze zywe zainteresowanie
mtodego Jakubanisa $wiatem klasycznego antyku i jego jezykami.

Nauka w gimnazjum trwata osiem lat. W 1897 roku, majac osiemascie lat, Jakubanis
ukoriczyt swéj okres gimnazjalny z bardzo dobrymi wynikami. Na $wiadectwie ukoni-
czenia gimnazjum ucznia VIII klasy znajduje si¢ lista szkolnych przedmiotéw: je-
zyk rosyjski, logika, tacina, greka, matematyka, fizyka, geografia matematyczna (gj.
elementy astronomii), historia, jezyk niemiecki, jezyk francuski, gimnastyka oraz
zachowanie. Wickszo$¢ ocen stanowig bardzo dobre, jedyna czwérke Jakubanis miat
z gimnastyki. Juz od wczesnych lat przejawiata si¢ wigc jego stabos¢ fizyczna, przez
kt6ra musiat opuszezad zajecia i ktéra bedzie przesladowaé go przez cale zycie. Jednak
nie przeszkodzito mu to w zdobyciu pierwszego miejsca w postgpach w nauce wéréd
37 uczniéw jego klasy'.

Po ukonczeniu gimnazjum zaczyna si¢ kijowski okres nauki Jakubanisa. Wydaje
si¢, ze najbardziej wiarygodnym powodem wyboru Imperatorskiego Uniwersytetu
Kijowskiego $w. Wlodzimierza mogto by¢ dazenie rodzicéw Jakubanisa, aby ich syn
byt blizej polskiej kultury'?. Gdyby kryterium byta geograficzna blisko$¢, zostatyby
wtedy wybrane np. Moskwa albo Sankt-Petersburg ze swoimi znakomitymi uczel-
niami. Uniwersytet Kijowski byt za$ scisle zwiazany z losami Polakéw. Uniwersytet
zostal stworzony na bazie Liceum Krzemienieckiego. Liceum to przed likwidacja
i przeniesieniem zbioréw bibliotecznych i innych pomocy naukowych do Kijowa,
miato za gléwny cel zapewnienie dzieciom arystokracji odpowiedniego wyksztalcenia
i wychowanie mlodziezy w szacunku do rosyjskiego imperatora, ale z zachowaniem
polskiej narodowosci'®. Zespét nauczycielski wyznawat koncepcje patriotyzmu, kedra
glosita, ze: ,najwlasciwszym dowodem mitosci ojczyzny jest solidne nowoczesne wy-
ksztalcenie, ktére pozwoli mlodemu pokoleniu dzwignaé spoteczenistwo polskie na
wyiszy poziom cywilizacyjny”. Wieksza cze$¢ wykladowcow z Liceum przeniosta
si¢ nastgpnie do Uniwersytetu Kijowskiego, reszt¢ kadry tworzyli najlepsi docenci
z innych uniwersytetéw Imperium®. By¢ moze, czujac wiezi z rodzinng Litwa i zna-
jac krzemienieckie i wileriskie korzenie Uniwersytetu Kijowskiego, Jakubanisowie

I Swiadectwo ukoficzenia gimnazjum 1897 r., BU KUL, sygn. 2925, k. 12-13.

12 W. Klinger, Dwaj zapomniani krzewiciele antyku..., s. 179.

B ].E. Bradke, Awtobiograficzeskije zapiski, ,Rosyjskie Archiwum” 1875, 3, s. 273. Warto dodaé,
ze Jegor Fiedorowicz von Bradke (1796-1862) w grudniu 1832 r. zostal mianowany kuratorem kijow-
skiego okregu naukowego. Zajmowat si¢ m.in. przeniesieniem Liceum Krzemienieckiego do Kijowa
i organizacja na jego bazie Uniwersytetu Kijowskiego.

4 R. Przybylski, Krzemieniec. Opowiesci o rozsqdku zwycigzonych, Wydawnictwo Sic!, Warszawa
2003, s. 156.

5 J.F. Bradke, op. cit., s. 277-278.
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zdecydowali o postaniu syna do Kijowa. W ten spos6b, pozostajac w Rosji, byt blizej
polskich tradycji szkolnictwa wyzszego.

15 lipca 1834 roku, w dziei $w. Wlodzimierza, odbyla si¢ uroczysta inaugura-
cja uniwersytetu'®. Od poczatku XIX wieku do 1917 roku niezmienna pozostawata
réwniez struktura organizacyjna uczelni, ktéra sktadata si¢ z Wydziatu Fizyczno-
-Matematycznego, Historyczno-Filologicznego, Medycznego i Wydziatu Prawa'.
Uniwersytet $w. Wlodzimierza, w ktérym Jakubanis otrzymat wyksztalcenie, byt wéw-
czas jednym z najwazniejszych osrodkéw nauk historycznych i filozoficznych w catym
Imperium Rosyjskim. Pierwsze gruntowne proby refleksji nad teoria i metodologia
historii filozofii w Rosji wiaza si¢ wlasnie z nazwiskami kijowskich profesoréw: Oresta
Nowickiego'® i Sylwestra Gogockiego!. Rozpoczgte przez tych myfdlicieli tradycje
godnie kontynuowat m.in. Aleksiej Gilarow*’, osoba niezwykle wazna dla biografii
Jakubanisa.

Aleksiej Nikiticz Gilarow (1856-1938) byt wybitnym historykiem filozofii sta-
rozytnej, teoretykiem i metodologiem historii filozofii oraz opiekunem naukowym
Jakubanisa. W latach 80.-90. XIX w. zajmowat si¢ filozofig Platona i poswigcil mu caty
szereg prac, takich jak: Platonizm jako podstawa wspdtezesnego swiatopogladu w zwigzku
z kwestiq zada i losu filozofii, Zrédia o sofistach. Platon jako swiadek historyczny, Greccy
softsci, ich Swiatopoglad i dziatalnosé w zwigzku z 0gdlng historig polityczng i kulturowq
Grecji*'. Podczas pracy w Kijowie w latach 1887-1921 Gilarow prowadzit na Wydziale
Historyczno-Filologicznym kursy z historii filozofii starozytnej, Sredniowiecznej i no-
wozytnej. Gilarow miat wielu wybitnych uczniéw, takich jak: Wasilij Zienkowski??,

16 Tbidem.

7 L.E. Iwanow, Wysszaja szkota Rossii w konce XIX — naczale XX wicka, Wydawnictwo Akademii
Nauk ZSRR, Moskwa 1991, s. 24.

18 Orest Markowicz Nowicki (1806-1884) — rosyjski filozof, pisarz, psycholog, historyk niemiec-
kiej filozofii klasycznej, przewodniczacy kijowskiej komisji cenzury, profesor i dziekan Wydziatu
Historyczno-Filologicznego Imperatorskiego Uniwersytetu Kijowskiego $w. Wiodzimierza.

19 Sylwester Sylwestrowycz Gogocki (1813-1889) — filozof, historyk filozofii, przedstawiciel kijow-
skiej duchowo-akademickiej szkoty filozoficznej. Magister teologii, doktor filozofii i filologii.

20 M. Tkaczuk, Henrich Jakubanis jak istoryk fitosofiji, ,Mandrivec” 1999, 4, s. 33.

2 AH. T'maspos (A.N. Gilarow), I Tzamonusm xax ocrosanue cospemenrozo mupososspernus
6 ¢6A311 ¢ 801POCOM 0 3adayax u cydvbe Puaocoguu, Moskwa 1887, ss. 90. A.H. T'urapos (A.N. Gilarow),
Hemounuxu o copucmax. I'laamon kax ucmopuuecxuii csudemens, Kijow 1891, ss. 369. A.H. I'maapos
(A.N. Gilarow), I peuecxue cogpucmet, ux Muposossperie u 0eamensHOCHIb 6 C6A3H ¢ 00 el HOAUMUYECKON
u Kyavmyprod ucmopued I peyun, Moskwa 1888, ss. 228.

2 Wasilij Wasiljewicz Ziertkowski (1881-1962) — rosyjski filozof. Zajmowat si¢ filozofig religii,
psychologia, historia filozofii rosyjskiej.
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Gustaw Szpet?, Walentin Asmus?4, Pawel Bloriski® i inni. Wedtug M. Tkaczuk,
wyktady Gilarowa oraz spotkania i rozmowy z nim staly si¢ dla uczniéw prawdziwa
szkota kultury filozoficznej, szkoty twérczego myslenia, ktéra pomogta im ksztattowaé
cechy niezbedne dla profesjonalnego filozofa, naukoweca i pisarzazs.

W latach 1897-1902 Jakubanis odbywatl w Kijowie studia w zakresie filologii kla-
sycznej i filozofii. Witold Klinger byt wiernym przyjacielem Jakubanisa przez wiele
lat. W 1897 roku Klinger rozpoczat studia na Wydziale Historyczno-Filologicznym
Uniwersytetu Kijowskiego i niemal natychmiast zaprzyjaznit si¢ z Jakubanisem, a przy-
jazni ta wytrzymata prébe czasu i réznice zainteresowari — Jakubanisa przyciagneta
mocniej filozofia grecka, a Klingera jezykoznawstwo, czyli filologia klasyczna. Jego
wspomnienia stanowig cenne zrédlo do biografii Jakubanisa. Oto w jednym z nich
Klinger podkreslat zalety towarzyskie swojego kolegi, takie jak: uprzejmo$¢, rozmow-
no$¢, wielki talent w prowadzeniu sporéw. Bedac jednak skupionym na studiach
i nauce, Jakubanis nie poswigcat swojego czasu na rozrywki i przyjemnosci studenckie,
a wykazywat si¢ swoimi umiej¢tnosciami na ¢wiczeniach z taciny i grecki, zwracajac
na siebie uwagg profesoréw?, jak podkreslat Klinger. Tego, jakie uzdolnienia jezy-
kowe miat Jakubanis i jaki byt pracowity dowodza zachowane prace, ktére wykonat
on w okresie studidéw, np. tlumaczenie fragmentéw Demostenesa z jezyka greckiego
na jezyk rosyjski. Wykonat réwniez przeklady fragmentéw dziet innych starozytnych
retoréw z jezyka greckiego na faciniski, np. Diona z Syrakuz w 1897 roku, Lizjasza
w 1898 roku itd.”®

Wyktadowcami Jakubanisa na Wydziale Historyczno-Filologicznym Uniwersytetu
Kijowskiego, jak wynika z zachowanych przez niego notatek?’, byli: Aleksiej Gilarow,
keéry wyktadal Filozofig starozytng w1899 roku oraz Logike i psychologiq w latach 1899-

2 Gustaw Gustawowicz Szpet (1879-1937) — rosyjski filozof, psycholog, ttumacz literatury

filozoficznej i beletrystycznej. Zajmowat si¢ problemami hermeneutyki, estetyki, sztuki, psychologii,
historii rosyjskiej filozofii. Na jezyk polski sa przettumaczone jego prace: G. Szpet, Wewngtrzna forma
stowa, Wydawnictwo Uniwersytetu Gdanskiego, Gdansk 2013, ss. 2525 G. Szpet, Zjawisko i sens.
Fenomenologia jako nauka podstawowa i jej problemy, thum. B. Zyiko, IFiS PAN, Warszawa 2018, ss. 192.

24 Walentin Fierdinandowicz Asmus (1894-1975) — rosyjski filozof i historyk filozofii, logik. Na
jezyk polski sa przettumaczone jego prace Descartes 1960 r.), Demokryt (1961 t.), Lew Tostoj (1964 r.).

2 Pawet Bloriski (1884-1941) — rosyjski pedagog i psycholog, pisarz i publicysta. Wigkszos¢ jego
prac po$wigcona jest pedologii. Podczas studiéw na Uniwersytecie Kijowskim interesowat si¢ filozofia
starozytna, jako docent prywatny napisat ksiazke Filozofia Plotyna (1918 r.).

26 M. Tkaczuk, Antycznoznawczy studii O.M. Gylarowa, [w:] Kyjiwski obriji: istoryko-fifosofski
narysy, Wydawnictwo Stilos, Kijéw 1997, s. 146.

¥ W. Klinger, Dwaj zapomniani krzewiciele antyku..., s. 179.

28 Zbiér mniejszych prac Henryka R. Jakubanisa, BU KUL, sygn. 2932.

2 Notatki Henryka Jakubanisa spisane w czasie studiéw na Wydziale Historyczno-Filologicznym
Uniwersytetu Kijowskiego, BU KUL, sygn. 2926.
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1900; Julian Kutakowski®® — Historig literatury rzymskiej w latach 1899-1901; Joseph
Lezius® — Jezykoznawstwo pordwnawcze i zajecia praktyczne z greki i taciny w latach
1898-1900, Syntaksa grecka w roku 1900/1901; Adolf Sonni** — Mitologi¢ w roku
1899/1900, Historig literatury greckiej w latach 1899-1901, oraz Poetyke Arystotelesa
w roku akademickim 1901/1902.

Zeszyty z zajeé, ktére Jakubanis wozil ze soba przez cale zycie, sq istotne dla oceny
rozwoju jego zainteresowani filozoficznych i historycznofilozoficznych. Oczywiscie
najwickszy wplyw na niego miat opiekun naukowy, Gilarow. Przegladajac i analizujac
zeszyty z notatkami z wykladéw Gilarowa, mozna zauwazy¢, ze wigkszo$¢ tematdw,
ktérym poswigcone zostaly pdzniejsze prace Jakubanisa, byla poruszana na zajeciach
jego opiekuna naukowego®. Mozliwe tez, ze Jakubanis najobszerniejsze notatki robit
wlasnie z tych zagadnien, ktére go osobiscie najmocniej zajmowaly. Tak np. czgs¢
wyktadéw Gilarowa z Filozofii starozytnej poswigcona byta Platona koncepgji nie-
$miertelnosci duszy, o ktdrej wlasng pracg Jakubanis rozpoczat jeszcze podczas studiéw
w Kijowie, ale nie udato mu si¢ jej skoficzy¢. Wyktad Gilarowa zaczynat si¢ od mysl,
ze aby zrozumie¢ koncepcje niesmiertelnosci, trzeba najpierw zaznajomic si¢ w ogéle
z nauka Platona. Aby to zrobi¢, potrzebne jest studiowanie oryginalnych tekstéw zré-
dtowych. Zanim przystapiono do tematu nie$miertelnosci, oméwione zostaly dialogi
Platona. S3 to dialogi wazne przede wszystkim dla tematu wyktadu, jak i ogdlnie dla
zrozumienia nauki Platona: Obrona Sokratesa, Menon, Fedon, Fajdros, Uczta, Fileb,
Paristwo, Timajos. Na zajeciach prébowano przedyskutowaé zjawisko nie$miertelnosci
jako takiej, aby méc analizowaé koncepcjg Platona. Materialéw na temat pojecia i kon-
cepcji niesmiertelnosci Gilarow proponowat szukaé u Friedricha Ueberwega (Grundriss
Der Geschichte der Philosophie)®, w rosyjskiej pracy Juliana Kutakowskiego (Smieré
i niesmiertelnos¢ w pogladach starozytnych Grekéw)® oraz Erwina Rohdego (Psyche).

30 Julian Andriowicz Kutakowski (1855-1919) — profesor rzymskiej retoryki Uniwersytetu
Kijowskiego, zrusyfikowany Polak. Zajmowat si¢ starozytnym Rzymem, epigrafika pétnocnego wy-
brzeza morza Czarnego, bizantyjskim $redniowieczem.

31 Ernst Joseph Lezius (1860-1931) — doktor filologii, profesor Uniwersytetu Kijowskiego. Zajmowat
si¢ starozytnym Rzymem.

32 Adolf Sonni (1861-1922) — doktor filologii greckiej, profesor Uniwersytetu Kijowskiego.

3 Prof. Gilarow Aleksej Nikiticz: Filozofia starozytna — wyklad w 1899 roku, z. 11-12, Logika
i psychologia — wyktad w latach 1899-1900, z. 13-14, BU KUL, sygn. 2926.

34 F, Ueberweg, Grundriss der Geschichte der Philosophie: von Thales bis auf die Gegenwart,
E.S. Mittler & Sohn, Berlin 1863-1866.

3 . Kulakowski, Smiert” i biessmiertije w priedstawlenijach driewnich griekow, Wydawnictwo
S.V. Kulzenko, Kijéw 1899.

36 E. Rohde, Psyche. Seelencult und Unsterblichkeitsglaube der Griechen, ].C.B. Mohr, Freiburg
i. B und Leipzig 1894.
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Lektury byty dobrane historycznie (Ueberweg) i problemowo?. Gilarow poswigcat
wigc duzo uwagi Platonowi, jak to w przysztosci bedzie takze czynit Jakubanis.

Jesli chodzi o relacje Jakubanisa i Gilarowa, to mozna je opisaé na podstawie wspo-
mnieni piéra Piotra Zukowskiego®®. Wyszly one drukiem w czasopismie historycznym
,Przesztos¢” w1934 roku, keérego redaktorem byt whasnie Zukowski, wéwezas lektor
jezyka rosyjskiego Uniwersytetu Poznariskiego®. Sam autor urodzit si¢ na Syberii
i przybyt na Uniwersytet Kijowski w 1900 roku. Dopiero w Kijowie, jak sam wspo-
minal, udato mu si¢ wejs¢ w zycie spolecznosci polskiej, mie¢ mozliwo$¢ poznania
spraw polskich. W latach 1900-1904 byt on jedynym Polakiem studiujacym historig
na uniwersytecie?’. Pisze on tak: ,Gilarow bardzo cenit Henryka Jakubanisa, ktéry
ukoriczyt Uniwersytet Kijowski w roku 1901 i byt ulubionym jego uczniem. Jakubanis
pod jego kierunkiem pisat prac¢ o Empedoklesie i otrzymat stypendium rzadowe na
studia zagraniczne celem przygotowania si¢ do objecia wyktadéw na Uniwersytecie™!.
Stosunki migdzy opiekunem i studentem, jak podkresla Zukowski, po kilku latach
jednak si¢ popsuly do takiego stopnia, ze ,rozdrazniony do najwyzszego stopnia mistrz
pisat jadowite satyry na bylego ulubierica, wydrwiwajac m. in. jego pobozno$¢™*.
Najprawdopodobniej byto to spowodowane réznicami w politycznych i religijnych
pogladach profesora i jego studenta. Po Rewolucji Pazdziernikowej Gilarow przeszedt
na strong rzadu sowieckiego®, Jakubanis najprawdopodobniej zostawat apolityczny
przez cale zycie. Oprécz tego Jakubanis byt wierzacym rzymskim katolikiem, Gilarow
za$ od czasu do czasu pozwalal sobie na zarty z Biblii, czym obrazal uczucie religijne
wierzacych studentek, zwlaszcza katoliczek, jak wspominata jedna z jego uczennic*.

Dzigki swoim zdolnosciom i pomocy profesoréw Jakubanis bez trudu zdawat egza-
miny, a juz na drugim roku otrzymat stypendium rzadowe. Studia mialy si¢ skoriczy¢

w 1901 roku, jednak pisanie rozprawy pod opicka Gilarowa pt. Nauka Platona o nie-

3 A. Gilarow: Filozofia starozytna — wyktad w 1899 roku, z.11-12, BU KUL, sygn. 2926, k. 192-194.

38 Diotr Zukowski (>-1946) — student Uniwersytetu Kijowskiego, czlonek organizacji ,Polonia”,
redaktor czasopisma ,Przeszto$¢”, nauczyciel w Gimnazjum $w. Jana Kantego, wykladowca na
Uniwersytecie Poznariskim.

3 Z. Sobierajski, Za nami pdjdg inni... Przemdwienie okolicznosciowe, ,Studia Polonistyczne”
1988/1989, 16/17, Poznari 1991, s. 434.

40 P Zukowski, Moje lata uniwersyteckie w Kijowie 1900-1904, ,,Przesztos¢” 1934, 7-8, s. 97-98.

A Idem, Moje lata uniwersyteckie w Kijowie 1900-1904, ,,Przesztos¢” 1934, 9, s. 133.

2 Ibidem, s. 134.

¥ 0.Z. Zmudzki, Itorija Kyjiwskoho uniwersytetu, 1834-1959, Wydawnictwo Uniwersytetu
Kijowskiego, Kijéw 1959, s. 215.

447 Tutub, Moja Zyzn’, Wydawnictwo Kijéw-Paryz-Dakar, Kijéw 2012, s. 248-249.
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Smiertelnosci® opéznito ukoriczenie studiéw o rok?. Klingerowi natomiast udalo si¢
skonczy¢ studia w 1901 roku, a dyplom otrzymal na podstawie rozprawy konkursowe;j
pt. Bajeczne motywy w historii Herodota" , ktéra zostata wyrézniona ztotym medalem®.
Praca Jakubanisa w zamierzeniu rowniez miata by¢ rozprawa konkursowa, niestety, nie
otrzymata nagrody z powodu niedotrzymania terminu, co byto spowodowane duza
liczbg zadari akademickich i cigzkq choroba ptuc. Rozprawe jednak zakwalifikowano
na wydziale jako prace, dzigki ktérej Jakubanis otrzymat dyplom ukoriczenia studiéw®.

Zachowany niekompletny rekopis rozprawy ukazuje jej strukeure i niektore gléwne
punkty. Praca ta w zamierzeniu Jakubanisa musiata zawiera¢ wprowadzenie, szes¢ roz-
dzialéw zakoniczenie. Pierwszy rozdziat byl poswigcony rozwojowi idei eschatologicz-
nych u Grekéw, drugi — Platoriskiej nauki o ideach. Jakubanis, uzasadniajac waznos¢
omodwienia teorii idei Platona, pisze, ze: ,,Niewatpliwie, najlepsza metoda studiowania
Platona polega na tym, zeby studiowaé go »na Sciezkach jego wlasnego mysleniac.
Jesli chcieliby$my jakakolwiek czgé¢ filozofii Platona zupetnie odizolowaé lub bada¢
osobno, to niewatpliwie wypaczymy jego nauke...”*. W trzecim rozdziale Jakubanis
omoéwit pojecie niesmiertelnosci Platona oraz przedstawit krytyke hipotezy Gustawa
Teichmiillera. Czwarty rozdzial zawierat argumenty za nie$miertelnoscia w dialogach
Obrona Sokratesa i Fedon, piaty — analiz¢ mitéw eschatologicznych w trzech dialogach,
w Gorgiaszu, Fedonie i Paistwie, szosty rozdziat to synteza poprzednich i zebranie wy-
nikéw. W zakoriczeniu Jakubanis omawia kulturowe i historyczne znaczenie Platona’'.

Pigcioletnie studia skoriczyly si¢ wigc praca Nauka Platona o niesmiertelnosci z jed-
nej strony i egzaminem pafstwowym odbytym przez komisj¢ pod przewodnictwem
profesora Tadeusza Zielifiskiego®® — z drugiej. Dobre wyniki i powazna rozprawa
przyczynily si¢ do pozostawienia Jakubanisa przy Katedrze Historii Filozofii jako ,,sty-
pendysty profesorskiego” na trzy lata, 0od 1902 do 1905 roku. Dodatkowo pracowat on
w kijowskich szkofach $rednich, gdzie wyktadat logike, psychologig, historig starozytna

% Rozprawa konkursowa Henryka R. Jakubanisa pt. Niesmiertelnos¢ duszy u Platona 1900 r., BU
KUL, sygn. 2929, k. 162. Wedtug zachowanych materiatéw doktadny tytut pracy brzmi: Nauka Platona
o niesmiertelnosci. Jako pierwszy wspomniat o tej prace Klinger w notce o Jakubanisie w Polskim stow-
niku biograficznym 1962-1964 r., gdzie wiasnie po raz pierwszy pojawia si¢ tytul pracy Niesmiertelnos¢
duszy u Platona.

% \W. Klinger, Dwaj zapomniani krzewiciele antyku..., s. 179-180.

47 Idem, Skazocznyje motiwy w istorii Gierodota, Wydawnictwo Imperatorskiego Uniwersytetu
Kijowskiego, Kijéw 1903.

48 . Steffen, Klinger W., [w:] Polski stownik biograficzny, Wydawnictwo Polskiej Akademii Nauk,
Wroctaw 1966-1967, s. 635.

9 W Klinger, Dwaj zapomniani krzewiciele antyku..., s. 180.

50 H. Jakubanis, Nawuka Platona o niesmiertelnosci, 1900 r., BU KUL, sygn. 2929, k. 4-5.

U Thidem, k. 1-7.

52 Tadeusz Zielinski (1859-1944) — polski historyk kultury, filolog klasyczny, profesor Uniwersytetu
w Petersburgu i Uniwersytetu Warszawskiego, cztonek Polskiej Akademii Umiejgtnosci.
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oraz autoréw taciniskich i greckich®. W tych czasach stanowisko stypendystéw pro-
fesorskich bylo gtéwnym narzedziem eliminowania stale rosnacego niedoboru kadry
nauczycielskiej w instytucjach szkolnictwa wyzszego®®. Na uniwersytecie Jakubanis

5w celu

wyktadat jako starszy asystent swojego opiekuna naukowego, Gilarowa
przygotowania si¢ do profesury’°.

W 1902 roku, na poczatku pracy uniwersyteckiej Jakubanis prowadzit zajecia
o Sofoklesie. Podczas tych zaje¢ Jakubanis wyktadal wstep do Krdla Edypa i innych
tragedii tego autora®”. W tym samym roku Jakubanis prowadzit réwniez wyktady
z filozofii nowozytnej, poswiecone Spinozie i Kantowi*®. Zeszyty i notatki z przygoto-
wanych przez Jakubanisa zaje¢ $wiadcza o jego sumiennosci i odpowiedzialnosci jako
wykladowcy. Szczegbtowo rozpisywal codzienny plan zajeé, tematéw do oméwienia,
zaplanowanych spotkan itd. Poza praca wyktadowcy Jakubanis zajmowat si¢ réwniez
wychowaniem dzieci arystokratycznej rodziny Trubeckich i sprawowal opieke nad
uczacym si¢ w Kijowie studentem z Litwy. W 1903 roku Jakubanis zostat wychowawca
dwéch synéw ksiecia Eugeniusza Trubeckiego®, profesora Uniwersytetu Kijowskiego,
nauczal ich do przeniesienia sie ksiecia z Kijowa do Moskwy®. Syn Trubeckiego
wspominal, ze rodzina przeniosta sie¢ do Moskwy w 1906 roku®, kiedy ojciec zostat
profesorem na Uniwersytecie Moskiewskim®2.

W 1904 roku zostal opublikowany pierwszy artykut Jakubanisa, pt. Echa platoni-
zmu w liryce Schillera. Na poczatku artykutu Jakubanis postawit tez¢ o podobieristwie
miedzy $wiatopogladami Schillera i Platona, o duchowym pokrewienstwie wielkiego
metafizyka helleriskiego z wielkim poeta niemieckim. Jakubanis podkreslat, ze ,orygi-
nalno$¢ geniuszu Schillera polegata na organicznym potaczeniu filozofii i poezji, nike
przed nim nie posiadal tego daru w takim stopniu jak Platon. Filozof Platon to jeden
z najwiekszych poetéw, a poeta Schiller to wielka postaé w dziedzinie filozofii”®3. Celem

W. Klinger, Dwaj zapomniani krzewiciele antyku..., s. 180.

54 1.E. Iwanow, op. cit., s. 212.

% J. Pastuszka, op. cit. s. 344.

6 M. Tkaczuk, Henrich Jakubanis, Filosofska dumka w Ukrajini: Biobibliohraficznyj stownyk,
Kijéw 2002, s. 238-239.

57 Notatki osobiste Henryka Jakubanisa z lat 1897-1936, BU KUL, sygn. 2928, k. 33-70.

8 Thidem, k. 71-106.

5% Eugeniusz Nikotajewicz Trubecki (1863-1920) — rosyjski filozof, prawnik, publicysta, dziatacz
spoleczny. Zycie E. Trubeckiego byto scisle zwiazane z jego bratem, Siergiejem Trubeckim. S. Trubecki
(1862-1905) byt filozofem, publicysta. Napisat szereg prac historycznofilozoficznych, byt wazna postacia
i autorytetem naukowym dla Jakubanisa.

0 . Klinger, Dwaj zapomniani krzewiciele antyku..., s. 180.

61 S.E. Trubecki, Minuwszeje, Wydawnictwo DEM, Moskwa 1991, s. 54.

62 1 W. Firsowa, Trubecki E.N., [w:] Nowa encyklopedia filozoficzna, Wydawnictwo Mysl, Moskwa
2000, s. 114.

6 H. Jakubanis, Orzwuki platonizma w lirikie Szytlera, ,Uniwiersitietskije Izwiestija” 1904, 12, s. 1.
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artykutu bylo przesledzenie najbardziej wyrazistych sladéw platonizmu w lirycznych
utworach Schillera, na poszczegdlnych przyktadach fragmentéw dziet obu autoréw.

Dwa lata pézniej, w 1906 roku wyszta w druku gtéwna praca Jakubanisa pt.
Empedokles: filozof, lekarz i mag. Przyczynek do jego zrozumienia i oceny®®. Praca ta
sktada si¢ z przedmowy, spisu bibliografii oraz trzech czgéci. W przedmowie zostaty
okreslone cele pracy, a mianowicie: 1) prozatorskie ttumaczenie poetyckich fragmentéw
autorstwa Empedoklesa, 2) interpretacja tych fragmentéw, 3) przetozenie heksametrem
wszystkich fragmentéw skladajacych si¢ przynajmniej z jednego catego wiersza, 4) oraz
opracowanie zycia i twérczo$ci mysliciela z Akragas. Pierwsza czgé¢ pracy realizuje
ten ostatni cel jest poswigcono osobowosci i ogdlnemu charakterowi $wiatopogladu
Empedoklesa. Sktada si¢ ona z sze$ciu rozdziatéw. W rozdziale pierwszym Jakubanis,
jak przystato na historyka filozofii, zarysowat stan badan, w drugim okreslit metode
zastosowang do opracowania twérczo$ci myfdliciela z Akragas, w ktérej mozna wyszcze-
g6lni¢ kilka scisle ze soba powiazanych perspektyw: historyczna, kulturowa, psycholo-
giczna i filozoficzna. Dwa pierwsze rozdzialy stanowia wstep do wasciwej czedci jego
opracowania, do rozdziatu trzeciego, poswigconego chlopiecym latom Empedoklesa,
czwartego, dotyczacego jego mlodosci, piatego, charakteryzujacego jego lata dojrzate,
oraz szdstego, stanowiacego rozdzial podsumowujacy, ktérego gtéwnym tematem
jest $wiatopoglad filozoficzny Empedoklesa. W rozdziatach od trzeciego do piatego
Jakubanis charakteryzuje specyfike czaséw oraz miejsca — a wiec warunki historyczno-
-kulturowe, w jakich tworzyl Empedokles, aby na tej podstawie okresli¢ wptyw, jaki
czas i miejsce, ludzie i idee wywarly na Empedoklesa oraz na jego twérczos¢. Rozdzial
szésty skupia si¢ na gléwnych cechach filozoficznego $wiatopogladu Empedoklesa.
W tym rozdziale Jakubanis zdecydowanie cz¢sciej niz w poprzednich odwotuje si¢
do fragmentéw filozofa, prébujac na ich podstawie okresli¢ gléwny zarys jego nauki.
Jakubanis wnioskuje, ze ogélny obraz $wiatopogladu Empedoklesa pozostaje nadal
niewyjasniony, a posta¢ filozofa tajemnicza. Ocenia go jako autora oryginalnego
systemu filozoficznego, ktéry dokonat wielu znakomitych odkry¢ naukowych i byt
tworcg retoryki. Druga i trzecia czg$¢ pracy zawiera thumaczenie fragmentéw dziet
Empedoklesa z jezyka greckiego na rosyjski w formie wierszowej i prozatorskiej oraz
komentarze do nich.

W 1908 roku, jak wspomina Klinger: ,,po zdaniu egzaminéw magisterskich i wy-
gloszeniu dwéch wyktaddw pro venia legendi, Jakubanis zostaje docentem filozofii

»65

na Uniwersytecie Kijowskim”®, a dokladnej docentem prywatnym®. Na poczatku

4 Idem, Empiedokt: Fitosof, wracz i czarodiej. Dannyje dla jego ponimanija i ocenki, Wydawnictwo
Imperatorskiego Uniwersytetu Kijowskiego, Kijow 1906.

¢ . Klinger, Dwaj zapomniani krzewiciele antyku..., s. 180.

66 M. Tkaczuk, Henrich Jakubanis, Fitosofska dumka w Ukrajini..., s. 238-239.
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XX wieku na uniwersytecie kadr¢ dydaktyczng stanowili profesorowie zwyczajni
i nadzwyczajni, docenci prywatni oraz wyktadowcy jezykéw obceych. Docenci prywatni
mogli mie¢ stopieri naukowy albo by¢ magistrantami, ktdrzy juz zdali egzaminy korco-
we, ale nie obronili jeszcze dysertacji doktorskiej®”. Prywatni docenci w celu uzyskania
stanowiska profesora, nie posiadajac stopnia naukowego, musieli udowodni¢ swoje
umiejetnodci nauczania i mie¢ doswiadczenie trwajace przez co najmniej trzy lata®®.

W latach 70. XIX wieku powstaly w Kijowie Wyzsze Zeriskie Kursy (dalej WZK),
ktére zapewnialy kobietom ksztalcenie zblizone do wyzszego, ale nie dawaly zadnych
uprawnien zwigzanych ze szkolnictwem wyzszym. Kursy byly podzielone na dwa
wydzialy: Fizyczno-Matematyczny i Historyczno-Filologiczny. Kadre na WZK sta-
nowili wyktadowcy Uniwersytetu Kijowskiego®. W roku akademickim 1907/1908
Jakubanis zaczal wyklada¢ na tych kursach. Wyklady z historii literatury polskiej,
o czym $wiadcza zachowane notatki, Jakubanis poswigcal ogdlnej charakterystyce
i ocenie polskich autoréw takich jak: Jan Kochanowski, Klemens Janicki i in. Oprécz
tego wyktadal na WZK kurs logiki, ktéry swoja trescia przypomina krétkie opracowa-
nia zaje¢ Gilarowa’®. W roku akademickim 1908/1909 Jakubanis prowadzit wykiady
propedeutyki filozofii, ewolucjonizmu etyki, historii estetyki’!. Précz zaje¢ na WZK
od 1907 roku Jakubanis prowadzit wyklady na jednym z prywatnych wieczorowych
kurséw dla kobiet, patronka ktérych byta Adelajda Zekulina’.

O tym, jakim wyktadowca byt Jakubanis $wiadczy wspomnienie Zinaidy Tulub
(1890-1964), ukrairiskiej pisarki, ktéra studiowata na Wydziale Filologicznym WZK.
Autorka uczestniczyta w zajeciach Jakubanisa z logiki, ktére opisywata nastgpujaco:
Zajecia jego byly obowiazkowe dla wszystkich studentek pierwszego roku [...]. Zeby dostaé si¢ na
wyktad w naszych salach, ktére byly przeznaczone dla malej liczby stuchaczy, trzeba bylo zajmowa¢
miejsce parg godzin przed rozpoczgciem wyktadu, przypinajac na pulpicie kartke ,,zajeto od takiej do

takiej godziny”, lub po prostu siedzie¢ jeden, dwa wyktady, nie wychodzac z sali podczas przerwy.

Prowadzit on ten na pierwszy rzut oka suchy przedmiot naprawde ciekawie’.

¢ Q.Z.Zmudzki, op. cit., s. 45.

68 L.E. Iwanow, op. cit., s. 216.

6 K. Kobczenko, Kyjiwski wyszczi zinoczi kursy: stanowlennia zinoczoho uniwersytetu, ,Naukovi
Zapiski na UKMA” 2002, t. 20, s. 191-192.

70 Gilarow Aleksej Nikiticz: Logika i psychologia — wyktad w latach 1899-1900, z. 13-14, BU
KUL, sygn. 2926.

"' Wyktady prowadzone przez Henryka R. Jakubanisa w latach 1902-1945, BU KUL, sygn. 2933.

72 W. Klinger, Dwaj zapomniani krzewiciele antyku..., s. 180. Adelajda Vladimirovna Zekulina
(1866-1950) — zatozycielka Kijowskich Wyzszych Kurséw dla Kobiet, Wieczorowych Wyzszych
Kurséw dla Kobiet i Kijowskiego Gimnazjum Zetiskiego. W czasie | wojny $wiatowej prowadzita
szpital i otworzyta kilka szkét dla uchodzcéw.

73 Z. Tutub, op. cit., s. 247-248.
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Jakubanis opart ten wyklad na omawianiu kwestii powstania i rozwoju logiki,
réznych nurtéw tej nauki od Arystotelesa do czaséw wspoétezesnych, co przypomi-
na strukture jego artykutu o sylogizmie, ktéry byl napisany mniej wigcej w tym
czasie. Na egzaminie, jak wspomina Tutub, oprécz wiedzy przedstawionej na wy-
ktadach, Jakubanis wymagat samodzielnego przygotowania na podstawie podanych
podrecznikéw.

W 1910 roku wyszly drukiem w jezyku rosyjskim dwie mniejsze prace Jakubanisa,
majace na celu uzasadnienie aktualnosci filozofii starozytnej: Znaczenie starozytnej
Sfilozofii dla wspdlezesnego swiatopoglgdu i wspomniana Ocena sylogizmu w kluczo-
wych momentach jego historii. Problematyka tych artykutéw byta przedstawiona przez
Jakubanisa w formie wyktadéw w roku akademickim 1908/1909 na uniwersytecie
i w WZK. Artykul o sylogizmie zawiera pytanie o warto$¢ poznawcza tego schematu
wnioskowania i jego rol¢ w postgpowaniu naukowym. Celem tej pracy, jak wynika
z tytutu, byl przeglad gléwnych momentéw historycznego rozwoju teorii sylogizmu.
Jakubanis przedstawial gtéwne nurty filozoficzne i ich przedstawicieli, kt6rzy zwracali
uwagg na fenomen sylogizmu od Arystotelesa do Johna Stuarta Milla. Teoria sylo-
gizmu przeszla rézne modyfikacje w ciagu dwudziestu dwéch wiekdw, ale na koncu
artykutu Jakubanis wnioskuje, ze teoria ta: ,powraca do swojego punktu wyjscia,
ale powraca... zaktualizowang i poglebiona™. Analiza gléwnych nurtéw rozwoju
sylogizmu pozwolila wigc rozwazy¢ jego rézne aspekty, dopetniajace koncepcje jego
tworcy, czyli Arystotelesa. Zwiazany z tym wnioskiem jest temat drugiego artykutu
o znaczeniu starozytnej filozofii.

Juz we wstepie artykutu Znaczenie starozytnej filozofii dla wspétczesnego swiatopo-
gladu Jakubanis, nawiazujac do tematu sylogizmu, zadaje pytanie: czym jest i czego
si¢ nalezy spodziewaé po wspélczesnym dazeniu do transformacji i modernizacji
logiki. Pytanie gléwne Jakubanisa brzmi nastgpujaco: ,Czy filozofia antyczna, jako
najwyzszy wyktadnik kultury antycznej, ma dla nas tylko znaczenie historyczne, czy jej
zwiazek ze wspétczesnym $wiatopogladem jest glebszy i blizszy?”7°. Jakubanis pokazuje
réznicg migdzy wspolczesnym a starozytnym uprawianiem filozofii, zwracajac uwagg
przede wszystkim na harmonie, ktéra byta nieodtaczna od starozytnych szkét filozofii,
przejawiata si¢ ona w zgodnosci: mysli z mysla, mysli z uczuciem i wola, stowa z czy-
nami. U wspéiczesnych Jakubanis zauwazat brak jednosci zycia duchowego, gleboki

7 Ibidem, s. 248. Z logiki dedukcyjnej mozna bylo wybra¢ jeden z podrecznikéw: Nikolaja
Losskiego, Aleksandra Wiedeniskiego albo Gieogrija Czetpanowa, a z logiki indukcyjnej dzieto
Williama Minto.

75 H. Jakubanis, Ocenka sitlogizma w glawniejszyje momienty jeje istorii, odbitka z ,,Uniwiersitietskije
Izwiestija”, Kijéw 1910, s. 18.

76 Idem, Znaczenije driewniej filosofii dla sowriemiennogo miroponimanija, ,Uniwiersitietskije
Izwiestija” 10, Kijéw 1910, s. 3.
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roztam w jego indywidualnych przejawach. Najécislej ten stan wyraza si¢ w trojakiej
niezgodzie: w sferze naukowo-teoretycznej, niezgodzie umystu, uczud i woli, wreszcie
nieuniknionym skutkiem tego ostatniego jest niezgoda teorii i praktyki. Jakubanis
rozmyslat o odnowieniu wspéiczesnego podejscia do filozofii i zycia w ogdle na wzér
starozytny. Nie skupial si¢ na tym, jakie zmiany nadejda, tylko jednego byt pewien,
ze starozytno$¢ zajmie wazne miejsce w odbudowaniu przyszlego swiatopogladu,
a doktadniej jej najwazniejsza cecha: harmonia.

Jako wybijajacy si¢ mtody naukowiec, w 1910 roku Jakubanis zostat wystany przez
carskie Ministerstwo O$wiaty na zagraniczne studia filozoficzne najpierw do Niemiec
(Berlin, Jena, Lipsk, Heidelberg, Monachium), a pézniej do Wtoch (Rzym, Bolonia)””.
Mozliwe, ze to Klinger byt osoba, ktéra zmotywowata Jakubanisa do wyjazdu za gra-
nice’®, poniewaz sam wczesniej odbyt juz podobng podréz naukowa do Monachium,

79 zostat

podczas ktdrej, majac szczgscie uczestniczy¢ w wyktadach Otto Crusiusa
zachecony do studiowania zwiazkéw miedzy folklorem starozytnym i nowozytnym®.
Zachowaly si¢ notatki Jakubanisa spisane w czasie studiéw zagranicznych. W latach
1910-1912 uczestniczyt w Heidelbergu migdzy innymi w wyktadach historii filozofii
starozytnej i Sredniowiecznej Wilhelma Windelbanda, teorii poznania Ernsta Cassirera,
prawa miejskiego Georga Jellinki. W Berlinie w latach 1910-1913 brat udziat w wykta-
dach literatury klasycznej oraz literatury starozytnej Grecji Ulricha von Wilamowitz-
Moellendorffa, etyki, estetyki, nauki o sztuce, wstgpu do filozofii, filozofii Maxa
Dessoira, podstaw logiki Benno Erdmanna, historii filozofii greckiej Hermanna Dielsa.
W wigkszosci zajecia byly prowadzone przez przedstawicieli istotnego nurtu filozofii
niemieckiej drugiej potowy XIX i poczatku XX wieku, a mianowicie neokantyzmu,
jak np. Erdmanna, przedstawiciela szkoty marburskiej — Cassirera oraz szkoty baden-
skiej — Windelbanda.

W 1913 roku Jakubanis wrécit do Kijowa, musiat nabraé sit, zeby juz w 1914 roku
wznowié swa prace na uniwersytecie i WZK®. O tym, jakim wyktadowca byt
Jakubanis podczas pracy na uniwersytecie, informuja wspomnienia jego stuchaczy,
m.in. Walentyna Asmusa. Na czwartym roku studiéw na Wydziale Historyczno-
-Filozoficznym Uniwersytetu Kijowskiego Asmus uczestniczyt w specjalistycznych
kursach filozoficznych Jakubanisa: na temat Uczty Platona i Metafizyki Arystotelesa.
Wspominat réwniez Gilarowa, ktéry zaczynajac od drugiego semestru, wyktadat kurs

77 W. Klinger, Dwaj zapomniani krzewiciele antyku..., s. 180.

78 Materiaty rézne z lat 1898-1947, BU KUL, sygn. 2925, k. 174.

7 Otto Crusius (1857-1918) — niemiecki filolog klasyczny. Byt profesorem w Tybindze, Heidelbergu
i Monachium.

80 W. Klinger, Zycz'ory.v wtasny, ,Symbolae Philologorum posnaniensium graecae et latinae” 2015,
25, 2,s.156.

81 Jdem, Dwaj zapomniani krzewiciele antyku..., s. 181.
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historii filozofii zachodniej, na poczatku ktérego omawiano filozofie starozytnej Gregji.
Jakubanis natomiast odczytywal oryginalny grecki tekst Uczty i Metafizyki i od razu
tlumaczyt je na jezyk rosyjski, dodajac komentarz historycznofilozoficzny. Podobne
zadanie studenci musieli wykona¢ na egzaminie, czyli przettumaczyé wyznaczony
fragment, skomentowac go i przeanalizowa¢ z punktu widzenia historii filozofii. Trzeba
byto przygotowaé Uczte Platona w calo$ci, z Metafizyki Arystotelesa za$ tylko niektére,
omoéwione przez Jakubanisa fragmenty®. Taka forma nauczania i egzaminowania
przez Jakubanisa najprawdopodobniej zostata przejeta od Gilarowa. I taka prakeyka
musiata obowiazywa¢ przez lata na Uniwersytecie Kijowskim. Wykladom opiekuna
naukowego Jakubanisa towarzyszyly bowiem ¢wiczenia, ktére polegaly na przyktad
w latach 1891-1892 na czytaniu i wyjasnianiu fragmentéw starozytnych filozoféw
greckich, Platona, Arystotelesa oraz pézniejszych®.

Kilka lat spokojnej pracy skonczylo si¢ wybuchem pierwszej wojny $wiatowej,
a Uniwersytet Kijowski w 1915 roku zostat ewakuowany do Saratowa, miasta w potu-
dniowej cz¢sci Rosji, ok. tysiac kilometréw na wschéd od Kijowa, gdzie wraz z uni-
wersytetem przeniést sie i Jakubanis®4. Wréciwszy do Kijowa w 1916 roku, Jakubanis
wyktadal na Wyzszych Polskich Kursach Naukowych (dalej WPKN), ktére miaty
na celu pomoc polskiej mlodziezy w Kijowie. Idea tego rodzaju pomocy wyszta od
Wactawy Peretjatkowicz®, ktéra byta wéwczas przetozona dwéch gimnazjéw zeriskich.
W 1916 roku zatrudnieni byli na WPKN gléwnie profesorowie i docenci narodowosci
polskiej, a wsréd nich Jakubanis, historyk filozofii, i Klinger, filolog klasyczny. Rada
profesoréw, oméwiwszy reguly organizacyjne i program wykladéw WPKN, rozpo-
czela zajecia dopiero wiosng 1917 roku, kiedy Jakubanis zdobyl stanowisko profesora
nadzwyczajnego®®. Latem 1917 roku do Kijowa przybyt Ludwik Janowski®’, z jego
inicjatywy WPKN zostaly przeksztalcone w Polskie Kolegium Uniwersyteckie (dalej
PKU). Byto ono zaktadem naukowym z trzyletnim programem studiéw zakoriczonych
egzaminem licencjackim. W spisie wyktadowcéw PKU w Kijowie w roku akademickim

82 \W.F. Asmus, Filosofija w kijewskom uniwiersitietie w 1914-1920 gg., ,Woprosy filosofii” 1990,
8,s. 91-92.

8 M. Tkaczuk, Jak wywczaly istoriju fitosofiji w Kyjiwskij Duchownij Akademiji XIX — pocz. XX st.,
»Magisterium” 2002, s. 70.

8% J. Pastuszka, op. cit., s. 345.

8 Wactawa Peretjatkowicz (1855-1939) — w roku akademickim 1907/1908 zalozyta zeriski gim-
nazjum w Kijowie, w 1916 r. utworzyta druga szkole zeniska, ale z polskim jezykiem wyktadowym
(w pierwszej szkole polski byt jezykiem nadobowiazkowym). Rok pézniej przy gimnazjum zaczely
dziata¢ Wyisze Polskie Kursy Naukowe, od 1917/1918 Polskie Kolegium Uniwersyteckie. Na poczatku
lat 20. byta dyrektorka Padstwowego Gimnazjum Zeriskiego im. Marii Konopnickiej w Lomzy.

86 W. Klinger, Dwaj zapomniani krzewiciele antyku..., s. 181.

87 Ludwik Janowski (1878-1921) — historyk kultury i o$wiaty. Studiowat na Uniwersytecie
Kijowskim, a nastgpnie na Uniwersytecie Jagielloriskim. Do 1919 r. byt rektorem Polskiego Kolegium
Uniwersyteckiego w Kijowie.
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1917/1918 zostata udokumentowana informacja, ze Jakubanis wykladat tam wstep do
filozofii i to na jego zajecia zapisywalo si¢ najwigcej studentéw. Jakubanis w okresie
1917-1919 prowadzit bardzo wiele wyktadéw najpierw na WPKN, a nast¢pnie na PKU
az do samego konca dziatalnosci Kolegium®.

W latach 1920-1922, ostatnich w okresie kijowskim, Jakubanis nadal wyktadal na
uniwersytecie. Zachowane materialy $wiadcza, ze w semestrze zimowym 1919-1920
prowadzit zajecia z historii filozofii starozytnej i studia filozoficzne®. Na liscie wykta-
dowcoéw Wydziatu Humanistycznego znajduja si¢ nazwiska Jakubanisa i Gilarowa,
Jakubanis prowadzit wyktady logiki, a Gilarow — filozofii?®. W tych samych latach
odbywalo si¢ takze jego Seminarium Platoniskie. Seminarium to miato na celu wszech-
stronng analiz¢ spoteczno-politycznego projektu Platona w dialogach Paristwo i Prawa.
Uczestnicy mogli przygotowaé referat na wybrany temat z listy stworzonej przez
Jakubanisa lub zaproponowa¢ wlasny. Na zakoriczenie roku akademickiego, w dzient
urodzin Platona, ktéry zbiegat si¢ z dniem jego $mierci i $wigtem Apollina, czyli 27
lub 30 maja, jak podaje Jakubanis, odbywato si¢ uroczyste, publiczne zebranie semi-
naryjne’. Oprécz dzialalnoéci na uniwersytecie Jakubanis wygtosit przeméwienie na
otwarciu Wyzszego Instytutu Narodowej Oswiaty?* w Kijowie w styczniu 1921 roku®,
gdzie — jak podaja rézne opracowania — miat by¢ profesorem i rektorem w latach
1920-1922%4. Najprawdopodobniej jednak nie petnit funkcji rektora w zadnej z uczelni
w Kijowie”. Narodowy Uniwersytet Pedagogiczny im. M.P. Dragomanowa ma swoje
korzenie w Uniwersytecie Kijowskim, gdyz jako Instytut Pedagogiczny funkcjonowat
w strukturze uniwersytetu od 1834 roku. Dopiero w 1920 roku po przeksztalceniach
Uniwersytetu Kijowskiego stat si¢ autonomiczna jednostka’. Poniewaz historia rozwo-

88 ]J. Réziewicz, L. Zasztowt, Polskie Kolegium Uniwersyteckie w Kijowie (1917-1919), ,Rozprawy
z Dziejow Oswiaty” 1991, 34, s. 93-123.

8 Materiaty dotyczace pracy na Uniwersytecie w Kijowie w latach 1919-1920, BU KUL, sygn. 2925,
k. 26.

90 Tbhidem, k. 50-51.

N Ibidem, k. 27-29.

92 Wyzszy Instytut Narodowej O$wiaty zostat stworzony na podstawie Instytutu Pedagogicznego
Uniwersytetu Kijowskiego oraz WZK, dzisiaj jego spadkobierca jest Narodowy Uniwersytet
Pedagogiczny im. M.P. Dragomanowa.

93 Odczyty, przeméwienia, recenzje i wyklady okolicznoéciowe Henryka R. Jakubanisa z lat
1918-1947, BU KUL, sygn. 2936.

%4 M. Przeniosto, M. Przeniosto, ap. cit., s. 169. Akta osobowe Henryka Jakubanisa, Curiculum
vitae (odpis), AU KUL, sygn. A-23.

% Wedtug Janeczeka w latach 1920-1921 Jakubanis petnit funkcje prodziekana Wydziatu
Historyczno-Filozoficznego, a w latach 1921-1922 rektora Uniwersytetu Kijowskiego, (S. Janeczek,
Jakubanis H., [w:] Encyklopedia filozofii polskiej, Polskie Towarzystwo Tomasza z Akwinu, Lublin 2011,
s. 541-542). Wedtug M. Przeniosto i M. Przeniosto petnit funkcj¢ prodziekana Wydziatu Historyczno-
-Filologicznego Uniwersytetu Kijowskiego w1920 r. (M. Przeniosto, M. Przeniosto, p. cit., s. 168-169).

96 \W.P. Andruszczenko, Nacionalnij piedagogicznij uniwiersitiet imieni M. P. Dragomanowa, [w:]
Encyklopedia historii Ukrainy, Wydawnictwo Naukowa dumka, Kijéw 2010, s. 322.
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ju Uniwersytetu Kijowskiego i Instytutu jest Scisle zwigzana, najbardziej wiarygodnym
wydaje si¢ pelnienie przez Jakubanisa roli przewodniczacego, ,glowy” w Wyzszym
Instytucie Narodowej Oswiaty na poczatku dziatalnosci uczelni o tej zmienionej juz
nazwie, czyli w latach 1920-1922.

Tak znaczacy w zyciu Jakubanisa okres kijowski doszedt do swojego konca, kiedy
w 1922 roku, po traktacie ryskim, przekroczyt on jako repatriant granicg Polski. Po
dtugotrwatej podrézy z Kijowa Jakubanis razem z siostra otrzymali pomoc od Klingera
i zamieszkali w domu jego brata w Warszawie. Pozostawali tam, pdki Jakubanis nie
otrzymal powolania na stanowisko na Uniwersytecie Lubelskim®’, co stalo si¢ poczat-
kiem drugiego, lubelskiego okresu jego zycia i tworczosci. Na uniwersytecie doswiad-
czony profesor kontynuowat wyklady w zakresie filozofii. Poza praca wyktadowcy
nie udalo mu si¢ stworzy¢ wigcej dziet historycznofilozoficznych, w druku ukazato
si¢ jedynie kilka recenzji.

W okresie kijowskim Jakubanis napisat wigkszo$¢ swoich prac, uksztattowat sig jako
badacz historii filozofii starozytnej, zdobyl stanowisko profesora. Wigkszos¢ swoich
prac dotyczacych historii filozofii starozytnej wykonat gtéwnie przed 1917 rokiem,
w czasach pokoju. Na Uniwersytecie Kijowskim spotkal wazne dla swojego zycia
osoby, opiekuna naukowego, Gilarowa, ktéry miat duzy wptyw na Jakubanisa jako
przysztego historyka filozofii, wiernego przyjaciela, Klingera, ktéry byt dla niego opoka
przez cale zycie, takze T. Zielifiskiego, przewodniczacego na egzaminie paristwowym,
ktéry péiniej pomégt mu zdoby¢ prace w Lublinie i okazywat wsparcie, proponujac
prowadzenie okazjonalnych wyktadéw w stolicy.

W obszarze rosyjskojezycznym Jakubanis znany jest do tej pory przede wszystkim
jako autor dziela poswigconego Empedoklesowi, poniewaz jako jeden z pierwszych
podjat prébe przettumaczenia fragmentéw tego starozytnego mysliciela na jezyk ro-
syjski”®. Praca ta jest wynikiem rozwoju zainteresowan Jakubanisa filozofig starozytna
i odpowiedniego wyksztalcenia w dziedzinie filologii klasycznej oraz historii filozofii.
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Streszczenie: Nauki humanistyczne do dzi$ przeciwstawiaja si¢ nowoczesnemu paradygmatowi badan
naukowych. Jest nim szeroko pojeta interdyscyplinarnos¢. Dokonane podzialy na waskie specjalizacje
doprowadzily do wyksztatcenia si¢ prostych sciezek rozwojowych w kazdej z dyscyplin. Tymczasem nauki
$ciste oraz nauki humanistyczne stale si¢ przenikaja. Nastgpuje migdzy nimi naturalna, nieunikniona inter-
ferencja. Rozszerzenie nomenklatury oraz zaplecza metod badawczych humanistyki o zagadnienia i teorie
pochodzace z nauk $cistych moze si¢ okaza¢ niezwykle przydatne. Tekst jest poswigcony interdyscyplinar-
nosci, rozpatrywanej na gruncie humanistycznym, ze szczegélnym uwzglednieniem literaturoznawstwa.
Stowa kluczowe: teoria literatury, literaturoznawstwo, nauki humanistyczne, nauki sciste, konsiliencja,
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INTERDISCIPLINARITY AS A PATH TO CONSILIENCE
AND ITS PRESENCE IN LITERARY STUDIES

Summary: To the present day, the humanities are opposed to the modern paradigm of scientific research.
It is broadly interdisciplinary. Divisions into narrow specializations led to the emergence of simple de-
velopment paths in each of the disciplines. Meanwhile, exact sciences and the humanities are constantly
intermingling. There is a natural, unavoidable interference between them. Expanding the nomenclature
and background of humanities research methods to include issues and theories from exact sciences can
prove extremely useful. The text is devoted to interdisciplinarity, considered in the humanities, with
particular emphasis on literary studies.
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Wspélczesna nauka, wkraczajac w niezbadane przestrzenie dociekan oraz do$wiad-
czeri, wymaga od nas zmiany w sposobie jej postrzegania. Dotychczasowy paradygmat
badawczy, skupiony na waskich specjalizacjach poszczegdlnych dziedzin, staje si¢
niewystarczajacy z przyczyn formalnych. Jest to spowodowane faktem, ze co naj-
mniej w przestrzeniach bliskich fizyce newtonowskiej, osiagnelismy granice naszych
mozliwosci w postugiwaniu si¢ wyktadnia silnie zharmonizowanych, hermetycznie
zamknigtych dyscyplin. Wiedza z poziomu jednowymiarowego paradygmatu rozszerza
swojg interferencj¢ na pola dziedzin pokrewnych oraz dotychczas odleglych, a ,na-
wet migdzy odleglymi na pozér dyscyplinami mogg istnie¢ zwiazki, cho¢by i bardzo
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posrednie™. Nie istnieje dzi$ dyscyplina, ktéra bytaby w catosci autonomiczna badz
odizolowana od innych?. Rozwazajac sens dziatari interdyscyplinarnych w niniejszym
artykule, wskazg ich teoretyczne uzasadnienie, skupiajac si¢ w szczegdlnosci na zagad-
nieniach literaturoznawczych. Odwotam si¢ przy tym do idei konsiliencji, rozumianej
jako model poszukiwania wzajemnych zaleznosci oraz zwigzkéw miedzy zjawiskami,
badanymi przez specjalistéw z réznych dyscyplin naukowych?®. Wydaje sie, iz w nie-
dalekiej przyszlosci dziatania interdyscyplinarne mogg si¢ przyczyni¢ do formalnych
i funkcjonalnych przewarto$ciowan humanistyki oraz zniesienia istniejacych barier
poznawczych natury nie-humanistycznej w obrebie analizy i interpretacji dzieta literac-
kiego. Powyzsze procesy sa obecne na gruncie literaturoznawczym, lecz dotychczasowe
osiagniecia w tym zakresie wydaja si¢ niewspétmierne do potencjalnych mozliwosci.

Konsiliencja jako model utopii poznawczej

W $wiecie zdominowanym przez wszechobecng informacje, ktdra staje si¢ przyczyna
poznawczej dezorganizacji, uzasadnione wydaja si¢ dalsze préby wyznaczenia wspélne-
go algorytmu, opisujacego skonsolidowany Wszechs$wiat. Idea jednosci wiedzy to jak
dotad utopijny projekt, ktdrego nie mozna rozwazaé z punktu widzenia petnoprawne;j
teorii naukowej. Obecnie jest on raczej popularnonaukowa abstrakeja, aspirujaca do
roli teorii. Jak juz wspomnialem, odnosi si¢ ona do zacierania barier metodologicznych
migdzy poszczegdlnymi dyscyplinami. Tym samym konsiliencja stanowi wielowy-
miarowg perspektywe epistemologiczna, ktdrej nie mozna lekcewazy¢. Zblizanie sig
do ideatu jedno$¢ wiedzy, kazdorazowo otwiera przed badaczem szerokie spektrum
nowych metod empirycznych, ktére wzbogacaja i poglebiaja analizy poznawcze. Jak
stusznie stwierdzit Albert Einstein: , To cudowne uczucie dostrzec jednos¢ w ztozonym
kompleksie zjawisk, ktére przy bezposredniej obserwacji sprawiaja wrazenie rzeczy
zupelnie ze soba niezwiazanych™. Fizyk dazyt do potaczenia wszystkich teorii ,w jeden
zwigzly system laczacy przestrzed z czasem i ruchem, grawitacje z elektromagnety-
zmem i kosmologia. [...] Zblizyt si¢ do tego upragnionego $wigtego Graala fizyki, ale
nigdy nie zdotal do niego dotrze¢”. Obecnie niewiele si¢ w tej kwestii zmienito, cho¢
wspdlczesna fizyka (przede wszystkim kwantowa) dokonata istotnego skoku naprzéd.

Dawid Deutsch, jako spadkobierca idei jednosci wiedzy, sugeruje, ze jest to stan
mozliwy do uzyskania w niedalekiej przysztosci. W pracy Struktura rzeczywistosci po-

U A. Grobler, Metodologia nauk, Krakéw 2006, s. 200.

2 Zob. G. Gozzer, Interdisciplinarity. A Concept Still Unclear, ,Prospects” 1982, vol. 12, nr 3,
s. 281-292.

3 Hasto: Konsiliencja, https://encyklopedia.pwn.pl/szukaj/konsiliencja.html [dostep: 2.03.2023].

4 Cyt. za: E.O. Wilson, Konsiliencja. Jednosé wiedzy, przet. . Mikos, Poznan 2002, s. 11.

5 IThidem, s. 11-12.
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szukuje ztotego $rodka na stworzenie tak zwanej Teorii Wizystkiego. Ma ona polegaé
na sprecyzowaniu nowej, uniwersalnej teorii, wyjasniajacej wszystko, co miesci si¢
w obszarze ludzkiego poznania. Deutsch podkresla, ze: ,zrozumienie nie zalezy od
znajomosci wszelkiej liczby faktéw samych w sobie, ale od posiadania prawidlowych
pojeé, wyjasnien i teorii. Jedna stosunkowo prosta teoria o szerokim zasiggu stoso-
wania moze obejmowaé soba nieskoriczono$¢ nieprzyswajalnych fakeéw”®. Teoria
Wszystkiego miataby polega¢ na potaczeniu fundamentalnych teorii, do ktérych naleza:
teoria kwantéw, ewolugji, obliczen (algorytméw komputerowych) oraz epistemologii.
Dzi¢ki wskazanej symbiozie bedziemy w stanie uzyska¢ jednolity poziom zrozumienia
otaczajacej nas rzeczywistosci’. Deutsch zauwaza, ze miedzy wskazanymi teoriami
istnieje tak wiele powiazan, ze niemozliwe jest opanowanie jakiejkolwiek z dziedzin
przy nieznajomosci pozostatych®. Przenikanie si¢ dyscyplin naukowych jest dzi§ czyms
naturalnym, powszechnym i nieuniknionym, a kazde tego typu dziatanie przybliza nas
do wyznaczenia uniwersalnej teorii. Problem w tym, ze jak dotad zaden ze wspéiczesnie
zyjacych fizykéw nie byt w stanie wskaza¢ bledu w obliczeniach Einsteina, w zakresie
teorii grawitacji, ktéry uniemozliwia synchronizacj¢ fundamentalnych teorii.
Powyzsza koncepcja nie jest niczym nowym. Juz w starozytnej Grecji wskazywano
wymierne korzysci zwiazane z taczeniem ze sobg réinych obszaréw wiedzy. Czynit
to na przyktad josski filozof przyrody Tales z Miletu’. Podobne mysli pojawialy si¢
naprzemiennie w réznych epokach historycznych. Warta wzmianki jest chociazby
propozycja Mathesis Universalis, czyli rachunku uniwersalnego Kartezjusza, rozwinigta
przez Gottfrieda Wilhelma Leibniza, a takze koncepcja uniwersalnego zapisu wszelkich
praw zycial®. W kontekscie filozoficznym, jako pierwszy stowa consilience uzyt William
Whewell w 1840 roku. W pracy The Philosophy of the Inductive Science teoretyk pisat
o ,zbieganiu si¢” wiedzy dzi¢ki taczeniu faktéw i opartych na nich teorii empirycz-
nych z réinych dziedzin w jedng wspélng teori¢ wyjasniajaca'. Powyzsze zalozenie
miato zache¢caé do poszukiwania nowych powiazan tam, gdzie dotad wydawalo si¢ to

¢ D. Deutsch, Struktura rzeczywistosci, przel. J. Kowalski-Glikman, Warszawa 2007, s. 11.

7 Ibidem, s. 33.

8 Jbidem, s. 11.

9 To stad pochodzi powiedzenie Wilsona o ,,jofiskim zauroczeniu”.

0 Mathesis universalis (fac., ,nauka powszechna”, ,rachunek uniwersalny”), nazwa projektowanej
przez Leibniza metody rachunkowej, ktéra miata umozliwi¢ rozwiazywanie, za pomoca uniwersalnego,
sztucznego jezyka, bedacego rodzajem powszechnej nomenklatury (characteristica universalis), wszel-
kich naukowych probleméw (zob. https://encyklopedia.pwn.pl/haslo/mathesis-universalis;3938605.
html [dostgp: 12.10.2022]; zob. réwniez: E. Erdmann, Urzeczywistnienie , Characteristica Universalis”
Leibniza, Poznan 1928; W. Marciszewski, ,, Mathesis Universalis” na nasze czasy. Whiad Fregego, Cantora
i Godla, ,Zagadnienia Naukoznawstwa” 2011, nr 4, 190).

I Whewell opisal powyisze dziatania w pracy zatytulowanej: The Philosophy of the Inducttve
Sciences (Londyn 1840).
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niemozliwe. Pozwoli to ujrze¢ przedmiot badan w calej jego ztozonosci, a takze opisaé
go z réznych perspektyw.

O konsiliencji w charakterze ,wielkiej idei” pisat réwniez Walter Jackson Ong,
moéwiac o ,stowie poddanym technologii”. Jego filozofia stata si¢ punktem wyjscia dla
rzeszy naukowcéw — przedstawicieli wielu dyscyplin'. Z kolei w roku 1937 w Chicago
zaproponowano, zainspirowana koncepcja jednosci wiedzy, tak zwana Ogélna Teorig
Systeméw. W jej opracowaniu uczestniczyli przedstawiciele rozmaitych dziedzin na-
ukowych, w tym biolog (twdrca teorii Ludwig von Bertalanfly), biomatematyk (Anatol
Rapoport), tworcy teorii informacji (Norbert Wiener i Claude Shannon), twércy teorii
gier (John von Neumann oraz Oscar Morgenstern), ekonomisci, lekarze, filozofowie,
cybernetycy, a takze biochemicy. Droga do konsiliencji jest tworzenie tak zwanych
hybrydycznych dziedzin wiedzy. O ile na polu nauk scistych jest to zadanie stosunkowo
proste, to stworzenie polaczen migdzy naukami $cistymi a humanistyka wydaje si¢
o wiele trudniejszym wyzwaniem!“. Ich przedmiot badari wydaje si¢ bowiem radykalnie
odmienny, a uzyskanie wspélnej wyktadni niemalze niemozliwe.

Jednos¢ wiedzy jest dzi§ postrzegana jako przywilej postugiwania si¢ wspdlna
wyktadnia definicyjna i teoretyczng oraz ich praktycznym zastosowaniem w rozma-
itych dziedzinach. Do istotnym probleméw wspéiczesnosci naleza liczne naduzycia,
wynikajace z powyzszych praktyk, w tym podmienianie synonimicznych poje¢, ktére
poteguje chaos definicyjny. Od ponad dwudziestu lat sg one zZrédlem krytyki, na
przyktad w pracy Alana Sokala i Jeana Bricmonta Modne bzdury: o naduzywaniu po-
jed z zakresu nauk scistych przez postmodernistycznych intelektualistéw". Przemieszanie
wykladni i zastgpowanie jednych poje¢ innymi rzeczywiscie nie wnosi wymiernych
korzysci do interdyscyplinarnosci badan naukowych. Jest to zrédlo wielu konfliktéw
i zwyczajnej $miesznosci, na ktdra narazeni sg poszczeg6lni badacze.

Istotniejsza kwestia od wprowadzenia zmian w tezaurusie pojgciowym jest mozli-
wo$¢ uzycia wypracowanych przez poszczegélne dziedziny algorytméw postgpowania
w czynnosciach analityczno-badawczych. Celem tych dziatar jest zbudowanie nowego
interdyscyplinarnego modelu analitycznego, ktéry miatby uniwersalne zastosowanie.
To w powyzszej perspektywie nalezy poszukiwaé szansy na hybrydyzacje¢ nauk $cistych
z humanistyka, ktéra przyczynitaby si¢ do uzyskania wymiernych korzysci interpre-
tacyjnych. Nie zakladam przy tym bezposredniego implikowania — na przyktad na

12° Zob. W. Ong, Oralnos¢ i pismiennosé. Stowo poddane technologii, przet. J. Japola, Lublin 1992.

13 Zob. L. von Bertalanffy, Ogdlna teoria systeméw. Podstawy, rozwdj, zastosowania, przel.
E. Woydytto-Wozniak, Warszawa 1984.

¥ E. Chrzanowska-Kluczewska, Konsiliencja, czyli o porozumieniu migdzy naukami w trzecim
tysigeleciu, ,Pétrocznik Jezykoznawcezy Teritum. Teritum Linguistic Journal” 2016, 1 (1-2), s. 42.

5 Zob. A. Sokala, J. Bricmonta, Modne bzdury. O naduzywaniu pojec z zakresu nauk scistych przez
postmodernistycznych intelektualistéw, przet. P. Amsterdamski, Warszawa 2004.
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grunt literaturoznawstwa lub teorii literatury — skomplikowanych obliczesi, czy tez
eksperymentéw z nauk scistych. Bylaby to rzecz niepotrzebna, dajaca argumenty prze-
ciwnikom idei interdyscyplinarnosci. Sugeruje zastosowanie praktyczne tez ogdlnych,
uzyskanych z powyzszych dzialan. Innymi stowy w naukach humanistycznych korzy-
sta¢ bedziemy z esencji wiedzy wyprowadzonej z nauk Scistych, w tym z potencjatu
gotowych algorytméw analitycznych i empirycznych oraz proceséw, ktére taczy¢ be-
dziemy z czynno$ciami stricte humanistycznymi. Nie mam na mysli popularyzowania
osiagnigtego kompendium, gdyz dziatania tego typu wytracaja sens dzialan interdy-
scyplinarnych. Chodzi tu raczej o szukanie logicznych i sensownych relacji migdzy na
pozér odmiennymi paradygmatami oraz budowanie mi¢dzy nimi interakeji, w celu
doglebnego przestudiowania postawionej tezy lub problemu badawczego.

Wypracowane, gotowe teorie wywodzace si¢ na przyktad z nauk przyrodniczych
od lat z powodzeniem implikujemy na przestrzen analizy dziata literackiego, opisu-
jac $wiat przedstawiony utworu, a aspekty fizykalnosci $wiata i ich ztamania w fikcji
literackiej znakomicie obrazuja oraz wyjasniaja uniwersum w rozmaitych gatunkach
literackich. Tym samym informatyka, matematyka, kosmologia, astronomia, biologia,
kognitywistyka, neurologia i inne nauki nie-humanistyczne potrafia wyjasni¢ litera-
turoznawcom na przykltad kwestie projektowania i dziatania dziet cyfrowych, regut
budowy i ontologii $wiata przedstawionego, reakcji neurologicznych zachodzacych
podczas kreacji tworczej, jak i odbioru dzieta literackiego itp. Wymienione dyscypliny
proponuja réwniez szereg proceséw poznawczych wplywajacych na odbiér dzieta.

Podstawowych argumentéw przemawiajacych za powrotem do idei jednosci wie-
dzy dostarcza Wszechswiat, ktdry, jak wiadomo, pozostaje idealnie zestrojony, a cate
uniwersum jest podobne do struktury matematycznej'®. Jest to zgodne z tezami Izaaka
Newtona, ktéry prezentowal zasady matematycznego opisu rzeczywistosci. Wiele
lat pézniej Brandon Carter sformutowat tak zwana silng zasade antropiczng”. Glosi
ona, ze zmiana jakiejkolwiek wartosci liczbowej z ogélnych parametréw zestrojonego
Wszechswiata, moze mie¢ swoje konsekwencje w postaci zagtady zycia ziemskiego.
Doskonata w swej formie jedno$¢ matematyczna istnieje zatem w kosmologii i ma
niebywale znaczenie dla naszego istnienia.

Podobnie budowa biologiczna cztowieka polega na idealnej spéjnosci. Powszechnie
znanym i nieco juz przebrzmialym stwierdzeniem jest idea gloszaca, ze cztowiek
funkcjonuje niczym maszyna, poprzez zwiazek poszczegélnych sciggien, przektadni,

16 M. Tegmark, Nasz matematyczny Wizechswiat. W poszukiwaniu prawdziwej natury rzeczywistosci,

przet. B. Bieniuk, E.L. Lokas, Warszawa 2015, s. 53.

V' M. Klisowska, Dzieje idei Wszechswiata. Elementy kosmologii, Rzeszéw 1996, s. 94; B. Carter,
Large Number Coincidences and the Anthropic Principle In Cosmology, http://adsabs.harvard.edu/
full/19741AUS...63..291C [dostep: 22.09.2019].
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dzwigni oraz pomp, ktdre wzajemnie na siebie oddziatuja'®. Tym samym istota ludzka
réwniez jest matematyczna'®. Nasze cechy fizyczne sa zaprogramowane genetycznie,
a gen jest zestawem algorytméw matematycznych?. Warto przytoczyé w tym miejscu
stowa Galileusza, ktdry stusznie zauwazyt:

Filozofia zawarta jest w tej przeogromnej ksigdze, ktora ciagle mamy otwarta przed oczami (nazy-
wam t¢ ksiege wszech§wiatem). Jednakze nie mozna jej pojag, jesli wpierw nie pozna sig jezyka, nie
pozna sie liter, w ktérych zostala ona napisana. A ksiega ta zostala napisana w jezyku matemaryki,
i jej literami sg tréjkaty, kota i inne figury geometryczne; bez tych $rodkéw niemozliwe jest dla
czlowieka zrozumienie sfowa w niej zapisanego; bez nich udzialem czlowieka jest prézne bigkanie
si¢ po ciemnym labiryncie®!.

Matematyka jest istotnym elementem spajajacym formy zastane w uniwersum, lecz
nie jest jedynym ogniwem jednosci wiedzy.

Potrzeba konsiliencji objawia si¢ réwniez na gruncie mechaniki kwantowej. W roku
1956 Hugh Everett IIT sformutowat koncepcj¢ wielu $wiatow?2. Sprzeciwit si¢ w ten
sposéb dominujacej interpretacji mechaniki kwantowej Nielsa Bohra, méwiacej, ze
niewielkie obiekty zwane kwantami pozostawaly w tak zwanym stanie superpozycji
funkgji falowej, do momentu zaistnienia aktu obserwacji?>. Teoria wszech§wiatéw
réwnoleglych glosi, ze cale uniwersum jest rozszerzajacym si¢ ewolucyjnie zwartym
uktadem, w ktérym wszystko, co moze si¢ zdarzy¢, na pewno si¢ stanie. Obserwator
nie redukuje potozenia czastek. Kazdy stan superpozyciji jest jednakowo rzeczywisty,
wystepuje w tym samym momencie, lecz w innym, réwnolegltym wszechswiecie. Dzi$
méwimy juz oficjalnie o multiwszech$wiecie jako konglomeracie wszechs§wiatéw.
Odkrycia kosmologiczne, w tym te dotyczace ciemnej materii oraz czarnej dziury,
sugeruja, ze wszechswiaty réwnolegle rzeczywiscie istnieja.

Wspomniana ciemna materia to hipotetyczna substancja nieemitujgca oraz nie-
odbijajaca promieniowania elektromagnetycznego. Jej istnienie zdradzaja odchylenia
trajektorii fotonéw $wiatta wyemitowanych w przestrzeri oraz obecny w niej efeke anty-
grawitacji. Przestrzert Wszechswiata stale si¢ rozszerza, poniewaz wzrasta ilo$¢ ciemne;j

18 Zob. J.O. de la Metrrie, Czlowick — maszyna, przet. S. Rudniariski, Warszawa 1984.

Y Zob. 1. Stewart, Matematyka zycia. Jak réwnania pomagajq odkrywa¢ tajemnice natury, przet.
B. Bieniok, E.L. Lokas, Warszawa 2014.

20 Zob. R. Dawkins, Samolubny gen, przet. M. Skoneczny, Warszawa 2012.

A G. Galilei, Waga probiercza, przet. A. Maciag, T. Sierotowicz, Krakéw-Tarnéw 2009, s. 55.

22 . Gribbin, W poszukiwaniu multiwszechswiata, przet. J. Popowski, Warszawa 2010, s. 40-53.

2 Funkcja falowa — ,fala towarzyszaca kazdej czastce elementarnej. Jest to matematyczny opis
fali prawdopodobieristwa opisujacej polozenie kazdej czastki. [...] W teorii kwantowej materia skfada
si¢ z czastek punktowych, ale prawdopodobiefistwo znalezienia czastki w danym miejscu dane jest
funkcja falowa” (M. Kaku, Wizechswiary réwnolegte. Powstanie wszechswiata, wyzsze wymiary i przyszlos¢
kosmosu, przel. E. L. Lokas, B. Bieniok, Warszawa 2005, s. 352).
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materii?4. Z kolei czarne dziury maja by¢ czyms na wzér spoiwa, tacznika stanowiacego
brame migdzy réwnoleglymi, alternatywnymi wszech§wiatami. Rozwazajac hipotezg
o konsiliencji, bardzo fatwo odnalez¢ analogic do powyzszych koncepcji. Wskazata ja
na przyktad Elzbieta Chrzanowska-Kluczewska, piszac:

Postugujac si¢ [...] poréwnaniem zaczerpnigtym z teorii hiperprzestrzeni i $wiatéw réwnolegtych,
wedle ktérej moga istnie¢ paralelnie do siebie $wiaty nic o sobie nie wiedzace i pozbawione mozliwos¢
komunikagji (o ile nagle nie otworzy si¢ pomigdzy nimi tunel), wspdlczesni naukowcy z odleglych
dziedzin, jesli nie uczynia wysitku, by wyjs¢ ze swego uniwersum, beda jak owe $wiaty réwnolegte
lub samotne monady Leibniza, zamknigte we wlasnej hermetycznej skorupie. W opinii amerykan-
skiego fizyka Michio Kaku [...], na szczgscie nie jest modny dzi$ typ nickomunikatywnego uczonego

w obdartym swetrze — naukowiec powinien by¢ dobrze ubranym erudyta i $wiatowcem, zwracajacym
swe ucho ku jezykowi kolegéw z innych, odlegtych dziedzin, z innych $wiatéw réwnoleglych?.

Edward Wilson domniema, iz w niedalekiej przysztosci: ,,Poszczegélne dyscypli-
ny nauk spotecznych nie znikna, ale przybiora zupetnie inna posta¢. W trakcie tego
procesu nauki humanistyczne — od filozofii i historii po etyke, religioznawstwo oraz
historig sztuki i estetyke — zblizg si¢ do nauk przyrodniczych, a czgéciowo si¢ z nimi
stopig”?¢. Obszar spekulacji na temat mozliwosci przenikania sie dyscyplin naukowych
jest niemal nieograniczony. By¢ moze granice interdyscyplinarnosci istnieja tylko
w naszym umysle. Stanowig sztuczng barierg dla ludzkiego systemu poznania, ktéry
nie jest doskonaly. Nic nie stoi na przeszkodzie, aby poszukiwaé wspétzaleznoscei
interdyscyplinarnej takze na polu nauk humanistycznych, dotychczas bezpiecznie
milczacych na potrzebe naukowej jednosci.

Interdyscyplinarnos¢ w literaturoznawstwie

Najistotniejszym wyzwaniem wspétczesnego literaturoznawstwa, jak i calej humani-
styki, jest uzyskanie pelnej legitymizacji dla postugiwania si¢ paradygmatem interdy-
scyplinarnym. Pod pojeciem interdyscyplinarnosci rozumiem za Basarabem Nicolescu
idee opierajaca si¢ na pojeciu transfuzji i fuzji poje¢, metod lub danych, zachodzacych
mi¢dzy dwiema lub kilkoma dyscyplinami, co w konsekwencji prowadzi do wytworze-
nia nowego sposobu postrzegania materialu empirycznego, a nawet do generowania
nowych dyscyplin®’. Nieche¢ czgsci $rodowiska humanistycznego do nowoczesnych

24 76b. P. Davies, Kosmiczna wygrana. Dlaczego Wszechswiat sprzyja Zyciu?, przet. B. Bieniok,
E.L. Lokas, Warszawa 2008, s. 135-140.

25 E. Chrzanowska-Kluczewska, op. cit., s. 48.

26 E.Q. Wilson, op. cit., s. 20.

27 B. Nicolescu, Transdisciplinarity as Methodological Framework for Going Beyond the
Science-Religion Debate, ,Transdisciplinarity in Science and Religion”, Curtea Veche Publ., 2007
No. 2, s. 39.
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oraz obcych metodologii, zapozyczanych z innych dyscyplin naukowych, to istotna
bariera krepujaca myfdl interdyscyplinarna oraz komparytystyczna. Znaczna czgéé lite-
raturoznawcow swoja uwage poswieca przede wszystkim tradycyjnemu paradygmatowi
hermeneutycznemu. Dotyczy to w szczeg6lnosci starszego pokolenia badaczy, gleboko
osadzonego w przesztosci. Wigkszo$¢ tez interdyscyplinarnych i komparatystycznych
stosowanych w literaturoznawstwie oscyluje wokoét tak zwanego wzglednego bez-
pieczefistwa. Mam na mysli operowanie niemal wylacznie paradygmatami dziedzin
pokrewnych, ktére w naturalny sposéb koresponduje z literatura.

Do postmodernistycznych nurtéw (inter)dyscyplinarnych naleza migdzy innymi
studia kultury, studia etniczne i postkolonialne, studia feministyczne i genderowe. Odnosza
si¢ one kazdorazowo do pokrewnych paradygmatéw, kedre bez trudu znajduja zastoso-
wanie w studiach literaturoznawczych. Tak rozumiana interdyscyplinarno$¢ literaturo-
znawcza nawigzuje przede wszystkim do filozofii, historii, lingwistyki, religioznawstwa,
psychologii, antropologii kultury, socjologii oraz muzykologii (dyskurs maladyczny).
Podobnie ksztattuje si¢ sytuacja bliskich literaturoznawstwu badan poréwnawczych.
Ponowoczesna komparatystyka ostatnich dekad, zaréwno w ujeciu pragmatycznym,
teoretycznym, jak i relatywistycznym, poszukuje analogii tam, gdzie fundament dziatari
jest z natury humanistyczny?®. Ten naturalny ,,bufor bezpieczeristwa” badacza jest oczy-
wiscie czyms§ zrozumiatym, zwazywszy na wieloletnig tradycje literaturoznawcza, lecz
bywa zubazaniem realnych mozliwosci w zakresie prowadzenia interdyscyplinarnego
dyskursu. Innymi stowy cho¢ aktualne badania literaturoznawcze oraz kulturoznawcze
sa interdyscyplinarne w sposéb immanentny, a wskazane badania poszerzaja ogdlny
poziom wiedzy i zrozumienia rzeczywistosci literackiej, to z ogélnego (globalnego)
punktu widzenia nie spetniaja one w petni pokladanych w nich nadziei.

Jestem zdania, ze nowych mozliwosci analityczo-poznawczych nalezy szukaé tam,
gdzie z zalozenia rzadko si¢ga literaturoznawca — w przestrzeni nauk $cistych i przyrod-
niczych?. Nauki éciste oraz nauki humanistyczne stale si¢ przenikaja, wspomagajac si¢
wzajemnie w momencie kryzysu jednych badz drugich. Sktadniki naukowego tygla,
w ktérym spoczywaja wszelkie dziedziny wiedzy, ulegaja silnej interferencji’®. Coraz
czgéciej dochodzi do rozszerzenia nomenklatury oraz zaplecza metod badawczych
humanistyki o zagadnienia i teorie pochodzace z nauk $cistych. Przywrécenie naukom
$cistym ich naleznego miejsca w umysle humanisty jest dzi§ naukowa koniecznoscia,

28 Zob. A. Hejmej, Interdyscyplinarnosé i badania komparatystyczne, ;Wieloglos” 2007, t. 1 (1), s. 41.

2 O obecnosci nauk przyrodniczych w literaturoznawstwie pisala miedzy innymi Dobrostawa
Wezowicz-Zidtkowska juz w roku 2008, za sprawa publikacji Moc narrativum. Idee biologii we wspdt-
czesnym dyskursie humanistycznym (Katowice 2008).

30 Zob. M. Heller, S. Krajewski, Czy fizyka i matematyka to nauki humanistyczne?, Krakéw 2014;
M. Heller, Czy fizyka jest naukq humanistyczng?, Krakéw 2016.



Interdyscyplinarnosé jako droga do konsiliencji i jej obecnosé w badaniach literaturoznawczych 243

wynikajaca z gwattownego rozwoju powszechnej wiedzy o rzeczywistosci®'. Co wazne,
jest to konieczno$¢ wzajemna. Nie ulega watpliwosci, ze naturalnym jezykiem opisu
skomplikowanych zagadnieni z nauk $cistych sa tresci humanistyczne. Zasady gra-
matyki, leksyki, semantyki oraz sktadni umozliwiaja sporzadzanie skomplikowanych
opiséw eksperymentéw naukowych oraz dookreslanie i definiowanie nowych odkry¢.
Mozna zaryzykowa¢ stwierdzenie, ze nie ma nauk matematyczno-przyrodniczych bez
ich osadzenia w kontekscie humanistycznym. Ponadto poglebianie specjalizacji nauk
juz dawno przestalo by¢ oplacalne poznawczo, poniewaz:

Warto$¢ dodana powstajaca na styku dyscyplin bierze si¢ najpewniej stad, iz badacz dotad prakty-
kujacy na jednym polu dociekan, na nowe pole przechodzac, zaczyna wobec pola nowego stosowaé
ramy pojeciowe (metafory i ich sieci) przyswojone na polu dotychczasowym. Dzigki temu cz¢sto

odstaniajg si¢ niedostrzegane weze$niej whasciwosci zjawisk w danej dziedzinie dociekan juz do-
szczetnie — zdaé by sie moglto — wyeksplorowanych?2.

Nauki $ciste od dawna czerpia korzysci wynikajace z interferencji swoich poszcze-
gdlnych wykladni. Do podobnych wnioskéw doszly wprawdzie nauki humanistyczne,
lecz, jak juz pisalem, czerpia one inspiracje jedynie z dziedzin pokrewnych. Zywie
nadziejg, ze czyms$ naturalnym stanie si¢ dla nich multidyscyplinarnos¢ w dalekiej lub
niedalekiej przysztosci. To nieunikniona koniecznos¢ chwili, w kedrej pod znakiem
zapytania stoi dalszy los humanistycznych praktyk badawczych. Przekraczanie barier
metodologicznych i zwracanie si¢ w kierunku odmiennych galezi wiedzy, uczyni
z literaturoznawstwa nauke w pelni otwarta, wlasciwa wymaganiom, jakie stawia
badaczom wspétczesnosé. Oczywiscie petna zgodno$¢ metodologiczna i empiryczna
z poszczegSlnymi dyscyplinami nie jest osiggalna. Warto za to stawiaé pytania i po-
szukiwa¢ odpowiedzi, cho¢by i przeczacych.

Marian Gorynia trafnie zauwaza, ze ,, Tendencja do interdyscyplinarnego ogladu
rzeczywistosci jest zwigzana z ontologia §wiata rzeczywistego jako bytu (struktury/
systemu) ztozonego i z natury wielodyscyplinarnego™. Jak juz wspomniatem, to struk-
tura Wszech$wiata wymusza na nas pewien system wartosci oraz dziatan. Wtasciwe
odczytanie skomplikowanej, hybrydycznej algorytmiki otaczajacego nas $wiata po-
zostaje najwickszym wyzwaniem ludzkos$ci. Zblizamy si¢ do celu za kazdym razem,

3 Pamietajmy, ze od czaséw antycznych wielcy mysliciele byli na réwni poetami, filozofami,

matematykami, astronomami i przyrodnikami, co przyczynito si¢ do powstania jednych z najwybit-
niejszych dziel naukowych, literackich i filozoficznych w historii ludzkosci. Istotnym btedem wydaje
sie trwanie w schematach roztamu.

32 A. Zybertowicz, M. Gurtowski, K. Tamborska, M. Trawinski, J. Waszewski, Samobdjstwo
Oswiecenia? Jak neuronauka i nowe technologie pustoszq ludzki swiat, Krakéw 2015, s. 36.

¥ M. Gorynia, Klasyfikacja nauk ekonomicznych — dywergencja czy konwergencja? Posiedzenie
Komitetu Nauk Ekonomicznych PAN w dn. 19.09.2013, 2013, www.kne.pan.pl/index.php/posiedze-
nia-kne-pan [dostgp: 16.07.2018].
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gdy odkrywamy nowe sieci powigzan poszczeg6lnych praw natury. Prawa te nie s
ksztattowane jedynie przez nauki przyrodnicze. Takze humanistyka przyczynia si¢ do
zZtamania naturalnego kodu uniwersum. Swiat jest z natury humanistyczny, a to, co
humanistyczne zazwyczaj opiera si¢ na fundamencie fizykalnym.

Tym samym w literaturoznawstwie nie bez znaczenia pozostaja takie dyscypliny na-
ukowe jako matematyka, fizyka, astronomia, biologia czy chemia. Swiat przedstawiony
w dziele literackim bywa odbiciem (realizm, naturalizm) lub zaprzeczeniem (np. fan-
tastyka i literatura kontrfaktyczna) $wiata realnego. Innymi stowy jest on zapozyczony
z rzeczywistosci fizykalnej lub famie obecne w niej prawa. Ksztattujac dzielo literackie,
autor kazdorazowo odwotuje si¢ do znanego mu $wiata, z jego prawami oraz zasadami,
przestrzegajac ich badz celowo je famiac. Jest to zatem fizykalny ,nasz” Wszechs$wiat
lub $wiat alternatywny — wszechswiat réwnolegly. Czlowiek oddycha w nim powie-
trzem, odczuwa ciepto stoneczne, jest zbudowany z tkanki, podrézuje do gwiazd lub
wnetrza Ziemi, ptywa po morzach i oceanach itd. Ostatecznie mozna przyjaé, ze wy-
kreowany $wiat przedstawiony reprezentuje uniwersum, w ktérym zyjemy lub jeden
z wszechswiatéw réwnoleglych, w keérych moze nastgpowad inny scenariusz zdarzen.
Analogiczna sytuacja dotyczy postaci literackich. Bywaja one bezposrednim odbiciem
0s6b z krwi i kosci lub tez wykreowanymi przez autora postaciami fikcyjnymi. Ponadto
moga by¢ one hybrydami, na przyktad zwierz¢co-ludzkimi, istotami monstrualnymi,
potworami, bogami itp. Autor scala przestrzeri utworu literackiego, z jego przestrzenia
fizykalna, postaciami i zdarzeniami, z kompendium wiedzy zawartej w reprezentacjach
neuronalnych, czyli w trwatych §ladach pamigciowych po ulotnych wrazeniach z ota-
czajacego nas $wiata*®. Innymi stowy umyst ludzki, bedacy czescia matematycznego
uniwersum, buduje metafory pojeciowe elementéw percypowanej rzeczywistosci,
ktérymi postuguje sie autor w akcie kreacji dzieta literackiego®. To kolejny przyktad
tego, jak bardzo istotna jest naukowa interdyscyplinarno$¢ w literaturoznawstwie.

Ryszard Nycz krytykuje utopi¢ interdyscyplinarnosci, zaznaczajac, ze uzyskanie
z jej pomoca calo$ciowego, zintegrowanego opisu danej dziedziny przedmiotowe;j
jest z natury niemozliwe:

[...] utopia interdyscyplinarnosci: solidarnie przez przedstawicieli réznych dyscyplin podejmowanych
badan, ktére doprowadzi¢ powinny do zintegrowanego opisu calej danej dziedziny przedmiotowej,
opisu, ktéry méglby by¢ wspdlczesna wersja dawnego ideatu petnego, pewnego i obiektywnego.
Utopig t¢ podsyca tatwo obserwowalna dzis sklonnos¢ do swobodnego wykorzystywania narzedzi
réznych dyscyplin, w tym literaturoznawstwa. [...] Tymczasowym rezultatem interdyscyplinarnych
poszukiwar jest wszakze nie tyle zintegrowanie owych wynikéw poznania uzyskiwanych z réznych

punktéw widzenia, co raczej poglebianie si¢ tendencji do rozproszenia. Nowe stowniki pojeciowe
rozmaitych wspétczesnych koncepdji teoretycznych sa bowiem nie tylko nie przektadalne nawzajem

34 M. Spitzer, Jak uczy si¢ mézg?, przet. M. Guzowska-Dabrowska, Warszawa 2007, s. 22.
35 Zob. P. Stockwell, Poetyka kognitywna. Wprowadzenie, przel. A. Skuciniska, Krakéw 2002.
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na siebie, lecz takze niesprowadzalne do jakiego$ jezyka meta czy interteoretycznego, ktéry mégtby

zintegrowaé aspektowe wyniki poznania®.

Oczywiscie zgadzam si¢ z opinia, ze nierealne jest uzyskanie obiektywizmu poznaw-
czego metoda interdyscyplinarng. W idei tej nie chodzi jednak o wyznaczenie prawd
obiektywnych, ale o scenariusze i perspektywy poznawcze, ktére maja wzbogacic za-
plecze analityczne. Ponadto prawda jest, ze nowe stowniki pojeciowe poszczegélnych
dyscyplin nie sg wprost przektadalne na grunt literaturoznawczy, lecz przynajmniej
czg$¢ sposobdw przeprowadzania analiz, jak i wyniki tych dziataii pozostaja mozliwe do
zrozumienia oraz wykorzystania w badaniach humanistycznych. Jak pisze Malgorzata
Kita o rozwazaniach Nycza: , To minusy strukturalnego taczenia uprawiania réznych
dyscyplin, tkwiace moze bardziej na poziomie performacyjnym niz w istocie podejscia
INTER. S przeciez nickwestionowane osiagnigcia fundamentalne: nowe perspektywy
epistemologiczne, opis wzbogacony i poglebiony” .

Podsumowanie

Wspdtczesne préby interdyscyplinarne w naukach $cistych pozwalajg sigga¢ daleko
poza obszar powszechnie znanej rzeczywistosci. Przekraczamy w ten sposdb przestrzen
klasycznej fizyki oraz mechaniki, si¢gajac po alternatywne rozwiazania, nalezace do
zupelnie innej rzeczywistosci (np. kwantowej). Nie ulega watpliwosci, ze dazenie
do jednosci wiedzy poprzez dziatania interdyscyplinarne staja si¢ podstawa rozwoju
wspdlczesnej nauki. Niewskazane jest dzi§ odrywanie poszczegdlnych dyscyplin od
og6tu naukowego uniwersum. Tego typu postgpowanie doprowadza do skrajnej izo-
lacji i zasciankowosci.

Potrzeba dziatan interdyscyplinarnych jest réwniez zauwazalna na gruncie literatu-
roznawczym, gdzie wyczerpuja si¢ dotychczasowe mozliwosci poznawcze. Nie oznacza
to, ze dotychczasowy aparat analityczny jest niewystarczajacy. Spetnia on nalezycie po-
wierzone mu zadanie, lecz cierpi na syndrom ,,ptaka w klatce”, uwigzionego w waskim,
hermetycznie zamknigtym i niedostgpnym laikom $wiecie specjalizacji. Przy udziale
obcych paradygmatéw dokonywane analizy moga okazal si¢ petniejsze, a stawiane
tezy oraz pytania interpretacyjne rzeczowe i bardziej atrakcyjne dla wspétczesnego od-
biorcy. Oczywiscie jestem §wiadomy, jak wielkim wyzwaniem jest stosowanie nowych

36 R. Nycz, Kulturowa natura, staby profesjonalizm. Kilka uwag o praedmiocie poznania literackiego
i statusie dyskursu literaturoznawczego, [w:] Kulturowa teoria literatury. Gldwne pojecia i problemy, red.
M.P. Markowski, R. Nycz, Krakéw 2006, s. 29-30.

¥ M. Kita, Razem: konsiliencja, interdyscyplinarnosé, trans dyscyplinarno$é, [w:] Transdyscyplinarnosé
badan nad komunikacjq medialng, red. M. Kita, M. Slawska, t. 1: Stan wiedzy i postulaty badawcze,
Katowice 2012, s. 21-22.
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paradygmatéw empirycznych tam, gdzie przedmiot badan jest radykalnie inny. Nie
jest to jednak niemozliwe. Préby powyzszych dzialan moga doprowadzi¢ do odkry-
cia zupetnie nowych $ciezek humanistycznych. To wielka szansa dla humanistyki na
od$wiezenie tradycyjnego warsztatu.
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GDZIE JEST KROL, GDY NIE MA GO W ZAMKU?
UWAGI NA MARGINESIE ITINERARIUM
KROLA ZYGMUNTA III*

Zygmunt III to ,pierwszy krél, keéry spedzit wickszos¢ swego panowania w Warszawie —
nowozytnym centrum Rzeczypospolitej, byt tez w poréwnaniu z innymi krélami XVI
i XVII w., wladca, ktéremu najmniej czasu zajmowaly podréze” (s. 25), przez co
»okazat si¢ »krélem rezydujacym« — proporcjonalnie najdtuzej na przestrzeni dwu-
stulecia” (s. 26). Z drugiej strony ,,Zygmunt III byl w gronie wladcéw nowozytne;j
Rzeczypospolitej rekordzista, takze jesli chodzi o taczng dtugos¢ odbytych podrézy,
a juz na pewno jesli chodzi o ich zasi¢g przestrzenny siggajacy na wschodzie Moskwy
(prawie), a na pétnocy Sztokholmu i Tallina” (s. 26). Z racji swojego panowania nie
tylko w Rzeczypospolitej, lecz réwniez w Szwecji-Finlandii wnuk wnuka Jagielty ,.az
pigciokrotnie odbyl rejsy przez Baltyk” (s. 29). Tych ostatnich zreszta zapewne byloby
duzo wigcej, gdyby Zygmunt III nie utracit wtadzy w krélestwie dziedzicznym.
Ksiazka autorstwa Marka Wredego sktada si¢ ze wstepu (s. 7-44), itinerarium
wlasciwego — itinerarium scriptum — (s. 71-343) wraz z przypisami (ktdrych facznie
jest ok. 800, z czego niektére sa bardzo rozbudowane, obejmujac % strony', a czasami
i nawet niemal calg strong?), a takze itinerarium graficznego — itineraria picta —w po-
staci pigtnastu plansz (s. 348-362)°. Zawiera ponadto indeks geograficzny (s. 368-388

Na marginesie ksiazki: Marek Wrede, ltinerarium kréla Zygmunra Il 1587-1632, Warszawa
2019, Wydawnictwo Naukowe Semper, ss. 388.

U Np.s. 71 p. 1,s. 74, p. 11, 5. 124-125, p. 6, 5. 168-169, p. 25, 5. 215, p. 10, 221222, p. 3, 238, p. 1,
246-247, p. 4, s. 254, p. 19, 5. 286, p. 1, s. 294, p. 34, 300, p. 1, s. 303, p. 1, 5. 322, p. 1, s. 333-334,
p. 5, s. 336-337, p. 2.

2 Np. s. 172173, p. 37, s. 208-209, p. 6, 212213, p. 6, 241242, p. 10, 243-244, p. 14, 260-261,
p. 8,273-274, p. 1, 278279, p. 9, 287-288, p. 1, 5. 306-307, p. 4, 5. 315-316, p. 1, 320-321, p. 1, 5. 339,
p-1,s. 343, p. 14.

> Dwie pierwsze (1, 2) to: ,kalendarium pobytéw Zygmunta III w Warszawie, Krakowie, Wilnie
i Grodnie oraz mapa obejmujaca wszystkie wazniejsze szlaki podrézy kréla w ciagu calego panowania”
(s. 346, 348-349). ,,Pozostatych 13 map to »zblizenia« wigkszosci odbytych przez Zygmunta Il podrézy
w wybranych przestrzennie i czasowo odcinakach” (s. 346), 3) Rejsy Zygmunta III po Battyku i pobyty
w Szwecji — w latach 1587, 1593-1594 i 1598 (s. 350), 4) Podrize powrotne Zygmunta Il ze Szwecji
(s. 351), 5) Pierwsze podréze Zygmunta III po Rzeczypospolitej i Estonii — w latach 1588-1589 (s. 352),
6) Pierwsze podréze Zygmunta Il po Rzeczypospolitej, Inflantach i Estonii —w latach 1589 11601 (s. 353),
7) Defluitacje Zygmunta III Wislq i towarzyszace im trasy przejazdéw ladowych w latach 1593, 1598
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opracowany przez Marie¢ Wrede?) oraz wykaz zrédet (s. 49-56) i literatury (s. 56-65).
Powaznym mankamentem niestety jest brak indeksu osobowego, ktérego zamieszcza-
nie przy tak rozbudowanych przypisach stanowi absolutng koniecznos¢.

Zakres chronologiczny ksiazki obejmuje lata panowania Zygmunta III
w Rzeczypospolitej, ktérych koniec w tytule wyznaczono na moment $mierci kréla
(rok 1632), cho¢ ten (wedle dwczesnych przekonan) panowanie swoje zakonczyt
z chwilg pochéwku (rok 1633). To ostatnie, mimo ze w sposéb niezamierzony przez
Autora, znalazlo jednak odzwierciedlenie na kartach ksiazki. Itinerarium whasciwe
rozpoczyna si¢ data 22 wrzesnia 1587 r., kiedy to Zygmunt jako krél-elekt wyruszyt
na koronacj¢ do Polski (odbyta si¢ w Krakowie 27 grudnia tegoz roku) z szwedzkiego
portu w Kalmarze, a koriczy si¢ (nie datg $mierci a) datg 4 lutego 1633 r., kiedy to,
po trwajacej od 7 stycznia tegoz roku eksportacji ciat krélewskich — Zygmunta III
(zm. 30 kwietnia 1632 r.) i jego drugiej Zony Konstancji von Habsburg (zm. 10 lipca
1631 r.) — z Warszawy do Krakowa, para krélewska spoczgta na Wawelu.

We wstepie Wrede informuje, ze:

Strony z zapisem itinerarium Zygmunta III [...] zostaly podzielone na dwie strefy: gérna i dolna
[...] Strefa gdrna itinerarium whasciwego (drukiem wytluszczonym) — pozwalajacego na szybkie
uzyskanie najpotrzebniejszych informacji o miejscu i czasie pobytu kréla, rejestrujacego dane
w ustalonym przez Antoniego Gasiorowskiego i przyjetym w kolejnych opracowaniach porzadku:
data roczna, w chronologicznym uktadzie nazwy miejscowosci w formie dzisiejszej, data lub ramowe
daty pobytu w nich, w nawiasie okragtym (drukiem zwyklym) skrétowe nazwy najwazniejszych
zrédet i miejsca w nich (numer porzadkowy, numer karty lub strony), skad pochodzg informacje
o czasie pobytu kréla w danej miejscowosci. [...] Druga strefa zapisu jest dolna czg$¢ stron wy-
rézniona nieco mniejsza czcionka. To przypisy — numerowane odestania od nazwy miejscowosci
zawierajace najpotrzebniejsze, blizsze dane o konkretnym pobycie — a wigc: identyfikagji i poto-
zeniu miejscowosci (czasem tez obiektu mieszkalnego), czasu w nim spgdzonego, towarzyszacych
faktach i okolicznosciach pobytu, czgsto z wykorzystaniem w formie cytatéw Zrédtowych relacji
naocznych $wiadkéw. Starano si¢ przedstawi¢ szerszy kontekst wydarzeniowy i problemowy kazdego
dtuzszego pobytu, wazne fakty, tzw. réwnolegte, dziejace si¢ w innych miejscach, dane dotyczace
zgromadzen sejmowych, ich tematyki i przebiegu, a takze zasygnalizowa¢ aktualne zagadnienia
polityki wewngtrznej i zagranicznej. W przypisach oméwiono tez pojawiajace si¢ problemy warsz-
tatowe dotyczace zrédet, chronologii i topografii — w tym doprecyzowania terminu pobytu cz¢sto

11623 (s. 354), 8) Trzy wyprawy Zygmunta Il z Warszawy do Prus Krdlewskich i Gdariska — w latach
1626, 1627 11629 (s. 355), 9) Trasy 22 przejazdéw |...] Zygmunta III migdzy Krakowem a Warszawq
(s. 356),10) Trasy 9 przejazdéw [...] Zygmunta Il migdzy Warszawq a Wilnem (s. 357), 11-12) Wyprawy
Zygmunta I1I na Smolerisk 1609-1611 i Moskwe¢ 1612-1613 (s. 358-359), 13) Zasi¢g, kierunki i chronologia
podrézy Zygmunta I1l z centrum krakowskiego 1587-1632 (s. 360), 14) Zasi¢g, kierunki i chronologia podrézy
Zygmunta Il1 z centrum warszawskiego 1587-1632 (s. 361) i wreszcie 15) Podrdze sejmowe i praemarsze
zbrojne Zygmunta Il w czasie rokoszu — w latach 1606-1607 (s. 362).

* Indeks geograficzny zawiera ponad 560 hasel i ,obejmuje nazwy osadnicze i topograficzne
(miast, wsi, zamkéw, rzek, wysp i akwenéw morskich, krain historycznych) z odniesieniami do dat
lub okreséw pobytu w nich kréla w uktadzie chronologicznym (rok, dzieri, miesiac)” (s. 365).
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niedoktadnie okre$lonego w zrédtach. Z reguty na koncu zapisu przywolywano dalsze zrédta oraz
podstawowg literature przedmiotu (s. 13-14).

Otéz to, ze Antoni Gasiorowski ustalil jakis$ porzadek i w kolejnych opracowaniach
zostal on przyjety, nie oznacza, ze nie mozna prébowa¢ tego jeszcze udoskonalié.
Logiczniejsze i praktyczniejsze, gdyz zapewniajace szybsze uzyskanie informacji byto-
by umieszczenie w pierwszej kolumnie pod datg roczna, zamiast nazw miejscowosci,
dat pobytu. Jest przeciez oczywiste, ze w itinerarium wiasciwym od zapisu: ,1588
Krakéw—Wawel 1 1-27 II” (s. 83) logiczniejszym i praktyczniejszym (dla najczestszej
problematyki, gdy badacz dla konkretnej daty poszukuje informacji o miejscu pobytu
kréla) bytby zapis: ,,1588 11-27 II Krakéw—Wawel”, tym bardziej ze w indeksie geogra-
ficznym mamy zapis (odpowiadajacy na znacznie rzadziej wystgpujaca potrzebe, gdy
badacz dla konkretnej miejscowosci poszukuje informacji o czasie pobytu w niej kréla)
,Krakéw—Wawel [...] 1588 11-27 II” (s. 373). Poza tym okreslenie ,,chronologiczny
uktad nazw miejscowosci” stanowi oksymoron, poniewaz chronologia odnosi si¢ do
kategorii czasu, a nie miejsca. To, ze miejscowosci sa w itinerarium najwazniejsze, nie
musi wcale oznaczad, ze nalezy je wymienia¢ w pierwszej kolumnie, w drugiej (znajdu-
jacej si¢ w centrum) bylyby przeciez bardziej wyeksponowane, co réwniez przemawia
za tym, aby rozpocza¢ od podania daty badz dat ramowych (okreslenia czasu) pobytu,
a dopiero pézniej wskazania na miejsce i wreszcie na dowody w postaci zrédet.

Zrédta rekopismienne, ktorych sygnatury w postaci skrétéw archiwéw i bibliotek
wraz z numerami, kartami badz stronami widnieja w itinerarium wtasciwym, powinny
w przypisach zosta¢ uzupetnione o tytut r¢kopisu. Podobnie, gdy Autor zamieszcza
cytaty ze zrédet rekopismiennych w przypisach® lub gdy powoluje si¢ na Zrédta reko-
pi$mienne® badz do nich odsyta’” winien podaé tytuly rekopiséw, a nie tylko (jak to ma
miejsce najczesciej) same skroty archiwdéw czy bibliotek wraz z numerami porzadkowy-
mi i numerami kart lub stron®. Ponadto, gdy w itinerarium wykazywany jest dtuzszy

> Np.s.73-74, p. 8;s. 83, p. 1; 5. 84, p. 3; 5. 88, p. 215 5. 165, p. 21; 5. 168, p. 23; 5. 170, p. 305 5. 174,
p. 42;5.192, p. 17; 5. 194, p. 31-34; 5. 213, p. G; 5. 228, p. 4; 5. 324, p. 7-10.

6 Np. s. 74, p. 10; 81, 5. 40-41; 5. 95, p. 8;5. 139, p. 3; 5. 182, p. 19; 5. 206, p.2; 5. 216, p. 12; 5. 223,
p. 6; 5. 231, p. 105 5. 232, p. 14; 5. 247, p. 4; 5. 288, p. I; 5. 315, p. I; 5. 318, p. 8; 5. 325, p. 13; 5. 329,
p-3;s.33L p. 7.

7 Np. ,Zob. tez: APG, 300, 53, nr 21” (s. 73, p. 7); ,Zob. tez: BCzart 2386, s. 79; BCzart 92,
nr 85; BOssol 1219, s. 57-60” (s. 82, p. 42); ,Zob. BRacz 15, k. 35 i v” (s. 134, p. 17); ,Zob. tez: AR II
3501, s. 2; ARV 9129, k. 13” (s. 139, p. 1); zob. tez: AR V 17685, 5. 69-70; AR II 3558, 5. 1; AR II 3565,
s.17 (s. 164, p. 12); ,,Zob. tez: AZ 180, s. 4-5; AZ 708, 5. 25; AR I1 3558, 5. 1; AR V 17685, 5. 69, 70, 76;
BCzart 2235, nr 77 (s. 166-167, p. 19); ,Zob. tez: AZ 257, k. 45-48; AR 11 3563, s. 2-7; AR V 17966/1,
s. 156-258; BRacz 15, k. 445v” (s. 169, p. 25).

8 Np. ,BJag113, k. 19; BRacz 71, k. 39; BCzart 93, nr 208” (s. 91, p. 31); ,TRz 42, 5. 177; BJag 1133,
k.19 (s. 93, p. 3); ,TRz 41, 5. 159; TRz 42, 5. 184" (s. 96, p. 12); ,LAR V 9129, k. 6, 8; BRacz 71, k. 144;
BCzart 95, nr 587 (s. 138, p. 29); , AR V 13855/1V, s. 54; BCzart 95 nr 75, 77" (s. 141, p. 7); ,ARV
17966/ 1,5.17-18 [...] TRz 52, 5. 74; TRz 70, 5. 62, 63” (s. 142, p. 16); s. 149, p. 4; ,LAR V 17733, 5. 119;
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(niz jednodniowy) okres pobytu kréla w danej miejscowosci i dowody na to w postaci
kilku Zrédet (a tak jest niemal na kazdej stronie omawianego itinerarium), to nalezatoby
zaznaczy¢, ktére z nich poswiadczaja caty okres pobytu, a ktére jedynie poszczegélne
dni, poczatek badz koniec. Gdy takiego rozréznienia (jak w omawianym przypadku)
nie ma, to wyglada tak, ze wszystkie z wymienionych Zrédet dowodza pobytu w dane;j
miejscowosci przez caly wskazany okres, co nie zawsze jest prawda. Problemu tego by
nie bylo, gdyby kazdy dzied wymieniony byt w itinerarium osobno (starczyloby na to
miejsca, gdyby nie przypisy rozbudowane do granic absurdu, o czym nizej). To ostatnie
za$ przede wszystkim po to, aby mozna bylo przy kazdej z dat poda¢ dzieri tygodnia,
ktéry czegsto wystepuje w zrédtach’. Poza tym [skoro za panowania Zygmunta III na
przyktad standardem byto, o ile nie zachodzity jakies szczegélne okolicznosci, wyjazdy
po Wielkanocy na wigcej niz pét roku do letnich rezydencji poza miastami (s. 33)
czy tez ,udzial w kazimierzowskiej procesji bozocielnej byl stalym elementem do-
rocznej obrzgdowosci rodziny krélewskiej i dworu rezydujacego w Krakowie” (s. 203,
p- 2), to] wskazane bytoby tez podanie wazniejszych $wiat, zwlaszcza ruchomych (jak
Wielkanoc czy Boze Cialo wlasnie), réwniez ze wzgledu na ich czgste wystgpowanie
w zrédtach!® oraz hastowo tylko najwazniejszych wydarzen rozgrywajacych sie w czasie

ARV 17685, 5. 98; AZ 257, 5. 51-56” (s. 179, p. 5); ,BCzart 966, s. 709-717; BCzart 350, s. 614-623;
BCzart 1626 IV nr 71; BRacz 16, k. 312-329, [...] BOssol 2284, 5. 193” (s. 209, p. 6).

% Np. ,»w przeszla niedziele [...] we wtorek«” (s. 83, p. 3), ,»jecha¢ koniecznie chce Krél JM¢
w sobote«” (s. 99, p. 22), ,»poniedziatek [12 IT] KJM¢ na towy do Ostroleki wyjechat«” (s. 109, p. 1),
»w piagtkesmy [19 V1] si¢ tu wrécili«” (s. 127, p. 19), ,»Roku 1595, dnia 2 miesigca stycznia [...] a to
byto w poniedziatek po Nowym Lecie« [2 I]” (s. 147, p. 1), ,»w niedzielg przeszia« [29 1]” (s. 149, p. 5),
»w przeszly wtorek« [30 V17 (s. 149-150, p. 7), ,»we $rodg rano« [4 X]” (s. 217, p. 18), ,my si¢ tu ino do
Lwowa pomykamy, a w poniedzialek [12 X] [...] mamy tam by¢ wol¢” (s. 283, p. 11), ,»przyszty czwar-
tek [23 I] na fowy do Biatowiezy«” (s. 275, p. 1), ,»W piatek [21 VI] wyjechat krél naprzeciw krélowej
i wrécit z nig we $rod¢ [26 VI] do Warszawy<” (s. 261, p. 9), ,»W przeszly srodg [6 VI] krélewicza
najmtodszego [Jana Alberta] w pokoju ochrzczono«” (s. 247, p. 4), ,»w niedzielg [18 VI] do Olandu,
w poniedzialek [19 VI] we wsi nalezacej do Olandu«” (s. 293, p. 27), ,»do Smoleriska, gdzieSmy we
czwartek przeszly [3 I] przyjechali’(s. 257, p. 1), ,»We czwartek [2 IX] KJM¢ jezdzit do Latarni«”
(s. 317, p. 7). Sam Autor zreszta nieustannie przywotuje dni tygodnia w przypisach np.: ;W poniedziatek
28 I1I” (s. 83-84, p. 3), ,W czwartek 28 IV” (s. 84, p. 4), ,Na piatek i sobote (5 i 6 VI) krél wrécit do
niepotomickiego patacu” (s. 117, p. 18), ,najprawdopodobniej przyjazd w niedzielg okoto potudnia,
wyjazd w §rodg rano” (s. 147, p. 2), ,w niedzielg 29 I” (s. 148, p. 4), ,prawdopodobniejszy przyjazd
20 III w $rodg niz 22 w piatek lub 23 III w sobote” (s. 329, p. 2), ,W niedziele, 25 IV” (s. 336, p. 2),
,Krél zmart w nocy z piatku na sobotg” (s. 337, p. 2).

10 Np. ,»cztery niedziele po Wielkiej nocy [tj. 17 V] wyjezdza z Krakowa do Moskwy«” (s. 229,
p. 4), ,»a stamtad do nas na Litwe, przed [Zielonym] Swiatkami«” (s. 229, p. 4), ,»Krdl JM¢ wyjezdza
stad od dzisiejszego dnia za tydzieri to jest nazajutrz po Bozym Wstapieniu«” (s. 230, p. 6), ,»W sobotg
$wiateczna«” (s. 231, p. 9), ,»W sobote przed $w. Tréjcg [13 VII]«” (s. 232, p. 11), ,powiedzial mi, ze
chciatby we wrorek $wiateczny [12 VI — po Zielonych Swiatkach] wyjechaé” (s. 246, p. 4), ,W »ostat-
ni dzieri Paschu« tj. niedziele oktawy wielkanocnej 18 IV” (s. 336, p. 1). Wrede nieustannie zreszta
i tak odnosi si¢ do réznych §wiat w przypisach np.: ,uczestniczyl w obchodach Wielkiego Tygodnia
i Wielkanocy” (s. 114, p. 9), ,28 V dzieri $wigta Bozego Ciata” (s. 124, p. 6), ,»a bedziemy tu zasi¢ na
Gromnice [$wigto Ofiarowania Pariskiego — Matki Boskiej Gromnicznej — 2 I1]” (s. 155, p. 9), , W $wig-
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pobytu monarchy, bez szczegétowego ich omawiania w postaci rozbudowanych opiséw
w przypisach. Wykraczanie poza problematyke tak dalece, ze podawane s3 chociazby
»dane dotyczace zgromadzen sejmowych, ich tematyki i przebiegu” czy tez ,aktualne
zagadnienia polityki wewngtrznej i zagranicznej”, wbrew przekonaniu Wredego nie
»podnosi waloru uzytkowego i rangi opracowania jako podrecznej pomocy warsztato-
wej” (s. 13-14). Ba, wrecz przeciwnie!'. Podniostoby za to na pewno podanie chociazby,
o czym juz wspomniano, dni tygodnia, wazniejszych §wiat ruchomych, tytuléw zrodet
rekopismiennych czy wskazanie, ktére z nich po$wiadczaja caty okres pobytu, a ktdre
jedynie poszczegdlne dni, poczatek badz koniec.

Jesli w itinerarium wlasciwym Autor podaje ,,nazwy miejscowoséci w formie dzi-
siejszej”, ktére w sposdb znaczacy réznia si¢ od nazw historycznych, z jakimi mamy
do czynienia w zrédtach (np. od 1964 r. Jeziorzany, a w czasach panowania Zygmunta
III Eysobyki, s. 95, p. 7), to nie tylko w gaszczu tak rozbudowanych przypiséw, lecz
przede wszystkim w indeksie geograficznym powinny si¢ znalezé nazwy wspélczesne
krélowi. To, ze tak nie jest’?, powoduje, iz zidentyfikowanie nazwy, a tym samym
szybkie uzyskanie informacji o miejscu pobytu wladcy, w oparciu zaréwno o itine-
rarium wlasciwe, jak i indeks, staje si¢, wbrew temu, o czym zapewnia Wrede we
wstepie, wrecz niemozliwe'®. Znacznie powazniejszym problemem jest jednak to, ze

to Whiebowstapienia Pariskiego 19 (9) maja” (s. 140, p. 7), ,uczestniczyt w obchodach §wigta Matki
Boskiej Gromnicznej, a wlasciwie $wigta Oczyszczenia Marii [2 II]” (s. 177, p. 3). ,,Po zakonczeniu
sejmu i Wielkanocy (2 IV)” (s. 184, p. 1). ,Wyjazd zapewne po $w. Janie (24 VI)” (s. 227, p. 4), ,Na
uroczystosci Bozego Ciata (19 VI)” (s. 333, p. 5), ,z okazji przypadajacego na 12 maja $wigta Matki
Boskiej Laskawej (druga niedziela maja)” (s. 115, p. 11), ,,procesj¢ $wigta Bozego Ciata 30 V” (s. 329),
szdecydowano si¢ wrdci¢ na Wielki Tydzien i Niedzielg Palmowa [24 III]” (s. 329, p. 2), ,,23 kwietnia
($w. Wojciecha)” (s. 336, p. 2).

' Przyktadem jednego z bardzo wielu niepotrzebnych wywodéw moze by¢ chociazby nastepujacy:
»Zwolanie sejmu w 1595 r. do Krakowa [...] po przyjezdzie ze Szwegji i ograniczenie jego debat [...]
takze szykany wobec postéw (sprawa izby poselskiej), mozna postrzega¢ jako demonstracje sity majaca
na celu stopniowe podporzadkowanie zgromadzenia stanowego monarsze opromienionemu blaskiem
dwéch koron. Twarde realia spoleczno-polityczne Rzeczypospolitej (protesty postéw i brak uchwat
podatkowych) nakazywaty powrét do respektowania podmiotowosci i zasad procedowania sejmu.
Nastepny juz musial by¢ zwotany do Warszawy” (s. 153, p. 1). Inny przyktad: ,wiezi z Rzeczapospolity
nadwatlone planami cesji tronu, nie dawaly szans na spoleczne wsparcie walki o szwedzka korong. By
ja ratowaé Zygmunt zostawit w Warszawie niepochowane ciato zony; teraz wracat pokonany i zapewne
niewolny od poczucia winy” (s. 176, p. 47).

12" Wyjatkiem sa miejscowosci niezidentyfikowane jak ,Axol” (s. 106) czy ,Moiza Baimer” (s. 193)
oraz historyczna nazwa stolicy Estonii: ,Rewel (Tallin)” w itinerarium (s. 103) i w indeksie ,,Rewel
(Tallin, Lotwa) 1589 7 IX (28 VIII)-10 X (30 IX)” (s. 380) oraz ,, Tallin (F.otwa) zob. Rewel” (s. 383). I tak
wiasnie powinny wyglada¢ wszystkie hasta, ktérych nazwa historyczna, wystgpujaca w zrédtach, rézni
si¢ od wspélczesnej. Nazwa wspotczesna i historyczna stolicy Estonii badaczom czaséw Zygmunta I11 ze
wzgledu na kongres w 1589 r. jest doskonale znana, identyfikacja innych, mniej znanych miejscowosci
moze jednak sprawia¢ problemy.

13 Jeziorzany” —w itinerarium (s. 95) i w indeksie (s. 371), a w Zrédtach: ,»Eysobyki«” (s. 95, p. 9);
»Bodzentyn” — w itinerarium (s. 185, 341) i w indeksie (s. 366), a w zrédtach: ,»Bozgcin«” (s. 185, p. 4,
s. 341, p. 8); ,Waémierz” — w itinerarium (s. 311) i w indeksie (s. 384), a w zrédtach: ,»Warcimierz«”
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nie sposéb, réwniez wbrew zapewnieniu Autora, szybko ustali¢ doktadnego czasu po-
bytu kréla w danym miejscu, skoro informacje w itinerarium wlasciwym i w indeksie

(s. 311, p. 18); ,Poledno” — w itinerarium (s. 323) i w indeksie (s. 378), a w Zrédtach: ,»Popolno«”
(s. 323, p. 4); ,Koprzywnica” — w itinerarium (s. 80, 87, 216, 231) i w indeksie (s. 372), a w zrédiach:
»Pokrzywnica<” (s. 80, p. 33, s. 87, p. 18, s. 231, p. 8); ,Topolno” — w itinerarium (s. 132) i w indeksie
»Topolno” (s. 383), a w Zrédtach: ,»Topole«” (s. 132, p. 9); ,, Zgierz” — w itinerarium (s. 78) i w indeksie
(s. 387), aw zrédtach: ,»Zegrze” (s. 78, p. 23); , Klwéw” — w itinerarium (s. 79) i w indeksie (s. 372),
a w zrédtach: »Sklwocie<” (s. 79, p. 29); ,Skrzyrisko” — w itinerarium (s. 79) i w indeksie (s. 381),
aw zrédtach: ,»Skrzynno«” (s. 79, p. 30); ,, Lidzbark Warmiriski” — w itinerarium (s. 107) i w indeksie
(s. 374), a w zrédtach: ,»Heilsberg«” (s. 107, p. 49) badz ,»Elsberg«” (s. 292, p. 24); ,Dobre Miasto”
— w itinerarium s. 107) i w indeksie (s. 368), a w zrédtach: ,»Guttstadt<” (s. 107, p. 51); ,Olsztynek”
— w itinerarium (s. 107) i w indeksie (s. 377), a w Zrédtach: ,»Hohenstein«” (s. 107, p. 52); ,Nidzica”
— w itinerarium (s. 108) i w indeksie (s. 376), a w Zrédiach: ,»Niderborg«” (s. 108, p. 53); ,,Ekawa”
— w itinerarium (s. 196) i w indeksie (s. 369), a w zrédlach: ,»Ekelmoiza«” (s. 196, p. 41); ,Bawsk
(Buska)” — w itinerarium (s. 196) i w indeksie (s. 366), a w Zrédtach: ,,»Bauskojllini«” badz ,,»Bausko«”
(s.196, p. 42); ,Rubene” — w itinerarium (s. 195) i w indeksie (s. 380), a w Zrédlach: ,,»Pakelmoiza«” badz
»Moiza Rubin«” (s. 195, p. 38); ,Aizkraukle” — w itinerarium (s. 193) i w indeksie (s. 365), a w Zrédtach:
»Askerat” badz ,»Askerochum«” (s. 193, p. 21); ,Jumprava” — w itinerarium (s. 193) i w indeksie (s. 371),
aw zrédtach: ,»Moiza Junfrain«” (s. 193, p. 23); , Lielvarde” — w itinerarium (s. 193) i w indeksie (s. 374),
aw zrédlach: ,»Lenwarcze«” (s. 193, p. 21); ,,Elk$ni” — w itinerarium (s. 100, 192) i w indeksie (s. 369),
aw zrédlach: ,»Exil Moyza<” (s. 100, p. 25), ,»Elixmoiza«”, ,»Ekymoiza«”, ,»Leksymoiza<” lub ,»Velix
Moiza«” (5.192, p. 15); ,,Sece” — w itinerarium (s. 192) i w indeksie (s. 380), a w Zrédtach: ,»Secymoiza<”
badz ,»Sieczi Moiza<” (s. 192, p. 16); ,Mistrzejowice” — w itinerarium (s. 215) i w indeksie (s. 375),
a w zrédlach: ,»Mistrzowice«” (s. 215, p. 9); JZarnowka” — w itinerarium (s. 236, 251) i w indeksie
(s. 388), a w zrédtach: ,W odpisach Diariusza: Sorozna lub Soroszna” (s. 236, p. 30); ,Totoczyn” —
w itinerarium (s. 234, 240, 249, 258) i w indeksie (s. 383), a w Zrédtach: ,»Chotoczyn«” (s. 240, p. 5)
badz ,»Woloczyn«” (s. 240, p. 5); ,Nacza” — w itinerarium (s. 234, 240, 249, 258) i w indeksie (s. 375),
a w zrédtach: ,\W Diariuszu [...] »Hadza miasteczko«” (s. 240, p. 6); ,Losznica” — w itinerarium
(s. 234, 240) i w indeksie (s. 374), a w zrédtach: ,»Losza<” (s. 234, p. 22), ,»w Losiczy«” (s. 234, p. 22,
s. 240, p. 7), W Diariuszu [...] »Zoza miasteczko«” (s. 240, p. 7); ,Pegoretoje Gorodiszcze” — w itine-
rarium (s. 253) i w indeksie (s. 378), a w Zrédlach: ,»Pohorele, Pohoreta, Pohoretowo«” (s. 253, p. 18);
»Braniewo” — w itinerarium (s. 292) i w indeksie ,Braniewo” (s. 366), a w zrédtach: ,»Bronsberk«”
[,Brounsberg”] (s. 291, p. 20, s. 292, p. 21); ,Pastek” — w itinerarium (s. 293) i w indeksie_w indeksie
(s. 378), a w zrédtach: ,»Oland«” (s. 292, p. 26, 293, p. 27); ,Czaplin” — w itinerarium (s. 222) i w in-
deksie (s. 367), a w zrédlach: ,,»Czaplino«” (s. 222, p. 5); , Fridriheburg (Gastellowo)” w itinerarium
(s.106) i w indeksie — ,Gastellowo zob. Fridriheburg (Rosja)” (s. 369), ,,Fridriheburg (Gastellowo, Rosja)
(s. 369), a w przypisach mamy: ,Prawdopodobnie Friedrichsdorf” (s. 106, p. 45), (na stronie obok juz
bez prawdopodobieristwa) ,,Gross Friedrichsdorf” (s. 107, p. 48); ,,Dalerd” — w itinerarium (s. 137, 141)
iindeksie (s. 368), a w Zrédtach: ,»Telet, Telec«” (s. 137, p. 25); ,Waxholm” — w itinerarium (s. 137, 141)
i indeksie: ,Waxholm” (s. 385), a w zrédtach: ,»Warcholm«” (s. 127, p. 26); ,,Elsnaba” — w itinerarium
(s. 136, 141) i indeksie (s. 369), a w zrédtach: ,»Elsnaba, Elsnaben, Elfunab, Helsniben, Hazualem«”
(s. 136, p. 24); ,,Labiawa (Polesisk)” — w itinerarium (s. 106) i w indeksie — ,Labiawa (Polesisk, Rosja)”
(s. 374), ,Polesisk (Rosja) zob. Labiawa” (s. 379), a w zrédtach: ,»Kabian«” (s. 106, p. 46); ,Itawa Pruska
(Bagrationovsk)” — w itinerarium (s. 107) i w indeksie ,,Ifawa Pruska (Bagrationovsk, Rosja)” (s. 371),
»Bagrationovsk (Rosja) zob. Itawa Pruska” (s. 366), a w zrédtach: ,»Preuschisch Ellau«” (s. 107, p. 49);
»Nowy Korczyn” — w itinerarium (s. 80, 119-121, 186-187, 230) i w indeksie (s. 376), a w zrédtach:
»Nowe Miasto«” (s. 110, p. 28, s. 184, p. 4, s. 186, p. 5, s. 203, p. 3). W indeksie jest hasto ,Nowe
Miasto” (s. 376), ale nie chodzi o Nowe Miasto Korczyn.
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geograficznym znaczaco odbiegajg od uscisleri zawartych w przypisach. Wrede, mimo
$wiadomosci, czgsto niedoktadnie okreslonych w Zrédiach terminéw pobytu kréla
w danej miejscowosci (s. 14, p. 14), ich doprecyzowania dokonuje jedynie w (nad-
miernie rozbudowanych) przypisach.

Autor informuje wprawdzie we wstepie, ze zapisy w itinerarium gtéwnym w ,,naj-
czgsciej pojawiajacych si¢ nawiasach kwadratowych [...] sa hipotetyczne — tj. pozbawio-
ne bezposredniego oparcia w zrédtach, ale wydedukowane™ (s. 14), tyle ze odnosi sie
to przede wszystkim do ,,prawdopodobnych tras lub tylko »dokomponowania« jednego
lub kilku miejsc [...] przejazdéw tras rozpoznanych niekompletnie, z zaznaczeniem
ich ograniczonej wiarygodnosci”, w znacznie mniejszym stopniu za$ do terminéw
pobytu (p. 14, p. 14). W tej ostatniej kwestii problem dotyczy szczegdlnie pojedyn-
czych noclegéw oznaczonych w rachunkach podréznych jedynie data dnia przyjazdu
5

(na nocleg), ktdra to data niemal za kazdym razem (no chyba, a i to nie zawsze”, ze

Wrede ma nie hipotetyczng i wydedukowana, lecz pewng informacj¢ zrédtowa z dnia

1 wydedukowanych w oparciu o znajomos¢ topografii i chronologii podrézy (np. miejsc dat

wyjazdu i przyjazdu z miejscowosci docelowych, a takze znanej szybkosci przemieszczenia sig, zna-
jomosci miejsca i daty pojedynczego lub kilku noclegéw na trasie, takie znajomosci podrézy (tras)
kiedy indziej odbytych” (s. 14).

B W przypisie do zapisu w itinerarium: ,,Poszyna 18 VII” 1588 r. (s. 85) mamy: ,W przywoly-
wanych rachunkach szafarskich: »Na wieczerz¢ do Posyny jezdzit KJM¢, tamze nocowal« [...] noc-
leg —18/19 VII” (s. 85, p. 8); W przypisie do zapisu w itinerarium: ,,Szyrwinty 13 VIII” 1589 r. (s. 100)
czytamy wprost: ,,krél nocowat w Szyrwintach 13/14 VIII” i ze wynika to ,,z korespondencji nuncjusza’,
keéry z ,Szyrwint [...] wyjechat 12 VIII »dwa dni przed krélem«” (s. 100, p. 23); W przypisie do zapisu
w itinerarium: ,Na statku — Wista pod Fordonem 7 VIII” 1593 r. (s. 132) mamy przytoczony fragment
z relagji zrédtowej poswiadczajacy, ze krél nocowat na statku ,,»Rex... ad coenam pervenit ad ignobile
oppidum Fordon, propterque loci incommoditatem pernoctavit in navibus«” (s. 132, p. 8); W przypisie
do zapisu w itinerarium: ,Loniéw (obdz pod) 29 IX” 1606 r. (s. 216) mamy fragment wprost ze Zrodta:
»krél nocowat potozywszy si¢ pod Loniowem obozem«” (s. 216, p. 15); W przypisie do zapisu w iti-
nerarium: ,Samborzec (obéz pod) 30 IX” 1606 r. (s. 217) mamy réwniez fragment wprost ze Zrodta:
w»potozyt si¢ pod Samborem mile od Sandomierza, tamze nocowal«” (s. 217, p. 16); W przypisie do
zapisu w itinerarium: ,Mirisk 25 VIII” 1609 r. (s. 234) mamy fragment przekazu zrédlowego wprost
$wiadczacy o tym, ze krdl nocowal w Mindsku ,»Krél JM¢ [...] u Minska takze nic si¢ nie bawiac
przenocowawszy tylko«” (s. 234, s. 18).
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przyjazdu na nocleg i wyjazdu nastepnego dnia'®, albo jedynie z dnia wyjazdu')
jako jedyna widnieje zar6wno w itinerarium wlasciwym, jak i w indeksie, a dopiero
w przypisie odnalez¢ mozemy doprecyzowanie, ze krél tak naprawde przebywat w tej
miejscowosci réwniez kolejnego dnia, a mianowicie dnia wyjazdu, zwykle do potudnia.

Zapisy w zasadzie w calym itinerarium (a takze indeks geograficzny) w przyttacza-
jacej wigkszosci przypadkéw nie uwzgledniaja pobytéw przedpotudniowych, mimo iz
Autor, jak wynika z doprecyzowani zawartych w przepisach, ma ich petng $wiadomos¢.
To daje fatszywy (czy tez prawdziwy jedynie w potowie) obraz pobytéw kréla w réznych
miejscowosciach. Falszywy czy tez prawdziwy jedynie w potowie, gdyz wlasnie potowa
pobytéw w itinerarium wiasciwym (a co za tym idzie w bedacym odzwierciedleniem
zapiséw w itinerarium whasciwym indeksie) jest nieuwzgledniona poprzez to, ze niemal
za kazdym razem pojedynczy nocleg (czyli pobyt zaréwno jednego, jak i drugiego dnia)
jest niezgodnie ze stanem faktycznym przedstawiany jako pobyt jedynie w dniu przy-
jazdu. Ma to swoje konsekwencje, bo jesli badacz natrafitby na list datowany z danej
miejscowosci, na przyklad 19 listopada i w itinerarium (bez przebijania si¢ przez gaszcz
przypiséw) oraz w indeksie geograficznym znalazltby informacj¢ o pobycie kréla w tej

16 7abno 4-5 XII (RK 282, k. 23v, 29v; Rozrazewski, nr 950)” (s. 81): »Noclegz 4/5 XII po$wiad-
czony takze listem Hieronima Rozdrazewskiego do Annibala z Kapui datowanym: 5 XII z Zabna”
(s. 81, p. 36); ,Itza — zamek 2-3 X” (s. 88): ,nocleg potwierdzony datacja listu z dnia przyjazdu (2 X)
i wpisem do Metryki Koronnej w dniu odjazdu — 3 X” (s. 88, p. 20); ,,Chetm 29-30 V” (s. 97): , Tylko
nocleg 29/30 V potwierdzony rozliczeniami dworzan od dworu 29 V — ostatni dzien stuzby, wpisem
do MK i listem podkanclerzego kor. Wojciecha Baranowskiego do Stanistawa Reszkiz Chetmna 30 V”
(s. 97, p. 14); ,,Szydtéw — zamek 19-20 XII” (s. 122): , Tylko jeden nocleg 19/20 XII udokumentowany
datacjami obu dni” (s. 122, p. 40); ,,Spytkowice 18-19 VI” (s. 127, p. 17): ,,Tylko jeden nocleg 18/19 VI
pos$wiadczony zrédtami datowanymi z obu dni” (s. 127, p. 17); ,,Piaseczno — dwér 14-15 VIII” (s. 129):
»Iylko nocleg 14/15 VIII udokumentowany datacjami z obu dni” (s. 129, p. 24); ,Kcynia [...] 12-13
IX” (s. 144): ,Jeden nocleg 12/13 IX. Pobyt 13 IX przed potudniem potwierdzony datacjami wpiséw
do MK?” (s. 144, p. 24); ,Proszowice 8-9 III” (s. 153): ,Tylko nocleg z 8/9 III potwierdzony rachun-
kiem podrézy i wyjatkowym porannym wpisem w dniu wyjazdu do Metryki Koronnej 9 II1” (s. 153,
p. 2); ,Przedbérz 3-4 II” (s. 178): ,Nocleg 3/4 II potwierdzony datacjami z 3 i 4 II” (s. 178, p. 5);
»Checiny — zamek 10-11 XII” (s. 183): ,Nocleg 10/11 XII udokumentowany zapisami datowanymi 10
i 11 XII” (s. 183, p. 21); ,Daleszyce 18-19 X” (s. 186): ,Nocleg 18/19 X potwierdzony datacjami dnia
przyjazdu i wyjazdu” (s. 186, p. 6); ,Mejszagota 19-20 XII” (s. 196): , Tylko nocleg 19/20 XII datowany
zapisami z dnia przyjazdu i odjazdu” (s. 196, p. 43); ,Beszowa (obéz pod) 26-27 IX” (s. 216): ,Jeden
nocleg udokumentowany przekazami z obu dni” (s. 216, p. 12); ,,Stodoty (obéz pod) 1-2 X” (s. 217):
»Jeden nocleg 1/2 X udokumentowany zrédtami datowanymi1i2 X” (s. 217, p. 17); ,,Boria (obéz pod)
2-3X” (s. 217): ,,Jeden nocleg 2/3 X udokumentowany zrédtami datowanymi 2 i 3 X” (s. 217, p. 18);
»Krepa Gérna (obdz pod) 3-4 X” (s. 217): ,,Jeden nocleg 3/4 X udokumentowany zrédtami datowanymi
314X (s. 217, p. 19).

7" Sawin [30]-31 V” (s. 97): ,Ostatni nocleg w granicach Korony” (s. 97, p. 15); ,,Krokowa — za-
meczek [4]-6 XTI (s. 174): ,, Zygmunt I1II przez dwa dni (noclegi 4/5 X1 i 5/6 XI) goscil” (s. 174, p. 41);
»Belzyce [5]-6 VI” (s. 231): ,Jeden nocleg 5/6 VI” (s. 231, p. 9); ,Rudniki — dwér mysliwski [27]-
28 VI” (s. 232): , Tylko jeden nocleg 27/28 VI udokumentowany listem Zygmunta III do Jana Karola
Chodkiewicza, datowanym w dniu wyjazdu” (s. 231, p. 9); ,Tomaszéw Lubelski [27]-28 X” (s. 284):
»Nocleg 27/28, potwierdzony datacjami z 28 X” (s. 284, p. 16).
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miejscowosci jedynie 18 listopada, itinerarium nie spetni swojej roli. Wrede zwraca
na to w jakims stopniu uwagg, gdy pisze:

W réznego rodzaju zrédtach: rachunkach podrézy, projektach tras z miejscami noclegéw, relacjach
takze korespondencji pojedynczy nocleg z reguly oznaczano tylko data przyjazdu, przyjmujac mil-
€z3¢0, ze nastgpnego dnia rano krél znajdowal si¢ w tym samym miejscu. Pozwala to wnioskowa¢
i wiarygodnie uzupetni¢ brakujace daty noclegéw. Te logike zaktéca jednak praktyka wysytania listéw
(rzadziej wystawiania dokumentéw czy wpisywania ich do Metryki) z miejscowosci noclegowej
zaréwno w dniu przyjazdu — wieczorem, jak i rano dnia nastgpnego. Czgsto z samej pojedynczej
datacji nie mozna wnioskowa¢ o $cistym terminie pojedynczego noclegu. W zaleznosci od rodzaju
zrédta mozemy mie¢ dwie rézne datacje ,,jednodniowego” pobytu. Utrudnia to préby odtworzenia
spdjnego czasowo-przestrzennego laricucha pobytéw-noclegéw na trasie podrézy (s. 87, p. 15).

Tyle ze to nie ma zadnego znaczenia czy nocleg jest datowany dniem przyjazdu, czy
odjazdu, gdyz istotne jest to, ze krél byl w danej miejscowosci zaréwno w jednym,
jak i w drugim dniu i to powinno znalei¢ odzwierciedlenie w zapisach itinerarium,
a niestety nie znajduje. Zapisy w itinerarium (ktdre nie jest przeciez wykazem nocle-
géw) nie sa adekwatne tym samym do wiedzy, jaka dysponujemy, i nie daja pelnego
obrazu. Z tym ostatnim mamy do czynienia, dopiero gdy wytowimy doprecyzowania
w gaszczu (czgsto zupetnie niemajacych zwiazku z samym itinerarium) informacji
w nadmiernie rozbudowanych przypisach.

Migdzy Malborkiem a Kwidzynem Autor wymienia ,,Sztum (tylko przejazd?)
[23 X]” (s. 76), zaznaczajac, iz ma watpliwosci czy byl to tylko przejazd, czy (w domy-
$le) tez nocleg. Przeczy to stwierdzeniu zawartemu w przypisie ,,znajac datacje (drugie-
go'® po Malborku) noclegu: 23 X — Kwidzyn” (s. 76, p. 15), bo skoro wiemy, ze kolejna
noc (z 23 na 24 wrzesnia) po wyjezdzie z Malborka, krél spedzit w Kwidzynie, to nie
powinno by¢ watpliwosci ani co do tego, ze wyjazd z Malborka nastapit 23 wrze$nia,
ani tez odnosnie do tego, ze przez Sztum krél tylko przejechat i na pewno tam nie
nocowal. W przypisie do zapisu w itinerarium: ,,Przedacz (tylko przejazd?) [30 X]”
(s. 78) czytamy: ,Jan Bojanowski pisat 30 X z Brzeécia [...] »jutro [31 X] w Leczycy
ma si¢ z krélem zjechad ks. arcybiskup« [...] Zapewne w zwiazku z tym, aby zdazy¢
na uméwione spotkanie, zrezygnowano z planowanego noclegu w Przedaczu” (s. 78,
p- 21). Skoro krél do Eeczycy jechat z Brzedcia, to przez Przedacz rzeczywiscie tylko
przejezdzat (watpliwo$¢ w postaci znaku zapytania jest wobec tego bezzasadna) i miato
to miejsce nie 30 a 31 pazdziernika 1587 r., gdyz tego dnia krél dotart do Leczycy. Poza
tym nawet gdyby krol z Brzescia wyjechat 30 pazdziernika i przenocowat w Przedaczu
(z 30 na 31 X) (czego w sposdb bledny nie wyklucza Autor), to i tak 31 pazdziernika
bylby w Leczycy. W przypisie do zapisu w itinerarium: ,,Krynki [21 XII]” (s. 92) czy-

18 Powinno by¢é zreszta ,kolejnego”, a nie ,,drugiego po Malborku”, bo w dawnej stolicy paristwa
krzyzackiego krdl spedzit, jak wszystko na to wskazuje, dwie noce (z 21 na 22 IX i z 22 na 23 IX),
nocleg w Kwidzynie byt zatem nie drugi, a trzeci ,,po Malborku”.
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tamy: ,,Zygmunt III jezdzac sam z Grodna do Krynek na polowanie w styczniu 1588
(zob. nizej) nie zatrzymywal si¢ na noc w Odelsku” (s. 92, p. 34). Rok jest podany
bledny, poniewaz chodzi 0 1589, do ktérego zapisy zaczynaja si¢ na stronie obok od
przejazdu kréla z Grodna do Krynek wiasnie i powrotu z Krynek do Grodna i mimo
ze jadac tam i z powrotem Zygmunt III, przejezdzat przez Odelsk (22 I oraz 18 1I),
préino szukal tej miejscowosci w itinerarium (s. 93). Z indeksu wynika, ze krdl
w Odelsku pierwszy raz byt dopiero w 1609 r. (s. 376).

W jednym z przypiséw do zapiséw w itinerarium dotyczacych podrézy Zygmunta I1I
z Warszawy do Krakowa w marcu 1591 r. czytamy: , Trasa z Kunowa do Lagowa [...]
prowadzila przez Nowa Stupi¢ i pasmo Lysogér” (s. 114, p. 7). Nie znajduje to jed-
nak odzwierciedlenia ani w itinerarium, gdzie nie ma informacji o przejezdzie kréla
przez Nowa Stupi¢ 27 marca (s. 114), ani w indeksie, z ktdrego wynika, ze pierwszy
raz monarcha w Nowej Stupi pojawit si¢ dopiero w 1592 r. (s. 376). Ba, przy 1592 r.,
w przypisie do zapisu w itinerarium ,,Swiqty Krzyz — klasztor benedyktynéw” (zaréw-
no poprzedni, jak i nastgpny zapis: [Nowa Stupia — tylko postdj]” (s. 128) czytamy:
~Przypuszczalnie pierwsza lub druga wizyta Zygmunta III w klasztorze (pierwsza w dro-
dze z Warszawy do Krakowa w 1591) [....] pojechano przez Lagéw i Nowa Stupig. Tylko
z niej byta droga zwana »Krélewska« do klasztoru na stokach Eysca” (s. 128, p. 22).
Na jednej stronie w itinerarium jest zapis: ,,Janowiec — zamek 30 XI-17 XII” (s. 121),
na drugiej za$ w przypisie, pozostajacy w sprzecznosci z datg wyjazdu Zygmunta III
z Janoweca, fragment listu: ,,J. Woltowicz pisat do Mikotaja Krzysztofa Radziwitta
(Sierotki) 15 XII z Janowca: »Racz WXM¢ wiedzied, iz JKM do Wislice jutro wyjez-
dza«” (s. 122, p. 39). , W przypisie do zapisu w itinerarium: ,,Lobzéw 10 V-30 VIII”
1595 r. (s. 149) czytamy: ,Pierwszy z wielu kilkumiesi¢cznych pobytéw rodziny kré-
lewskiej w Lobzowie (poprzedni w czerwcu 1592 — tylko kilkunastodniowy)” (s. 149,
p- 6). Pozostaje to w sprzecznosci z tym, co Wrede stwierdzil wezesniej, a mianowi-
cie, ze po pierwsze w 1592 r. krdl przyjechat do Lobzowa ,po 24 VI” i wyjechat ,do
Warszawy 3 VIII” (s. 127, p. 20) i po drugie, ze w 1591 r. przebywat w Lobzowie ,,od
8 do 21 VIII” (s. 117, p. 20).

W lipcu 1597 r. ,Podréz kréla do Krakowa miata jeden konkretny cel: osobiscie
nadzorowane przez kréla wyjecie czgdci klejnotéw z wawelskiego skarbea koronnego
w celu zastawienia ich” (s. 157, p. 6), na nastgpnej stronie jednak mamy informacjg, ze
byl to ,wyjazd na pogrzeb” (s. 158, p. 8). W przypisie do zapisu w itinerarium: ,, Warka
6-7 X7 (s. 179) czytamy: ,Z Warki 7 X Piotr Tylicki informowat Jana Zamoyskiego:
8 X w Warce krél ma przyjmowaé posta tatarskiego” (s. 179, p. 7), tyle ze wedtug
itinerarium 8 pazdziernika kréla w Warce juz nie byto, poniewaz noc z 7 na 8 spedzit
w miejscowosci Stromiec a z 8 na 9 pazdziernika w Radomiu (s. 179). W odniesieniu
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do podrézy Zygmunta III z Wislicy do Warszawy w 1599 r. (9-16 XII) w jednym
z przypisoéw czytamy, ze krél ,Z Wislicy przez Chmielnik jechat do Checin i dalej
szlakiem $rodkowym do Warszawy przez Radoszyce, Drzewicg, Tarczyn” (s. 182, p. 20),
tyle ze w itinerarium wlasciwym nie wymieniono ani Drzewicy, ani Tarczyna (s. 183).
Najpierw mamy zapis: ,Mogielnica 20 I” (s. 188), nast¢pnie ,,Gréjec 20 [21] I”, a do
tego ostatniego zapisu przypis, w ktérym czytamy: , Krdl przejezdzal przez Gréjec po
noclegu 20/21 I w Mogielnicy” (s. 188, p. 5). Najpierw mamy w itinerarium zapis:
~Rubene 31 X-5 XII” (s. 195), a nastgpnie ,,Ryga — zamek 8-12 XII” (s. 195) i do tego
ostatniego przypis, w ktérym czytamy: ,Krél spedzit w drodze pig¢ dni, nocowano
w czterech miejscowosciach” (s. 195, p. 40). Nie jest to prawda, bo skoro Zygmunt I11
wyjechat ,z Rubene [...] 5 XII” (s. 195, p. 38), a 8 grudnia przyby! do Rygi, to w dro-
dze spedzit trzy noce (z 5/6,z 6/7 1 7/8) i dwa dni (6 1 7 XII).

W przypisie poprzedzajacym zapis w itinerarium: ,Krakéw — Wawel i Lobzéw
7 XI-31 XII” (s. 201) zostal przytoczony fragment wprost ze zrédta: ,»Krél JM¢ ze
wszystkim dworem do zamku na zimowanie przyjecha¢ raczyt od dnia 7 XI do 31 XII«”
(s. 201, p. 6), z ktdrego wynika, ze od 7 listopada do korica roku w Lobzowie juz nie
przebywal. Zapis: ,,[Kochanowo] [12 I]” (s. 258) jest btedny, bo skoro w widniejacej
we wezesniejszym zapisie Orszy, krol ,tylko przenocowat 12/13” (s. 257-258, p. 3), to
w Kochanowie musiat by¢ dopiero 13 stycznia (s. 258). Skoro krdl opuscit Warszawe
23 stycznia, to w Sokotowie Podlaskim nie mégt by¢ 22 stycznia —,,Warszawa [...] 23 1,
[...] [Stanistawéw] [23 1] [...] Sokotéw Podlaski 227 (s. 275). Z zapiséw w itinerarium,
wbrew temu co twierdzi Autor, wcale nie wynika, ze Zygmunt I1I, wracajac ze Lwowa
do Warszawy w 1621 r., ,zrezygnowal z jednego noclegu migdzy Krasnymstawem
a Lublinem w Piaskach” (s. 285, p. 18), bo skoro po zapisie: ,,[Krasnystaw] [30 X]”
nastgpny zapis to: ,Lublin — zamek 1-2 XI” (s. 285), to noc z 31 pazdziernika na
1 listopada krol spedzit whasnie w Piaskach. W przypisie do zapisu w itinerarium:
»[Chetmza] [17 VIII]” (s. 316) czytamy: ,z noclegiem w Chelmnie prawdopodobnie
18/19 VIII” (s. 316, p. 3). W przypisie do zapisu w itinerarium: ,,Gardeja 9 (29 VI)-
10 VII (30 VI)” (s. 324) czytamy: ,,»10 VII wyjechat KJM¢ z Gardeja ku Kwidzynu«”
(s. 324, p. 9). Nastepny zapis to ,Kwidzyn 12 VII” (s. 324) (zamiast 10 VII), a kolejny
»<Podzamcze (Czerwony Dwér) —obdz pod 10-12 VII” (s. 324), w przypisie do ktérego
czytamy ,,Wies i patacyk Czerwony Dwor [....] ok. 6 km na pétnoc od Kwidzyna [...]
Wyjazd 13 VII przed potudniem” (s. 324, p. 10).

W przypisie 24 na stronie 27 mamy informacjg, ze , trasy z noclegami rozpoznanymi
zrédlowo zaznaczono wyttuszczong czcionka’, a w tekscie, do ktérego odnosi si¢ ten
przypis czytamy migdzy innymi ,,7 przejazdéw, wszystkie rozpoznane zrédtowo”, tyle ze
sposréd siedmiu dat rocznych tylko sze$¢ zaznaczono wyttuszczong czcionka. Przejazd
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z Warszawy do Krakowa w 1600 r. widnieje jako nierozpoznany (s. 27). Podobnie
jest z rozpoznang podrdza krola do Gdariska w 1598 r., ktdra nie zostala zaznaczona
wytluszczona czcionka (s. 31). Skoro Wrede pisze o ,terytoriach paristw, ktére w czasie
panowania Zygmunta III uzywaty w dalszym ciagu kalendarza julianiskiego, tj.: Szwecji,
Paristwa Moskiewskiego, Prus Ksiazecych i Estonii” (s. 15), to nalezatoby zaznaczy¢,
ze Estonia (péinocna ze stolica w Rewlu — obecnie Tallin) to byto wéwczas terytorium
Szwecji, a nie odrgbne panistwo. Autor pisze, ze krdl ,w 1589 r. wyruszyl do firiskiego
Rewla (Tallina)” (s. 29) — estoriskiego jak juz, bo to stolica Estonii. We wstepie czytamy,
ze Zygmunt 111 z Rewla do Warszawy wracat mi¢dzy innymi przez Olsztyn (s. 29), na-
tomiast w itinerarium i w indeksie geograficznym mamy ,,Olsztynek” (s. 107, p. 377).
Wrede raz pisze, ze najszybsza i ,najczeéciej uzywana 13 razy z ogélnej liczby 22 prze-
jazdéw” (s. 147, p. 1) przez kréla trasa Krakéw — Warszawa lub Warszawa — Krakéw
zabierata 8 dni (,,najszybsza 8-dniowq tras¢ srodkowa’, s. 155, p. 8), innym razem to juz
podréz ,zapewne 7- (moze 8-) dniowa”, ,,7-8-dniowa” (s. 155, p. 8, 5. 158, p. 8. 5. 229,
p- 5), a wreszcie mozliwa do pokonania nawet ,w 6-7” dni (s. 157, p. 6); ,przejazd
[...] mozliwy w 6 dni” (s. 158, p. 7). Poza tym, jesli 13 lipca krdl byt w Warszawie
(s. 157), a 18 lipca byt juz w Krakowie (s. 158), to jest to ewidentnie 5 dni, a nie tak,
jak mamy w przypisie 6 dni (s. 158, p. 7). I podobnie, jesli 4 marca krél wyjechat
z Warszawy do Krakowa (s. 229), a 10 marca byl juz w Krakwie (s. 230), to jest to
ewidentnie 6 dni, a nie tak jak mamy w przypisie ,,7-8” (s. 229, p. 5). Efekt — Wrede
twierdzi, ze najszybsza trasa byla do pokonania w 8 dni, a z zapiséw w itinerarium
wynika, ze w 6, a nawet 5 dni.

Poset cesarski Andreas Jerin przyjechat do Lublina 19 maja, a nie 19 czerwca (s. 96,
p. 10). Lambert Wrader byt goricem, a nie ,postem” (s. 99, p. 22). Krélowa Anna
Habsburzanka nie ,zmarta przy kolejnym potogu” (s. 23). Owszem byla w ciazy,
ale jej zgon nie miat z tym nic wspélnego — ,zmarta na zapalenie ptuc” (s. 161, p. 1),
co sam Autor przyznaje w innym miejscu. W odniesieniu do najstarszego z dzieci
Zygmunta III na jednej stronie mamy ,$mier¢ 7-letniej corki Anny Marii w dniu
otwarcia sejmu — 9 II” (s. 184, p. 1), na drugiej za$: ,zmartej w kwietniu Anny Marii”
(s. 185, p. 2). Krdl z Krakowa pod Smolerisk wyjechat 29 maja, a nie 29 wrzesnia
(,Dzien wyjazdu 29 wrze$nia”, s. 24). Krél w Wistoujsciu byt w1623 r., a niew 1613 .
(w1 az trzykrotnie Wistoujécie [1613, 1626, 1627]” [s. 34]). Nie jest prawda, ze sejm

p1o

w 1625 r. ,rozszedt si¢ bez uchwal™, gdyz ostatni za panowania Zygmunta III sejm,

ktéry rozszedt si¢ bez uchwal, tzn. zostat rozerwany, miat miejsce w 1615 r. By¢ moze

" Uchwata sejmu walnego koronnego warszawskiego roku Pariskiego MDCXXYV, [w:] Volumina
Constitutionum, wyd. S. Grodziski, M. Kwiecien, A. Karabowicz, t. 3: 1611-1640, vol. 1: 16111626,
Warszawa 2010, s. 351-354.
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takie stwierdzenie wynika z faktu, ze Wredemu, jak wynika z bibliografii, nieznana jest
pozostajaca w rekopisie monografia sejmu z 1625 r. autorstwa Andrzeja Domariskiego.
Przedstawiciele cesarskiej dynastii Habsburgéw austriackich to arcyksiazeta i arcyksiez-
niczki, a nie ,ksiaz¢ta” (s. 124, p. 6, 126, p. 13, 5. 209, p. 6) i ,.ksi¢zniczki” (s. 22, 96,
p-10,s. 112, p. 1, 5. 117, p. 19, 5. 125, p. 6, s, 126, p. 13, 5. 131, p. 5, 5. 181, p. 14), jak
nieustannie tytuluje ich Autor.

Krélewicz Wiadystaw w 1599 r. miat 4 lata, nie 5 (s. 178, p. 5). W Moskwie ruchem
powstariczym oprécz kniazia Dymitra Pozarskiego kierowat kupiec Kuzma Minin, a nie
,Nikita Panin” (s. 245, p. 1). Ten ostatni byl ministrem za czaséw Katarzyny II. Nie
jest prawda, ze jedna z proponowanych zmian, przeciwko ktérym wystapita opozycja
przed sejmem 1606 r. i w jego trakcie, byta ,elekcja vivente rege” (s. 212, p. 6), gdyz
nikt wéwczas niczego podobnego nie proponowal. Nie jest prawda, ze w 1607 r. pod
Jedrzejéw zwotano ,,czwarty juz »gltéwny zjazd rokoszowy«” (s. 220, p. 1), gdyz pierwszy
zjazd rokoszowy miat miejsce dopiero w Koprzywnicy pod Sandomierzem, wezesniejsze
pod Stezyca i Lublinem to nie byly zjazdy rokoszowe (wigc pod Jedrzejowym odbyt si¢
drugi, a nie czwarty). W odniesieniu do sejmu 1607 r. czytamy, iz byt to ,.kolejny, [...]
»niedoszly« sejm” (s. 31), co nie jest prawda, gdyz w przeciwienistwie do dwéch poprzed-
nich —z1at 1605 1 1606, sejm w 1607 r. ,doszedt”, tzn. nie zostat rozerwany. Akt detro-
nizacji Zygmunta III ogloszono pod Jeziorng nie pod Jablonna (s. 31). Do Olkielnik
przywita¢ krélowa Konstancje¢ krol wyjechal w 1612 r. a nie w ,,1611” (s. 259, p. 5).

W ksiazce nie brak rozbieznosci w odniesieniu do miesigcy miedzy datami w iti-
nerarium a datami w przypisach. I tak, w itinerarium — 16 XI” (s. 79), w przypisie —
,16 X7 (s. 79, p. 25), w itinerarium — ,,3 XII” (s. 80), w przypisie — ,,3 XI” (s. 80,
p. 34), w itinerarium — ,,26 VIII” (s. 86), a w przypisie — ,26 VII” (s. 86, p. 12),
w itinerarium — ,1-4 VII” (s. 117), w przypisie — ,miedzy 1 a 4 V1.” (s. 117, p. 18),
w itinerarium — ,18 VI” (s. 163), w przypisie: ,»We czwartek 18 VII«” (s. 163, p. 8),
w itinerarium — ,3 X” (s. 217), a w przypisie — ,,3 IX” (s. 217, p. 18). W przypisie
do omawianego pobytu z 1624 r. (s. 301) mamy informacjg, ze ,poprzednie” wizyty
przypadly na lata ,1621, 16257 (s. 301, p. 3). W przypisie do zapisu w itinerarium:
wSwiety Krzyz — klasztor benedykeynéw 11 VII” 1607 . (s. 224) czytamy: ,Miedzy
Kunowem a Lagowem orszak krélewski przejezdzat pasmo Lysogér (juz po raz piaty,
poprzednie 1591, 1592, 1596, 1599)” (s. 224, p. 12). Przypis z identycznym fragmentem
mamy jednak kilka stron wczesniej (s. 219, p. 22), gdzie odnotowano pobyt réwniez
w 1606 r.: ,,Swiqty Krzyz — klasztor benedykeynéw [11 X]” 1606 . (s. 219).

Nie jest dobrym rozwigzaniem, jesli zamiast Autora kto$ inny sporzadza indeks,
gdyz wéwczas mamy na przyklad w indeksie hasto: ,,G6ra Kalwaria 1622 26 I” (s. 370)
wskazujace, ze wéwczas krol tam byl, czego nie odzwierciedla zapis w itinerarium
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wlasciwym (s. 268). W przypisie mamy wprost podana informacjg, ze nic nie wskazuje
na to, aby tam byl: ,obecnos¢ Zygmunta III w Gérze w styczniu 1622 r. [...] budzi
istotne watpliwo$ci, wymaga bezposredniego potwierdzenia zZrédlowego” (s. 286,
p- 1). Na stronie 341, w przypisie 9, mamy informacjg, ze w Checinach krél byt dwa
razy (,z pobliskich Checin — odwiedzanych przez Zygmunta Il dwukrotnie — 1599,
16017), w indeksie zas, ze trzykrotnie (,Checiny 1599 10-11 XII; 1601 16-17 I; 1605
11-12 [13] I” (s. 367). Pobyt w 1605 r. poswiadcza tez zapis w itinerarium wiasciwym
(s. 206). W indeksie bywa, ze wystepuja dwa takie same hasta, na przyklad: ,Polaniec”
(s. 379), ,Tomaszéw Lubelski” (s. 383) czy ,Zelechéw” (s. 388), mimo ze sa to te same
miejscowosci. Hasla te wystepuja po sobie z réznym datami, w dodatku pierwsze ha-
sto, jak w przypadku Polarica czy Zelechowa, zawiera date chronologicznie pézniejsza
w poréwnaniu z drugim takim samym hastem.

W nadmiernie rozbudowanych przypisach wyst¢puje bardzo wiele stwierdzen,
z ktérymi nie sposdb sig zgodzi¢. I tak, to nie ,,zimowa przerwa w zegludze” sprawita,
ze ,wiadomo$¢ o $mierci kréla Jana III dotarta do Zygmunta III z duzym opdznie-
niem” (s. 130, p. 1), a celowe dziatanie ksigcia Karola. Do$¢ przypomnied, ze Stefan
Batory zmarl w grudniu, a jako$ ,zimowa przerwa w zegludze” nie przeszkodzita
Annie [ Jagiellonce, by jej goniec juz w styczniu dotarl z tg wiescia do szwedzkiej
Vadsteny, gdzie przebywat wéwczas jej siostrzeniec wraz z ojcem. ,,Po zakonczeniu
sejmu” 1590/1591 planowane malzeristwo Zygmunta III z Anng Habsburzanka ,,opinia
szlachecka” nie mogta jeszcze ,,postrzegad jako element projektu ewentualnej cesji tronu
na arcyksiecia Ernesta” (s. 112, p. 1), gdyz o ,,ewentualnej cesji” dowiedziata si¢ dopiero
péttora roku pézniej, kiedy to agent arcyksigcia Maksymiliana ujawnit jej przedmiot
tajnych rokowari. Twierdzenie, powielane przez Wredego, jakoby Zygmunt III , osta-
tecznie zdecydowat si¢ pozosta¢ w Rzeczypospolitej”, poniewaz po sejmie zimowym
1590/1591 doszto do ,stabilizacji wtadzy” (s. 20-21) zakfada, ze gléwna przyczyna, dla
ktérej krél miatby prowadzi¢ tajne rokowania z Habsburgami w sprawie cesji tronu
polskiego na arcyksigcia Ernesta, tkwita w jego nieustabilizowanej sytuacji w Polsce,
a nie w zagrozeniach, jakie dla przyszlego panowania monarchy w krélestwie dziedzicz-
nym, wynikaly z jego nieobecnosci w Szwecji (z czym jeszcze trudniej si¢ zgodzic).

Autor z jednej strony podkresla, ze Rzeczpospolita Obojga Narodéw byta ,,pani-
stwem zlozonym z dwéch podmiotéw — Krélestwa Polskiego i Wielkiego Ksigstwa
Litewskiego” (s. 15) (blednie zreszta, bo to wciaz bylty dwa paristwa), z drugiej za$
ulega wyraznej w polskiej historiografii tendencji do naduzywania przymiotnika
»polski” w odniesieniu do zagadnieni zwigzanych z historiag Rzeczypospolitej Obojga
Narodéw?. W rezultacie z prawdziwym kuriozum mamy do czynienia, gdy w odnie-

20 Np. ,unia polsko-saska” (s. 15), , polsko-habsburska komisja pokojowa” (s. 93, p. 2), ,porozumie-
nie senatoréw polskich i szwedzkich” (s. 103, p. 34), ,Postowie polscy w lipcu 1608 zawarli w Moskwie
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sieniu do Inflant, bedacych wspSlnym kondominium litewsko-polskim, czytamy ,,cate
polskie Inflanty” (s. 184, p. 1), a w odniesieniu do zwycigstw wojsk Rzeczypospolitej,
na keérych czele stali hetmani litewscy (odpowiednio — Krzysztof Mikotaj Radziwitt
,Piorun” i Jan Karol Chodkiewicz) mamy: (pod Kokenhausen — ,miejsce zwycig-
skiej dla Polakéw bitwy 23 VI 16017 (s. 101, p. 28); ,,Pod Kircholmem [...] doszlo
27 IX do walnej bitwy, w ktérej wojsko polskie rozgromito kilkukrotnie liczniejszych
Szwedéw” (s. 208, p. 6). Analogiczny problem zreszta dotyczy naduzywania przy-
miotnika ,,szwedzki” z pominigciem faktu, ze Wielkie Ksi¢stwo Finlandii pozostawato
z dwezesnym Krélestwem Szwecji w bardzo podobnym zwiazku, co Wielkie Ksiestwo
Litewskie z Korona?..

Podkreslanie tego, co niestety weiaz pokutuje w polskiej historiografii po czasach
zaboréw i PRL-u, a mianowicie, ze Zygmunt III wspart ,zgodnie z polityka papieska
inicjatywe Mniszchéw, Wisniowieckich, Ostrogskich i Zebrzydowskiego — osadzenia
na tronie moskiewskim Dymitra samozwanca” (s. 205, p. 1) zaklada, ze krdl nie miat
wtlasnej polityki ani innych (niz natury religijnej) powodéw wspierania tej inicjatywy,
co jest oczywiscie nieprawda, jak i to, ze sama inicjatywa nalezata do wyzej wymie-
nionych rodéw, podczas gdy w rzeczywistosci wyszta wprost z Kremla i byla zgodna
z polityka moskiewskich bojaréw, cheacych odsuna¢ od wtadzy Godunowéw. W zwiaz-
ku z tym ostatnim powielanie w odniesieniu do wojny wszczetej przez Zygmunta 11
w 1609 r. na wschodzie, okreslenia ,interwencja” (s. 229, p. 4, 243, p. 14) oraz pisanie
o ,polityce interwencji i prébie wasalizacji Moskwy” (s. 213, p. 6) czy o ,polskiej
okupacji”#, jest wpisywaniem si¢ Autora w radziecka propagande, niemajaca zadnego
odzwierciedlenia w Zrédtach. Twierdzenie, ze wojna z Rosja byta w Rzeczypospolitej
»spolecznie nieakceptowana wojng” (s. 248, p. 9) jedynie w cz¢sci odpowiada praw-
dzie, a mianowicie tej, ze dopdki nie trzeba bylo ponosi¢ kosztéw, to szlachta nie
sprzeciwiata si¢ wojnie. Gdy za§ Wrede pisze, ze uchwalone w zwiazku z tq wojna
przez sejm nadzwyczajny w 1613 r. pobory ,szlachta zaptacita” (s. 262, p. 10), to nalezy
mie¢ §wiadomos¢, ze w rzeczywisto$ci zaptlacili poddani jej chlopi (za jej zgoda. Sama

4-letni rozejm” (s. 226, p. 3), ,rozmowy polsko-moskiewskie o uni¢” (s. 213, p. 6), ,Reakcja polska
byto zerwanie rozméw [...] pod Smolenskiem” (s. 239, p. 1), ,Prowadzone na przetomie 1615/1616
rokowania polsko-moskiewskie w Smoledsku” (s. 264, p. 1), ,Polskie plany wyprawy na Moskweg”
(s. 268, p. 1), ,polski Waza” (s. 18, s. 327, p. 17, s. 253, p. 17), ,dwor polski” (s. 285, p. 21) ,na czele
polskiej delegaql (s. 328, p.19) ,,pOlSkleJ floty” (s. 321, p. 1).

2l Np. ,unii polsko-szwedzkiej” (s. 71, p. 1), ,szwedzko-polskie spory” (s. 73, p. 7), ,tajne
pertraktacje szwedzko-habsbursko-polskie” (s. 96, p. 11), ,plan »wielkiej ligi« (polsko-szwedzko-
-habsbursko-moskiewskiej)” (s. 207, p. 4), ,polsko-hiszpariskie uderzenie na Szwecj¢” (s. 287, p. 1),
skonflikt polsko-szwedzki” (s. 293, p. 29), ,pertraktacje polsko-szwedzkie” (s. 327, p. 17), ,rozejmu
polsko-szwedzkiego” (s. 328, p. 19), ,wojny polsko-szwedzkiej” (s. 322, p. 1).

2 przeciwnicy opcji polskiej [...] zorganizowali [...] pospolite ruszenie, ktére miato uwolni¢

Moskwe spod polskiej okupacji” (s. 238, p. 1).
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szlachta nigdy za panowania Zygmunta I1I zadnego podatku nie zaptacita, z finansowe;j
odpowiedzialnosci za wlasne paristwo czuta si¢ przeciez zwolniona).

W kwestii wywodu réwniez niestety powielonego przez Autora, a odnoszacego
si¢ do przebiegu sejmu w 1606 r.: ,,Zarysowujacy si¢ kompromis: zgoda na podatki
w zamian za uchwaly zabezpieczajace pokdj religijny, w dramatycznych okoliczno-
$ciach ostatniej doby obrad (nocna rozmowa kréla z Piotrem Skarga) zostat odrzucony
przez Zygmunta 11, respektujacego fundamentalistyczny, nieliczacy si¢ z racjq stanu,
sprzeciw senatoréw duchownych” (s. 213, p. 6), nalezy zauwazy¢, ze 6w wywdd po-
wstal w oparciu o jedno jedyne, mato wiarygodne Zrédlo (ktérego nalezytej krytyki
nie przeprowadzit autor sformutowanego na jego podstawie zarzutu Waclaw Sobieski)
i w zadnym razie nie daje podstaw to tego typu oskarzeri pod adresem kréla. Inne
powielane przez Wredego przekonanie jakoby Zygmunt III zamierzat , przebudowac
panstwo w duchu absolutystycznym” (s. 202, p. 7) réwniez jest nieprawdziwe. Bardzo
wielu badaczy, nawet w czasach wrogiej krélowi historiografii PRL-u, zdazyto si¢
przyznaé, ze krél nigdy nie dazyt do absolutyzmu?®.

Wywéd: ,,Utrzymujace si¢ od lat napigcie w stosunkach polsko-tureckich, na
przelomie 1619/1620 przeszlo w stan bezposredniego zagrozenia wojennego w zwiazku
z umiedzynarodowieniem si¢ konfliktu w Rzeszy i zaangazowaniem Rzeczypospolitej
po stronie Habsburgéw — gtéwnych wrogéw Turcji” (s. 279, p. 9) w potaczeniu z po-
wolaniem si¢ Autora na opracowanie Ryszarda Majewskiego (na tej samej stronie w tym
samym przypisie ,Majewski R., passim”, s. 279, p. 9) stanowi prawdziwy paradoks,
bo wlasnie nikt inny jak Majewski dowiddl, ze ,zaangazowanie Rzeczypospolitej po
stronie Habsburgdéw” w postaci wyprawy lisowczykéw, bo o niej tu mowa, wbhrew
temu, co parokrotnie powtarza Wrede (s. 273, p. 1) byto catkowicie bez znaczenia
dla relacji polsko-tureckich?®. Nie jest tez prawda, ze lisowczycy ,swa dywersja [...]
znacznie przyczynili si¢ do utrzymania wladzy cesarza Ferdynanda (odsiecz obleganego
Wiednia)” (s. 273, p. 1), gdyz zadnej odsieczy nie byto?. Nie jest prawda, ze ,wyprawa

2 Np. W. Czapliniski, Gldwne nurty mysli politycznej w Polsce w latach 1587-1655, [w:] O Polsce
siedemnastowiecznej. Problemy i sprawy, red. W. Czapliniski, Warszawa 1966, s. 100.

24 R, Majewski, Cecora rok 1620, Warszawa 1970, s. 48-55. Nieprawdy tego typu wlasnie, a nie
(wbrew temu, co powiela Autor) ,zemsta osobista” (s. 279, p. 9) byly gléwnym motywem zamachu
Piekarskiego na kréla Zygmunta III. Pawet Piasecki wprost o tym pisze w swej Kronice: ,Michat
Piekarski rodem szlachcic [...] szaleniec [...] styszac glosne szemranie ludu na postane Austriakom
positki, a stad pobudzonego do wojny Turczyna, przedsigwzial byt od dawnego czasu wywrzeé zemste
na osobe krdlewska”, Kronika Pawta Piaseckiego biskupa przemysiskiego, wyd. J. Bartoszewicz, Krakéw
1870, 5. 289-290).

% Biograf kréla Zygmunta I1I wprost zaprzeczyt swojej wezesniejszej opinii o ,,odsieczy Wiednia”,
przyznajac, iz tego typu opinie w historiografii, sa wrecz absurdalne: ,,Z czasem pojawily si¢ opinie
[takze piszacego te stowa], ze zwycigstwo pod Humiennem, a nast¢pnie obecno$¢ najezdzcédw na
ziemiach podlegtych Bethlenowi Gaborowi przesadzity o losach Wiednia, kampanii, ba nawet wojny
trzydziestoletniej. [...] Przesadzita przeciez o tym nie wies¢ o lokalnej klesce czy tupiestwach jednego
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turecko-tatarska” z 1620 r. byla skierowana nie tylko przeciw hospodarowi motdaw-
skiemu, ale i Polsce (,przeciwko niemu [i Polsce] ruszyla”, s. 279, p. 9). Autor (albo
raczej ktos, po kim Autor powiela) pomylit w tym miejscu propagandg interwentéw
polskich w Motdawii na rzecz hospodara z tym, co rzeczywiscie miato wéwczas miejsce.

Whrew przekonaniu powielanemu przez Wredego, hetman Stanistaw Zétkiewski
nie zginat pod Cecora 7 pazdziernika (,poleglego pod Cecora 7 X 16207 [s. 284]), bo
jak sam Autor przyznat w innym miejscu ,,taborem wycofat si¢ spod Cecory w 1620
hetman Zétkiewski” (s. 283, p. 10). Pokutujacy w historiografii i powielony przez
Wredego slogan o ,klesce pod Cecora” czy ,klegsce cecorskiej” (s. 280, p. 10) tez ma
si¢ nijak do rzeczywistosci, poniewaz klgska nastapita w odlegtosci ponad 165 km od
Cecory w okolicach Mohylowa Podolskiego i to wlasnie tam zginal hetman. W innym
miejscu Autor zreszta sam to przyznaje: ,Przegrana bitwa 19 IX i walki odwrotowe
(obrona taboru) zakoniczyly si¢ kleska wojsk polskich i zotnierskg $miercig starego
(73 lata) hetmana i kanclerza 7 X pod Berezowska (8 kilometréw na potudnie od
Mohylowa) [...] Zygmunt III o klesce dowiedziat si¢ juz 29 IX” (s. 279, p. 9). To
ostatnie musi budzi¢ zdumienie, bo jak mozna bylo 29 wrzesnia dowiedzie¢ sig o klgsce,
do ktérej doszto 7 pazdziernika? Krél owszem otrzymat informacje tego typu, tyle ze
byly one przedwczesne i na tamten moment nieprawdziwe. Poza tym nie bylto zadnych
»walk odwrotowych”, lecz popis bezhotowia uczestnikéw wyprawy, ktérzy rozerwali
tabor, dokonujac porachunkéw za tupiestwa, jakich cz¢$¢ z nich dopuscita si¢ po
dezerdji, do ktérej doszto pod Cecora i nie po przegranej tylko po nierozstrzygnigtej
bitwie 19 wrze$nia. Poklosiem wstydu, ze Polacy pod Cecorg dopuscili si¢ dezercji,
a pdzniej rozrywajac tabor sami sobie zadali klgske jest przenoszenie owej klgski pod
Cecorg i twierdzenie, wciaz pokutujace niestety w polskiej historiografii, ze to tam
zginal hetman.

Nie jest prawda, ze: ,Przyjete procedury (zwolanie sejmikéw zamiast sejmu na
wiosng) [...] w istocie uniemozliwity realizacj¢ tej trudnej do przecenienia inicjatywy
sejmu toruniskiego 16267, jaka ,miala by¢ reforma finanséw publicznych” (s. 315, p. 1,
s. 319, p. 11). Sprawa byta duzo bardziej ztozona, poniewaz na reforme, o ktérej mowa,
zaktadajaca opodatkowanie szlachty, i tak nie bylo zadnych szans i zadne procedury
nie byly w stanie tego zmienié. Nie jest prawda (réwniez powielone zreszta przez
Wredego) przekonanie jakoby podczas pertraktacji w Prabutach Szwedzi byli ,,skfonni
do zawarcia pokoju z checi zaangazowania si¢ w Rzeszy” (s. 321, p. 1), gdyz pokdj
wykluczat dochéd z cet polskich portéw, a te do sfinansowania interwencji szwedzkiej
w Rzeszy byly niezb¢dne. Rzekoma sktonnos¢ Szwedéw do pokoju, prezentowana nie

putku, lecz zaraza, ktéra pojawita si¢ wéréd oddziatéw czeskich, a potem zaczeta dziesigtkowaé cate
wojsko”, H. Wisner, Lisowczycy. Eupiezcy Europy. Pierwsi polscy najemnicy, lotrzy czy bohaterowie?,
Warszawa 2013, s. 174.
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tylko w Prabutach, zawsze byla niczym innym jak tylko blefem szwedzkiej dyplomagji,
obliczonym na dostarczanie szlachcie argumentéw do odmowy wyrazenia zgody na
podatki, ktére, jak juz podkreslono, mieli zaptaci¢ poddani jej chtopi.

Bledy w datacjach rozpoczgcia czy zakoriczenia sejméw wynikajg z oparcia sig
Autora przede wszystkim na przestarzalej (z 1948 r.) Chronologii sejméw polskich.
Wrede zupelnie pominat opracowanie autorstwa Izabeli Lewandowskiej-Malec trak-
tujace o sejmach w czasach panowania Zygmunta III, gdzie znajduje si¢ zestawienie
chronologiczne oparte na monografiach poszczegdlnych sejméw?, z kedrych Autor,
jesli nawet korzystal, to niezbyt doktadnie, gdyz wigkszosci dat nie skorygowat, mimo
iz zdawal sobie sprawg z istniejacych rozbieznosci migdzy zestawieniem Wiadystawa
Konopczyriskiego a monografiami poszczegélnych sejméw?. I tak, co do zakoriczenia
obrad poszczegélnych sejméw: sejm koronacyjny 1587/1588 zakoriczyt obrady 30, nie
20 stycznia (s. 82, p. 42)?8, sejm 1590/1591 — 16, nie 15 stycznia (s. 110, p. 6), sejm
w1592 r. — 20 a nie 19 pazdziernika (s. 129, p. 25), sejm w 1593 r. — 16, nie 15 czerwca
(s. 130, p. 1), sejm w 1611 . — 7%, a nie 9 listopada (s. 243, p. 14), sejm nadzwyczajny
w 1613 r. — 24°°, nie 12 grudnia (s. 262, p. 10), sejm w 1618 r. — 27°!, nie 17 marca
(s. 271, p. 1), sejm w 1621 r. — 1372, nie 14 wrzesnia (s. 306, p. 4), sejm w 1623 r. — 7%,

a nie 5 marca (s. 287, p. 1), sejm w 1624 r. — 28

, a nie 27 lutego (s. 300, p. 1), sejm
w 1625 r. — 3 marca (,zakoriczenie poczatek marca”, s. 303, p. 1), sejm zwyczajny
w 1626 r. — 11%, nie 10 marca (s. 306, p. 4), sejm w 1628 r. — 19, nie 18 lipca (s. 320,

p- 1), sejm w 1631 r. —13%, nie 23 marca (s. 333, p. 4).

26 1. Lewandowska-Malec, Sejm walny koronny Rzeczypospolitej Obojga Narodéw i jego dorobek
ustawodawczy (1587-1632), Krakéw 2009, s. 16-18.

%" Np. w odniesieniu do sejmu z 1601 r. mamy: ,sejmu zwotanego na 7 II-13 III (Chronologia,
s. 145, VC, t. 2, vol. 2 s. 268-321, Herbst, s. 79 i Janiszewska-Mincer, s. 64 — poczatek obrad 30 I)”
(s. 188, p. 6) czy sejmu nadzwyczajnego z 1626 r. ,Sejm obradowat w dniach 19X-13XII (Sejm 1626
Torun, s. 8, 9); Chronologia, s. 148: 10-29X1” (s. 313, p. 24).

28 Recesz data 30 I” (s. 82, p. 42).

2 J. Bylinski, Sejm z roku 1611, s. 206-208.

30 Idem, Dwa sejmy z roku 1613, Wroctaw 1984, s. 223-226.

3], Seredyka, Sejm z 1618 roku, Opole 1988, s. 170.

32 ]. Pietrzak, Po Cecorze i podczas wojny chocimskiej. Sejmy z lat 1620 i 1621, AUW, 549, ,Historia”
38, Wroclaw 1983, s. 154, 159.

3 We wtorek 7 III okoto 15, poszli postowie do senatu na konkluzje”, idem, W praygaszonym
blasku wiktorii chocimskiej. Sejm z 1623 roku, Wroclaw 1987, s. 120.

3 Sejm nadzwyczajny z 1624 r. [...] trwat [...] do godziny 5 rano 28 1I”, ]. Dorobisz, Sejm
nadzwyczajny z 1624 r., Opole 1994, s. 80.

¥ sejm zakondczyt sie [...] o godzinie czwartej nad ranem 11 marca”, J. Kwak, Sejm warszawski
2 1626 roku, Opole 1985, s. 116.

36 18 lipca zaczela sie tajna konkluzja [...] Przedtuzyta sie ona na pézne nocne godziny”,
A. Filipczak-Kocur, Trzeci raz pod laskq Jakuba Sobieskiego, ,Zeszyty Naukowe Wyzszej Szkoty
Pedagogicznej im. Piastéw Slaskich w Opolu” 1981, 18, s. 24.

3 sejm uchwalit w dniach 12-13 marca na przedtuzionej o jeden dzieri i niezwykle burzliwej
konkluzji?, J. Seredyka, Rzeczpospolita w ostatnich latach panowania Zygmunta III 1629-1632. Zarys
wewngtrznych dziejow politycznych, Opole 1978, s. 124.
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Sejm w1603 r. rozpoczat si¢ 22 stycznia, a nie 4 lutego (s. 203, p. 1). Sejm zwyczaj-
ny w 1613 r. rozpoczat obrady 19 lutego, w Chronologii sejméw czytamy, ze 28 lutego,
z czego Wrede tworzy kuriozalny zapis zakresu trwania obrad w postaci ,,19 (28) II-2
IV” (s. 260, p. 8). W odniesieniu do sejmu z 1603 r., Autor raz twierdzi, ze ,efektem
sejmu byla uchwata podatkowa” (s. 203, p. 1), innym razem, ze sejm, jak dwa kolejne
srozszedt si¢ na niczym” (s. 24), ,bez uchwalenia konstytucji i poboréw” (s. 207,
p. 4, s. 212, p. 6). Wezesniejsze bledne twierdzenie, ze sejm w 1595 r. miat charakeer
nadzwyczajny — ,Zygmunt zdecydowat si¢ zwota¢ na Wawel na poczatku 1595 r.
nadzwyczajny poswigcony tym sprawom sejm’(s. 22); ,,Postanowiono zwotaé sejm
nadzwyczajny [...] na 6 1115957 (s. 146, p. 36)*® — nie przeszkadza Autorowi pézniej
przyznal, ze to jednak w 1613 r. ,Na jesieni postanowiono zwotaé po raz pierwszy
sejm nadzwyczajny”. Poza tym wedlug Wredego ten sejm nadzwyczajny w 1613 r.
byt ,,dwutygodniowy” i obradowat ,w daniach 3-12 XII” (s. 262, p. 10), podczas gdy
w rzeczywistosci sejm trwal trzy tygodnie i zakoriczyt obrady, o czym juz wspomniano,
nie 12, a 24 grudnia.

W ksiazce wystepuja literéwki, gtéwnie w nazwach miejsc®, lecz takze w innych
stowach®’ oraz w datach®, bledy w nazwiskach®, bledy ortograficzne i gramatycz-
ne w stownictwie niemieckim®, a nawet bledy ortograficzne w jezyku polskim®.
Zamiast widniejacego w wykazie skrétéw ,,GAP” (Gdariskie Archiwum Paristwowe),
w tekscie mamy skrée ,,Gap” (s. 311, p. 20), albo ,APG” (s. 73, p. 7). Rozwiniecia
wystepujacego w tekscie skrétu: ,Bibl. Kras.”(s. 80, p. 35) w wykazie skrétéw brak
(s. 49). W bibliografii Listy Wiadystawa IV do Krzysztofa Radziwitta wystgpuja dwa
razy — na s. 53 oznaczone skrétem , Listy Wiadystawa IV”, na s. 56 za$ , Wtadystaw
IV listy”. Pozycja Materialy do dziejéw reformacji w Krakowie widnieje w bibliografii

38 Sejm zwyczajny obradowat w zamku 6 I1-21 TIT” (s. 148, p. 4).

¥ Np. ,Szawie” (s. 29) zamiast Szawle, ,Olkielnniki” (s. 259, p. 5), zamiast Olkielniki, ,, Piotkéw”
(s. 245, p. 2), zamiast Piotrkéw, ,,Chelnmo” (s. 367) zamiast ,Chetmno”, ,Dabrowna” zamiast
»Dabréwna” (s. 368) czy ,Alvsnabbensbassangen” (s. 136, p. 24) zamiast Alvsnabbensbassangen.

40" Np. zamiast Piotra w odniesieniu do biskupa krakowskiego mamy ,Piotrka” (s. 114, p. 6) czy
zamiast ,ratunek” ,rachunek” (,»aby$my [...] ziemi inflanckiej [...] tacniejszy rachunek da¢ mogli<”,
s. 230, p. 6).

4 Np., ze Zygmunt III zwotal sejm ,na styczen 1526” (s. 303, p. 1).

4 Np. jezuita i spowiednik kréla to nie ,Bartcz” (s. 228, p. 3), ale Bartsch, zamiast biskup
Rozdrazewski mamy ,Rozrazewski” (s. 81), czy zamiast Barwicka-Makula — ,,Barwicka-Makula” (s. 56,
124, p. 6, s. 125, p. 6). W odniesieniu do Hansa Georga von Arnima Arnheima mamy raz Arnheim
(s. 322, p. 1), innym razem ,,Arnhejm” (s. 325, p. 13).

4 Np. nie ,Deutsches Reiches” (s. 66), a Deutsches Reich, nie ,Karte der Deutschen Reiches”
(s. 66), a Karte des Deutschen Reiches, nie ,Westliche Russland” (s. 67, s. 106, p. 43), a Westliches
Russland, nie ,Karte der Westlichen Russland“ (s. 67), a Karte des Westlichen Russlands, nie ,wagen-
burg” (s. 283, p. 10), a Wagenburg. W tytule dzieta Gottfrieda Lengnicha winno by¢ Linde, nie ,,Lande”
i Anteils nie ,,Autheils” (s. 53), a w tytule opracowania Waltera Leitscha — Leben nie ,leben” (s. 57),
Hof, nie ,hof” (s. 57), Kénig, nie ,kénig” (s. 57), von, nie ,Von” (s. 57) i Polen, nie ,Poland” (s. 59).

44 Np. ,Jakéb Zadzik” (s. 252, p. 16) czy ,popotudniu” (s. 167, p. 20).
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zaréwno wséréd zrédet drukowanych (s. 53), jak i literatury (s. 60). Historya Jana
Karola Chodkiewicza autorstwa Adama Naruszewicza to nie jest zrédlo (s. 54). Artykut
Edwarda Opalinskiego, Zaufani Zygmunta III wystgpuje w spisie literatury dwa razy —
na s. 57 opatrzony skrétem ,Dyskusja’, a na s. 61 skrétem ,Opaliniski”. Nie przy
wszystkich artykutach w spisie literatury podane s strony, brakuje ich m.in. przy
publikacjach opatrzonych skrétami ,Maciszewski 1965” (s. 60), ,,Prochaska” (s. 61),
»Swiatkiewicz” (s. 63) czy » Wojciechowski” (s. 64). Jagiellonki polskie, mimo iz jest to
zrédto, wystgpuje w spisie literatury wéréd opracowan. Inicjat imienia Szelagowskiego
to nie ,,S.” (s. 63) a A. (Adam). W spisie literatury widnieje biografia Zygmunta III
autorstwa Henryka Wisnera z 1991 r. (s. 64), mimo iz w 2006 r. ukazalo si¢ nowe
wydanie, uzupetnione i poprawione. Daty rocznej publikacji, ktéra widnieje w skré-
cie ,Smojlik 2006” brakuje w rozwinigtym zapisie bibliograficznym (s. 62), z kolei
w pozycji opatrzonej skrotem ,,Smojlik 2014” jest inny rok wydania — 2012 (s. 62).

Reasumujag, itinerarium wiasciwe, cho¢ powinno, nie daje niestety wiarygodnej
(na tyle, na ile jest to mozliwe) odpowiedzi na ,,proste, nadspodziewanie nosne pytanie
badawcze”, ktére Wrede sformutowat na tylnej stronie oktadki, piszac, iz: ,Praktyka
zawodowa i jej zamkowo-warszawska perspektywa sprowokowaly autora do zadania
prostego, nadspodziewanie no$nego pytania badawczego: gdzie jest krél, gdy go nie
ma w Zamku?”. Odpowiada raczej przede wszystkim na pytanie, gdzie krél danego
dnia przybyl na nocleg, gdy nie nocowat na Wawelu ani w Zamku, przy czym histo-
rycznych nazw miejscowosci prézno szukaé nie tylko w itinerarium wihasciwym, lecz
nawet w indeksie geograficznym. Badacz, korzystajacy z itinerarium Zygmunta II1
autorstwa Wredego, musi mie¢ petng $wiadomos¢, ze aby w miar¢ doktadnie (o ile to
w ogéle mozliwe, gdyz nie zawsze tak jest®) ustali¢ czas i miejsce pobytu kréla, nie
moze poprzesta¢ na tym, co zawiera itinerarium wlasciwe wraz z indeksem geogra-
ficznym, lecz musi przede wszystkim przebrnaé przez przypisy. Przebrnaé, poniewaz
Autor dodatkowo utrudnit mu zadanie, rozbudowujac je tak, jak gdyby chciat przy
okazji napisa¢ biografig, a nie tylko itinerarium kréla. To ostatnie niestety bardzo na
tym ucierpiato.
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X muza w regionie lubuskim i dolnoslaskim.
Radostaw Domke, Jacek Szymala, Dolny Slask i Ziemia Lubuska
w filmach polskich po 1945 roku,

Zielona Gora-Wroctaw-Krakéw 2020, ss. 264

Najnowsza, wspélnie napisana ksigzka naukowa Radostawa Domkego i Jacka Szymali
zatytutowana Dolny Slask i Ziemia Lubuska w Jfilmach polskich po 1945 roku, wydana
w ramach serii wydawniczej ,,Historia w Mediach”, to istne kompendium wiedzy
z dziedziny wspélczesnej kinematografii tych regionéw. Nie byto wezesniej na tych
i o tych terenach pozycji, ktéra dokonataby tak glebokiej eksploracji historyczne;j
filméw nakreconych o zachodnich Ziemiach Odzyskanych, czy tez przedstawita na-
rodziny filmoteki lubuskiej, czyli obrazéw ruchomych powstatych na Srodkowym
Nadodrzu i stworzonych przez miejscowych rezyseréw.

Juz w1957 roku, czyli krétko po przetomie pazdziernikowym, w Zielonej Gérze
powstal Amatorski Klub Filmowy , Kamera” przy Okregowym Zarzadzie Kin, ztozony
ze studentéw tddzkiej szkoty filmowej, ktdrzy na tasmie 35 mm nakrecili pierwszy
dokument 7 zndw mingt rok. Rok péiniej klub przeszed! pod skrzydta Lubuskiego
Towarzystwa Kultury i zostat przemianowany na Lubuski Klub Filmowy im. Erica
Rohmera. Klub realizowat produkcje dokumentalne na potrzeby dziennika telewizyj-
nego i central filmowych w kraju, ukazujac przyrodg lubuska i jej walory turystyczne,
jak tez pracg robotnikéw najwickszych kombinatéw produkcyjnych. Pierwszy byt
wiec film propagandowy z 1958 roku pt. Byfa i jest nasza o piastowskich korzeniach
Ziemi Lubuskiej.

Jako ciekawostke nalezy przytoczy¢, ze najstarszy festiwal filmowy w naszym kraju
powstat whasnie w Lubuskiem, w Lagowie koto Swiebodzina, lezacym w éwczesnym
wojewddztwie zielonogdrskim. Zainaugurowat on swoja dziatalno$¢ juz w 1969 roku
jako Lubuskie Lato Filmowe, a jego organizatorami byto Stowarzyszenie Filmowcéw
Polskich oraz LTK. Nagroda gléwna festiwalu to Ztote Grono, a pierwszym jej zdo-
bywca byt Kazimierz Kutz. W latach péiniejszych jej laureatami byli m.in. Andrzej
Wajda, Sylwester Checiniski, Janusz Morgenstern, Krzysztof Zanussi, Feliks Falk czy
Krzysztof Kieslowski. Lubuskie Lato Filmowe jest organizowane w Lagowie do dzis,
a projekcje odbywaja si¢ w amfiteatrze lub w salach kinowych i zamkowych, ktérym
zwykle towarzysza dyskusje publicznosci z twércami, aktorami i krytykami filmowymi.
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Autorzy regionalnej monografii filmowej to badacze historii z Uniwersytetu
Zielonogérskiego i Uniwersytetu Wroctawskiego, ktérzy w ciagu dwoch lat pracy
przebadali blisko az 500 filméw zwiazanych z Ziemia Lubuska i Dolnym Slaskiem
badz nawiazujacych do tematyki tych ziem poniemieckich, ktére w filmotece polskiej
zajmowaly istotne miejsce, zwykle jako obrazy-§wiadectwa powojennego osadnictwa
oraz dokumenty poczatkéw zycia przesiedlenicéw i repatriantéw w nowej dla nich
rzeczywistosci.

Pracg badawcza Domkego i Szymali rozpoczyna wstgp, w ktérym autorzy przed-
stawili ogdlng charakterystyke ksiazki i podjetego w niej tematu, przedstawili jej me-
todologi¢ i kompozycjg, zaprezentowali kryteria chronologiczne i geograficzne przed-
stawionych w publikacji obrazéw filmowych, ukazali dotychczasowy stan badari w tej
materii, a takze okreslili cel wlasnych analiz i poszukiwan oraz zawarli zarys historii
kultury filmowej, jaki utrwalit si¢ po drugiej wojnie $wiatowej. Tutaj badacze napisali:
Monografia stanowi zbiér impresji, jest zestawem rozwazan o filmach dokumentalnych i fabular-
nych, utozonych na ogét chronologicznie i tematycznie. Efekt naszej pracy to raczej propozycja niz
podrecznik, przyczynek, a nie hermetyczne studium. [...] Film definiujemy szeroko jako widzial-
no$¢ obcowania cztowieka z kamera; nie byto dla nas istotne rozréznienie na produkcje kinowe
i telewizyjne, za sprawe drugorzedng uznajemy takze gatunek, o ile w ogéle wspétczesnie mozna
méwic o kinie gatunkéw.

Dotychczasowy zakres i poziom badai nad tematyka filmoznawcza wskazanych
regionéw zachodniej Polski nie jest obfity, stanowia go gléwnie branzowe czasopisma
matego i duzego ekranu, prasa regionalna, przewodniki i periodyki turystyczne lub mu-
zealne, niepublikowane prace dyplomowe studentéw wroctawskiej uczelni oraz zrédta
internetowe, zwlaszcza znakomicie skatalogowana baza filmoteki polskiej na portalu
filmu polskiego — serwisu stworzonego przez Szkote Filmowa w Lodzi. Odr¢bne, acz
istotne zrédlo wiedzy stanowig zasoby Polskiej Kroniki Filmowej, zaréwno w warstwie
wizualnej, jak i lektorskiej (narracyjnej). Nadrzgdnym celem powstania monografii
bylo uporzadkowanie narracji filmowych zwiazanych z pasem potudniowo-zachod-
nim kraju, druga za$ intencja byto stworzenie przewodnika historycznego po filmach
i zarazem regionalnej mapy filmowej z zaznaczeniem miejscowosci lubuskich i dolno-
$laskich, w ke6rych krecono produkeje filmowe lub cho¢by tylko poszczegélne ujecia.

Zasadniczy trzon monografii stanowia cz¢sci pierwsza i druga — podejmujace
i szeroko opisujace regiony lubuski i dolnoslaski w filmach dokumentalnych i fa-
bularnych. Obrazowi dokumentacyjnemu po$wigcona jest czgéé pierwsza, w ktérej
poddano analizie ponad 150 filméw krétkometrazowych, ponad 50 nagrari Polskiej
Kroniki Filmowej oraz kilkadziesiat programéw telewizyjnych, gtéwnie materiatéw
edukacyjnych, o$wiatowych, przyrodniczych etc. W czgsci drugiej zajeto sig studiami
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nad filmem petnometrazowym, tutaj przesledzono ponad sto produkeji kinowych
i telewizyjnych, zaréwno zrealizowanych na Dolnym Slasku i Ziemi Lubuskiej lub tez
im pos$wigconych tematycznie, lecz ich produkcja odbywata si¢ juz poza wymienionymi
obszarami terytorialnymi.

Poszczegblne rozdzialy tej czgéci odnosza si¢ do nadodrzanskiego przemystu cigzkie-
go, omawiaja kolejnictwo na Ziemiach Zachodnich, na przyktad produkcj¢ wagonéw
(Pafawag we Wroctawiu i Zastal w Zielonej Gérze) oraz potrzebg budowy potaczen
kolejowych i mostowych nad Odra i Nysa Luzycka, a z czasem ich elekeryfikacje.
Oddzielne passusy autorzy poswiccili ukazaniu Dolnego Slaska w filmach przyrodni-
czych Wtodzimierza Puchalskiego czy dokumentalnych i historycznych Wiodzimierza
Katkowskiego i Roberta Stando. Podobny temat regionu dolnoslaskiego wykorzy-
stano w filmach o tematyce krajoznawczej, zwlaszcza gérskiej, dotyczacej Sudetéw
i Karkonoszy oraz jaskini niedzwiedziej w Kletnie koto Klodzka. Osobne tematy
przeznaczyli autorzy filmowej monografii wynalazkom i dziedzictwu kulturowemu,
na przyktad pracy nad pierwszym polskim komputerem Odra we wroctawskiej fabryce
Elwro, wroclawskiemu Muzeum Poczty i Telekomunikagji, kulturze muzycznej i dzia-
talnosci osrodkéw sanatoryjnych w Dusznikach Zdroju oraz reportazom historycznym
Sladami Piastéw 5[45/@1’5/] i Panoramie Ractawickiej, a takze materialom filmowym
o wydobyciu miedzi w regionie legnicko-glogowskim, czy tez torfowym preparacie
leczniczym — wynalazku wroctawskiego uczonego Stanistawa Totpy.

W XXI wieku powstato tez kilka dokumentéw krajoznawczych i dokumentarno-
-historycznych nawiazujacych do Ziemi Lubuskiej, jak film o Parku Muzakowskim
w Eeknicy czy o wydarzeniach zielonogérskich 1960 roku zwiazanych z obrong Domu
Katolickiego, a takze impresji filmowych ukazujacych krajobrazy polskich Luzyc
i Doliny Bobru.

Czg$¢ druga publikacji prezentujacg filmy fabularne zrealizowane na $rodkowo-
-potudniowym Nadodrzu otwiera dramat wojenny Godziny nadziei z 1955 roku Jana
Rybkowskiego nakrecony na zamku tagowskim oraz obraz psychologiczny z 1960 roku
Nikt nie wola w rezyserii Kazimierza Kutza, zrealizowany w Bystrzycy Klodzkiej,
ktéry przedstawia mlodych migrantéw trafiajacych na Ziemie Odzyskane. Pierwsze
lata powojennego osadnictwa na ,,piastowskim Dzikim Zachodzie” $wietnie obrazuje
western z 1964 roku Prawo i pigsé Jerzego Hoffmana i Edwarda Skérzewskiego, z uro-
kliwg ballada Krzysztofa Komedy, i cho¢ film opowiada o losie naptywowej ludnosci
walczacej z szabrownictwem w poniemieckim miasteczku na zachodzie Polski, ujecia
do niego byly krecone w... Toruniu.

W dalszych rozdzialach ksiazki autorzy duzo miejsca poswigcili oméwieniu styn-
nych produkgji filmowych i ekranowych lat 60., powstatych na Srodkowym Nadodrzu,
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na przyklad Gdzie jest generat? nakrgcony na zamku Czocha, Skgpani w ogniu we
Wleniu, Pierwszy dzier wolnosci w Klodzku i Bystrzycy, Petla we Wroclawiu, zachod-
nioniemiecki obraz Bumerang, takze krgcony we Wroctawiu, identycznie jak film
kryminalny Morderca zostawia slad, w ktérym widzowie ostatni raz ujrzeli Zbigniewa
Cybulskiego.

Oddzielng analiz¢ stanowi komediowa trylogia Sylwestra Checiniskiego, ktéry
wszystkie cz¢dci swojej realizacji poswigcil tematyce osiedlericzej i perypetiom aklima-
tyzacji kresowych przesiedlericéw na Ziemiach Zachodnich. Réwniez kilka odcinkéw
przygodowego serialu dla mlodziezy Czterej pancerni i pies krgconych byto na poligonie
w Zaganiu oraz we Wroctawiu, Trzebnicy i Klodzku. Z innych znanych produkcji
ekranowych, ktérych problematyka dotyczy osadnictwa na terenach poniemieckich,
wymieni¢ mozna serial Dom, czy tez filmy pelnometrazowe, na przyktad: Ewa chee spac,
Baza ludzi umartych, Raj na ziemi, Szklana gora, Zobaczymy si¢ w niedzielg oraz Popiét
i diament. Natomiast znane produkgje telewizyjne, opowiadajace o czasach powojen-
nych na ziemiach przywréconych do Macierzy, acz niezrealizowane na Srodkowym
Nadodrzu, to na przyklad Rzeczpospolita babska, Jarz¢bina czerwona, Do widzenia, do
jutra, Niewinni czarodzieje, Brylanty pani Zuzy, Znaki szczegdlne i Czlowiek z marmuru.

Réwniez w kolejnych rozdzialach poddano szerokiej analizie filmy powstate w la-
tach 70. i 80. ubieglego wieku; tutaj autorzy monografii wyliczaja liczne obrazy ki-
nowe i telewizyjne, ekranizacje powiesci, adaptacje i seriale, ktére fabula faczyly si¢
z terenami potudniowo-zachodniej Polski, opisujac zycie przybytych tu osadnikéw,
jak mlodziezowy serial Gruby, czy film dla dzieci Bufeczka, romans Anatomia mitosci,
obraz psychologiczny Zaraza, sensacyjny Ztote Kofo oraz w wielu innych produkejach,
jak: Uciec jak najblizej, Mniejsze niebo, Dtuga noc poslubna, Grzech Antoniego Grudly,
Niespotykanie spokojny cztowiek, Maratoriczyk, Nowy Jork, czwarta rano, Pocigg do
Hollywood, Kocham kino, Tajemnice twierdzy szyfrow, Wielki Szu, Droga na Zachdd
i Konsul, do ktérych ujecia krecono przewaznie we Wroctawiu, Lubomierzu, Trzebnicy
i Kotlinie Klodzkiej, a takze obyczajowy film Nie bede cig kochad w rezyserii Jézefa
Nasfetera, zrealizowany na zamku w Lagowie i plenerze w Gronowie. Natomiast
w wielu obrazach scenicznych, w ktérych akcja toczy si¢ na Ziemiach Zachodnich,
a jednak nie byly one krecone w miejscach, ktérych dotyczy fabula, nalezy wymieni¢
na przyktad Siekierezade, Nikt nie wola i Penelopy.

Po upadku PRL tematyka Ziem Zachodnich, zwlaszcza ich przemian spoteczno-
-gospodarczych po 1989 roku, byta nadal inspirujaca dla twércéw filmowych. To
w miastach Srodkowego Nadodrza, m.in. w Kro$nie Odrzarniskim i Zaganiu, krecono
ujecia do obrazu Yuma, czy do filmu o podobnej problematyce, podejmujacego watek
zachodniego pogranicza w kontekscie kontrabandy uprawianej przez mlode pokolenie
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pt. Mtode wilki. Z innych filméw nawiazujacych tematycznie do Ziem Odzyskanych
mozna wymienié: Komornik, Bez wstydu, Réza, 80 milionéw, Sala samobdjcéw, Pokot,
Sztuka kochania, Amok, Ciemno, prawie noc, Fotograf, Zimna wojna i druga cz¢$¢ serialu
telewizyjnego Boza podszewka.

Takze zagraniczne koncerny i wytwérnie filmowe wykorzystywaly sceneri¢ dol-
noslaska, a gtéwnie plenery wroctawskie do stworzenia swoich stynnych produkeji
kinowych, jak Opowiesci z Narnii. Lew, czarownica i stara szafa, W cieniu, Ja, Olga
Hepnarova oraz Julia wraca do domu w rezyserii Agnieszki Holland, czy Most szpiegow
z kreacja Toma Hanksa. Warto tez nadmienié, ze popularne seriale telewizyjne Swiat
wedtug Kiepskich i Pierwsza mitos¢ powstawaly i nadal sg krecone w studiu wroctaw-
skim, a za scenografi¢ przestrzenna stuza bulwary i obiekty architektoniczne stolicy
Dolnego Slaska.

Dla kinomanéw i filmoznawcéw przydatne mogg okazad si¢ zestawienia tabelarycz-
ne filméw, reportazy i dokumentéw ekranowych realizowanych na potrzeby Polskiej
Kroniki Filmowej czy nagran widowisk telewizyjnych produkowanych przez telewizje
publiczne i komercyjne, w ktérych autorzy podaja rok emisji, temat lub tytut filmu
badz etiudy, fragmenty komentarzy do kronik lub narracji, opisy fabuly i repertuaru.
Ksiazke zamyka obszerna bibliografia oraz trzy niezwykle przydatne indeksy: nazwisk
twércow filmowych — wykonawcéw i rezyseréw, geograficzny z miejscami, w ktérych
realizowano poszczegdlne obrazy oraz indeks filmowy zawierajacy alfabetyczny spis
tytutéw oméwionych filméw fabularnych, krétkometrazowych i serialowych.

Szkic monograficzny Radostawa Domkego i Jacka Szymali Dolny Slgsk i Ziemia
Lubuska w filmach polskich po 1945 roku, opracowany w iscie benedyktyriskim stylu,
to z pewnoscig praca bardzo interesujaca zaréwna dla historykéw sztuki wizualnej, jak
i fanéw kina i filmu, takze tego tworzonego w wymiarze regionalnym. Rzecz godna
polecenia réwniez kazdemu, kto zajmuje si¢ historig kinematografii i wspélczesna
filmografia, czyli tworzeniem kadréw zaréwno w profesjonalnym, jak i amatorskim
wykonaniu, utrwalonych na tamie celuloidowej w powojennym 75-leciu.

Robert Rudiak
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) Edward Karolczuk, Edward Gierek.
Zradta sukcesu i kleski, Warszawa 2022, ss. 192

Ksiazka Edwarda Karolczuka Edward Gierek. Zrédta sukcesu i klgski przynalezy whasci-
wie do nauk politycznych, jednak ze wzgledu na znaczenie podejmowanych zagadnieri
z pewnoscig bedzie uzyteczna takze dla przedstawicieli innych dyscyplin. Wéréd nich
mozna wymieni¢: kulturoznawstwo, filozofig, socjologig, literaturoznawstwo, a takze,
chociaz paradoksaalnie w najmniejszym stopniu — histori¢. Karolczuk nie odtwarza
dokonan Gierka w sposéb konsekwentny diachronicznie lub synchronicznie. Decyduje
si¢ na wybranie tych fragmentéw jego dzialalnoéci publicznej, w ktérych w sposéb
najbardziej jasny ujawnit si¢ ideologiczny charakter i kontekst dziatan I sekretarza KC
PZPR. Ksiazka stanowi kolejne ogniwo w faricuchu publikacji poswigconych w gruncie
rzeczy — spoleczno-historycznym uwarunkowaniom zjawisk ideologicznych'. Jest to
tym bardziej interesujace, ze sam Gierek w swoich wypowiedziach, ktére miaty miejsce
w trakcie sprawowania wladzy prezentowal $wiatopogladowy eklektyzm, ktéry utrud-
niat rozpoznanie rzeczywistych celéw. Wplyw na to miata wspétpraca z Andrzejem
Werblanem w tworzeniu tekstéw przeméwieri i koncepcji ideologicznych. Po utracie
wladzy Gierek wielokrotnie podkreslat, ze nie jest ideologiem, dogmatykiem, lecz
stawia na pierwszym miejscu potrzeby praktyki. Pozostanie zagadka na ile swiadomie
rozsnuwa przed odbiorca zastong epistemologiczna, aby ukry¢ rzeczywiste cele, a na ile
jego poziom wyksztalcenia humanistycznego, uniemozliwia mu uznanie za przeciw-
stawne — we wlasnej §wiadomosci — niektérych pojeé. Jako przyktad takich kategorii
antagonistycznych mozna podaé: naréd i internacjonalizm, jedno$¢ moralno-poli-
tyczng i walke klas, akumulacj¢ pierwotng kapitatu prywatnego i spoteczny fundusz
spozycia, dyktature proletariatu i samorzad pracowniczy, centralne planowanie i plan
otwarty, centralizm demokratyczny i pafstwo prawa etc. W pamigtnikach Gierka
zatytulowanych Smak Zycia moina przeczytaé jego odniesienie sie do krytyki, z jaka
spotkala si¢ wysunigta przez niego w latach siedemdziesiatych koncepcja ,jednosci
moralno-politycznej narodu”:

U E. Karolczuk, O wrogu. Szkice filozoficzno-historyczne, Warszawa 2010; idem, , Nagie zycie” ofiar
wygysku pracy i wojny. Totalitarne korelaty liberalizmu i neoliberalizmu, Warszawa 2016.
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Krytykowano mnie nie raz za wysunigcie w latach 70. hasta jedno$ci moralno-politycznej narodu.
Byto ono faktycznie przeciwstawieniem dyktatury proletariatu. Wynikato to z mojego glebokiego
przekonania, ze pojecie dyktatury proletariatu jest juz anachronizmem, przezytkiem, ze proletariat
w socjalizmie stat si¢ whascicielem $rodkéw produkgji i zasadniczo rézni sie od tradycyjnego prole-
tariatu. Niekt6rzy ,proletariusze” jezdza juz wlasnymi samochodami, a wigkszo$¢ o ich posiadaniu
marzy i ch¢tnych do sprawowania dyktatury ciagle ubywa. Poddanie jednak publicznie w watpliwosé
tego ideologicznego dogmatu oznaczaloby koniec polskiego eksperymentu?.

By¢ moze Gierek daje tu wyraz powierzchownemu rozumieniu podstawowych
zasad marksizmu-leninizmu?, a by¢ moze piszac juz po przetomie ustrojowym, stara
si¢ pozostaé w zgodzie z oczekiwaniami czytelnikéw, takich jakimi sobie ich wyobraza.

Praca Karolczuka stanowi kompilacje rozdzialéw poswieconych weztowym z punk-
tu widzenia ideologicznego problemom. Maja one tez duze znaczenie dla wyjasnie-
nia dalszego przebiegu dziejéw dyktatury proletariatu sprawowanej w PRL przez
»awangardg klasy robotniczej” w postaci PZPR. W pierwszym rozdziale analizuje na
podstawie zachowanych materialéw komisji Grabskiego kwesti¢ odpowiedzialnosci
politycznej Gierka za stan partii i pafistwa, ktdry zostawit w spadku swojemu nastgpcy:
Stanistawowi Kani. W rozdziale drugim przedstawia stosunki Gierka z kierownictwem
KPZR oraz rozwaza rolg oséb odpowiedzialnych za prowokacje, ktéra doprowadzita
do zakoriczenia ery Gomulki. Opisuje udziat Czestawa Kiszczaka w wydarzeniach
grudnia 70. Wydaje sig, ze ten rozdziat zyskatby na kompletnosci, gdyby wykorzysta¢
w nim nowsze badania dotyczace stosunku Wiadystawa Gomutki do sprawy rozwoju
przemystu ciezkiego na potrzeby przemystu zbrojeniowego®. W rozdziale trzecim
poswigconym przybyciu I sekretarza KC PZPR do Stoczni Szczeciniskiej w roku 1971
wyzyskuje relacj¢ z wypowiedzi tamtejszych robotnikéw do zilustrowania zasadniczych
sprzecznosci klasowych wewnatrz spoleczeristwa realnego socjalizmu, ktére byly statym
zrédtem konfliktéw pomigdzy grupami zawodowymi. Dzialo si¢ tak wskutek niepet-
nego uspotecznienia srodkéw produkcji w PRL, w wyniku czego nomenklatura, inte-
ligencja czy biurokracja przybraly posta¢ ,klas dla siebie”. Jest paradoksem, ze w roku
1969 przed objeciem wiadzy Gierek, Stanistaw Kociofek i stojacy pézniej na prawym
skrzydle partii Stefan Olszowski przedstawiali si¢ jako kandydaci do wladzy, kt6rzy
nadrobig zaleglosci socjalistycznego rozwoju, przede wszystkim powrdca do zaniechanej

2 E. Gierek, Smak Zycia, Warszawa 1993, s. 250.

3 Idem, Edward Gierek. Zrodia sukcesu i klgski, Warszawa 2022, s. 9-10, ,W roku 1949 zostat skiero-
wany do Centralnej Szkoty Partyjnej w Lodzi. Naby! tam z pewnoscia umiejgtnosci w jezyku polskim
postugiwania si¢ partyjnym zargonem. Par¢ tygodni przed ukoriczeniem szkoty zostat skierowany do
Zaglebia Dabrowskiego w celu rozwigzania wybuchtego tam strajku gérnikéw”.

4 Por. chociazby M. Szumito, Konflikty w kierownictwie PZPR w swietle dokumentow sowieckich
21969 roku: przyczynek do genezy upadku ekipy Wiadystawa Gomutki, ,Pamigé i Sprawiedliwo$é. Biuletyn
Gléwnej Komisji Badania Zbrodni Przeciwko Narodowi Polskiemu Instytutu Pamigci Narodowe;j”
2017, nr 2, s. 468.
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przez Whadystawa Gomutke kolektywizacji rolnictwa, i zacie$nig wspétpracg z ZSRR
w przemySle ciezkim i maszynowym’. Rozdzial czwarty Wybrane problemy polityki
Gierka posiada charakter eklektyczny. Rozwaza on zagadnienie ,jednosci moralno-
-politycznej narodu”. Jest to koncepcja zaktadajaca, ze w rozwinigtym spoleczeristwie
socjalistycznym® przeciwstawne interesy klasowe zastepuje wspélny interes narodowy.
Byla ona w istocie maska, ktérej ksztatt powstal przy udziale Andrzeja Werblana.
Bylo to zastapienie koncepcji zaktadajacej, ze w miar¢ budowy komunizmu zaostrza
si¢ walka klas (stanowiacej podstawe polityki gospodarczej do roku 1956) koncep-
cja blizsza korporacyjnemu modelowi spoteczenistwa. Jego funkcjonowanie zostato
weze$niej sprawdzone w praktyce w pafistwach funkcjonujacych na podstawie domi-
nujacej prywatnej wlasnosci srodkéw produkdji, jak chociazby Wiochy Mussoliniego
i Hiszpania Franco. Karolczuk stusznie wskazuje, ze postugiwanie si¢ pojeciem ,,roz-
winigtego spoleczeristwa socjalistycznego” miato na celu odwrdcenie uwagi od fakeu,
ze w spoleczenistwie socjalistycznym odziedziczony po kapitalizmie spoteczny podziat
pracy wymuszat stosowanie zasady ,kazdemu wedtug pracy” zamiast komunistyczne;j
zasady ,kazdemu wedtug potrzeb”. Problem ten czgsto w konkretnych przypadkach
upraszczano i zaznaczano jedynie, ze: ,Socjalistyczny system podziatu wedtug pracy
jest jednym z obiektywnych przejawéw socjalistycznych stosunkéw produkeji; w ich
szerokim polityczno-ekonomicznym rozumieniu™. Po roku 1956 w istocie budowa ko-
munistycznego spoteczenistwa bezklasowego zostata zatrzymana, do czego przyczynito
si¢ w najwickszym stopniu odstapienie od kolektywizacji rolnictwa, jako zasadniczego
ze wzgledu na chlopski charakeer spoleczeristwa lat 50. XX wieku etapu uspolecznienia
$rodkéw produkcji. Wycofanie si¢ przez wladzg z zamiaru uspolecznienia rolnictwa
byto momentem zwrotnym, ktéry sprzyjat dalszym zmianom w kierunku prywatyzacji
zycia gospodarczego, warto wymieni¢ tutaj: dopuszczenie do oficjalnego obiegu ban-
kowego dolaréw i ztota nieznanego pochodzenia, czy ustanowienie mozliwosci nabycia
spéldzielczego prawa wlasnosci lokalu mieszkalnego. W rozdziale pigtym autor pode;j-
muje zagadnienie rozwoju antykomunistycznej opozycji. Skupia si¢ na przyczynach jej

5 Tbidem.

¢ J. Bartosz w memoriale skierowanym do KC PZPR uzasadniajacym powotlanie w roku 1982
tygodnika ,,Sprawy i Ludzie” skierowanego w zamierzeniu pomystodawcy (bytego redaktora naczelnego
wroclawskiej ,,Gazety Robotniczej”) do klasy robotniczej kwestionowat twierdzenie, iz PRL byta rozwi-
nigtym panstwem socjalistycznym: ,Weciaz pozostajemy w sensie teoretycznym (ale i praktycznym ) na
etapie przej$ciowym migdzy kapitalizmem a socjalizmem. Ta historyczna sytuacja wyjasnia charakter
sprzecznosci naszego rozwoju. Dopatrujac si¢ przyczyn kryzysu miedzy innymi w nieuwzglednianiu
i lekcewazeniu wymogéw walki charakterystycznej dla okresu przejsciowego, bedziemy w naszej pracy
bra¢ strong najwazniejszej klasy narodu”. J. Bartosz, Ostanie zapiski zgryzliwego dogmatyka, Wroctaw
2009, s. 95.

7 ]. Dvotdk, Podstawowe kierunki realizacji socjalistycznej zasady podziatu wedtug pracy, [w:]
Socjalizm a dobrobyt spoteczny, ttum. N. Kuzmicz, Warszawa 1978, s. 216.
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niespodziewanego sukcesu w trakcie wydarzer lata 1980 roku i bezczynnosci organéw
MSW w pierwszej fazie strajkéw na Lubelszezyznie w lipcu 1980 roku. Przyczyn wy-
granej opozycji antykomunistycznej Karolczuk dopatruje si¢ w fakcie, ze miala ona
kilka osrodkéw, a tylko skutkiem braku koordynacji migdzy nimi byto zahamowanie
chociaz nie zatrzymanie proceséw urynkowienia zycia spolecznego i gospodarczego,
w okresie stanu wojennego. Wsréd centréw krystalizacji antykomunistycznej opozydji
wymienia $rodowisko inteligenckie zwigzane z KOR, Konwersatorium Do$wiadczenie
i Przyszto$¢ oraz grupg w obrebie ekipy Gierka, ktdra do ostatniej chwili nie ujawniata
przed nim swoich zamiaréw. Byta ona reprezentowana przez Wojciecha Jaruzelskiego,
Stanistawa Kanig, Stanistawa Kowalczyka, Andrzeja Werblana, Stefana Olszowskiego
i innych. W rozdziale széstym mozemy zapoznac si¢ z rozwazaniami na temat kom-
petencji zmarlego w 2001 roku I sekretarza KC PZPR. Warto nadmieni¢, ze autor
odrzuca szczegbtowe kompetencje merytoryczne w jakiejkolwiek dyscyplinie, jako
miernik mozliwosci polityka, przywotujac tu anegdotyczny paradoks konia Kaliguli.
W rozdziale siédmym mozemy przeczytaé rozwazania o stosunku Gierka do wlasnych
rzadéw w okresie po oddaniu wladzy, a szczegélnie o jego stosunku do gtéwnych zasad
marksizmu-leninizmu. Karolczuk nie rozstrzyga ostatecznie na ile koncepcja jednosci
moralno-politycznej narodu i eklektyczny stosunek Gierka do ideologii wynikat z jego
udziatu w polityce jednolitofrontowej w komunistycznych partiach przedwojenne-
go Zachodu Europy, a na ile z ograniczonego rozumienia koncepcji teoretycznych
marksizmu. To ostatnie zwykle prowadzi do realizacji programu ekonomicznego
utrwalajacego i rozwijajacego funkcjonowanie drobnomieszczaristwa. Karolczuk nie
zostawia suchej nitki na wizerunku Gierka w Przerwanej Dekadzie Janusza Rolickiego®,
wskazujac, ze Gierek antyradziecki i liberalny jest w istocie kreacja majaca sprzeda¢
ksigzke znanego dziennikarza. Zreszta sam Rolicki nie odzegnuje si¢ od komercyjnych
zamiar6w przy pisaniu ksiazki, keéra odniosta sukees. .. rynkowy’. W Zakosiczeniu au-
tor nie tylko podsumowuje tres¢ ksiazki, ale takze dodaje uwagi o statusie spotecznym
nomenklatury partyjnej, bilansie zyskéw i strat kredytéw Gierka oraz zasadniczych
cechach realnego socjalizmu jako kapitalizmu paristwowego.

Wspélczesnie zadanie zmiany spotecznego wizerunku Gierka postawit sobie w po-
pularnej biografii Piotr Gajdzinski. Skompilowane w jego Gierku cztowieku z wegla™
anegdoty i wspomnienia z gierkowskiej epoki maja za zadanie walke z mitami Gierka.
Dotychczasowe wizje budowniczego nowej Polski i stojacego do niej w opozycji

8 . Rolicki, Edward Gierek: praerwana dekadam, Warszawa 1990.

9 Idem, K. Pilawski, Wartka-wstarika z Januszem Rolickim rozmawia Krzysztof Pilawski, Warszawa
2013, s. 281.

10" P. Gajdziriski, Gierek czlowiek z wegla, Poznan 2014.
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wyobrazenia twércy kryzysu gospodarczego konca lat 70. i polskiego realnego so-
cjalizmu w ogdle, stara si¢ zastapi¢ atrakcyjna czytelniczo wizja cztowieka naiwnego
i nieckompetentnego, prowadzacego kraj do katastrofy. Sam Gierek, nie biorac pod
uwagg upublicznienia swoich zeznan przed Komisja Grabskiego, kreowat siebie jako
czlowieka naiwnego niezdolnego do wyboru nadsytanych mu materiatéw!.

Z pewnoscig rozwazana tu praca Karolczuka stawia sobie za zadanie postawienie
refleksji nad Gierkiem i jego epoka na wyzszy poziom. Przede wszystkim analizuje
kierunek przemian spofeczefistwa w ramach tezy o cofaniu si¢ w rozwoju spotecznym
panistwa, ktére zarzuca walke z akumulacjg kapitalu prywatnego i rozszerzaniem
zakresu wymiany rynkowej. Oczywiscie rozwazajac kierunek rozwoju spoteczefistwa
realnego socjalizmu za punkt dojscia, bierze bezklasowe spoteczeristwo komunistyczne.
Przeksztatcanie odziedziczonego po kapitalizmie spofecznego podziatu pracy w po-
dzial na nowe klasy, tworzone ze wzgledu na stosunek do uzytkowanych (a nie jak
w kapitalizmie posiadanych) $rodkéw produkeji byt wlasciwa przyczyna powstania
w ramach socjalizmu sit dazacych do prywatyzacji majatku padstwowego i restaura-
¢ji kapitalizmu'. Karolczuk cofa si¢ jednak przed wyraznym stwierdzeniem, ktére
logicznie by z jego rozwazari wynikalo, ze jedyng szansa na zachowanie wladzy przez
Gierka i trwanie realnego socjalizmu, bylo rozpoczecie kampanii represji przeciwko
wrogom socjalizmu w fonie partii. Mogto by¢ jej efektem, objecie w wyniku czystki
wladzy przez nowe pokolenie, pamigtajace o nietrwatosci i przej$ciowosci swojego
stosunku do uzytkowania $rodkéw produkeji i zaleznosci zakresu uzytkowania wha-
snosci osobistej od decyzji politycznej. Okazuje si¢, ze wéréd zywych probleméw
ideologicznych, ktére przyniést Edward Gierek. Zrodia sukcesu i klgski jest tez pro-
blem przymusu pozackonomicznego, ktéry stanowi jak do tej pory trwaly element
stosunkdéw migdzyludzkich. Objawiat si¢ on w: stosunku pana do niewolnika, feudata
do poddanego, kryminalizacji bezrobocia w okresie przyspieszonej akumulacji kapi-
tatu, dyktaturze proletariatu. Obecnie pozaeckonomiczny charakter ma na przyktad
limitowanie dost¢gpu do systemu platnosci elektronicznych podmiotom nieobj¢tym
zajeciem komornicznym.

U Gierek & Jaroszewicz zeznajq, wstep L. Szczegbta, Warszawa 1990, s. 60 , Tylko wiecie, z tymi

materiatami to réznie bywato, mnie po pierwsze wyciagano wiele materiatéw, po prostu podrzucano
mi, zeby blokowa¢, ja pracowatem, ale teraz widzg, ze pracowalem niekiedy na jalowym biegu, ze nie
pracowalem nad tym, nad czym trzeba bylo pracowa¢”.

12 Lapidarnie ujat to zjawisko J. Kochan, Filozofia marksizm socjalizm. Studia — szkice — polemiki,
Warszawa 2021, s. 226. ,spotegowanie sprzecznosci w tonie wlasnosci spotecznej, wérdd pracownikéw
najemnych [...]".
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